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Zaproszenie do lektury Ill numeru ,,Horyzontéw Dydaktyki
Akademickiej”: Granice w dydaktyce akademickiej

Trzeci numer Horyzontow Dydaktyki Akademickiej skupia sie na granicach w dydaktyce akademickiej,
rozumianych szeroko: jako ramy organizujgce ksztatcenie, jako ograniczenia osadzone w instytucji
i kulturze uniwersytetu, ale tez jako punkty napiecia i przejscia, w ktdrych edukacja realnie ,sie
wydarza” — kiedy trzeba negocjowac sens, ryzyko, odpowiedzialno$é¢, a czasem réwniez wtasng
tozsamos¢ akademicka. Proponujemy ujecie, w ktdrym granice nie sg wytgcznie barierami do zniesienia
ani ,liniami demarkacyjnymi” bronigcymi porzadku akademii.

Przeciwnie: w wielu sytuacjach to wfasnie granice inicjujg myslenie, uruchamiajg konflikt
poznawczy, prowokujg pytania o etyke i wtadze, a takze ujawniajg warunki, bez ktérych nie ma ani
uczenia sie, ani nauczania — bezpieczenistwa, zaufania, rytmu, czasu i relacji.

Numer otwiera Wojciech Glac, proponujgc neurobiologiczne spojrzenie na dydaktyke
przekraczania granic. Ten tekst dziata jak fundament poznawczy tomu: granice nie sg tu jedynie
spotecznymi normami i instytucjonalnymi regutami gry, lecz takze bodZcami rozwojowymi, ktére
potrafig wywota¢ nowos¢, zaskoczenie i poznawczg nieciggtosé. Autor pokazuje, ze moment
»przekroczenia” mozna rozumieé jako btad przewidywania — sytuacje, w ktérej dotychczasowe modele
Swiata okazujg sie niewystarczajace, a mdzg musi uruchomic procesy reorganizacji. W tym ujeciu
dydaktyka staje sie projektowaniem warunkéw, w ktdrych mozliwe jest uczenie sie jako przebudowa
— a nie tylko dopisywanie kolejnych elementdw do stabilnej struktury. Analiza obejmuje precyzyjnie
zarysowane mechanizmy neuronalne (z rolg hipokampa, ciata migdatowatego, kory przedczotowej,
uktadu nagrody i wielkoskalowych sieci mdézgowych), a w centrum stawia stres — rozumiany
ambiwalentnie. Moze on wspiera¢ uczenie sie jako katalizator, ale moze tez dziata¢ blokujgco:
w zaleznosci od natezenia, czasu trwania i predyspozycji osoby uczacej sie.

Ta rama pomaga od poczatku ,,ustawi¢” o$ catego numeru: granice nie sg dobre ani zte same
w sobie; ich znaczenie ujawnia sie dopiero w relacji miedzy osobg uczacg sie a sytuacjg dydaktyczng —
a takze w indywidualnym doswiadczeniu uczenia sie, ktére bywa obcigzone pamiecig wczesniejszych
porazek, lekow czy zawstydzen.
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Ten punkt wyjscia okazuje sie szczegdlnie nosny w czesci ,wywiadowej”, gdzie granice zostajg

pokazane w biografiach, praktykach i decyzjach dydaktycznych. Jarostaw Jendza rozmawia kolejno
z Adamem Jagietto-Rusitowskim, Ewg Szymczak, Maksymilianem Chutoranskim i Adrianng Sarnat-
Ciastko, a catos¢ cyklu mozna czytac¢ jak cztery rézne mapy tego samego terenu: uniwersytetu,
w ktérym granice nieustannie sie negocjuje — miedzy wtadzg i partnerstwem, miedzy formalizacjg
i procesem, miedzy sprawstwem cztowieka i sprawstwem rzeczy, wreszcie miedzy ciszg a sensem.

W rozmowie z Adamem Jagietto-Rusitowskim szczegdlnie mocno wybrzmiewa granica
niewidzialno$ci: ta, ktéra oddziela osoby ,przewidziane do sukcesu” od tych, ktérych system nie
zauwaza albo uznaje za niewarte inwestycji. To opowies¢ o edukacji jako mechanizmie selekcji (kogo
widzimy, komu przypisujemy potencjat), ale réwniez o edukacji jako mozliwosci odwracania
samospetniajgcych sie przepowiedni.

Waznym watkiem jest teatr jako neutralna przestrzen, w ktérej mozna budowaé sprawczosc
i doswiadczenie sukcesu — a potem ,,wnosi¢” je z powrotem do szkoty i do myslenia o organizowaniu
uczenia sie. Drugi kluczowy temat rozmowy stanowi oduczanie sie: rozumiane nie jako utrata, lecz jako
Swiadomy demontaz schematdéw poznawczych, kulturowych i dydaktycznych.

Granice pojawiajg sie tu tam, gdzie trzeba porzucié¢ wygodne zatozenia: o jednej poprawne;j
odpowiedzi, o strachu jako narzedziu, o neutralnosci jezyka ,,brzmigcego naukowo”, o automatycznym
utozsamianiu narzedzi cyfrowych z nieuczciwosciag. W tle mocno obecna jest sztuczna inteligencja: nie
jako ,techniczny dodatek”, lecz jako wyzwanie dla edukacyjnych nawykdéw, ocen i sposobdw
budowania autorytetu.

Rozmowa wprowadza tez figure changemakera — osoby, ktéra tgczy empatie i niezgode na
wykluczenie z mysleniem systemowym i umiejetnoscig organizowania zasobdéw. Dzieki temu napiecie
miedzy dobrem spotecznym a ekonomia edukacji nie zostaje sprowadzone do prostego sporu ,ideowe
vs. neoliberalne”, lecz staje sie pytaniem o odpowiedzialne projektowanie i skalowanie rozwigzan.

W rozmowie z Ewg Szymczak granice ujawniajg sie przede wszystkim w ,wnetrzu” uczelni:
w nawykach pracy, przekonaniach i kulturze organizacyjnej, ktéra przez lata traktowata dydaktyke jako
sprawe prywatng, mniej prestizowa, niewymagajgcg wspodlnej refleksji ani wspdlnych standarddéw.
Istotnym ttem sg reformy i narzedzia instytucjonalne (np. sylabusy, logika efektéw uczenia sie), ktore
wymuszajg przejscie od intuicyjnego prowadzenia zaje¢ do $wiadomego projektowania procesu
dydaktycznego.

Rozméwcezyni  proponuje jednak perspektywe, w ktérej zmiana nie ,dzieje sie”
w dokumentach: robig jg ludzie — wchodzgcy w proces, podejmujgcy wysitek uczenia sie nowych
jezykéw i nowych praktyk. Granice sg tu czesto mentalne, a ich przekraczanie wymaga cierpliwej pracy:
budowania sojuszy i zapraszania innych do wspétodpowiedzialnosci.

Powraca tez jedno z najwazniejszych napie¢ numeru: granica miedzy produktywnoscig
naukowag a jakoscig ksztatcenia. Zamiast obietnicy szybkiej rewolucji pojawia sie strategia mikrozmian:
matych krokéw, ktére kumulujg sie w przesuniecie instytucjonalne. Szczegdlnie nosny jest watek
budowania spotecznosci dydaktycznej — sieci relacji, w ktdrych dydaktyka staje sie platformg
porozumienia ponad wydziatami i dyscyplinami, a oddolne inicjatywy przechodzg w trwate struktury,
zachowujac kontakt z codziennoscig sali dydaktycznej.
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Rozmowa otwiera tez perspektywe granic przysztosci: umiedzynarodowienia,

miedzykulturowego wspdtprowadzenia zaje¢ oraz przesuwania uniwersytetu w strone uczenia sie
przez cate zycie.

Trzecia rozmowa, z Maksymilianem Chutoranskim, przenosi uwage ku granicy, ktdra zwykle
jest przezroczysta: miedzy tym, co uznajemy w edukacji za ,ludzkie”, a tym, co traktujemy jako
neutralne tto — rzeczy, dokumenty, technologie, infrastrukture. Perspektywa dydaktyki rzeczy
i pedagogiki nieantropocentrycznej nie polega tu na prostym ,oddaniu sprawczosci” nie-ludziom, lecz
na zobaczeniu, ze rzeczy realnie wspdétorganizujg uczenie sie: wptywaja na relacje, praktyki poznawcze
i odpowiedzialnos¢.

Szczegblnym bohaterem rozmowy staje sie sylabus: jednocze$nie administracyjny, prawny
i dydaktyczny; zapewnia bezpieczenstwo i przewidywalnos¢, ale bywa tez zrédtem napieé, gdy nie
nadaza za dynamika grupy, wydarzeniami spotecznymi czy logikg zaje¢ nastawionych na krytyczng
dyskusje.

Wazne jest, ze ta rozmowa nie opowiada sie ani za prostym ,, hackowaniem” systemu, ani za
jego bezrefleksyjnym afirmowaniem: raczej uwrazliwia na to, ze granice bywajg wytwarzane
i podtrzymywane przez materialnosci, ktdre organizujg $wiat edukacji.

Cykl wywiadéw domyka rozmowa z Adrianng Sarnat-Ciastko, w ktdérej granice stajg sie
doswiadczeniem egzystencjalnym: dotyczg kompetencji, tozsamosci zawodowe] i emocji. Szczegdlng
0sig jest cisza — wieloznaczna i ambiwalentna.

Cisza w sali moze odstania¢ brak wiedzy, lek przed oceng albo wycofanie; moze tez by¢
narzedziem dydaktycznym, wskaznikiem zaufania i dojrzatosci relacji, a nawet formg pracy nad
uwaznoscig i dobrostanem. W tym ujeciu cisza nie jest ,brakiem”, lecz granicg wymagajgca
interpretacji: czasem trzeba jg przekroczy¢, czasem swiadomie w niej pozostac.

Wywiad wydobywa tez granice organizacyjne i kulturowe: przecigzenia, tempo, presje
»dowiezienia” oraz konsekwencje rezimu predkosci. Napiecie miedzy logika produktywizmu i pozoru
jakosci a potrzebg powolnosci, regeneracji i sensu powraca tu jako jedno z najbardziej palgcych pytan
o0 wspotfczesny uniwersytet. Na tym tle mocno wybrzmiewa takze problem miedzypokoleniowosci —
nie jako etykieta, lecz jako doswiadczenie spotkania réznych etoséw studiowania i uczenia sie,
z potencjatem wspdlnotowosci ujawniajgcym sie wtedy, gdy tworzy sie przestrzen na dziatania
,ponad” albo ,,poza planem”.

Po watku rozmoéw numer przechodzi do czesci , Artykuty naukowe i studia”, gdzie granice sg
analizowane juz nie tylko jako doswiadczenie, ale takze jako problem badawczy - od
miedzynarodowych srodowisk praktykow dydaktyki, przez dydaktyke zaangazowang spotecznie, az po
pytania o przysztos¢ humanistyki w epoce Al.

lwona Maciejowska prowadzi czytelniczki i czytelnikdw przez dwadziescia lat historii
konferencji EuroVariety (2005—-2025), pokazujac jg jako studium przypadku oddolnej inicjatywy, ktéra
urosta do rangi trwatego, europejskiego forum wymiany doswiadczen w dydaktyce chemii.

Zestawienie edycji z lat 2005 i 2025 pozwala zobaczy¢ przesuniecia w priorytetach dydaktyki:
od watkéw programowo-formalnych ku pytaniom o spoteczng odpowiedzialno$¢ uniwersytetu,
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zréwnowazony rozwoéj, inkluzywnosé i réznorodnos¢ studentéw oraz profesjonalizacje roli nauczyciela

akademickiego. Statym elementem pozostaje technologia, ale jej rola ewoluuje — od narzedzi
e-learningowych po VR/AR i Al. Tekst ma przy tym mocny wymiar praktyczny: pokazuje, co realnie daje
konferencja dydaktyczna (inspiracje, sie¢ kontaktéw, jezyk wspdlnej rozmowy o nauczaniu), ale tez
odstania bariery udziatu, przede wszystkim czas i finansowanie, oraz sposoby ich ograniczania (np.
wsparcie dla oséb z mniej uprzywilejowanych systemdw, rozsgdnie projektowana hybrydowosc).
Granice instytucji i krajow okazujg sie tu jednoczesnie realne i mozliwe do przekroczenia poprzez
budowanie $rodowiska praktykow.

Kolejny tekst naukowy jest autorstwa Jarostawa lJendzy, Alicji Czermanskiej, Olgi
Czachorowskiej, Kai Jakébczyk-Roman, Marty Patubickiej, Agaty Maj, Zofii Piechowiak, Julii Went
oraz Zuzanny Krych. Autorzy proponujg spojrzenie na granice jako doswiadczenie ksztatcenia
realizowanego w formule service learning i osadzajg analize w interdyscyplinarnym projekcie ARTIS,
realizowanym wspdlnie przez Uniwersytet Gdanski i Akademie Sztuk Pieknych w Gdansku, we
wspotpracy z partnerem przemystowym oraz placéwkami edukacji Montessori.

Szczegdlnie wazny jest wybdor materiatu empirycznego do analiz: dzienniki uczenia sie oséb
uczestniczacych w formule ksztatcenia okreslang jako ,service learning”. Dzieki temu otrzymujemy
wglad w przekraczanie granic ,od $rodka” — w dynamice emocji, relacji, decyzji projektowych, napiec
organizacyjnych oraz realnych konsekwencji pracy z odbiorcg zewnetrznym.

Analiza jakosciowa wytania pie¢ kategorii opisujagcych doswiadczenie uczestniczek
i uczestnikéw, a w ich obrebie service learning dziata jako mechanizm przesuwajacy granice miedzy
teorig a praktyka, akademia a otoczeniem spotecznym i rynkowym, dyscyplinami i instytucjami oraz
tradycyjnymi rolami nauczyciela i studenta.

Waznym dopetnieniem analiz jest jezyk misji uniwersytetu: autorzy pokazuja service learning
jako sposdb operacjonalizacji trzeciej misji, a jednoczesnie otwierajg pytania o to, jak takie formy
ksztatcenia opisywac w perspektywach wigzanych z misjg czwartg i piata.

W nastepnym artykule Piotr Kallas podejmuje jedno z najbardziej niepokojacych pytan
o przysztos¢ humanistyki: co dzieje sie z ttumaczeniem literatury i dydaktykg przektadu w epoce
gwattownego rozwoju sztucznej inteligencji. Autor prowadzi czytelnika od medialnych obietnic
rewolucji i lekéw s$rodowiska akademickiego ku probie ,trzezwienia”: zamiast paniki proponuje
perspektywe dtugiego trwania oraz uwazne spojrzenie na to, jak kultura od wiekéw oswajata marzenie
0 maszynie myslace;j.

Sednem artykutu jest przesuniecie granicy: nie miedzy ,starym” i ,nowym” narzedziem, lecz
miedzy automatyzacjg a tym, co pozostaje znaczace jako doswiadczenie ludzkie — interpretacja,
odpowiedzialng decyzjg, wrazliwoscig na sens, styl i kontekst.

Nawet jesli narzedzia ttumaczeniowe bedg coraz doskonalsze, przektad literacki nie sprowadza
sie do produktu koricowego: jest formg czytania i myslenia, a wiec praktyka ksztatcgca. Dlatego w czesci
dydaktycznej autor wraca do sali zajeciowe] i pokazuje przektad jako narzedzie akademickie: ¢wiczgce
Swiadomos¢ jezykowsq, uruchamiajgce refleksje nad nieprzektadalnoscig, nad etykg oraz relacjg
wiernosci i tworczosci. Granice przektadu sg tu zarazem granicami kultury: miedzy jezykami, epokami,
teorig i warsztatem, a takze miedzy sprawstwem cztowieka i rosngcg sprawczoscig maszyn.
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Czesc ,Eseje i doniesienia z praktyki” uzupetnia tom o perspektywe bezposredniego dziatania

dydaktycznego i instytucjonalnego ryzyka, jakie niesie przekraczanie granic.

Piotr Paluchowski, opierajgc sie na wieloletniej praktyce dydaktycznej na Gdanskim
Uniwersytecie Medycznym, podejmuje problem dezinformacji w medycynie jako jedno z najbardziej
palacych wyzwan wspdtczesnego ksztatcenia akademickiego.

Punktem wyjscia sg prowadzone zajecia fakultatywne poswiecone dawnym i wspétczesnym
nienaukowym teoriom zdrowia i choroby. Autor pokazuje, ze wtgczanie do programu akademickiego
wiedzy o ,nie-nauce”, mechanizmach dezinformacji i spotecznych uwarunkowaniach popularnosci
terapii pseudomedycznych jest przekroczeniem granic tradycyjnej dydaktyki — dziataniem
ryzykownym, ale koniecznym.

Bez takiej transgresji trudno przygotowaé przysztych pracownikdédw ochrony zdrowia do
odpowiedzialnych relacji z pacjentkami i pacjentami, a takze do funkcjonowania w swiecie
przesyconym fatszywymi narracjami o zdrowiu. W tle pojawia sie tez granica etyczna, ktorej
przekroczy¢ nie wolno: zajecia o teoriach nienaukowych nie mogg stac sie ich propagowaniem ani
podwazaniem osiggnie¢ medycyny. Esej odstania zatem granice jako obszar statej czujnosci
dydaktycznej: miedzy krytyczng analizg a niezamierzong legitymizacja.

Lidia Pokrzycka proponuje z kolei przesuniecie akcentéw z ,realizacji programu” na dobrostan
i warunki uczenia sie. Opisuje autorski model zaje¢ antystresowych, tgczacy gry karciane, elementy
uwaznosci oraz kontakt z naturg — realizowane zaréwno w sali dydaktycznej, jak i w przestrzeni parku
lub lasu.

W centrum znajdujg cztery narzedzia: STRESmisja, Qalmio, MOC LASU oraz Lesne Medytacje,
ktdre pozwalajg pracowac z napieciem w sposdb nieoceniajgcy i nierywalizacyjny, wzmacniajac relacje
w grupie i otwierajagc miejsce na refleksje nad wtasnymi nawykami reagowania na stres. Waznym
watkiem jest biofilia oraz rozumienie natury jako zasobu regeneracyjnego, wspierajgcego
koncentracje, wyciszenie i gotowos¢ do uczenia sig, szczegdlnie w Srodowisku przecigzonym bodzcami
i presjg zaliczen.

Ten tekst wpisuje sie w 0$ numeru w sposéb szczegdlny: przekroczenie granic dotyczy tu nie
tylko metody, ale i definicji tego, co ,nalezy” do dydaktyki akademickiej — a co zwykle zostaje
wypchniete do sfery prywatnej. Autorka podkresla role prowadzgcego jako facylitatora zmiany oraz
sygnalizuje potrzebe rozwigzan systemowych wspierajgcych zdrowie psychiczne w szkolnictwie
wyzszym.

Numer zamyka tekst Doroty Godlewskiej-Werner, Aleksandry Peplinskiej, Blanki
Kondratowicz i Justyny Michatek-Kwiecien poswiecony Konkursowi Seminariéw Kursowych
realizowanych na lll roku psychologii. Autorki pokazujg seminarium kursowe jako proces zdecydowanie
wiekszy niz zestaw akademickich zadan: to stopniowe wchodzenie studentek i studentéw w praktyke
badan naukowych — od pierwszych inspiracji i szkicéw, przez prace w matych zespotach, po publiczne
prezentowanie wynikéw i doswiadczenie konkursu.

Granice przekraczane sg tu warstwowo: poznawczo (trzeba nauczy¢ sie myslenia badawczego),
organizacyjnie (trzeba zmiesci¢ sie w ramach procesu), spotecznie (trzeba wspotpracowad,
komunikowac¢ sie, dzieli¢ odpowiedzialnos¢) i tozsamosciowo (trzeba podjgé ryzyko wystgpienia
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i wziecia odpowiedzialnosci za jakos¢ projektu). Konkurs staje sie wiec nie tylko podsumowaniem
semestru, ale momentem, w ktédrym studencka pasja spotyka sie z akademickimi standardami
rzetelnosci metodologicznej i etycznej, a takze z doswiadczeniem sprawczosci: projekty nie muszg
konczy¢ sie w murach uczelni — mogg przeradzac sie w publikacje, abstrakty konferencyjne i dziatania
kierowane do szerszej spotecznosci.

Wspdlnym mianownikiem wszystkich tekstéw numeru jest przekonanie, Ze granice
w dydaktyce akademickiej nie sg wytacznie przeszkoda. Sg takze jezykiem, w ktérym ujawniajg sie
stawki wspodfczesnego uniwersytetu: co uznajemy za uczenie sie warte wysitku, jak projektujemy
napiecie miedzy bezpieczenstwem i wymaganiem, jak rozumiemy role instytucji, jakg prace wykonujg
technologie i dokumenty, gdzie przebiega granica miedzy autorytetem a wtadzg, miedzy efektywnoscia
a sensem, miedzy pozorem jakosci a jakoscig realna.

Trzeci numer Horyzontéw Dydaktyki Akademickiej proponuje zatem nie tyle jakis konkretny
model ,,przekraczania granic”, ile mape wielu sposobédw myslenia i dziatania — od neurobiologii uczenia
sie, przez rozmowy o instytucji, relacji i tozsamosci, po studia przypadkow, badania jakosciowe
i praktyki, ktére redefiniujg to, co w akademii uznajemy za dydaktyke.

Zapraszamy do lektury!
Zespot Redakceyjny
Gdansk, grudzien 2025
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Invitation to read the third issue of "Horizons of Academic
Teaching": Boundaries in academic teaching

The third issue of Horizons of Academic Teaching focuses on boundaries in academic teaching,
understood broadly: as a framework for organising education, as limitations embedded in the
institution and culture of the university, but also as points of tension and transition where education
really "happens" —when it is necessary to negotiate meaning, risk, responsibility, and sometimes even
one's own academic identity. We propose an approach in which boundaries are not merely barriers to
be overcome or "demarcation lines" defending the academic order.

On the contrary: in many situations, it is precisely boundaries that initiate thinking, trigger
cognitive conflict, provoke questions about ethics and power, and reveal the conditions without which
there can be neither learning nor teaching — security, trust, rhythm, time and relationships.

Wojciech Glac opens the issue by proposing a neurobiological perspective on the didactics of
crossing boundaries. This text serves as the cognitive foundation of the volume: boundaries are not
only social norms and institutional rules of the game, but also developmental stimuli that can evoke
novelty, surprise, and cognitive discontinuity. The author shows that the moment of "transgression"
can be understood as a prediction error — a situation in which existing models of the world prove
insufficient, and the brain must initiate processes of reorganisation. In this view, didactics becomes
the design of conditions in which learning is possible as a reconstruction —and not just the addition of
new elements to a stable structure. The analysis covers precisely outlined neural mechanisms (with
the role of the hippocampus, amygdala, prefrontal cortex, reward system and large-scale brain
networks) and focuses on stress — understood ambivalently. It can support learning as a catalyst, but
it can also act as a blocker, depending on its intensity, duration and the learner's predisposition.

This framework helps to "set the axis” of the entire issue from the outset: boundaries are
neither good nor bad in themselves; their meaning is revealed only in the relationship between the
learner and the teaching situation — as well as in the individual learning experience, which can be
burdened by memories of previous failures, fears or embarrassments.
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This starting point proves particularly fruitful in the interview section, where boundaries are
shown in biographies, practices and teaching decisions. Jarostaw Jendza talks in turn with Adam
Jagietto-Rusitowski, Ewa Szymczak, Maksymilian Chutoranski and Adrianna Sarnat-Ciastko, and the
entire series can be read as four different maps of the same terrain: the university, where boundaries
are constantly being negotiated — between power and partnership, between formalisation and
process, between human agency and the agency of things, and finally between silence and meaning.

In the conversation with Adam Jagietto-Rusitowski, the boundary of invisibility is particularly
strong: the one that separates people "predestined for success" from those whom the system does
not notice or considers unworthy of investment. This is a story about education as a mechanism of
selection (who we see, to whom we attribute potential), but also about education as an opportunity
to reverse self-fulfilling prophecies.

An important theme is theatre as a neutral space where one can build agency and experience
success —and then "bring" it back to school and to thinking about organising learning. The second key
topic of the conversation is unlearning: understood not as loss, but as the conscious dismantling of
cognitive, cultural and didactic patterns.

Limits arise here when comfortable assumptions must be abandoned: about there being one
correct answer, about fear as a tool, about the neutrality of “scientifically sounding” language, about
automatically equating digital tools with dishonesty. Artificial intelligence is very much present in the
background: not as a "technical addition", but as a challenge to educational habits, assessments and
ways of building authority.

The conversation also introduces the figure of the changemaker — a person who combines
empathy and opposition to exclusion with systems thinking and the ability to organise resources.
Thanks to this, the tension between social good and the economics of education is not reduced to a
simple "ideological vs. neoliberal" dispute but becomes a question of responsible design and scaling of
solutions.

In a conversation with Ewa Szymczak, the boundaries are revealed primarily within the
university: in work habits, beliefs and organisational culture, which for years treated teaching as a
private matter, less prestigious, not requiring joint reflection or common standards. An important
background is provided by reforms and institutional tools (e.g. syllabuses, learning outcomes logic)
that force a transition from intuitive teaching to conscious design of the teaching process.

However, the interviewee proposes a perspective in which change does not "happen" in
documents: it is made by people — those who enter the process and make the effort to learn new
languages and new practices. The boundaries here are often mental, and crossing them requires
patient work: building alliances and inviting others to share responsibility.

One of the most important tensions of the issue also returns: the boundary between scientific
productivity and the quality of education. Instead of the promise of a quick revolution, a strategy of
micro-changes emerges: small steps that accumulate into institutional change. Particularly compelling
is the theme of building a teaching community — a network of relationships in which teaching becomes
a platform for agreement across departments and disciplines, and grassroots initiatives become
permanent structures, while maintaining contact with the everyday reality of the classroom.
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The conversation also opens up the perspective of the future: internationalisation,
intercultural co-teaching, and shifting the university towards lifelong learning.

The third conversation, with Maksymilian Chutoranski, shifts attention to a boundary that is
usually transparent: between what we consider "human" in education and what we treat as a neutral
background — things, documents, technologies, infrastructure. The perspective of the didactics of
things and non-anthropocentric pedagogy is not simply about "giving agency" to non-humans, but
about seeing that things actually co-organise learning: they influence relationships, cognitive practices
and responsibility.

The syllabus becomes a special focus of the conversation: at once administrative, legal and
didactic, it provides security and predictability but can also be a source of tension when it fails to keep
up with the dynamics of the group, social events or the logic of classes geared towards critical
discussion.

Importantly, this conversation does not advocate simply 'hacking' the system or affirming it
uncritically: rather, it raises awareness that boundaries are often created and maintained by the
materialities that organise the world of education.

The series of interviews concludes with a conversation with Adrianna Sarnat-Ciastko, in which
boundaries become an existential experience: they concern competence, professional identity and
emotions. A particular focus is placed on silence — ambiguous and ambivalent.

Silence in the classroom can reveal a lack of knowledge, fear of judgement or withdrawal; it
can also be a teaching tool, an indicator of trust and maturity in relationships, and even a form of
working on mindfulness and well-being. In this sense, silence is not a "lack" but a boundary that
requires interpretation: sometimes it needs to be crossed, sometimes consciously remained within.

The interview also brings out organisational and cultural boundaries: overload, pace, pressure
to "deliver" and the consequences of the speed regime. The tension between the logic of productivism
and the appearance of quality and the need for slowness, regeneration and meaning returns here as
one of the most pressing questions about the contemporary university. Against this backdrop, the issue
of intergenerationality also resonates strongly — not as a label, but as an experience of encountering
different ethos of studying and learning, with the potential for community emerging when space is
created for activities "above" or "beyond the plan."

Following the thread of the discussions, the issue moves on to the section "Scientific articles
and studies"”, where boundaries are analysed not only as an experience, but also as a research problem
— from international communities of teaching practitioners, through socially engaged teaching, to
guestions about the future of the humanities in the age of Al.

Iwona Maciejowska guides readers through twenty years of the history of the EuroVariety
conference (2005-2025), presenting it as a case study of a grassroots initiative that has grown into
a permanent European forum for the exchange of experiences in chemistry teaching.

A comparison of the 2005 and 2025 editions reveals shifts in teaching priorities: from curricular
and formal issues to questions about the social responsibility of universities, sustainable development,
student inclusiveness and diversity, and the professionalisation of the role of academic teachers.
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Technology remains a constant element, but its role is evolving — from e-learning tools to VR/AR and
Al. The text also has a strong practical dimension: it shows what a teaching conference really offers
(inspiration, a network of contacts, a common language for discussing teaching), but also reveals the
barriers to participation, primarily time and funding, and ways to reduce them (e.g. support for people
from less privileged systems, sensibly designed hybridity). The boundaries between institutions and
countries prove to be both real and possible to cross by building a community of practitioners.

The next academic text is by Jarostaw Jendza, Alicja Czermanska, Olga Czachorowska, Kaia
Jakobczyk-Roman, Marta Patubicka, Agata Maj, Zofia Piechowiak, Julia Went and Zuzanna Krych. The
authors propose looking at borders as an experience of education implemented in the service learning
formula and base their analysis on the interdisciplinary ARTIS project, carried out jointly by the
University of Gdansk and the Academy of Fine Arts in Gdansk, in cooperation with an industrial partner
and Montessori educational institutions.

The choice of empirical material for analysis is particularly important: the learning diaries of
people participating in the educational formula known as "service learning". This gives us an insight
into crossing borders "from the inside" — into the dynamics of emotions, relationships, project
decisions, organisational tensions and the real consequences of working with an external audience.

The qualitative analysis identifies five categories describing the participants' experience, within
which service learning acts as a mechanism that shifts the boundaries between theory and practice,
academia and the social and market environment, disciplines and institutions, and the traditional roles
of teacher and student.

An important complement to the analysis is the language of the university's mission: the
authors present service learning as a way of operationalising the third mission, while at the same time
raising questions about how such forms of education can be described in terms of the fourth and fifth
missions.

In the next article, Piotr Kallas addresses one of the most disturbing questions about the future
of the humanities: what is happening to literary translation and translation teaching in an era of rapid
development of artificial intelligence. The author leads the reader from the media's promises of
revolution and the fears of the academic community towards an attempt at "sobering up": instead of
panic, he proposes a long-term perspective and a careful look at how culture has been taming the
dream of a thinking machine for centuries.

The crux of the article is the shifting of boundaries: not between the "old" and "new" tools,
but between automation and what remains significant as a human experience — interpretation,
responsible decision-making, sensitivity to meaning, style and context.

Even if translation tools become increasingly sophisticated, literary translation cannot be
reduced to the final product: it is a form of reading and thinking, and therefore an educational practice.
That is why, in the didactic part, the author returns to the classroom and presents translation as an
academic tool: one that exercises linguistic awareness and triggers reflection on untranslatability,
ethics, and the relationship between fidelity and creativity. The boundaries of translation are also the
boundaries of culture: between languages, eras, theory and craft, as well as between human agency
and the growing agency of machines.
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The section "Essays and reports from practice" complements the volume with the perspective
of direct teaching and institutional risk involved in crossing boundaries.

Piotr Paluchowski, drawing on his many years of teaching experience at the Medical University
of Gdansk, addresses the problem of misinformation in medicine as one of the most pressing
challenges of contemporary academic education.

The starting point is a series of optional classes devoted to past and present non-scientific
theories of health and disease. The author shows that including knowledge about "non-science",
mechanisms of misinformation and social determinants of the popularity of pseudo-medical therapies
in the academic curriculum is a transgression of the boundaries of traditional teaching — a risky but
necessary step.

Without such transgression, it is difficult to prepare future healthcare professionals for
responsible relationships with patients and for functioning in a world saturated with false narratives
about health. In the background, there is also an ethical boundary that must not be crossed: classes
on non-scientific theories must not become their promotion or undermine the achievements of
medicine. The essay thus reveals boundaries as an area of constant didactic vigilance: between critical
analysis and unintended legitimisation.

Lidia Pokrzycka, in turn, proposes shifting the emphasis from "implementing the curriculum"
to well-being and learning conditions. She describes her own model of anti-stress classes, combining
card games, elements of mindfulness and contact with nature — carried out both in the classroom and
in the park or forest.

At the centre are four tools: STRESmission, Qalmio, FOREST POWER and Forest Meditations,
which allow you to work with tension in a non-judgmental and non-competitive way, strengthening
relationships within the group and opening up space for reflection on your own habits of responding
to stress. An important theme is biophilia and understanding nature as a regenerative resource that
supports concentration, calmness and readiness to learn, especially in an environment overloaded
with stimuli and pressure to pass exams.

This text fits in with the theme of this issue in a special way: crossing boundaries here concerns
not only the method, but also the definition of what "belongs" to academic teaching — and what is
usually pushed into the private sphere. The author emphasises the role of the lecturer as a facilitator
of change and signals the need for systemic solutions that support mental health in higher education.

The issue concludes with an article by Dorota Godlewska-Werner, Aleksandra Peplinska,
Blanka Kondratowicz and Justyna Michatek-Kwiecien devoted to the Course Seminar Competition
held in the third year of psychology studies. The authors present the course seminar as a process that
is much more than a set of academic tasks: it is a gradual introduction of students to the practice of
scientific research — from initial inspiration and drafts, through work in small teams, to the public
presentation of results and the experience of competition.

The boundaries are crossed in layers: cognitively (research thinking must be learned),
organisationally (the process must be followed), socially (cooperation, communication and shared
responsibility are required) and in terms of identity (the risk of presenting and taking responsibility for
the quality of the project must be taken). The competition thus becomes not only a summary of the
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semester, but also a moment when student passion meets academic standards of methodological and

ethical reliability, as well as the experience of agency: projects do not have to end within the walls of
the university — they can turn into publications, conference abstracts and activities aimed at the wider
community.

The common denominator of all the texts in this issue is the belief that boundaries in academic
teaching are not just an obstacle. They are also a language in which the stakes of the contemporary
university are revealed: what we consider learning worth the effort, how we design the tension
between security and demand, how we understand the role of institutions, what work technologies
and documents do, where the boundary lies between authority and power, between efficiency and
meaning, between the appearance of quality and real quality.

The third issue of Horizons of Academic Teaching therefore offers not so much a specific model
for "crossing boundaries" as a map of many ways of thinking and acting — from the neurobiology of
learning, through discussions about institutions, relationships and identity, to case studies, qualitative
research and practices that redefine what we consider teaching in academia.

We warmly invite you to read on!
The Editorial Team

Gdansk, December 2025
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Neuro-granice w dydaktyce

Streszczenie

Artykut podejmuje problem granic w dydaktyce z perspektywy neurobiologii. Granice sg tu rozumiane nie tylko
jako strukturalne ramy regulujgce role, normy i oczekiwania, lecz takze jako bodice generujace nowosc,
zaskoczenie i konflikt poznawczy — a wiec btedy przewidywania uruchamiajace procesy neuroplastyczne. Autor
omawia mechanizmy neuronalne stojgce za wykrywaniem nowosci (rola hipokampa, ciata migdatowatego, kory
przedczotowej, uktadu nagrody i sieci wielkoskalowych mdzgu) oraz pokazuje, w jaki sposdb umiarkowany stres
moze petni¢ funkcje katalizatora uczenia sie, podczas gdy stres przewlekty i nadmierny prowadzi do reakcji
unikania, utrwalania leku i spadku motywacji. Tekst analizuje takze indywidualne predyspozycje do przekraczania
granic —wynikajgce z interakcji czynnikow genetycznych, neurobiologicznych i doswiadczen edukacyjnych —oraz
ich konsekwencje dla eksploracji, tolerancji niepewnosci i elastycznosci poznawczej. W zakoriczeniu wskazano,
ze odpowiednio projektowane sytuacje dydaktyczne, tgczgce nowos$¢ z poczuciem bezpieczenstwa
i przyzwoleniem na btad, pozwalajg twdrczo wykorzysta¢ granice jako narzedzie sSwiadomego wspierania
rozwoju, ciekawosci i adaptacyjnych strategii radzenia sobie z niepewnoscia.

Stowa kluczowe: neurodydaktyka; granice w edukacji; btad przewidywania; stres; neuroplastycznos¢

Summary

The article addresses educational boundaries from a neurobiological perspective. Boundaries are understood not
only as structural frames that regulate roles, norms and expectations, but also as triggers of novelty, surprise and
cognitive conflict—that is, prediction errors that activate neuroplastic processes. The author discusses the neural
mechanisms underlying novelty detection (the role of the hippocampus, amygdala, prefrontal cortex, reward
system and large-scale brain networks) and shows how moderate stress can act as a catalyst for learning,
whereas excessive or chronic stress leads to avoidance, consolidation of fear and decreased motivation. The text
also analyses individual predispositions to crossing boundaries, resulting from the interaction of genetic,
neurobiological and experiential factors, and their consequences for exploration, tolerance of uncertainty and
cognitive flexibility. In conclusion, the article argues that carefully designed educational situations which combine
novelty with a sense of safety and permission to err can harness boundaries as a tool for consciously fostering
development, curiosity and adaptive strategies for dealing with uncertainty and unpredictability.

Keywords: neurodidactics; educational boundaries; prediction error; stress; neuroplasticity
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W dydaktyce granice petnig funkcje zaréwno strukturalng, jak i neuropsychologiczng. Okreslajg normy

postepowania i zakres oczekiwan oraz wyznaczajg role i warunkujg poczucie bezpieczenstwa
wszystkich uczestnikdw procesu ksztatcenia. Jednakze rozwdéj poznawczy nie zachodzi w warunkach
petnej przewidywalnosci. To sytuacje wykraczajgce poza dotychczasowe schematy stanowig wiasciwy
katalizator neuroplastycznosci, bedacej podstawg uczenia sie i rozwoju.

Z perspektywy neurobiologii przekraczanie granic w dydaktyce mozna rozumieé¢ jako
doswiadczenie nowosci, zaskoczenia lub konfliktu poznawczego, ktére wywotuje w mézgu specyficzna
kaskade proceséw: od wygenerowania btedu przewidywania, poprzez wzbudzenie czy stres oraz
pobudzenie procesdw poznawczych, az po reorganizacje sieci neuronalnych. Innymi stowy, ekspozycja
na nowos$¢ stanowi jeden z najwazniejszych czynnikdow sprzyjajacych uruchamianiu proceséw
prowadzgcych do uczenia sie — konstruowania tak nowej wiedzy, jak i umiejetnosci.

Celem niniejszej pracy jest oméwienie tych mechanizmdéw w kontekscie edukacji, wskazanie
neurobiologicznych predyspozycji sprzyjajacych lub utrudniajgcych przekraczanie edukacyjnych granic
oraz scharakteryzowanie zaréwno pozytywnych, jak i negatywnych zmian funkcjonowania mézgu, do
jakich prowadzi¢ moze przekroczenie edukacyjnych granic.

Przekroczenie granicy jako bfad przewidywania

Jedng z podstawowych funkcji mdzgu jest zdolno$¢ do nieustannego tworzenia przewidywan
dotyczacych przysztych zdarzen (Grupe i Nitschke, 2013). W podstawowym wymiarze proces predykcji
zachodzi niezaleznie od woli w ramach zautomatyzowanych i nieuswiadomionych czynnosci
realizowanych przez wspoétpracujace ze sobg struktury korowe i podkorowe. Oczywiscie réwniez kazda
sytuacja dydaktyczna stanowi podstawe do tworzenia przez mézg predykcji — student_ka przewiduje
na przyktad przebieg zaje¢, reakcje nauczyciela_ki, tres¢ i trudnosci zadania, a z kolei nauczyciel_ka
reakcje studentdw, ich zaangazowanie i trudnosci z wykonaniem zadania itd. W tym kontekscie jako
przekroczenie granicy rozumie¢ mozna cokolwiek, co stanowi odstepstwo od poczynionych przez mézg
predykcji — sprzeczny z przekonaniami fakt naukowy, nietypowa forma zadania, odbiegajgce od
oczekiwan pytanie lub odpowiedz, reakcje emocjonalne studentéw czy nauczycieli. Stwierdzenie przez
mozg niezgodnosci prowadzi do powstania specyficznej reakcji zwanej btedem przewidywania
(Schultz, 2016).

W moédzgu za wykrywanie nowosci sytuacji odpowiada przede wszystkim hipokamp, ktory
poréwnuje naptywajgce informacje z zapamietanymi wzorcami. Gdy poziom nowosci jest odpowiednio
wysoki, dochodzi do pobudzenia ciata migdatowatego, ktéry nadaje sytuacji znaczenie emocjonalne
oraz kory przedczotowej, ktora decyduje o wyborze strategii dziatania, modyfikujgc lub tworzac
zupetnie nowy wzorzec odpowiedzi (Watabe-Uchida i in.,, 2017). Przygotowanie biezacej, ale
i przysztych odpowiedzi na bfad przewidywania monitorowane jest przez kore przedniego zakretu
obreczy.

Kluczowg role w reakcji na nowosc¢ oraz niewspdtmierno$é oczekiwan i rzeczywistosci odgrywaja
dopaminowe neurony $rédmodzgowia, szczegdlnie nalezgce do uktadu nagrody. Kodujg one btad
przewidywania — zaréwno jego wielkosé¢, jak i znak (korzystne lub niekorzystne odchylenie od
oczekiwan), a takze uczestniczg w nadawaniu sytuacji istotnosci motywacyjnej. To pobudzenie uktadu
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nagrody i dopamina wysiewana z zakonczen aksonéw zlokalizowanych w réznych obszarach korowych

i podkorowych otwiera ,okno neuroplastycznos$ci”, pozwalajgce na uczenie sie zaréwno na
pozytywnych, jak i negatywnych btedach przewidywania (Sinclair i Barense, 2019).

Z punktu widzenia funkcjonowania sieci wielkoskalowych mdzgu, pod wptywem przekroczenia
granicy dochodzi do silnego wzbudzenia i dynamicznego przetgczenia aktywnosci miedzy trzema
podstawowymi systemami: siecig stanu podstawowego, gtéwng siecia wykonawczg oraz siecig
istotnosci. Sie¢ istotnosci ma kluczowe znaczenie w przetgczaniu przeptywu informacji miedzy
systemem rozwigzywania problemow i dziatania (gtdwna siec wykonawcza) a system autorefleksji
i interpretacji (sie¢ stanu podstawowego). Sie¢ istotnosci nadajac zdarzeniu odpowiednig wage
i charakter, decyduje réwniez o sile pobudzenia stresowego towarzyszgcego przekroczeniu granicy
(Hamiin., 2013).

Stres jako katalizator i regulator odpowiedzi na nowo$¢

Wzbudzenie lub petnowymiarowa reakcja stresowa stanowig integralne komponenty odpowiedzi na
nowos¢. Z neurobiologicznego punktu widzenia stres moze mie¢ charakter adaptacyjny lub
nieadaptacyjny.

Umiarkowany poziom pobudzenia stresowego petni mobilizacyjng, podnoszgc ogdlny poziom
aktywnosci i motywacji, nasilajgc uwage i inne procesy poznawcze czy wspierajac integracje informacji
pamieciowych i percepcyjnych (Yueniin., 2011). W kontekscie edukacji umiarkowana reakcje stresowa
uznaé wiec mozna jako czynnik niezwykle sprzyjajacy konstruowaniu nowej wiedzy czy umiejetnosci.

Kiedy jednak stres przekracza optymalny poziom, dochodzi¢ moze do zaburzenia funkcji
wykonawczych. Ostabienie zdolnosci analitycznych, elastycznosci i poznawczej kontroli nad emocjami
i zachowaniem sprawia, ze nieunikniona staje sie rezygnacja z eksploracji i zastgpienie jej reakcjg
obronng, skierowang na ucieczke (Grupe i Nitschke, 2013). W przebiegu procesu dydaktycznego
wystgpienie takiej nieadaptacyjnej reakcji stresowej ogranicza lub zamyka mozliwosé konstruowania
nowej wiedzy czy umiejetnosci zwigzanych z meritum, a kodowaniu w pamieci ulegajg gtéwnie te
okolicznosci, ktére w przysztosci pozwolg na wyprzedzajace unikanie powtdrzenia sie sytuacji z punktu
widzenia takiej osoby zagrazajacej (McEwen i Morrison, 2013).

Wydaje sie wiec, ze przekraczanie granic w dydaktyce moze by¢ rozwojowe tylko wtedy, gdy
intensywnos¢ stresu jest regulowana m.in. poprzez odpowiednie wsparcie, jasnos$¢ celu, przyzwolenie
na btad, adekwatne do mozliwosci ramy zadania i poczucie kontroli nad sytuacjg. Kluczowym
czynnikiem ksztattujgcym wielko$¢ i czas trwania reakcji stresowej w odpowiedzi na nowos¢ jest
zmienno$¢ miedzyosobnicza majgca podtoze biologiczne i Srodowiskowe (Varelaiin., 2012).

Predyspozycje do przekraczania granic

Indywidualne predyspozycje do eksploracji, podejmowania ryzyka i wchodzenia w interakcje
z nowoscig zalezg zaréwno od czynnikdéw genetycznych, jak i od wczesniejszych doswiadczen.
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Za zréznicowang tendencje do preferowania i poszukiwania nowosci oraz odmienng wrazliwosc¢

na potencjalne i rzeczywiste nagrody zwigzane z doswiadczeniem nowosci w istotny sposéb
odpowiadajg polimorfizmy gendéw zwigzanych z funkcjonowaniem systemoéw dopaminowych (Gjedde
i in., 2010). Z kolei uwarunkowana biologicznie zréznicowana reaktywnos$¢ ciata migdatowatego oraz
funkcjonowanie réznych systeméw modulatorowych regulujgcych odpowiedz emocjonalng i stresowg
wigzane sg z podtozem sktonnosci do wytwarzania leku w odpowiedzi na nowos¢ i tatwoscia
formowania reakcji lekowych, prowadzgcych do unikania nowosci i nietolerancji niepewnosci
i przyjmowania w obliczu nowych sytuacji postawy defensywnej (Hur i in., 2020). Obydwie sktonnosci
pozostajg pod silnym wptywem kontrolnym réznych obszaréw korowych, w tym kory przedczotowej.
Biologiczne réwnice dotyczace architektury sieci w obrebie réznych obszaréw kory, szlakow tgczacych
je ze sobag, jak réwniez tgczacych kore przedczotowg z uktadem emocjonalnym stanowi¢ mogg
o przesunieciach réwnowagi pomiedzy uktadami napedowo-emocjonalnymi a poznawczymi
w ksztattowaniu odpowiedzi na nowosc i btgd przewidywania (Watabe-Uchida i in., 2017).

Na predyspozycje do przekraczania granic wptywajg takze czynniki srodowiskowe, w tym
charakter weczesniejszych sytuacji edukacyjnych, doswiadczenia porazki lub sukcesu, emocje
towarzyszgce procesowi dydaktycznemu, ktére ksztattuja m.in. kierunek i site odpowiedzi
emocjonalnej i stresowej na btad przewidywania. Wszystko to sprawdzi¢ mozna do skojarzen, jakie
mazg wytwarza wobec edukacji, przedmiotu, osoby nauczyciela_ki. Skojarzenia te uruchamiane sg
automatycznie po rozpoznaniu kontekstu i prowadzg do wzbudzenia okreslonych emocji oraz reakcji
nawykowych, ktore z kolei ksztattowaé bedg postawy oraz zachowania uczestnika procesu
dydaktycznego. Skojarzenia te ksztattujg odpowiedzi struktur moézgu takich jak ciato migdatowate
i prazkowie, ktore nadajg sytuacji okreslona range i charakter, a takze promujg okreslong postawe
wobec nowosci.

Podobnie jak w przypadku wielu innych cech, rowniez predyspozycje do przekraczania granic
w kontekscie edukacyjnym zalezg od interakcji pomiedzy czynnikami biologicznymi a Srodowiskowymi.
Indywidualna kompozycja cech biologicznych oraz doswiadczen utrwalonych w postaci skojarzen
i wzorcow odpowiedzi wspotdecydujg o konsekwencjach przekroczenia granic w okreslonych
sytuacjach.

Pozytywne i negatywne konsekwencje przekraczania granic

Doswiadczenie przekroczenia granicy w dydaktyce moze stosunkowo tatwo wywotac¢ szerokie i trwate
zmiany w funkcjonowaniu mdézgu, dzieki nasileniu proceséw neuroplastycznych. Charakter tych zmian
zalezy jednak od nasilenia nowosci, naturalnych predyspozycji oraz skutkéw podjetej przez mdzg
decyzji.

W warunkach optymalnych nowos¢ prowadzi¢ moze zarowno do konstrukcji nowej wiedzy
i umiejetnosci, jak rowniez — zwtaszcza w przypadku wielokrotnych pozytywnych doswiadczen — do
zwiekszenia tolerancji na niepewnos¢, zwiekszenia elastycznosci poznawczej i kreatywnosci, a takze
wewnetrznego poczuciu kontroli. Pozytywne doswiadczenia mogg dodatkowo prowadzi¢ do
wytworzenia skojarzen kontekstu edukacyjnego z nagrodg, co skutkowaé moze trwatym wzrostem
motywac;ji do uczenia sie i ciekawosci $wiata (Sinclair i Barense, 2019).
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Z kolei w warunkach przeciwstawnych, reakcja na nowos¢, oparta na leku i silnym stresie

prowadzi¢ moze do negatywnych zmian wptywajacych niekorzystnie na przyszte odpowiedzi. Silny
stres towarzyszacy reakcji na nowos¢ moze ogranicza¢ funkcje poznawcze i tym samym zmniejszac
prawdopodobienstwo uzyskania oczekiwanego celu. Negatywny btagd przewidywania wystepujgcy
w przypadku porazki moze kodowal podjete dziatania jako prowadzace do straty i tym samym
zwiekszy¢ w przysztosci prawdopodobienstwo wyzwolenia reakcji ucieczki lub unikania préby
aktywnego zmierzenia sie z wyzwaniem nowosci. Reakcja unikania lub ucieczki moze ulegac
dodatkowo wzmocnieniu, jezeli tylko prowadzg one do unikniecia straty, nawet jezeli obiektywnie
ryzyko to byto niewielkie. Wystepowanie chronicznego stresu moze promowac zmiany plastyczne w
obrebie uktadu limbicznego, a jednoczesnie prowadzi¢ do atrofii dendrytéw neuronéw kory mdzgowej,
co moze utrwalaé reakcje lekowe i nawyki oparte na leku z jednoczesnym ostabieniem funkcji
poznawczych utrudniajgcym podjecie adaptacyjnej odpowiedzi na nowos¢é w przysztosci (Shansky i in.,
2009). W takich warunkach przekraczanie granic staje sie zrédtem blokad poznawczych, spadku
motywacji, a nawet negatywnych skojarzen z samym procesem uczenia.

Intensywnos¢ i charakter odpowiedzi na nowos¢ zalezy od skali nowosci, lecz okreslenie jak duzy
moze i jak duzy powinien by¢ walor nowosci danej sytuacji dydaktycznej, aby reakcja byta optymalna,
jest niezwykle trudne. Co wiecej, zakres stopnia nowosci w jakim ta nowos$é wyzwala optymalne
reakcje wykazuje duzg zmiennos¢ indywidualng, w zaleznosci od cech warunkujgcych sktonnos¢ do
poszukiwania nowosci, lekliwos¢, site reakcji stresowej oraz sprawnosé mechanizméw poznawczych.
Jakkolwiek charakter odpowiedzi w duzym stopniu wptywa na prawdopodobieristwo odniesienia
sukcesu lub porazki w probie podejmowanej w obliczu nowosci, to poziom trudnosci zadania jest
w duzym stopniu parametrem niezaleznym, wspotdecydujgcym o charakterze btedu przewidywania,
sukcesie lub porazce i w konsekwencji strategii, jaka mdzg obierze i jakg moze utrwali¢ w odpowiedzi
na nowos¢ w kontekscie edukacyjnym.

Podsumowujac, neurobiologiczne spojrzenie na przekraczanie granic w dydaktyce pozwala
wydaje sie pomocne w zrozumieniu, dlaczego niektére sytuacje edukacyjne sprzyjajg rozwojowi, ainne
prowadzg do wycofania i oporu. Granice sg doswiadczeniami generujgcymi btedy przewidywania, ktore
uruchamiajg ztozone interakcje miedzy uktadami odpowiedzialnymi za emocje i stres, nagrode oraz
kontrole poznawcza. Ich efekt zalezy zaréwno od predyspozycji jednostki, jak i od warunkow, w ktérych
doswiadczenie nowosci zachodzi. Odpowiednio zaprojektowane sytuacje dydaktyczne, ktdre facza
nowos¢ ze znanymi schematami oraz utrwalong wiedzg, a takie poczuciem bezpieczerstwa
i otwartoscig wszystkich jej uczestnikdbw na btedy prowadzgce do rozwoju pozwalajg uaktywniaé
procesy neuroplastyczne, ktdre prowadzac do reorganizacji sieci neuronalnych, warunkujg
konstruowanie nowej wiedzy i umiejetnosci (van Kesteren i in., 2012). Dzieki temu dydaktyka moze
wykorzystywac granice nie jako bariere, lecz jako narzedzie sSwiadomego ksztattowania kompetencji,
ciekawosci, ciggtego rozwoju i budowania adaptacyjnych strategii radzenia sobie z nowoscig
i nieprzewidywalnoscia.
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Neuroboundaries in academic teaching

Summary

The article addresses educational boundaries from a neurobiological perspective. Boundaries are understood not
only as structural frames that regulate roles, norms and expectations, but also as triggers of novelty, surprise and
cognitive conflict—that is, prediction errors that activate neuroplastic processes. The author discusses the neural
mechanisms underlying novelty detection (the role of the hippocampus, amygdala, prefrontal cortex, reward
system and large-scale brain networks) and shows how moderate stress can act as a catalyst for learning,
whereas excessive or chronic stress leads to avoidance, consolidation of fear and decreased motivation. The text
also analyses individual predispositions to crossing boundaries, resulting from the interaction of genetic,
neurobiological and experiential factors, and their consequences for exploration, tolerance of uncertainty and
cognitive flexibility. In conclusion, the article argues that carefully designed educational situations which combine
novelty with a sense of safety and permission to err can harness boundaries as a tool for consciously fostering
development, curiosity and adaptive strategies for dealing with uncertainty and unpredictability.

Keywords: neurodidactics; educational boundaries; prediction error; stress; neuroplasticity

In teaching, boundaries serve both a structural and neuropsychological function. They define standards
of conduct and expectations, assign roles, and determine the sense of security of all participants in the
educational process. However, cognitive development does not occur in conditions of complete
predictability. It is situations that go beyond existing patterns that are the real catalyst for
neuroplasticity, which is the basis for learning and development.

From a neurobiological perspective, crossing boundaries in teaching can be understood as an
experience of novelty, surprise or cognitive conflict, which triggers a specific cascade of processes in
the brain: from the generation of prediction error, through arousal or stress and the stimulation of
cognitive processes, to the reorganisation of neural networks. In other words, exposure to novelty is
one of the most important factors conducive to triggering processes that lead to learning — the
construction of both new knowledge and skills.

The aim of this paper is to discuss these mechanisms in the context of education, to identify
neurobiological predispositions that favour or hinder the crossing of educational boundaries, and to
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characterise both the positive and negative changes in brain functioning that can result from crossing
educational boundaries.

Crossing boundaries as a prediction error

One of the basic functions of the brain is the ability to constantly make predictions about future events
(Grupe and Nitschke, 2013). In its basic dimension, the process of prediction occurs independently of
the will as part of automated and unconscious activities carried out by cooperating cortical and
subcortical structures. Of course, every teaching situation also provides a basis for the brain to make
predictions — for example, students predict the course of the class, the teacher's reactions, the content
and difficulty of the task, while the teacher predicts the students' reactions, their engagement and
difficulties in completing the task, etc. In this context, crossing the boundary can be understood as
anything that deviates from the predictions made by the brain —a scientific fact that contradicts beliefs,
an unusual form of task, a question or answer that deviates from expectations, or the emotional
reactions of students or teachers. When the brain detects a discrepancy, it triggers a specific reaction
called a prediction error (Schultz, 2016).

In the brain, the hippocampus is primarily responsible for detecting novelty in situations,
comparing incoming information with stored patterns. When the level of novelty is sufficiently high,
the amygdala, which gives the situation emotional significance, and the prefrontal cortex, which
decides on a course of action by modifying or creating a completely new response pattern, are
stimulated (Watabe-Uchida et al., 2017). The preparation of current and future responses to prediction
errors is monitored by the anterior cingulate cortex.

Dopamine neurons in the midbrain, especially those belonging to the reward system, play a key
role in responding to novelty and the mismatch between expectations and reality. They encode
prediction error — both its magnitude and sign (favourable or unfavourable deviation from
expectations) — and also participate in assigning motivational significance to situations. This
stimulation of the reward system and the dopamine released from axon terminals located in various

cortical and subcortical areas opens a "window of neuroplasticity," allowing learning from both

positive and negative prediction errors (Sinclair and Barense, 2019).

From the point of view of the functioning of large-scale brain networks, crossing the boundary
leads to strong excitation and dynamic switching of activity between three basic systems: the default
mode network, the main executive network, and the salience network. The salience network is crucial
in switching the flow of information between the problem-solving and action system (main executive
network) and the self-reflection and interpretation system (default mode network). By assigning
appropriate weight and character to an event, the salience network also determines the strength of
the stress response accompanying the crossing of the boundary (Ham et al., 2013).

Stress as a catalyst and regulator of responses to novelty

Arousal or a full-blown stress response are integral components of the response to novelty. From
a neurobiological point of view, stress can be adaptive or maladaptive.
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A moderate level of stress arousal has a mobilising effect, increasing overall activity and
motivation, intensifying attention and other cognitive processes, and supporting the integration of
memory and perceptual information (Yuen et al., 2011). In the context of education, a moderate stress
response can therefore be considered a factor that is extremely conducive to the construction of new
knowledge or skills.

However, when stress exceeds the optimal level, executive functions may be impaired. The
weakening of analytical abilities, flexibility and cognitive control over emotions and behaviour makes
it inevitable to give up exploration and replace it with a defensive reaction aimed at escape (Grupe and
Nitschke, 2013). In the course of the teaching process, the occurrence of such a maladaptive stress
response limits or closes off the possibility of constructing new knowledge or skills related to the
subject matter, and the circumstances that are encoded in the memory are mainly those that will allow
the person to proactively avoid a repeat of the situation in the future, from the point of view of that
person, as threatening (McEwen and Morrison, 2013).

It therefore seems that crossing boundaries in teaching can only be developmental if the
intensity of stress is regulated, among other things, by appropriate support, clarity of purpose,
permission to make mistakes, a task framework appropriate to the individual's abilities, and a sense of
control over the situation. A key factor shaping the magnitude and duration of the stress response to
novelty is inter-individual variability with biological and environmental causes (Varela et al., 2012).

Predisposition to cross boundaries

Individual predispositions to explore, take risks and interact with novelty depend on both genetic
factors and previous experiences.

The diverse tendency to prefer and seek novelty and the different sensitivity to potential and
actual rewards associated with the experience of novelty are significantly influenced by
polymorphisms of genes related to the functioning of dopamine systems (Gjedde et al., 2010). In turn,
biologically determined differences in the reactivity of the amygdala and the functioning of various
modulatory systems regulating emotional and stress responses are associated with a tendency to
produce anxiety in response to novelty and a tendency to form anxiety responses, leading to avoidance
of novelty and intolerance of uncertainty, and to adopting a defensive attitude in the face of new
situations (Hur et al., 2020). Both tendencies remain under the strong control of various cortical areas,
including the prefrontal cortex. Biological differences in the architecture of networks within different
areas of the cortex, the pathways connecting them, as well as those connecting the prefrontal cortex
with the emotional system, may account for shifts in the balance between drive-emotional and
cognitive systems in shaping responses to novelty and prediction errors (Watabe-Uchida et al., 2017).

The predisposition to cross boundaries is also influenced by environmental factors, including the
nature of previous educational situations, experiences of failure or success, and emotions
accompanying the teaching process, which shape, among other things, the direction and strength of
the emotional and stress response to prediction error. All this can be verified by the associations that
the brain makes with education, the subject, and the teacher. These associations are triggered
automatically upon recognition of the context and lead to the arousal of specific emotions and habitual
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responses, which in turn shape the attitudes and behaviours of the participant in the teaching process.
These associations shape the responses of brain structures such as the amygdala and striatum, which
give the situation a specific rank and character, and also promote a specific attitude towards novelty.

As with many other traits, the predisposition to cross boundaries in an educational context
depends on the interaction between biological and environmental factors. The individual combination
of biological traits and experiences consolidated in the form of associations and response patterns co-
determine the consequences of crossing boundaries in specific situations.

Positive and negative consequences of crossing boundaries

The experience of crossing boundaries in teaching can relatively easily cause widespread and lasting
changes in brain function due to the intensification of neuroplastic processes. However, the nature of
these changes depends on the intensity of novelty, natural predispositions and the effects of the
decision made by the brain.

Under optimal conditions, novelty can lead both to the construction of new knowledge and skills
and, especially in the case of repeated positive experiences, to increased tolerance for uncertainty,
increased cognitive flexibility and creativity, and an internal sense of control. Positive experiences can
also lead to the creation of associations between the educational context and reward, which can result
in a lasting increase in motivation to learn and curiosity about the world (Sinclair and Barense, 2019).

Conversely, in adverse conditions, a response to novelty based on fear and severe stress can
lead to negative changes that adversely affect future responses. The severe stress accompanying the
response to novelty can impair cognitive functions and thus reduce the likelihood of achieving the
desired goal. A negative prediction error occurring in the event of failure may encode the actions taken
as leading to loss and thus increase the likelihood of triggering an escape or avoidance response in the
future when actively facing the challenge of novelty. The avoidance or escape response may be further
reinforced if it leads to the avoidance of loss, even if the risk was objectively small. The occurrence of
chronic stress can promote plastic changes within the limbic system and, at the same time, lead to the
atrophy of cortical neurons' dendrites, which can perpetuate anxiety reactions and anxiety-based
habits while simultaneously impairing cognitive functions, making it difficult to respond adaptively to
novelty in the future (Shansky et al., 2009). In such conditions, crossing boundaries becomes a source
of cognitive blocks, decreased motivation, and even negative associations with the learning process
itself.

The intensity and nature of the response to novelty depends on the scale of novelty, but it is
extremely difficult to determine how great the novelty value of a given teaching situation can and
should be in order for the response to be optimal. Moreover, the degree of novelty at which this
novelty triggers optimal responses varies greatly from person to person, depending on characteristics
that determine the propensity to seek novelty, anxiety, the strength of the stress response, and the
efficiency of cognitive mechanisms. Although the nature of the response greatly influences the
likelihood of success or failure in an attempt undertaken in the face of novelty, the level of difficulty of
the task is largely an independent parameter that co-determines the nature of the prediction error,
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success or failure and, consequently, the strategy that the brain will adopt and may consolidate in
response to novelty in an educational context.

In summary, a neurobiological perspective on boundary crossing in teaching seems helpful in
understanding why some educational situations promote development, while others lead to
withdrawal and resistance. Boundaries are experiences that generate prediction errors, which trigger
complex interactions between the systems responsible for emotions and stress, reward, and cognitive
control. Their effect depends both on the individual's predisposition and on the conditions in which
the novel experience occurs. Appropriately designed teaching situations that combine novelty with
familiar patterns and established knowledge, as well as a sense of security and openness of all
participants to errors leading to development, activate neuroplastic processes that lead to the
reorganisation of neural networks and condition the construction of new knowledge and skills (van
Kesteren et al., 2012). Thanks to this, teaching can use boundaries not as a barrier, but as a tool for
consciously shaping competences, curiosity, continuous development and building adaptive strategies
for coping with novelty and unpredictability.
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Streszczenie

Rozmowa z Adamem Jagietto-Rusitowskim dotyczy przekraczania granic w edukacji poprzez dziatania artystyczno-
spoteczne, innowacje systemowg i przedsiebiorczos¢ spoteczng. Punktem wyjscia jest doswiadczenie pracy z
mtodziezg z wykluczonych srodowisk, ktére autor opisuje jako przetamywanie ,granicy niewidzialnosci”. Teatr
staje sie tu przestrzenig edukacji przez doswiadczenie i budowania sprawczosci, a nastepnie fundamentem dla
dalszych dziatan w profilaktyce, dydaktyce akademickiej i projektowaniu programdéw opartych na mysleniu
krytycznym i twdrczym. Centralnym pojeciem rozmowy jest ,oduczanie sie” — rozumiane jako niezbedny proces
rozmontowywania nieadekwatnych schematéw poznawczych, edukacyjnych i kulturowych, szczegdlnie istotny
w kontekscie rozwoju sztucznej inteligencji i kryzysu autorytetu wiedzy. Rozmdwca podejmuje rowniez refleksje
nad figurg changemakera (agenta zmiany) oraz napieciem miedzy dobrem spotecznym a ekonomig edukacji.
Catos¢ zamyka krytyczna diagnoza uniwersytetu jako instytucji wymagajgcej gtebokiego przemyslenia relacji
miedzy wtadzg a wiedzg oraz otwarcia na bardziej partnerski model wspdélnoty akademickie;j.

Stowa kluczowe: oduczanie sie, niewidzialnos¢, przedsiebiorczos¢ spoteczna, myslenie krytyczne, agent zmiany

Summary

This interview with Adam Jagietto-Rusitowski explores the crossing of boundaries in education through socially
engaged art, systemic innovation, and social entrepreneurship. The starting point is his work with marginalized
youth, described as breaking the “boundary of invisibility.” Theatre is presented as a space for experiential
learning and empowerment, which later evolves into broader interventions in prevention programs, academic
teaching, and curriculum design focused on critical and creative thinking. A key concept in the conversation is
“unlearning,” understood as a necessary process of dismantling inadequate cognitive, educational, and cultural
patterns, particularly urgent in the context of artificial intelligence development and the crisis of epistemic
authority. The interview also addresses the figure of the changemaker and the tension between social impact
and the economic rationality of education. The discussion concludes with a critical reflection on the university as
an institution that must rethink the relationship between power and knowledge and embrace
a more dialogical and participatory academic community.

Keywords: unlearning, invisibility, social entrepreneurship, critical thinking, changemaker
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Jarostaw Jendza [)J]: Adamie, jak pamietasz, spotkalismy sie na konferencji ,Viva Dydaktyka”, ktéra
byta ona poswiecona granicom w dydaktyce akademickiej, a Ty byte$ jednym z gosci zaproszonych do
eksperckiego panelu oséb, ktére na rozmaite sposoby pracuja, przekraczajg cos, robig z granicami —
z granicami w dydaktyce. Moze moglibysmy zacza¢ od pytania o to, jakie granice przekraczates albo
jakie granice widziates?

Adam Jagietto-Rusitowski [AJR]: Wydaje mi sie, ze zaczatem od granicy, ktérg nazwatbym granica
niewidzialno$ci. Niewidzialnos¢ jest takim pojeciem, chyba juz dos¢ dobrze osadzonym w naukach
spotecznych, ale ja tu mysle o niewidzialnosci w sensie ignorowania pewnych uczniéow?.

Ja zaczatem od niewidzialnosci dzieci z ubogich srodowisk, ze srodowisk zaniedbanych -
kulturowo i wykluczonych pod wieloma wzgledami, miedzy innymi komunikacyjnie. Zaczagtem od takich
dzieci, ktére w szkole byly oznaczone jako witasnie te nieprzewidziane do kariery. | tu chodzito
o specyficzne dzielnice Gdanska, a méwigc wprost byty to srodowiska gtéwnie robotnicze, ze sporym
odsetkiem bezrobocia, to byto $rodowisko, wobec ktérego czesto uziywa sie okre$lenia —
,patologiczne”. Byly to zatem miejsca i ludzie dotknieci uzaleznieniami, strukturalng biedg zwigzang
z dziedziczonym bezrobociem.

Ja zaczatem swojg kariere jeszcze wtasciwie podczas studidow, wspdtpracujgc z Teatrem
Wybrzeze i zapraszajac takie dzieci na zajecia. Najpierw to byty pétkolonie w teatrze, a potem to byty
programy roczne. W miedzyczasie zdarzyta sie Odyseja Umystu? i pokazatem, ze takie dzieci mogg
wygrywac konkursy w turniejach twérczosci. Pokazatem, ze dzieci, ktére majg taka tatke, ze ,,oni nie
zrobig zadnej kariery, oni nie zafunkcjonujg edukacyjnie”, owszem mogg osiggnac wiele, ale wszystko
zalezy od moze wtasnie odrzucenia tych fatek, a przede wszystkim odrzucenia tej kategorii
niewidzialnosci. Méwimy tutaj, zeby byto jasne, o potowie lat dziewieédziesigtych dwudziestego wieku.
Ja zaczatem dziataé¢ w dziewieédziesigtym czwartym, doktadnie, wiec w tych latach méwimy o takiej
niewidzialnosci, gdzie najzwyczajniej nie byto systeméw wsparcia dla pewnych grup ludzi i dla dzieci
z tych $rodowisk. A teatr stat sie taka neutralng przestrzenig, ktéra mogta przede wszystkim tym
dzieciom zapewni¢ doswiadczenia sukcesu.

I mimo, ze to byt sukces na scenie, on sie przektadat pdzniej na sukces edukacyjny, na takie
wyzbycie sie czy po prostu, przetamanie tej bariery niewidzialnosci i zaistnienie w szkole, na przykfad
wiasnie jako laureaci Odysei Umystu, pdzniej jako jej finalisci. Te dzieci, ktére absolutnie nie byty
widziane, zauwazane w szkole, nagle wracajg z jakim$ tam dziesigtym miejscem, powiedzmy, ale
jednak ze Standéw Zjednoczonych, poubierane w jakies ciuchy amerykanskie, z kilkoma artykutami
w prasie lokalnej, a nawet krajowej, i z reportazem telewizyjnym.

1Zob. np. Books, S. (red.). (2015). Invisible children in the society and its schools. Routledge.

2 Odyseja Umystu® to miedzynarodowy program edukacyjny i konkurs dla dzieci i mtodziezy, rozwijajacy
kreatywne i krytyczne myslenie poprzez zespotowe rozwigzywanie problemdw otwartych, ktére nie
majg jednej poprawnej odpowiedzi. Uczestnicy uczg sie wspotpracy, innowacyjnosci i
samodzielnosci, taczac wiedze z réznych dziedzin z wyobraznig i dziataniem praktycznym. Program
zacheca mtodych ludzi do odwaznego myslenia, przetamywania schematéw i tworzenia wiasnych
rozwigzan zamiast odtwarzania gotowych modeléw. Wiecej informacji: https://odyseja.org, data
dostepu: 25.11.2025.
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Mysle, ze to takie pierwsze doswiadczenie przekraczania granic i pokazanie, ze warto

wyciagnac¢ dzieci ze szkoty do jakiej$ neutralnej przestrzeni po to, zeby one wrdcity zauwazane,
i wéwczas one same widziaty przestrzen do przekraczania barier zwigzanych z samospetniajaca sie
przepowiednig. To co byto dotychczas oczywiste — czyli podejscie zgodnie z ktérym, jezeli jestes
z okresdlonej dzielnicy, mieszkasz gdzie$ tam w garazu, czy w jakims baraku, to nie warto Cie obdarzy¢
uwagg, nie warto w Ciebie inwestowac. Ja styszatem otwarcie od dyrektoréw szkét takie bardzo
deprymujace stowa; styszatem to nawet od rodzicow. Oni mawiali, ze jesli chce poméc rodzinie, to
raczej, zeby zaptaci¢ zalegte rachunki za prad, a nie tam jakas edukacja czy, tym bardziej, sztuka. To taki
byt poczatek.

A potem zaczatem dziata¢ bardziej systemowo, bo Teatr Wybrzeze wszedt w kwestie
profilaktyki, w tym takze profilaktyki w szkole. | tutaj zostata przekroczona taka granica juz bardziej
zwigzana z dydaktyka, w sensie pytania o to, jak organizujemy uczenie (sie).

Po pierwsze - ze nie jest to organizowanie uczenia sie na zasadzie przekazu informaciji, a juz
zwtaszcza przekazu informacji podszytego lekiem czy straszeniem. A podejmowalismy kwestie trudne,
na przyktad, czym jest uzaleznienie, czym jest alkohol, czym sg narkotyki. Moje podejscie dotyczyto
raczkujgcego wéwczas rozwoju myslenia krytycznego. Bardzo czesto robiliSmy to na zasadzie, najpierw
obsmiania, a potem zastanowienia sie, co wtasciwie obSmiewamy i dlaczego.

Wiec tutaj pojawia sie przekroczenie takiej granicy, ze swojg edukacjg zajmujg sie sami mtodzi
ludzie. Dodajmy, ludzie z bezposrednim doswiadczeniem zagrozenia, uzaleznieniami, czy wrecz
kontaktem z uzywkami. My do tego podchodzilismy w dziataniach twdrczo-edukacyjnych w sposéb
dystansujacy, z duzg dawkg humoru. Warto dodaé, ze méwimy o mtodych osobach, ktére pdzniej
i obecnie, sg rozpoznawalnymi stand-up’erami. | wtedy oni, jako nastolatkowie wymyslali swoje
projekty i te projekty wchodzity w szkote —w tym sensie, ze to szkota wchodzita w przestrzen teatralng,
by sie uczyc.

Uczyc¢ sie, albo raczej oduczyé. To tez jest taka wazna kategoria zwigzana z granicg, czy tez
z przekraczaniem granic w pedagogice. To jest edukacja poprzez oduczanie sie®. Na przyktad kwestia
presji rowiesniczej bardziej byta zwigzana z oduczaniem sie szukania takiej taniej akceptacji, ktora
gwarantowatfa bardzo ztudng przynalezno$é, to znaczy dawata poczucie przynaleznosci za wszelka
cene. To byto dosy¢ wazne i szkoty bardzo dobrze to przyjety, w tym sensie, ze rzeczywiscie zdaty sie
na mtodziez. Czyli to byto takie przekroczenie granicy, ze to uczniowie, méwie: ,dzieciaki” — zaczety
decydowac o tym, zeby wybrac taki spektakl, nie wiem, Abelarda Gizy na przyktad, ,, Warzywniak”, niz
pogadanke z pielegniarkg czy pedagogiem szkolnym, ktdrzy zajmowali sie od lat profilaktyka
alkoholowa.

Ten model, ze profilaktyka to cos, co sami mtodzi ludzie robig dla siebie i gdzie sie nie strasza
dorosli, tylko wiaczajg krytyczne, myslenie, dystansujac sie do rdl, dystansujgc sie do swoich
doswiadczen i wchodzac w te role, odgrywajac bardzo rdzne perspektywy. W ten sposdb przekazujg
sobie wazne doswiadczenia, nie tylko jakas tam wiedze teoretyczng, nie jakies takie gotowe strategie,
rozwigzania, przepisy.

3Durst, S., Heinze, |., Henschel, T., & Nawaz, N. (2020). Unlearning: a systematic literature review. International
Journal of Business and Globalisation, 24(4), 472-495.
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A rzeczywiscie — na przyktadzie radzenia sobie z presjg rowiesniczg — to dystansowanie sie
i rozréznienie pomiedzy takg przynaleznoscig do grupy ,zeby tylko nie by¢ samotnym, czy wrecz nie
by¢ gnebionym”, a takg przynaleznoscig zwigzang z mozliwoscig tworzenia czegos$ razem, wyrazu siebie
—w tym takze poprzez srodki artystyczne, to byta granica, ktéra razem przekraczalismy. | to chyba byto
moje najwazniejsze doswiadczenie, ktdre pdzniej przerodzito sie w budowanie wokdt tego systemu
i zmiany systemowej.

To doswiadczenie zaprowadzito mnie do Ashoki®, ktéra wsparta mnie w tym, zeby program
z Teatru Wybrzeze byt skalowany — lokalnie, czyli zebym sie troszeczke ,wprosit” na uniwersytet, zebym
zorganizowat podyplomowe studium, zebym potem ,wsadzat” w programy elementy metod
angazujacych krytyczne i tworcze myslenie, myslenie uodparniajgce na prosty przekaz, na uczenie sie
jakichs gotowych tresci do zapamietania.

Przede wszystkim — wtasnie szanowanie jednostokowego doswiadczenia, uczenia sie przez
doswiadczenie i wigczenie, poprzez takze wtasnie ten krytycyzm, oduczania sie narzuconych strategii,
narzuconych tzw. , dobrych praktyk”, ktére w wielu kontekstach po prostu nie dziatajg. A profilaktyka
byta bardzo dobrym przyktadem.

Ashoka jednoczesnie szta z mojg karierg akademicka, gdzie po prostu wsadzatem to
w programy. Te programy nie byty takie tradycyjne. Wigzaly sie z wprowadzaniem treningu
artystyczno-spoteczno-teatralnego dla studentéw, do tworzenia miejsc uczenia sie poprzez
doswiadczenie, takze poprzez uzywanie $rodkdéw artystycznych w przestrzeniach nietradycyjnych,
neutralnych; z dziataczami, z artystami, aktywistami, czy po prostu z ludZmi zarzadzajgcymi
instytucjami kultury.

Pézniej weszto to na poziom wyiszy, jezeli chodzi o same uczelnie, czy tez wspdtprace
miedzyuczelniang, czyli angazowanie uczelni w réznego rodzaju projekty, konsorcja, sieci badawczo-
dydaktyczne wprowadzajgce metody, gtdéwnie service learningu. Tak, w skrdcie, wyglagda moja droga.
Myslatem, ze bardziej pdjde w doradzanie miedzy uczelniami, ale dzisiaj, jak rozmawiamy, dostatem
taka ,zabawke” - to znaczy uniwersytet, ktéry mowi: ,Nie pytaj o Srodki. Ustalmy tylko termin
wykonania zadania.” To jest po prostu jaki$ niesamowity komfort, ze oto zajmujemy sie na przykfad
mysleniem krytycznym i oduczaniem w kontekscie wspétpracy, zaangazowania, technologii oraz —
przede wszystkim — sztucznej inteligencji i mam nadzieje, ze to bedzie takie domkniecie kota, ze to
uczenie sie przez doswiadczenie®, to oduczanie sie przez do$wiadczenie bedzie czym$ najbardziej
docenionym i pilnym w kontekscie tego, jak mtode pokolenie, jak studenci szybko przejmujg narzedzia.
Tu przeciez bardzo sprawdzajg sie teorie Piageta czy Wygotskiego.

4 Ashoka to miedzynarodowa organizacja pozarzgdowa, ktéra dziata pod hastem ,Everyone
a Changemaker™". Jest to idea, zgodnie, z ktérg kazdy cztowiek moze by¢ inicjatorem zmian
spotecznych. Misjg Ashoki jest budowanie sieci lideréw zmian oraz transformacja instytucji i kultur w
taki sposdb, by wspieraty aktywnos$¢ iinicjatywy zmieniajace rzeczywisto$¢ spoteczna.Wiecej
informacji o Ashoka: https://www.ashoka.org/pl-pl/about-ashoka, data dostepu: 25.11.2025.

®> Uczenie sie przez doswiadczenie polega na cyklu czterech faz - doswiadczenia, refleksji, konceptualizacji
i eksperymentu. Zob. np. Kolb, D. A. (2014). Experiential learning: Experience as the source of
learning and development. FT press.
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Mam na mysli to, ze mtodzi ludzie mogg technicznie by¢ bardzo, bardzo sprawni, ale bez
rusztowan® dostarczonych przez doswiadczonych edukatoréw - zgubig sie, nie rozwing tych
kompetencji podstawowych, jak chocby rozumienie pojeé, ktére pozwalajg im poruszaé sie po
jakichkolwiek rusztowaniach. Mam tu na mysli podstawowe strategie poznawcze. No i nie nauczg sie
tego oduczania sie, bo jezeli wierzymy we wszystko, co widzimy na ekranie w kazdej formie, a zwtaszcza
w jakiejs takiej ubrane w bardzo dobry jezyk tekstowy, to jest niedobrze, bo po prostu nie rozrézniamy
tresci wartosciowych od fejku.

Tak to widze, jezeli chodzi o taki osobisty rozwdj, od takiego, powiedzmy, artysty aktywisty po
- nie wiem, jak siebie teraz nazwaé — ale przez osobe, ktéra majgc dostep do bardzo wptywowych,
w sensie wptywu spotecznego, sieci zasobdéw, oséb decyzyjnych —moze po prostu dziata¢ na duzg skale.

[JJ]: Adamie, ta historia jest petna watkow i o kazdym z nich mozna bytoby zrobi¢ odrebny wywiad, ale
pozwdl, ze cofniemy do poczatku tej opowiesci i sprobujemy dotknagé niektorych kwestii, ktére sie
pojawity po kolei.

Po pierwsze, to, co mnie bardzo zafrapowato, to wtasnie ta kategoria, na ktoérg zwracates$
uwage — niewidzialnosci. | wiesz, zastanawiam sie, co musi mie¢ w sobie innowator spoteczny albo
zaangazowany dziatacz edukacyjny, albo po prostu osoba, ktéra pewien Rubikon chce przekroczyé. Bo
to nawet nie jest granica, nie? Bo to jest jaki$ rodzaj nieobecnosci pewnej grupy ludzi. Ja bym chciat sie
zwrdcié ku tej postaci, tej osobie, ktéra inicjuje takie dziatanie. Co trzeba mie¢ w sobie albo kim trzeba
byé, zeby sie zdecydowad na takie dziatanie?

[AJR]: Nie wiem, ale wydaje mi sie, ze takg najkrotszg odpowiedzig to jest empatia po prostu, choé
w akademii to nie jest takie proste. Pamietasz Profesor Bauman’, ktdra troche parskneta $miechem,
styszac ,empatia” jako kategorie dydaktyczng, jako cos, co chcemy rozwijaé — bo jak jg uchwycié, jak jg
mierzy¢, i tak dalej. Ale wydaje mi sie, ze zawsze bytem - jako dziecko, jako nastolatek i potem jako
anglista bardzo zorientowany na dziatanie.

Ja mogtem w zyciu robi¢ wiele rzeczy, ale wymyslitem sobie teatr, poniewaz jako nastolatek
doswiadczytem takich warsztatow teatralnych — gtéwnie improwizacji — i widziatem, jak mi to pomaga,
z jednej strony dystansowac sie do réznych negatywnych doswiadczen i ocen, i takiego szufladkowania
— ze ,nie bedziesz tym, nie bedziesz tamtym”, bo ja na przyktad bardzo wczesnie ustyszatem na tych

¢ Scaffolding (rusztowanie)to strategia dydaktyczna wywodzaca sie z konstruktywizmu, polegajgca na
czasowym udzielaniu uczacemu sie wsparcia poznawczego i organizacyjnego, ktére umozliwia mu
wykonanie zadania przekraczajgcego jego aktualne mozliwosci. W miare rozwoju kompetencji ucznia
to wsparcie jest stopniowo wycofywane, prowadzac do jego samodzielnosci w dziataniu i mysleniu.
Zob. np. Wood, D., & Wood, H. (1996). Vygotsky, tutoring and learning. Oxford review of

Education, 22(1), 5-16.

" Teresa Bauman - (ur. w 1955 w Cieszanowie, zm. 15 marca 2017) - polska pedagozka, doktora habilitowana
nauk humanistycznych w zakresie pedagogiki, specjalnos¢: pedagogika. Profesorka Uniwersytetu
Gdanskiego. W roku 1978 ukonczyta studia na Wydziale Pedagogiki i Psychologii Uniwersytetu
Warszawskiego. W 2003 na Uniwersytecie Gdanskim uzyskata habilitacje na podstawie dorobku
naukowego i monografii zatytutowanej ,Uniwersytet wobec zmian spoteczno-kulturowych. Casus
Uniwersytetu Gdanskiego”. Byta profesorka nadzwyczajng w Instytucie Pedagogiki na Wydziale Nauk
Spotecznych Uniwersytetu Gdanskiego, a nastepnie pracowata w Wyzszej Szkole Bankowej w
Gdansku jako dyrektorka Instytutu Nauk Humanistycznych i Spotecznych. Byta cztonkinia Komitetu
Nauk Pedagogicznych PAN, a takze nalezata do Oddziatu Gdanskiego Polskiego Towarzystwa
Pedagogicznego. Zrédto: Wikipedia, data dostepu 25.11.2025.
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zajeciach teatralnych, ze nie bede dobrym aktorem. Uzasadniali to tym, ze mam stabg pamieé, ze

jestem zbyt wrazliwy. Wifasnie, jestem zbyt empatyczny. Byto tez duzo takiego negatywnego
feedbacku, jesli chodzi o sprawnos¢ fizyczng, wyglad, zdrowie, poniewaz istotnie ze wszystkim miatem
duze problemy. | widzac, co mi dat teatr, bardzo chciatem jak najszybciej sie tym podzielié.

Jeszcze na studiach planowatem takie projekty w schroniskach dla nieletnich czy wrecz
w poprawczaku. | potem teatr dat mi moc, przestrzen, i uprawnienia. Na przyktad, wchodzac z catym
swoim ,oprogramowaniem”, powiedzmy, takim zestawem réznych narzedzi, do poprawczaka, to oni
nie wiedzieli, jak mnie zaszeregowad: czy ja robie terapie, czy ja ucze jezyka. No to uczytem jezyka, bo
tam, gdzie nie chcieli teatru, wchodzitem jako anglista — niby uczytem jezyka, ale dramg i budowatem
spektakle.

Wiec potrafitem zadziata¢ tak: wyrzucony drzwiami — wchodzitem oknem, z zupetnie inng
historig i innym umotywowaniem tego, co robie. Wiec chyba takiej osoby potrzeba. Po pierwsze,
empatycznej, po drugie — nie dajgcej sie wyrzucié. Jezeli ktos mnie wyrzucit drzwiami, zamknat mi drzwi,
to potrafitem wejs¢ oknem, decydujac sie na dokonanie zmiany.

Wiec tutaj jest kolejna kategoria — moja jako ,changemakera”, jako osoby, ktéra po prostu
czuje, ze zmiana jest nieunikniona, konieczna, ale nie jest kwestig czasu, bo sama sie nie dokona. Kto$
musi to zrobic. Jezeli méwimy o inicjowaniu, to bardzo czesto byto: ,Jezeli nie ja, to kto?” Na przyktad
w tym miejscu. Albo: ,Dlaczego nie ja, skoro mam pomyst, mamy jakie$ srodki?” | to byto tak, ze
naprawde nic mnie nie byto w stanie zniechecic.

Potrzebna jest tez taka naiwnosé wrecz, ze wszystko sie da zrobic.

Przypomniates mi na przyktad taki moment - to juz byto na etapie, ze obiecatem dzieciakom,
ktdre na to zastuzyly, ze mogg brac udziat w finale w Stanach Zjednoczonych. | nadszedt moment na
wykupienie biletéw do tych Standéw. Ja nie miatem uzbieranych pieniedzy. Po prostu poszedtem do
agencji i wzigtem te bilety na fakture, na przelew, troche wiedzac, ze to nie bedzie zaptacone na czas,
ale po prostu to zrobitem. Wiedziatem, ze tylko tak sie uda — i tak sie udato. Potem niestety agentka,
ktdra mi uwierzyta, miata troche problemoéw, ale na szczescie jej nie zwolnili, jako$ to sie wszystko
rozwigzato.

Kolejna rzecz to gotowos¢ ryzyka i gotowos¢ wytgczenia samospetniajgcej sie przepowiedni.
Nie mdgtbym tego zrobié¢ w szkole — na pewno — ale mogtem to zrobi¢ w teatrze, ktory byt zadtuzony
na kilkanascie milionéw, wiec kwestia pieniedzy w ogdle nie miata znaczenia. Pdzniej zresztg zmienit
sie szef i powiedziat, ze ,pienigdze to iluzja”, szczegdlnie w teatrze, wiec czym tu sie przejmowacd.

Mysle, ze to sg te rzeczy: empatia, w ktdrej jest niezgoda na wykluczenie, na krzywde
i w zwigzku z tym, dostrzezenie potrzeby zmiany, mozliwosci zmiany. Potem — wymyslenie, jak ta
zmiana ma sie dokonaé; nastepnie zabezpieczenie zasobdw i w miare osadzenie tej zmiany w systemie,
zeby nie byta jednorazowa, tylko tworzyta zmiane jakosciowg, trwatg ,,wyrwe” w tym systemie.

[1J]: Wiesz co, caty czas tutaj jesteSmy przy tym temacie osoby, tego changemakera, tej osoby niosacej
zmiane, bo, jak wiesz, to jest mi tez bardzo bliska sprawa. | to, co stysze w tej naszej rozmowie, to jest
to, ze punktem startowym jest empatia — stosunek wzgledem drugiego cztowieka i dostrzezenie, ze
drugi cztowiek jest wazny i trzeba z nim jako$ empatycznie pozostawad. Jest tez jakis rodzaj — nazywasz
to naiwnoscig, moze idealizmu — ze w cos$ tam trzeba wierzyé. Ale zastanawiam sie nad inng rzecza: bo
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mowisz duzo o tej metaforze ,wchodzenia oknem, kiedy drzwi sg zamkniete” albo szukaniu mozliwosci.

To, co ja widze, to niestrudzony innowator spoteczny czy edukator stajgcy wobec opresyjnego systemu,
ktory tworzy blokady. No i my musimy , hakowad” ten system. To jest dosy¢ tragiczna wizja osoby
pragnace]j przekraczac granice.

[AJR]: Niekoniecznie, bo wydaje mi sie, ze w tym wszystkim jest ogromny fun. To trzeba podkresli¢:
osoba, ktdra lubi zmieniaé — ,,rozwalac¢” system — cieszy sie tym samym rozwaleniem, ma ogromng po
prostu satysfakcje.

Powiem, ze osoba, od ktérej mato sie spodziewatem takiej recenzji, dostownie jakis tydzien
temu powiedziata o mnie, ze jestem cztowiekiem, ktéry bez wyzwan zaczyna sie nudzi¢ i wypalac¢
i potrzebuje zmieniaé. Mam takie wewnetrzne przekonanie, ze jezeli ja sie za to nie wezme, to nikomu
sie nie bedzie chciato. Jezeli ja nie zainicjuje i nie zorganizuje grupy ,rozwalajacej” to, to bedzie jeszcze
trwato kilka lat, az ktos sie znajdzie i to rozwali. Robie to, poniewaz to mnie bardzo nakreca i rozwija.
Trzeba pamieta¢, ze ,changemaker” to osoba, ktdra robi co$ z przekonaniem, ze to jest bardzo
sensowne, ze to sie uda i ze zysk z tego jest podwdjnej natury: przede wszystkim zysk spoteczny -
dobro; ale to tez zysk materialny — dla mnie jako samego ,,.zmieniacza”.

Potrafitem organizowac zasoby tak, zebym nie gtodowat i nie miat poczucia, ze caty czas pracuje
za darmo. A jednoczesnie, kreujgc system, mam tez pewien model biznesowy, co pozwala to wszystko
utrzymac. Woéwczas taka zmiana nie bedzie tylko kwestig jednego projektu, konkretnej dotacji, tylko
pokaze wszystkim, ze to ma takze sens finansowy — ze to sie optaca. Bank Swiatowy wyraznie pokazuije,
ze edukacja nie ma zwrotu tam, gdzie liczy sie wytacznie nakfad pracy, czasu, sprzetu itp. Tylko wiasnie
innowacja: zorganizowanie uczenia (sie) tak, ze ono rzeczywiscie trafia do konkretnej grupy studentéw,
ze jest zorganizowanym, przemyslanym procesem, nieustannie sprawdzanym, wiec to jest ten zysk
spoteczny.

Oczywiscie, dzieciaki chca tez sie uczy¢ sensownie widzgc swoje sukcesy, ale jednoczesnie to
jest edukacja, ktéra sie optaca. To nie sg wyrzucone pienigdze, tylko przektada sie to na kompetencje.
Chciatbym, zebysmy mysleli o zmienianiu w tych dwdch osiach: zysk spoteczny (dobro spoteczne) oraz
pomnazanie zasobow.

Moim zdaniem, zysk finansowy i pienigdze w edukacji to nic przerazajacego, to mogg byc¢ dobre
rzeczy. Od strony zmieniacza to po prostu pewna natura, system motywacji i poczucia sukcesu. Jezeli
przenosimy zasoby w lepsze miejsce, gdzie przynoszg wiekszg korzys$¢ na tych dwdch wymiarach - nie
tylko dobra spotecznego (zmiany spotecznej, wptywu), ale takze finanséw, finanséw tego, kto to
organizuje, i finanséw tego, kto za to ptaci. Méwie o czyms, co obserwowatem. Na szczescie w ostatnich
latach Bank Swiatowy zrobit $wietne badania i pokazat, ze dobra edukacja to taka, ktéra inwestuje
w jakos$¢ doswiadczen edukacyjnych poprzez nauczycieli rozumiejgcych relacje i kompetencje bardzo
szeroko, nauczycieli umiejgcych ustawiac¢ programy tak, zeby byty skuteczne; dopasowanie narzedzi,
interakcji, Srodowiska, a nie formalne rozliczanie ,lat spedzanych przez uczniéw w klasie”, albo tego,
»W €O jest wyposazona szkota”.

[1J]: To bardzo ciekawa perspektywa, bo — jak wiesz doskonale — w naszej dyscyplinie dominuje linia
myslenia, zgodnie, z ktérg edukacja jest albo ideowa, albo neoliberalna. Jesli méwisz, ze na przyktad
Bank Swiatowy robi badania i pokazuje w zniuansowany sposéb optacalno$é edukacji, to dla wielu
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0sob, ktére zajmuja sie krytyka neoliberalizmu, bytoby to trudne do stuchania. A tymczasem — jesli

dobrze rozumiem Twojg interpretacje — nie ma sprzecznos$ci pomiedzy zdrowgq politykg finansowg
a dobrem spotecznym.

[AJR]: Z perspektywy przedsiebiorcy spofecznego, innowatora spotecznego — nie. Bo innowator
spoteczny nie jest idealistg, nie jest ideologie, nie jest aktywistg ani nawet artystg — tylko jest
przedsiebiorca. , Przedsiebraé” to znaczy wtasnie przektadac ograniczone zasoby w takie sSrodowiska,
ktére te zasoby maksymalnie wykorzystaja. Jeszcze raz podkresle, to dziatanie ze wzgledu na dwie
rzeczy: dobro spoteczne i pomnazanie zasobdéw.

Oczywiscie to moze brzmiec , neoliberalnie” — pomnazanie zasobdw, zysk i tak dalej, ale zysk
jest i spoteczny, i materialny, i to musi sie zgra¢. W $rodku tych osi. Nie mozna tworzy¢ dobra bez
zasobdw — nie ma takiej mozliwosci. Mozna pisac fajne ksigzki, prowadzié¢ fajne debaty, ale zasoby
trzeba zorganizowac i optymalnie zagospodarowaé, zeby byt wptyw, ten ,impact”. Podoba mi sie to
pojecie: ,impact”, bo jest to zardwno wptyw spoteczny, jak i wptyw na same zasoby, i to jak s3
pozyskiwane.

Cywilizowane rzady rozumiejg tego typu polityke. Ona nie jest ideologig — cho¢ oczywiscie
ideologia zawsze sie bedzie miesza¢ — ale wydaje mi sie, ze jesli méwimy o przekraczaniu granic, to
podejscie przedsiebiorczosci spotecznej jest przetamaniem, bo musi doprowadzi¢ do zmierzenia sie
z rzeczywistoscia.

Na przyktad minister Katarzyna Hall® méwita o takich ,madrych pedagogach”, niektdrzy sg
bardzo spdjni w tym, co produkujg — artykuty, wystapienia, publikacje, ale kiedy sg zapytani o to, jak to
zorganizowad, przetozy¢ na system, zabezpieczy¢ dtugoterminowo pod wzgledem zasobdéw, uwazaja,
ze to nie do nich pytanie. A ja sie pytam, ale to do kogo kierowa¢ pytanie o szkote i edukacje, jesli nie
do pedagogow?

Poprzez ucieczke od tego pytania i rozwigzan pedagodzy sami dajg przestrzen narracji
neoliberalnej. Proponuje, zebysmy przyjrzeli sie szkole jako instytucji, ktéra musi by¢ finansowana i
wtedy pytania typu: ,,Czy optaca sie mie¢ szkote na wsi, gdzie jest mato dzieci?” -, Nie, jest za droga.”
| tyle. Wtedy dopiero napedza sie wykluczenie edukacyjne poprzez wykluczenie komunikacyjne. Zeby
temu zaradzié¢ potrzebna jest, a wrecz niezbedna perspektywa przedsiebiorczosci spotecznej i znam
wiele miejsc, w ktérych ona jest podstawg budowania systemu edukacyjnego.

[1J]: Chciatbym, zebysSmy zatrzymali sie na chwile na kwestii, ktéra przykuta mojg uwage i dotyczy tego,
co nazywasz ,,oduczaniem sie”. Pytam o to dlatego, ze czesto myslimy o edukacji w taki sposdb, ze
nabywamy kolejne umiejetnosci. Mamy ten kod kolekcji klockéw. Kolejne klocki dobudowujemy, aim
wiecej tych klockéw mamy w portfolio zasobdéw, tym lepiej. Tymczasem Ty mowisz, ze wazng forma
przekraczania granic w dydaktyce jest oduczanie sie.

[AJR]: Jezeli dziecko sie uczy stdw, poje¢, i zatézmy, ze jednym z pierwszych jest ,piesek”. Wdweczas
krowa tez przez jakis$ czas bedzie pieskiem, bo ma cztery nogi. | to jest taka kategoria — wszystko, co
ma cztery nogi, to pewnie ,piesek”. | tego sie trzeba oduczy¢, ze krowa to nie jest piesek. To sie dzieje,

8 Nauczycielka, dziataczka oswiatowa i spoteczna, urzedniczka samorzadowa, od 2007 do 2011 Minister
Edukacji Narodowej, postanka na Sejm VIl kadencji Rzeczypospolitej Polskiej.
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tylko my tego nie cenimy. A jezeli juz nam sie zdarza to zauwazy¢, to nie rozumiemy tego jako wazne

uczenie sie, tylko jako gtupote albo dziecinade — i uzywamy metod punitywnych.

Jak najbardziej nauczyciele bardzo czesto mdéwig ,,oducz sie”, ale na przyktad nie nagradzaja
tego oduczania sie. To oduczanie musi by¢ zorganizowane na zasadzie uczenia sie doswiadczeniowego.
Uczenie sie doswiadczeniowe zazwyczaj rozumiemy jako dos$wiadczanie i uczenie sie nowych rzeczy,
aw gruncie rzeczy sednem tego uczenia sie doswiadczeniem jest zderzenie sie z rzeczywistoscia,
skonfrontowanie sie z tym, co myslimy, ze wiemy czy potrafimy. | to jest dopiero poczatek przejscia na
wyzszy poziom.

Wydaje mi sie, ze doszliSmy do sciany w zderzeniu ze sztuczng inteligencja, ktéra ,wypluwa”
nam cos i kaze to bezkrytycznie przyjmowac. | tutaj — to jest ten imperatyw oduczania sie, to znaczy
postrzegania na przyktad dobrego, autorytatywnego jezyka jako zaufanego zrodta wiedzy. Tego trzeba
sie oduczy¢.

Nie wspomniatem moich doswiadczen ze Strefy Gazy, gdzie musiatem sie wielu rzeczy oduczyc.
Na przykfad éwiczenie, ktore w Polsce jest genialne na koncentracje: ,,Wyobrazcie sobie, ze stgpamy
po kruchym lodzie i tak sie posuwamy, zeby rozktadac ciezar ciata, zeby nie zawalit sie 16d pod nogami”.
A te dzieci, gdzie Srednia temperatura roczna to okoto dwudziestu paru stopni zaprosity mnie do tego,
ze powiedziatem sobie wtedy — musze sie tego oduczy¢.

Musze sie tego oduczyé, bo najblizsze jest doswiadczenie wiasne. KtoS moze nie mieé
doswiadczenia lodu w ogdle, nie rozumie¢, co to 16d, bo nigdy nie dotknat, nie widziat i na pewno po
lodzie nie chodzit. Ja jako nauczyciel musiatem wiele razy oduczac sie uznawania pewnych doswiadczen
jako ,,podstawowych dla wszystkich”.

Oduczanie, moim zdaniem, nie tylko zwalnia poznawczo pewien zaséb (pamiec¢ do dyspozycji),
behawioralnie pozwala nam odpusci¢ nawyki, zmierzy¢ sie z ukrytymi zatozeniami, ale przede
wszystkim — w kwestiach masowej manipulacji, fejku — rozrézni¢ fejk od prawdy. Oduczenie sie
powierzchownego zaufania do tego, co jest ,madre”, brzmi edukacyjnie, jest napisane jezykiem bez
skazy. To jest zadanie istotne zaréwno poznawczo, a jeszcze gtebiej — emocjonalnie i motywacyjnie.

Jezeli caty czas motywuje nas konkurencja, bycie najlepszym w klasie, lepszym od innych
i stawiamy to ponad wspodtprace, zespotowosé, ponad docenianie réznorodnosci i cenienie
oryginalnosci, innowacyjnosci, twdrczosci rozwigzan, to wreszcie trzeba sie tego oduczyc.

Pamietasz te kwestie pytan rozbieznych i dywergencji w pytaniach. Nie wystarczy nauczy¢ sie
nowych pytan. Trzeba przestaé cenic pytania z jedng poprawng odpowiedzig. To jest niezwykle trudne
w systemie, bo jezeli system nagradza tylko prawidtowe odpowiedszi, jezeli jest mu z tym wygodnie, bo
wtedy jest wydajny, niby obiektywny — to sg wszystko rzeczy do oduczenia. Tutaj naprawde
przekraczanie granic jest bardzo wazne.

Duzo trudniej ocenia sie odpowiedzi twércze. Duzo trudniej ocenia sie myslenie krytyczne, bo
to procesy i trzeba je postrzegac jako droge. Nie mozna ich porownywac, tworzy¢ rankingdw, bazowac
na konkurencji. Trzeba sie tez oduczyé tego, ze jak student robi cos$ genialnie, to ,,na pewno oszukat”.

W kontekscie sztucznej inteligencji — to cos, co bardzo szybko dyskredytuje nauczycieli
w perspektywie uczacych sie. Jezeli kto$S modwi: ,zrobit to za ciebie ChatGPT” albo ,wzigte$ to
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z Internetu”, a mfodzi ludzie wiedzg, ze nauczyciel nie ma do tego zadnych podstaw poza osagdem: ,, To

jest za dobre, zeby byto twoje”.

Jednoczesnie nauczyciel nie jest gotdw, by zacheci¢ do procesu: zapisywania pytan do
sztucznej inteligencji i oceniania tych pytan; oceniania catej drogi dojscia do fajnego rozwigzania. | jak
najbardziej — dywergencja iinno$é — bo méwimy o Al generatywnej, to tez zawiera kwestie dywergenciji
i innosci. To sg rzeczy do oduczania sie — po obu stronach.

Ja nie postrzegam wszystkich uczacych sie, w tym studentéw jako aniotki. Po co sie wysila¢ —
nakfadaé oczekiwany czas, ktoéry na przyktad w wyznaczaniu ECTS student powinien mieé
trzydziestogodzinny naktad minimum, a przy stosowaniu Al zrobi to wszystko w p6t godziny. Czyja to
wina i czego sie trzeba oduczyé? Trzeba sie oduczyé przekonania, ze ,uczy sie dobrze w minimum
trzydziesdci godzin” — bo to juz nieprawda. Trzeba sie oduczy¢ zatozenia, ze jakiekolwiek uzycie Al jest
oszukiwaniem, ze jest nieetyczne — i tak dale]. To sg wszystko rzeczy do oduczenia sie.

[1J]: Adamie, to, co stysze teraz, sktania mnie do tego, zeby powiedzieé, ze uniwersytet powinien by¢ -
zwtaszcza w swojej dziatalnosci dydaktycznej — miejscem oduczania sie.

[AJR]: No nie wiem, czy bytbym az tak radykalny [Smiech]. Bez watpienia duza czes¢ dydaktyki jest
uniwersalna i caty czas ma sens. Natomiast, na pewno oduczanie musi polega¢ na wpuszczeniu zmiany
technologicznej i na tgczeniu sprawdzonych dobrych praktyk z technologia i z doswiadczeniem
studentdw z technologia, bo ono zawsze bedzie wyzsze niz nauczycieli.

Natomiast poziom studentéw nigdy nie bedzie wyzszy dydaktycznie, zwtaszcza w kwestii
organizowania sobie uczenia sie, ktore jest systemowe, osadzone teoretycznie i oparte o rusztowanie.

Studenci bedg natomiast oduczaé sie marnowania czasu i mysle, ze juz sie oduczyli ufnosci
w deklaracje typu: ,Musisz przygotowaé sobie 30 godzin na to zadanie”. Czy nam sie to podoba, czy
nie, jest masa ciekawszych rzeczy do zrobienia w tym czasie.

W dydaktyce akademickiej wazna jest tez o kwestia faczenia. Jezeli znamy bardzo duzo
interaktywnych metod, to w te interakcje miedzy studentami trzeba wprowadzi¢ technologie — nie
tylko jako sposéb komunikacji, ale tez generowania rozwigzan, rzucania sobie wyzwan, testowania.
Wiemy, ze sztuczna inteligencja potrafi nieoczekiwanie ,,skreci¢” i gdzies , polecie¢”. Konfabulowanie
i halucynacje Al zdarzajg sie w najmniej oczekiwanych momentach.

A zatem jest tez kwestia solidarnosci miedzy studentami w krytycznym traktowaniu
technologii, ale i solidarnosci z wyktadowcami, z nauczycielami oraz zaufania do ich intuicji. To chyba
nowy element przekraczania pewnych granic. Ta wspomniana intuicja nie miata za bardzo szacunku
w uniwersytecie. A tutaj — jak rozpoznac konfabulowanie, halucynacje? Gtéwnie intuicjg, prawda? Cos
nam sie nie zgadza, bo nagle nastgpit skret, a wyglada to pieknie, cata struktura jest niby logiczna, ale
gdzies ,zamienifa sie ksigzka”, co$ sie wydarzyto.

Ja tez sie na tym zftapatem. Przeczytatem poczatek tekstu, wygladato sensownie, ale potem
,odleciato”. Potrzebny jest zespdt, konfrontowanie sie, zagospodarowanie intuicji i roéznych mocnych
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stron, jak w kapeluszach de Bono® - kazdy cztowiek co$ ma. Te rzeczy s3 aktualne i trzeba sie ich
nauczy¢. Trzeba zatem uwaza¢ w ruchu miedzy oduczaniem sie, a uczeniem sie. Musimy miec¢ czego
sie oduczad. Jesli , przegniemy” w drugg strone, pozostanie nam tylko doswiadczenie oduczania sie. Tu
musi by¢ réwnowaga.

[1J]: Powoli, zblizamy sie do konca. Jedno, ostatnie pytanie, dotyczy granicy, ktdrg musimy szybko
i pilnie przekroczyé w dydaktyce akademickiej?

”10 Mysle, ze to najwazniejsza granica. Nie mamy sie czego

[AJR]: Jest taka kategoria ,wiedzo-wtadzy
trzymaé w kwestii wtadzy na uniwersytecie. Nie mamy wtadzy nad jednostronnym generowaniem
nowej wiedzy. Nie mamy wtadzy nad jej osgdzaniem, przechowywaniem i przekazywaniem — to zostato

zdemokratyzowane.

Studenci duzo szybciej dotrg do zZrdodet wiedzy i do tresci, ktdre sg im potrzebne, tresci
cenionych poza barka konkretnego profesora, wyktadowcy. Upieranie sie, ze ,,ja mam wtadze, bo cie
oceniam i moge cie nie przepusci¢” - tego juz nie ma. Kwestia wtadzy, narzuconego autorytetu
i akademickiej arogancji, to cos, czego trzeba sie wyzby¢, musimy sie tego oduczy¢ najszybciej.

Uniwersytet jest wspdlnotg, gdzie studenci sg bardzo wazng czescig. To tez oni tworzg wiedze,
tworzg jg i poprzez zabawe, i poprzez pytania. Czasami te pytania mogg sie wydawac naiwne, ale one
testujg przydatnosc wiedzy, informujg o wyzwaniach, potrzebach i tak dalej. To jest ta granica tej naszej
wiezy z kosci stoniowej, z ktérg musimy sobie poradzi¢ jak najszybciej.

[1J]: Wydaje mi sie, ze to fantastyczna puenta naszego spotkania, za ktére bardzo Ci dziekuje.
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Summary
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engaged art, systemic innovation, and social entrepreneurship. The starting point is his work with marginalised
youth, described as breaking the "boundary of invisibility." Theatre is presented as a space for experiential
learning and empowerment, which later evolves into broader interventions in prevention programmes, academic
teaching, and curriculum design focused on critical and creative thinking. A key concept in the conversation is
"unlearning," understood as a necessary process of dismantling inadequate cognitive, educational, and cultural
patterns, particularly urgent in the context of artificial intelligence development and the crisis of epistemic
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an institution that must rethink the relationship between power and knowledge and embrace a more dialogical
and participatory academic community.
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Jarostaw Jendza [JJ]: Adam, as you remember, we met at the "Viva Dydaktyka" conference, which was
devoted to the issue of boundaries in academic teaching, and you were one of the guests invited to
the expert panel of people who work in various ways, transcend something, do something with
boundaries in teaching. Perhaps we could start with a question about what boundaries you have
crossed or what boundaries you have seen?

Adam Jagiefto-Rusitowski [AJR]: | think | started with a boundary that | would call the boundary of
invisibility. Invisibility is a concept that is already quite well established in the social sciences, but here
I am thinking of invisibility in the sense of ignoring certain students?.

| started with the invisibility of children from poor backgrounds, from neglected environments
— culturally and excluded in many ways, including communication. | started with children who were
marked at school as those “not expected to have a career”. This concerned specific districts of Gdanisk,

! See, for example, Books, S. (ed.). (2015). Invisible children in society and its schools. Routledge.
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and to put it bluntly, these were mainly working-class communities with a high unemployment rate,
communities that are often referred to as "pathological". These were therefore places and people
affected by addiction and structural poverty associated with inherited unemployment.

| started my career while | was still at university, working with the “Wybrzeze” Theatre and
inviting such children to classes. First, there were day camps at the theatre, and then there were year-
long programmes. In the meantime, there was the Odyssey of the Mind? , and | showed that such
children can win competitions in creativity tournaments. | showed that children who are labelled as
"they won't have a career, they won't function educationally” can indeed achieve a lot, but it all
depends on rejecting these labels and, above all, rejecting this category of invisibility. To be clear, we
are talking about the mid-1990s of the 20th century.

| started working in 1994, to be precise, so in those years we are talking about a kind of
invisibility where there were simply no support systems for certain groups of people and for children
from these backgrounds. And the theatre became a neutral space that could, above all, provide these
children with experiences of success.

Even though it was success on stage, it later translated into educational success, into getting
rid of or simply breaking through this barrier of invisibility and making a name for themselves at school,
for example as winners of Odyssey of the Mind, and later as its finalists. These children, who were
absolutely unseen and unnoticed at school, suddenly come back with tenth place from the United
States, dressed in American clothes, with several articles in the local and even national press, and
a television report.

| think this is the first experience of crossing borders and showing that it is worth taking
children out of school to a neutral space so that they come back noticed, and then they themselves
see the space to cross the barriers associated with the self-fulfilling prophecy. What was obvious until
now — that is, the approach that if you are from a certain neighbourhood, you live somewhere
in a garage or a shack, you are not worth paying attention to, you are not worth investing in. | heard
such very discouraging words openly from school principals; | even heard it from parents. They used
to say that if | wanted to help a family, | should rather pay their overdue electricity bills than invest in
education or, even more so, art. That was the beginning.

Then | started to work more systematically, because the “Wybrzeze” Theatre became involved
in prevention, including prevention in schools. And here, a line was crossed that was more related to
teaching, in the sense of questioning how we organise learning.

Firstly, that it is not about organising learning on the basis of information transfer, especially
information transfer underpinned by fear or intimidation. We tackled difficult issues, such as what
addiction is, what alcohol is, what drugs are. My approach concerned the then fledgling development

2 Odyssey of the Mind® is an international educational programme and competition for children and young
people, developing creative and critical thinking through teamwork to solve open-ended problems
that do not have a single correct answer. Participants learn cooperation, innovation and
independence, combining knowledge from various fields with imagination and practical action. The
programme encourages young people to think boldly, break patterns and create their own solutions
instead of reproducing ready-made models. For more information, see: https://odyseja.org,
accessed on 25 November 2025.
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of critical thinking. Very often, we did this by first laughing at something and then thinking about what
we were actually laughing at and why.

So here we see a boundary being crossed, with young people themselves taking charge of their
education. Let us add that these are people with direct experience of danger, addiction, or even
contact with drugs. We approached this in our creative and educational activities in a distanced
manner, with a large dose of humour. It is worth adding that we are talking about young people who
are now, and have become, recognisable stand-up comedians. And then, as teenagers, they came up
with their own projects and these projects entered the school — in the sense that the school entered
the theatre space to learn.

To learn, or rather to unlearn. This is also an important category related to boundaries, or
rather to crossing boundaries in pedagogy. It is education through unlearning®.

For example, the issue of peer pressure was more related to unlearning the search for cheap
acceptance, which guaranteed a very illusory sense of belonging, that is, it gave a sense of belonging
at any cost. This was quite important and schools accepted it very well, in the sense that they really
relied on young people. So, it was a kind of crossing of the line, in that the students, | say "kids", began
to decide to choose a play, | don't know, Abelard Giza's "Warzywniak" (The Greengrocer), for example,
rather than a talk with the school nurse or teacher, who had been involved in alcohol prevention for
years. This model, where prevention is something that young people do for themselves and where
adults don't scare them, but instead engage in critical thinking, distancing themselves from roles,
distancing themselves from their experiences and entering into these roles, playing out very different
perspectives.

In this way, they pass on important experiences to each other, not just some theoretical
knowledge, not some ready-made strategies, solutions or rules. And indeed — using the example of
coping with peer pressure — it is this distancing and distinction between belonging to a group "just so
as not to be lonely or even bullied" and belonging to a group for the sake of creating something
together, expressing oneself — including through artistic means — was the boundary we crossed
together. And that was probably my most important experience, which later turned into building
around this system and systemic change.

This experience led me to Ashoka* , which supported me in scaling up the programme from
the “Wybrzeze” Theatre locally, i.e. to “invite” myself to the university, to organise postgraduate
studies, and then to “insert” elements of methods that engage critical and creative thinking into the
programmes, thinking that makes one immune to simple messages, to learning ready-made content
to be memorised, and above all — respecting individual experience, learning through experience and

3Durst, S., Heinze, |., Henschel, T., & Nawaz, N. (2020). Unlearning: a systematic literature review. International
Journal of Business and Globalisation, 24(4), 472-495.

4 Ashoka is an international non-governmental organisation that operates under the slogan "Everyone a
Changemaker™". This is an idea according to which every person can be an initiator of social change.
Ashoka's mission is to build a network of change leaders and transform institutions and cultures in
such a way that they support activities and initiatives that change social reality. For more information
about Ashoka, see: https://www.ashoka.org/pl-pl/about-ashoka, accessed on 25 November 2025.
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inclusion, and, through this very criticism, unlearning imposed strategies, imposed so-called "good
practices" that simply do not work in many contexts.

Prevention was a very good example. Ashoka went hand in hand with my academic career,
where | simply incorporated it into my programmes. These programmes were not traditional. They
involved introducing artistic, social and theatrical training for students, creating places for learning
through experience, also through the use of artistic means in non-traditional, neutral spaces; with
activists, artists, campaigners, or simply with people managing culture institutions.

Later, it moved to a higher level in terms of the universities themselves or inter-university
cooperation, i.e. involving universities in various types of projects, consortia, research and teaching
networks introducing methods, mainly service learning. Yes, in short, that's my path.

| thought | would go more into advising between universities, but today, as we speak, | got
a "toy" —that is, a university that says, "Don't ask about funding. Let's just set a deadline for the task."
Itis simply an incredible comfort that we are dealing with, for example, critical thinking and unlearning
in the context of cooperation, engagement, technology —above all, artificial intelligence. And | do hope
that this will be a kind of closing of the circle, that learning through experience® and unlearning through
experience will be something most appreciated and urgent in the context of how quickly the younger
generation, how quickly students, are adopting tools.

Piaget's and Vygotsky's theories are very relevant here. What | mean is that young people can
be very, very technically proficient, but without the scaffolding® provided by experienced educators,
they will get lost and fail to develop basic skills, such as understanding the concepts that allow them
to navigate any scaffolding. | am referring to basic cognitive strategies. And they will not learn to
unlearn, because if we believe everything we see on the screen in any form, especially if it is dressed
up in very good text language, it is not good, because we simply cannot distinguish valuable content
from fake content.

That's how | see it when it comes to personal development, from, say, an activist artist to —
| don't know what to call myself now — but a person who, having access to very influential, in terms of
social influence, networks of resources, decision-makers — can simply operate on a large scale.

[1J]: Adam, this story is full of threads, and each of them could be the subject of a separate interview,
but let's go back to the beginning of this story and try to touch on some of the issues that have come
up one after another.

Firstly, what really intrigued me was the category you mentioned — invisibility. And you know,
| wonder what a social innovator or a committed educational activist, or simply a person who wants to
cross a certain Rubicon, must have within them. Because it's not even a boundary, is it? It's a kind of

> Experiential learning consists of a cycle of four phases: experience, reflection, conceptualisation and
experimentation. See, for example, Kolb, D. A. (2014). Experiential learning: Experience as the source
of learning and development. FT press.

¢ Scaffolding is a teaching strategy derived from constructivism, which involves providing learners with
temporary cognitive and organisational support that enables them to perform tasks beyond their
current capabilities. As the learner's competence develops, this support is gradually withdrawn,
leading to independence in action and thinking. See, for example, Wood, D., & Wood, H. (1996).
Vlygotsky, tutoring and learning. Oxford review of Education, 22(1), 5-16.
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absence of a certain group of people. | would like to turn to this figure, this person who initiates such
action. What do you need to have within you or who do you need to be to decide to take such action?

[AJR]: | don't know exactly, but | think the shortest answer is simply empathy, although in academia
it's not that simple. Do you remember Professor Bauman’ , who snorted a little when she heard
"empathy" as a didactic category, as something we want to develop — because how do you capture it,
how do you measure it, and so on. But | think I've always been — as a child, as a teenager, and then as
an English teacher — very action-oriented.

| could have done many things in life, but | chose theatre because as a teenager | experienced
theatre workshops — mainly improvisation — and | saw how it helped me, on the one hand, to distance
myself from various negative experiences and judgements, and such pigeonholing — that "you won't
be this, you won't be that" — because, for example, | heard very early on in these theatre classes that
| would not be a good actor. They justified this by saying that | had a poor memory and was too
sensitive.

Exactly, | am too empathetic. There was also a lot of negative feedback about my physical
fitness, appearance and health, because | did indeed have big problems with all of these things. And
seeing what theatre had given me, | really wanted to share it as soon as possible.

While still at university, | was planning projects in shelters for minorities or in schools. And
then theatre gave me power, space and authority. For example, when | entered a juvenile prison with
all my "software", let's say, a set of various tools, they didn't know how to classify me: was | doing
therapy or teaching language? So, | taught language, because where they didn't want theatre, | came
in as an English teacher — | supposedly taught language, but | used drama and put on plays.

So, | was able to act like this: thrown out the door, | came in through the window, with
a completely different story and a different motivation for what | was doing. | think that's the kind of
person you need.

First, someone who is empathetic, and secondly, someone who can't be thrown out. If
someone threw me out the door, closed the door on me, | was able to come in, deciding to make a
change. So, here's another category — mine as a "changemaker," as a person who simply feels that
change is inevitable, necessary, but not a matter of time, because it won't happen on its own. Someone
must do it. When it comes to initiating change, it was often a case of, "If not me, then who?" For
example, in this place. Or, "Why not me, since | have an idea and we have some resources?" And it was
like that; nothing could really discourage me.

’Teresa Bauman (born in 1955 in Cieszandw, died on 15 March 2017) - Polish educator, habilitated doctor of
humanities in the field of education, specialising in pedagogy, associate professor at the University
of Gdansk. In 1978, she graduated from the Faculty of Pedagogy and Psychology at the University of
Warsaw. In 2003, she obtained her habilitation at the University of Gdansk on the basis of her scientific
achievements and a monograph entitled "The University in the Face of Socio-Cultural Changes. The
Case of the University of Gdansk." She was an associate professor at the Institute of Pedagogy at the
Faculty of Social Sciences of the University of Gdansk, and then worked at the Gdansk School of
Banking as the director of the Institute of Humanities and Social Sciences. She was a member of the
Committee on Pedagogical Sciences of the Polish Academy of Sciences and belonged to the Gdansk
Branch of the Polish Pedagogical Society. Source: Wikipedia, accessed on 25 November 2025.
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You also need a certain naivety, a belief that anything is possible. You reminded me of
a moment, for example — it was already at the stage where | had promised the kids who deserved it
that they could take part in the finals in the United States. And the time came to buy tickets to the
States. | didn't have the money saved up. | just went to the agency and took the tickets on account,
knowing that it wouldn't be paid on time, but | just did it. | knew that this was the only way it would
work —and it did. Unfortunately, the agent who believed me had some problems afterwards, but luckily
she wasn't fired, and somehow everything worked out.

Another thing is the willingness to take risks and the willingness to disable the self-fulfilling
prophecy. | couldn't have done that at school — that's for sure — but | could do it at the theatre, which
was several million in debt, so money was irrelevant. Later, the boss changed and said that "money is
an illusion", especially in the theatre, so why worry about it.

| think these are the things: empathy, which rejects exclusion and harm, and therefore
recognises the need for change and the possibility of change. Then — figuring out how this change is to
be achieved; then securing resources and embedding this change in the system so that it is not a one-
off, but creates a qualitative change, a lasting "break" in the system.

[4J]: You know what, we're discussing the question of changemaker, the person who brings about
change, because, as you know, this is also a very close issue to my heart. And what | hear in our
conversation is that the starting point is empathy — your attitude towards other people and recognising
that other people are important and that you need to empathise with them in some way. There is also
a kind of — you call it naivety, maybe idealism — that you have to believe in something. At the same
time, I'm wondering about something else. You are talking a lot about this metaphor of "coming
through the window when the door is closed" or looking for opportunities. What | see here is a tireless
social innovator or educator facing an oppressive system that creates barriers. And we have to "hack"
this system. It's quite a tragic vision of a person who wants to cross boundaries.

[AJR]: Not necessarily, because | think there's a lot of fun in all this. This needs to be emphasised:
a person who likes to change — to "break" the system — enjoys the very act of breaking it and simply
derives enormous satisfaction from it.

| would say that a person from whom | did not expect such a review, literally a week ago, said
about me that | am a person who, without challenges, begins to get bored and burns out and needs
change. | have this inner conviction that if | don't take care of it, no one else will want to. If | don't
initiate and organise a group to "break it down", it will take several more years until someone else
comes along and breaks it down. I'm doing this because it excites and develops me.

It is important to remember that a changemaker is a person who does something with the
conviction that it is very meaningful, that it will succeed, and that the benefit is twofold: first and
foremost, a social benefit — good; but also, a material or financial benefit — for me as the changemaker.

| was able to organise resources so that | didn't go hungry and didn't feel like | was working for
free all the time. At the same time, by creating a system, | also have a business model that allows me
to maintain it all. Then such a change will not only be a matter of one project, one specific grant, but
will show everyone that it also makes financial sense.
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The World Bank clearly shows that education does not pay off where only the amount of work,
time, equipment, etc. counts. Only innovation does: organising learning in such a way that it actually
reaches a specific group of students, that it is an organised, well-thought-out process, constantly
checked, so that is the social benefit.

Of course, kids also want to learn meaningfully by seeing their successes, but at the same time,
this is education that pays off. It is not money wasted but “transforms” into skills. | would like us to
think about change in these two axes: social profit (social good) and resource multiplication.

In my opinion, financial gain and money in education are nothing to be afraid of; they can be
good things. From the perspective of change, it is simply a matter of nature, a system of motivation
and a sense of success. If we move resources to a better place where they bring greater benefits in
these two dimensions — not only social good (social change, impact), but also finances, the finances of
those who organise it and the finances of those who pay for it. | am talking about something | have
observed.

Fortunately, in recent years, the World Bank has done some excellent research and shown that
good education is one that invests in the quality of educational experiences through teachers who
understand relationships and competencies very broadly, teachers who know how to set up
programmes so that they are effective; matching tools, interactions and the environment, rather than
formally accounting for "the years spent by students in the classroom" or "what the school is equipped
with".

[1J]: This is a very interesting perspective because, as you know very well, our discipline is dominated
by a line of thinking according to which education is either rooted in emancipation values or neoliberal.
If you say, for example, that the World Bank conducts research and shows the profitability of education
in a nuanced way, it would be difficult for many people who are critical of neoliberalism to hear.
Meanwhile, if | understand your interpretation correctly, there is no contradiction between sound
financial policy and social good.

[AJR]: From the perspective of a social entrepreneur, a social innovator — no. Because a social
innovator is not an idealist, not an ideologue, not an activist or even an artist — they are an
entrepreneur. “Entrepreneurship” means transferring limited resources to environments that will
make the most of those resources. Let me emphasise once again that this is done for two reasons:
social good and the multiplication of resources.

III

Of course, this may sound “neoliberal” — multiplying resources, profit and so on — but profit is
both social and material, and these must work together. You cannot create good without resources —
it is not possible. You can write cool books, hold cool debates, but resources need to be organised and
optimally managed in order to have an impact. | like the term "impact" because it refers to both social

influence and influence on the resources themselves and how they are obtained.

Civilised governments understand this type of policy. It is not an ideology — although ideology
will always be involved, of course — but it seems to me that if we are talking about crossing boundaries,
the social entrepreneurship approach is a breakthrough because it must lead to facing reality.
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For example, Minister Katarzyna Hall® spoke about such "wise educators"; some are very
consistent in what they produce — articles, speeches, publications — but when asked how to organise
it, transform it into a system, secure it in the long term in terms of resources, they believe that this is
not their question.

And | ask, but who else should we ask about schools and education if not educators? By
avoiding this question and solutions, educators themselves give space to the neoliberal narrative.
| suggest that we look at school as an institution that must be financed, and then questions such as: "Is
it profitable to have a school in a village where there are few children?" The neoliberals will say - "No,
it's too expensive." And that's it. These only fuels educational exclusion through communication
exclusion. To remedy this, a social entrepreneurship perspective is needed, it is indeed essential, and
| know of many places where it is the basis for building an education system.

[J]: | would like us to pause for a moment on an issue that caught my attention and concerns what
you call "unlearning." | ask this because we often think of education as acquiring new skills. We have
this code of “building or adding blocks”. We add more blocks, and the more blocks we have in our
resource portfolio, the better. Meanwhile, you say that an important way of pushing boundaries in
teaching is unlearning.

[AJR]: If a child learns words, concepts, and let's say that one of the first is "dog". Then a cow will also
be a dog for a while, because it has four legs. And that's the category - anything with four legs is
probably a "dog". And this has to be unlearned, that a cow is not a dog.

This happens, but we don't appreciate it. And when we do notice it, we don't understand it as
important learning, but as stupidity or childishness — and we use punitive methods.

Teachers very often say "unlearn”, but they do not reward this unlearning. This unlearning
must be organised on the basis of experiential learning. We usually understand experiential learning
as experiencing and learning new things, but in fact, the essence of this learning through experience is
colliding with reality, confronting what we think we know or can do. And this is only the beginning of
the transition to a higher level.

It seems to me that we have reached a wall in our encounter with artificial intelligence, which
"spits out" something to us and tells us to accept it uncritically. And here — this is the imperative of
unlearning: perceiving, for example, good, authoritative language as a trusted source of knowledge.
This must be unlearned.

| haven't mentioned my experiences in the Gaza, where | had to unlearn many things. For
example, an exercise that is brilliant for concentration in Poland: "Imagine that we are walking on thin
ice and we are moving in such a way as to distribute our body weight so that the ice does not collapse
under our feet". And those children, where the average annual temperature is around twenty-
something degrees, invited me to do this, and | said to myself then — | have to unlearn this.

| have to unlearn this because one’s own experience is the closest thing they have. Someone
may have no experience of ice at all, may not understand what ice is because they have never touched

8 Polish teacher, educational and social activist, local government official, Minister of National Education from
2007 to 2011, Member of Parliament for the 7th term of the Republic of Poland.
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it, never seen it and certainly never walked on it. As a teacher, | have had to unlearn many times the
notion that certain experiences are "basic for everyone".

In my opinion, unlearning not only frees up a certain cognitive resource (available memory —
for instance), but also allows us to let go of habits, confront hidden assumptions, and, above all, in
matters of mass manipulation and fake news, distinguish between fake and truth. Unlearning
superficial trust in what is "wise," sounds educational, is written in flawless language. This is an
important task both cognitively and, even more deeply, emotionally and motivationally.

If we are constantly motivated by competition, by being the best in the class, better than
others, and we put this above cooperation, teamwork, above appreciating diversity and valuing
originality, innovation and creative solutions, then we must finally unlearn this.

Remember the issue of divergent questions and divergence in questions. It is not enough to
learn new questions. We need to stop valuing questions with one correct answer. This is extremely
difficult in the system, because the system only rewards correct answers, because then it is efficient,
seemingly objective —these are all things to unlearn. Here, crossing boundaries is really very important.

Creative responses are much more difficult to assess. Critical thinking is much more difficult to
assess because it involves processes and must be viewed as a journey. It cannot be compared, ranked
or based on competition.

We also need to unlearn the idea that if a student does something brilliantly, they must have
cheated. In the context of artificial intelligence, this is something that very quickly discredits teachers
in the eyes of their students. If someone says, "ChatGPT did it for you" or "you took it from the
Internet," and young people know that the teacher has no basis for this judgement, "This is too good
to be yours."

At the same time, the teacher is not ready to encourage the process of writing down questions
for artificial intelligence and evaluating those questions, evaluating the entire path to a cool solution.
And of course — divergence and difference — because we are talking about generative Al, which also
involves the issue of divergence and difference. These are things to unlearn — on both sides.

| do not see all learners, including students, as angels. Why bother — imposing the expected
time, which, for example, in determining ECTS, a student should have a minimum of thirty hours, and
when using Al, they will do it all in half an hour. Whose fault is it and what needs to be unlearned?

We do need to unlearn the belief that "you learn well in a minimum of thirty hours" — because
that is no longer true. We need to unlearn the assumption that any use of Al is cheating, that it is
unethical, and so on. These are all things to unlearn.

[4J]: Adam, what I'm hearing now makes me want to say that a university should be — especially in its
teaching activities — a place for unlearning.

[AJR]: Well, | don't know if | would be that radical [laughter]. Undoubtedly, a large part of teaching is
universal and still makes sense. However, unlearning must certainly involve embracing technological
change and combining proven good practices with technology and the students' experience with
technology, because it will always be higher than that of teachers.
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On the other hand, the level of students will never be higher in terms of teaching, especially
when it comes to organising learning, which is systematic, theoretically grounded and based on
scaffolding. Students will, however, unlearn wasting time, and | think they have already unlearned
trusting statements such as: "You need to set aside 30 hours for this task." Whether we like it or not,
there are lots of more interesting things to do in that time.

In academic teaching, the issue of connection is also important. If we know a lot of interactive
methods, then technology needs to be introduced into this interaction between students — not only as
a means of communication, but also for generating solutions, challenging each other, and testing. We
know that artificial intelligence can unexpectedly "turn" and "fly" somewhere. Al confabulation and
hallucinations occur when least expected.

There is also the issue of solidarity among students in their critical approach to technology, but
also solidarity with lecturers and teachers and trust in their intuition. This is probably a new element
of crossing certain boundaries. This intuition was not really respected at the university. And here —
how do you recognise confabulation, hallucinations? Mainly through intuition, right? Something
doesn't add up, because there was a sudden twist, and it looks beautiful, the whole structure seems
logical, but somewhere "the book has changed", something has happened.

| fell for it too. | read the beginning of the text, it made sense, but then it went off track. You
need a team, confrontation, intuition and various strengths, like in de Bono's Hats® - everyone has
something. These things are relevant and need to be learned. So, we have to be careful in the
movement between unlearning and learning. We must have something to unlearn. If we go too far in
the other direction, all we will be left with is the experience of unlearning. There must be a balance
here.

[1J]: Slowly, we are coming to the end. One last question concerns the boundary that we must quickly
and urgently cross in academic teaching?

[AJR]: There is a category called "power-knowledge"®. | think this is the most important boundary. We
have nothing to hold on to when it comes to power at the university. We have no power over the
unilateral generation of new knowledge. We have no power over its assessment, storage and
transmission — this has been democratised. Students can access sources of knowledge and content
they need much more quickly, content that is valued outside the bubble of a particular professor or
lecturer.

? De Bono Hats - a concept of creative thinking developed by Edward de Bono, consisting in adopting
different cognitive perspectives symbolised by six colours of hats: white (facts and data), red
(emotions and intuition), black (critical thinking), yellow (positive thinking), green (creativity and idea
generation) and blue (managing the thinking process). The method serves to organise team thinking
and develop reflectiveness and a multi-perspective approach to problems. See, for example, De
Bono, E. (2017). Six Thinking Hats: The multi-million bestselling guide to running better meetings and
making faster decisions. Penguin UK.

9 Power-knowledge - a concept derived from the thinking of Michel Foucault, meaning the inseparability of
knowledge and power. In this view, knowledge is not a neutral description of reality, but is always
entangled in power relations that shape what is considered "truth", norm and legitimate knowledge.
Atthe same time, power cannot exist without producing knowledge that legitimises and perpetuates
it. See, for example, Foucault, M. (1980). Selected interviews and other writings 1972— 1977,
Foucault, M. (2012). Discipline and punish: The birth of the prison. Vintage.
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Insisting that "I have power because | grade you and | can fail you" — that's gone. The issue of power,
imposed authority, and academic arrogance is something we need to get rid of, we need to unlearn it
as quickly as possible.

The university is a community where students are a very important part. They are also the ones
who create knowledge, both through play and through questions. Sometimes these questions may
seem naive, but they test the usefulness of knowledge, inform us about challenges and their needs.
This is the boundary of our ivory tower, which we must deal with as quickly as possible.

[3J]: 1 think this is a fantastic conclusion to our meeting, for which | thank you very much.
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Od ludzi do zmiany - (r)ewolucje dydaktyki w rytmie matych
krokow — jak z empatii i we wspotpracy tworzy sie przestrzen,
w ktdrej uniwersytet uczy sie siebie na nowo

Streszczenie

Wywiad z prof. Ewg Szymczak, Prorektorka ds. Ksztatcenia Uniwersytetu Gdanskiego i wspdttwdrczynig Centrum
Doskonalenia Dydaktycznego i Tutoringu UG, ukazuje proces ewolucyjnej zmiany w mysleniu o dydaktyce
akademickiej. Rozmdweczyni, odwotujac sie do wtasnych doswiadczen nauczycielki, badaczki i liderki, opisuje, jak
z empatii, wrazliwosci i wspotpracy mozna budowac przestrzenie wspdlnego uczenia sie w ramach uniwersytetu.
Zmiana ta ma charakter zaréwno instytucjonalny, jak i ludzki — dokonuje sie w rytmie matych krokéw, przez sieci
relacji i oddolne inicjatywy. Wywiad stanowi refleksje nad tym, jak tworzy¢ centra doskonalenia i wspdlnoty
akademickie, ktore odnowig uczelnie ,,od srodka”.

Stowa kluczowe: dydaktyka akademicka, uniwersytet, empatia, wspodtpraca, zmiana, centra doskonalenia,
wspolnota nauczycieli akademickich

Summary

The interview with Professor Ewa Szymczak, Vice-Rector for Education at the University of Gdansk and co-
founder of the Center for the Development of Teaching and Tutoring, explores the evolutionary transformation
of academic teaching. Drawing on her experience as a teacher, researcher, and educational leader, she discusses
how empathy, sensitivity, and collaboration can shape spaces of collective learning within the university. This
transformation unfolds both institutionally and personally — through small, consistent steps, networks of
relationships, and grassroots initiatives. The interview reflects on how centers of teaching excellence and
academic communities can renew universities from within.

Keywords: academic teaching, university, empathy, collaboration, change, teaching excellence centers,
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Jarostaw Jendza [JJ]: Droga Ewo nie tak dawno miatas okazje wspétorganizowac, ale jednoczesnie

uczestniczy¢ aktywnie w konferencji poswieconej dydaktyce szkoty wyzszej. Mysle o wydarzeniu
zorganizowanym przez zespot Centrum Doskonalenia Dydaktycznego i Tutoringu Uniwersytetu
Gdanskiego. Pretekstem do tego wydarzenia byta kategoria granic, a jednym z elementéw owej
konferencji byt panel, ktérego bytas goscinia.

Zostatas zaproszona do tego panelu, poniewaz jako oceanografka, a zarazem geolozka morza,
choé ze sporym doswiadczeniem jako nauczycielka geografii w szkole sredniej, decydujesz sie pewnego
dnia postawi¢ dydaktyke akademickg w centrum swoich zainteresowan. Na poczatku naszej rozmowy
chciatbym cie zapyta¢, jak i dlaczego do tego doszto?

Ewa Szymczak [ESz]: Jarek, to jest bardzo proste i w zasadzie nie ma tu niczego magicznego. Jak
wspomniates, ja mam bardzo silny ,background” nauczycielski. Jestem nauczycielkg dyplomowang,
o czym mato kto wie na Uniwersytecie.

Przez blisko 10 lat réwnolegle do pracy na Uniwersytecie pracowatam w szkole sredniej, gdzie
liczne reformy (m.in. dotyczace egzamindéw zewnetrznych, kompetencji kluczowych w podstawie
programowej) wprowadzono duzo wczesniej, a pewne pojecia — jak choéby efekty uczenia sie, tresci
ksztatcenia czy pomiar dydaktyczny nie byty mi obce. Studiujgc realizowatam dodatkowo, réwnolegle
specjalnos¢ nauczycielsky, wiec juz w latach dziewiecdziesigtych otartam sie o podstawy teoretyczne,
ktdre dzisiaj sg zapewne w duzym stopniu nieaktualne, ale byto mi duzo tatwiej, w momencie, kiedy
w 2011 roku weszlismy w zmiany zwigzane z ramami kwalifikacji. Wprowadzanie kolejnych
dostosowan wynikajacych z wdrazania systemu bolonskiego nie byto zatem dla mnie nowa sprawa.
W tym sensie moge powiedzieé, ze miatam swoistg przewage nad otoczeniem, bo czutam sie jak ryba
w wodzie i doskonale wiedziatam, o co chodzi w tym wdrazanym woéwczas rozwigzaniu podejscia
opartego na efektach uczenia sie.

Z drugiej strony, wyraznie dostrzegatam, ze czes$¢ nauczycieli akademickich nie tylko nie
rozumiata jak organizacyjnie zmienia sie rzeczywisto$¢ zwigzana z ksztatceniem, ale tez nie byta
przygotowana wtasciwie do pracy dydaktycznej, widziatam, jak jest im trudno, i widziatam tez silng
potrzebe wsparcia, by mogli wykonywac¢ swojg codzienng prace jak najlepiej. Ta zmiana — formalne
odejscie od ,opisu tresci nauczania” na rzecz opisu efektéw uczenia sie — wymusita gtebokie
przemyslenie struktury i logiki ksztatcenia i wigzata sie takze ze zmiang postaw, poniewaz dydaktyka
zaczeta funkcjonowad nie tylko jako indywidualna aktywnos$¢ poszczegdlnych prowadzacych, lecz jako
obszar wymagajacy koordynacji, planowania i oceny na poziomie catego instytutu, wydziatu czy
uczelni. W pierwsze]j kolejnosci rozpoczetam oswajanie z rzeczywistoscig na macierzystym wydziale,
czyli Wydziale Oceanografii i Geografii Uniwersytetu Gdanskiego.

[J]: Ja znam troszke te historie, ale to co przykuwa mojg uwage, a czego nie wyciggnetas na plan
pierwszy, to twoja motywacja do tego, zeby chcie¢ z dydaktyka co$ zrobic. Sporo jest przeciez takich
0sob, ktdre majg wiedze na temat dydaktyki, ale z jakichs powoddw nie decydujg sie stawiac jej
w centrum, a tym bardziej nie decydujg sie na dziatania reformatorskie. W Twojej wypowiedzi stysze
takze jakis rodzaj empatii wobec innych oséb pracujgcych dookota. Mdéwisz o wsparciu, co jest przeciez
wyrazem empatyzowania. Czy moje intuicje sg stuszne?
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[ESz]: Mysle, ze dosc trafnie to odczytujesz. Powiedziatabym, ze czujnie obserwowatam co sie dzieje

wokot, jak na to reaguja moje kolezanki i moi koledzy. To, czego mi wdéwczas brakowato prawie na
pewno, to to, ze o ile koncentrowalismy sie na tematach naukowych, tworzyliSmy grupe badawczg,
pracowalismy naturalnie naukowo jako zespoty w zaktadach, katedrach, to jednak absolutnie nie
koncentrowalismy sie na dydaktyce.

Wszystko sie zaczeto zmienia¢, kiedy pojawity sie sylabusy — praktyczny przejaw wdrazania
logiki ram kwalifikacji — bo nagle trzeba byto przemysle¢, jak je wypetnic, nie tyko trescig zaje¢, ale
metodami dydaktycznymi i sposobami weryfikacji. To byt moment, w ktédrym musieliSmy przejsé od
intuicyjnego nauczania do swiadomego projektowania procesu dydaktycznego. Czesto przedmiot
prowadzito kilka oséb. Te sytuacje w naturalny sposéb wymuszaty potrzebe pochylenia sie
i przedyskutowania, wspdlnego ustalenia pewnych standardéw prowadzenia zajeé, skoro studenci
mieli osiggnac¢ te same efekty uczenia sie. Ta sytuacja — tgczaca chwilowe zagubienie z duzym
zaangazowaniem — pokazata mi, ze w uczelni jest potencjat do tworzenia spotecznosci, ktdra bedzie sie
wokét tematdéw dydaktycznych koncentrowad i dzisiaj wiem, ze kluczem do sukcesu, jesli tak to moge
nazwaé, byly osoby, ktére chciaty wejs¢ w ten proces, zrozumieé¢ go i wspoéttworzy¢. Wspdlnota
dydaktyczna nie tworzy sie sama — wymaga relacji, regularnych spotkan i dzielenia sie praktyka.

Wdweczas zauwazytam pierwsze granice blokujgce zmiane. Te granice nie byty przeszkodami
materialnymi, lecz przekonaniami i schematami myslenia, ktore potrafig blokowaé zmiane réwnie
skutecznie jak przepisy. Wtedy tez zauwazytam, jak wazne jest przekraczanie wtasnych granic — tych
wewnetrznych, osobistych. Wigzato sie to nie tylko z mojg wewnetrzng pracg nad otwartoscia, ale
takze z przetamywaniem niecheci, wyjasnianiem zasadnosci podejmowanych dziatan i zachecaniem
innych do spojrzenia na ksztatcenie z nowej perspektywy. To byfa jednoczesnie praca nad sobg i praca
z innymi — proces wymagajacy uwaznosci, cierpliwosci i konsekwencji. Miatam pewne pomysty,
szczesliwie trafiaty one na podatny grunt, czyli pojawili sie na mojej drodze ludzie, o ktérych dzisiaj
czesto méwimy ambasadorzy zmian. To chyba byty takie najtrudniejsze granice do pokonania, ale
oczywiscie pojawity sie tez granice formalne zwigzane z przepisami, z ich interpretacjg, ale
i nadinterpretacjg, z brakiem elastycznosci i z trudnoscig twdrczego ich aplikowania w organizacji.

[1J]: Jesli pozwolisz chciatbym pociggna¢ te dwa tropy. Mam oczywiscie petng sSwiadomosé, ze
organizacja, duza instytucja zwtaszcza nie funkcjonuje bez oprzyrzagdowania prawnego i pewnej dozy
biurokracji i dokumentéw. Niemniej jednak chciatbym zebysmy skoncentrowali sie teraz na tym
pierwszym typie granic, o ktédrym wspomniatas, ktéry mozna bytoby nazwac granicami wewnetrznymi
dotyczacymi postaw i nastawien.

Jako osoba z ogromnym doswiadczeniem w pracy z tymi granicami chciatbym cie zapyta¢, jak
pracowac z przekonaniami i postawami, ktdre lezg u podstaw naszych praktyk dydaktycznych?

[ESz]: Pytasz mnie o recepte?

[1J]: Nie wiem, czy o recepte. Na pewno nie oczekuje tego, ze skonstruujesz tu jakis gotowy przepis,
ale nie mam zadnych watpliwosci — sgdzgc po wielu Twoich sukcesach w tym zakresie, ze pewnie jakies
wyprobowane strategie i praktyki masz.
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[ESz]: Wysoko stawiasz poprzeczke, ale sprébuje [$miech]. Wydaje mi sig, Zze najpierw, wazne jest, zeby

pokazaé, ze jakaé konkretna zmiana ma sens i ze nie jesteSmy w tej zmianie sami. Zeby
wspotpracownicy mieli ochote cos robi¢ — zmieni¢ czy przekroczy¢ swoje granice, muszg mie¢ poczucie
sensu i celu. Wazna jest takze, Swiadomos$¢é potencjalnych efektéw, owocéw takiej pracy dla tych
konkretnych oséb, ktdre biorg udziat w czyms nowym. Dla mnie samej szukanie nowych rozwigzan
w dydaktyce jest po prostu rozwojem, a zarazem interesujgcg alternatywa w Sciezce kariery
akademickiej.

Pamietajmy takze, ze oprdécz wiedzy, kompetencji, ktére nasi studenci zdobywajg, mozemy
przyczyniaé sie do budowania w nich otwartosci, krytycznego spojrzenia na swiat, okreslonych postaw
— bo przeciez my w dalszym ciggu wychowujemy, pomimo ze sg to dorosli, ale jednak mtodzi ludzie.
Kolejne pokolenia naszych studentek i studentéw to przeciez przyszte elity intelektualne, ktére ida
w Swiat, stajg sie tez ambasadorami naszych kierunkdw i naszej uczelni, a my najzwyczajniej w Swiecie
mamy na nich ogromny wptyw. To jest chyba dla mnie najwazniejsze.

[4J]: To o czym teraz mowisz, ten wtasnie sens dydaktyki mozna chyba zawrzeé¢ w okresleniu, ktére jest
dzisiaj bardzo modne i nosi miano wptywu spotecznego. Uniwersytet poprzez ksztatcenie studentéw
ma po prostu bardzo duzy wptyw spoteczny.

[ESz]: Petna zgoda.

[1J]: Zgadzajac sie tez z tobg w tej sprawie chciatbym cie zaprosi¢ do pewnej polemiki. Jeden z moich
Mistrzéw, pan Profesor Tomasz Szkudlarek, napisat kiedys, ze Uniwersytet jest hybrydg réznych funkcji,
czasem funkcji sprzecznych ze sobg. Méwie to teraz dlatego, ze podzielam te opinie, ze dydaktyka ma
gteboki sens, choéby z tego powodu, ze wychowujemy kolejne pokolenia elit, ale z drugiej strony
produktywnos¢ naukowa jest mantrg wspétczesnego Uniwersytetu. Te dwie funkcje, jak doskonale
wiesz, czesto stojg ze sobg w sprzecznosci, chocby z tego powodu, ze mamy ograniczony czas. To jest
ewidentnie pewna granica.

Jak sobie z tg trudng sytuacje poradzi¢? Balansowac pomiedzy produkcjg wiedzy naukowej
a ksztatceniem i wychowaniem mtodego pokolenia? Jak to widzisz dzisiaj choéby z perspektywy
prorektorki do spraw ksztatcenia?

[ESz:] To jest bardzo trudne, zwtaszcza ze wielu akademikdéw, ma naturalng sktonnos¢ do tego, by by¢
dobrym we wszystkim. Wtedy jestesSmy sfrustrowani, a przeciez kolejnym obszarem naszej aktywnosci
jest jeszcze dziatalno$é organizacyjna i musimy sie spisywac na wszystkich trzech polach. To nie sg tatwe
wybory. Na szczescie dzisiaj juz mozemy wybierac Sciezke kariery akademickiej. Pojawita sie furtka dla
tych oséb, ktdre chcg skoncentrowac swojg aktywnosé na dydaktyce.

Niemniej jednak, faktycznie wiekszo$¢ osdb zawieszona jest w aktywnosci badawczo—
dydaktycznej, ktéra ma taczy¢ te swiaty. Wydaje mi sie, ze pomocne tu mogga byé, opisywane
w literaturze?!, mikro nawyki. Jezeli faktycznie stajemy przed wyzwaniami, to moze z tym naszym
charakterystycznym zapatem nie rzucajmy sie od razu na wszystko.

1 J. Clear, (2019). Atomowe nawyki. Drobne zmiany, niezwykte efekty, Wyd. Galaktyka; R. E. Lewiss, A. Landry
(2025). Mirkonawyki - mate korekty, wielkie efekty, Wyd. Kobiece.
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Dokonujmy mikro zmian systematycznie, nawet jezeli jesteSmy oddanymi badaczami, nawet

jesli dziatalno$¢ naukowa nas pochtania, to mimo wszystko robigc maty kroczek, ale robigc go
systematycznie mozemy naszg dydaktyczng aktywnosc doskonali€. | to da sie robié. Wiedza i praktyka
nas otacza — mozna przeczytac ciekawy artykut, postuchaé webinaru, wybra¢ sie do naszego centrum?
na szkolenie ,w pigutce” trwajgce cztery godziny.

Interesujgce kompetencje mozina zdoby¢ tez i w innych miejscach — uczestniczac
w konferencjach, ,Dniach Jakosci”, ktére na uczelniach sg coraz czesciej organizowane. W ten sposéb
mozemy nie tylko poznawaé nowe metody dydaktyczne, inspirowac sie w prowadzeniu zajeé, ale tez
dowiadywaé sie o zmieniajacych sie pokoleniach studentéw, co moze wptywac na naszg postawe
w komunikowaniu, moze przyczyni¢ sie do potozenia akcentu na inne aktywnosci w trakcie zajec. Takie
mate zmiany mogg przynosi¢ bardzo duze efekty.

[1J]: To ciekawy pomyst. To jest receptal! Rewolucja metodg matych krokdw. [Smiech!]

[ESz]: | to sie Jarku sprawdza! Zobacz, ile czasu trwaty nasze wspdlne starania o to, zeby co$ sie
zmienito, bo przeciez ja nie bytam w tym przekraczaniu granic sama. Byt zespét ludzi, w ktérym ty tez
byte$ niemalze od poczatku i zajeto nam to blisko dekade. Mozna powiedzie, ze to byty takie mate
kroki, ktére okazaty sie by¢ krokiem milowym. Dokonalismy jednak zmiany, przekroczyliSmy granice
chociaz jeszcze pewnie nie jest to to, o co nam chodzi. Idziemy dalej, no ale to jest chyba jednak jakas
recepta [Smiech!]

[1J]: Tak, to rzeczywiscie piekna, i jak doskonale wiesz, takze i dla mnie osobista historia, ale jesli
mogtbym cie zaprosi¢ do kontynuowania tej opowiesci, chciatbym cie zapyta¢, jakie korzysci moga
ptynagé dla nas z przekraczania granic w dydaktyce, czy tez z uprawiania dydaktyki, ktérg okreslilibysmy
jako angazujgca?

[ESz]: Najwazniejsza korzys¢ to jest spotecznos¢. To s3 ci ludzie, ktérzy lubig dydaktyke, prace ze
studentami i sg czescig tej spotecznosci. To jest szansa na wymiane doswiadczen, na zdobywanie
nowych kompetencji i wiedzy w przyjazny sposéb. To tworzy Uniwersytet, niezaleznie od budynku, od
wydziatu, na ktérym pracujesz.

Caty czas odwotuje sie tu do tych naszych doswiadczen. Pamietasz, ze kiedy spotykaliSmy sie
na réznych zebraniach w gronie oséb z catej uczelni, kiedy jako tutorzy od razu rozpoczynalismy
otwarte dyskusje, bo sie znaliSmy. Dla mnie to jest ta korzysé, swietnie sie czuje na uczelni, bo na
kazdym wydziale kogo$ znam.

Dydaktyka wykracza poza ramy jednego wydziatu i tworzy uniwersytecka spotecznosc. To tez
pokazuje, ze ta spotecznos¢ moze by¢ silna. To jest co$S nowego, co$ czego wczesniej nie znalismy.
Wszystko krecito sie wokdt nauki, a my wspdlnie zbudowalismy forum do wymiany doswiadczen,
uczenia sie od siebie nawzajem, bo to jest najfajniejszy sposéb zdobywania wiedzy. Inna sprawa, ze
obserwowanie zmian w dydaktyce, to takie przypatrywanie sie temu jak zmienia sie nasza
rzeczywistosé, jak rozne sg pokolenia, ktére do nas przychodzg i to powoduje, ze my w naturalny
spos6b uczymy sie.

2 Centrum Doskonalenia Dydaktycznego i Tutoringu UG
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Poza tym dydaktyka pozwala nam dobrze funkcjonowa¢ poza jedng dyscypling naukows,

a poznanie innego Swiata naukowego, oznacza poznawanie Uniwersytetu dogtebnie. Zwré¢ uwage, ze
w trakcie réznych naszych spotkan pewne zagadnienia mocno sie przenikaja, ale nie s3 oderwane od
tresci czy tez obszaréw, w ktorych sie poruszamy, czy kierunkéw studidow, na ktérych pracujemy.
Moéwimy swoimi jezykami, ale tworzymy tez jezyk wspdlny — to jest troche inny kod komunikacji,
prawda? Dydaktyka jest po prostu platformg miedzydyscyplinarnego porozumienia.

[1J]: Dziekuje Ci, ze to mdwisz, zwtaszcza ze miatem takie poczucie, ze czasem tkamy nici w réznych
miejscach Uniwersytetu, ale w misji pracy nad dydaktyka, tworzymy pajeczyne, ktéra, gdy tworzona
wspdlnie, staje sie sprezysta i odporna na rézne rzeczy, zwtaszcza zas wtedy, gdy spotykajg nas zawody
i trudne chwile.

[ESz]: Podoba mi sie to porownanie do pajeczyny, bo wtasnie z jednej strony moze sie wydawac, ze to
wszystko jest takie delikatne i niepewne, a z drugiej tworzymy pewng trwatg strukture i to jest piekne.

Sadze, ze to tez przyczynia sie do powodzenia naszych dziatan, mechanika tworzenia pajeczyny
—w duzej czesci sg to bowiem inicjatywy oddolne, w ktérych wiemy, ze potrzebujemy kogos, gdzie$ po
tej drugiej stronie, kogo$ kto to dostrzeze, zobaczy w tym wartosé, zauwazy, ze spotecznosé¢ widzi
w tym sens.

Tworzmy zatem przestrzen do tego, zeby ludzie dydaktyki i nauki mogli funkcjonowaé poprzez
zdejmowanie barier i bgdzmy przychylni, bo bez tego wiele rzeczy nie mogtoby sie zadziad.

[1J]: Rzeczywiscie historycznie rzecz patrzac, byta to zmiana oddolna, ale ona do$¢ szybko jednak
przerodzita sie w zmiane, ktérg okreslitbym jako odsrodkowg. Mysle tu konkretnie o tworzonym przez
nas w Centrum Doskonalenia Dydaktycznego i Tutoringu, ktére jest jednak instytucjonalnie
umocowane, ma swojg strukture, ma swadj budzet, ma swoje ramy prawno—formalne. Jednoczesnie
jest to miejsce, ktére jest tak bardzo unikatowe i nieustannie tworzone przez konkretnych ludzi. To
chyba zmiana odsrodkowa a nie tylko oddolna?

[ESz]: Teraz juz tak. Mysle, ze dzisiaj ta kwestia juz nie jest problemem, dlatego ze dydaktyka jest
dostrzegana i traktowana jako integralna czes¢ zmian zachodzacych w szkolnictwie wyzszym. W 2019
roku Ministerstwo zainicjowato program ,Mistrzowie Dydaktyki”3, ktéry znaczaco przyczynit sie do
powstania oraz konsolidacji Srodowiska skupionego wokét dydaktyki na poziomie krajowym.

Poza tym pojawiajg sie konkursy zwigzane z doskonatoscig dydaktyczng uczelni, stad tez
uczelnie, nawet bez tych inicjatyw oddolnych tworzg komaorki dydaktyczne w swojej strukturze. Mam
nadzieje, ze mato jest takich miejsc, gdzie nadal trzeba walczyé o dydaktyke, przeciez jest ona
wpisywana w DNA uczelni. Nasza droga byta nieco dfuzsza, ale wydaje mi sie dzisiaj, ze to nawet lepiej,
bo jesteSmy mocniej i gruntownie osadzeni. Nadajemy naszym zmianom okreslony kierunek
i utrzymujemy go.

Mamy tez wolnos$¢ decydowania o tym, jak to chcemy robié, bo sami stworzyliémy te strukture.
Konkretni ludzie stworzyli i wypracowali koncepcje dziatan, co zresztg jest nieustannie redefiniowane.

3 Dzieki wspétpracy z wiodgcymi uczelniami zagranicznymi i wdrozeniu modelu tutoringu, projekt ,Mistrzowie
Dydaktyki” zbudowat trwate podstawy do profesjonalizacji procesu dydaktycznego i uczynit z jakosci
nauczania strategiczny priorytet instytucji akademickich.
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Zapewne nieco inaczej funkcjonujg inne centra dydaktyki w uczelniach wyzszych, kiedy powotywane

sg odgdrnie i zapraszani sg do nich ludzie o okreslonych kompetencjach.

Nasz model tworzenia jest unikatowy, bo mysmy zaprosili sie sami, wspdlnie chcielismy
stworzy¢ zespét. Nie mam zadnych watpliwosci, Zze podstawg sg ludzie, ktérzy tworzg okreslony zespot,
ludzie, ktérzy majg wspdlny cel, cho¢ sg bardzo rézni, bo wytwarzajg rdzne sSciezki dojscia do celu,
roznie tez ten cel rozumiejg — dla mnie jednak taka réznorodnos¢ jest podstawg sukcesu zespotu.

Naturalnie funkcjg lidera jest posiadanie wizji, ale klucz to zespdét o bardzo rdzinych
kompetencjach. W tym sensie my — jako uczelnia bylismy i jestesmy w szczesliwej sytuacji. Poniewaz
nasza uczelnia to klasyczny uniwersytet, mamy te przewage, ze mozemy wspotpracowac z ludzmi
z bardzo rézinych dyscyplin. Mysle, ze na uczelniach technicznych moze by¢ o to trudniej, bo
pierwiastek humanistyczny czy spoteczny jest tam mniejszy.

W naszym Centrum staramy sie o te wiasnie réwnowage. Mowimy innymi jezykami, mamy
nieco inne potrzeby, jesteSmy inaczej naukowo uksztattowani, nasze zaplecze badawcze jest
odmienne. Caty potencjat, a zarazem i sztuka polega na znalezieniu balansu pomiedzy tymi réznymi
Srodkami ciezkosci w planowaniu kierunkéw rozwoju. W naszym przypadku, poszukujgc oséb do
wspotpracy miatam utatwiong sciezke, bo przeciez mysmy wszyscy dobrze sie znali i duzo o sobie
wiedzielismy, kiedy tworzylismy Centrum.

Przy tworzeniu takiego zespotu trzeba miec¢ dobre rozeznanie w Srodowisku, musimy mieé
tatwosc doboru oséb, ktérym cel bedzie bliski, chociaz rozmowa na temat wizji i linii horyzontu zawsze
sg potrzebne. Zapraszanie oséb do centrum musi sie wigza¢ z rozmowg na temat tego, co ta osoba
moze i chciataby wnies¢, w czym chciataby zesp6t wspierac i na ile moze sie zaangazowac.

W wielu sytuacjach dzisiaj dziata to inaczej. Niektére centra majg dedykowane etaty, ktére
zajmujg sie wytgcznie aktywnoscig w tych jednostkach, ale w naszym przypadku jest tak, ze my fgczymy
naszg prace na wydziatach z pracg w centrum, ktéra jest tak naprawde aktywnoscig dodatkows.

W moim rozumieniu, budowanie zespotu centrum musi sie opieraé o diagnoze mocnych stron
wspotpracowniczek i wspétpracownikow. To pomaga nam wspdlnie zdefiniowaé kierunki rozwoju
jednostki w oparciu o potencjaty tychze osdb.

Z jednej strony, chodzi o to, by madrze wykorzystywac potencjat i zaangazowanie ludzi, ale
z drugiej — réwnie wazne jest tworzenie takich warunkéw, w ktérych wspdtpracownicy centrum beda
czerpac energie i satysfakcje z dziatania. Nie moze to by¢ relacja oparta wytgcznie na ,braniu” czy
traktowaniu oséb jako zasobdéw. Centra powinny aktywnie odpowiadaé na potrzeby tych, ktorzy je
wspottworza.

Ale jest jeszcze jeden aspekt — wiekszo$¢ oséb tworzacych nasze centrum aktywnie pracuje ze
studentami i studentkami. Zobacz, jak szybko zachodzg zmiany, ktére dotycza sposobdw uczenia sie,
oczekiwan edukacyjnych, styldbw pracy, motywacji oraz dynamiki relacji miedzy nauczycielami
akademickimi a studentami. Przy kazdej kolejnej generacji mamy do czynienia z innymi potrzebami,
innymi przyzwyczajeniami i innym sposobem odbierania $wiata. Dlatego nasz zespdt, pozostajac
w statym kontakcie z dydaktyka, doswiadcza tych przemian na biezgco —i moze je szybko rozpoznawaé,
reagowac na nie oraz przektadac na praktyke i wsparcie dla catej uczelni.
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Wyobraz sobie, ze wypadamy z tego otoczenia i doswiadczenia i przychodzg do nas nauczyciele

za 5 lat do centrum. Moglibysmy nie tapaé¢ z nimi kontaktu, mogliby$Smy przesta¢ by¢ wiarygodni,
moglibysmy zacza¢ czué sie mniej pewnie, bo dydaktyka nie bytaby juz naszg codziennoscig. Wydaje
mi sie, ze wielkim walorem jest jednak to, ze my jesteSmy osadzeni w dwdch swiatach. Prowadzimy
szkolenia dla nauczycieli, ale nie tracimy kontaktu ze studentami. Gdyby$my byli tylko w centrum, to
nie wiem, czy tak dobrze by to funkcjonowato.

[1J]: To jest bardzo ciekawa i chyba nie tak znowu bardzo powszechna koncepcja tworzenia centrow
dydaktyki w uczelniach wyzszych, ale chciatbym zeby$my wrdcili na moment do granic formalnych.

Twoje osiggniecia i twoja Sciezka zawodowa pokazuje, ze uprawiasz przekraczanie granic
instytucjonalnych, geograficznych i dyscyplinarnych z duzymi sukcesami. Chciatbym cie zapytac jak
przekraczac granice instytucji?

[ESz]: Dzisiaj to jest tatwe, zwtaszcza w kontekscie geograficznym, chocby z tego powodu, ze
funkcjonujemy w Europejskim Obszarze Szkolnictwa Wyzszego i dzisiaj juz nic nie ma w tym
nadzwyczajnego, ze tworzymy alianse uniwersytetéw europejskich?, ktére stanowig zywe pole do
rozmaitych dziatan i do nawigzywania wspdtpracy, nie tylko na ptaszczyznie naukowej, ale takze
dydaktycznej (m.in. joint study programmes).

Wrdé¢my na moment jeszcze do ,Mistrzéw Dydaktyki”. To byto pierwsze, wazne doswiadczenie,
moment, w ktérym mogliémy zobaczyé, jak dydaktyke prowadzi sie w innych miejscach. Mozna
powiedzieé, ze dostaliémy solidng baze, ale ten projekt przede wszystkim dodat nam odwagi do
dziatania inaczej.

Po raz pierwszy zobaczylismy, ze profesjonalizacja dydaktyki moze by¢ wspdlnym,
ogodlnopolskim projektem, a nie jedynie lokalng inicjatywa pojedynczych osdb. Upewnit nas tez, ze
wecale nie jesteSmy w ztym punkcie — ze kierunek, ktdry intuicyjnie obralismy, byt wtasciwy, nawet jesli
wowczas jeszcze nie mielisSmy duzego przygotowania. Dzi§ mamy juz Swietnie przeszkolonych
nauczycieli i wiemy, ze wykonaliémy ogromng prace.

Pozwdél mi teraz na matg dygresje: przygotowywatam podsumowanie aktywnosci CDDIT
w ubiegtym roku akademickim. W ostatnim semestrze w szkoleniach organizowanych przez CDDIiT
udziat wzieto 600 uczestniczek i uczestnikdw. Oczywiscie ta liczba nie oznacza 600 réznych oséb, czesé
0s6b przychodzi na kilka szkolen, ale ta liczba to jest jedna trzecia naszej kadry. To pokazuje, ze duza
grupa osoéb jest naprawde zainteresowana i ma potrzebe wprowadzania zmian, doskonalenia.

Funkcjonowanie w aliansie uniwersytetéw europejskich w naturalny sposéb inicjuje
wspotprace w obszarze ksztatcenia i dydaktyki, zwtaszcza gdy pojawiajg sie krétkie formy ksztatcenia
(BIPY®, szkoty letnie) czy programy wspdlnych studidw. W takich sytuacjach musimy rozmawiaé nie
tylko o tym, czego bedziemy uczyé, lecz takie o tym, jak to robi¢. Sam doswiadczytes tego,
przygotowujgc i prowadzac szkolenia z co—teachingu dla miedzynarodowych zespotéow. To nowy
kierunek myslenia o przekraczaniu granic, bo wspdlne prowadzenie zajeé, uwzgledniajgce rdine
konteksty kulturowe, wymaga zupetnie innych kompetencji. Chcac realizowad takie formy ksztatcenia,

4 Uniwersytet Gdanski nalezy do aliansu European University of the Seas (https://sea-eu.org/)

° BIP - Blended Intensive Programme
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trzeba umiec porozumied sie z akademikami z réznych osrodkéw, uzgodnié sposdb prowadzenia zajeé,

zadbad o ich spdjnosé, jakosé i atrakcyjnosé —i to niezaleznie od tego, kto i gdzie je prowadzi. A przede
wszystkim trzeba zadbaé o to, aby studenci otrzymali réwnowazng , dawke” wiedzy, umiejetnosci
i kompetencji, czyli by ostatecznie wszyscy osiggneli te same efekty uczenia sie.

Obserwujemy rosngce umiedzynarodowienie naszych kierunkéw studidw, przyjezdzajg do nas
studentki i studenci zagraniczni. A przeciez doskonale wiemy, jak bardzo sg réznorodni — pod wzgledem
doswiadczen, nawykdw i sposobdw uczenia sie. Réznorodnos¢ studentdw wymaga elastycznosci —tych
samych tresci nie mozna juz przekazywac w identyczny sposéb wszystkim. Ta réznorodnos$¢ otwiera
nam nowe perspektywy i stwarza mozliwosé¢ rozwijania dydaktyki w zupetnie nowych kierunkach,
poszukujgc takich rozwigzan, ktére bedg wspiera¢ wszystkich, niezaleznie od ich edukacyjnych czy
kulturowych uwarunkowan.

Tutaj niewatpliwie mdj watek przesuwa sie takze w strone naszego wspdlnego projektu, ktory
teraz realizujemy, a ktory dotyczy tutoringu réwiesniczego®. Ta inicjatywa opiera sie na naszych
miedzynarodowych doswiadczeniach, na wspétpracy z réznymi uniwersytetami w zakresie dydaktyki.

Wspomniane przeze mnie wczesniej granty na dydaktyke, s3 dowodem na to, ze jest ona
postrzegana jako istotny element funkcjonowania uczelni. Jednoczesnie praca z réznymi rodzajami
granic — zaréwno indywidualnymi, zwigzanymi z postawami i przekonaniami, jak i organizacyjnymi czy
miedzyinstytucjonalnymi — zawsze wymaga wrazliwosci i empatii.

Jestem przekonana, ze dobra edukacja nie moze sie obejs¢ bez wrazliwosci. Dlatego widze dzis,
takze z perspektywy petnionej funkcji, pewng granice, przed ktdrg stoimy jako Srodowisko akademickie
— dotyczy ona idei catozyciowego uczenia sie i gotowosci do jej realnego wdrazania.

Uniwersytet nie moze by¢ juz miejscem wytgcznie dla ludzi w wieku 19-23 lat — musi stac sie
przestrzenig uczenia sie dla catego spoteczeristwa. Musimy by¢ wrazliwi na potrzeby nie tylko
tradycyjnych studentéw. Naszym partnerem edukacyjnym juz teraz nie sg wytgcznie mtodzi ludzie.

W mojej ocenie powinna towarzyszy¢ nam znacznie wieksza otwartos¢, takze dlatego, ze
demografia i przemiany spoteczne bedg prowadzi¢ do spadku liczby , klasycznych” studentow, czyli
0s6b wchodzacych dopiero w dorostosc. Postep cywilizacyjny i zmieniajgce sie otoczenie wymagajg od
nas nowych kompetencji, ciggtego doskonalenia sie i umiejetnosci odpowiadania na zmiany, ktérym
uniwersytety bedg podlega¢ w coraz wiekszym stopniu. To kolejna granica, ktérg jako spotecznosé
akademicka musimy przekroczy¢ — i nie bedzie to zadanie proste.

Wezmy choéby mikro—poswiadczenia, ktdre sg dzi$ szczegdlnie aktualnym przyktadem. Mozna
je postrzegac jako sformalizowany sposéb szybkiego zdobywania wybranych kompetencji — na przyktad
umiejetnosci programowania w okreslonym jezyku. Uniwersytet potwierdza wowczas nabycie
konkretnej umiejetnosci. To odpowiedzZ na potrzebe szybkiego reagowania na zmieniajgcy sie rynek
pracy i krétkie cykle zmian technologicznych. Takie poswiadczenia nie zastgpig petnych studiéw, ale
stanowig wartosciowe uzupetnienie i realng odpowiedz na potrzeby rynku. Dlatego powinnismy by¢

¢ Transformacje kompetencji w uniwersytecie: peer-tutoring jako kluczowy element wsparcia rozwoju
studentéw, Transformation of Competencies at the University: Peer-Tutoring as a Key Element of
Student Development Support (Peer-EDU), https://peer.ug.edu.pl/
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przygotowani do tworzenia i realizacji takich krétkich form ksztatcenia, adresowanych do odbiorcéow
z réznych pokolen. To kolejny przyktad granicy, ktora wciaz jest przed nami.

[1J]: Dziekuje ci za te rozmowe i za puente, ktdra kieruje nas ku przysztosci, i ktéra zaprasza do kolejnej
rozmowy.
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Ewa Szymczak - profesorka Uniwersytetu Gdanskiego, obecnie prorektorka ds. ksztatcenia UG oraz
dyrektorka Centrum Doskonalenia Dydaktycznego i Tutoringu. Badaczka specjalizujgca sie w oceanologii
i procesach sedymentacyjnych, w szczegdlnosci w roli rumowiska rzecznego w ksztattowaniu wspdtczesnych
srodowisk morskich. Jej prace obejmujg analize transportu fluwialnego, proceséw flokulacji oraz dynamiki
osadéw w strefie przejsciowej miedzy wodami rzecznymi a morskimi, ze szczegélnym uwzglednieniem Zatoki
Gdanskiej. Jedna z najbardziej rozpoznawalnych innowatorek dydaktyki akademickiej w Polsce. W roku
2014/2015 zainicjowata kompleksowy program tutoringu akademickiego TUTOR-WOIG, ktéry w 2018 jako
pierwszy w kraju uzyskat akredytacje tutorskg. W 2015 doprowadzita do powstania czasopisma ,Tutoring
Gedanensis”, rozwijajgcego ogolnopolskie srodowisko tutoréw i studentdw, ktdore dziata do dzis$ i regularnie
publikuje prace tutorantéw i tutorantek oraz tutoréw i tutorek. Jej dziatalnosc taczy praktyke dydaktyczna, rozwéj
kompetencji nauczycieli i nauczycielek akademickich oraz wdrazanie metod spersonalizowanego nauczania na
poziomie uniwersyteckim. Ukonczyta liczne miedzynarodowe programy z zakresu dydaktyki akademickiej
| edukacyjnego przywddztwa, m.in. Fundamentals of University Teaching and Tutoring (2022), Train the Trainer
& Educational Leadership (2023) w ramach The Advanced Programme of the Masters of Didactics, oraz Academic
Leadership Development Programme (2021). W 2023 ukonczyta z wyrdznieniem program Akademia
Przywddztwa Kobiet LiderShe. Autorka licznych publikacji naukowych z zakresu oceanologii oraz wspétautorka
tekstéw i opracowan dotyczacych innowacji dydaktycznych oraz przywddztwa. W tym zakresie opublikowata
wraz z Anng Kieszkowska-Grudny ksigzke zatytutowang: ,Formuta wygrywania. Bez filtra o przywddztwie,
w ktérym liczg sie wyniki, nie etykiety” (2025). Za dziatalno$¢ naukowg i dydaktyczng wyrdzniona Medalem
Komisji Edukacji Narodowej (2013) oraz Brgzowym Krzyzem Zastugi (2022).
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From people to change — (r)evolutions in teaching in small steps —
how empathy and cooperation create a space in which the
university learns about itself anew

Summary

The interview with Professor Ewa Szymczak, Vice—Rector for Education at the University of Gdansk and co—
founder of The University of Gdansk Center for the Development of Teaching and Tutoring, explores the
evolutionary transformation of academic teaching. Drawing on her experience as a teacher, researcher, and
educational leader, she discusses how empathy, sensitivity, and collaboration can shape spaces of collective
learning within the university. This transformation unfolds both institutionally and personally — through small,
consistent steps, networks of relationships, and grassroots initiatives. The interview reflects on how centres of
teaching excellence and academic communities can renew universities from within.

Keywords: academic teaching, university, empathy, collaboration, change, teaching excellence centres,
academic teachers’ community

Jarostaw Jendza [JJ]: Dear Ewa, not so long ago you had the opportunity to co—organise and actively
participate in a conference devoted to higher education teaching. | am referring to the event organised
by The University of Gdansk Center for the Development of Teaching and Tutoring. The theme of the
event was boundaries, and one of the elements of the conference was a panel discussion in which you
were a guest.

You were invited to this panel because, as an oceanographer and marine geologist, but also
with considerable experience as a secondary school geography teacher, you decided one day to focus
your interests on academic teaching. At the beginning of our conversation, | would like to ask you how
and why this happened.
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Ewa Szymczak [ESz]: Jarek, it's very simple and there's nothing magical about it. As you mentioned,
| have a very strong teaching background. | am a certified teacher, which few people at the University
know about.

For nearly 10 years, in parallel with my work at the University, | worked in a secondary school,
where numerous reforms (including those concerning external examinations and key competences in
the core curriculum) were introduced much earlier, and certain concepts — such as learning outcomes,
educational content and teaching assessment — were not unfamiliar to me.

While studying, | also completed a teaching specialisation, so in the 1990s | had already
touched on the theoretical foundations, which are probably largely outdated today, but it was much
easier for me when we entered into changes related to the qualifications framework in 2011. The
introduction of further adjustments resulting from the implementation of the Bologna system was
therefore not a new thing for me. In this sense, | can say that | had a certain advantage over my peers,
because | felt like a fish in water and knew perfectly well what the then—implemented solution of
a learning outcomes—based approach was all about.

On the other hand, | clearly saw that some academic teachers not only did not understand how
the reality of education was changing in organisational terms but were also not properly prepared for
teaching. | saw how difficult it was for them, and | also saw a strong need for support so that they could
do their daily work as well as possible.

This change — a formal departure from "describing teaching content" in favour of describing
learning outcomes — forced a profound rethinking of the structure and logic of education and also
involved a change in attitudes, because teaching began to function not only as an individual activity of
individual lecturers, but as an area requiring coordination, planning and evaluation at the level of the
entire institute, faculty or university.

| began by familiarising myself with the reality at my home faculty, the Faculty of
Oceanography and Geography at the University of Gdansk.

[4J]: | know a little bit about this story, but what catches my attention, and what you didn't bring to the
fore, is your motivation to do something with teaching. After all, there are many people who have
knowledge about teaching, but for some reason do not decide to put it at the centre, let alone, decide
to take reformative action.

In your statement, | also hear a kind of empathy towards other people working around you.
You talk about support, which is, after all, an expression of empathy. Are my intuitions correct?

[ESz]: | think you've read it quite accurately. | would say that | was watching what was going on around
me very closely, how my colleagues were reacting to it. What | was almost certainly missing at the time
was that, while we focused on scientific topics, formed a research group, and naturally worked
scientifically as teams in departments and chairs, we absolutely did not focus on teaching.

Everything started to change when the syllabuses appeared — a practical manifestation of the
implementation of the logic of the qualifications framework — because suddenly we had to think about
how to fill them, not only with course content, but also with teaching methods and means of
assessment.
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This was the moment when we had to move from intuitive teaching to conscious design of the
teaching process. Often, a subject was taught by several people. These situations naturally forced us
to sit down and discuss, to jointly establish certain standards for conducting classes, since the students
were to achieve the same learning outcomes.

This situation — combining temporary confusion with great commitment — showed me that
there is potential at the university to create a community that will focus on teaching topics , and today
| know that the key to success, if | can call it like that, were the people who wanted to enter this
process, understand it and co-create it. A teaching community does not create itself — it requires
relationships, regular meetings and sharing of practices.

It was then that | noticed the first barriers blocking change. These barriers were not physical
obstacles, but beliefs and patterns of thinking that can block change just as effectively as regulations.
It was then that | realised how important it is to transcend one's own boundaries — internal, personal
ones. This involved not only working on my own openness, but also overcoming reluctance, explaining
the rationale behind the actions taken and encouraging others to look at education from a new
perspective.

It was both work on myself and work with others — a process requiring attentiveness, patience
and consistency. | had some ideas, and fortunately they fell on fertile ground, meaning that | met
people who we often refer to today as ambassadors of change. These were probably the most difficult
barriers to overcome, but of course there were also formal barriers related to regulations, their
interpretation, but also overinterpretation, lack of flexibility and the difficulty of applying them
creatively within the organisation.

[3]: If you don't mind, | would like to follow these two lines of thought. | am, of course, fully aware
that an organisation, especially a large institution, cannot function without legal instruments and
a certain amount of bureaucracy and documentation. Nevertheless, | would like us to focus now on
the first type of boundaries you mentioned, which could be called internal boundaries relating to
attitudes and mindsets.

As someone with extensive experience in working with these boundaries, | would like to ask
you how to work with the beliefs and attitudes that underlie our teaching practices?

[ESz]: Are you asking me for a recipe?

[J]: 1 don't know if it's a recipe. | certainly don't expect you to come up with a ready—made formula
here, but | have no doubt — judging by your many successes in this area — that you probably have some
tried and tested strategies and practices.

[ESz]: You're setting the bar high, but I'll try [laughter]. | think that first of all, it's important to show
that a particular change makes sense and that we are not alone in this change. In order for colleagues
to want to do something — to change or to push their boundaries, they must have a sense of meaning
and purpose. It is also important to be aware of the potential effects and fruits of such work for the
specific people who are involved in something new.

For me, looking for new solutions in teaching is simply a form of development and, at the same
time, an interesting alternative in my academic career path.
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Let us also remember that, in addition to the knowledge and skills that our students acquire,
we can contribute to building their openness, critical view of the world, and specific attitudes —
because, after all, we are still “shaping” them, even though they are adults, but still young people.

The next generations of our students are, after all, the future intellectual elite who are going
out into the world and becoming ambassadors for our departments and our university, and we simply
have a huge influence on them. That is probably the most important thing for me.

[4J]: What you are talking about now, that is — this very meaning of teaching, can probably be summed
up in a term that is very fashionable today, namely “social impact”. Through the education of its
students, the university simply has a very significant social impact.

[ESz]: | completely agree.

[1J]: Agreeing with you on this point, | would like to invite you to a certain debate. One of my mentors,
Professor Tomasz Szkudlarek, once wrote that the university is a hybrid of various functions,
sometimes contradictory ones. | am saying this now because | share the opinion that teaching has
a profound meaning, because indeed we are educating future generations of elites, but on the other
hand, scientific productivity is the mantra of the modern university.

These two functions, as you know very well, are often at odds with each other. This is clearly a
limitation. How can we deal with this difficult situation? How can we balance the production of
scientific knowledge with the education and upbringing of the younger generation? How do you see it
today, from the perspective of the Vice—Rector for Education?

[ESz:] It is very difficult, especially since many academics have a natural tendency to be good at
everything. This leads to frustration, and yet another area of our activity is organisational work, and
we have to perform well in all three fields. These are not easy choices.

Fortunately, today we can choose an academic career path. A window of opportunity has
opened for those who want to focus their activities on teaching. Nevertheless, most people are actually
suspended in research and teaching activities, which are supposed to combine these worlds. | think
that micro habits, described in the literature!, can be helpful here. If we are indeed facing challenges,
then perhaps, with our characteristic enthusiasm, we should not rush into everything at once.

Let us make micro changes systematically. Even if we are dedicated researchers, even if
scientific activity consumes us, we can still improve our teaching activities by taking small steps but
doing so systematically. And it can be done.

Knowledge and practice are all around us — you can read an interesting article, listen to
a webinar, or visit our centre? for a four—hour "in a nutshell" training course. Interesting skills can also
be acquired in other places — by participating in conferences and the “University Quality Days”, which
are becoming more and more common at universities.

' Clear, J., (2018). Atomic habits: Tiny changes, remarkable results. Penguin Publishing Group; Lewiss, R. E.,
Landry A., (2024). MicroSkills: Small Actions, Big Impact, Harper Collins Publ. USA.

2The University of Gdansk Center for the Development of Teaching and Tutoring.
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In this way, we can not only learn new teaching methods and find inspiration for conducting
classes, but also learn about the changing generations of students, which may influence our attitude
towards communication and contribute to placing emphasis on other activities during classes. Such
small changes can have a very big impact.

[1J]: That's an interesting idea. That's the recipe! Revolution through small steps. [laughter!]

[ESz]: And it works, Jarek! Look how long it took our joint efforts to change something, because | wasn't
alone in crossing those boundaries. There was a team of people, which you were also part of almost
from the beginning, and it took us nearly a decade.

You could say that these were small steps that turned out to be a milestone. However, we
made a change, we crossed boundaries, although it's probably not what we want yet. We're moving
on, but | guess that's the recipe [laughter!]

[]: Yes, it's a beautiful story, as you well know, and a personal one for me too, but if | could invite you
to continue this story, | would like to ask you what benefits we can derive from crossing boundaries in
teaching, or from practising what we would call engaging teaching?

[ESz]: The most important benefit is community. These are people who enjoy teaching, working with
students and being part of this community. It is an opportunity to exchange experiences, to acquire
new skills and knowledge in a friendly way. This is what creates a university, regardless of the building
or the faculty where you work.

| keep referring to our experiences here. Remember when we met at various meetings with
people from all over the university as tutors, we immediately started open discussions because we
knew each other. For me, that's the benefit, | feel great at the university because | know someone at
every faculty.

Teaching goes beyond the boundaries of a single department and creates a university
community. It also shows that this community can be strong. This is something new, something we
didn't know before. Everything revolved around science, and together we built a forum for exchanging
experiences and learning from each other, because that's the coolest way to gain knowledge. Another
thing is that observing changes in teaching also means observing how our reality is changing, how
different the generations that come to us are, and this causes us to learn naturally.

Besides, teaching allows us to function well outside a single academic discipline, and getting
to know another academic world means getting to know the University in depth. Note that during our
various meetings, certain issues overlap significantly, but they are not detached from the content or
areas we deal with, or the fields of study we work in.

We speak our own languages, but we also create a common language —it's a slightly different
code of communication, isn't it? Teaching is simply a platform for interdisciplinary communication.

[1J]: Thank you for saying that, especially since | had the feeling that sometimes we weave threads in
different places at the University, but in our mission to work on teaching, we create a web that, when
created together, becomes resilient and resistant to various things, especially when we encounter
setbacks and difficult moments.
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[ESz]: | like this comparison to a spider web, because, on the one hand, it may seem that everything is
so delicate and uncertain, but on the other hand we are creating a certain permanent structure, and
that is beautiful.

| think that the mechanics of creating a spider's web also contribute to the success of our
activities, because these are largely grassroots initiatives in which we know that we need someone on
the other side, someone who will notice it, see its value, and realise that the community sees the point
init.

So, let's create a space for people in education and science to function by removing barriers,
and let's be supportive, because without that, many things could not happen.

[1J]: Indeed, historically speaking, it was a grassroots change, but it quickly turned into what | would
describe as a centrifugal change. | am thinking specifically of the Centre that we are creating, which is
institutionally established, has its own structure, its own budget, and its own legal and formal
framework.

At the same time, it is a place that is so unique and constantly being created by specific people.
So, it is a centrifugal change and not just a grassroots one?

[ESz]: Now it is. | think that today this issue is no longer a problem, because teaching is recognised and
treated as an integral part of the changes taking place in higher education. In 2019, the Ministry
launched the "Masters of Didactics" programme?, which significantly contributed to the creation and
consolidation of a community focused on teaching at the national level.

In addition, there are competitions related to teaching excellence at universities, which is why
universities, even without these grassroots initiatives, are creating teaching units within their
structures. | hope that there are few places where you still have to fight for teaching, because it is part
of the DNA of a university.

Our path has been a little longer, but today | think that this is even better, because we are
more strongly and thoroughly established. We give our changes a specific direction and maintain it.

We also have the freedom to decide how we want to do it, because we created this structure
ourselves. Specific people created and developed the concept of activities, which is constantly being
redefined. Other teaching centres at universities probably function a little differently when they are
established from above and people with specific competences are invited to join them.

Our model of creation is unique because we invited ourselves and wanted to create a team
together. | have no doubt that the foundation is the people who make up a specific team, people who
have a common goal, even though they are very different, because they produce different paths to
achieve that goal, and they also understand that goal differently — but for me, such diversity is the basis
for the team's success.

3 Thanks to cooperation with leading foreign universities and the implementation of a tutoring model, the
"Masters of Didactics" project has built a solid foundation for the professionalisation of the teaching
process and made teaching quality a strategic priority for academic institutions.
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Naturally, the leader's role is to have a vision, but the key is to have a team with very different
skills. In this sense, we as a university have been and continue to be in a fortunate position. Because
our university is a classic university, we have the advantage of being able to collaborate with people
from very different disciplines. | think it may be more difficult at technical universities, because the
humanities and social sciences are less prominent there.

At our Centre, we strive for this balance. We speak different languages, we have slightly
different needs, we are scientifically trained in different ways, and our research facilities are different.
The whole potential, and at the same time the art, lies in finding a balance between these different
“centres of gravity” when planning directions for development.

In our case, when looking for people to work with, | had an easier path because we all knew
each other well and knew a lot about each other when we created the Centre. When creating such
a team, you need to have a good understanding of the environment, and we must be able to easily
select people who will be committed to the goal, although discussions about the vision and horizon
are always necessary.

Inviting people to the centre must involve a conversation about what that person can and
would like to contribute, how they would like to support the team and how much they can get involved.
In many situations today, this works differently. Some centres have dedicated positions that deal
exclusively with activities in these units, but in our case, we combine our work in the departments with
work at the centre, which is actually an additional activity.

In my understanding, building a centre team must be based on an assessment of the strengths
of colleagues. This helps us to jointly define the directions for the development of the unit based on
the potential of these people.

On the one hand, it is about making wise use of people's potential and commitment, but on
the other hand, it is equally important to create conditions in which the centre's colleagues will derive
energy and satisfaction from their work. This cannot be a relationship based solely on "taking" or
treating people as resources. Centres should actively respond to the needs of those who contribute to
them.

But there is another aspect — most of the people who make up our centre actively work with
students. Look at how quickly changes are taking place in learning methods, educational expectations,
working styles, motivation and the dynamics of the relationship between academics and students.

With each new generation, we are faced with different needs, different habits and a different
way of perceiving the world. That is why our team, remaining in constant contact with teaching staff,
experiences these changes on an ongoing basis — and can quickly recognise them, respond to them
and translate them into practice and support for the entire university.

Imagine that we were removed from this environment and experience and teachers came to
us at the centre in five years' time. We might not be able to connect with them, we might cease to be
credible, we might start to feel less confident because teaching would no longer be part of our
everyday life. However, | think that the great advantage is that we are embedded in two worlds. We
conduct training for teachers, but we do not lose contact with students. If we were only at the centre,
I don't know if it would work so well.
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[1]: This is a very interesting and probably not very common concept of creating teaching centres at
universities, but | would like us to return to formal boundaries for a moment.

Your achievements and your career path show that you are very successful in crossing
institutional, geographical and disciplinary boundaries. | would like to ask you how to cross institutional
boundaries?

[ESz]: Today, it is easy, especially in a geographical context. Today we operate in the European higher
education area and today there is nothing unusual about creating alliances of European universities*,
which are a lively field for various activities and for establishing cooperation, not only on a scientific
level, but also on a didactic level (e.g. joint study programmes).

Let us return for a moment to the "Masters of Didactics". This was our first important
experience, the moment when we could see how teaching is conducted in other places. It can be said
that we gained a solid foundation, but above all, this project gave us the courage to do things
differently. For the first time, we saw that the professionalisation of teaching could be a joint,
nationwide project, and not just a local initiative of individuals. It also reassured us that we were not
in a bad place at all — that the direction we had intuitively taken was the right one, even if we did not
yet have much preparation at the time. Today, we have well-trained teachers and we know that we
have done a great job.

Allow me to digress for a moment: | was preparing a summary of our centre activities in the
last academic year. In the last semester, 600 participants took part in training courses organised by us.
Of course, this number does not mean 600 different people, as some people attend several training
courses, but this number represents one third of our staff. This shows that a large group of people are
really interested and feel the need to introduce changes and improvements.

Functioning within an alliance of European universities naturally initiates cooperation in the
area of education and teaching, especially when short forms of education (BIPs>, summer schools) or
joint study programmes appear. In such situations, we need to talk not only about what we are going
to teach, but also about how to do it. You have experienced this yourself when preparing and
conducting co—teaching training courses for international teams. This is a new way of thinking about
crossing borders, because teaching together, taking into account different cultural contexts, requires
completely different skills. In order to implement such forms of education, one must be able to
communicate with academics from different centres, agree on how to conduct classes, ensure their
consistency, quality and attractiveness — regardless of who conducts them and where. Above all, it is
necessary to ensure that students receive an equivalent "dose" of knowledge, skills and competences,
so that ultimately everyone achieves the same learning outcomes.

We are seeing increasing internationalisation in our study programmes, with foreign students
coming to us. And we know very well how diverse they are — in terms of their experiences, habits and
learning styles. Student diversity requires flexibility — the same content can no longer be taught in the
same way to everyone. This diversity opens up new perspectives and creates opportunities to develop

4 The University of Gdansk belongs to the European University of the Seas alliance (https://sea-eu.org/)

® BIP - Blended Intensive Programme.
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teaching in completely new directions, seeking solutions that will support everyone, regardless of their
educational or cultural background.

Here, my topic undoubtedly shifts towards our joint project, which we are currently
implementing, and which concerns peer tutoring®. This initiative is based on our international
experience and cooperation with various universities in the field of teaching.

The teaching grants | mentioned earlier are proof that teaching is seen as an important part of how
universities work. At the same time, working with different kinds of boundaries — both individual ones
related to attitudes and beliefs, and organisational or inter—institutional ones — always requires
sensitivity and empathy.

I am convinced that good education cannot do without sensitivity. That is why today, also from
the perspective of my position, | see a certain boundary that we face as an academic community — it
concerns the idea of lifelong learning and the readiness to implement it in practice. The university can
no longer be a place exclusively for people aged 19-23 — it must become a learning space for the whole
of society. We must be sensitive to the needs of more than just traditional students. Our educational
partners are no longer exclusively young people. In my opinion, we should be much more open, also
because demographics and social changes will lead to a decline in the number of "classic" students,
i.e. those just entering adulthood.

Civilisational progress and a changing environment require us to acquire new competences, to
continuously improve ourselves and to be able to respond to the changes that universities will
increasingly be subject to. This is another boundary that we, as an academic community, must cross —
and it will not be an easy task.

Take micro—credentials, for example, which are a particularly relevant example today. They
can be seen as a formalised way of quickly acquiring selected skills — for example, programming skills
in a specific language. The university then certifies the acquisition of a specific skill. This is a response
to the need to react quickly to the changing labour market and short cycles of technological change.
Such certificates cannot replace full-time studies, but they are a valuable supplement and a real
response to market needs. That is why we should be prepared to create and implement such short
forms of education, addressed to audiences from different generations. This is another example of a
frontier that still lies ahead of us.

[4J]: Thank you for this conversation and for the line of thought that points us towards the future and
invites us to another conversation.
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The interview with Professor Maksymilian Chutoranski explores the concept of the didactics of things, situated
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between human and non-human actors in education, the role of technology and materiality in learning
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Jarostaw Jendza [JJ]: Rozpoczynajgc naszg rozmowe, chciatbym Ci bardzo podziekowaé za to, ze

zechciate$ poswieci¢ mi troche czasu — tym bardziej, ze rozmowa, ktérg rozpoczeliSmy na konferencji
,Viva Dydaktyka” w maju 2025 roku, nie skonczyta sie przy tamtej okazji. Co wiecej, rozmawiajac
wowczas o granicach w dydaktyce, uczestnicy i uczestniczki owej konferencji uruchomili mndstwo
pytan. By¢ moze na niektére z nich uda nam sie dzisiaj odpowiedzie¢.

W S$rodowisku pedagogicznym znany jestes z tego, ze Twoje prace dotyczg pewnego
przesuniecia, ktére wigze sie z tym, co nazywasz ludzkimi i nieludzkimi aktorami edukacji’, pokazujgc
jednoczesnie, ze niestawianie ludzi w centrum moze otworzy¢ nowe Sciezki rozumienia dydaktyki,
w tym dydaktyki akademickiej. Chciatbym zatem zaczgé od tej granicy, ktdrg zarysowates jako granice
pomiedzy tym, co ludzkie, a nieludzkie w edukacji. Czy mégtbys to troche rozwing¢?

Maksymilian Chutoranski [MCh]: Nie wiem, na ile oficjalnie powinienem wystepowac w tej rozmowie
— bo przeciez znamy sie — ale bardzo Ci dziekuje za zaproszenie i jestem wdzieczny, ze moge z Tobg,
Jarostawie, dzisiaj rozmawiac. Dzi$ poniedziatek rano i pieknie otwierasz mi ten dzien i tydzieA. Bardzo
Ci za to dziekuje — i za zaproszenie do tej rozmowy — bo to jednak swietne uczucie mdc tworzy¢ takie
didaskalia dotyczace tego, co z nami i co miedzy nami robi technologia.

Zapytate$ o granice pomiedzy tym, co ludzkie i nieludzkie. Zaczne od tego, ze rzeczywiscie,
kiedy méwimy o edukacji, wychowaniu, ksztatceniu czy o dydaktyce, zwykle méwimy o ludziach.
W centrum tych dziatan stoi przeciez cztowiek, jego myslenie, zachowanie, postawy, jego rozwoéj.

Rzeczy i inni nieludzie pojawiajg sie w tym kontekscie zazwyczaj w okreslonych rolach — przede
wszystkim jako narzedzia: jako pomoce dydaktyczne, technologie ksztatcenia. Srodki do celu. Czasem
mowimy, ze potrafimy lub nie potrafimy sie nimi dobrze postugiwac. Styszy sie na przyktad, o potrzebie
wykorzystania potencjatu edukacyjnego takiej czy inne technologii. W takim ujeciu rzeczy postrzegamy
jako pomocnikéw — narzedzia, ktédre mozna wykorzysta¢ dobrze albo Zle. To myslenie wpisuje sie
W narracje narzedziowa.

Zdarza sie, ze rzeczy traktujemy jako przeszkody — na przyktad smartfony, ktére, jak sgdzimy,
rozpraszajg nas i utrudniajg rozwdj. Podobnie, krytyka konsumpcjonizmu widzi w rzeczach zagrozenie
— wiele materialnych débr odcigga nas od tego, co ,naprawde sie liczy”, relacji miedzyludzkich,
wartosci, kultury niematerialnej etc.

Jednoczes$nie rzeczy majg tez wymiar symboliczny — sg wazne o tyle, o ile cos$ znaczg dla ludzi.
W tym sensie sg noSnikami znaczen, wpisanymi w ludzkie doswiadczenie. Mysle, ze to sg najczestsze
sposoby obecnosci rzeczy w dydaktyce i pedagogice w ogdle: narzedzia, przeszkody, ‘pojemniki na
znaczenia”

Tymczasem, rzeczy czy aktorzy nieludzcy petnig duzo wiecej rél w edukacji. Powiem wiecej, nie
jestem sobie w stanie wyobrazi¢ zadnej sytuacji edukacyjnej w ktérej nie braliby udziatu jacy$ nie—

' Wszystkie przypisy w prezentowanym wywiadzie pochodzg od redakgji. Aktorzy ludzcy i nieludzcy / Teoria
aktora-sieci (ANT) — nurt w naukach spotecznych (m.in. Bruno Latour), ktéry analizuje sieci relacji
miedzy ludzmi i ,nie-ludZzmi” (np. artefaktami, technologiami), zaktadajagc wstepng symetrie ich
sprawstwa w wyjasnianiu zjawisk. Zob. np. Latour, B. (2005). Reassembling the social: An introduction
to actor-network-theory. Oxford University Press. Zob. tez: Latour, B. (1987). Science in action: How
to follow scientists and engineers through society. Harvard University Press.
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ludzie. Jak sie nad tym gtebiej zastanowi¢, to przeciez nawet to, ze my dzi$ rozmawiamy, zalezy takze
od rzeczy — komputerow, komunikatoréw, serwerdw, kabli i innych od materialno$ci, ktéra umozliwia
nasze spotkanie. Uzywamy rzeczy, ale one takze wchodzg w nasze zycie i wspéttworzg je. Dziatajg na
duzo wiecej sposobdw niz tylko te wspomniane przed chwila.

Nie wiem, czy wcigz trzymam sie gtdwnego watku — pewnie trudno to teraz posktadac — ale,
odpowiadajgc na pytanie (a wtasciwie je komplikujgc), chciatbym wprowadzi¢ perspektywe rewolucji
technologicznej i zwrdcié uwage na arcywazny kontekst antropocenu i kapitatocenu?. W tym
kontekscie warto zapytaé, kim jest dzi$ podmiot wiedzy i jak rozumieé proces jej wytwarzania. Mam
wrazenie, ze wcigz brakuje nam jezyka, ktéry pozwolitby te zjawiska dobrze uchwycic¢ — ale wiem tez,
ze powinnismy obdarza¢ nie—ludzi wiekszg uwaznoscia. W Swiecie, w ktérym granice miedzy tym, co
naturalne i wytworzone, coraz bardziej sie zacierajg, powinniémy na nowo przemysle¢ naszg
odpowiedzialnos¢ za to, jak zmieniamy Swiat.

[JJ]: Wiesz, ja nie mam poczucia, ze watki nam sie rozchodzg — wrecz przeciwnie. Odnajduje w Twojej
wypowiedzi aspekty, przy ktdrych chciatbym sie zatrzymac. Najpierw jednak musze przyzna¢ przed
sobg, ze jestem czescig Srodowiska, ktére méwi o rzeczach jako o srodkach dydaktycznych.

Tradycyjnie rzecz ujmujac, te srodki dydaktyczne, ktérych uzywamy, majg najczesciej
przypisany cel. Takie myslenie jest nie tylko tradycyjne, ale i zdroworozsgdkowe — to znaczy narzuca
sie nam niejako naturalnie. Oto mamy — jak méwisz — tablice interaktywna, ktdra, jak czasem sgdzimy,
lepiej spetnia swoje funkcje niz zielona tablica. Juz sam jezyk przypisywania jej z géry zdefiniowanej
funkcji wtacza jezyk charakterystyczny dla antropocentrycznego ujecia edukacji.

W sSwiecie akademickim mamy tez materialnosci o znaczeniu symbolicznym — do takich nalezy
na pewno ksigzka papierowa, ktorg otaczamy estymg. Mamy tez materialnosci, do ktérych odnosimy
sie ze sceptycyzmem czy wrecz negatywnie. Wystarczy wspomnie¢ narracje zwigzang z pracami
Jonathana Haidta® Wedtug tego badacza mamy do czynienia z fenomenem, ktéry nazywa
,dziecinstwem opartym na telefonie” (phone—based childhood), co ma katastrofalne skutki dla
rozwoju dzieci, oraz pdzniejszych dorostych, w tym naszych przysztych, albo i obecnych studiujgcych.
Poza tym nowe technologie przyczyniajg sie do rozpowszechniania dezinformacji i tzw. deepfake’éw —
i stad tez nalezatoby je z edukacji usungé¢, to znaczy nalezatoby usungé z edukacji te wtasnie rzeczy.
Natomiast Twdj jezyk proponuje co$ innego. Co on proponuje?

2 Antropocen / Kapitatocen — propozycje nazw epoki, w ktérej dziatalnos$é cztowieka (lub kapitatu) stata sie
gtéwna sitg przeksztatcajgcg Ziemie. Zob. np.: Crutzen, P. J. (2006). The “anthropocene”. In Earth
system science in the anthropocene (pp. 13-18). Berlin, Heidelberg: Springer Berlin Heidelberg. 23.
Moore, J. W. (Ed.). (2016). Anthropocene or Capitalocene? Nature, history, and the crisis of
capitalism. PM Press/Kairos; Haraway, D. J., Anthropocene, C., & Plantationocene, C. (2017). 1
Diversity stories. Genealogies and Conceptual Belonging: Zones of Interference between Gender and
Diversity, 45.

3 Jonathan Haidt, ,phone-based childhood” — teza psychologa spotecznego o pokoleniowych skutkach
wczesnej i intensywnej ekspozycji dzieci na smartfony; taczy jg z problemami zdrowia psychicznego i
funkcjonowania spotecznego. ,Deepfake” to syntetycznie generowane, realistyczne tresci
(obraz/dzwiek) stuzagce m.in. dezinformacji. Zob. np. Haidt, J. (2024). The anxious generation: How
the great rewiring of childhood is causing an epidemic of mental illness. Penguin Press.

72



Horyzonty Edukacji Akademickiej

[MCh]: Po pierwsze: to, ze narzekamy na rzeczy, nie jest swiezym wynalazkiem. Jesli spojrzymy na
Platona, ktdry ,marudzi” na pismo — méwi, ze to jednoczeénie lekarstwo i trucizna®. To narzekanie na
rzeczy ma dtugg tradycje — i moze by¢ uzasadnione, bo rzeczy potrafig nas zniewala¢, ale przeciez to
one zarazem pozwalajg nam w ogéle ksztattowad i przezywac swiat po ludzku.

Mozna przytoczy¢ kognitywng archeologie, ktérej przedstawiciele twierdzg, ze wykopaliska
mozna traktowac jako czes¢ naszych umystéw —to znaczy, ze ewoluujemy poprzez tworzenie narzedzi,
ktére wptywaja na to, jak myslimy o $wiecie®.

W tym Swietle, zeby reprezentowa¢ w umysle bizony, nie wystarczy ,pomysleé¢ o bizonie”.
Malujac bizony na skatach, ludzie jednoczesnie tworzyli w umysle mozliwosé ich reprezentowania. Nie
jest tak, ze najpierw umyst zdobywa jaka$ zdolno$é, a potem aplikuje jg do rzeczywistosci materialne;.
Owa zdolnos¢ jest tworzona w pracy z materiatem, z tym, co wokoét nas.

Technologie i rzeczy sprawiajg, ze myslimy w ten, a nie inny sposdb — i ze jesteSmy tym, kim
jestesmy. Wezmy liste zakupow: mozesz jg ,mie¢ w glowie”, ale mozesz tez wzig¢ otéwek i kartke. Lista
bedzie inna, bo inaczej myslimy, gdy musimy cos zapisa¢, a inaczej, gdy tej mozliwosci nie mamy. Haidt
ma do pewnego stopnia racje: obecnosé technologii moze by¢ destrukcyjna — albo, tagodniej, jej
obecno$¢ sprawia, ze co$ tracimy. Niemniej, inne rzeczy zyskujemy — i warto pytaé, co chcemy straci¢,
a co zyskac.

Jesli mamy telefony, one wptywajg na nasze relacje ze swiatem. Uczennice i uczniowie sg
fizycznie na przerwie w szkole, ale dzieki telefonom sg tez ,gdzie indziej” — w rzeczywistosciach
z algorytmami. By¢ moze trudniej jest nam znajdowaé sie we wspolnym Swiecie albo wspdlnie go
budowac. Tym niemniej to nie jest nic nowego, technologie od zawsze na nas wptywaty. Ksigzka tez
,€0$ z nami robifa”. Jesli nie masz umiejetnosci pisania i czytania, albo nie masz dostepu do kartek,
twoja , kultura duchowa” i sposoby myslenia sg inne.

Technologie wchodzg i ,,co$ miedzy nami robig” — i wazne jest, by nie wychodzi¢ od tezy, ze
niszczg cztowieczenstwo. Pewnie co$ niszczy, ale tez cos dajg. Pytanie brzmi: jak identyfikujemy stawki?
Czego by$my nie chcieli, a co uznajemy za pozyteczne?

[1J]: W tym fragmencie Twojej wypowiedzi mojg uwage przykuta lista zakupdw i praktyki notowania.
Literatura na ten temat rosnie i obserwujemy przesuniecie w teorii: od ,note taking” ku ,note
making”®. Nie ,bierzemy” notatek, ale byé moze tworzymy. Czy wtasnie w takich przesunieciach nie
ujawnia sie potrzeba zwrdcenia uwagi na wielokierunkowe wspétdziatanie ludzi i rzeczy?

4 Platon, m.in. w dialogu ,Fajdros” ambiwalentnie ocenia pismo jako jednoczesnie ,lekarstwo” i ,trucizne” dla
pamieci i poznania. Zob.: Platon. (1958). Fajdros (przet. W. Witwicki). W: Dialogi (t. 2). PWN.

> Kognitywna archeologia — nurt badajgcy, jak praktyki materialne (np. narzedzia, sztuka naskalna)
wspotksztattowaty ewolucje i funkcje poznawcze cztowieka. W tej sprawie zob. np: Malafouris, L.
(2013). How things shape the mind. MIT Press.; Donald, M. (1993). Origins of the modern mind: Three
stages in the evolution of culture and cognition. Harvard University Press.

¢ Przesuniecie od ,note taking” ku ,note making” teoretyzowane jest niekiedy jako przesuniecie akcentu
z pasywnego zapisu na aktywne konstruowanie znaczen podczas notowania (badania nad uczeniem
sie i pamiecia), ale takze traktowane jest jako specyficzna praktyka akademicka na gruncie filozofii
edukacji. Zob. np.: Kiewra, K. A. (1989). A review of note-taking: The encoding-storage paradigm and
beyond. Educational Psychology Review, 1(2), 147-172. Mueller, P. A., & Oppenheimer, D. M. (2014).
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[MCh]: To ciekawy watek. Oczywiscie, ze ma znaczenie, jak mozemy notowaé. Teraz mozesz
zainstalowac¢ program, do ktérego wrzucasz plik i — z pomocy sztucznej inteligencji — prosisz
o streszczenie catej ksigzki. Masz 600 stron i prosisz o wskazanie najwazniejszych watkéw. To bardzo
uzyteczne narzedzie dla naukowczyn i naukowcdw, ktérzy muszg przeczytaé sto tekstow.

Zobacz — ,to za nas mysli”, wybiera najwazniejsze kwestie, uznaje pewne rzeczy za
merytoryczne, a inne nie. Z drugiej strony, pozbawiamy sie samodzielnej selekcji i szansy na zachwyt
czyms$ niespodziewanym. Czasami jedna fraza pojawia sie w kontekscie innych i nagle doswiadczasz
czegos niezwyktego. SI moze Cie tego pozbawi¢, a takze mozliwosci pdjscia w inng strone, zauwazenia
czego$ marginalnego, co pdzniej okaze sie znaczgce. Maszyna pewnych rzeczy nie zauwaza. Ale to —
pod pewnymi wzgledami — nie jest nowe: pamietamy ,bryki”, skrypty z lektur, w ktérych byty
,hajwazniejsze tezy Lalki”. Dziatato podobnie. Kiedy mam grupe i musimy zrobi¢ notatki razem, musimy
sie dogadac, co jest najwazniejsze, czasem sie o to pokitécimy — wchodzimy w relacje. To inne
doswiadczenie niz wtedy, gdy maszyna robi notatki za nas. Uczymy sie nie tylko ,,co jest najwazniejsze”,
ale sam proces wytwarzania notatek jest wartoscig samg w sobie.

[1J]: Sam posypuje teraz glowe popiotem po tym, co powiedziates, bo czasem namawiam ludzi, zeby
byli skuteczni w dydaktyce.

[MCh]: Myslenie o skutecznosci moze nas prowadzi¢ w rézne strony — np. w strone krytyki rozumu
instrumentalnego, kalkulacyjnego, ktorej szkota frankfurcka (w tym np. Theodor W. Adorno czy Max
Horkheimer)” poswiecita wiele miejsca. Warto pytac, co znaczy ,,skutecznos¢” i po co jest dydaktyka.

Czasem opowiadam studentom biograficznie wazna historie: pytam ich, czy wiedza, co to
,efekt wow”. To sytuacja, gdy ogladasz film, stuchasz muzyki albo czytasz ksigzke i masz ciarki na
skorze. To istotny element studiowania. Potem pytam — np. na trzecim roku — o tytut ksigzki albo
autora/autorke, ktéra zrobita im ,wow”. Na poczatku sie $mieja, pytaja, czy to maja by¢ ksigzki
z pedagogiki, czy mogg by¢ inne. Czasem co$ podajg, a czasem nie. Zaktadam, ze na pedagogike idzie
sie, bo sie chce. Nagle okazuje sig, Zze sporo oséb nie przeczytato zadnej ksigzki, ktéra ich poruszyta —
i to dla mnie dramat. Strata czasu: nic egzystencjalnie interesujgcego przez trzy lata.

Z perspektywy prowadzgcego to tez dramat — przeciez ci studenci mieli ze mng zajecia na
pierwszym roku. Ja mam sporo lektur, ktére we mnie robig ,wow”, ale nie potrafitem ich ,sprzedac¢”,
zaciekawi¢, dowiezé tego ,wow” do nich. Te historie opowiadam kolejnym rocznikom. Czasem
nawigzuje do Johna Holta® méwiac, ze nie ma nauczyciela, ktéry wszystkim pasuje.

The pen is mightier than the keyboard: Advantages of longhand over laptop note taking.
Psychological Science, 25(6), 1159-1168; Vlieghe, J., & Zamojski, P. (2021). Entering the world with
notes: Reclaiming the practices of lecturing and note making. Educational Philosophy and
Theory, 53(13), 1388-1398.

7 Szkota frankfurcka z Adorno i Horkheimerem krytykujg tzw, rozum instrumentalny zwracajagc uwage na
zagrozenia redukcjonistycznego, kalkulacyjnego myslenia w nowoczesnych spoteczenstwach. Zob.
np. Horkheimer, M., & Adorno, T. W. (1994). Dialektyka oswiecenia (M. tukasiewicz, ttum.).
Wydawnictwo IFiS PAN.

8 John Holt — amerykanski pedagog i krytyk tradycyjnej szkoty; autor m.in. ,How Children Fail”, inspiracja dla
ruchéw unschoolingowych. Zob. np. Holt, J. (1964). How children fail. Pitman.
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Moim studentom mdwie wprost: na uniwersytecie nie zawsze jest rewelacyjnie. Czesto uczymy

sie tu po prostu jak przetrwaé zajecia — i to tez jest doswiadczenie edukacyjne. By¢é moze przy okazji
wydarzy sie cos$ wiecej i nauczysz sie czegos, co bedzie dla Ciebie wazne — to Swietnie, ale nie zawsze
tak bywa. Mam tego petng Swiadomosc¢ rdwniez na wtasnych zajeciach.

Prowadze trudne przedmioty — metodologie badan, pedagogike ogdlng — i méwie studentom
otwarcie: szukajcie efektu ,,wow”. Nie zawsze sie pojawi, ale warto probowac. Oczywiscie, staram sie
pokazaé, swoje przedmioty jako fascynujgce. Zajecia z metodologii zaczynam na przyktad od rozmowy
o teoriach spiskowych. Wiem jednak, ze sg tacy, ktorzy wolg, by ich o nic nie pytaé, ktdrzy nie znajda
na moich zajeciach niczego szczegélnie interesujgcego —i to jest w porzadku.

Nie kazdy musi przezyé ,ol$nienie”. Zachecam: szukajcie swojego ,,wow”, a jesli nie znajdziecie
go na moim przedmiocie — po prostu zdajcie Chutoranskiego i szukajcie dalej, gdzie indziej. Sam miatem
wielu wyktadowcdéw i nie wszyscy okazali sie dla mnie wazni. Nie u wszystkich znalaztem to ,,co$”, za
czym chciatbym pdjsé.

Dla mnie w dydaktyce najwazniejsza jest czujnos¢ i otwarto$é — gotowosé, by w pewnym
momencie co$ nas poruszyto, coS w nas zmienito. W tym sensie moja dydaktyka nie musi by¢
,skuteczna”. Bo nie o skutecznosc¢ tu chodzi, tylko o to, by zostawié przestrzen na spotkanie z czyms,
co naprawde moze miec znaczenie.

[1J]: Dziekuje Ci —to otwierajgca definicja skutecznosci w dydaktyce, bo czesto uwazamy, ze skutecznie
znaczy ,efektywnie i szybko”.

[MCh]: Zwykle, myslgc o skutecznosci, zaktadamy cel. Jesli instrumentalnie myslimy o dydaktyce,
skutecznos¢ mamy wtedy, gdy dobierzemy Srodki, ktdre najszybciej i najsprawniej nas do celu
doprowadza. Pytanie: skad wiemy, co ma by¢ celem? Mdéwimy, ze celem dydaktyki akademickiej sg
»,pewna wiedza i umiejetnosci”, ale to jest problematyczne. Mamy sylabusy, ktére pokazujg prosty
i pouktadany swiat, mamy efekty uczenia sie, ktére powinnismy osigga¢ — jesli tak patrze¢ na
skutecznos$é, to ja jestem bardzo ztym nauczycielem.

[4J]: Rozumiem Twdéj punkt widzenia, ale chcielibysmy uznawad, ze zyjemy w spoteczenstwie, w ktérym
prawo ma znaczenie — zbidr regut, na ktére sie zgadzamy. Wybierajgc do parlamentu postanki i postéw,
uznajemy, ze w naszym imieniu stanowig prawo, ktére modeluje nasze dziatanie. Sylabus bez watpienia
jest elementem prawa oswiatowego i integralnym dokumentem wchodzgcym w sktad dowolnego
program studiéw. Owo modelowanie nie wyklucza kwestionowania i krytyki prawa, ale mam
przekonanie, ze dopdki jakies prawo funkcjonuje — nawet jesli jest niedobre — powinnismy zgodnie
Z nim postepowac.

Obchodzenie prawa jest dla mnie trudne do zaakceptowania. W naszym srodowisku popularna
jest opinia, ze sylabus to ,$ciema” i biurokratyczny wymog — moze sobie istnie¢, a my i tak bedziemy
robi¢, co uwazamy za stuszne. Przyznaje, ze taki sposéb dziatania jest dla mnie nieakceptowalny.

Jako wspdlnota na co$ sie umawiamy — np. na przejsciu dla pieszych na zielonym idziemy, na
czerwonym za$ stoimy — a jakas grupa mowi, ze jg to nie interesuje i bedzie chodzi¢ na czerwonym.
Mamy efekty uczenia sie, integralny element sylabusa; traktujemy je a priori jako niewygodny wymaog,
ktory nalezy ,szwejkowaé”, a ,hackowanie” systemu uznajemy za cnote obywatelskiego
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niepostuszenstwa. To moze powodowac, ze jako akademicy nie bierzemy udziatu we wspéttworzeniu

prawa — co jest bardziej komfortowe, a moze — by uzy¢ okreélenia Sloterdijka® — cyniczne.

[MCh]: Alez ja nic takiego nie powiedziatem! Mdwiac o efekcie ,,wow” i mojej wersji skutecznosci, nie
sugerowatem obchodzenia prawa. Wrecz przeciwnie: bliskie jest mi podejscie Kanta — uzywajmy
krytycznego rozumu publicznie, a prywatnie powinnismy przestrzega¢ regut.

Jedli jest prawo — stosujemy je, ale jesli nam sie nie podoba, publicznie wystepujemy, by je
zmienia¢. Wracajac do sylabuséw: zgadzam sie, ze dajg bezpieczenstwo. Wyobrazmy sobie
,szurnietego” profesora, ktdry przez 15 godzin opowiada o tym, ze lubi chodzi¢ na grzyby. Takie rzeczy
sie zdarzajg. Sylabus moze chroni¢ ludzi przed takimi praktykami — i to jest w porzadku. Mam jednak
inne problemy z sylabusem. Czasem otrzymujemy sylabus, ktérego nie tworzyliSmy — bo jest
elementem projektu studiéw. Wowczas pojawia sie problem autonomii nauczyciela akademickiego.
Poza tym, sylabusy moga nie doceniaé energii grupy.

Gdy pojawia sie wazne wydarzenie, nie mozemy za nim podazy¢. Sylabus dobrze pasuje do
pewnych koncepcji dydaktycznych, a do innych —nie. Przyktadowo: zalezy mi na rozwijaniu krytycznych
dyskusji — dajmy na to wokot kreatywnosci. Tworzymy atmosfere, ale w sylabusie mam, ze przedmiot
konczy sie testem lub egzaminem. To sprzeczne z tym, co chce robi¢ przez caty cykl zaje¢: méwie
,badZcie wolni”, a na koniec — ,badZcie postuszni”. Nie wiem, czy jest tu dobre rozwigzanie. Z jednej
strony, sylabusy sg potrzebne, by chroni¢ osoby studiujgce i da¢ im pewnos$é;, z drugiej — ich
skostniatos¢. Sytuacja prawna i dydaktyczna réznig sie, pojawiajg sie zgrzyty, a dynamika grupy
wymaga wrazliwosci.

Nie mozemy nie podazac za grupa, jesli dydaktyka ma dla niej COS znaczyé. Sylabus czasem nie
pozwala p6js¢ w rézne strony. Niekiedy bywa dydaktycznie uzasadnione méwié¢ o czym$ innym niz
przewidziano w tresciach — chocby ze wzgledu na éw efekt ,wow”.

Wez tez pod uwage, ze sylabus to takze pewna technologia. To rzecz, ktéra wptywa na to, jak
organizujemy ksztatcenie. Podobnie jak otdwki i krzesta — sylabusy to aktorzy, ktérzy cos robia. | sylabus
jest bardzo waznym nieludzkim aktorem. Zobacz — poswiecilismy mu juz po6t godziny, cata dydaktyka
kreci sie wokot tej rzeczy.

Rozmawiamy o tym, na ile programy ksztatcenia moga by¢ dowolne, a na ile struktury
,Sstrukturujg” nasze dziatania i wymuszajg okreslone postepowanie w relacji ze studentami. Taka
,rzeczg” jest tez egzamin. Mozemy uczy¢ ludzi myslenia kreatywnego, a na koncu jest egzamin, ktory
przygotowujemy i piszemy na kartkach — te rzeczy co$ robig z ludZmi, z procesem edukacji. Mam
studentki i studentéw, ktérzy mowig: ,cate zajecia byty fajne, a potem przyszedt egzamin, ktéry
wszystko zmienit” — i oni tego nie rozumieja.

[1J]: Dziekuje Ci, ze to mowisz, bo coraz czesciej uswiadamiam sobie, ze jestem bardziej liberatem niz
radykatem — bardzo wierze w wolnos$¢ cztowieka, ale i we wspdlnote, ktéra cos tworzy razem i na co$
sie umawia. Coraz mniej przemawiajg do mnie opowiesci o tym, ze mamy by¢ ,,anarchistycznymi
piratami” hackujgcymi system, chociaz jaka$ cze$¢ mnie uznaje te koncepcje edukacji, i te ideologie

? Peter Sloterdijk - ten filozof uzywa pojecia ,cynicznego rozumu” na opis $wiadomego dystansu wobec
obowiagzujgcych norm przy jednoczesnym ich reprodukowaniu. Zob.: Sloterdijk, P. (2008). Krytyka
cynicznego rozumu. Wydawnictwo Naukowe Dolno$laskiej Szkoty Wyzszej.
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pedagogiczng za bardzo ponetng. Zamknijmy, jednakze ten watek i przejdzmy do tego, co nazywasz
dydaktyka rzeczy.

W trakcie naszej debaty na konferencji ,Viva Dydaktyka 2025” powiedziates$ cos, co byto dla
mnie wazne. Mysle, ze dzi$ mozna wskazad trzy dominujgce nurty myslenia o dydaktyce akademickiej:
po pierwsze, model pedeutocentryczny — zwracajgcy uwage na kompetencje i ,,zasoby” nauczycielek
i nauczycieli akademickich; po drugie, taki, ktéry stawia w centrum program, curriculum, czyli tresci
ksztatcenia; w koncu podejscie zaréwno bardzo popularne jak i coraz czedciej kwestionowane, czyli
studentocentryzm, ktéry skupia sie na indywidualnych potencjatach, ograniczeniach i potrzebach oséb
studiujgcych. Te trzy nurty dominujg i wypetniajg ,,pole mozliwosci” myslenia o dydaktyce. Tymczasem
na konferencji pojawia sie Maksymilian Chutoranski i mowi, ze jest inna droga, i jest nig pedagogika
(dydaktyka) rzeczy. Jak sobie wyobrazasz akademicka dydaktyke rzeczy?

[MCh]: Troche juz o tym méwilismy, ale dla porzadku potraktujmy dydaktyke najpierw jako dyscypline
pedagogiczng, a dopiero potem jako praktyke. Oczywiscie jedno z drugim sie tgczy, ale zwtaszcza w tej
pierwszej mamy do czynienia z poszukiwaniami sposobow dostrzegania sprawstwa edukacyjnego
rzeczy.

Z tego punktu widzenia dydaktyka rzeczy zajmowataby sie badaniem tego, co owe rzeczy
z nami robig i koncentrowataby sie na nieludzkich aktorach. Na poczgtek mozna przywotac klasyczne
prace o umysle rozszerzonym, w tym choéby dorobek takich autoréw Andy Clark, czy David Chalmers®,
W tych ujeciach pokazuje sie, ze nasz umyst nie miesci sie w czaszce — jest funkcjg rozszerzong poza
ciato i zwigzang z przyrzadami, ktérymi sie postugujemy. Przyktad: osoba niewidoma z laska — jej aparat
poznawczy jest integralnie powigzany z laskg, ktéra determinuje sposdb postrzegania rzeczywistosci.
Rozne rzeczy uczestnicza wprost w tym, jak myslimy. Inny przyktad: notatki i listy. One nie tylko
wptywajg na to, co myslimy (czy myslimy ,szybciej” lub , lepiej”), ale tez na jako$¢ naszego myslenia
o Swiecie. Nie sg przezroczystymi, polepszaczami pamieci” —wptywajg na to, jak i czy jestesmy w stanie
pamietac $wiat, na co zwracamy uwage.

Woracajac do dydaktyki rzeczy: chodzi o to, by dostrzec, co rzeczy z nami robig i w jakich
konstelacjach ,,stajg sie nami” — czy tez stajg sie podmiotami poznawczymi, podmiotami wiedzy. Warto
pyta¢, jak rzeczy uczestnicza w produkowaniu wiedzy, w ,odstanianiu Swiata” (powiedziatby moze
Heidegger)!. Przygladajmy sie temu, jak strukturyzujemy $wiat opisywany w dydaktyce. Dopiero na tej
podstawie twdrzmy kategorie — zamiast apriorycznie przyjmowac znane, ktdre ograniczajg to, co
mozemy zobaczy¢. Dydaktyka rzeczy kwestionuje stynny kartezjanski podziat na to, co myslace i co
rozciggte. Kultura materialna — jak mowit Olsen'?> — nie jest przedpokojem do prawdziwej

niematerialnej kultury.

1 Mowa tu o koncepcji umystu rozszerzonego. Jest to teza, zgodnie, z ktérg narzedzia/artefakty (np. notatnik)
moga stanowi¢ funkcjonalne czesci procesu poznawczego. Zob. np.: Clark, A. Chalmers, David.
1998. The extended mind; Clark, A. (2010). Supersizing the mind: Embodiment, action, and cognitive
extension. Oxford University Press.

""Heidegger, M. (1994). Bycie i czas (B. Baran, ttum.). PWN; Heidegger, M. (1977). Budowac, mieszkac, myslec:
eseje wybrane. Czytelnik.

120lsen B. (2013) W obronie rzeczy. Archeologia i ontologia przedmiotdw,(B. Shallcross, ttum.), Instytut Badan
Literackich PAN, Warszawa
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Dajmy jeden przyktad: konstrukcjonizm Seymoura Paperta®®, bliski konstruktywizmowi,
zaktadajacy, ze schematy poznawcze powstajg w pracy z materiatem. Inny przyktad: latourowska
etnografia laboratorium — badania praktyk poznawania przez naukowcdéw?!. Te analizy francuskiego
filozofa pokazujg, ze to nie zawsze wyglada tak, jak w podrecznikach filozofii nauki: genialny naukowiec
wpada na hipoteze i potem jg sprawdza. Przeciwnie — dziata troche , po omacku”, z réznymi
materialnosciami, odczynnikami. Nowa wiedza nie byfa ukryta ani w jego umysle, ani w rzeczach —
powstaje w interakcji. To szczegdlnie interesujgce dla dydaktyki.

Gdybysmy teraz wrdcili do sylabusa. Jak do takiego postepowania pasowatby sylabus?
Zaczynasz prace z materiatem inie wiesz, dokad cie doprowadzi — moze nawet zadne operacje
formalne® tu ,nie powstang”. Jak to utozy¢ w sylabusie? Nie wiem.

Podsumowujgc, powiedziatbym, ze podstawowym pytaniem dydaktyki rzeczy jest to, co rzeczy
z nami robig — raczej niz, co my robimy z nimi. To wigze sie z negowaniem wspomnianej juz przeze
mnie kartezjanskiej granicy. Po jednej stronie myslagce podmioty, a po drugiej rozciggte rzeczy.

W dydaktyce nieustannie wchodzimy w skomplikowane konstelacje i asamblaze. Jestesmy
w nie uwiktani symbolicznie i materialnie. Mamy przeciez otéwek z kartka, ktory lezy przed Tobg —
mozesz co$ zapisaé i zobaczy¢ te rozmowe inacze;.

[1J]: Dziekuje za wyjasnienie. Poniewaz Czytelniczki i Czytelnicy tego czasopisma reprezentujg rdzne
dziedziny, zatrzymajmy sie na pewnym okresleniu. Niektére osoby, wrazliwe jezykowo,

13 Seymour Papert to jeden z gtéwnych propagatoréw i teoretykdw konstrukcjonizmu — podejscia
dydaktycznego, w ktérym uczacy sie konstruujg wiedze poprzez tworzenie publicznie ,uchwytnych”
artefaktéw (np. programowanie w Logo). Jest to podejscie dydaktyczne silnie akcentujgce prace z
materiatem, a jednoczesnie bedace rozwinieciem konstruktywizmu. Zob. np. Papert, S. A
(2020). Mindstorms: Children, computers, and powerful ideas. Basic books; Harel, I. E., & Papert, S. E.
(1991). Constructionism. Ablex Publishing.

* Bruno Latour (1947-2022) byt francuskim filozofem, antropologiem i socjologiem nauki, jednym z
najbardziej wptywowych myslicieli wspdtczesnych nauk spotecznych. Znany jest przede wszystkim
jako twodrca lub  wspottworca  teorii aktora-sieci  (Actor-Network  Theory, ANT), ktdra
zrewolucjonizowata sposdéb myslenia o nauce, technologii i spoteczenstwie. Latour prowadzit
badania w trzech zasaniczych obszarach. Jest autorem teorii aktora sieci (ANT), kwestionuje
tradycyjny podziat miedzy ludZzmi i rzeczami (czyli miedzy podmiotem a przedmiotem). Uwaza, ze
zaréwno ludzie, jak i obiekty materialne (np. technologie, dokumenty, budynki) maja
sprawstwo(agency). To sprawstwo nie oznacza jednak, ze rzeczy ,myslg”, ale ze uczestnicza w
tworzeniu $wiata spotecznego i ze wptywaja na decyzje, dziatania, relacje. Sieci spoteczne (networks)
powstajg z powigzan miedzy ludzmi i nie-ludzmi, ktérzy wspdlnie ,aktorujg” rzeczywistosc. W drugim
obszarze, wraz ze Steve'em Woolgarem napisat klasyczng ksigzke Laboratory Life: The Construction
of Scientific Facts (1979), w ktdrej pokazat, ze nauka nie jest ,czystym” odkrywaniem prawdy,
lecz spotecznym procesem wytwarzania faktéw w laboratoriach, co okresla sie w metodologii jako
etnografie laboratorium naukowego oraz badania nad praktykami naukowymi (,Laboratory Life"). W
ksigzce We Have Never Been Modern (1991) Latour argumentowat, ze ,nowoczesnosc¢” —
rozdzielenie natury i spoteczenstwa to mit. W rzeczywistosci $wiat sktada sie z hybrid, czyli mieszanin
elementéw naturalnych, spotecznych i technicznych. W pézniejszych pracach (m.in. Facing
Gaia 2017, Down to Earth 2018) zajmowat sie kryzysem klimatycznym, proponujgc nowe spojrzenie
na relacje cztowieka z planetg — nie jako dominujgcego na Ziemi, ale wspdtuczestnika w sieci zycia.

> Nawigzanie do ustalen szwajcarskiego psychologa konstruktywisty Jean'a Piaget'a, ktéry traktowat operacje
formalne jako pewne stadium rozwoju poznawczego charakteryzujgce myslenie abstrakcyjne i
hipotetyczno-dedukcyjne. Owe operacje sg tu przywotane zapewne jako kontrast dla ,otwartych”
praktyk pracy z materiatem.
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a przyzwyczajone do tradycyjnych schematéw uzycia stéw, mogg czu¢ konsternacje, bowiem jedng
z uzywanych przez Ciebie fraz jest ,,sprawstwo rzeczy”. Dlaczego pozwalasz sobie na konstruowanie
takiej frazy?

[MCh]: Masz racje: ,sprawstwo rzeczy” nie funkcjonuje w tradycyjnym podziale — wcigz mamy
kartezjanskie rozdzielenie: myslacy, wolni, kreatywni, racjonalni ludzie majg sprawstwo, a po drugiej
stronie —rzeczy: mechaniczne, ,nieme”, ,tepe”, sprawstwa pozbawione. Caty czas argumentuje, ze ten
podziat jest nieadekwatny, niedobry albo przynajmniej niekonieczny.

Nie chodzi o to, ze rzeczy sg tym samym, co ludzie ani tym bardziej, by cos ludziom ,,odbierac”.
Twierdze, ze cztowiek i jego bycie w Swiecie to co$ wiecej. Nasze relacje z rzeczami, zwierzetami,
materialnosciami sg bogatsze niz wida¢ to przez tradycyjne kategorie. Uzywam zatem pojecia
,Sprawstwo” i méwie o rzeczach jako ,sprawcach”. To nie znaczy, ze mtotek mysli — raczej, ze cos
znami robi. Odwotujac sie do Bruno Latoura i teorii aktora—sieci (ANT)!® na poczatku badania
przyjmujemy symetrie i zawieszamy rozstrzygniecie, kto albo co ma decydujace sprawstwo.

Nie wiemy, czy to cztowiek zdecydowat co$ zrobié, czy rzecz wymusita okreslony przebieg.
Przyktad: przygotowatem prezentacje, ale psuje sie telefon albo komputer —i dalej nie porozmawiamy.
Rzecz ,robi” nam koniec rozmowy. W ,,sprawstwie rzeczy” chodzi o robocze zatozenie, ze rzeczy moga
miec¢ podobny zestaw kompetencji jak inne elementy uktadu, a czasem musimy nawet przyznaé im
kluczowe sprawstwo dla funkcjonowania systemu.

Warto tez podkresli¢ pedagogiczne sprawstwo rzeczy. Wyobraz sobie szkote podstawowa:
przerwa, dwa pietra, schody. Nauczyciel stoi i méwi: , prosze nie biega¢, bo mozecie spas¢, tu nie ma
barierek”. To komunikat symboliczny, werbalny — typowo ludzki. A teraz dodajmy barierki. Ich
»intencja” jest podobna: maja chronic dzieci przed upadkiem. Ale tym razem dziatanie nie odbywa sie
przez stowa, tylko przez materie — przez forme, opdr, ograniczenie ruchu. To nie jest obojetne, czy w tej
sytuacji mamy nauczyciela, ktéry upomina, czy metalowg barierke, ktéra po prostu uniemozliwia
biegniecie. Jesli usuniemy barierke, caty uktad zaczyna dziata¢ inaczej. Smiem twierdzi¢ — gorzej. W tym
sensie mozna powiedzie¢, ze rzeczy wspotuczestniczg w procesie wychowania — majg swoje
sprawstwo, wptywajg na zachowanie i sposdb uczenia sie ludzi.

[1J]: Dziekuje za wyjasnienie ,sprawstwa rzeczy”. Na zakonczenie poprosze o podsumowanie. Jak
odpowiedziatbys pytanie o to, na co uwrazliwia nas dydaktyka rzeczy?

[MCh]: Nie jestem pewien, co nowego doda¢, ale mozna ujgé tak: rzeczy strukturyzujg nasze dziatania,
a my nie zawsze rozumiemy jak to sie dzieje, dlaczego zachowujemy sie w okreslony sposdb i co rzeczy
z nami robig. Nie zawsze uswiadamiamy sobie, ze rzeczy umozliwiajg pojawianie sie pewnych
pomystéw, ,,podpowiadajg” tematy naszych dyskusji. Jesli nie zwrdcimy uwagi na rzeczy, infrastrukture
materialng i nie przyznamy, Zze ma ona szersze znaczenie niz tylko bycie bezwolnym,
podporzgdkowanym narzedziem, stracimy mozliwos¢ pewnego rozumienia dydaktyki.

1 ANT - (Actor-Network Theory) wedtug Bruno Latour'a to podejscie badawcze, ktdre opisuje rzeczywistosé
spoteczng jako siec relacji miedzy ludzmi i nieludzkimi aktorami (np. technologiami, przedmiotami,
instytucjami), majacymi réwnorzedny wplyw na dziatanie $wiata. Zob. np. Latour B.
(2005), Reassembling the Social: An Introduction to Actor-Network-Theory, Oxford University Press.
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[1J]: To swietna puenta. Wracajagc do mojego postrzegania chocby sylabusa jako elementu prawa
oswiatowego — widze, ze pedagogika rzeczy kieruje uwage ku temu, ze sylabus co$ robi z nami
wszystkimi i powoduje, ze zachowujemy sie inaczej. Takich materialnosci jest sporo w naszym
akademickim otoczeniu i Swiecie. Przerysowujac, mégtbym powiedzie¢, ze bywam — do pewnego
stopnia — ,poddanym rzeczy”.

Rzeczy czasem umozliwiajg nasze dziatanie (np. dzisiejszg rozmowe), czasem eliminujg
praktyki, a jeszcze czesciej wptywajg na nie i je strukturyzuja. Interpretujac na szybko naszg rozmowe,
widze tez, ze dydaktyka rzeczy pozwolitaby nam ogladac to, co jest dookota, bardziej uwaznie; zadawa¢é
inne pytania — np.: na czym polega sprawstwo Microsoft Teams, za posrednictwem wtasnie ktdrego,
albo raczej z ktérym nagrywamy ten wywiad? Jeszcze raz bardzo serdecznie dziekuje za poswiecony
czas.

[MCh]: Dziekuje bardzo za rozmowe.
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Towards the academic didactics of things

Summary

The interview with Professor Maksymilian Chutoranski explores the concept of the didactics of things, situated
within the broader framework of non-anthropocentric pedagogy. The conversation addresses the relations
between human and non-human actors in education, the role of technology and materiality in learning
processes, and the redefinition of educational effectiveness. Professor Chutoranski argues that things are not
merely tools but active participants in cognitive and educational processes — shaping ways of thinking,
relationships, and the organisation of academic teaching. In this light, "educational objects" such as the syllabus,
examination, book, or digital technologies become subjects of pedagogical inquiry. The discussion presents the
didactics of things as a perspective that broadens our understanding of teaching and learning through relational,
material, and critical lenses.

Keywords: thing-centred didactics; non-anthropocentric pedagogy; agency of things; materiality of education;
technology in teaching

Jarostaw Jendza [JJ]: To begin our conversation, | would like to thank you very much for agreeing to
spend some time with me, especially since the conversation we started at the "Viva Dydaktyka"
conference in May 2025 did not end on that occasion. What is more, when discussing the boundaries
of teaching at that time, the participants of the conference raised a lot of questions. Perhaps we will
be able to answer some of them today.

In the community of the theorists of education, you are known for your work on a certain shift
related to what you call human and non-human actors in education® , while showing that not putting
people at the centre can open up new paths to understanding teaching, including academic teaching.
| would therefore like to start with the boundary you have outlined between what is human and what
is non-human in education. Could you elaborate on this a little?

T All footnotes in this interview are provided by the editors. Human and non-human actors / Actor-network
theory (ANT) — a trend in social sciences (e.g. Bruno Latour) which analyses networks of relationships
between humans and "non-humans" (e.g. artefacts, technologies), assuming a preliminary symmetry
of their agency in explaining phenomena. See, for example, Latour, B. (2005). Reassembling the
social: An introduction to actor-network-theory. Oxford University Press. See also: Latour, B. (1987).
Science in action: How to follow scientists and engineers through society. Harvard University Press.
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Maksymilian Chutoranski [MCh]: | don't know how formal | should be in this conversation — because
we know each other, after all — but thank you very much for the invitation, and | am grateful to be able
to talk to you today, Jarostaw.

It's Monday morning, and you're giving me a wonderful start to the day and the week. Thank
you very much for that — and for inviting me to this conversation — because it's a great feeling to be
able to create such stage directions about what technology does to us and between us.

You asked about the boundary between what is human and what is nonhuman. Let me begin
by saying that, indeed, when we speak about education, upbringing, teaching, or didactics, we usually
speak about people. At the center of these activities stands the human being — their thinking, behavior,
attitudes, and development.

Things, and other nonhumans, appear in this context most often in specific roles — primarily as
tools: as teaching aids, educational technologies, means to an end.

We sometimes say that we know how, or don’t know how, to use them properly. One often
of one technology or another.
In this view, things are seen as helpers — instruments that can be used well or badly. This way of

IM

hears about the need to “make better use of the educational potentia

thinking fits neatly into what might be called a narrative of instrumentality.

At times, however, we treat things as obstacles — smartphones, for instance, which we believe
distract us and hinder our development. Similarly, critiques of consumerism see things as a threat:
many material goods, it is said, pull us away from what “really matters” — from human relationships,
values, intangible culture, and so on. At the same time, things also possess a symbolic dimension —
they are important insofar as they mean something to people. In this sense, they are carriers of
meaning, embedded in human experience. | think these are the most common ways in which things
appear in pedagogy and didactics: as tools, as obstacles, as “containers of meaning.”

Yet things — or nonhuman actors — play far more roles in education than we usually
acknowledge. In fact, | cannot imagine any educational situation in which some kind of nonhuman
would not be involved. If we think about it more deeply, even the very fact that we are talking right
now depends on things — computers, communicators, servers, cables, and all the materialities that
make our encounter possible. We use things, of course, but they also enter into our lives and co—create
them. They act in many more ways than those we have just mentioned.

I’'m not sure if I'm still following the main thread — it’s probably difficult to piece it all together
now — but in responding to your question (or rather, complicating it), | would like to bring in the
perspective of the technological revolution and draw attention to the crucial context of the
Anthropocene and the Capitalocene.

In this light, it seems important to ask who the subject of knowledge is today, and how we
should understand the process of its formation. | have the feeling that we still lack a language capable
of grasping these phenomena properly — yet | also believe that we should approach nonhumans with
greater attentiveness. In a world where the boundaries between what is natural and what is made are
increasingly blurred, we need to rethink our responsibility for the ways in which we transform the
world.
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[J]: You know, | don't feel that our threads are diverging — quite the contrary. | find aspects in your
statement that | would like to dwell on. First, however, | must admit to myself that | am part of an
environment that talks about things as teaching aids.

Traditionally speaking, the teaching aids we use usually have a specific purpose. This way of
thinking is not only traditional but also common sense —that is, it comes naturally to us. Here we have,
as you say, an interactive whiteboard, which we sometimes think fulfils its functions better than
a blackboard. The very language of assigning it a predefined function incorporates the language
characteristic of an anthropocentric approach to education.

In the academic world, we also have materialities of symbolic significance — these certainly
include the paper book, which we hold in high esteem. We also have materialities that we view with
scepticism or even negativity.

Suffice it to mention the narrative associated with the works of Jonathan Haidt? According to
this researcher, we are dealing with a phenomenon he calls "phone—based childhood," which has
disastrous consequences for the development of children and later adults, including our future or even
current students. In addition, new technologies contribute to the spread of misinformation and so—
called deepfakes — and therefore they should be removed from education, that is, these very things
should be removed from education. However, your language suggests something else. What does it
suggest?

[MCh]: First of all, complaining about things is not a new invention. If we look at Plato, who "complains"
about writing — he says that it is both a medicine and a poison® . This complaining about things has
a long tradition — and it may well be justified, because things can indeed enslave us. Yet it is also thanks
to them that we are able to shape and experience the world in a distinctly human way.

We can cite cognitive archaeology, whose proponents argue that excavations can be treated
as part of our minds — that is, we evolve by creating tools that influence how we think about the world*.
In this light, to represent bison in the mind, it is not enough to "think about bison". By painting bison
on rocks, people simultaneously created the ability to represent them in their minds. It is not that the
mind first acquires a certain ability and then applies it to material reality. This ability is created in
working with the material, with what surrounds us.

Technologies and things make us think in a certain way — and make us who we are. Take
a shopping list: you can "keep it in your head", but you can also take a pencil and a piece of paper. The

2 Jonathan Haidt, "phone-based childhood" — a social psychologist's thesis on the generational effects of early
and intensive exposure of children to smartphones; he links it to mental health and social functioning
problems. "Deepfake" refers to synthetically generated, realistic content (image/sound) used, among
other things, for disinformation. See, for example, Haidt, J. (2024). The anxious generation: How the
great rewiring of childhood is causing an epidemic of mental iliness. Penguin Press.

3 Plato, among others, in his dialogue "Phaedrus," ambivalently assesses writing as both a "remedy" and
a "poison" for memory and cognition. See: Plato. (1958). Phaedrus (trans. W. Witwicki). In: Dialogues
(vol. 2). PWN.

4 Cognitive archaeology — a field of study examining how material practices (e.g. tools, rock art) have shaped
human evolution and cognitive functions. On this subject, see, for example: Malafouris, L. (2013).
How things shape the mind. MIT Press.; Donald, M. (1993). Origins of the modern mind: Three stages
in the evolution of culture and cognition. Harvard University Press.
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list will be different because we think differently when we have to write something down and
differently when we don't have that option.

Haidt is right to a certain extent: the presence of technology can be destructive — or, more
mildly, its presence causes us to lose something. Nevertheless, we gain other things — and it is worth
asking what we want to lose, and what we want to gain. If we have phones, they affect our relationship
with the world. Schoolchildren are physically at school during break time, but thanks to their phones,
they are also "elsewhere" — in multiple realities with algorithms.

Perhaps it is more difficult for us to be in a shared world or to build it together. Nevertheless,
this is nothing new; technology has always influenced us. Books also "did something to us". If you do
not have the ability to write and read, or do not have access to paper, your "spiritual culture" and ways
of thinking are different.

Technologies come in and "do something to us" — and it is important not to start from the
premise that they destroy humanity. They probably destroy something, but they also give something.
The question is: how do we identify the stakes? What would we not want, and what do we consider
useful?

[4J]: In this part of your statement, my attention was drawn to the shopping list and the practice of
note—taking. The literature on this subject is growing, and we are seeing a shift in theory: from "note
taking" to "note making"°. We do not "take" notes, but perhaps we create them. Is it not in such shifts
that the need to pay attention to the multidirectional interaction of people and things becomes
apparent?

[MCh]: That's an interesting point. Of course, how we take notes matters. Now you can install
a programme where you upload a file and, with the help of artificial intelligence, ask for a summary of
the entire book. You have 600 pages and you ask for the most important points to be highlighted. This
is a very useful tool for researchers who have to read a hundred texts.

Look — it "thinks for us", selects the most important issues, considers some things to be
substantive and others not. On the other hand, we deprive ourselves of independent selection and the
chance to be delighted by something unexpected. Sometimes a single phrase appears in the context
of others and suddenly you experience something extraordinary. Al can deprive you of this, as well as
the opportunity to go in a different direction, to notice something marginal that later turns out to be
significant. The machine does not notice certain things.

But this is not new: we remember "cheat sheets", scripts from readings that contained "the
most important theses of the books we had to read at school". It worked in a similar way.

® The shift from "note taking" to "note making" is sometimes theorised as a shift in emphasis from passive
recording to active construction of meaning during note-taking (research on learning and memory),
but it is also treated as a specific academic practice in the field of philosophy of education. See, for
example: Kiewra, K. A. (1989). A review of note-taking: The encoding-storage paradigm and beyond.
Educational Psychology Review, 1(2), 147-172. Mueller, P. A, & Oppenheimer, D. M. (2014). The pen
is mightier than the keyboard: Advantages of longhand over laptop note taking. Psychological
Science, 25(6), 1159-1168; Vlieghe, J., & Zamojski, P. (2021). Entering the world with notes:
Reclaiming the practices of lecturing and note making. Educational Philosophy and Theory, 53(13),
1388-1398.
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When | have a group and we have to take notes together, we have to agree on what is most
important, sometimes we argue about it — we enter into relationships. It's a different experience than
when a machine takes notes for us. We learn not only "what is most important"”, but the process of
note—taking itself is valuable in itself.

[4J]: 1 am now sprinkling ashes on my head after what you said, because sometimes | encourage people
to be effective in teaching.

[MCh]: Thinking about effectiveness can lead us in different directions — for example, towards criticism
of instrumental, calculative reason, to which the Frankfurt School (including Theodor W. Adorno and
Max Horkheimer)® devoted a lot of space. It is worth asking what "effectiveness" means and what
teaching is for.

Sometimes | tell my students a biographically important story: | ask them if they know what
the "wow effect" is. It's when you watch a film, listen to music or read a book and get goosebumps.
It's an important part of studying. Then | ask them — for example, in their third year — for the title of
the book or the author who gave them that "wow" feeling. At first, they laugh and ask if they have to
be books on pedagogy or if they can be other genres. Sometimes they give me something, sometimes
they don't.

| assume that people study pedagogy because they want to. Suddenly, it turns out that quite
a few people haven't read any books that moved them — and that's a tragedy for me. A waste of time:
nothing existentially interesting for three years. From the perspective of the lecturer, it's also a tragedy
— after all, these students had classes with me in their first year. | have a lot of books that make me go
"wow", but | couldn't "sell" them, make them interesting, convey that "wow" to them. | tell this story
to subsequent cohorts. Sometimes | refer to John Holt” , saying that there is no teacher who suits
everyone.

| tell my students quite frankly that university life is not always wonderful. Often, what we
really learn here is simply how to survive classes — and that, too, is an educational experience. If
something more happens along the way, if you learn something that genuinely matters to you — that’s
great, but it doesn’t always happen. I'm fully aware of that in my own teaching as well. | teach
demanding subjects — research methodology, general pedagogy — and | tell my students openly: look
for the “wow” effect. It may not always appear, but it’s worth trying.

Of course, | do my best to show that these subjects can be fascinating. For instance, | often
start a class on methodology with a conversation about conspiracy theories. Still, | know there are
some who would rather not be asked any questions, who will find nothing particularly engaging in my
classes — and that’s perfectly fine. Not everyone needs to experience a revelation. | encourage them:

¢ The Frankfurt School, with Adorno and Horkheimer, criticises so-called instrumental reason, drawing
attention to the dangers of reductionist, calculative thinking in modern societies.

7 John Holt — American educator and critic of traditional schooling; author of, among others, How Children
Fail, an inspiration for unschooling movements. See, for example, Holt, J. (1964). How children fail.
Pitman.
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look for your own “wow.” And if you don’t find it in my course — just pass Chutoranski and keep looking
elsewhere.

I’'ve had many lecturers myself, and not all of them were important to me. | didn’t find that
“something” with each of them — that spark that makes you want to follow someone’s thought. For
me, what matters most in teaching is attentiveness and openness — the readiness to be moved by
something, to let something change us. In that sense, my teaching doesn’t have to be “effective.”
Because it’s not effectiveness that counts here but creating space for an encounter with something
that might truly matter.

[1J]: Thank you — this is an open definition of effectiveness in teaching, because we often think that
effective means "efficient and fast".

[MCh]: Usually, when we think about effectiveness, we set a goal. If we think about teaching
instrumentally, we are effective when we choose the means that will get us to our goal the fastest and
most efficiently. The question is: how do we know what the goal should be? We say that the goal of
academic teaching is "certain knowledge and skills", but this is problematic. We have syllabuses that
show a simple and orderly world, we have learning outcomes that we should achieve — if we look at
effectiveness in this way, then | am a very bad teacher.

[4J]: l understand your point of view, but we would like to recognise that we live in a society where the
law matters — a set of rules that we agree on. By electing MPs to parliament, we recognise that they
make laws on our behalf that shape our actions. The syllabus is undoubtedly part of education law and
an integral document of any study programme. This shaping does not preclude questioning and
criticising the law, but | am convinced that as long as a law is in force — even if it is bad — we should
comply with it.

| find it difficult to accept ignoring the law. In our community, there is a popular opinion that
the syllabus is "bullshit" and a bureaucratic requirement — it can exist, but we will do what we think is
right anyway. | admit that | find this way of acting unacceptable.

As a community, we agree on something — for example, we walk across the road when the light
is green and stand still when it is red — but then a group of people say that they are not interested and
will walk across when the light is red. We have learning outcomes, an integral part of the syllabus; we
treat them a priori as an inconvenient requirement that must be hacked, and we consider "hacking"
the system a virtue of civil disobedience. This may mean that, as academics, we do not participate in
co—creating the law — which is more comfortable, and perhaps — to use Sloterdijk's term&, cynical.

[MCh]: But | didn't say anything like that! When talking about the "wow" effect and my version of
effectiveness, | was not suggesting circumventing the law. On the contrary, | am close to Kant's
approach — let us use critical reason in public, and in private we must obey the rules.

If there is a law, we apply it, but if we don't like it, we speak out publicly to change it. Coming
back to syllabuses: | agree that they provide security. Imagine a "crazy" professor who spends 15 hours

8 Peter Sloterdijk uses the concept of "cynical reason” to describe a conscious distance from prevailing norms
while simultaneously reproducing them. See: Sloterdijk, P. (1987). Critique of Cynical Reason (trans.
M. Eldred). Minneapolis: University of Minnesota Press.
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talking about how much he likes mushroom picking. These things happen. A syllabus can protect

people from such practices — and that's fine. However, | have other problems with syllabi. Sometimes
we receive a syllabus that we did not create — because it is part of the study programme. This raises
the issue of academic autonomy. In addition, syllabuses may underestimate the energy of the group.

When an important event occurs, we cannot follow it. The syllabus fits well with certain
teaching concepts, but not with others. For example, | care about developing critical discussions — let's
say about creativity. We create an atmosphere, but the syllabus says that the course ends with a test
or exam. This contradicts what | want to do throughout the entire course: | say "be free" and at the
end — "be obedient". | don't know if there is a good solution here. On the one hand, syllabi are
necessary to protect students and give them certainty; on the other hand, they are rigid. The legal and
didactic situations differ, there are frictions, and the dynamics of the group require sensitivity.

We cannot fail to follow the group if teaching is to mean SOMETHING to them. Sometimes the
syllabus does not allow us to go in different directions. Sometimes it is pedagogically justified to talk
about something other than what is provided for in the content — if only for the sake of the "wow"
effect. Also, keep in mind that the syllabus is also a kind of technology. It is something that influences
how we organise education. Just like pencils and chairs, syllabuses are actors that do something. And
the syllabus is a very important non—human actor. Look — we've already spent half an hour on it, the
whole teaching revolves around this thing.

We are talking about the extent to which educational programmes can be arbitrary, and the
extent to which structures "position" our actions and enforce certain behaviours in our relations with
students. Exams are also such a "thing". We can teach people to think creatively, but in the end there
is an exam that we prepare and write on pieces of paper — these things do something to people, to the
process of education. | have students who say, "The whole class was fun, and then the exam came and
changed everything" — and they don't understand it.

[1J]: Thank you for saying that, because | am increasingly realising that | am more of a liberal than
aradical — | strongly believe in human freedom, but also in a community that creates something
together and agrees on something. | am less and less attracted to stories about how we are supposed
to be "anarchist pirates" hacking the system, although part of me finds this concept of education and
this pedagogical ideology very appealing. But let's close this topic and move on to what you call the
didactics of things.

During our debate at the "Viva Didactica 2025" conference, you said something that was
important to me. | think that today there are three dominant schools of thought on academic didactics:
First, the teacher—centred model, which focuses on the competences and "resources" of academic
teachers; secondly, one that focuses on the programme, the curriculum, i.e. the content of education;
finally, an approach that is both very popular and increasingly questioned, namely student—
centredness, which focuses on the individual potential, limitations and needs of students. These three
trends dominate and fill the "field of possibilities" of thinking about teaching.

Meanwhile, Maksymilian Chutoranski appears at the conference and says that there is another
way, and that is the pedagogy (didactics) of things. How do you imagine academic didactics of things?
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[MCh]: We have already talked about this a little, but for the sake of clarity, let us first treat didactics
as a pedagogical discipline and only then as a practice. Of course, the two are connected, but especially
in the former, we are dealing with the search for ways of perceiving the educational agency of things.

From this point of view, the didactics of things would deal with examining what these things
do to us and would focus on non—human actors. To begin with, we can refer to classic works on the
extended mind, including the works of authors such as Andy Clark and David Chalmers®.

These approaches show that our mind does not fit inside our skull — it is a function extended
beyond the body and connected to the tools we use. Example: a blind person with a cane — their
cognitive apparatus is integrally linked to the cane, which determines how they perceive reality.
Various things directly influence how we think. Another example: notes and letters. They not only
influence what we think (whether we think "faster" or "better"), but also the quality of our thinking
about the world. They are not transparent "memory enhancers" — they influence how and whether we
are able to remember the world, what we pay attention to.

Returning to the didactics of things: the point is to see what things do to us and in what
constellations they "become us" — or rather, become cognitive subjects, subjects of knowledge. It is
worth asking how things participate in the production of knowledge, in "unveiling the world" (as
Heidegger might say) . Let us look at how we structure the world described in didactics. Only on this
basis should we create categories — instead of a priori accepting familiar ones that limit what we can
see. The didactics of things questions the famous Cartesian division between what is thinking and what
is extended. Material culture — as Olsen once said — is not a mere antechamber to the true, immaterial
culture.

Let us give one example: Seymour Papert's constructionism?®, close to constructivism, which
assumes that cognitive schemas arise in working with material. Another example: Latour's laboratory
ethnography — research into the practices of cognition by scientists!l. These analyses by the French

? This refers to the concept of the extended mind. It is a thesis according to which tools/artefacts (e.g. a
notebook) can be functional parts of the cognitive process. See, for example: Clark, A. Chalmers,
David. 1998. The extended mind; Clark, A. (2010). Supersizing the mind: Embodiment, action, and
cognitive extension. Oxford University Press.

10 Seymour Papert is one of the main proponents and theorists of constructivism — a teaching approach in
which learners construct knowledge by creating publicly "tangible" artefacts (e.g. programming in
Logo). It is a teaching approach that strongly emphasises working with material, while at the same
time being an extension of constructivism. See, for example, Papert, S. A. (2020). Mindstorms:
Children, computers, and powerful ideas. Basic Books; Harel, I. E.,, & Papert, S. E. (1991).
Constructionism. Ablex Publishing.

" Bruno Latour (1947-2022) was a French philosopher, anthropologist and sociologist of science, one of the
most influential thinkers in contemporary social sciences. He is best known as the creator or co-
creator of Actor-Network Theory (ANT), which revolutionised the way we think about science,
technology and society. Latour conducted research in three main areas. He is the author of Actor-
Network Theory (ANT), which challenges the traditional division between people and things (i.e.
between subject and object). He believes that both people and material objects (e.g. technologies,
documents, buildings) have agency. However, this agency does not mean that things "think", but that
they participate in the creation of the social world and that they influence decisions, actions and
relationships. Social networks arise from connections between humans and non-humans who jointly
"act" reality. In the second area, together with Steve Woolgar, he wrote the classic book Laboratory

89




Horyzonty Edukacji Akademickiej

philosopher show that it does not always look like in philosophy of science textbooks: a brilliant
scientist comes up with a hypothesis and then tests it.

On the contrary, he works a bit "by touch", with various materials and reagents. New
knowledge was not hidden in his mind or in things — it arises in interaction. This is particularly
interesting for teaching.

Let us now return to the syllabus. How would the syllabus fit in with this approach? You start
working with the material and you do not know where it will lead you — perhaps no formal operations*?
will even "arise" here. How to arrange this in the syllabus? | do not know.

In summary, | would say that the fundamental question of the didactics of things is what things
do to us — rather than what we do with them. This involves negating the Cartesian boundary
| mentioned earlier. On one side are thinking subjects, and on the other, extended things. In didactics,
we constantly enter into complex constellations and assemblages. We are symbolically and materially
entangled in them. After all, we have a pencil and a piece of paper in front of us — you can write
something down and see this conversation differently.

[J]: Thank you for the explanation. Since the readers of this magazine represent various fields, let us
pause for a moment on a certain term. Some people, who are sensitive to language and accustomed
to traditional patterns of word usage, may feel confused, because one of the phrases you use is “the
agency of things”. Why do you allow yourself to construct such a phrase?

[MCh]: You are right: “the agency of things” does not function in the traditional division — we still have
the Cartesian separation: thinking, free, creative, rational people have agency, and on the other side —
things: mechanical, “silent”, “dull”, deprived of agency. | constantly argue that this division is
inadequate, bad, or at least unnecessary.

It is not that things are the same as people, nor is it about "taking something away" from
people. | argue that human beings and their existence in the world are something more. Our
relationships with things, animals, and materialities are richer than traditional categories suggest.
| therefore use the term "agency" and refer to things as "agents". This does not mean that a hammer
thinks — rather, that it does something to us. Referring to Bruno Latour and actor—network theory
(ANT), at the beginning of the study we assume symmetry and suspend judgement on who or what
has decisive agency.

Life: The Construction of Scientific Facts (1979), in which he showed that science is not a "pure”
discovery of truth, but a social process of producing facts in laboratories, which is defined in
methodology as the ethnography of the scientific laboratory and research on scientific practices
("Laboratory Life"). In his book We Have Never Been Modern (1991), Latour argued that "modernity"
—the separation of nature and society — is a myth. In reality, the world consists of hybrids, i.e. mixtures
of natural, social and technical elements. In his later works (including Facing Gaia 2017 and Down to
Earth 2018), he addressed the climate crisis, proposing a new perspective on the relationship
between humans and the planet — not as dominant on Earth, but as participants in the web of life.

12 A reference to the findings of Swiss constructivist psychologist Jean Piaget, who treated formal operations
as a certain stage of cognitive development characterised by abstract and hypothetical-deductive
thinking. These operations are probably mentioned here as a contrast to "open" practices of working
with material.
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We do not know whether it was a person who decided to do something or whether a thing
forced a certain course of action. Example: | have prepared a presentation, but my phone or computer
breaks down — and we cannot continue our conversation. The thing "does" end our conversation. The
"agency of things" is a working assumption that things can have a similar set of competences as other
elements of the system, and sometimes we even have to grant them key agency for the functioning of
the system.

It is also worth emphasizing the pedagogical agency of things. Imagine a primary school: it’s
break time, two floors, a staircase. A teacher stands there and says, “Please don’t run, you might fall —
there are no railings here.” That’s a symbolic, verbal message — a typically human one. Now let’s add
the railings. Their “intention” is similar: to protect children from falling. But this time, the action
doesn’t occur through words, but through matter — through form, resistance, and the limitation of
movement.

It does make a difference whether we have a teacher issuing warnings, or a metal railing that
simply makes running impossible. If we remove the railing, the whole system begins to operate
differently — | would even say, worse. In this sense, we can say that things co—participate in the
educational process — they possess agency of their own, influencing human behavior and the ways in
which we learn.

[1J]: Thank you for explaining the "agency of things." To conclude, | would like to ask you to summarise.
How would you answer the question: What does didactics of things make us aware of?

[MCh]: I'm not sure what new | can add, but you could put it this way: things structure our actions, and
we don't always understand why we behave in a certain way and what things do to us. We don't always
realise that things enable certain ideas to emerge, "suggest" topics for our discussions. If we do not
pay attention to the infrastructure of things, the material infrastructure, and do not admit that it has
a broader meaning than just being a passive, subordinate tool, we will lose the opportunity to
understand teaching in a certain way.

[1J]: That's a great point. Returning to my perception of the syllabus as an element of education law,
| see that the pedagogy of things draws attention to the fact that the syllabus does something to all of
us and causes us to behave differently. There is a lot of such materiality in our academic environment
and world. To exaggerate, | could say that | am, to some extent, a "subject of things".

Things sometimes enable our actions (e.g. today's conversation), sometimes eliminate
practices, and even more often influence and structure them. Interpreting our conversation quickly,
| also see that the didactics of things would allow us to look at what is around us more carefully; to ask
different questions — e.g. what is the agency of Microsoft Teams, through which, or rather with which,
we are recording this interview? Once again, thank you very much for your time.

[MCh]: Thank you very much for the conversation.
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i autentycznosci w ksztatceniu akademickim. Wywiad odstania doswiadczenie dydaktyki jako praktyki etycznej
i egzystencjalnej, zakorzenionej w relacji z innymi oraz w nieustannym negocjowaniu granic.

Stowa kluczowe: granice w dydaktyce akademickiej, cisza pedagogiczna, rdznice miedzypokoleniowe, tempo
i dobrostan w uniwersytecie, etos studiowania

Summary

This interview with Dr Adrianna Sarnat—Ciastko explores the multifaceted experience of boundaries in academic
teaching. These boundaries emerge on personal (competence, emotions, professional identity), relational
(student—teacher relationships, status distance, the role of silence), organizational (teaching workload,
institutional pace, university culture), and intergenerational levels (encounters between different academic and
student generations). Silence becomes a key analytical category, understood both as a barrier to dialogue and as
a pedagogical tool, an indicator of maturity, trust, and reflective space. The interview also offers a critical
reflection on the contemporary university, highlighting the tension between the “regime of speed,” performative
quality assurance, and productivity logic, versus the need for slowness, relationality, and authenticity in higher
education. The conversation presents academic teaching as an ethical and existential practice, rooted in human
relationships and continuous negotiation of boundaries.

Keywords: boundaries in academic teaching, pedagogical silence, intergenerational differences, pace and well—
being in the University, ethos of studying
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Jarostaw Jendza [JJ]: Droga Ado, spotykamy sie dzisiaj w formule wywiadu, poniewaz kilka miesiecy

temu na konferencji poswieconej dydaktyce akademickiej, zorganizowanej przez Centrum
Doskonalenia Dydaktycznego i Tutoringu Uniwersytetu Gdanskiego, zaprosilismy cie do rozmowy
w formule dyskusji panelowej poswieconej twoim doswiadczeniom zwigzanym z granicami
w dydaktyce.

Jak zapewne pamietasz, ten panel zgromadzit bardzo rdine osoby, ktdre prezentowaty
rozmaite sposoby rozumienia tego, czym moga by¢ granice, gdzie one lezg, jak mozna z nimi pracowaé.
Jako osoba, ktéra ma bardzo duze doswiadczenie zwigzane z przekraczaniem pewnych granic,
chciatbym na poczatek zapytaé cie o to, czy pamietasz moment w swoim zawodowym zyciu, kiedy
podijetas decyzje, ze chcesz z jakas$ granicy popracowac?

Adrianna Sarnat—Ciastko [ASC]: Jarku, po pierwsze, dziekuje ci za zaproszenie do tej rozmowy.
Przechodzac od razu do rzeczy, chociaz ten temat otwiera mi bardzo duzo drzwi, wspomne o granicy,
ktéra chyba kazdy nauczyciel sobie stawia. Tg granicg sg ograniczenia wtasnych kompetencji.

Stawiam sobie pytanie o to, czy ja jestem wystarczajgca? Kiedy to mdéwie przypomina mi sie
taki moment, kiedy rozpoczynatam prace jako nauczycielka akademicka, stanetam twarzg twarz
z moimi kolegami, ktérzy byli ode mnie zaledwie o rok mtodsi. To w tym momencie pojawito sie to
pytanie —czy ja jestem wystarczajgca? To byta pierwsza granica, ktdrg musiatam przepracowac w sobie,
bo w tej sytuacji nie chodzi o to, czy ja wiem wiecej, ani nawet czy ja rozwinetam kompetencje, ktére
spowodujg, ze wejde w role nauczyciela. Raczej idzie tutaj o to, czy ja sie widze w tej roli i czy ja sie
z nig utozsamiam. | to jest ta praca nad sobg, jako osobg, ktdra stoi naprzeciwko grupy. To byta granica,
ktdra mi towarzyszyta przez bardzo dtugi czas.

Powiem ci szczerze, ze etos bycia nauczycielem akademickim od razu kojarzy sie z mistrzem.
Stad tez te pytanie — to teraz ja mam miec te role? Ten kontekst zaprasza do pomyslenia o drodze,
ktdrg musi przejs¢ osoba stajgca naprzeciw grupy studentow.

Pamietam, ze prowadzitam jedne z pierwszych zajeé, na uczelni, ktéra obecnie nazywa sie
Uniwersytetem Jana Dtugosza w Czestochowie. Zaczynatam swojg prace w formule godzin zleconych
w 2005 roku, czyli w zasadzie dwadziescia lat temu, co jest dla mnie dos¢ szokujgce. Prowadzitam
woéwczas przedmiot, ktory nazywat sie chyba , Wspétczesne zagadnienia spoteczno—polityczne”. Ten
przedmiot zawierat sporo aspektéw z najnowszej historii Europy, byta tez mowa o powstaniu Unii
Europejskiej i jej znaczeniu.

Wtedy doswiadczytam innej granicy, ktdra mi pokazata, ze by¢ moze jestem we witasciwym
miejscu. Zadatam takie pytanie studentom, ktérzy byli o ten rok czy dwa lata mtodsi ode mnie,
studiowali pedagogike na pigtym roku. Zapytatam o to, jakie znaczenie dla powstania Unii Europejskiej
miata druga wojna swiatowa. Chciatam zainicjowa¢ rozmowe i zetknetam sie z ciszg, ktéra byta dla
mnie dojmujaca, bo przeciez méwimy o drugiej wojnie swiatowej. Pytatam sie siebie wtedy, skad ta
cisza.

Zaczatem mowic¢, zapraszatam do wspdlnego pomyslenia. Zapytatam o to, co sie takiego
zadziato w trakcie drugiej wojny swiatowej, ze Konrad Adenauer i inni liderzy pomysleli o powstaniu
Unii Europejskiej. W pewnym momencie pojawit sie gdzies tam niesmiaty gtos, ktéry méwit: ,moze
druga wojna $wiatowa wywotata niezadowolenie spoteczne?”.
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Pamietam, ze wtedy przysiadtam i bardzo mocno poczutam te granice, granice przyjmowania

niewiedzy innych oséb i konieczno$é zrobienia czegos$ z tg niewiedzg. Mogtabym na przyktad wysmiaé
te niewiedze — jak to na pigtym roku nikt nie wie, co sie dziato w trakcie drugiej wojny Swiatowe;j?

Poczutam wdweczas jakies wewnetrzne oburzenie, i to mocno pozostato w mojej pamieci.
Towarzyszyta mi wowczas mysl, ze jakies niezadowolenie mogg wywotaé strajki gornikow
i pielegniarek, ale przeciez konsekwencje drugiej wojny Swiatowej byty tragedig dla milionéw ludzi.
Bytam zaskoczona tg granica, ktéra uwidocznita mi potrzebe bycia w tym konkretnym miejscu.

Widze tez inng granice, ktérg musze przekraczaé. Jest to granica organizacyjna, ktdra pojawia
sie w wielu miejscach. Na przyktad w tym roku w lipcu otrzymuje propozycje obcigzen. Ta propozycja
tak mnie szokuje, ze staram sie zamkna¢ laptop i do niej nie zagladac przez jakis czas, bo samo patrzenie
na nig, na te ilo$¢ nowych wyzwan i zadan, jest tak obezwtadniajgca, ze w pewnym momencie nie
wiesz, co z tym zrobic.

Ta organizacyjna granica to jest takze granica moich wtasnych mozliwosci, mozliwosci
psychofizycznych. Moja organizacja potrzebuje zaangazowania, ktdre przekracza moje mozliwosci
psychofizyczne, bo angazuje sie tez w inne rzeczy, pozwalajgce wzmacnia¢ swoje kompetencje
dydaktyczne. S to projekty, szkolenia i inne dziatania, ktére mnie ubogacaja.

Oczywiscie potem to oddaje, bo te aktywnosci sg takimi nasionkami, ktére zwracam. Nie moge
jednak uciec od pytania, na ile ta moje miejsce pracy temu sprzyja. Na ile jest ono miejscem réwniez
odpoczynku, regeneracji, na ile jest miejscem, w ktdrym moge sie zatroszczy¢ o swéj osobisty rozwoj,
chocby w kontekscie czasu, ktéry mam do dyspozycji na lekture réznych rzeczy, na kontemplacje nauki,
na poszukiwanie nowych naukowych i dydaktycznych wyzwan?

Edukacja akademicka nie jest prostym transferem tego, co masz do innych. Jestem osobg,
ktdra musi te tresci przetwarza¢ w swojej gtowie — ja musze je konstruowaé¢ do momentu, w ktérym
nabierajg one wymiaru autentycznego dla mnie. W tym momencie powstaje pytanie o filtry
organizacyjne, ktére to utrudniaja.

Z tego wynika i inna granica — to granica moich emocji, ktéra tez wigze sie ze standardami jakie
sobie stawiam. Staram sie przyktada¢ do swojej pracy, jestem uporzadkowana, planuje, widze kolejne
kroki oraz pewnga droge w dydaktyce. Czasem zastanawiam sie, czy nie powinnam zaczyna¢ rozmowy
ze studentami: ,Na ile chcecie zaliczy¢ ten przedmiot. Czy mierzysz na trzy, czy moze na piec?”

Bo jesli ja zaktadam, ze wszyscy mierzg na pieé, a sg studenci, ktdrzy chca trzy, to czy ja mam
tego studenta szanowac, bo przeciez on ma prawo wybrac te trdje i to bedzie dla niego wystarczajgce.
To jest zatem wazna kwestia myslenia o standardach.

Czy zatem mam by¢ misjonarka, ktéra niesie kaganek edukacji, oswietla droge niczym latarnia,
rzucajac dla kogos snop Swiatta?

Czesto zdaje sobie sprawe, ze mam przed sobg kogos, kto tego nie potrzebuje. Dla takiej osoby
nasze spotkanie to tylko epizod dnia, a jej wartosci sg zupetnie gdzie indziej. By¢ moze taka osoba mysli
sobie, ze: ,,to w ogdle nie jest dla mnie istotne, wiec po co bede sie wysilac¢”.

Mysle, ze lawirowanie miedzy tymi brzegami jest nieprawdopodobnie trudne, graniczy
z cudem, zeby dotrze¢ do takiego momentu, w ktdrym mozesz powiedzie¢, ze wykonates dobrg robote.
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A z drugiej strony, co zrobi¢, zeby ta dobra robota, mogta sta¢ sie mistrzostwem, cho¢ przeciez

zeby zostaé mistrzem, trzeba by¢ przez kogos wybranym. Powstaje zatem pytanie, jak zachowaé nasze
cztowieczenstwo, jak realizowac¢ dydaktyke w standardach dialogu, jak respektowac potrzeby drugiego
cztowieka, co jest dla mnie szczegdlnie trudne w kontekscie wspomnianych przeze mnie granic
organizacyjnych, ale tez w sytuacji, w ktérej czuje, ze jestem w nieustannej pogoni dziatan.

W takich momentach pozostaje rutyna i mechaniczne poruszanie sie z wytgczeniem
krytycznego myslenia wzgledem tego, co robie tu i teraz. Mozna powiedzieé, ze to jest taka granica
elastycznego odnajdywania sie w rzeczywistosci, i to jest niesamowicie wymagajgce.

Jak widzisz tych granic jest bardzo duzo, ale jeszcze jedng granicg jest kultura. Co prawda, moja
uczelnia jest miejscem, gdzie jest bardzo mato studentdéw z réznych innych kultur. Méwie tu o osobach,
ktdre pojawiajg sie na chwile, sg stazystami albo uczestnikami programu Erasmus. To jest pewnego
rodzaju wyzwanie zwigzane z tym, zeby po prostu madc ich chwyci¢, przytrzymac i pokazaé, ze tu tez
jest przestrzen na budowanie relacji. Ale co robié, gdy ta osoba wcale nie jest na to gotowa?

Kolejng granice wytyczajg pokolenia. Patrzac na uczelnie, widzi sie rézne pokolenia kadry
dydaktycznej, ktére majg w pewnych momentach zupetnie inne podejscie do sposobu dziatania i same;j
idei uniwersytetu. Dla niektdrych uniwersytet to korporacja. Czasem przekonuje sie o tym, kiedy na
przyktad moja kolezanka z pracy méwi: ,ja tu przychodze do fabryki. Uczelnia to jest fabryka”. | to jest
dla mnie trudna granica.

Granic pokoleniowych doswiadczam tez wsrdd studentdw. Mamy coraz wiecej studentéw,
ktdrzy sg w wieku emerytalnym, spetniajg swoje marzenia o studiach i nie idg na Uniwersytet Trzeciego
Wieku, tylko na regularne studia dzienne. Te osoby méwig na zajeciach: ,ja mam wnuczke” i one nagle
stajg sie gwiazdami socjometrycznymi catej grupy i spetniajg tam poniekad dla innych funkcje matki
czy ojca. Te osoby czesto porzadkujg wiedze, Swietnie prowadzg notatki, korzystajg z czytelni i czasami
w znakomity sposdb potrafig pewne rzeczy wyttumaczyé. To jest niesamowite, méc z takimi granicami
pracowac.

Chce tez dodad, ze granice zmieniajg sie i pojawiajg sie w rdznych miejscach. Tak dzieje sie od
semestru do semestru — to, co mogto by¢ dla mnie granicg w zesztym semestrze, dzisiaj juz granicg nie
jest.

Natomiast jest jeszcze jedna granica, ktéra jest dla mnie dos¢ wazna i ktdra nie wpisuje sie
w standardowy zargon akademicki. Ja mam po prostu takg sktonnos¢, albo moze moja gtowa
podpowiada mi, ze powinnam przychodzic ze studentami na ,ty” i ja to robie. Na ogét oni majg problem
ztym, zeby przejs¢ ze mng na ,ty”, ale ja bardzo staram sie poznac ludzi po imieniu. Jest tak szczegdlnie
wtedy, jesli prowadze dziatania, np. warsztaty ktére s3 mocno angazujace i lokujg sie w obszarze
psychoedukacji. Wazne jest dla mnie wtedy, ze rozmawiam z Eweling, Dominikg i Krzyskiem. W takich
momentach staram sie zapamietywac imiona studentéw. Jest mi wtedy bardzo trudno moéwic im
,prosze pani”, ,prosze pana”, , prosze panstwa”. To jest pewna granica, ktorg przekraczam.

Wiesz, Jarek, ja mam do czynienia ze studentami, w przestrzeni bardzo miekkiej, psycho—
pedagogicznej, psycho—profilaktycznej i mam takie poczucie, ze bardziej bezposredni kontakt jest
wazny. Relacja, ktéra sie nawigzuje pokazuje, ze potem ci ludzie do mnie podchodzg i chcg czegos
wiecej. Oczywiscie nie dotyczy to wszystkich, ale czesto sie tak zdarza.
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Pamietam taka sytuacje, kiedy na zajeciach mdwitam na temat wptywu alkoholu na zycie

ptodowe dziecka i jak to ksztattuje mdzg. Potem podchodzi do mnie dziewczyna i méwi: ,,ja tak chyba
miatam, jak mama byta ze mng w cigzy”. | to jest ten moment, kiedy nauczyciel staje sie kims wiecej,
kiedy mozna mieé¢ do niego zaufanie. To jest moment graniczny, na ktéry trzeba sobie zastuzyé
i zapracowaé — ale to daje mi tez poczucie sensu i wiare w to, ze to, co robie jest czyms$ znaczgcym. To
jest sens dydaktyki, przekraczanie tych granic statusowych i ja Swiadomie te granice przekraczam —
granice wzorcéw komunikowania sie ze studentami. | tutaj postawie kropke.

[4J]: Jesli pozwolisz chciatbym, zeby byt to Srednik, raczej niz kropka. Poniewaz w Twojej wypowiedzi
pojawito sie kilka watkéw, ktdre chciatbym troche bardziej rozpakowac.

Chciatbym Cie najpierw dopyta¢ o kwestie dotyczgca ciszy jako granicy. To jeden z momentu
w Twojej wypowiedzi, ktéry jest dla mnie szczegdlnie inspirujacy, dlatego ze, z jednej strony, niekiedy
postrzegamy naszg prace akademicka jako prace w ciszy. Cisza bywa dla nas warunkiem mozliwosci
uprawiania kontemplacji. Méwigc inaczej, przyjaznimy sie z ciszg, dobrze sie w niej czujemy, to ona
pozwala nam na czytanie i pisanie. Cisza jest nieodtagcznym doswiadczeniem pracy w Uniwersytecie.

Z drugiej strony, pokazujesz sytuacje spoteczng, w ktdrej jedna ze stron prébuje nawigzac
dialog i wowczas ta cisza staje sie granicy, z ktérg trzeba cos$ zrobi¢. W swojej wypowiedzi uzywasz tu
czasownika modalnego ,,musze”, mdéwisz —,,musze co$ zrobic z tg granicay”.

[ASC]: Mysle, ze cisza w pewnych momentach jest wskaznikiem dojrzatosci. Jezeli mdwisz, ze cisza jest
dla ciebie naturalna jako akademika, to mam takie poczucie, ze to jest wybdr. Mam takie poczucie, ze
to ty dojrzewasz do tej ciszy, traktujesz jg jako stan naturalny, stan, w ktérym pojawia sie twérczos¢.
Pojawia sie przestrzen na pisanie myslenie kontemplowanie spogladanie za okno — wtedy cisza jest
twoim przyjacielem. Ale sg tez i inne konteksty, w ktérych cisza moze by¢ pomyslana inacze;.

Pani Profesor Teresa Olearczyk z Krakowa pisze o pedagogii ciszy i zwraca uwage na to, Ze cisza
jest kategorig pedagogiczng®. Pani Profesor pokazuje, ze cisza moze by¢ lekarstwem na
wszechogarniajacy nas hafas i przebodzcowanie.

Jezeli na przyktad mamy takg sytuacje, kiedy przychodzi do nas generacja, ktéra nie moze zy¢
bez stuchawek na uszach, nie moze przestac ,scrollowac” Tiktoka, bo jest na tym etapie, ze caty czas
dostarcza sobie dopamine, to mam takie poczucie, ze cisza dla nich jest ogromnym wyzwaniem.

W tym konteksScie patrze na cisze jako przestrzen, ktdra sama w sobie ma mndstwo granic.
Z jednej strony, przekraczam te cisze, z drugiej zas, wybieram te cisze, moge tez zapytad, czy ja tej ciszy
nauczam.

Cisza moze tez by¢ czyms, czego sie bardzo boimy, bo przeciez tak czesto w dydaktyce jestesSmy
w pogoni realizowania jakiego$ materiatu. Jezeli mamy zaplanowane kazde pie¢ minut, co czasem
spotykam u nauczycieli ze szkét podstawowych czy srednich — i pojawia sie cisza — to czesto jest ona
traktowana jako marnowanie czasu. Jesli kto$ zadaje komus pytanie przy tablicy, a ta osoba dostaje
trzy sekundy na odpowiedz, to wydajg sie one by¢ wiecznoscig, wiec my musimy te cisze ,,zagadywac”.
Mamy wrazenie, ze za chwile nie zdgzymy z tym materiatem, nie zrealizujemy go i wtedy cisze

' Zob. np.: Olearczyk, T.(2021). Miedzy hatasem a cisza. Krakéw: Vistulana; Olearczyk, T. (2016). Cisza w edukagji
szkolnej. Oficyna Wydawnicza AFM.
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traktujemy jako zto. Cisza staje sie granica, do ktdrej nie chcemy dotrze¢, staje sie sygnatem, ze
zaszlismy nie w te strone co trzeba.

Miatam okazje zrobi¢ mikro badanie nad ciszg. Szczerze méwiac, bardzo mnie ten temat
zaciekawit, zwtaszcza z perspektywy mojego doswiadczenia tutorskiego. Zauwazytam, na przyktad, ze
niektdrzy bojg sie obecnosci ciszy w procesie tutorskim. Jesli pojawia sie cisza, to znaczy, ze zle
wypetniajg relacje. A przeciez cisze mozna potraktowad na co najmniej dwa rézne sposoby.

Ona nie musi by¢ przeklenstwem, ale raczej moze by¢ czyms$ w rodzaju btogostawienstwa. Cisza
jest stanem idealnym do pracy twodrczej, do myslenia o tym, ze czujemy sie bezpiecznie ze sobg, ze
jezeli trwamy z kims$ w ciszy w relacji, to ona jest wskaznikiem zaufania.

W analizie transakcyjnej jest takie okreslenie jak intymnosc¢ transakcyjna, kiedy to mamy do
czynienia z sytuacja, gdzie w relacji z innym bardzo dobrze sie czujemy i mozemy trwaé w ciszy?.
Konkludujac jednak ten watek, powiedziatabym, ze cisza jest pewnego rodzaju wskaznikiem
dojrzatosci.

W swojej praktyce dydaktycznej przestatam bac sie ciszy. Takze w relacji nie oczekuje
odpowiedzi natychmiastowej. Jesli ktos jest panem swojego czasu, i wie, jakie sg jego zadania do
wykonania, a jednoczesnie ,przebywa” w ciszy, to po prostu oznacza, ze tego potrzebuje, a dla mnie
jest to pewien komunikat o relacji.

Lubie patrzec¢ na cisze jako na zadanie, wéwczas nie mam poczucia, ze cisza co$ marnuje, cisza
staje sie narzedziem, ktére pozwala nam co$ wybraé, ale cisza jest tez niezbedna zebysmy w pewnym
momencie mogli sie oswoi¢ z miejscem, ktdre jest nam nie do korica znane.

Jesli mam do czynienia z sytuacjg, w ktérej sSwiadomie wybieram cisze jako narzedzie mojej
pracy, to wéwczas moze by¢ ona takze waznym dydaktycznym komunikatem, ze na przyktad ktos nie
chce moéwic¢ na dany temat, albo wesztam w taka sfere zycia, ktdra nie jest tematem na tutorial. A moze
po prostu dana osoba potrzebuje czasu i ciszy, i wéwczas razem cieszymy sie tym czasem, bo on nam
pozwala co$ waznego zobaczyé. Cisza jest zatem dla mnie wskaZnikiem, narzedziem, przestrzenig
i granicg. Jednak to, czym sie staje w danym momencie zalezy od kontekstu, w ktorym jestesmy.

[11]: Ja lubie cisze. Jezdze na rowerze setki kilometréw i ostatnio zdatem sobie sprawe z tego wtasnie,
ze jezdze w poszukiwaniu dZzwiekdw natury, a zarazem ciszy.

[ASC]: Zwrd¢ uwage na to, ze twoje doswiadczenie ciszy jest wyborem. Ty tej ciszy potrzebujesz. Dla
mnie cisza jest takze punktem odniesienia, dzieki ktoremu moge pokazywac pewng droge studentom.
Mysle, ze cisza moze by¢ przyjacielem, ktéry nas prowadzi ku dobrostanowi i wowczas mozemy zwrdcié
uwage studentom na stuchanie i praktykowanie ciszy w ramach dziatan warsztatowych — wtedy bedzie
to zadanie do wykonania: stuchaj, badz w ciszy i sprawdz, co ci to robi.

2 Zob. np. Sarnat-Ciastko, A. (2013). Tutoring a czas. Strukturalizacja czasu w opinii tutoréw szkolnych
z perspektywy edukacyjnej analizy transakcyjnej, ,Forum Oswiatowe” (t. 25, Nr. 2 (49), ss. 125-139);
Sarnat-Ciastko, A. (2016). Budowanie relacji tutorskiej w $wietle analizy transakcyjnej. XXII Konferencja
Diagnostyki Edukacyjnej, Krakéw; Sarnat-Ciastko, A. (2017). Relacje tutorskie w polskiej szkole w ujeciu
analizy transakcyjnej. Wydawnictwo Libron-Filip Lohner.
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Takie bycie w ciszy to ¢wiczenie na uwaznos¢. Taki kontakt interpersonalny ze studentami,
ktére praktykujemy na réznego rodzaju warsztatach, moze wzmacnia¢ pewne ich kompetencje
miekkie. Cisza moze by¢ zatem elementem programu, rodzajem doswiadczenia, tak jak twoje jezdzenie
na rowerze. W ciszy mozemy tworzy¢ konstrukcje, ktdre potem opisujemy, na przyktad w formie
wewnetrznego dialogu. Cisza jest wowczas doswiadczeniem mocno osobistym i momentem
dostrzezenia mojej relacji ze Swiatem, ale takze cisza w relacji moze oznaczad jej zerwanie. Zerwanie
zupetne, gdzie juz nic nie ma. Po drugiej stronie nie ma niczego.

W relacji cisza moze oznaczad tesknote za kontaktem, i kiedy ten ktos sie nie odzywa, to taka
cisza nie bedzie juz komfortowa. Wtasnie zdatam sobie sprawe w tej naszej rozmowie, ze w samej ciszy
kryja sie granice, a poza tym stanowi ona bardzo ciekawg kategorie do dalszych eksploracji.

[]: Rzeczywiscie. Ja takze nie zdawatem sobie sprawy, Zze ona moze by¢ tak wieloznaczna
i niedookreslona. Mozna przewrotnie powiedzieé, ze uczymy sie teraz ciszy i tego czym w danym
momencie i danym kontekscie sie staje i co z nig robié.

Teraz jednak chciatbym wréci¢ jeszcze do innego watku, ktéry okreslitas jako granice
miedzypokoleniowg. Mam wrazenie, ze literatura, ktéra dotyczy takich rdznic przyrasta bardzo
intensywnie, co moze wskazywac na to, ze jest to temat wazny kulturowo i badawczo. Jak sadzisz,
dlatego akurat w tym momencie tak bardzo akcentujemy réznice miedzypokoleniowe?

[ASC]: Réznice miedzypokoleniowe to cos, co spotykam na co dzienn w Uniwersytecie, bo przeciez tutaj
spotykamy sie z réznymi generacjami. Mysle, ze rdznice sg ogromne, ale sadze takze, ze transfer
i czerpanie od siebie nawzajem sg ogromng wartoscia.

Dwa lata temu miatam studentke, ktéra byta nieco starsza niz moja mama. Byty to jej kolejne
studia, ktore potraktowata jako miejsce do samodoskonalenia, niekoniecznie myslac o kolejnym
kierunku, jako o drodze do pracy w tym zakresie. Z duzg swobodg i Swiadomoscig swoich mozliwosci,
ale tez z gotowoscig do poszukiwania, majac jednoczesnie doroste dziecko postanowita studiowac. Ona
miata pewne podejscie do studiowania, wobec ktorego uzyje kategorii solidnosci, ktéra takze i mnie
jest bardzo bliska, czyli takie przyktadanie sie ,,od deski do deski”.

Jestem osobg uporzadkowang i zyje zgodnie z takim zatozeniem, ze jezeli mamy zadany zestaw
lektur, to ja je czytam, przygotowuje sie i zgtaszam sie na zajeciach. Doktadnie tak samo postepowata
ta studentka. Dla jej kolegdw i kolezanek z roku byto to czyms niezwykle interesujgcym i odkrywczym.
Nagle okazato sie, ze tak tez mozna studiowad. Ten przyktad pokazat im nowg perspektywe.

Z drugiej strony, pojawiajg sie metaanalizy, okreslenia np. , ptatkéw $niegu”. Zalewa nas burza
pojec¢ i wzordw. Ta burza tworzy pozornie chaos, ale tez pokazuje, ze zderzamy sie z réznymi wzorcami
myslenia. Ja jestem z pokolenia , millenialséw”, dla ktérych spotkanie z pokoleniem ,Z”, o ktérym
wspomniatam przed chwilg, skrajnym przeciez, jest czym$ fenomenalnym?®. Mysle, ze im wiecej takich
transferéw, tym lepiej. Te pozorne granice mogg powodowad, ze uczymy sie od siebie nawzajem, ale
kluczowym elementem jest to, ze musimy mie¢ wspdlng przestrzeh do pracy*. Ten transfer i uczenie

3 Por. Finn, K., Ingram, N., & Allen, K. (2021). Student millennials/Millennial students. Reimagining the higher
education student, 187.

4 Zob. np. Hannay, M., & Fretwell, C. (2011). The higher education workplace: Meeting the needs of multiple
generations. Research in Higher Education Journal, 10, 1.
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sie wzajemnie od siebie dotyczy bardzo réznych aspektédw zycia, poczgwszy od pomystu na dobrostan

a skoiczywszy na bodzcach, ktdre nas otaczajg, choéby tej ciszy, ktdrej przeciez byto znacznie wiecej
kiedys$ niz dzisiaj.

Pewnie tez etos pracy jest zupetnie inny. Czasem zderzam sie z czyms takim. Mam pokolenie
alfa u siebie w domu, mojego siedmioletniego niespetna syna i zadaje sobie pytanie, jakie obowigzki

mam mu da¢, zeby byto to rozsgdne, dla niego interesujace, dla nas wszystkich konieczne. Obecnos¢
réznych pokolen w jednej przestrzeni bardzo dopetnia nas wszystkich, daje duzo wartosci.

Bardzo podobajg mi sie wszelkiego rodzaju sytuacje, kiedy na przyktad studenci idg na
wolontariat, powiedzmy do jakiej$ grupy seniorow albo stajg sie asystentami 0sdéb
z niepetnosprawnosciami. Te osoby, w tych sytuacjach przekraczajg takze i swoje granice pokoleniowe.
Wychodzenie naprzeciw drugiego cztowieka tylko po to, zeby go poznaé, bez wzgledu na to, kim jest
i do jakiego pokolenia nalezy, to jest wartosc.

Oczywiscie na tym etapie powstaje pytanie o to, jaki Uniwersytet powinien byé, aby mégt
tworzy¢ przestrzen zapraszajca rézne pokolenia do wzajemnego uczenia sie. Sg rézne projekty w tym
zakresie. Czasem Uniwersytet schodzi na etap szkoty sredniej i tworzy sie uniwersyteckie licea
akademickie, czasem mamy ztobki przy uczelniach, ale musze przyznaé, ze odczuwam tutaj
wewnetrzng burze. Mam tu problem za wspdtczesnym uniwersytetem i z tym, ze swiat akademicki
poszedt w pewng strone.

Podam ci pewien przyktad. Jak bytam studentka to od pierwszego roku zajmowatam sie zyciem
studenckim, ktére polegato na przyktad na tym, ze tworzytam gazete studenckay przez pie¢ lat od
pierwszego roku. Bytam w kole naukowym, co byto dla mnie nieprawdopodobnym doswiadczeniem.
Zastanawiatam sie, czy weekendami mam promowac serki w hipermarketach, bywaé hostessa
sprzedajacy, bo przeciez kazdy ma jakies potrzeby finansowe. Natomiast w tamtym czasie miatam
poczucie, ze strasznie ciggnie mnie do pracy twdrczej, ktéra czesto jest pracg wolontaryjng. Bardzo sie
zawsze cieszytam, kiedy patrzytam, ze mam na przyktad cztery godziny okienka i moge w tym czasie
zrobié¢ wywiad, ztozy¢ gazete, porobic¢ jakies zdjecia. Czekatam na te momenty, kiedy wydawalismy
gazete, najpierw jako miesiecznik a potem jako dwumiesiecznik. Gazeta nazywata sie Czestochowski
Magazyn Sportowo—Akademicki®.

Do tej pory czuje energie tego momentu pracy twérczej, ale tez czuje owoce, ktére ona wydata.
Pamietam dokfadnie, jak odbieratam z drukarni kolejne numery naktadu gazety i biegtam na zajecia,
czasem na egzamin, i wpadatam przepraszajgc pana profesora, ze wifasnie numer gazety
opublikowali$my i musiatam go odebraé. Ja bytam woéwczas w ruchu twérczym.

Dzisiaj czasami obserwuje studentéw, ktdrzy majg jedno okienko, bo planistce ciezko byto
utozy¢ plan, zeby mieli ciggiem te zajecia i oni majg z tym problem. Czuje wobec tego wewnetrzny
sprzeciw, cho¢ prébuje im moéwic, ze przeciez to moze by¢ zasdb. Mozecie ze sobg poby¢, mozecie
porozmawiaé, mozecie i$¢ na kawe lub lody, poczytaé, przygotowac sie na zajecia, pomyslec o jakiejs

> Historia czasopisma zwigzana jest z AZS Uniwersytetu Jana Dtugosza. Wiecej informagji: http://www.azs-
ujd.czest.pl/historia/.
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dziatalnosci, a nie siedzie¢ w ,,callcenter” i rozmawiac o rachunkach za energie. Etos pracy zabiera etos
studiowania. Studia stajg sie dodatkiem.

Dla mnie byty one innym doswiadczeniem, ubogacajgcym na wiele sposobéw. Takie momenty
mnie strasznie uruchamiajg. Rozmawiam ze studentami i mowie — kurcze, przez te studia przedtuzacie
sobie mtodo$é, macie mozliwos$¢ doswiadczania. Dajcie sobie czas na to doswiadczenie, dajcie sobie
wspdlng przestrzen do poznania.

Mysle, ze dobrg przestrzenig do spotkania réznych pokolen w Uniwersytecie jest wolontariat.
Polega to na tym, ze student idzie do potrzebujacej osoby, znajduje jg i razem sie wspierajg. Podoba
mi sie takze idea zywej biblioteki, w ktérej mamy mozliwos$¢ zetkniecia sie z réznymi generacjami, ale
to wymaga juz pewnego zaangazowania. W tym momencie pojawia sie funkcja i aspekt wychowawczy
Uniwersytetu. Przeciez nie zajmujemy sie wytgcznie przekazem wiedzy, ale takze wspot-ksztattujemy
postawy, zwtaszcza jezeli pokazujemy to swojg wtasna®.

Jestem opiekunkga kota naukowego — Studenckiego Naukowego Kota Terapeutéw, w ktérym,
jesli studenci zaczynajg dziataé, to rozwijajg sie, otwierajg sie na rézne mozliwosci, inwestujg czas na
nasze spotkania. Wtedy mam poczucie, ze to jest wtasciwa droga. Dla mnie to jest wtasciwe rozumienie
etosu studiowania. To nadaje sens uczelni jako takiej, jako miejsca wzrostu, a nie wylfacznie
przekazywania wiedzy, nie tylko dostarczania kursdw e-learningowych. Tylko wéwczas to jest miejsce
na doswiadczanie czego$ wiecej.

Jesli istotnie jest tak, ze zyjemy w kulturze natychmiastowosci, kulturze ,instant”, to moze
uczelnia jest tym miejscem, w ktédrym dajemy sobie przyzwolenie, na to, zeby nie by¢ instant. To jest
wazny element szerzej rozumianej akademickosci — tutaj za wolno, a nie szybko, to cze$¢ wzrastania’.

[1J]: Czas i myslenie o tym, jaki czas jest dobry zwigzane sg chyba z kulturowymi granicami, o ktérych
wspomniatas. Moze rzeczywiscie dzisiaj jest tak, ze postrzegamy zgodnie z maksyma ,szybko to
dobrze”?

[ASC]: Tak. Pozwdl, ze ponownie odwotam sie do swojego doswiadczenia tutorskiego. Jako tutorce
»,Szybko” kojarzy mi sie pozorowaniem. Oczywiscie wielu momentach swojego zycia ja sama dziatam
szybko, zwtaszcza wtedy, kiedy jestem w ferworze réznego rodzaju aktywnosci. Wowczas ,,szybko” to
wystarczajaco, ale kiedy wchodzimy w relacje z kims, kiedy chcemy autentycznie stworzy¢ sobie
przestrzen na cele rozwojowe, na wiasne cele osobiste, to czesto jest tak, ze pierwsze, szybkie rzeczy,
ktdre sie pojawiajg sg pozorne.

Jedli zatrzymujemy sie na tym co pozorne, to nie pdjdziemy gtebiej. ,,Szybko” nie sprawdza sie
zawsze, a W niektérych dziedzinach zycia nie sprawdza sie zupetnie. Na przyktad materiaty, ktoére
przygotowujemy na zajecia. One nie powstawaty szybko, ale tworzyliSmy je poprzez lata pracy.
Zmienialiémy je, udoskonaliliémy je, pracowalismy nad nimi. To samo w procesie tutorskim.

¢ Wiele lat temu zwracata na to uwage chodéby Teresa Bauman. Zob.np. Eadem. (2001). Uniwersytet wobec zmian
spoteczno-kulturowych: casus Uniwersytetu Gdariskiego. Wydawnictwo Uniwersytetu Gdanskiego:
Fundacja Rozwoju UG.

’ Por. Berg, M., & Seeber, B. K. (2025). The slow professor: Challenging the culture of speed in the academy.
University of Toronto Press.
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[1J]: To chyba dos¢ trudne w kulturze produkcji efektow uczenia sie, logice edukacji podporzadkowanej
skutecznosci prowadzacej szybko studentéw i studentki do efektdw. A Ty formutujesz w naszej
rozmowe pochwate powolnosci.

[ASC]: Tak, masz racje. Mysle o tym, ze mozemy tworzy¢ sobie enklawy, enklawy od Uniwersytetu,
w ktérej mtody naukowiec idzie od razu po studiach do szkoty doktorskiej i ma tam ,natrzaskac”
tekstéw maksymalnie duzo, a jak nie ,trzaska”, to sie nie dostanie, bo to jest kryterium wejscia.

[1J]: Rezim predkosci?

[ASC]: Oczywiscie, ze rezim predkosci! Nie chce powiedzieé, ze on sie w ogdle nie przydaje. Przeciwnie,
czasem mobilizuje, ale na pewno nie mozna mu ulega¢ w stu procentach. Zaraz obok ,fast life” mamy
przeciez ,slow life”, mamy ,hygge”®iinne rzeczy, ktdre pozwalajg ci osiggac dobrostan.

Jak myslisz, dlaczego na przyktad w tym momencie coraz wiecej méwi sie o dobrostanie? Bo
nasze serce nie dotrzymuje tego tempa, nasz mdzg nie wytrzymuje tego tempa. Musimy zachowad
rownowage w Uniwersytecie i tworzy¢ enklawy na ,slow”. Uniwersytet, ktdry chciatby pracowaé z tg
granicg, na pewno musiatby planowaé przestrzenie na funkcjonowanie w trybie ,slow”.

Uniwersytet, ktory zdaje sobie sprawe, ze chce mie¢ pracownikéw, ktérzy sg wydolni, ktérzy
piszg, publikuja, jezdzg, reprezentujg i zdobywajg punkty, musi tworzy¢ przestrzen na regeneracje, bo
to jest kluczowy element pracy twérczej i ten fragment dziatalnosci musi byé zaplanowany, choéby
w strategii kadrowej.

Bardzo podoba mi sie sytuacja, ktdra chyba jest coraz czestsza, ze wysytam do kogos$ maila
i dostaje zwrotke, ktéra mowi: ,Przepraszam, jestem na urlopie odpowiem po dwdch dniach”.
Wdrazanie tego typu kultury, w ktérej nie musimy dziata¢ natychmiastowo, w ktérej chociaz 10% czy
15% czasu poswiecamy na regeneracje powinno by¢ zaplanowane. To jest specyficzna kultura
organizacji, to s pewne standardy.

Ja nie jestem mistrzynig w historii wychowania, ale przypominam sobie, ze byty takie pomysty
i rozwigzania w przesztosci, cho¢by w kolegiach, gdzie nauczyciele akademiccy i studenci pracowali
razem, zyli razem, jedli razem, Scigali sie w wyscigach razem, Spiewali razem, dyskutowali razem.
Razem odpoczywali i razem mieli czas na rozmowe. Wazne bytoby, zebysmy, o tym nie zapominali.

Tymczasem idziemy w kierunku Uniwersytetu, ktéry staje sie korporacjg, ktéra rozlicza cie
z efektéw. Jesli gromadzimy dokumentacje efektow uczenia sie, to potem pojawiajg sie komisje do
spraw jakosci ksztatcenia, ktdre co roku weryfikuja, jak sprawnie to robimy. Zastanawiam sie caty czas,
czy tak to ma wygladac.

Dwadziescia lat temu miatam jedng kartke, na ktérej byt caty program przedmiotu, a moze
nawet trzy czwarte tej kartki. To byta kwestia dobrowolnosci. Dzisiaj wszystko jest kontrolowane i to
jest catkowity pozdr, ze my mozemy tworzy¢ ksztatcenie o wysokiej jakosci w takim tempie.
Zapewnienie jakosci ksztatcenia przy tym tempie pracy musi by¢ pozorem.

8 Hygge - dunskie stowo oznaczajgce komfort, wygode, przytulnos$¢, uzywane jako okreslenie osiagniecia
wewnetrznej rbwnowagi, bezpieczenstwa i szczescia, zwlaszcza przez spoteczenstwa skandynawskie.
Koncept narodzit sie w Daniiw XIX wieku. https://pl.wikipedia.org/wiki/Hygge, data dostepu:
25.11.2025.
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Podobnie jest i w innych czesciach systemu oswiaty. Wczoraj rozmawiatam ze swoim
znajomym, ktéry jest pedagogiem szkolnym i ktéry o profilaktyce w szkole, méwi, ze jest to profilaktyka
wyltgcznie na papierze.

Zwroc uwage, ze to moze byc ciekawa konkluzja dla naszej rozmowy — wytonita nam sie granica
pomiedzy prawdg a pozorem. Co czyni, ze cos$ jest prawdg, a co pozorem w swiecie Akademii. Mozemy

wszystko pozorowa¢, ale gdzie miejsce na prawdziwg edukacje, prawdziwg dydaktyke, prawdziwe
wspotbycie w Uniwersytecie?

[1J]: Oto jest pytanie! Oto jest pretekst do kolejnej rozmowy! Bardzo ci dziekuje za to spotkanie.

Bibliografia
Bauman, T. (2001). Uniwersytet wobec zmian spoteczno—kulturowych: casus Uniwersytetu Gdariskiego.
Gdansk: Wydawnictwo Uniwersytetu Gdanskiego; Fundacja Rozwoju Uniwersytetu Gdanskiego.

Berg, M., & Seeber, B. K. (2025). The slow professor: Challenging the culture of speed in the academy.
Toronto: University of Toronto Press.

Finn, K., Ingram, N., & Allen, K. (2021). Student millennials / Millennial students. [W:] Reimagining the higher
education student (s. 187). London: Routledge.

Hannay, M., & Fretwell, C. (2011). The higher education workplace: Meeting the needs of multiple
generations. Research in Higher Education Journal, 10, 1-11.

Olearczyk, T. (2016). Cisza w edukacji szkolnej. Krakéw: Oficyna Wydawnicza AFM.
Olearczyk, T. (2021). Miedzy hatasem a ciszq. Krakéw: Vistulana.

Sarnat—Ciastko, A. (2013). Tutoring a czas. Strukturalizacja czasu w opinii tutoréw szkolnych z perspektywy
edukacyjnej analizy transakcyjnej. Forum Oswiatowe, 25(2/49), 125-139.

Sarnat—Ciastko, A. (2016). Budowanie relacji tutorskiej w Swietle analizy transakcyjnej. W: XXII Konferencja
Diagnostyki Edukacyjnej. Krakdw.

Sarnat—Ciastko, A. (2017). Relacje tutorskie w polskiej szkole w ujeciu analizy transakcyjnej. Krakow:
Wydawnictwo Libron — Filip Lohner.

Notka o autorce

Adrianna Sarnat-Ciastko — doktorka nauk spotecznych, pedagozka, badaczka tutoringu oraz tutorka.
Nauczycielka akademicka w Katedrze Badan nad Edukacjg w Uniwersytecie im. Jana Dtugosza w Czestochowie
oraz petnomocniczka Rektora UJD ds. Tutoringu. Autorka licznych publikacji naukowych poswieconych
tutoringowi w polskiej szkole i szkolnictwie wyzszym, w tym (m.in.) monografii: ,Tutoring w polskiej szkole”
(2015) oraz ,Relacje tutorskie w polskiej szkole w ujeciu analizy transakcyjnej” (2017). Zaangazowana
naukowyczyni Zespotu Badawczego Edukacyjnej Analizy Transakcyjnej.

103




Horyzonty Edukacji Akademickiej

Horyzonty Edukacji Akademickiej 3/2025 (104-113)

DOI: https://doi.org/10.26881/head.2025.3.12

Adrianna Sarnat — Ciastko

Jan Dtugosz University in Czestochowa,
Faculty of Social Sciences,

Department of Social Research

ORCID: 0000-0003-0505-2128
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Summary

A conversation with Dr Adrianna Sarnat—Ciastko concerns the multidimensional experience of boundaries in the
work of an academic teacher. These boundaries manifest themselves on a personal level (sense of competence,
emotions, professional role), relational level (contact with students, crossing status boundaries, the meaning of
silence), organisational level (teaching workload, pace of work, university culture) and cultural-generational level
(clash between different generations of students and teachers). Silence becomes a special analytical category —
understood both as an obstacle to dialogue and as a teaching tool, an indicator of maturity and trust, and a space
for reflection. The interviewee also offers a critical reflection on the contemporary university, pointing to the
tension between the logic of the "regime of speed," productivism and the appearance of quality, and the need
for slowness, relationality and authenticity in academic education. The interview reveals the experience of
teaching as an ethical and existential practice, rooted in relationships with others and in the constant negotiation
of boundaries.

Keywords: boundaries in academic teaching, pedagogical silence, intergenerational differences, pace and well—
being at university, the ethos of studying

Jarostaw Jendza [JJ]: Dear Ada, we are meeting today because a few months ago, at a conference on
academic teaching organised by the The University of Gdansk Center for the Development of Teaching
and Tutoring, we invited you to a panel discussion on your experiences with boundaries in teaching.
As you probably remember, this panel brought together a very diverse group of people who presented
different ways of understanding what boundaries can be, where they lie, and how to work with them.

As someone who has a lot of experience in crossing certain boundaries, | would like to start by
asking you if you remember a moment in your professional life when you decided that you wanted to
work with a particular boundary.

104


https://doi.org/10.26881/head.2025.3.12

“ Horyzonty Edukacji Akademickiej -

Adrianna Sarnat-Ciastko [ASC]: Jarek, first of all, thank you for inviting me to this conversation.

Getting straight to the point, although this topic opens many doors for me, | will mention a boundary
that |think every teacher sets for themselves. This boundary is the limitations of one's own
competence.

| ask myself the question: am | sufficient? When | say this, | remember a moment when | started
working as an academic teacher and came face to face with my colleagues, who were only a year
younger than me. That was when the question arose: am | good enough? It was the first boundary
| had to work through, because in this situation it is not about whether | know more, or even whether
| have developed the skills that will enable me to take on the role of a teacher. Rather, it was about
whether | saw myself in this role and whether | identified with it. And that is the work on myself as
a person who stands in front of a group. It was a boundary that stayed with me for a very long time.

| will tell you honestly that the ethos of being an academic teacher is immediately associated
with that of a master. Hence the question: is this now my role? This context invites us to think about
the path that a person facing a group of students must take.

| remember teaching one of my first classes at the university that is now called Jan Dtugosz
University in Czestochowa. | started working on a temporary contract basis in 2005, which was basically
twenty years ago, which is quite shocking to me.

At that time, | taught a course called, | think, "Contemporary socio—political issues". This course
covered many aspects of recent European history, including the creation of the European Union and
its significance. At that time, | experienced another boundary that showed me that perhaps | was in
the right place. | asked this question to students who a year were or two younger than me, studying
pedagogy in their fifth year. | asked them what significance the Second World War had for the creation
of the European Union. | wanted to initiate a conversation and was met with silence, which was
poignant for me, because, at the end of the day, we are talking about the Second World War.

| asked myself then where this silence came from. | started talking, inviting them to think
together. | asked what happened during the Second World War that made Adenauer, and other leaders
think about the creation of the European Union.

At one point, a timid voice piped up saying: " maybe , the Second World War caused social
discontent?" | remember sitting down then and feeling very strongly that boundary, the limits of
accepting other people's ignorance and the need to do something about that ignorance.

| could, for example, have ridiculed this ignorance — how is it that in the fifth year of university
studies, no one knows what happened during the Second World War? | felt a kind of inner outrage at
the time, and it remained strongly in my memory. | was accompanied by the thought that some
discontent could be caused by miners' and nurses' strikes, but the consequences of World War Il were
a tragedy for millions of people. | was surprised by this boundary, which made realise me the need to
be in this particular place.

| also see another boundary that | have to cross. It is an organisational boundary that appears
in many places. For example, in July this year, | receive a proposal for additional responsibilities. This
proposal shocks me so much that | try to close my laptop and not look at it for a while, because just
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looking at it, at this number of new challenges and tasks, is so overwhelming that at some point you
don't know what to do with it.

This organisational boundary is also the boundary of my own capabilities, my mental and
physical capabilities. My organisation needs commitment that exceeds my mental and physical
capabilities, because | am also involved in other things, which allow me to strengthen my teaching
skills. These are projects, training courses and other activities that enrich me.

Of course, | give it back later, because these activities are like seeds that | sow. But | cannot
escape the question of how much my workplace is conducive to this. To what extent is it also a place
of rest and regeneration, to what extent is it a place where | can take care of my personal development,
even in the context of the time | have at my disposal for reading various things, for contemplating
science, for seeking new scientific and teaching challenges and so on?

Academic education is not a simple transfer of what you have to others. | am a person who has
to process this content in my head. | have to construct it until it becomes authentic to me. At this point,
the question arises, about organisational filters that make this difficult.

This leads to another boundary — the boundary of my emotions, which is also related to the
standards | set for myself. | try to devote myself to my work, | am organised, | plan, | see the next steps,
and | see a certain path in teaching.

Sometimes | wonder that maybe | should start conversations with students asking them
a question: How much do you want to pass this course? Are you aiming for a “C” or an “A”. Because if
| assume that everyone is aiming for an “A”, and there are students who want a “C”, should | respect
that student, because they have the right to choose that “C” and it will be enough for them. This is
therefore an important issue when thinking about standards.

Am | supposed to be a missionary who carries the torch of education, lighting the way like
a lantern, casting for someone beam of light? But | often realise that | am faced with someone who
does not need it. For such a person, our meeting is just an episode in their day, and their values lie
elsewhere. Perhaps they think: "This is not important to me at all, so why should | make an effort?"

| do think that manoeuvring between these two extremes is incredibly difficult to reach a point
where you can say that you have done a good job. On the other hand, what can be done to turn this
good job into mastery, even though to become a master, one must be chosen by someone else?

This raises the questions of how to preserve our humanity, how to teach in accordance with
the standards of dialogue, how to respect the needs of other people, which is particularly difficult for
me in the context of the organisational boundaries | mentioned, but also in a situation where | feel
that | am in a constant pursuit of action. In such moments, all that remains is routine and mechanical
movement. You could say that this is the limit of flexible finding oneself in reality, and it is incredibly
demanding.

As you can see, there are many boundaries, but another boundary is culture. Admittedly, my
university is a place where there are very few students from different cultures. | am talking about
people who appear for a moment, who are interns or Erasmus programme participants. It is a kind of
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challenge to simply be able to “grab” them, “hold” them and show them that there is also space here

to build relationships. But what to do when that person is not ready for it at all?

Another boundary is related to generations. Looking at the university, one can see different
generations of teaching staff who have, at times, completely different approaches to the way of
operating and very the idea of a university.

For some, a university is a corporation. Sometimes | realise this when, for example, my
colleague at work says: "l come here to the factory. The university is a factory." And that's a difficult
line for me to digest.

But | also experience these generational boundaries among students. We have more students
who are in their retirement age, fulfilling their dreams of studying and not going to the University of
the Third Age, but to regular, full-time studies. These people say in class: "l have a granddaughter”,
and they suddenly become the sociometric stars of the whole group and, in a way, fulfil the role of
mother or father for others. These people often organise knowledge, take excellent notes, make use
the reading rooms and sometimes can explain certain things in an excellent way. It's amazing, to be
able to work with such boundaries.

| would also like to add that boundaries change and appear in different places. This happens
from semester to semester — what may have been a boundary for me last semester is no longer
a boundary today.

However, there is another boundary that is quite important to me, and which does not fit into
standard academic jargon. | simply have a tendency, or perhaps my head tells me that | should be on
first—-name terms with my students, and | do so. Generally, they have a problem with switching to
informal address with me, but | try very hard to get to know people by name. This is especially true
when | conduct activities, such as workshops that are highly engaging and fall within the area of
psychoeducation. It is important for me to talk to Eve, Dominice and Cris. At such moments, | try to

remember the students' names. It is for me very difficult to address them as "ma‘'am", "sir" or "ladies
and gentlemen". This is a certain boundary that | am constantly attempting to cross.

You know, Jarek, | work with students in a very delicate, psycho—pedagogical, psycho—preventive
space, and | feel that more direct contact is important. The relationship that is established shows that
later these people approach me and want something more. Of course, this does apply to not everyone,
but it often happens.

| remember a situation when | was talking in class about the impact of alcohol on foetal
development and how it shapes the brain. Then a girl came up to me and said, that this was probably
what had happened to her me when her mum was pregnant with her.

And that's the moment when a teacher becomes something more, when you can trust them.
It's a turning point that you have to earn and work for — but it also gives me a sense of purpose and
faith that what I'm doing is meaningful. That's the point of teaching, crossing those status boundaries,
and | consciously cross that boundary — the boundary of communication patterns with students.

[4J]: If you don't mind, | would like to explore some of your thoughts now. First, | would like to ask you
about the issue of silence as a boundary. This is one of the points in your words that | find particularly
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inspiring, because, on the one hand, we sometimes perceive our academic work as work in silence.
Silence is sometimes a prerequisite for contemplation.

In other words, we are friends with silence, we feel comfortable in it, it allows us to read and
write. Silence is an integral part of working at a university. On the other hand, you describe a social
situation in which one side is trying to establish dialogue, and then this silence becomes a boundary
that needs to be addressed. In your statement, you use the modal verb "must"; You say — | must do
something about this boundary.

[ASC]: | think that silence is an indicator of maturity at certain moments. If you say that silence is
natural for you as an academic, then | have the feeling that it is a choice. | have a feeling that you are
maturing into this silence, treating it as a natural state, a state in which creativity arises. There is space
for writing, thinking, contemplating, looking out of the window, —then silence is your friend. But there
are also other contexts in which silence can be thought of differently.

Professor Teresa Olearczyk from Cracow (Poland) writes about the pedagogy of silence and
points out that silence is a pedagogical category®. Olearczyk shows that silence can be a remedy for
the noise and overstimulation that surrounds us. If, for example, we have a situation where
a generation coming to us cannot live without headphones on their ears, cannot stop scrolling Tik Tok,
because it is at a stage where it constantly supplies itself with dopamine, then | have the feeling that
silence is a huge challenge for them. In this context, | see silence as a space that has many boundaries
in itself.

Silence can also be something we fear greatly, because so often in teaching we are in a rush to
cover some material. If we have every five minutes planned, which | sometimes encounter with
teachers from primary or secondary schools — and there is silence — then it is often treated as a waste
of time. If someone asks a question at the blackboard and that person has three seconds to answer, it
seems like an eternity, so we have to "fill the silence" with talk.

We feel that we will not be able to cover the material in time, that we will not be able to
complete it, and then we treat silence as evil. Silence becomes a boundary we do not want to reach,
a signal that we have gone in the wrong direction.

| had the opportunity to do a micro study on silence. To be honest, | found the topic very
interesting, especially from the perspective of my tutoring experience. | noticed, for example, that
some people are afraid of silence in the tutoring process. If there is silence, it means that they are not
fulfilling the relationship properly. But silence can be interpreted in at least two different ways. It does
not have to be a curse, but rather a kind of blessing.

Silence is an ideal state for creative work, for thinking about the fact that we feel safe with
each other, that if we remain in silence with someone in a relationship, it is an indicator of trust.

' See, for example: Olearczyk, T. (2021). Miedzy hatasem a ciszg. Krakéw: Vistulana; Olearczyk, T. (2016). Cisza
w edukacji szkolnej. Oficyna Wydawnicza AFM.

108



Horyzonty Edukacji Akademickiej

In transactional analysis, there is a term called transactional intimacy, which refers to
a situation where we feel very comfortable in a relationship with another person and can remain in
silence. To conclude this topic, | would say that silence is a kind of indicator of maturity.

In my teaching practice, | have stopped being afraid of silence. Also, in relationships, | do not
expect an immediate response. If someone is in control of their time and knows what their tasks are,
and at the same time "remains" in silence, it simply means that they need it, and for me it is a kind of
message about the relationship.

| like to think of silence as a task, then | don't feel that silence wastes anything, silence becomes
a tool that allows us to choose something, but silence is also necessary so that at some point we can
familiarise ourselves with a place that is not entirely familiar to us.

If | am dealing with a situation in which | consciously choose silence as a tool for my work, then
it can also be an important didactic message, for example, that someone does not want to talk about
a given topic, or that | have entered an area of life that is not a topic for a tutorial. Or maybe the person
just needs time and silence, and then we enjoy that time together because it allows us to see
something important. Silence is therefore an indicator, a tool, a space and a boundary for me.
However, what it becomes at a given moment depends on the context in which we find ourselves.

[4J]: 1 like silence. | cycle hundreds of kilometres and recently | have realised that | cycle in search of
the sounds of nature and, at the same time, silence.

[ASC]: Note that your experience of silence is a choice. You need this silence. For me, silence is also
a point of reference that allows me to show my students a certain path. | think silence can be a friend
that leads us to well-being, and then we can draw our students' attention to listening and practising
silence as part of workshop activities — then it will be a task to be done.

Being in silence is an exercise in mindfulness. Such interpersonal contact with students, which
we practise in various types of workshops, can strengthen certain soft skills. Silence can therefore be
part of the programme, a kind of experience, just like your cycling.

In silence, we can create structures that we then describe, for example in the form of an inner
dialogue. Silence is then a very personal experience and a moment of recognising my relationship with
the world, but silence in a relationship can also mean its breakdown. A complete breakdown, where
there is nothing left. There is nothing on the other side.

In a relationship, silence can mean a longing for contact, and when that person does not speak,
such silence will no longer be comfortable. It was during our conversation that | realised that silence
itself hides boundaries and, besides, it is a very interesting category for further exploration.

[1J]: Indeed. | also did not realise that it could be so ambiguous and undefined. One could say, that we
are now learning about silence and what it becomes at a given moment and in a given context, and
what to do with it. But now | would like to return to another thread, which you described as the
intergenerational boundary. | have the impression that literature dealing with such differences is
growing very rapidly, which may indicate that this is an important topic in terms of culture and
research. Why do you think we are emphasising intergenerational differences so much at this
particular moment?
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[ASC]: Intergenerational differences are something | encounter every day at the University, because
we meet different generations here. | think the differences are huge, but | also believe that transferring
and learning from each other is of great value.

Two years ago, | had a student who was a bit older than my mum. It was her next degree, which
she treated as a place for self-improvement, not necessarily thinking about another field of study, as
a path to work in this area. With a great deal of freedom and awareness of her abilities, but also with
a willingness to explore, and with an adult child, she decided to study. She had a certain approach to
studying, which | would describe as reliability, which is also very close to my heart.

| am an organised person, and | live by the principle that if we have a set of readings, | read
them, prepare myself and participate in class. This student did exactly the same. For her classmates,
it was something extremely interesting and revealing. Suddenly, it turned out that this was also a way
to study. This example showed them a new perspective.

On the other hand, there are meta—analyses, terms such as ,,snowflakes" are inundated with
a real abundance of various concepts. This abundance creates apparent chaos, but it also shows that
we are confronted with different patterns of thinking. | am from the millennial generation, for whom
meeting the Generation Z is something phenomenal?.

I think that the more such transfers there are, the better. These apparent boundaries can cause
us to learn from each other, but the key element is that we must have a common space to work in3.
This transfer and learning from each other applies to very different aspects of life, from the idea of
well-being to the stimuli that surround us, such as the silence that was much more prevalent in the
past than it today.

The work ethics is probably completely different too. | have an alpha generation at home, my
son who is about to turn seven, and | ask myself what responsibilities | should give him so that it is
reasonable, interesting for him and necessary for all of us.

The presence of different generations in one space complements us all very well and adds a lot
of value. | really like all kinds of situations where, for example, students go to volunteer, for example
with a group of the elderly or become assistants to people with disabilities. In these situations, these
people also transcend their generational boundaries.

Reaching out to another person just to get to know them, regardless of who they are and what
generation they belong to, is valuable. Of course, at this stage, the question arises as to what kind of
university should be created in order to provide a space that invites different generations to learn from
each other. There are various solutions in this area.

Sometimes the university “goes down” to the secondary school level and creates academic
high schools, sometimes we have nurseries at universities, but | must admit that | feel an inner turmoil

2 Cf. Finn, K., Ingram, N., & Allen, K. (2021). Student millennials/Millennial students. Reimagining the higher
education student, 187.

3 See, for example, Hannay, M., & Fretwell, C. (2011). The higher education workplace: Meeting the needs of
multiple generations. Research in Higher Education Journal, 10, 1.
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here. | have a problem with the modern university and with the fact that the academic world has gone
in a certain direction.

Let me give you an example. When | was a student, from my first year | was involved in student
life, which consisted, for example, of creating a student newspaper for five years. | was in a research
club, which was an incredible experience for me. | wondered whether | should promote cheese in
supermarkets on weekends, work as a sales hostess, because everyone has financial needs.

At that time, however, | felt a strong drive towards creative work, which is often voluntary
work. | was always happy when | saw that | had, for example, a four—hour break and could use that
time to do an interview, put together a newspaper, or take some photos. | waited for those moments
when we published the newspaper, first as a monthly and then as a bimonthly. The newspaper was
called Czestochowski Magazyn Sportowo—Akademicki (Czestochowa Sports and Academic Magazine)*.

To this day, | can still feel the energy of that creative moment, but | can also feel the fruits it
bore. | remember exactly how | would pick up the latest issues of the newspaper from the printers and
run to class, sometimes to an exam, and in rush, apologising to the professor that we had just published
the newspaper and | had to pick it up. | was in a creative flow at the time.

Today, | sometimes observe students who have one free hour, because it was difficult for the
planner to arrange a schedule so that they could have these classes in a row, and they have a problem
with that. | feel an inner resistance to this, although I try to tell them that it can be a resource. You can
spend time together, you can talk, you can go for coffee or ice cream, read, prepare for classes, think
about some activity, instead of sitting in a call centre and talking about energy bills.

The work ethics takes away from the study ethic. Studying becomes an add—on.

For me, it was a different experience, enriching in many ways. Moments like these really
motivate me. | talk to students and say, "Gosh, through your studies, you are prolonging your youth,
you have the opportunity to experience things. Give yourselves time for this experience, give
yourselves a shared space to get to know each other.

| do think that volunteering is a good space for different generations to meet at the University.
It involves a student going to a person in need, finding them and supporting each other. | also like the
idea of a “living library”, where we have the opportunity to meet different generations, but this
requires a certain amount of commitment. This is where the educational and formative functions of
the University come in. After all, we are not only concerned with presenting knowledge, but also with
shaping attitudes, especially if we demonstrate this through our own behaviours.

| am the supervisor of a research club — the Student Research Club of Therapists, where
students who get involved, develop and are exposed to various opportunities and invest time in our
meetings. This gives me the feeling that this is the right path. For me, this is the correct understanding
of the ethos of studying. This gives meaning to the university as such, as a place of growth, and not

4 The history of the journal is linked to the Jan Dtugosz University Sports Association. For more information, see:
http://www.azs-ujd.czest.pl/historia/.
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just a place of knowledge transfer or e—learning courses. Only then is it a place to experience
something more.

If it is indeed true that we live in a culture of immediacy, an "instant" culture, then perhaps the
university is the place where we give ourselves permission not to be instant. This is an important
element of the broader understanding of academia — here, slow rather than fast is part of growth®.

[4J]: Thinking about time is probably related to the cultural boundaries you mentioned. Perhaps today
we really do perceive things according to the maxim "fast is good"?

[ASC]: Yes. Let me refer to my tutoring experience again. As a tutor, | associate "fast" with pretending.
Of course, there are many moments in my life when | act quickly, especially when | am in the heat of
various activities. Then "quickly" is enough, but when we enter into a relationship with someone, when
we want to genuinely create space for our development goals, for our own personal goals, it is often
the case that the first, quick things that appear are superficial.

If we stop at what is superficial, we will not go deeper. "Quickly" does not always work, and in
some areas of life it does not work at all. For example, the materials we prepare for classes. They were
not created quickly, but we created them through years of work. We changed them, improved them,
worked on them. The same is true in the tutoring process.

[3J]: | think that it's quite difficult in a culture of learning outcomes, where education is subordinated
to efficiency. And yet in our conversation, you praise slowness.

[ASC]: Yes, you're right. I'm thinking about the fact that we can create enclaves, enclaves from the
university, where a young scientist who goes straight from university to doctoral school and has to
produce as many papers as possible, and if they don't do it, they won't get in because that's the entry
criterion.

[1J]: The speed regime?

[ASC]: Of course, a speed regime! | don't want to say that it's not useful at all. On the contrary,
sometimes it motivates us, but you certainly can't succumb to it one hundred per cent. Right next to

ne

"fast life" we have "slow life", we have "hygge"® and other things that allow you to achieve well-being.

Why, do you think, for example, that there is more and more talking about well-being at the
moment? Because our hearts cannot keep up with this pace, our brains cannot keep up with this pace.
We need to maintain balance at the University and create enclaves for the slowness. A university that
would like to work with this boundary would certainly have to plan spaces for functioning in "slow"
mode. A university that realises it wants to have employees who are efficient, who write, publish,
travel, represent and score points, must create space for regeneration, because this is a key element
of creative work and this part of the activity must be planned, even if only in the HR strategy.

> Cf. Berg, M., & Seeber, B. K. (2025). The slow professor: Challenging the culture of speed in the academy.
University of Toronto Press.

¢ Hygge - a Danish word meaning comfort, cosiness, used to describe the achievement of inner balance, security
and happiness, especially by Scandinavian societies. The concept originated in Denmark in the 19th
century. https://pl.wikipedia.org/wiki/Hygge, accessed on: 25.11.2025.
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| really like the situation, which | think is becoming more and more common, where | send
someone an email and get a reply saying, "Sorry, I'm on holiday, I'll reply in two days." Implementing
this type of culture, where we don't have to act immediately, where at least 10% or 15% of our time is
devoted to regeneration, should be planned. This is a specific organisational culture; these are certain
standards.

| am not an expert in the history of education, but | remember that there were such ideas and
solutions in the past, for example in medieval colleges, where academic teachers and students worked
together, lived together, ate together, competed in races together, sang together, discussed together.
They rested together and had time to talk together. It would be important for us not to forget this.

Meanwhile, we are moving towards a university that is becoming a corporation that holds you
accountable for results. If we collect documentation of learning outcomes, then committees for the
quality of education appear, which verify every year how efficiently we are doing this. | keep wondering
if this is how it should be.

Twenty years ago, | had one sheet of paper with the entire course programme on it, or maybe
even three quarters of that sheet. It was a matter of academic freedom. Today, everything is
controlled, and it is a complete illusion that we can create high—quality education at such a pace.
Ensuring the quality of education at this pace of work must be an illusion. The situation is similar in
other parts of the education system. Yesterday, | spoke to a friend of mine who is a schoolteacher and
who says that prevention in schools is only prevention on paper.

Note that this may be an interesting conclusion to our conversation — we have identified the
boundary between truth and illusion. What makes something true and what makes something an
illusion in the world of academia? We can pretend everything, but where is the place for real
education, real teaching, real coexistence at the University?

[1J]: That is the question! That is the perfect pretext for another conversation! Thank you very much.
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Ponad granicami
— przyktad miedzynarodowej wspétpracy
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Streszczenie

Artykut wpisuje sie w kategorie opisdw dobrej praktyki. Prezentuje analize rozwoju i znaczenia miedzynarodowej
konferencji European Variety in University Chemistry Education (EuroVariety) jako przyktadu skutecznego
przezwyciezania izolacji nauczycieli akademickich poprzez wspotprace miedzynarodowsy. Porownanie tematyki
wystgpien z lat 2005 i 2025 pozwolito zidentyfikowac¢ kluczowe przesuniecia w priorytetach dydaktyki chemii: od
problematyki formalno—programowej ku refleksji nad spoteczng odpowiedzialnoscia uczelni, zréwnowazonym
rozwojem, inkluzywnoscig oraz profesjonalizacja roli nauczyciela akademickiego. Technologie cyfrowe pozostajag
statym elementem konferencyjnych debat, jednak ich zakres ewoluowat — od prostych narzedzi e-learningowych
do zaawansowanych rozwigzan VR/AR i Al. Ewaluacja EuroVariety 2025 wskazuje, ze konferencja nie tylko
dostarcza uczestnikom inspiracji i kontaktow, ale rowniez buduje poczucie wspdlnoty zawodowej oraz wzmacnia
pewnosc¢ siebie dydaktykow. Opisywany przypadek potwierdza, ze inicjatywy oddolne mogg przeksztatcac sie
w trwate, miedzynarodowe fora wymiany doswiadczen i refleksji nad nauczaniem w szkolnictwie wyzszym.
W rekomendacjach podkreslono potrzebe zwiekszenia dostepnosci konferencji poprzez wsparcie finansowe dla
0s6b z krajow o nizszym poziomie finansowania dydaktyki oraz rozwazenie form hybrydowych jako uzupetnienia
spotkan stacjonarnych, co pozwala oszczedzi¢ czas. Autorzy sugerujg réwniez, ze model EuroVariety moze by¢
inspiracjg dla innych dyscyplin, sprzyjajac profesjonalizacji kadry, budowaniu wspdlnoty praktykéw oraz
rozwojowi dydaktyki akademickiej w wymiarze miedzynarodowym.

Stowa kluczowe: dydaktyka akademicka, wspotpraca miedzynarodowa, EuroVariety, konferencja, dydaktyka
chemii, nauczyciel akademicki

Summary

The article presents an analysis of the development and significance of the European Variety in University
Chemistry Education (EuroVariety) international conference as an example of effectively overcoming the
isolation of academic teachers through international collaboration. A comparison of conference presentation
topics from 2005 and 2025 made it possible to identify key shifts in the priorities of chemistry education — from
formal and curricular issues toward reflection on universities’ social responsibility, sustainable development,
inclusivity, and the professionalization of the academic teacher’s role. Digital technologies remain a constant
feature of conference debates; however, their scope has evolved from simple e-learning tools to advanced
VR/AR and Al solutions.
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The evaluation of EuroVariety 2025 shows that the conference not only provides participants with inspiration
and professional connections but also fosters a sense of community and strengthens teachers’ confidence. The
case discussed confirms that bottom—up initiatives can evolve into lasting international forums for the exchange
of teaching experiences and reflection on higher education practice. The recommendations emphasize the need
to increase the accessibility of the conference by offering financial support to participants from countries with
lower levels of educational funding and by considering hybrid formats as a complement to in—person meetings,
saving participants time. The authors also suggest that the EuroVariety model can serve as inspiration for other
disciplines, fostering the professionalization of academic staff, building communities of practice, and advancing
academic teaching in an international dimension.

Keywords: higher education teaching, international collaboration, EuroVariety, conference, chemistry
education, academic teacher

Wprowadzenie

Dydaktyka, a szczegdlnie dydaktyka akademicka sg czesto postrzegane jako izolowane dziatanie
nauczyciela/nauczycielki, stojgcych samotnie przed grupg studenckg lub réwnie samotnie
borykajgcych sie z dylematami zwigzanymi z ich ocenianiem. W raporcie M. T. Brookes (1983) ,,Meeting
the_Challenges: Developing Faculty Careers” stwierdzono, ze zawdd akademicki jest “very solitary
activity” (bardzo samotng aktywnoscig), z ograniczconym mentoringiem i wsparciem spotecznym.
Podobnie, w podreczniku S. Moore , Teaching at College and University” zaznaczono: ,teaching can be
quite a solitary activity” (nauczanie moze by¢ do$¢ samotng aktywnoscig), mimo iz wyktadowcy s3
czescig szerszej wspdlnoty akademickiej. Jandri¢ w swojej pracy rozréznia alonetime (czas samotnosci
sprzyjajacy skupieniu i twdrczosci) od loneliness (niechciana izolacja emocjonalna), o ktérej mowa w tej
pracy. Zwraca on uwage, ze wyktadowcy czesto potrzebuja ciszy do pisania i refleks;ji, ale brak wsparcia
w zespole akademickim moze prowadzi¢ do poczucia osamotnienia (Jandrié, 2022).

Na tej podstawie warto zadac sobie kilka pytan: Czy ja tez tak sie czuje w tej roli? Czy ta sytuacja
mnie dotyka/martwi? Z czym ona sie wigze? Czym skutkuje? Odpowiadajac na nie warto rozwazyc¢ kilka
elementow, na przyktad:

a) brak partnera w nauczaniu. Wspdlne nauczanie (ang. co-teaching) nie jest specjalnie
popularne na polskich uniwersytetach, moze z wyjatkiem zajec¢ laboratoryjnych. Kazde zajecia
prowadzone solo pozbawione sg wsparcia osoby wspoétprowadzacej, z ktérg mozna by
wspdlnie rozwigzywac napotkane problemy in statu nascendi, czyli w momencie wystgpienia.
To moze pogtebiac poczucie izolacji, zwtaszcza w trudnych sytuacjach dydaktycznych.

b) brak wzmocnienia spotecznego podczas i poza zajeciami. Cho¢ poza salg wyktadowca moze
(cho¢ nie musi) by¢ czescig zespotu dydaktycznego prowadzacego dany przedmiot,
specjalizacje czy kierunek, to jednak czesty brak systematycznych spotkan, statej wymiany
mysli, obserwacji, refleksji, pytan, wnioskéw, wspdlnego rozwigzywania codziennych
problemdéw napotykanych w pracy ze studentami, znaczaco ogranicza jego mozliwosci
doskonalenia dydaktyki

c) brak konstruktywnej informacji zwrotnej na temat prowadzonych zajeé. Brak drugiej osoby
(wspodtnauczyciela, co-teacher) do konsultacji na biezgco podejmowanych decyzji, ktora
potrafitaby zareagowac juz podczas zajeé, a takze brak hospitacji wspierajgcych lub po prostu
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hospitacji kolezenskich, utrudnia m.in. elastyczne dopasowanie podjetych dziatan do

zaistniatych sytuacji i potrzeb danej grupy studentdw.

Wspotpraca dydaktyczna jako warunek sine qua non jakosci ksztatcenia

Opisane powyzej zjawisko izolacji w roli nauczyciela akademickiego mozna skontrastowaé z ideg
wspdlnotowosci, na gruncie ktdrej powstata koncepcja uniwersytetu jako wspdlnoty uczniéw
i mistrzow, a takze z ideami wspétpracy i dydaktyki kolegialnej. Promujg one komunikacje i wymiane
doswiadczen w srodowisku akademickim. Przyktady takich dziatar obejmuja: tworzenie zespotéw typu
Community of Practice (wspélnota praktykow, Wenger, 1998), wspdtprace oséb prowadzacych zajecia
z tego samego przedmiotu (czeste w naukach przyrodniczych i medycznych), instytutowe seminaria
dydaktyczne oraz dziatalnos¢ Rad Programowych.

Wspodtpraca dydaktyczna wykracza dzis poza mury uczelni. W sojuszach typu European
Universities (np. Una Europa) rozwijane sg wspdlne programy i procedury wspierania jakosci
ksztatcenia. A doskonalenie kompetencji dydaktycznych wyktadowczyn i wyktadowcdw realizowane
przyjmuje w miedzynarodowym srodowisku bardzo zréznicowane formy (rys. 1).

[ ]
* wizyty studyjne
* webinaria (wyktady)

( * szkoty letnie A

* kursy stacjonarne
® kursy typu MOOC

2. Udziatw

el szkoleniach

3. Prezentacjai
EITETIE]

—

* materiaty,
¢ sylabusy i programy,
* kursy

* przewodniki dla kadry

4.Wspoéttworzenie

doswiadczen

wtasnych

* konferencje
miedzynarodowe
* goszczenie hospitacji

. J

Rys. 1. Przyktadowe formy wspétpracy miedzynarodowej stuzgce rozwojowi kompetencji
dydaktycznych nauczycieli akademickich (Maciejowska, 2022)

Jedng z form stuzgcych rozwojowi kadry ksztatcgcej jest udziat w miedzynarodowych
konferencjach dydaktycznych. Uczestnictwo, nawet bierne, pozwala na poznanie najnowszych
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trenddéw, osiggnie¢, badan oraz przyktadéw dobrych praktyk w dydaktyce akademickiej, a takze

nawigzanie ciekawych kontaktéw (Hauss, 2022). Z kolei czynny udziat umozliwia zaprezentowanie
wtasnych dziatan dydaktycznych i poddanie ich ocenie, co prowadzi do refleksji nad wtasng praktyka
dydaktyczng (Hutchings i Shulman, 1999; Felten, 2013; Cruz i in., 2023).). Udziat w konferencjach
dydaktycznych stanowi rozpoznang forme rozwoju zawodowego nauczycieli akademickich — daje
forum do dzielenia sie wynikami, projektami i inicjatywami ukierunkowanymi na doskonalenie
nauczania.” (Boyer, 1990; Hutchings i Shulman, 1999).

Przyktad dobrej praktyki w dydaktycznej wspétpracy miedzynarodowej

Jednym z dwdch celem niniejszej pracy jest przedstawienie przyktadu dobrej praktyki w zakresie
budowania wysokiej jakosci ksztatcenia poprzez miedzynarodowg wspétprace dydaktyczng. Analiza
koncentruje sie na wspdtpracy ponad granicami panstwowymi, ze szczegélnym uwzglednieniem
doswiadczen Woydziatu Chemii Uniwersytetu Jagiellonskiego w organizacji miedzynarodowej
konferencji dydaktycznej. Zastosowano podejscie studium przypadku, tgczgce analize deskryptywng
i chronologiczng (Yin, 2015; Struminska—Kutra, 2018) oraz elementy podejscia autoetnograficznego
zawierajgcego refleksyjng analize tego, jak wiasne doswiadczenia zawodowe autorki odzwierciedla
szersze mechanizmy instytucjonalne.

Wydziat Chemii Uniwersytetu Jagielloriskiego zatrudnia ok. 150 pracownikéw badawczo-
dydaktycznych oraz ok. 25 pracownikdéw dydaktycznych. Dysponujgc tym potencjatem, prowadzi
samodzielnie cztery kierunki studidw i wspoétprowadzi kolejne cztery. Aby sprosta¢ tym zadaniom,
rozwéj kompetencji kadry dydaktycznej realizowany jest nie tylko w obrebie jednostki i catego
uniwersytetu, lecz takze poprzez miedzynarodowa wspétprace dydaktyczng. Poprzednie badania
prowadzone w tym srodowisku wykazaty pozytywny zwigzek pomiedzy aktywnoscig miedzynarodowg
nauczycieli akademickich w obszarze dydaktyki w ramach miedzynarodowej sieci ECTN (European
Chemistry Thematic Network) a jakoscig ksztatcenia na wydziale (Maciejowska, 2022).

W 2002 r. pracownicy Wydziatu po raz pierwszy uczestniczyli w brytyjskiej konferencji Variety
in Chemistry Education w Plymouth. Spotkanie to, poswiecone dobrym praktykom w ksztatceniu
chemicznym na poziomie akademickim, zainspirowato autorke do zorganizowania europejskiego
odpowiednika tamtej konferencji. W Polsce wéwczas brakowato przestrzeni do systematycznej
wymiany doswiadczen dydaktycznych — jedyng okazjg byty sesje dydaktyki chemii podczas dorocznych
zjazdéw Polskiego Towarzystwa Chemicznego, w ktérych tematyka szkolnictwa wyzszego zajmowata
niewielkg czes¢ czasu obrad. Wydaje sie, ze sytuacja wygladata wtedy podobnie w przypadku innych
dyscyplin Scistych i przyrodniczych, a w niektérych wyglada tak do dzis.

W 2005 r. w Krakowie uczestnicy konferencji z roku 2002, wsparci przez wspotpracownikéw
i wtadze Woydziatu, zorganizowali pierwszg miedzynarodowy konferencje European Variety
in Chemistry Education (EuroVariety), skierowang do wyktadowcéw uniwersytetéow, politechnik
i wyzszych szkoét zawodowych.

Jej gtébwnym celem byto stworzenie platformy wymiany doswiadczen w ksztatceniu
chemicznym w ramach Europejskiego Obszaru Szkolnictwa Wyzszego (EHEA). W trzydniowym
spotkaniu uczestniczyto ponad 40 gosci z 16 krajow oraz niemal tyle samo nauczycieli akademickich
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z Polski, w tym pietnastu wyktadowcow z pieciu réznych zaktadéw dydaktycznych Wydziatu Chemii UJ

(European Variety in Chemistry Education. Scientific Programme, 2005). Niestety, formalna ewaluacja
konferencji nie zostata wtedy przeprowadzona. Pewnym wskaznikiem sukcesu konferencji moze by¢
wiaczenie jej do kalendarza DivCEd EuChemsS i jej organizacja przez nastepne 20 lat naprzemiennie
z konferencjg ECRICE pos$wiecong badaniom w dydaktyce chemii.

Na podstawie wtasnego doswiadczenia autorki, mozna powiedzie¢, ze byta to wyjatkowa
okazja, by polscy wyktadowcy zobaczyli, jak pracujg i z czym mierzg sie ich koledzy z innych krajéw
Europy. A rdznice byty bardzo wyrazne. Jedng z nich byfa kwestia zréinicowania studentow
podejmujacy studia. Omawiane w prezentacjach wyzwania dydaktyczne zwigzane z m.in. ze
zréznicowang wiedzg wstepna (np. brak lekcji chemii w szkole na poziomie licealnym w niektdrych
krajach), zréznicowanymi obowigzkami zawodowymi i rodzinnymi (studenci—pracownicy i studenci—
rodzice), nauczania chemii ,nie chemikéw”, zwigzana z nimi potrzeba ograniczenia liczby studentéw
odpadajgcych po pierwszym roku czy semestrze, wydawaty nam sie wtedy wziete z przystowiowej
zupetnie innej bajki. W tym czasie studia chemiczne w Polsce w wiekszosci podejmowaty osoby
bezposrednio po liceum i maturze z chemii, a przysztych lekarzy, farmaceutéw, biochemikéw ksztafcili
wyktadowcy chemii zatrudnieni specjalnie w tym celu na tamtych wydziatach. Tematy aktywizacji
studentdow na wykfadach, wprowadzania zadan problemowych nie posiadajgcych jednego
poprawnego rozwigzania, uczenia sie opartego o dociekanie naukowe (IBSE), rozpoczynania zaje¢ od
przedstawienia praktycznego kontekstu omawianych poje¢, takze byty dla nas prawie zupetnie nowe.
Z drugiej strony, tematy zwigzane z nauczaniem i uczeniem sie konkretnych pojec¢ i zaleznosci
chemicznych, wprowadzaniem metod aktywizujagcych na zajeciach ¢éwiczeniowych oraz
wykorzystaniem tworzonych wifasnie nowych narzedzi z zakresu technologii informacyjnych
i komunikacyjnych pojawiaty sie i wsrod autoréw z Polski, i autoréw zagranicznych. Konferencja
pozwolita autorce i jej wspdtpracownikom nie tylko przygotowac sie na nieuchronnie pojawiajace sie
w kolejnych latach w ksztatceniu akademickim nowe wyzwania dydaktyczne, ale i zbudowaé poczucie
wspadlnoty z kolegami i kolezankami nauczajgcymi studentéw chemii w innych czesciach Europy.

W 2025 r. konferencja powrdcita do Krakowa pod nieco doprecyzowana nazwg European
Variety in University Chemistry Education. Zdaniem autorki, po 20-latach réznice w tematyce wystgpien
pomiedzy uczestnikami z Polski i innych krajéw UE zostaty praktycznie wyeliminowane.

Poréwnanie — podobnych w strukturze — sktadu komitetéw organizacyjnych obu edycji
wskazuje, ze skuteczna organizacja konferencji dotyczgcej dydaktyki akademickiej opiera sie na
wspotpracy przedstawicieli roznych zaktadow dydaktycznych, co pozwala lepiej wykorzystac ich
zrdéznicowane kompetencje, doswiadczenia i sieci kontaktéw, zwiekszajgc oddziatywanie wydarzenia
i sprzyjajac jego interdyscyplinarnemu charakterowi. Ta wspétpraca byta kontynuowana od roku 2002
przez kolejne lata do roku 2025 takie poza kontekstem konferencyjnym, co pokazuje, nie tylko
potrzebe ogromng potrzebe dziatania wspdlnoty praktykéw (CoP), ale takze jej skutecznosc
w zapewnieniu wysokiej jakosci ksztatcenia.

Natomiast oparcie sktadu komitetéw naukowych na cztonkach sekcji dydaktycznej
Europejskiego Towarzystwa Chemicznego (Division of Chemical Education EuChemS) stworzyto
miedzynarodowy parasol utatwiajacy dotarcie do szerokiego grona potencjalnych uczestnikéw
i zapewnienie wysokiego poziomu merytorycznego programu. Zdaniem autorki, bez tego wsparcia,
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przetamanie ,zelaznej kurtyny” w dydaktyce akademickiej bytoby bardzo trudne. Jest to szczegdlnie

istotne w dobie pojawiajgcych sie jak grzyby po deszczu tzw. ,fejkowych” konferencji, ktore
podszywajg sie swoimi nazwami i akronimami pod wydarzenia z tradycjg i renoma, lecz nie stosuja
recenzji zgtoszen, nie zapraszajg ekspertéw z danej dziedziny, a koncentrujg sie na generowaniu
zyskow.

Wypowiedzi uczestnikdéw konferencji EuroVariety 2025, uchwycone w ankiecie ewaluacyjnej
pokazaty miedzy innymi, ze:

e Podobnie, jak opisano w literaturze, uczestnicy mieli 3 gtéwne cele udziatu w konferencji:
zainspirowanie sie (38% odpowiedzi), dzielenie sie wtasnym doswiadczeniem i budowanie sieci
kontaktow (po 29%, mozna byto wybraé wiecej niz 1 odpowiedz).

e Dwie gtéwne przeszkody, ktére mogg utrudnia¢ decyzje o zgtoszeniu udziatu to brak funduszy
(81%) i brak czasu (51%).

e W przeciwienstwie do konferencji naukowych, gdzie ta forma jest niezwykle rzadka, na
EuroVariety warsztaty praktyczne spotkaty sie z zyczliwym przyjeciem. Pytani o przysztosc
uczestnicy zdecydowanie opowiedzieli sie za warsztatami z bardzo zréznicowanych dziedzin.
Najwiecej gtoséw zdobyty eksperymenty w ksztatceniu studentéw (60%), nastepnie sztuczna
inteligencja (58%) oraz oprogramowania dla dydaktyki (42%). Istotny byt takze temat rozwoju
kompetencji miekkich (46%).

W odpowiedziach na pytanie , Co powiesz swoim wspdtpracownikom po powrocie do pracy?”
mozna byto przeczytaé! miedzy innymi ,Mito byto dowiedzie¢ sie, co na uniwersytetach jest tatwe
W hauczaniu o zrdwnowazonym rozwoju, a co trudne — dato mi to wskazéwke, na jakim etapie jestem
jaimoje nauczanie.”, ,Mimo ze nauczanie jest zajeciem samotnym, spotykanie ludzi robigcych to samo
jest bardzo pomocne.”, ,Niektére z naszych dziatarn majg oficjalne nazwy — postepujemy wtasciwie!”,
,Prezentacje i inne formaty byty inspirujgce. Podobata mi sie reprezentowana i przezywana
réznorodnosc (rézne narodowosci, wyksztatcenie itd.)”, spetnito moje cele zwigzane z nawigzywaniem
kontaktéw i budowaniem nowych znajomosci. Nadal wspominam o czesci z tego, czego sie

nauczytem.”, “Ogromng wartoscig jest poczucie przynaleznosci do miedzynarodowe] spotecznosci,
dzielgcej wspdlne zainteresowania i mogacej przekazywac inspirujgce i wnikliwe przemyslenia.”.

Analiza trendéw tematycznych konferencji European Variety in University Chemistry Education
w latach 2005-2025

Wyjatkowa sytuacja, w ktdrej miedzynarodowa konferencja organizowana byta w Polsce w dtugim
odstepie czasu data mozliwosc identyfikacji tematdéw i trenddéw z ostatnich 20 lat. Analiza obejmuje
poréwnanie tematyki ,teoretycznie” zaproponowanej przez komitety naukowe obu konferencji oraz
zrealizowanej w praktyce — na przyktadzie abstraktéw wszystkich wystgpien (ustnych i posterowych)
z lat 2005 i 2025. Zastosowano podejscie tematyczne — uproszczong analize tresci (Content Analysis).
Etapy analizy przedstawiajg sie nastepujgco (Braun i Clarke, 2006):

" Ttumaczenie automatyczne.
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1. Zapoznanie sie z danymi —wstepna lektura abstraktéw.

2. Kodowanie — wytonienie jednostek znaczeniowych (stow kluczowych, zagadnien) i przypisanie
im wstepnych koddéw.

3. Poszukiwanie tematéw — grupowanie kodéw w kategorie tematyczne (np. ,,ICT w nauczaniu”,
,Kompetencje zawodowe”, ,ZR i SDG”) i definiowanie tematow.

4. Raportowanie — zestawienie zmian w czasie.

Badania nad tematykg konferencji oraz publikacji dotyczgcych edukacji w zakresie STEM (Science,
Technology, Engineering, Mathematics) prowadzone sg od wielu lat. Do najnowszych nalezg m.in.
prace: Odden, Marin i Caballero (2020), Caramaschi i Odden (2025), Draman i Mohamad (2021).

Odden, Marin i Caballero (2020) zauwazyli, ze w badaniach edukacyjnych zaszty wyrazne
zmiany: od prostych badan koncepcyjnych (2000-2005), poprzez ztozone analizy oparte na danych
ilosciowych i metodach mieszanych (po 2010 r.), az po zwrot ku réznorodnosci i inkluzywnosci (od
potowy lat 2010). Zaobserwowano rowniez fale wzmozonego zainteresowania poszczegdlnymi
tematami, m.in. przejscie od badan jakosciowych nad rozumieniem studentéw do analiz dotyczgcych
rozwigzywania probleméw. Od 2010 r. widoczny jest wzrost znaczenia podejs¢ socjokulturowych,
w tym badan nad wspdlnotami praktykow, tozsamoscig studentéw i zmianami instytucjonalnymi.

Draman i Mohamad (2021) w pracy A Bibliometric Review on Chemistry Education: Bodies of
Research 1980-2020 wskazali, ze po 2000 r. pojawito sie wiele publikacji poswieconych m.in. zielonej
chemii, nauczaniu problemowym (Problem—Based Learning, PBL) oraz ewaluacji. Najczesciej cytowane
prace dotyczyty badain nad kompetencjami koncepcyjnymi studentdw, motywacjg oraz metodami
aktywizujgcymi. Autorzy wyrdznili kilka gtdwnych klastréw tematycznych:

e nauczanie oparte na badaniach (Inquiry—Based Learning),

e ewaluacja i ocenianie efektow ksztatcenia,

e integracja technologii cyfrowych w dydaktyce i laboratoriach chemicznych,
e zréwnowazony rozwdj i zielona chemia jako rosnacy trend po 2010 .

Zrédtem danych w tej pracy byty opisy obu omawianych konferencji opublikowane na ich stronach
domowych (lista tematéw zaproponowanych w zaproszeniu na konferencje) oraz ksigzki streszczen
EuroVariety 2005 i 2025.

Poréwnanie tematow zaproponowanych przez komitety naukowe EuroVariety w latach 2005
i 2025 ukazuje wyrazng ewolucje. W 2005 r. dominowaty kwestie zwigzane z implementacjg procesu
bolonskiego, miedzynarodowymi projektami dydaktycznymi oraz relacja pomiedzy dydaktyka
a badaniami. Byto to odzwierciedleniem realiéw pierwszej dekady XXI wieku i potrzeby osadzenia
studiow chemicznych w nowym kontekscie instytucjonalnym. Po dwudziestu latach widoczne jest
przesuniecie w strone tematéw globalnych i waznych dla przysztosci: zrdwnowazonego rozwoju,
odpowiedzialnosci spotecznej, uczenia sie przez cate zycie, a takze nowych technologii cyfrowych (AR,
VR, Al) oraz doswiadczen zwigzanych z nauczaniem zdalnym. Znaczenie zyskaty rowniez kompetencje
transwersalne zwiekszajgce zatrudnialnosé, a takze profesjonalizacja kadry akademickiej.
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W oparciu o literature (Odden, 2020; Draman, 2021; Bretz, 2008) oraz wstepng analize tresci,
zdefiniowano 10 kategorii tematycznych streszczen (T1-T10, aneks 1) z wykorzystaniem heurystyk

stéw kluczowych. W przypadkach watpliwych stosowano weryfikacje reczng. Ostatecznie wszystkie

abstrakty zakodowano, przypisujac je do jednej z tych kategorii tematycznej. Na przyktad, streszczenia
dotyczace ksztatcenia przysztych nauczycieli zostaty przypisane do kategorii T7, niezaleznie od tego,
jakiego aspektu pracy nauczyciela dotyczyty.

Analiza trendéw polegata na: obliczeniu liczby wystgpien w kazdej kategorii w obu
konferencjach, okresleniu udziatéw procentowych (dla uwzglednienia réznych wielkosci konferencji),

identyfikacji tematéw o rosngcej i malejgcej czestotliwosci wystepowania. Na koricu wyniki poréwnano

z trendami opisywanymi w literaturze swiatowej.

W tabeli nr 1 zebrano przyktady wystgpien w wyrdznionych wczesdniej kategoriach.

Tabela 1. Przyktady prezentacji i posterdow w wyrdznionych wczeéniej kategoriach?.

Kategoria

2005

2025

T1 —Innowacje
dydaktyczne

Yuri Orlik — Aktywna metodyka
nauczania: podstawa innowacji na rzecz
doskonalenia wiedzy i umiejetnosci
studentow

Matgorzata Krzeczkowska — Informacja
Zwrotna jako narzedzie sukcesu — jak
iskutecznie wspierac rozwdj studenta?

T2 — Technologie cyfrowe

Barbara Debska— www.e—chemistry.pl,
Portal e-learningowy do edukacji
chemicznej

Siegfried Schindler — Nie panikuj! Poradnik
autostopowicza po rzeczywistosci
rozszerzonej z Al

T3 — Edukacja dla ZR + RRI

Inci Morgil i in.— Analiza skali
Swiadomosci w zakresie energii
odnawialnej

Vesna Ferk Savec — Przyspieszanie
transformacji na rzecz zréwnowazonego
rozwoju poprzez edukacje z zakresu zielonej
chemii

T4 — Kompetencje
akademickie i zawodowe

Piotr Tomasik — Ksztafcenie studentow w
zakresie pisania raportow naukowych

Uasmijn Ruijgrok — Ksztafcenie przysztych
lspecjalistow laboratoryjnych — tgczenie
badarn i edukacji na rzecz transformacji
energetyczno—materiatowej

T5 — Studenci

Geoffrey W.H. Potter — W strone ¢wiczen
laboratoryjnych zorientowanych na
studenta

Uulio Garay — Teoria stylow uczenia sie — czy
loreferencje studentow mogq utatwic nauke
lorzedmiotow STEM?

T6 — Kontekst
miedzynarodowy

Piotr Stepnowski — GRATE:
miedzynarodowa inicjatywa na rzecz
transdyscyplinarnej edukacji w naukach o
Srodowisku

Iwona Maciejowska, Denis Zhilin — Stownik
jako katalizator zrozumienia w edukacji
chemicznej — projekt CCE IUPAC

T7—Przygotowanie
nauczycieli szkolnych

Krystyna Skrok — Kompetencje
dydaktyczne przysztych nauczycieli chemii

Carla Morais — Laboratorium oparte na STEM
w edukacji chemicznej: wnioski nauczycieli w
trakcie przygotowania zawodowego

2 Ttumaczenie automatyczne.
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T8 — kompetencje
wykftadowcow

Yurica Bauer — Nowe spojrzenie na
doskonalenie zawodowe w celu wsparcia
zréznicowanej kadry dydaktycznej

T9 Dydaktyka chemii

Matgorzata Brindell, Antonina Chmura,
\Wojciech Macyk, Konrad Szacitowski —
Zastosowanie metody rozwiqzywania
loroblemdw w nauczaniu chemii
bionieorganicznej

Antonella Rossi — Wprowadzenie do
elektrochemii dla studentdw studiow |
Istopnia — podejscie oparte na dociekaniu
naukowym

T10 Kwestie formalne

Matgorzata Majka — Europejskie przepisy
BHP w edukacji i badaniach

Marek Frankowicz — RPL jako ,,wytrych” do
otwierania drzwi w domu edukacji
chemicznej

Z przeprowadzonej analizy wynika (aneks 2), ze w roku 2005 dominowaty kategorie T1(Innowacje
dydaktyczne), T2 (Technologie cyfrowe), T7 (Przygotowanie nauczycieli szkolnych) i T9 (Dydaktyka
chemii) oraz —w mniejszym zakresie T6 (Kontekst miedzynarodowy) i T10 (Kwestie formalne), a w roku
2025 — ponownie T2, T7 i T9 oraz nieco mniej — T3 (Edukacja dla ZR + RRI) i T5 (Studenci).

Analiza poréwnawcza abstraktéw z lat 2005 i 2025 wskazata istotne przesuniecia tematyczne:

e T3 -Edukacja dlazréwnowazonego rozwoju i odpowiedzialnych badan i innowacji (RRI): ponad
trzykrotny wzrost (z 2,6% do 8,11%),

e T5 — Studenci (réznorodnos¢, UDL, SCL, inkluzywnos¢): wzrost odrobine mniejszy niz

w przypadku T3, ale wcigz ponad 2,5 krotny (z 2,6% do 7,21%),.

e T8 — Rozwdj kompetencji dydaktycznych nauczycieli akademickich — to zupetnie nowa

kategoria, nieobecna w 2005 r.,

e T2 —-Technologie cyfrowe: stabilny udziat (ok. 25%),

Jednoczesnie niektdre obszary stracity na znaczeniu:

e T1iT10 - Innowacje dydaktyczne w nauczaniu i ocenianiu: spadek o prawie 70% w stosunku
do wartosci wyjsciowej (z 16,88% do 5,41% i odpowiednio z 11,68% do 3,60% ),

e T6 — Kontekst miedzynarodowy: najwiekszy, bo prawie 5—krotny spadek (z 9,09% do 1,80%).

Whioski

Pierwsza konferencja EuroVariety 2005 pozwolita polskim uczestnikom nie tylko przygotowac sie na

nieuchronnie pojawiajgce sie w kolejnych latach w ksztatceniu akademickim nowe wyzwania, ale takze

zbudowaé poczucie wspdlnoty z kolegami i kolezankami nauczajgcymi studentdow chemii w innych

czesciach Unii Europejskiej, do ktérej co dopiero nasz kraj wtedy przystgpit.

Z wypowiedzi uczestnikdw konferencji w roku 2025 wytaniajg sie cztery gtdwne zalety udziatu

w tym spotkaniu:

e poczucie wspolnoty w zawodezie, ktéry czesto bywa postrzegany jako samotny,

e docenienie inspirujgcej réznorodnosci (narodowosci, Sciezek edukacyjnych, doswiadczen),
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e wzmocnienie pewnosci siebie,

e poczucie przynaleznosci do miedzynarodowej spotecznosci dzielgcej wspdlne cele i refleksje.

Na podstawie ewaluacji konferencji EuroVariety 2025, mozna stwierdzié, ze data ona
uczestnikom wspdlny jezyk, sie¢ kontaktow i wsparcie w podejmowanych dziataniach dydaktycznych,
co jest spdjne z twierdzeniami zawartymi w literaturze przytaczanej na poczatku tej pracy (Hauss, 2022,
Hutchings i Shulman, 1999; Felten, 2013; Cruziin., 2023).), a organizatorom potwierdzenie, ze przyjeta
formuta realnie przetamuje izolacje dydaktykdéw i przekfada sie na plany konkretnych zmian w praktyce
nauczania chemii. Jej unikatowg wartoscig na tle innych wydarzen jest potgczenie miedzynarodowej
perspektywy z praktycznym charakterem i przyjazng atmosferg wymiany doswiadczen.

Istotne przesuniecia tematyczne w tresciach poruszanych przez uczestnikdéw konferencji
w latach 2005 i 2025 mozna spréobowaé wyttumaczy¢ zmianami w S$rodowisku zewnetrznym
i adaptacjami podejmowanymi przez szkoty wyisze, w tym niwelowaniem rdznic pomiedzy
szkolnictwem wyzszym w Polsce i krajach Europy Zachodniej. | tak wzrost znaczenia edukacji dla
zrbwnowazonego rozwoju oraz odpowiedzialnych badan i innowacji (RRI) odzwierciedla rosnaca
odpowiedzialnos¢ uczelni wobec spoteczenstwa i realizacje Agendy 2030 ONZ.

Wieksza liczba streszczen poruszajgcych tematyke osoby studiujgcej wskazuje na przesuniecie
paradygmatu od modelu skoncentrowanego na nauczycielu do modelu zorientowanego na studenta.

Poniewaz profesjonalizacja roli nauczyciela akademickiego stata sie w XXI wieku wiodgcym
tematem obrad i dziatan miedzynarodowych gremiéw (np. EUA), na konferencji pojawity sie
wystgpienia omawiajgce rozwoj kompetencji dydaktycznych nauczycieli akademickich.

Technologie cyfrowe zachowaty swéj stabilny udziat w liczbie prezentacji, lecz wraz z rozwojem
technologii przyspieszonym przez pandemie COVID-19 zmienita sie ich tres¢ — od prostych platform e—
learningowych i narzedzi cyfrowych, po VR/AR, symulacje i narzedzia Al.

Zmniejszenie udziatu tematyki innowacji dydaktyczne w nauczaniu i ocenianiu moze $wiadczy¢
o przejsciu od problematyki ogélnych innowacji (typu ,metody aktywizujgce”) ku analizie konkretnych
przypadkéw zastosowan w dydaktyce konkretnych dziatdw chemii. Ograniczenie kwestii formalnych
i programowych moze by¢ zwigzane z ustabilizowaniem zmian po wprowadzeniu procesu bolonskiego.

Natomiast mniejszg liczbe prezentacji na temat miedzynarodowego kontekstu ksztatcenia
chemicznego mozna ttumaczy¢ upowszechnieniem wspotpracy miedzynarodowej w skali catej Europy,
co przestato by¢ juz nowoscig i specjalnym osiggnieciem wartym prezentacji w szerokim gronie.

Analiza trendéw wskazuje na profesjonalizacje i instytucjonalizacje edukacji chemicznej:
pojawienie sie nowych kategorii tematycznych, ostabienie znaczenia niektérych obszaréw, a takze
wzrost roli kwestii spotecznych i globalnych. Technologie cyfrowe i dydaktyka chemii pozostajg
fundamentem konferencyjnych dyskusji, jednak sg coraz czesciej uzupetniane refleksjg nad
odpowiedzialnoscig spoteczng i inkluzywnoscig w edukacji akademickiej.

Whioski te sg spdjne z trendami miedzynarodowymi opisywanymi w literaturze — podobnie jak
w przypadku konferencji PERC (Odden, Marin i Caballero, 2020), duzg role odgrywajg technologie
cyfrowe i réznorodnosé, a bibliometryczne analizy dydaktyki chemii (Draman i Mohamad, 2021)

123




“ Horyzonty Edukacji Akademickiej -

wskazujg na znaczenie PBL, technologii informacyjno—komunikacyjnych oraz edukacji dla

zrownowazonego rozwoiju.

Rekomendacje

Opisany przypadek rozpoczecia serii konferencji EuroVariety, wynikajacy z potrzeby wymiany
doswiadczenn dydaktycznych ponad granicami panstw, dowodzi, ze inicjatywy oddolne mogg
przeksztafci¢ sie w trwate, miedzynarodowe forum akademickie. Szczegdlnie w trzeciej dekadzie
XXI wieku, przy rozwinietych narzedziach komunikacji, podobne przedsiewziecia mogg powstawac
takze w innych dyscyplinach, wspierajgc rozwdéj dydaktyki i dydaktykéw w réznych obszarach
szkolnictwa wyzszego.

Taka inicjatywa moze petni¢ rownoczesnie trzy funkcje: forum inspiracji, wymiany praktyk
dydaktycznych umozliwiajgc poréwnywanie rozwigzan stosowanych w réznych krajach i kontekstach
oraz przestrzeni networkingowej dla uczestnikdw, w tym dla inicjowanie nowych projektéw
wspotpracy. To samo mozna powiedzie¢ o wspotpracy reprezentantdw roéznych jednostek
wydziatowych przy organizacji tego wydarzenia.

Brak funduszy i brak czasu moga wptywaé na mniejsza reprezentacje uczelniz krajoéw o nizszym
poziomie finansowania dydaktyki oraz oséb szczegdlnie obcigzonych obowigzkami dydaktycznymi
i naukowymi. Pierwszy przypadek powinien sktoni¢ organizatoréw do wzmozonych wysitkéw w celu
znalezienia mozliwosci wsparcia finansowego (obnizenia optaty konferencyjnej, wprowadzenie
jednodniowe] optaty) dla doktorantéw, emerytow, oséb na wytacznie dydaktycznej $ciezce kariery,
z krajow w gorszej sytuacji ekonomicznej (wg listy OECD). Konferencja ,na zywo” ma kluczowe
znaczenie dla budowania wspdlnoty praktykéw, cho¢ hybrydowos$¢ moze zwiekszyé dostepnosc dla
0s06b z ograniczonym budzetem i czasem.

Zmiany w tematyce EuroVariety odzwierciedlajg zaréwno ogdlnoeuropejskie
i ogdlnouniwersyteckie trendy (np. inkluzywnos¢, zrébwnowazony rozwdj), jak i specyfike edukacji
przedmiotowe] (utrzymujgce sie znaczenie narzedzi cyfrowych i dydaktyki chemii). Tego typu
konferencja moze takze w innych dyscyplinach odpowiadac na te wyzwania, jak i wzmacniac tozsamos¢
zawodowa oraz wspdlnotowa nauczycieli akademickich.

Podziekowania

Serdecznie dziekuje pani dr Marii Babincakovej z Zaktadu Dydaktyki Chemii — sekretarzowi konferencji,
bez ktdrej to wydarzenie nie odniostoby takiego sukcesu, jak réwniez wszystkim pracownikom
Wydziatu Chemii UJ — cztonkom Komitetu Organizacyjnego, ktérzy umozliwili realizacje tego
przedsiewziecia.
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Aneks 1

Tabela 1. Kategoryzacja tematdéw (opracowanie wtasne)

‘KodHOkreélenie HPrzyk’fadowe stowa kluczowe, uszczegétowienie

Innowacje dydaktyczne w nauczaniu i ||metody prowadzenia zaje¢, PBL, odwrdcona klasa, interaktywne
ocenianiu wyktady, projekty, rubryki, feedback

T1

ICT, e-learning, nauczanie hybrydowe, VR/AR, symulacje,
T2 |[Technologie cyfrowe w dydaktyce -l & yory /AR, sy j
gamifikacja, Al

Edukacja dla zréwnowazonego zrbwnowazony rozwoj, odpowiedzialne badania i innowacje,
T3 ||[rozwoju (ZR), RRI, wspdtpraca zielona chemia, wspodtpraca z przemystem i samorzadami (bez
zewnetrzna wspotpracy ze szkotami)
T4 Kompetencje akademickie i krytyczne myslenie, komunikacja naukowa, praca zespotowa,
zawodowe (w tym transwersalne) przywddztwo, kompetencje miekkie, kompetencje przysztosci
. réznorodnosc studentéw, UDL, SCL, style uczenia sie, trudnosci w
T5 ||Studenci

uczeniu sie, komunikacja, inkluzywnos¢

projekty Erasmus, wspotpraca miedzynarodowa, uniwersytety

T6 ||Kontekst miedzynarodowy -
europejskie

. . . przygotowanie nauczycieli chemii, doskonalenie nauczycieli
Relacje ze szkolnictwem nizszych

T7 bl szkolnych, wspodtpraca ze szkotami, zajecia dla uczniéw, outreach
szczebli
edukacyjny
- Rozwdj kompetencji nauczycieli szkolenia, warsztaty, mentoring, hospitacje, rozwoj dydaktyczny
akademickich kadry

. propozycje dla kurséw i kierunkéw, rozumienie pojec
T9 ||Dydaktyka chemii . P . s
chemicznych, kolejnos¢ ich wprowadzania, trudnosci poznawcze

T10||Kwestie formalne i inne regulacje prawne, struktura programow studiow
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Aneks 2

Na ponizszych rysunkach przedstawiono procentowy udziat kategorii T1-T10 w roku 2005 (rys.2) i 2025
(rys.3)

Wykres kotowy (T1-T10, kolory)

Tl

Rys. 2. Procentowy udziat kategorii tematycznych T1-10 wsréd wystgpien
na konferencji EuroVariety 2005

Wykres kotowy dla danych T1-T10

T

Rys. 3. Procentowy udziat kategorii tematycznych T1-10 wsrdd wystgpien
na konferencji EuroVariety 2025
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Beyond borders — an example of international cooperation
in subject teaching

Summary

The article presents an analysis of the development and significance of the European Variety in University
Chemistry Education (EuroVariety) international conference as an example of effectively overcoming the
isolation of academic teachers through international collaboration. A comparison of conference presentation
topics from 2005 and 2025 made it possible to identify key shifts in the priorities of chemistry education — from
formal and curricular issues toward reflection on universities’ social responsibility, sustainable development,
inclusivity, and the professionalisation of the academic teacher’s role. Digital technologies remain a constant
feature of conference debates; however, their scope has evolved from simple e—learning tools to advanced
VR/AR and Al solutions.

The evaluation of EuroVariety 2025 shows that the conference not only provides participants with inspiration
and professional connections but also fosters a sense of community and strengthens teachers' confidence. The
case discussed confirms that bottom—up initiatives can evolve into lasting international forums for the exchange
of teaching experiences and reflection on higher education practice. The recommendations emphasise the need
to increase the accessibility of the conference by offering financial support to participants from countries with
lower levels of educational funding and by considering hybrid formats as a complement to in—person meetings,
saving participants time. The authors also suggest that the EuroVariety model can serve as inspiration for other
disciplines, fostering the professionalisation of academic staff, building communities of practice, and advancing
academic teaching in an international dimension.

Keywords: higher education teaching, international collaboration, EuroVariety, conference, chemistry
education, academic teacher

Introduction

Teaching, and especially academic teaching, is often perceived as an isolated activity of a teacher
standing alone in front of a group of students or equally alone struggling with the dilemmas of
assessing them. M. T. Brookes' (1983) report "Meeting the Challenges: Developing Faculty Careers"
states that the academic profession is a "very solitary activity" with limited mentoring and social
support. Similarly, S. Moore's textbook Teaching at College and University notes that "teaching can be
quite a solitary activity," even though lecturers are part of a wider academic community. In his work,
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Jandrié distinguishes between alone time (time spent alone that is conducive to concentration and
creativity) and loneliness (unwanted emotional isolation), which is discussed in this paper. He points
out that lecturers often need silence for writing and reflection, but a lack of support within the
academic team can lead to feelings of loneliness (Jandrié, 2022).

On this basis, it is worth posing a few questions: Do | feel the same way in this role? Does this situation
affect/worry me? What does it involve? What are the consequences? When answering these
guestions, it is worth considering several factors, for example:

a) lack of a teaching partner. Co—teaching is not particularly popular at Polish universities, except
perhaps for laboratory classes. Every class taught solo lacks the support of a co—teacher with
whom one could jointly solve problems as they arise, i.e. at the moment they occur. This can
deepen the feeling of isolation, especially in difficult teaching situations.

b) lack of social reinforcement during and outside of classes. Although outside the classroom, the
lecturer may (but does not have to) be part of a teaching team teaching a given subject,
specialisation or field of study, the frequent lack of regular meetings, constant exchange of
ideas, observations, reflections, questions, conclusions, and joint solving of everyday problems
encountered in working with students significantly limits their ability to improve their
teaching.

c) Lack of constructive feedback on the classes conducted. The lack of a second person (co—
teacher) to consult on ongoing decisions, who would be able to respond during the class, as
well as the lack of supportive classroom observations or, post—, simply peer observations,
makes it difficult, among other things, to flexibly adapt the actions taken to the situations and
needs of a given group of students.

Teaching cooperation as a sine qua non condition for the quality of education

The phenomenon of isolation in the role of an academic teacher described above can be contrasted
with the idea of community, on the basis of which the very concept of the classical university as a
community of students and professors was developed, as well as with the ideas of cooperation and
collegial teaching. They promote communication and the exchange of experiences in the academic
environment. Examples of such activities include: the creation of Community of Practice teams
(Wenger, 1998), cooperation between teachers of the same subject (common in the natural and
medical sciences), institute teaching seminars and the activities of Programme Councils.

Today, teaching cooperation extends beyond the walls of the university

In alliances such as European Universities (e.g. Una Europa), joint programmes and procedures for
supporting the quality of education are being developed. The improvement of teaching competences
of lecturers takes many different forms in the international environment (Fig. 1).
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Fig. 1. Examples of forms of international cooperation for the development of teaching competences
of academic teachers (Maciejowska, 2022)

One of the forms of developing teaching staff is the participation in international teaching conferences.
Participation, even passive, allows one to learn about the latest trends, achievements, research and
examples of good practice in academic teaching, as well as to establish interesting contacts (Hauss,
2022). Active participation, on the other hand, allows for the presentation of one's own teaching
activities and their evaluation, which leads to reflection on one's own teaching practice (Hutchings &
Shulman, 1999; Felten, 2013; Cruz et al., 2023). Participation in teaching conferences is a recognised
form of professional development for academic teachers — it provides a forum for sharing results,
projects and initiatives aimed at improving teaching (Boyer, 1990; Hutchings & Shulman, 1999).

An example of good practice in international teaching cooperation

One of the two objectives of this paper is to present an example of good practice in building high—
quality education through international teaching cooperation. The analysis focuses on cooperation
across national borders, with particular emphasis on the experience of the Faculty of Chemistry of the
Jagiellonian University in organising an international teaching conference. A case study approach was
used, combining descriptive and chronological analysis (Yin, 2015; Struminska—Kutra, 2018) and
elements of an autoethnographic approach containing a reflective analysis of how the author's own
professional experiences reflect broader institutional mechanisms.

The Faculty of Chemistry at the Jagiellonian University employs approximately 150 research
and teaching staff and approximately 25 teaching staff. With this potential, it independently runs four
fields of study and co—runs another four. In order to meet these challenges, the development of
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teaching staff competencies is pursued not only within the department and the university as a whole,
but also through international teaching cooperation. Previous research conducted in this environment
has shown a positive correlation between the international activity of academic teachers in the field
of teaching within the international ECTN (European Chemistry Thematic Network) and the quality of
education at the faculty (Maciejowska, 2022).

In 2002, staff from the Department attended the British conference Variety in Chemistry
Education in Plymouth for the first time. This meeting, devoted to good practices in chemistry
education at the academic level, inspired the author to organise a European equivalent of that
conference. At that time, there was a lack of space in Poland for the systematic exchange of teaching
experiences — the only opportunity was the chemistry teaching sessions during the annual meetings of
the Polish Chemical Society, where the subject of higher education took up only a small part of the
agenda. It seems that the situation was similar at the time in other scientific and natural sciences
disciplines, and in some cases it remains so today.

In 2005, in Krakow, the participants of the 2002 conference, supported by their colleagues and
the Faculty authorities, organised the first international conference European Variety in Chemistry
Education (EuroVariety), addressed to lecturers at universities, technical universities and vocational
colleges (https://www2.chemia.uj.edu.pl/~eurovariety/html/index.html). Its main objective was to
create a platform for the exchange of experiences in chemistry education within the European Higher
Education Area (EHEA). The three—day meeting was attended by over 40 guests from 16 countries and
almost as many academic teachers from Poland, including fifteen lecturers from five different teaching
departments of the Faculty of Chemistry at the Jagiellonian University (European Variety in Chemistry
Education. Scientific Programme, 2005). Unfortunately, no formal evaluation of the conference was
carried out at the time. One indicator of the conference's success may be its inclusion in the DivCEd
EuChemsS calendar and its organisation for the next 20 years, alternating with the ECRICE conference
dedicated to research in chemistry education.

Based on the author's own experience, it can be said that this was a unique opportunity for
Polish lecturers to see how their colleagues from other European countries work and what challenges
they face. The differences were very clear. One of them was the diversity of students undertaking
studies. The teaching challenges discussed in the presentations related to, among other things, diverse
prior knowledge (e.g. no chemistry lessons at secondary school level in some countries), diverse
professional and family responsibilities (student—employees and student—parents), teaching chemistry
to "non—chemists", and the associated need to reduce the number of students dropping out after the
first year or semester, seemed to us at the time to be taken from a completely different fairy tale. At
that time, chemistry studies in Poland were mostly undertaken by people immediately after secondary
school and the chemistry matriculation examination, and future doctors, pharmacists and biochemists
were taught by chemistry lecturers employed specifically for this purpose in those departments. Topics
such as activating students during lectures, introducing problem—based tasks that did not have one
correct solution, inquiry—based science education (IBSE), and starting classes by presenting the
practical context of the concepts discussed were also almost completely new to us. On the other hand,
topics related to teaching and learning specific chemical concepts and relationships, introducing
activating methods in practical classes, and using newly developed information and communication
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technology tools appeared among both Polish and foreign authors. The conference allowed the author
and her colleagues not only to prepare for the new teaching challenges that will inevitably arise in
academic education in the coming years, but also to build a sense of community with colleagues
teaching chemistry students in other parts of Europe.

In 2025, the conference returned to Krakow under the slightly more precise name of European
Variety in University Chemistry Education (https://eurovariety2025.confer.uj.edu.pl/). According to
the author, after 20 years, the differences in the topics of presentations between participants from
Poland and other EU countries have been virtually eliminated.

A comparison the structure of the organising committees of both editions shows that the
effective organisation of a conference on academic teaching is based on cooperation between
representatives of various teaching institutions, which allows for better use of their diverse
competences, experience and networks, increasing the impact of the event and promoting its
interdisciplinary nature. This cooperation has continued since 2002 and will continue until 2025, also
outside the conference context, which demonstrates not only the enormous need for a community of
practice (CoP), but also its effectiveness in ensuring high—quality education.

On the other hand, basing the composition of scientific committees on members of the
teaching section of the European Chemical Society (Division of Chemical Education EuChemS) created
“an international umbrella” facilitating access to a wide range of potential participants and ensuring a
high level of programme content. In the author's opinion, without this support, breaking through the
"iron curtain" in academic teaching would be very difficult. This is particularly important in an era of
so—called "fake" conferences, which are springing up like mushrooms after rain, masquerading with
their names and acronyms as events with tradition and reputation, but do not review submissions, do
not invite experts in the field, and focus on generating profits.

The statements of the participants of the EuroVariety 2025 conference, captured in the
evaluation survey, showed, among other things, that:

e Asdescribed in the literature, participants had three main goals for attending the conference:
to be inspired (38% of responses), to share their own experiences, and to network (29% each;
more than one response could be selected).

e The two main obstacles that may hinder the decision to register for participation are lack of
funds (81%) and lack of time (51%).

e Unlike scientific conferences, where this format is extremely rare, practical workshops were
well received at EuroVariety. When asked about the future, participants were strongly in
favour of workshops in a wide variety of fields. The most votes were cast for experiments in
student education (60%), followed by artificial intelligence (58%) and teaching software (42%).
The topic of soft skills development was also important (46%).

In response to the question "What will you say to your colleagues when you return to work?",
the following comments were made! , among others: "It was nice to learn what is easy and what is

T Automatic translation
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difficult to teach about sustainable development at universities — it gave me an indication of where |

and my teaching are at." "Although teaching is a solitary activity, meeting people who do the same
thing is very helpful." "Some of our activities have official names — we are doing the right thing!" "The
presentations and other formats were inspiring. | liked the diversity represented and experienced
(different nationalities, education, etc.)." It fulfilled my goals of networking and making new friends. |
still remember some of what | learned. The sense of belonging to an international community that
shares common interests and can convey inspiring and insightful thoughts is of great value.

Analysis of thematic trends at the European Variety in University Chemistry Education conferences
between 2005 and 2025

The unique situation in which an international conference was organised in Poland after a long interval
provided an opportunity to identify topics and trends from the last 20 years. The analysis includes a
comparison of the topics "theoretically" proposed by the scientific committees of both conferences
and those implemented in practice, based on the abstracts of all presentations (oral and poster) from
2005 and 2025. A thematic approach was used — a simplified content analysis (Content Analysis). The
stages of the analysis are as follows (Braun & Clarke, 2006):

1. Familiarisation with the data — preliminary reading of the abstracts.

2. Coding — identification of meaningful units (keywords, issues) and assigning them preliminary
codes.

3. Searching for themes — grouping codes into thematic categories (e.g. 'ICT in teaching',
'Professional competences', 'ZR and SDG') and defining themes.

4. Reporting — summarising changes over time.

Research on the topics of conferences and publications on STEM (Science, Technology,
Engineering, Mathematics) education has been conducted for many years. The most recent include
the works of Odden, Marin and Caballero (2020), Caramaschi and Odden (2025), Draman and
Mohamad (2021).

Odden, Marin and Caballero (2020) noted that there have been clear changes in educational
research: from simple conceptual studies (2000-2005), through complex analyses based on
guantitative data and mixed methods (after 2010), to a shift towards diversity and inclusiveness (since
the mid—2010s). There have also been waves of increased interest in specific topics, including a shift
from qualitative research on student understanding to analyses of problem solving. Since 2010, there
has been a noticeable increase in the importance of sociocultural approaches, including research on
communities of practice, student identity and institutional change.

Draman and Mohamad (2021) in their work A Bibliometric Review on Chemistry Education:
Bodies of Research 1980—2020 pointed out that after 2000, there were many publications devoted to,
among other things, green chemistry, problem—based learning (PBL) and evaluation. The most
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frequently cited works concerned research on students' conceptual competences, motivation, and

activating methods. The authors identified several main thematic clusters:
e Inquiry—Based Learning,
e evaluation and assessment of learning outcomes,
e integration of digital technologies in teaching and chemistry laboratories,
e sustainable development and green chemistry as a growing trend after 2010.

The source of data in this work were descriptions of both conferences published on their
websites (list of topics proposed in the conference invitation) and the EuroVariety 2005 and 2025
abstract books.

A comparison of the topics proposed by the EuroVariety scientific committees in 2005 and
2025 shows a clear evolution. In 2005, issues related to the implementation of the Bologna process,
international teaching projects and the relationship between teaching and research dominated. This
reflected the realities of the first decade of the 21st century and the need to place chemistry studies
in a new institutional context. After twenty years, there has been a shift towards global issues that are
important for the future: sustainable development, social responsibility, lifelong learning, as well as
new digital technologies (AR, VR, Al) and experiences related to remote learning. Transversal
competences that increase employability and the professionalisation of academic staff have also
gained in importance.

Based on the literature (Odden, 2020; Draman, 2021; Bretz, 2008) and preliminary content
analysis, 10 thematic categories of abstracts (T1-T10, Appendix 1) were defined using keyword
heuristics. In cases of doubt, manual verification was used. Ultimately, all abstracts were coded and
assigned to one of these thematic categories. For example, abstracts concerning the education of
future teachers were assigned to category T7, regardless of which aspect of a teacher's work they
concerned. The trend analysis consisted of: calculating the number of occurrences in each category in
both conferences, determining the percentage shares (to account for the different sizes of the
conferences), and identifying topics with increasing and decreasing frequency of occurrence. Finally,
the results were compared with trends described in the global literature. Table 1 lists examples of
occurrences in the categories identified above.
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Table 1 Examples of presentations and posters in the previously identified categories?

Category 2005 2025
. Yuri Orlik = Active teth/ng Matgorzata Krzeczkowska — Feedback as
T1 — Teaching methodology: the basis for .
, . . L . , a tool for success — how to effectively
innovations innovation in improving students

knowledge and skills

isupport student development?

T2 — Digital technologies

Barbara Debska—www.e—
chemistry.pl, E-learning portal for
chemistry education

Siegfried Schindler — Don't panic! A
hitchhiker's guide to augmented reality
with Al

T3 — Education for ZR +
RRI

Inci Morgil et al. — Analysis of the
scale of awareness in the field of
renewable energy

Vesna Ferk Savec — Accelerating the
transition to sustainable development
through green chemistry education

T4 — Academic and
professional
competences

Piotr Tomasik — Training students in
scientific report writing

Uasmijn Ruijgrok — Training future
laboratory specialists — combining
research and education for energy and
material transition

T5 — Students

Geoffrey W.H. Potter — Towards
istudent—centred laboratory exercises

Julio Garay — Learning styles theory — can|
istudent preferences facilitate learning in
ISTEM subjects?

T6 — International
context

Piotr Stepnowski — GRATE: an
international initiative for
transdisciplinary education in
environmental sciences

Iwona Maciejowska, Denis Zhilin — The
dictionary as a catalyst for
understanding in chemistry education —
the CCE IUPAC project

T7 — Training school
teachers

Krystyna Skrok — Teaching
competences of future chemistry
teachers

Carla Morais — STEM—based laboratory
in chemistry education: conclusions of
teachers during professional training

T8 — Lecturers'
competences

Uurica Bauer — A new perspective on
lrofessional development to support a
diverse teaching staff

T9 Chemistry teaching

Matgorzata Brindell, Antonina
Chmura, Wojciech Macyk, Konrad
Szacitowski — Application of problem—
solving methods in teaching
bioinorganic chemistry

Antonella Rossi — Introduction to
electrochemistry for first—cycle students
—an inquiry—based approach

T10 Formal issues

Matgorzata Majka — European health
and safety regulations in education
and research

Marek Frankowicz — RPL as a "master
key" to opening doors in the house of
chemistry education

2 Automatic translation
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The analysis shows (Annex 2) that in 2005, the dominant categories were T1 (Teaching
innovations), T2 (Digital technologies), T7 (School teacher training) and T9 (Chemistry teaching) and,
to a lesser extent, T6 (International context) and T10 (Formal issues) were dominant, while in 2025 —
again T2, T7 and T9 and, to a slightly lesser extent, T3 (Education for ZR + RRI) and T5 (Students).
A comparative analysis of abstracts from 2005 and 2025 revealed significant thematic shifts:

e T3 — Education for sustainable development and responsible research and innovation (RRI):
more than a threefold increase (from 2.6% to 8.11%),

e T5-—Students (diversity, UDL, SCL, inclusiveness): a slightly smaller increase than in the case of
T3, but still more than 2.5 times (from 2.6% to 7.21%).

e T8 — Development of teaching competences of academic teachers — this is a completely new
category, not present in 2005,

e T2 - Digital technologies: stable share (approx. 25%),
At the same time, some areas have lost importance:

e T1 and T10 — Teaching innovations in teaching and assessment: a decrease of almost 70%
compared to the baseline (from 16.88% to 5.41% and from 11.68% to 3.60%, respectively),

e T6 —International context: the largest decline, almost 5—fold (from 9.09% to 1.80%).

Conclusions

The first EuroVariety 2005 conference allowed Polish participants not only to prepare for the new
challenges that were inevitably going to appear in academic education in the coming years, but also to
build a sense of community with colleagues teaching chemistry students in other parts of the European
Union, which our country had just joined at that time.

From the statements of conference participants in 2025, four main advantages of participating
in this meeting emerge:

e asense of community in a profession that is often perceived as lonely,

e appreciation of inspiring diversity (nationalities, educational paths, experiences),

e strengthened self-confidence,

e asense of belonging to an international community that shares common goals and reflections.

Based on the evaluation of the EuroVariety 2025 conference, it can be concluded that it
provided participants with a common language, a network of contacts and support in their teaching
activities, which is consistent with the statements in the literature cited at the beginning of this paper
(Hauss, 2022, Hutchings & Shulman, 1999; Felten, 2013; Cruz et al., 2023). For the organisers, it
confirmed that the adopted formula effectively breaks the isolation of teachers and translates into
plans for specific changes in the practice of teaching chemistry. Its unique value compared to other
events is the combination of an international perspective with a practical nature and a friendly
atmosphere for the exchange of experiences.
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Significant thematic shifts in the content discussed by conference participants in 2005 and
2025 can be explained by changes in the external environment and adaptations undertaken by higher
education institutions, including the levelling of differences between higher education in Poland and
Western European countries. Thus, the growing importance of education for sustainable development
and responsible research and innovation (RRI) reflects the increasing responsibility of universities
towards society and the implementation of the UN 2030 Agenda. The greater number of abstracts
addressing the topic of the student indicates a paradigm shift from a teacher—centred model to a
student—centred model. As the professionalisation of the role of academic teachers has become a
leading topic of discussion and action for international bodies (e.g. EUA) in the 21st century, the
conference featured presentations discussing the development of academic teachers' teaching
competences. Digital technologies retained their stable share in the number of presentations, but with
the development of technology accelerated by the COVID-19 pandemic, their content changed — from
simple e—learning platforms and digital tools to VR/AR, simulations and Al tools. The decrease in the
share of topics related to teaching innovations in teaching and assessment may indicate a shift from
general innovations (such as "activating methods") to the analysis of specific cases of application in the
teaching of specific areas of chemistry. The reduction in formal and curricular issues may be related to
the stabilisation of changes following the introduction of the Bologna process. On the other hand, the
smaller number of presentations on the international context of chemistry education can be explained
by the spread of international cooperation across Europe, which is no longer a novelty or a special
achievement worth presenting to a wide audience.

Trend analysis points to the professionalisation and institutionalisation of chemistry education:
the emergence of new thematic categories, the decline in the importance of certain areas, and the
growing role of social and global issues. Digital technologies and chemistry teaching remain the
foundation of conference discussions, but they are increasingly complemented by reflections on social
responsibility and inclusiveness in academic education. These conclusions are consistent with
international trends described in the literature — as in the case of the PERC conference (Odden, Marin
& Caballero, 2020), digital technologies and diversity play an important role, and bibliometric analyses
of chemistry teaching (Draman & Mohamad, 2021) point to the importance of PBL, information and
communication technologies, and education for sustainable development.

Recommendations

The case described above, involving the launch of the EuroVariety conference series, which arose from
the need to exchange teaching experiences across national borders, proves that grassroots initiatives
can develop into a permanent international academic forum. Especially in the third decade of the 21st
century, with advanced communication tools, similar projects can also be developed in other
disciplines, supporting the development of teaching and educators in various areas of higher
education. Such an initiative can serve three functions simultaneously: a forum for inspiration, an
exchange of teaching practices enabling the comparison of solutions used in different countries and
contexts, and a networking space for participants, including for initiating new cooperation projects.
The same can be said about the cooperation of representatives of various faculty units in organising
this event.

137



Horyzonty Edukacji Akademickiej

A lack of funds and time may result in lower representation of universities from countries with
lower levels of teaching funding and of individuals with particularly heavy teaching and research
responsibilities. The former should prompt organisers to make greater efforts to find financial support
(lowering conference fees, introducing a one—day fee) for doctoral students, retirees, those on an
exclusively teaching career path, and those from countries in a worse economic situation (according
to the OECD list). A "live" conference is crucial for building a community of practitioners, although a
hybrid format may increase accessibility for people with limited budgets and time.

Changes in the theme of EuroVariety reflect both pan—European and pan—university trends
(e.g. inclusiveness, sustainable development) and the specific nature of subject—specific education (the
continuing importance of digital tools and chemistry teaching). This type of conference can also
respond to these challenges in other disciplines and strengthen the professional and community
identity of academic teachers.
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Appendix 1
Table 1. Categorisation of topics (own work)
Code|Term Example keywords, details
- Teaching innovations in teaching|teaching methods, PBL, flipped classroom, interactive
and assessment lectures, projects, columns, feedback
. L . ICT, e—learning, hybrid teaching, VR/AR, simulations,
T2 ||Digital technologies in teaching e &y g VR/
gamification, Al
Education for sustainable sustainable development, responsible research and
T3 ||development (ESD), RRI, innovation, green chemistry, cooperation with industry and
external cooperation local governments (without cooperation with schools)
Academic and professional . . s —
P . critical thinking, scientific communication, teamwork,
T4 ||competences (including . . .
leadership, soft skills, future skills
transversal competences)
student diversity, UDL, SCL, learning styles, learnin
T5 |Students e 1es ¥, BO VL I 18 STYIES, &
difficulties, communication, inclusiveness
. Erasmus projects, international cooperation, European
T6 ||International context . .
universities
. . training of chemistry teachers, professional development of
Relations with lower levels of & y . p P
T7 . school teachers, cooperation with schools, classes for
education . .
pupils, educational outreach
T8 Development of academic training, workshops, mentoring, classroom observation,
teachers' competences teaching development for staff
proposals for courses and fields of study, understanding
T9 ||Chemistry teaching chemical concepts, the order in which they are introduced,
cognitive difficulties
T10 ||[Formal and other issues legal regulations, structure of study programmes
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Appendix 2

The figures below show the percentage share of categories T1-T10 in 2005 (Fig. 2) and 2025 (Fig. 3).

Pie chart (T1-T10, colours)

T9

T1

T6

T2 T3

Fig. 2. Percentage share of thematic categories T1-10 among presentations
at the EuroVariety 2005 conference

Pie chart for data T1-T10

T9

Fig. 3. Percentage share of thematic categories T1-10 among presentations
at the EuroVariety 2025 conference
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Service learning jako przekraczanie granic w dydaktyce
akademickiej: jakosciowa analiza doswiadczen oséb
zaangazowanych w projekt interdyscyplinarny

Streszczenie

Artykut przedstawia wyniki jakosciowej analizy doswiadczen studentek i studentéw zaangazowanych w projekt
ARTIS — interdyscyplinarnego przedsiewziecia typu service learning realizowanego wspdlnie przez Uniwersytet
Gdanski i Akademie Sztuk Pieknych w Gdarsku, we wspdtpracy z partnerem przemystowym (firmg stolarsko-
meblarskg) oraz z placowkami edukacji Montessori w okresie od paZdziernika 2024 do lutego 2026 r. Podstawe
materiatu empirycznego stanowito osiem dziennikdw uczenia sie prowadzonych przez osoby studiujgce
pedagogike na Il i IV roku studiéw stacjonarnych jednolitych podczas studiéw na semestrach zimowym oraz
letnim roku akademickiego 2024/2025 w Uniwersytecie Gdanskim. Analiza — oparta na kodowaniu otwartym
(Charmaz), siedmiostopniowej procedurze interpretacyjnej (Kvale) i zasadach analizy tematycznej (Braun, Clarke)
—wytonita pie¢ wzajemnie powigzanych kategorii: sytuacja uczenia sie, tgczenie wiedzy teoretycznej z potrzebami
osobistymi, rynkowymi i spotecznymi, dostrzegane korzysci z service learning, wytaniajgce sie wyzwania oraz
logistyczna i organizacyjna strona prowadzenia projektu. Wyniki ukazujg service learning jako laboratorium
wspotpracy i mechanizm przekraczania granic: miedzy teorig a praktykg, akademig a otoczeniem
spotecznym/rynkowym, a takze miedzy tradycyjnymi rolami nauczyciela i studenta. Uczestnicy raportujg wzrost
poczucia sprawstwa, rozwdéj kompetencji wspotpracy i krytycznej refleksji, a takze urealnienie sensu studiowania
dzieki kontaktowi z realnym odbiorcg i cyklowi iteracyjnego prototypowania. W czesci dyskusyjnej
skonfrontowano wyniki z literaturg nt. edukacji doswiadczeniowe] oraz debatg o trzeciej, a potencjalnie takze
czwartej i pigtej misji uniwersytetu, wskazujgc na brak jednoznacznych granic definicyjnych misji 4 i 5, ale i ich
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heurystyczng uzyteczno$¢ dla opisu innowacyjnej dydaktyki. Wniosek podstawowy sofrmutownano nastepujgco:
service learning — w ujeciu zastosowanym w projekcie ARTIS — operacjonalizuje trzecig misje i moze
wspdtrealizowac wybrane aspekty misji czwartej (translacja wiedzy/relacje z rynkiem) oraz pigtej (innowacyjnos¢
/odpowiedzialno$¢ spoteczna i cyfrowa transformacja).

Stowa kluczowe: service learning; edukacja wyzsze; wspotpraca interdyscyplinarna; edukacja doswiadczeniowa

Summary

This article reports findings from a qualitative study of students’ experiences in ARTIS, an interdisciplinary
service-learning initiative jointly implemented by the University of Gdansk and the Academy of Fine Arts, in
partnership with an industrial stakeholder (a woodworking/furniture company) and Montessori schools. The
empirical basis consists of eight learning diaries authored by pedagogy students. Using open coding (Charmaz),
Kvale’s seven—step interpretive procedure, and reflexive thematic analysis (Braun & Clarke), we identified five
interrelated categories: the learning situation, integrating theoretical knowledge with personal, market, and
social needs, perceived benefits of service learning, emerging challenges, and logistical/organizational aspects of
running the project. The results portray service learning as a collaboration laboratory and a boundary—crossing
mechanism—between theory and practice, academia, and societal/market environments, and between
traditional teacher—student roles. Participants reported increased agency, enhanced teamwork and critical
reflection, and a stronger sense of purpose in their studies due to engagement with real users and iterative
prototyping. In the discussion, we relate our findings to experiential learning scholarship and to debates on
universities’ third mission and the more fluid notions of a fourth and fifth mission. We note the lack of consensual
definitions for missions 4 and 5 yet underline their heuristic value for describing innovative pedagogy. We
conclude that, as implemented in ARTIS, service learning operationalizes the third mission and may also enact
selected aspects of a fourth mission (knowledge translation/market interfaces) and a fifth mission
(innovation/social responsibility and digital transformation).

Keywords: service learning; higher education; interdisciplinary collaboration; experiential learning

Wprowadzenie

Niniejszy artykut powstat jako jeden z rezultatow projektu ,,ARTIS — Akademickie rzemiosto i twdrczosé
w interdyscyplinarnym Service Learning — od idei materialnosci dydaktycznej do wdrozenia w duchu
pedagogii Montessori”, realizowanego wspdlnie przez studiujgcych w Akademii Sztuk Pieknych
(Gdansk) oraz w Uniwersytecie Gdanskim. Inicjatywa miata charakter dydaktyczny i opierata sie na
wspotpracy miedzyuczelnianej i miedzyorganizacyjnej, ktérej celem byto zaréwno rozwijanie
i wykorzystanie kompetencji studentéw pedagogiki, jak i tworzenie innowacyjnych prototypdéw
pomocy dydaktycznych dla placéwek edukacyjnych Montessori i innych zainteresowanych instytucji.

Podstawg analizy przedstawionej w niniejszym artykule sg doswiadczenia uczestniczek
projektu, dokumentowane w prowadzonych przez nie dziennikach uczenia sie. Refleksje studiujgcych
staty sie zrédtem danych jakosciowych pozwalajgcych na wglad w proces ksztatcenia, wspoétpracy
interdyscyplinarnej oraz rozwijania kompetencji zwigzanych z projektowaniem i ewaluacjg
materialnosci edukacyjnych a nade wszystko umozliwity empiryczne eksploracje ksztatcenia
realizowanego w formule oddolnego, nieobowigzkowego service learning’u.

Wstepna analiza materiatu badawczego pozwolita na wytonienie czterech obszaréw
problemowych: (a) service learning w praktyce akademickiej, (b) relacje interpersonalne i dynamika
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pracy zespotéw, (c) zadania dywergencyjne w heterogenicznej grupie studentéw oraz (d) wizerunki

nauczycieli akademickich w nietradycyjnych formach ksztatcenia akademickiego.

Niniejszy artykut koncentruje sie na pierwszym z wymienionych obszaréw i prezentuje wyniki
analizy tematycznej skupionej wokoét ,service learning” jako przyktadu przekraczania réznorodnych
granic dydaktyki (Braun, Clarke 2024). Kolejne zagadnienia zostang rozwiniete i przedstawione
w odrebnych, przygotowywanych obecnie do druku artykutach naukowych.

W realizacje projektu aktywnie wiaczyta sie takze firma stolarsko-meblarska, odpowiedzialna
za wykonanie prototypdw pomocy dydaktycznych, ktére nastepnie trafity do dalszych testow
uzytkowych i badan edukacyjnych. Kierownictwo firmy wspierato studiujgcych i kadre akademicka obu
uczelni poprzez dostarczanie informacji zwrotnej na poszczegdlnych etapach, a takze doradzanie
w kwestiach technologicznych i rynkowych. Tym samym projekt stat sie przyktadem wielostronnej
wspotpracy, w ktérej spotykajg sie rdine perspektywy: akademicka, artystyczna, praktyczno-
technologiczna i biznesowa.

Service learning definiowany w literaturze jest jako koncepcja uczenia sie pozwalajgca na
pogtebianie rozumienia teorii poprzez dziatanie praktyczne w projekcie, czesto na rzecz spotecznosci
lokalnej (Salam et al., 2019). U podstaw tej koncepcji uczenia sie lezy teoria edukacji doswiadczeniowej
(ang. experiential education) (Dewey, 1938) oraz cykl uczenia sie przez doswiadczenie Davida A. Kolba
(Kolb, 2014), szerzej opisane w dalszej czesci artykutu. W przeciwienistwie do innych form edukacji
doswiadczeniowej, tj. wolontariat, praktyki zawodowe itp., service learning powinien jednoczesnie
skupiac sie na obu cztonach swojej nazwy: SERVICE (jako skupienie na praktycznych umiejetnosciach,
potrzebach odbiorcéow projektu i wymogach rynkowych) oraz LEARNING (jako skupienie na wiedzy
teoretycznej i rozwoju uczestnika) (Furco, 1996). Zatem ma on w swoim zatozeniu faczy¢ u uczestnikéw
kwestie praktyczne nauki wykonywane w formie np. praktyk zawodowych (internship) z pracami na
rzecz spotecznosci lokalnej, np. w formie wolontariatu (voluntarism).

W tym kontekscie, taka wersje realizacji idei service learning w szkolnictwie wyzszym mozna
rozumie¢ jako przestrzen, czy tez sytuacje dydaktyczng, w ktdrej ulegajq zatarciu granice pomiedzy
teorig a praktyka, dydaktyka akademickg a potrzebami spotecznosci, jak réwniez pomiedzy
tradycyjnymi rolami nauczyciela i studenta. Przekraczane s3 takie granice instytucjonalne
i dyscyplinarne — w tym przypadku studiujgcy wzornictwo uzytkowe oraz pedagogike, we wspotpracy
z przedsiebiorstwem stolarskim, spotykajg sie w procesie wspdlnego dziatania, negocjowania znaczen
i rozwigzan oraz tworzenia produktéw o praktycznym zastosowaniu. W tym sensie service learning stat
sie laboratorium wspodtpracy, ktore podwaza jednostronny, transmisyjny model edukacji, otwierajac
przestrzen dla gtebokiego doswiadczenia, refleksji i wzajemnej odpowiedzialnosci.

Prezentowany artykut ma klasyczng strukture ,IMRAD”. W dalszej czesci wprowadzenia
charakteryzujemy service learning jako forme edukacji doswiadczeniowej (Kolb 2014) i zarazem
strategie dydaktyczng Scisle zintegrowang z programem studiow, ktéra taczy ,uczenie sie poprzez
zaangazowanie” z realizacjg trzeciej, czwartej i pigtej misji uniwersytetu. W tym miejscu wspominamy
rowniez cykl IPARD(E) (Investigation—Planning—Action—Reflection—Demonstration—Evaluation) jako
operacyjng rame projektowania (Kielsmeier 2011; Townsend 2016), podkreslajagc rozwdj wiedzy
przedmiotowej, myslenia krytycznego, wspdtpracy zespotowej, pracy z wartosciami i sprawstwa.
Wskazujemy rdwniez na obecnos¢ praktyk service learning w sieciach i instytucjach (np. SEA—EU Centre

144




“ Horyzonty Edukacji Akademickiej -

for Service Learning/University as a Society Hub, EOSLHE). W tej czesci porzadkujemy takze pojecia:

service learning jako ,podejscie” (approach) ukierunkowane na rozpoznane potrzeby spotecznosci
i celowo powigzana z celami dydaktycznymi.

W kolejnym fragmencie tekstu opisujemy specyfike materiatu badawczego i procedury
postepowania metodologicznego. Jak wspomnielismy wyzej, dzienniki uczenia sie studentéw
Uniwersytetu Gdanskiego stanowig podstawe jakosciowe] analizy tematycznej. Precyzujemy tu sposdb
gromadzenia danych (analiza tekstu pamietnikow) oraz przyjetg perspektywe interpretacyjng,
podkreslajac celowy charakter doboru préby i idiograficzny wymiar wnioskowania.

W czesci poswieconej rezultatom badania prezentujemy przestrzen analityczng (wynikow3)
zbudowang wokot pieciu kategorii opisu, ktdre razem tworzg mape znaczen nadawanych
doswiadczeniom i zaposredniczonych w narracjach oséb uczestniczgcych w projekcie. Uwazamy, ze
zakres i tres¢ przestrzenni wynikowej pozwalajg postawic teze o service learning’u jako mechanizmie
przekraczania granic dydaktyki i jako laboratorium wspdtpracy.

W dyskusji konfrontujemy wyniki z ujeciem service learning jako edukacji doswiadczeniowej
i obywatelskiej (wymiar rozwoju kompetencji, wartosci i odpowiedzialnosci publicznej) z agenda
innowacyjnej dydaktyki i misji uniwersytetu. Wskazujemy, ze opisywany proces i obecna w nim formuta
ksztatcenia wpisujg sie w realizacje trzeciej, a by¢ moze takze czwartej i pigtej misji uniwersytetu.

Metoda

Jak wspominalismy juz to wyzej, materiat empiryczny stanowito 8 dziennikdw uczenia sie
prowadzonych przez studentki pedagogiki Uniwersytetu Gdanskiego biorgce udziat w projekcie ARTIS
(studenci ASP takich dziennikow nie prowadzili). Byty to narracyjne zapisy doswiadczen, obejmujgce
zarowno same zdarzenia, refleksje nad przebiegiem dziatan, jak i (samo)oceny wtasnego uczenia sie
oraz komentarze dotyczgce wspodtpracy ze studentami Akademii Sztuk Pieknych i partnerem
zewnetrznym — firma stolarsko—meblarska. Swojg dokumentacje studentki rozpoczety z poczatkiem
semestru letniego roku akademickiego 2024/2025, dlatego pierwsza cze$¢ ich zapiskdw ma charakter
retrospekcyjny. Materiat wykorzystany do analizy obejmuje zapiski prowadzone przez caty okres
trwania pierwszej fazy projektu— fazy projektowej (dwa semestry akademickie). Studentki celowo nie
otrzymaty zadnych wytycznych dotyczgcych prowadzenia dziennikdw, proszone byty jedynie o opisanie
wiasnych przezy¢ i przemyslen na temat brania udziatu w projekcie. Brak wytycznych widoczny jest w
znacznych réznicach w formie i narracji pomiedzy poszczegdlnymi dziennikami. Niektdre z nich pisane
sg W czasie terazniejszym, a inne w czasie przesztym. Rdznig sie one réwniez objetoscia relacji oraz
rozbieznym skupieniem na réznych elementach, takich jak opis poszczegdlnych wydarzen lub skupienie
sie na opisie jedynie wtasnych emocji towarzyszacych udziatowi w projekcie. Catosciowo materiat
empiryczny stanowi dla autorow niezwykle bogate zrédto informacji na temat przebiegu projektu
service learning, a réznorodnos$é dziennikdéw pozwala na dostrzezenie wielu kategorii tematycznych,
szczegdtowo opisanych ponizej.

Analiza miata charakter jakosciowy, interpretatywny i osadzony w tradycji badan narracyjnych.
Wykorzystano kodowanie otwarte w duchu konstruktywistycznej teorii ugruntowanej (Charmaz,
2006), a proces analityczny zostat uporzgdkowany wedtug siedmiu krokéw analizy opisanych przez
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Kvale (1996). Dodatkowo stosowalismy sie do zasad jako$ciowej analizy tematycznej (Braun i Clarke,

2006; Baraun i Clarke 2024; Flick, 2018), co umozliwito ostateczne wyodrebnienie pieciu kategorii
tematycznych: (a) sytuacja uczenia sie, (b) faczenie wiedzy teoretycznej z potrzebami rynkowymi, (c)
dostrzegane korzysci z service learning’u, (d) wytaniajace sie wyzwania, (e) logistyczna i organizacyjna
strona prowadzenia projektu.

Dla klarownosci niniejszego wywodu i wygody Czytelniczek i Czytelnikébw metodologie
prezentujemy nie tylko na poziomie ogdlnych uzasadnieni, ale takze ilustrujemy przyktadem,
charakteryzujac kolejne kroki redukcji materiatu na podstawie fragmentu rzeczonego pamietnikéw,
ktdre traktowalismy jako jeden tekst.

Na wstepie, w pierwszym kroku, badacz(ka) zanurza sie w tekst, wielokrotnie go czyta i stara
sie uchwyci¢ klimat narracji. Przyktadowo, fragment opisujacy pierwsze obawy jednej z autorek i
uczestniczek zwigzane z doborem partneréw do zespotu (,,chciatabym ztapaé najlepszych studentéw
[nazwa wtasnal..., ale jak to zmierzy¢ przy pierwszym spotkaniu”) traktowany jest tu zaledwie jako
mozliwy dokument doswiadczenia, ale na tym etapie nie podlega jeszcze zadnej segmentac;ji.

Kolejnym etapem jest wyodrebnienie naturalnych jednostek znaczeniowych, czyli fragmentéw
odnoszacych sie do jednego watku. Przyktadem mogg byé: ,obawa o dobdr cztonkéw zespotu”,
,roznice w stylu pracy z J.” czy , pozytywne doswiadczenia wczesniejszej wspdtpracy”. W dalszej
kolejnosci kazda jednostka zostaje opatrzona wstepnym kodem: pierwsza jako ,,niepewnos¢ w sytuacji
uczenia sie”, druga jako ,dynamika wspdtpracy w zespole”, a trzecia jako ,transfer wczesdniejszych
doswiadczen”.

Czwartym krokiem jest kategoryzacja i grupowanie kodéw, ktére prowadzi do scalania ich w
szersze kategorie analityczne. W przywotywanym wyzej przypadku wszystkie trzy kody zostaty
zintegrowane w kategorie ,sytuacja uczenia sie”.

Pigty krok polega na redukcji i kondensacji sensu, a wiec na krétkim ujeciu istoty
doswiadczenia. Nasz przyktad mozna ujgé nastepujgco: , niepewnos¢ w doborze wspdtpracownikéw
tagodzona wczesniejszym doswiadczeniem owocnej wspdtpracy”.

Na etapie interpretacji, czyli w szoéstym kroku, kategorie poddawane sg refleksji w swietle
literatury i pytan badawczych. W tym przypadku ,sytuacja uczenia sie” interpretowana jest jako
przyktad przekraczania granicy miedzy indywidualnym stylem a wspdlnotowym uczeniem sie, co
wpisuje sie w charakter service learning jako procesu zacierania rél i negocjowania wspotpracy.

Ostatnim, siddmym krokiem jest synteza i raportowanie. W jej wyniku wytoniono piec
kategorii, ktére tworzg przestrzen analityczng omawiang w czesci ,,Rezultaty badania”. Kazda z nich
zostanie zilustrowana wybranymi cytatami z pamietnikow.

Proces analityczny miat charakter iteracyjny, a jego istotg byt staty ruch pomiedzy materiatem
empirycznym a kategoriami kodowymi. Dzieki potgczeniu kodowania otwartego (Charmaz),
siedmiostopniowe]j procedury interpretacyjnej Kvale oraz zasad analizy tematycznej (Braun i Clarke,
2006; Braun i Clarke 2024), mozliwe byto — jak sadzimy — uchwycenie doswiadczen uczestniczacych w
badaniu w kategoriach, ktére zarazem odzwierciedlajg ich wtasne narracje, jak i pozwalajg je osadzié¢
w szerszej perspektywie teoretycznej service learning.
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Rezultaty badania
Kategoria 1: Sytuacja uczenia sie siebie i o sobie

,Sytuacja uczenia sie” obejmuje moment wejscia w projekt, pierwsze kontakty z partnerami z ASP,
dobér zespotdw, autoprezentacje oraz negocjowanie rél. To przestrzen wysokiej intensywnosci
emocjonalnej i poznawczej, w ktorej studenci UG ucza sie funkcjonowacé w nowym, heterogenicznym
Srodowisku, godzgc odmienne style pracy i komunikacji. Analiza pokazuje przejscie od poczatkowe;j
niepewnosci do stopniowego budowania zaufania — przy jednoczesnym doswiadczaniu realnych
napieé, ktore stajg sie materiatem do uczenia sie wspétpracy. Wejscie w projekt inicjuje fale
niepewnosci, ktdra tgczy sie z koniecznoscig podjecia decyzji personalnych i zaufania intuicji wobec
nieznanych partneréw. Pierwsze spotkania sg takze momentem autoprezentacji — studenci swiadomie
zabieraja gtos, aby zaznaczy¢ swojg sprawczosé i kompetencje.

Gdy doszto w koncu do spotkania na [nazwa witasnal, to staratysmy sie z J. sie “zaprezentowad” tj.
chetnie zabiera¢ gtos w sprawach zwigzanych z uniwersytetem, z naszg strong projektu. W trakcie
wizyty bylisSmy oprowadzanie po budynkach [nazwa wtasna], a gtéwnym oprowadzajgcym zostat
mianowany O. ze wzgledu na najdtuzszy staz na uczelni. Podczas oprowadzania od razu wydat sie
mi i J. najprosciej w Swiecie fajny, i co prawda otwarty, bardzo pewny siebie, i dosy¢ nieszablonowy,
wiec momentalnie zapadto pomiedzy nami porozumienie, ze chcemy mie¢ O. w zespole. Potem,
troche przez to jak sie posadzilismy w sali zajeciowej, J. trafita na prace w parzez 0., aja z A, ktéra
rowniez dotgczyta do naszego zespotu, poniewaz to A. pierwotnie pracowata z O. nad tym
projektem.

Juz na starcie wybrzmiewajg réznice styléw pracy i ich wptyw na komfort wspétpracy — refleksja
metapoznawcza staje sie elementem sytuacji uczenia sie.

Na pierwszym etapie projektu, ktéry byt po prostu wprowadzeniem nas przez naszego opiekuna
w zamyst projektu, w momencie, kiedy zaznaczone byto, ze bedziemy wszyscy pracowac¢ w matych
zespotach (w pierwotnym zatozeniu ok. 5) dwie osoby z [nazwa wtasna], dwie osoby z [nazwa
wtasna)], pojawita sie moja pierwsza obawa. Wiedziatam, ze oczywiscie chciatabym “ztapac”
“najlepszych” studentéw [nazwa wtasna] do swojego zespotu, ale jak w ogdle to zrobi¢, jak to
zmierzy¢ przy pierwszym spotkaniu, po czym to poznac? Po drugie, musiatam réwniez mie¢ pare
z naszego uniwersytetu, a w naszym projekcie znatam tylko i wytgcznie J., poniewaz byta z mojego
roku. Od razu zaczetam rozwazadé, czy to jest dobry pomyst, zeby by¢ razem z J. w parze, poniewaz
jesteSmy przeciwnosciami w naszym procesie tworzenia. J. jest spokojna, nie za duzo sie stresuje,
niekoniecznie przejmuje sie wytycznymi, chce zrobi¢ co$ dobrego, ale wazne jest dla niej to, zeby
dobrze sie przy tym bawic. Ja z kolei bardzo sztywno trzymam sie wytycznych, ciezko mi wychodzié
poza ramy zadania i tatwo sie stresuje, czesto czarno—widze. Ale to co pomogto mi pogodzic sie,
a nawet cieszy¢ sie z tego, ze moge pracowac z J., to to, ze mniej wiecej rok wczesniej wspodlnie
pracowatysmy razem nad matematycznym ebookiem, gdzie J. byta bardzo wazng osobg, bez ktérej
mogtoby sie to w ogdle nie udac, lub skoriczy¢é w o wiele gorszej jakosci.

Niejako w tle ,uczenia sie siebie” toczy sie nauka organizacji — realia projektowe (terminy,
przygotowania, obowigzki) stajg sie testem, ale i okazjag do rozwoju zdolnosci do planowania
i wzajemnego wsparcia.

Pomiedzy pierwszym, a drugim spotkaniem spotkaliSmy sie tylko raz. Komunikacja nie byta
najlepsza, bo 0. mato odpisywat, ale za to A. odpisywata raczej za kazdym razem i zaczetfa juz
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wczesniej przygotowywac prezentacje, jednak to wtasnie na nig sama spadto przygotowywacd
prototypy w NOC przed drugim spotkaniem, dlatego, ze O. w te sama noc pracowat nad zleceniami
dla swojej dziatalnosci i byt zobowigzany terminami. Jednak chciatabym zaznaczy¢, ze gdy juz
udawato sie spotka¢ czy skomunikowaé z O., to naprawde do wynagradzat swoimi Swietnymi
pomystami, kunsztem artystycznym i charyzma. Natomiast A. rowniez grata kluczowa role
jakkolwiek trzymania naszej wspotpracy z [nazwa wtasna] “w kupie” i formalnie spetniajgc
wymagania [nazwa wiasna] wyktadowcow.

Nowe srodowisko uczenia sie odstania odmienny etos krytyki i ewaluacji — wymagajacy, ale rozumiany
jako szansa na ulepszenie projektu i rozwdj.

Jezeli chodzi o wyktadowcdw z [nazwa wtasna] to sg bardzo bezposredni, a czasami wydajg sie tez
pretensjonalni, bo szukajg stabych punktow, aby je wyeliminowaé, ale wydaje mi sie, ze
w momencie, kiedy student operuje solidng koncepcjg, to bez problemu obroni kazdy zarzut.
Wiem, ze moje odczucia sg dos¢ neutralne w poréwnaniu z moimi kolezankami z uczelni, ale moze
by¢ to zwigzane z tym, ze mam jakiekolwiek doswiadczenie w obracaniu sie w s$rodowisku
doskonalenia warsztatu artystycznego i obiekcje, i oburzenie, ktére momentami pojawiato sie
u moich kolezanek, ja juz po prostu przezytam i przetrawitam pare lat wczesniej. Co wiecej, tak jak
wspomniatam wczesniej, ja absolutnie widze sens tej strategii. Wyktadowcy szukajg tzw. “dziury
w catym”, co wydaje sie denerwujace, ale kiedy faktycznie jg znajda, to studenci zamiast by¢
zawiedzeni, powinni sie cieszy¢, ze teraz wiedzg, co muszg naprawié, aby projekt byt FAKTYCZNIE
dobry, poniewaz jezeli co$ nieprawidtowego, niespdjnego, bezsensownego czy bezpodstawnego
zostato znalezione w ich projekcie, to jest po prostu najzwyczajniej w Swiecie niedopracowany.
Jezeli jednak jest sie przeciwnym zdaniu ich profesoréow i wiozy sie wystarczajgco duzo wysitku
w udowodnienie swojego stanowiska, to z kolei oni nie bedg mieli innego wyjscia niz przyznac jego
poprawnosc. Jest to dla mnie bardzo klarowna zaleznos¢ i idea, jednakze wiem, ze to po prostu
wspotgra z moim charakterem, poniewaz bardzo lubie dowodzi¢ swojej faktycznej racji, jezeli taka
posiadam, a jezeli nie mam racji, to ciesze sie, ze ktos jest w stanie mi to objawi¢. Lubie
bezposredniosc i ostrg szczerosé, poniewaz moim zdaniem oszczedza to czas i energie obu stron.

Rownoczesnie pojawiajg sie sygnaty ostrzegawcze dotyczace spdjnosci i dyscypliny grup — studenci
rejestrujg ,,czerwong lampke” zwigzang z punktualnoscia i przygotowaniem.

Nadszedt dzied, w ktdérym nareszcie odwiedzilismy [nazwa wifasna] i mogliSmy zapoznac¢ sie
z osobami, z ktdrymi juz na pierwszym spotkaniu utworzyliSmy swoje zespoty. Jednym z elementéw
tego spotkania, ktore zapadty mi w pamieé to fakt, ze bylismy umoéwieni na konkretng godzine,
a na czas zjawitysmy sie tylko my (z [nazwa wtasna]), wyktadowcy i zaledwie dwdjka studentéw
z [nazwa wiasna]. Juz tutaj zaswiecita mi sie czerwona lampka, ze moge mie¢ do czynienia
z osobami, ktore raczej nie nalezg do zorganizowanych, a praca z tego typu ludZmi naprawde
potrafi bardzo mocno dziata¢ mi na nerwy. S3 jednak plusy tej sytuacji: podczas gdy bylisSmy
zmuszeni czekaé na pozostatych studentéw [nazwa wtasna], mogliSmy zwiedzi¢ budynek ich uczelni
— i to wtasnie tu poznatysmy z Z. osoby, ktdre staty sie pozostatag czescig naszego zespotu.Z A.i O.,
bo to wtasnie oni oprowadzali nas po swojej uczelni, od poczatku poczutam ni¢ porozumienia i juz
w trakcie oprowadzania czutam, ze to z nimi bede chciata wspdtpracowac. Tak witasnie sie stato —
po przeprowadzeniu kilku zadan integracyjnych, podczas ktérych razem dobieraliSmy sie w pary,
podjelismy decyzje o wspdlnej pracy nad projektem. Jakbym miata nas do siebie poréwnac, to A.,
tak samo jak Z., we wspdtpracy z O. grata role ,mdzgu operacji”, ktéry kontrolowat przebieg
projektu i dbat o ustalone przez wyktadowcow wytyczne. O. natomiast byt tg bardziej chaotyczng
i szalong strong ich duetu. Obydwoje sg osobami bardzo kreatywnymi, zdecydowanie
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niemyslacymi szablonowo, bezposrednimi i otwartymi na ludzi i nowe pomysty, dzieki czemu juz
na pierwszym spotkaniu czutam, ze robienie z nimi projektu bedzie czystg przyjemnoscia.

W powyzszych i zaledwie przyktadowych fragmentach pamietnikéw wybrzmiewa ,ruch wahadtowy”
miedzy napieciem a zasobem. Niepewnos¢ doboru partneréw ek zostaje ztagodzona pamiecia
wczesniejszej, udanej wspétpracy; autoprezentacja rownowazy asymetrie pozycji; krytyka dydaktyczna
— nawet, gdy bywa odczuwana jako , ostra” — zostaje zreinterpretowana jako narzedzie uspdjniania
zatozen projektowych. W tej dynamice sytuacja uczenia sie staje sie doswiadczeniem formacyjnym:
studenci uczg sie negocjowac role, regulowa¢ emocje, utrzymywac orientacje zadaniowa mimo
zaktécen organizacyjnych i réznic kulturowych miedzyuczelnianych. Przektadad sie to moze na rozwdj
kompetencji wspotpracy, samoswiadomosci i odpornosci zadaniowej, ktére w dalszych czesciach
analizy ujawnig sie jako warunek faczenia teorii z praktyka oraz osiggania efektdw rozwojowych.

Kategoria 2: L3czenie wiedzy teoretycznej z potrzebami osobistymi, rynkowymi i spotecznymi

Druga kategoria ujmuje spdjnos¢ miedzy refleksja pedagogiczng (pedagogia Montessori,
bezpieczenstwo rozwojowe, sens dydaktyczny) a wymogami produkcji, materiatoznawstwa i rynku
oraz zainteresowan i motywacji jednostkowych. W praktyce projektu ARTIS jest to triangulacja:
studenci—akademia—przemyst. Moment kluczowy stanowi kontakt z firmg i fabryka, gdzie idee musza
przej$¢ probe wykonalnosci, kosztdw, materiatdéw, atestéw i trwatosci uzytkowej. Uczestnicy
i uczestniczki uczg sie tu myslenia projektowego o charakterze translacyjnym: przektadajg jezyk teorii
i potrzeb edukacyjnych oraz wtasnych marzen i planéw na jezyk parametréw technicznych i oczekiwan
rynku, zasadnosci pedagogicznej i mozliwosci wykonawczych oraz potencjatu biznesowego. Ponadto,
Swiadomosc¢ realnej Sciezki produkcyjnej dziatata jak silny motywator i filtr decyzyjny.

Cos co najbardziej napedza nasz zespot to chyba deadline’y — odkad pamietam byta to jedna z tych
rzeczy, ktére jak nic motywowaty, albo witasciwie zmuszaty mnie do nauki, czy dokanczania
rozpoczetych zadan. Widocznie trafit swoj na swego i osoby z naszej grupy (moze poza Z.) maja w
tej kwestii bardzo podobnie do mnie. Nie jest to oczywiscie nasz jedyny motywator, ale chyba
najbardziej skuteczny. Poza tym zdecydowanie motywuje nas mozliwo$é stworzenia czego$
nowego, z czego bedziemy mogli by¢ dumni oraz samo w sobie zdobycie nowego doswiadczenia,
jakim jest caly proces wspodtuczestniczenia w tak ciekawym projekcie. Nie da sie ukry¢, ze
mozliwos¢ wyprodukowania naszego pomystu przez firme [nazwa wtasna] rowniez bardzo pcha do
przodu nasze dziatania. Automatycznie mam wiecej checi do pracy, kiedy mam swiadomosé, ze cos
co wymaga poswiecenia tak duzej ilosci czasu i energii, ma mozliwo$¢ stania sie realnym
produktem, ktéry (przy dobrych wiatrach) bedzie mogt wejsé na rynek. Dlatego tez jednym
z czynnikéw, ktéry nie raz miat wptyw na podejmowane przez nas wybory, byly wytyczne
wyznaczone przez firme [nazwa witasna] i to wtasnie dzieki nim finalnie zdecydowalismy sie wybraé
jako nasz docelowy produkt roboczo nazwane ,,Rynny”, choé nie ukrywam, ze nasze pozostate
pomysty wydajg mi sie by¢ na tyle ciekawe, ze jezeli tylko bedziemy miaty mozliwosc¢ dalszej pracy
w tym zespole, to z wielkg checig poswiece swdj czas na wprowadzenie w zycie rowniez ich.

Swiadomo$¢ realnej éciezki produkcyjnej dziatata jak silny motywator i filtr decyzyjny, staje sie okazja
wielostronnego i wieloaspektowego uczenia sie rdinych aktorow zaangazowanych w proces.

Przyktadowo, wizyta w fabryce unaocznia wage decyzji materiatowych i bezpieczestwa uzytkowania,
uzasadnien dydaktycznych itp.
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Do fabryki z ramienia [nazwa wtasna] pojechaty$my tylko O. i ja. Wtasciciele marki [nazwa wtasna],
z ktorg wspotpracujemy okazali sie bardzo mitymi i goscinnymi osobami. Marka [nazwa wtasnal], to
firma—cdrka producenta mebli [nazwa witasnal. Pan W. i jego zona s3 inzynierami, projektantami
mebli. Filozofia marki opiera sie o zréwnowazony rozwdj, wszystko co produkujg mozna naprawiac
i odnawiaé. Wykorzystuja tylko lite drewno, korek i stal nierdzewna. To spotkanie byto tez naszym
pierwszym spotkaniem z osobami z [nazwa wiasna]. Studenci [nazwa wtasna] wydali mi sie dos¢
nie$miali i lekko zagubieni w tej sytuacji, ale takie bytySmy réowniez my. Najpierw uczestniczylismy
w wyktadzie wtascicieli firmy o tej firmie. W miedzyczasie zadawaliSmy pytania. W pewnym
momencie studenci [nazwa wfasna], gdy ustyszeli o potrzebie wykorzystywania resztek korka,
pozostatych po produkcji innych mebli, bardzo chcieli wszystkie zabawki dla matych dzieci robi¢
z korka. Zwrécitam uwage, ze korek nie bedzie odpowiedni dla matych dzieci, gdyz tatwo sie kruszy
i moze zostaC zjedzony. Bytam zaskoczona, jak wielkie zaskoczenie i ol$nienie wzbudzito to
w studentach [nazwa wtasna] i prowadzacych z [nazwa witasna]. Przez Pana F., prof. [nazwa wtasna]
zostatam poproszona o ,wyktad” o rozwoju dzieci. Nazywam to , wyktad” bo nie wiem, jak nazwac
to inaczej, po prostu nagle poprosit zebym ttumaczyta wszystkim jak sie dziecko rozwija i kiedy, co
bierze do ust i co jest dla dzieci bezpieczne, a co nie. Postaratam sie to opowiedzie¢ jak najlepiej
umiem. Gdy wyktad witascicieli firmy byt kontynuowany, pan W. powiedziat, ze wykorzystuja tylko
surowe lite drewno do swoich produktéw. Zapytatam wiec w jaki sposéb takie drewno zachowuje
sie w kontakcie z wodg czy ttuszczem, bo na taki kontakt na pewno zabawki dzieciece beda
narazone. Moje pytanie wzbudzito powszechng konsternacje, wyjasnitam wiec, ze nie jestem
projektantem i nie wiem takich rzeczy, a obawiam sig, Zze surowe niezabezpieczone drewno nie jest
dobrym rozwigzaniem przy dzieciach i w zwigzku z tym, czy oni uzywajq tez jakichs zabezpieczen.
Wyktadowca z [nazwa wtasna] gtosno rzucit ,bo tu panie sg z [nazwa witasna]” jakby to miato
cokolwiek zmienia¢. Nie dostatam sensownej odpowiedzi na moje pytania. Po wyktadzie
zwiedzalismy fabryke, co byto bardzo fascynujgce. Nastepnie przeszlismy do salki konferencyjnej,
aby sie pozegnac i ni stagd ni z owad pan F. z [nazwa wtasna] kazat mi, jako przedstawicielce
studentek z [nazwa witasna] opowiadac publicznie co sgdze o oprowadzaniu i o catym spotkaniu
i 0 naszej przysztej wspotpracy. Byto to dla mnie niezwykle krepujace, ale oczywiscie
odpowiedziatam na te pytania. Nikt inny nie byt o to proszony ani do tego zachecany. Dodatkowo
pan F. i pani U. z [nazwa wtasna] wyrazili swoje zyczenie abySmy my — studentki z [nazwa wtasna]
na najblizszym spotkaniu miaty juz konkretne pomysty na zabawki, bo ,,ich studenci to nie wiedzg”.

Interesujgcym aspektem sytuacji uczenia sie sg (na przyktad) kryteria atestéw i zgodnosci
normatywnej, ktére stajg sie komponentem wiedzy praktycznej, co , ukierunkowuje kolejne iteracje
prototypowania, a tym samym — pomimo wyrazanej poczatkowo rezerwy — zaprasza do myslenia
dywergencyjnego (zob. np. Saretzki, Forthmann, & Benedek, 2024), ale w obrebie ograniczonej puli
mozliwosci
Na spotkaniu byta obecna cata nasza grupa. Zaprezentowalismy nasz projekt. Gtéwne skupienie
naszej prezentacji byto na czesci pedagogicznej, bo A. w miedzyczasie nie zrobit modelu,
a wizualizacje robit tego dnia w kolejce do prezentowania. Natomiast gdy zobaczytam wizualizacje
bytam zachwycona tym konceptem. Naprawde sama chciatabym w domu miec takie meble.
Uwazam, ze robimy Swietny projekt. Podczas dyskusji o naszym projekcie prowadzacy z [nazwa
wtasna] mato sie wypowiadali. Bytam bardzo zawiedziona, gdy po tym jak J. zwrdcit uwage, ze
meble do placowek oswiatowych muszg mie¢ atesty, prowadzacy z [nazwa wiasna], ktorzy
prowadzg pracownie mebla seryjnego wydawali sie raz, ze zaskoczeni, dwa nie byli w stanie
podpowiedzie¢, na czym takie atesty mogg polega¢, ani gdzie sprawdzi¢ wytyczne. Gtdwne uwagi
(oprécz powyzszej od J.) jakie zapamietatam z tego spotkania to, ze nasz pomyst bedzie drogi
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w sprzedazy, kto to bedzie chciat kupi¢, bedzie trudno kogos namoéwié do kupna i aby$my wigczyli
wiecej figur geometrycznych do naszej wizji. Oprdocz uwagi o atestach, zadna inna nie wydata mi
sie niestety rozwijajaca.

Dalsze przyktad translacji miedzy zatozeniami dydaktyki (tu bazujacej na zatozeniach pedagogii
Montessori) a parametrami wytwarzania oraz sytuacji uczenia sie w heterogenicznym zespole, nad
projektem o charakterze multidyscyplinarnym.

Pomiedzy pierwszym, a drugim spotkaniem spotkaliSmy sie tylko raz. Komunikacja nie byta
najlepsza, bo O. mato odpisywat, ale za to A. odpisywata raczej za kazdym razem i zaczeta juz
wczesniej przygotowywac prezentacje, jednak to wtasnie na nig samg spadto przygotowywad
prototypy w NOC przed drugim spotkaniem, dlatego, ze O. w te sama noc pracowat nad zleceniami
dla swojej dziatalnosci i byt zobowigzany terminami. Jednak chciatabym zaznaczy¢, ze gdy juz
udawato sie spotka¢ czy skomunikowaé z O., to naprawde do wynagradzat swoimi swietnymi
pomystami, kunsztem artystycznym i charyzmg. Natomiast A. rowniez grata kluczowy role
jakkolwiek trzymania naszej wspétpracy [...] w kupie i formalnie spetniajgc wymagania [nazwa
wtasna] wyktadowcow.

Co mnie zaskoczyto to fakt, ze studenci z [nazwa wtasna] mieli juz wstepny plan tego, czemu
najbardziej chcg poswieci¢ uwage w projekcie. Prawde moéwigc byto mi to na reke, bo idac na to
spotkanie miatam ogromny metlik w gtowie, jezeli chodzi o wybdr tematyki, ktdrej chciatam sie
blizej przyjrzeé. U. i F. postawili na projekt, ktorym chcieli rozwija¢c umiejetno$¢ wspodtpracy
w zespole. Zwrdcili uwage na to, ze na rynku dostepnych jest cate mndstwo pomocy wymagajgcych
pracy w grupie, lecz zwykle te pomoce opieraty sie na konkurowaniu ze sobg, a niewiele z nich
wymagato od dzieci wspdtpracy. Nasze pierwsze spotkanie zakoriczyto sie burzg mézgdéw na temat
tego, co moglibysmy wyprodukowac, co jednoczesnie zainteresowatoby dzieci i rozwijatoby ich
umiejetnos¢ wspdtpracy. Pomystow byto wiele, a ze mogliSmy wybraé tylko jeden, co nie byto
tatwym zadaniem, nasza praca na kilka tygodni staneta w miejscu.

Widzimy tu interesujacy tuk translacyjny: od identyfikacji potrzeby dydaktycznej (np.
wspotpraca zamiast rywalizacji), przez skanowanie rynku i wybér konceptow referencyjnych (np. tzw.
dary Froebla, materiaty rozwojowe Montessori, ,rynny”), po iteracje zgodne z uwarunkowaniami
technologicznymi i biznesowymi (materiaty, atesty, koszt, trwatos$¢, logistyka wdrozenia). Partner
przemystowy oraz zasoby uczelni ksztatcacej w zakresie projektowania nie sg ttem, lecz aktywnymi
wspottworcami kryteridéw jakosci — ich wytyczne porzadkujg decyzje projektowe i nadajg im realny
horyzont wdrozeniowy, zapraszajg do myslenia poza schematem. Jednoczesnie gtos pedagogiczny,
artykutowany przez studentki pedagogiki poprzez pytania o sens rozwojowy, bezpieczenstwo i
zgodnos$¢ z zatozeniami Montessori — ,,stabilizujg” kierunek prac i zapobiega deprecjacji wartosci
edukacyjnych pod presjg ,samej” wytwarzalnosci. Tak rozumiane tgczenie teorii psycho—
pedagogicznych z rynkiem jest kompetencjg interdyscyplinarng, ktéra powstaje w dziataniu: poprzez
konfrontacje w fabryce, przeglady, krytyczne pytania i korekty prototypdéw.

Kategoria 3: Dostrzegane korzysci z service learning’u

Trzecia kategoria odstania, jak uczestniczacy w procesie definiujg i przezywajg korzysci ptynace
z udziatu w projekcie. Korzysci te sg wielowymiarowe: obejmujg rozwdj osobisty, poczucie sprawstwa,
satysfakcje z pracy zespotowej, a takze unikalne doswiadczenie bycia czescig przedsiewziecia realnie
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osadzonego w $wiecie spotecznym i rynkowym. Studentki i studenci wskazujg, ze service learning jest

forma uczenia sie, ktéra pozwala na bezposrednie tgczenie teorii z praktyka i dostrzeganie gtebokiego
sensu wiasnych dziatan.

Przytoczmy cztery przyktadowe fragmenty pamietnikéw czterech réznych uczestniczek:
Takie doswiadczenia napetniajg po prostu bardzo pozytywng postawg do zycia i swoich mozliwosci;
e Uwazam, ze dzieki temu projektowi zobaczytam realny sens w studiowaniu pedagogiki;

e Najwiekszg satysfakcje data mi Swiadomos¢, ze co$ co wspdttworzylismy, ma szanse trafi¢ do
realnych placowek edukacyjnych;

e Dzieki projektowi poczutam, ze moje umiejetnosci s3 wazne i przydatne, ze moge wnies¢ cos$
wartosciowego.

W powyzszych fragmentach wida¢, ze dostrzegane korzysci z service learning obejmujg wymiar
emocjonalny, poznawczy i spoteczny. Projekt zwieksza poczucie wiasnej skutecznosci, pozwala
doswiadczy¢ realnego wptywu na swiat, a takze wzmacnia motywacje do dalszego studiowania
i dziatania. Warto podkresli¢, ze studiujgcy dostrzegajg sens uczenia sie w powigzaniu z praktyka
i autentycznym odbiorcg ich pracy — placdwkami edukacyjnymi. Rozszerzajac interpretacje powyzszych
korzysci, warto odnies¢ je do klasycznych uje¢ pedagogiki doswiadczenia. Przywotajmy kilka dobrze
znanych tropow.

W logice cyklu uczenia sie przez doswiadczenie Davida A. Kolba ,konkretne doswiadczenie”
studentek w projekcie (praca nad realnym produktem, spotkania z partnerami, testowanie
w placéwkach) generowato materiat do , refleksyjnej obserwacji” (dzienniki, rozmowy w zespotach), co
z kolei sprzyjato ,,abstrakcyjnej konceptualizacji” (porzgdkowanie pojeé, redefinicja kryteriow jakosci)
oraz ,aktywnej eksperymentacji” (kolejne iteracje prototypdéw i rozwigzan organizacyjnych).
Opisywana przez uczestniczki satysfakcja, rosngce poczucie sprawstwa i sensu studiowania sg wiec
,O0bjawami” zamkniecia petnego obiegu doswiadczenia i wiedzy w cyklu CE-RO—-AC-AE (Kolb, 2014).

Z kolei, Deweyowska rama doswiadczenia dodaje tu wazne rozrdznienie jakosci doswiadczen:
nie kazde ,robienie” jest ksztatcgce, o czym warto pamietac zwtaszcza dzisiaj promujac tzw. dydaktyke
aktywizujaca.

To, co studentki identyfikujg jako najbardziej wartosciowe (kontakt z odbiorcg, sprzezenie
zwrotne od partnera przemystowego, testy w placéwkach), wzmacnia ,ciggtos¢” i ,interakcje”
doswiadczen, a wiec warunki, ktére wedtug Johna Deweya przesadzajg o tym, ze doswiadczenia nie sg
,misedukacyjne”, lecz uktadajg sie w sensowng progresje rozwoju (Dewey, 1938).

Woprost do service learning odwotuja sie badania Janet Eyler i Dwighta E. Gilesa, ktére wykazuja
one, ze dobrze zaprojektowane dziatania tgczagce zaangazowanie z uczeniem sie przynoszg zbiezne
zestawy rezultatéw — osobiste i interpersonalne (np. wzrost empatii, kompetencji wspotpracy),
poznawcze (glebsze rozumienie wiedzy i jej zastosowan) oraz obywatelskie (poczucie
odpowiedzialnosci i sprawstwa publicznego).

W cytowanych pamietnikach te trzy wigzki , korzysci” sg wyraznie obecne: studentki piszg
zarowno o zmianie w sobie (emocje, pewnos¢), o ,zobaczeniu sensu” studiowania (rozumienie
zastosowan), jak i o motywacji wynikajgcej z realnego odbiorcy ich pracy (Eyler & Giles, 1999).
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Wreszcie, perspektywa Jacka Mezirowa pozwala dopetni¢ obraz o wymiar transformacyjny:
momenty ,,trudnych” spotkan (réznice stylow pracy, krytyka, napiecia logistyczne) mozna czytac jako
,mini—dezorientujgce dylematy”, ktére uruchamiajg krytyczng refleksje i — u czesci studentek —
prowadzg do przeksztatcenia ram odniesienia (np. inaczej myslag o witasnej roli zawodowej, sensie
studiowania pedagogiki, o normach jakosci, o relacji miedzy teorig a praktykg). W takim ujeciu rados¢
i sprawczosc, o ktorych piszg, nie sg efektem wytgcznie ,udanych projektéw”, lecz przede wszystkim
przepracowania doswiadczen i wiagczenia ich w nowy, bardziej dojrzaty schemat rozumienia — co, jest
przeciez istotg uczenia transformacyjnego (Mezirow, 1991).

Zestawiajac te tropy, mozna powiedzie¢, ze obserwowane w dziennikach korzysci z service
learning sg spdjne z teorig Kolba (domkniety cykl doswiadczenia), odpowiadajg Deweyowskim
warunkom wartos$ciowego doswiadczenia (ciggtosc i interakcja), znajdujg potwierdzenie w evidence—
based ujeciu efektow SL u Eyler i Giles (osobiste, poznawcze, obywatelskie) oraz — przynajmniej u czesci
uczestniczek — noszg znamiona zmiany transformacyjnej w sensie Mezirowa (krytyczna refleksja
prowadzgca do modyfikacji perspektyw).

Kategoria 4: Wytaniajace sie wyzwania

Czwarta kategoria odnosi sie do trudnosci i napie¢, ktére pojawiaty sie w toku projektu. Wyzwania
dotyczyty przede wszystkim komunikacji miedzyuczelnianej, rédznic w poziomie zaangazowania, a takze
napie¢ wynikajacych z odmiennych styléw pracy i oczekiwan. Te elementy nie byty jednak wytgcznie
barierami — studenci czesto interpretowali je jako doswiadczenia rozwojowe, ktére uczyty
elastycznosci, cierpliwosci i umiejetnosci negocjacji. Przytoczmy kilka ilustratywnych fragmentéw
wypowiedzi.

e Komunikacja nie byta najlepsza, bo U. mato odpisywat, ale za to F. odpisywata raczej za kazdym
razem i zaczeta juz wczesniej przygotowywac prezentacje;

e Juztutajzaswiecita mi sie czerwona lampka, ze moge mieé do czynienia z osobami, ktére raczej
nie nalezg do zorganizowanych;

e Nieporozumienia organizacyjne byty momentami frustrujace, ale jednoczesnie nauczyty mnie

wiekszej cierpliwosci i dostosowywania sie;

e Zauwazytam rdzinice w podejsciu do termindw i obowigzkdéw miedzy nami a studentami
[nazwa wtasna]. To generowato napiecia, ale i zmuszato do otwartej rozmowy.

Fragmenty te ujawniajg, ze wyzwania miaty charakter relacyjny, organizacyjny i kulturowy.
Studiujacy rdéznicowali sposoby pracy i podejscia do obowigzkdw, co prowadzito do napieé, ale
jednoczesnie stawato sie Zrodtem uczenia sie. W efekcie wyzwania te mozna traktowac jako integralny
element procesu service learning, ktéry przygotowuje studentki i studentéw do radzenia sobie
z niejednoznacznoscig i roznorodnoscig realnego zycia zawodowego.

Rozwijajac interpretacje kategorii ,wyzwan” warto odwotaé sie do tradycji socjokulturowej,
w ktérej uczenie sie traktowane jest jako proces spoteczny i dialogiczny. Przykladowo, Lew Wygotski
wskazywat, ze rozwdj poznawczy dokonuje sie w interakcji z innymi oraz w sytuacjach, ktore
przekraczaja dotychczasowe mozliwosci jednostki, ale mieszczg sie w tzw. strefie najblizszego rozwoju.
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To wtasnie ,zadania ponad aktualne mozliwosci, ale osiggalne przy wsparciu innych” wywotuja

jakosciowe zmiany w mysleniu (Wygotski, 1971/2006). W interpretacji Ewy Filipiak, ktéra przetozyta te
perspektywe na grunt edukacji, kluczowe jest tworzenie sytuacji wymagajacych, otwartych i ztozonych
— takich, ktére prowokujg do wysitku poznawczego, a jednoczesnie umozliwiajg czerpanie z zasobow
spotecznych grupy. Filipiak (2012) podkresla, ze cztowiek rozwija sie szczegdlnie wtedy, gdy styka sie
z zadaniem trudnym i wymagajacym reorganizacji dotychczasowych struktur poznawczych, ale
rownoczesnie mozliwym do wykonania dzieki wsparciu nauczyciela, réwiesnikéw lub innych
dostepnych osdb. Analizowane pamietniki pokazuja, ze napiecia wynikajgce z réznic organizacyjnych
i interpersonalnych wtasnie taki charakter miaty — byty trudne, ale stawaty sie przestrzenig wspdlnej
negocjacji i wzajemnego uczenia sie.

Z podobng logika wigze sie rozwijane ostatnio w literaturze pojecie productive failure
[produktywna porazka). Badacze matematyki i pedagogii zorientowanej na ,,problem—based learning”
podkreslajg, ze napotkanie trudnosci i chwilowe zmaganie sie z problemem sprzyja gtebszemu
rozumieniu materiatu i rozwija wytrwatos¢ (Kapur, 2024). Productive failure nie oznacza zatem
frustracji bez wyjscia, lecz sytuacje, w ktdrych studiujgce osoby muszg przekracza¢ wtasne ograniczenia
i testowac rdézne strategie, zanim osiggng rozwigzanie.

Fragmenty pamietnikdw przywotane wyzej oddajg logike konstruktywnego zmagania sie
z problemami, ktére koniec koricdw skutkuje nowymi umiejetnosciami.

Najbardziej innym adekwatnym kontekstem teoretycznym wydaje sie ,,PUNC” (Proffessional
Uncertainty Competence), czyli kompetencji profesjonalnego funkcjonowania i dziatania w warunkach
ztozonosci i niepewnosci (Ortowska, 2020; Lazarus, 2021). Autorzy zajmujacy sie tg problematyka
wskazuja, ze wspdtczesne wyzwania edukacyjne i spoteczne wymagajg przygotowania studentéw nie
tyle do radzenia sobie z zadaniami jasno okreslonymi i przewidywalnymi, ile wfasnie z sytuacjami
niejednoznacznymi, petnymi napiec i sprzecznych oczekiwan.

Service learning — a zwtaszcza jego odstona w projektach interdyscyplinarnych, takich jak ARTIS
—tworzy dogodne srodowisko do rozwijania PUNC. Zmaganie sie z réznymi stylami pracy, odmiennymi
kulturami organizacyjnymi uczelni, a nawet z rozbieznymi wymaganiami partneréw spotecznych,
przygotowuje studentki i studentéw do funkcjonowania w $wiecie zawodowym, gdzie niepewnos¢ jest
reguta, a nie wyjatkiem. Analizowane pamietniki potwierdzaja, ze cho¢ napiecia byty zZrédtem frustracji,
uczestniczki projektu interpretowaty je rowniez jako sytuacje formacyjne, uczace elastycznosci,
negocjacji i odpornosci na niejednoznacznosé. W tym sensie trudnosci i napiecia ujawnione w badanym
materiale nie stanowig ,,ubocznego efektu” service learning, lecz rdzen tego podejscia: uczenie sie
poprzez realne doswiadczenia spoteczne oznacza bowiem konfrontacje z niepewnoscig
i réznorodnoscig, ktére — odpowiednio wspierane — stajg sie zZrédtem transformacji.

Kategoria 5: Logistyczna i organizacyjna strona prowadzenia projektu w ,,metodyce” service
learning’u

Ostatnia kategoria dotyczy kwestii organizacyjnych i logistycznych, ktdre w pamietnikach pojawity sie
jako zarowno blokady, trudnosci, jak i okazje do nauki. Uczestniczki i uczestnicy procesu podkreslali
zrdznicowane podejscia i role koordynatoréw, problemy z ustalaniem termindéw, a takze zréznicowanie
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praktyk organizacyjnych miedzy zaangazowanymi instytucjami. W tle tych doswiadczen wytania sie
watek uczenia sie zarzadzania projektem w warunkach rzeczywistych. Przytoczmy kilka fragmentéw
pamietnikow:

e Wszelkie kwestie organizacyjne dotyczace naszych spotkan — cho¢ bedac juz czwarty rok
studentem naszego uniwersytetu problemy organizacyjne mozna by zaliczyé do normy;

e  Zdarzaty sie sytuacje, ze nie mogliSmy sie skoordynowac, bo kazdy miat inne zobowigzania —
to wymagato duzej elastycznosci;

e Opiekunowie byli wsparciem, ale czasami brakowato szybkiej informacji zwrotnej, co
wprowadzato niepewnosé;

e Nauczytam sieg, ze projekt to nie tylko pomysty i kreatywnosé, ale tez kalendarze, deadline’y
i logistyka.

Wyzwania logistyczne i organizacyjne, cho¢ bywaty zrédtem frustracji, stawaty sie czasem takze
i istotnym elementem procesu uczenia sie. Studenci nabywali doswiadczenia w zarzadzaniu czasem,
koordynowaniu pracy zespotu i reagowaniu na nieprzewidziane okolicznosci (co wigze logistyke
z kategorig wczesniejszg). W ten sposoéb logistyka — zwykle traktowana jako ,tto” — nabierata niekiedy
wymiaru dydaktycznego, przygotowujac do rzeczywistos$ci zawodowe;.

Z drugiej strony, takie postawienie sprawy odnosnie do logistyki i organizacji nie bytoby petne,
gdyby nie wspomnieé o licznych problemach, zaktdceniach i trudnosciach w znalezieniu czasu, ktére
trudno uznac¢ za ksztatcgce. Dlatego tez, choé dostrzegamy walory wyzwan, nalezy odnotowaé tez
i takie sytuacje, ktére po prostu przeszkadzaty i nie miaty pozytywnych wymiaréw. Przektadanie
spotkan, zmiany termindw i brak komunikacji ze strony niektérych prowadzacych sprawiaty, ze inne
zaangazowane osoby musiaty poming¢ spotkanie.

Przytoczmy kilka fragmentow pamietnikéw, ktdre odnoszg sie do owego negatywnego wymiaru
logistyki i organizacji oraz inter—organizacyjnej komunikacji:

e Jednym z najwiekszych wyzwan, z ktdrymi musiatySmy sie zmierzy¢, byto podejscie prowadzacych
z [nazwa wtasnal. Pomimo naszych staran i wielu godzin pracy nad szczegétami projektu, czesto
spotykatySmy sie z krytykg, ze nasze rozwigzania sg niewykonalne dla dzieci. Byto to dla nas trudne,
poniewaz wiedziaty$Smy, ze dzieci w szkotach Montessori majg szeroki zakres mozliwosci, a wiele
z proponowanych przez nas zadan byto zgodnych z ich programem edukacyjnym. Prowadzacy
jednak nie zawsze brali to pod uwage.

e Troche sie stresowatam, poniewaz wiedziatam, ze jest to pierwszy raz, kiedy mamy szanse poznac
studentéw [nazwa wiasna], ale rowniez moment, w ktérym bedziemy musieli podzieli¢ sie na
grupy. Moja pierwsza mysl: Jak wybraé¢ z kim chce pracowac, jesli nie znam tych oséb? Nie
wiedziatam z kim bedzie mi sie dobrze tworzyto. Wybor grup byt wazny, poniewaz projekt byt
przewidziany na dtuzszy okres czasu. Jak pracowad tak dtugo z kims, z kim nie mozemy sie dogadac?
Wtedy praca z przyjemnosci przeradza sie w walke z wiatrakami (w naszej grupie troche tak byto,
ale o tym w dalszej czesci). Pani H. przygotowata dla nas gry integracyjne, zeby sie lepiej poznac.
Juz w trakcie nich stworzyty sie niektére grupy projektowe. Rozumiem to, poniewaz kazdy z nas
podjat ,,walke” o osoby do wspdtpracy.

e Ja musiatam wyjs¢ wczesniej ze spotkania, ale M., T. i Z. oméwili wstepne koncepcje.
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e Dzieki temu dowiedzieliSmy sie, ze spotkanie w czwartek zostato przetozone na nastepny tydzien.
Szkoda tylko, ze nikt nas o tym nie poinformowat. Gdyby ta informacja nie wyszta przez przypadek
to prawdopodobnie wszyscy bysmy pojechali na [nazwa wtasna] w czwartek. Nie podoba mi sig, ze
zostato to ustalone bez uzgodnienia tego z nami. Ja od razu wiedziatam, ze mnie nie bedzie, wiec
poinformowatam o tym moja grupe. Nie odpowiadat mi taka samowolka, ale bytam pewna, ze tylko
mnie nie bedzie, wigc odpuscitam temat.

e [..] zapytatySmy B. czy na jego czwartkowych zajeciach udato mu sie stworzy¢ model. Nie
dostaty$my odpowiedzi

e Dlaczego nie jestem w grupie U. i F.? Dlatego, ze U. i F. nawigzali bardzo szybko kontakt ze
studentkami UG i potaczyli sie jako pierwsi w grupe. Nie wiem, jako$ wydawato mi sie, ze ta grupa
juz jest <<zamknieta>>, a reszta dziewczyn nie miata co liczy¢, aby dotgczy¢ do tej grupy. Sg to moje
odczucia, tak to zapamietatam.

e Ale z czasem, gdy ich krytyka stawata sie coraz bardziej obcigzajgca, zaczetam czu¢ sie, jakbym
walczyta z wiatrakami. Czutam, ze niezaleznie od tego, ile czasu i energii wktadamy w naszg prace,
zawsze pojawiaty sie kolejne zastrzezenia. Zdatam sobie sprawe, ze nie ma dla nas szans na uznanie
— ze nasze wysitki s3 po prostu bezefektowne. A oczekiwanie na rezultaty po czwartkowym
spotkaniu studentéw [nazwa wtasna] oraz informacji dotyczacej tego, co powiedzieli prowadzacy,
moge porownac do oczekiwania, jak na wyrok.

e  Problem wyniknat z tego, ze byfa ustalona konkretna data na dtugo przed i wiekszo$¢ z nas
dopasowywata sobie plany pod tym katem, lecz gdyby nie to, iz nasze kolezanki z innej grupy
przypadkowo dowiedziaty sie o tym, ze podobno spotkanie ma sie nie odby¢, czego nikt z nas nie
byt Swiadomy, ze wzgledu na brak jakiekolwiek informacji ze strony studentéw czy profesoréw. Po
zadaniu pytania na gtéwnej grupie okazato sie, ze bez zadnego porozumienia z [nazwa wiasnal,
ustalono inny termin, ktory nie pasowat sporej czesci osdb. Ta sytuacja moim zdaniem byta bardzo
nieprzyjemna, a skutkowata réwniez tym, ze nie mogtam by¢ na kolejnym spotkaniu w sprawie
projektu.

Niekiedy osoby uczestniczgce w projekcie relacjonujg nieuprzejmosé, brak poszanowania oraz
nieakceptowalny brak kultury dyskusji ze strony prowadzacej_go, co oczywiscie — zwfaszcza
w kontekscie omawianego tu zagadnienia — nie moze by¢ uznane za przyktad konstruktywnego
“zderzenia” sie z nowymi osobami i uczenia sie. Naturalnie i w takich sytuacjach, cztowiek "uczy sie"
radzenia sobie w trudnych sytuacjach spotecznych, jednak takie incydenty zwyczajnie nie powinny
mieé miejsca.

Tym niemniej, z perspektywy socjologii edukacji mozna dostrzec tu dziatanie ukrytego
programu ksztatcenia (Meighan, 1993). Studenci nie tylko zdobywajg wiedze merytoryczng
i kompetencje deklarowane w sylabusach, lecz takze uczg sie , pozaformalnie” — jak radzi¢ sobie
z chaosem organizacyjnym, jak negocjowac terminy, jak rozktada¢ odpowiedzialno$¢ miedzy
instytucje. Te elementy, cho¢ rzadko ujmowane w oficjalnych celach dydaktycznych, ksztattujg rownie
silnie postawy i umiejetnosci wazne zaréwno z perspektywy kariery zawodowej, jak i zycia w ogole.

W tym sensie logistyka i organizacja w projekcie service learning mogg by¢ rozumiane jako
istotna czes¢ ,curriculum in action”, ktére odstania, ze uczenie sie odbywa sie takie poprzez
doswiadczenie instytucjonalnych ograniczern i regut gry (Jackson, 1968/1990), cho¢ kiedy tych
problemdw i wyzwan logistycznych jest zbyt wiele, albo przyjmujg nieakceptowalng forme, moze to
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przerwac proces. W tym sensie éw chaos i nieczytelnos¢ pdl odpowiedzialnosci mogg unicestwié

proces uczenia sie.

Warto jednak raz jeszcze podkresli¢, ze w analizowanych pamietnikach osoby studiujgce nie
traktowaty tych wyzwan wytgcznie jako przeszkéd, ale takze jako okazji do rozwoju. Takie interpretacje
pokazujg, ze ukryty program (hidden curriculum) nie musi mie¢ wytgcznie wymiaru reprodukcyjnego
czy opresyjnego (jak sugerowata czes¢ klasycznej krytycznej socjologii edukacji), ale moze petni¢ takze
funkcje formacyjng — uczac sprawczosci, zarzagdzania i odpowiedzialnosci za wspdlne przedsiewziecie.

Konkludujac, mozna zaryzykowac teze, ze to, co pozornie jest barierg, niekiedy (cho¢ nie zawsze)
przeksztatca sie w przestrzen edukacyjng: sprzezenie miedzy formalng trescig edukacyjng a praktyka
instytucjonalng generuje nauke wtasnie wtedy, gdy logistyka wymaga mobilizacji zasobow, refleksji
i wspotpracy, ale niekiedy takze frustruje, blokuje i zniecheca i wéwczas trudno méwic o pozytywnym
i ksztatcgcym potencjale wyzwan zwigzanych z logistyky, komunikacjg i zarzagdzaniem projektem.

Podsumowanie analiz

Analiza pieciu kategorii wytonionych z dziennikéw uczestnikéw projektu ARTIS ukazuje bogaty obraz
doswiadczen studentdw w obszarze service learning. Widaé wyraznie, ze projekt byt sytuacjg uczenia
sie, w ktérej rodzity sie obawy, negocjacje i proces adaptacji. taczenie wiedzy teoretycznej
z potrzebami rynkowymi stato sie okazjg do translacji miedzy sSwiatem akademii a praktyka
przemystowa. Korzysci, ktdre dostrzegali studenci, obejmowaty rozwdj osobisty, satysfakcje i poczucie
sensu studiowania. Jednocze$nie pojawiaty sie wyzwania — komunikacyjne, organizacyjne i kulturowe
— ktére, zaréwno blokowaty, ale i stawaty sie ,materiatem” do uczenia sie odpornosci i elastycznosci.
Wptyw projektu na studiujgcych obejmowat (przynajmniej w Swietle narracji uczestniczacych) zaréwno
rozwdj kompetencji, jak i refleksje nad wtasng przysztoscig zawodowa. Wreszcie, logistyka i organizacja
pokazaty, ze praktyczne aspekty zarzadzania projektami edukacyjnymi sg nieodtgcznym elementem
uczenia sie w warunkach rzeczywistych.

Pozwalamy sobie zatem stwierdzi¢, ze projekt ARTIS stanowi modelowy przyktad przekraczania
granic dydaktyki w duchu service learning. Z perspektywy studentéw to doswiadczenie catosciowe,
ktore taczy teorie z praktyka, rozwdj indywidualny z pracg zespotowa, a przeprowadzona przez nas
analiza tematyczna pokazuje, ze tego typu inicjatywy mogg petni¢ role laboratorium ksztatcenia
nowoczesnych kompetencji akademickich i obywatelskich (np. PUNC).

Dyskusja
Service learning a misje uniwersytetu

Kwestia tzw. ,,misji uniwersytetu” stanowi w literaturze przedmiotu obszar intensywnych debat. O ile
bowiem dwie pierwsze misje — dydaktyka i badania — sg uznawane za fundament tozsamosci instytucji
akademickiej, o tyle kolejne — trzecia, czwarta i pigta — sg nie tylko bardziej zréznicowane, ale i mniej
jednoznacznie zdefiniowane. Nasze badanie, oparte na analizie jako$ciowej dziennikdw uczenia sie
uczestnikéw i uczestniczek projektu ARTIS, dostarcza interesujgcych danych do tej dyskusji, pozwalajac
zderzy¢ doswiadczenia studentdw z teorig service learning oraz z koncepcja kolejnych misji uczelni.
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W pamietnikach uczestniczek pojawia sie wielokrotnie refleksja nad tym, ze udziat w projekcie

nie tylko poszerzat ich wiedze, lecz takze ksztattowat postawy, wartosci i poczucie odpowiedzialnosci
spotecznej. Byto to wyraznie powigzane z praktykg service learning — uczenia sie poprzez
zaangazowanie, ktore tgczy proces dydaktyczny z dziataniami na rzecz otoczenia (Eyler & Giles, 1999).
Projekt ARTIS — tworzony we wspétpracy studentki i studentéw pedagogiki, partneréw z innej uczelni
oraz partnera przemystowego — stat sie przestrzenig, w ktérej edukacja akademicka wykraczata poza
tradycyjny model. Tym samym jego charakter sytuuje sie w polu dyskusji o kolejnych misjach
uniwersytetu.

Trzecia misja uczelni definiowana jako aktywne zaangazowanie na rzecz otoczenia spotecznego,
gospodarczego i kulturowego — jest relatywnie dobrze osadzona w politykach edukacyjnych
i literaturze (Banas, Czech, & Kotaczek, 2019; Kola & Leja, 2015). Obejmuje ona zaréwno transfer
wiedzy i technologii, jak i dziatania o charakterze obywatelskim, kulturotwdrczym i etycznym.

W tym ujeciu projekt ARTIS stanowi klarowny przyktad realizacji trzeciej misji. Osoby studiujgce
z obu uczelni nie tylko poszerzaty swoje kompetencje, lecz takze tworzyty produkty dydaktyczne —
prototypy pomocy edukacyjnych — ktére byty przeznaczone do realnego wykorzystania w placéwkach
Montessori i innych zainteresowanych instytucjach. Partner przemystowy wnosit wiedze
technologiczng i potencjalnie rynek zbytu, a studenci beda mieli okazje testowad prototypy
w rzeczywistych kontekstach edukacyjnych. W ten sposdb faczono proces ksztatcenia z praktycznym
oddziatywaniem spotecznym i gospodarczym, co jest istotg trzeciej misji (Boffo & Cocorullo, 2019).

Narracje z pamietnikdw potwierdzajg to zakorzenienie. Uczestniczki i uczestnicy pisali m.in.
o satysfakcji z faktu, ze ,cos, co wspottworzyliSsmy, ma szanse trafi¢ do realnych placéwek
edukacyjnych”. Tego typu refleksja wskazuje na to, ze biorgcy udziat w procesie widzieli swéj wktad nie
tylko w kategoriach akademickich, ale takze spotecznych i praktycznych.

O ile trzecia misja jest jeszcze w miare stabilnie definiowana, o tyle czwarta misja budzi
kontrowersje i jest réznie konceptualizowana. Kretz i S4 (2013) zaproponowali jej rozumienie jako
perspektywy przedsiebiorczosci i ekonomicznej relewancji, czyli systemowego ukierunkowania uczelni
na gospodarke, spin—offy i komercjalizacje badan. Podobnie Boffo i Cocorullo (2019) wskazuja, ze
czwarta misja wiaze sie z zarzadzaniem przedsiebiorczoscig akademicka i politykami wspierajacymi
innowacyjnosé. Czasem IV misja pojawia sie jako autonomiczny filar, obok dydaktyki, badan
i ,ekstensji” (Insaurralde—Alviso, 2022). Tu akcent pada na systemowe osadzenie proceséw
komercjalizacji i ochrony wtasnosci intelektualnej.

Brak jest jednak jednolitej definicji. W literaturze ,czwarta misja” bywa tez utozsamiana
z komunikacjg publiczng (Knobel, 2022), co jeszcze bardziej komplikuje obraz. W tym sensie méwienie
0 czwartej misji oznacza operowanie w polu rozmytych granic.

Jeszcze bardziej dyskusyjna jest koncepcja pigtej misji, autorzy proponujg interpretowac ja
w wymiarze spotecznej odpowiedzialnosci lub aktywizmu obywatelskiego (por. Knobel, 2022). Wida¢
wiec, ze podobnie jak w przypadku czwartej misji, pigta nie posiada jednolitych ram — jej definicje sa
raczej propozycjami niz ustalonym kanonem. To jednak nie oznacza, ze kategorie te sg nieuzyteczne.
Mogg one petnic funkcje heurystyczng, pozwalajac opisywacd procesy, ktdre wykraczajg poza klasyczne
rozumienie uniwersytetu.
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Service learning, w wersji realizowanej w projekcie ARTIS, tgczyt elementy dydaktyki, badan
i spotecznego zaangazowania. Studiujacy, pracujgc w interdyscyplinarnych zespotach, doswiadczali
edukacji poprzez dziatanie, rozwijali kompetencje wspdtpracy, uczyli sie negocjowac réznice i tworzy¢
wartosciowe produkty edukacyjne. Ich refleksje — zapisane w pamietnikach — wskazujg na rozwdj nie
tylko kompetencji akademickich, ale tez postaw i wartosci obywatelskich.

W tym sensie service learning wpisuje sie w trzecig misje, jako ze tgczy ksztatcenie z realnym
oddziatywaniem na spoteczenstwo. Jednakie biorgc pod uwage zaangazowanie partnera
przemystowego, projekt mozina rozpatrywaé takze w logice czwartej misji — jako forme
przedsiebiorczosci akademickiej, translacji wiedzy i produkcji na rynek edukacyjny.

Co wiecej, watki cyfrowe i technologiczne, a takze wymiar innowacyjnosci w samej formule
dydaktycznej, mozna interpretowac jako wpisujgce sie w dyskurs pigtej misji, gdzie podkresla sie role
transformacji cyfrowej i spotecznej odpowiedzialnosci jako nowych wymiaréw uczelni.

Analiza pamietnikdw pokazuje, ze studiujgcy postrzegali projekt jako doswiadczenie
formacyjne — ksztattujgce ich kompetencje, wartosci i tozsamo$é zawodowga. W wielu fragmentach
pojawiata sie refleksja o poczuciu sprawstwa, sensie studiowania, a takze odpowiedzialnosci wobec

innych. To wskazuje na silny komponent obywatelski i wartosciujgcy, ktory jest esencjg service learning
(Eyler & Giles, 1999).
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Service learning as boundary crossing in higher education pedagogy:
A qualitative analysis of participants’ experiences in an
interdisciplinary project

Summary

The article presents the results of a qualitative analysis of the experiences of students involved in the ARTIS
project project —an interdisciplinary service learning initiative carried out jointly by the University of Gdansk and
the Academy of Fine Arts in Gdansk, in cooperation with an industrial partner (a carpentry and furniture
company) and Montessori educational institutions between October 2024 and June 2025. The empirical material
was based on eight learning diaries kept by third— and fourth—year full-time students of pedagogy during the
winter and summer semesters of the 2024/2025 academic year at the University of Gdarsk. The analysis, based
on open coding (Charmaz), a seven—step interpretative procedure (Kvale) and the principles of thematic analysis
(Braun, Clarke), identified five interrelated categories: the learning situation, combining theoretical knowledge
with personal, market and social needs, perceived benefits of service learning, emerging challenges, and the
logistical and organisational aspects of running the project. The results show service learning as a laboratory for
cooperation and a mechanism for crossing boundaries: between theory and practice, academia and the
social/market environment, as well as between the traditional roles of teacher and student. Participants report
an increased sense of agency, the development of cooperation and critical reflection skills, as well as a more
realistic understanding of the purpose of studying thanks to contact with real recipients and a cycle of iterative
prototyping. In the discussion section, we confront the results with the literature on experiential education and
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the debate on the third, and potentially also the fourth and fifth missions of the university, pointing to the lack
of clear definitional boundaries for missions 4 and 5, but also their heuristic usefulness for describing innovative
teaching. We conclude that service learning — as applied in the ARTIS project — operationalises the third mission
and can co—implement selected aspects of the fourth (knowledge translation/market relations) and fifth
(innovation/social responsibility and digital transformation) missions.

Keywords: service learning; higher education; interdisciplinary cooperation; experiential education

Introduction

This article is one of the results of the project "ARTIS — Academic craftsmanship and creativity in
interdisciplinary Service Learning — from the idea of didactic materiality to implementation in the spirit
of Montessori pedagogy", carried out jointly by students at the Academy of Fine Arts (Gdansk, Poland)
and the University of Gdansk (Poland). The initiative was educational in nature and was based on inter—
organisational cooperation, aimed at both developing and utilising the competences of pedagogy
students and creating innovative prototypes of teaching aids for Montessori schools and other
interested institutions.

The analysis presented in this article is based on the experiences of the project participants,
documented in their learning diaries. The students' reflections became a source of qualitative data
providing insight into the process of education, interdisciplinary cooperation and the development of
competences related to the design and evaluation of educational materials, and above all, they
enabled empirical exploration of education implemented in the form of grassroots, non—compulsory
service learning.

A preliminary analysis of the research material allowed for the identification of four problem
areas: (a) service learning in academic practice, (b) interpersonal relations and teamwork dynamics,
(c) divergent tasks in a heterogeneous group of students, and (d) images of academic teachers in non—
traditional forms of academic education.

This article focuses on the first of these areas and presents the results of a thematic analysis
centred on service learning as an example of crossing various boundaries in teaching (Braun, Clarke
2024). The other issues will be developed and presented in separate scientific articles currently being
prepared for publication.

A carpentry and furniture company also actively participated in the project, responsible for the
production of the prototypes of teaching aids, which were then subjected to further usability tests and
educational research. The company's management supported the students and academic staff of both
universities by providing feedback at various stages and advising on technological and market issues.
Thus, the project became an example of multilateral cooperation, bringing together different
perspectives: academic, artistic, practical-technological and business.

Service learning is defined in the literature as a learning concept that allows for a deeper
understanding of theory through practical action in a project, often for the benefit of the local
community (Salam et al., 2019). This learning concept is based on the theory of experiential education
(Dewey, 1938) and Kolb’s’ experiential learning cycle (Kolb, 2014), which are described in more detail
later in this article. Unlike other forms of experiential education, such as volunteering, internships, etc.,
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service learning should focus on both parts of its name: SERVICE (as a focus on practical skills, the needs
of project recipients and market requirements) and LEARNING (as a focus on theoretical knowledge
and participant development) (Furco, 1996). Therefore, it is intended to combine practical learning for
participants in the form of, for example, internships with work for the local community, e.g. in the form
of volunteering.

In this context, this version of service learning in higher education can be understood as a space
or educational situation in which the boundaries between theory and practice, academic teaching and
community needs, as well as between the traditional roles of teacher and student, are blurred.
Institutional and disciplinary boundaries are also crossed — in this case, students of industrial design
and pedagogy, in cooperation with a carpentry company, come together in a process of joint action,
negotiating meanings and solutions, and creating products with practical applications. In this sense,
service learning has become a laboratory of cooperation that challenges the one-sided, transmissive
model of education, opening up space for deep experience, reflection and mutual responsibility.

This article has a classic IMRAD structure. In the rest of the introduction, we characterise service
learning as a form of experiential education (Kolb 2014) and, at the same time, a teaching strategy
closely integrated with the study programme, which combines "learning through engagement" with
the implementation of the third, fourth and fifth missions of the university. At this point, we also
mention the IPARD(E) cycle (Investigation—Planning—Action—Reflection—Demonstration—Evaluation) as
an operational design framework (Kielsmeier 2011; Townsend 2016), emphasising the development of
subject knowledge, critical thinking, teamwork, working with values and agency. We also point to the
presence of service—learning practices in networks and institutions (e.g. SEA—EU Centre for Service
Learning/University as a Society Hub, EOSLHE). In this section, we also define the concept of service
learning as an "approach" focused on the identified needs of the community and deliberately linked
to teaching objectives.

In the next section of the text, we describe the specifics of the research material and the
methodological procedure. As mentioned above, eight learning diaries of students at the University of
Gdansk form the basis for qualitative thematic analysis. Here, we specify the method of data collection
(analysis of diary texts) and the interpretative perspective adopted, emphasising the purposive nature
of the sample selection and the idiographic dimension of drawing conclusions.

In the section devoted to the results of the study, we present the outcome space built around five
categories of description, which together form a map of meanings assigned to experiences and
mediated in the narratives of the project participants. We believe that the scope and content of the
outcome space allow us to propose a mid-range thesis about service learning as a mechanism for
transcending the boundaries of teaching and as a laboratory for cooperation.

In the discussion, we confront the results with the approach to service learning as experiential and
civic education (the dimension of competence development, values and public responsibility) with the
agenda of innovative teaching and the mission of the university. We point out that the described
process and the formula of education present in it are in line with the implementation of the third, and
perhaps also the fourth and fifth, missions of the university.
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Method

As mentioned above, the empirical material consisted of eight learning diaries kept by students of
pedagogy at the University of Gdanisk (Poland) participating in the ARTIS project (students of the
Academy of Fine Arts did not keep such diaries). These were narrative records of experiences, covering
both the events themselves, reflections on the course of activities, as well as (self-)assessments of
their own learning and comments on cooperation with students of the Academy of Fine Arts and an
external partner — a carpentry and furniture company. The students began their documentation at the
beginning of the summer semester of the 2024/2025 academic year, which is why the first part of their
notes is retrospective. The material used for the analysis includes notes kept throughout the entire
duration of the first phase of the project — the design phase (two academic semesters). The students
were deliberately not given any guidelines on how to keep their diaries; they were only asked to
describe their own experiences and thoughts about participating in the project. The lack of guidelines
is evident in the significant differences in form and narrative between the individual diaries. Some of
them are written in the present tense, while others are verbalized in the past perspective. They also
differ in terms of the length of the accounts and the varying focus on different elements, such as the
description of specific events or a focus on describing only their own emotions accompanying their
participation in the project. Overall, the empirical material provides the authors with an extremely rich
source of information on this service learning project, and the diversity of the diaries allows for the
identification of numerous thematic categories, described in detail below.

The analysis was qualitative, interpretative and rooted in the tradition of narrative research.
Open coding was used in the spirit of grounded constructivist theory (Charmaz, 2006), and the
analytical process was organised according to the seven steps of analysis described by Kvale (1996). In
addition, we followed the principles of qualitative thematic analysis (Braun and Clarke, 2006; Baraun
and Clarke 2024; Flick, 2018), which enabled us to ultimately identify five thematic categories: (a) the
learning situation, (b) combining theoretical knowledge with market needs, (c) perceived benefits of
service learning, (d) emerging challenges, (e) the logistical and organisational aspects of running the
project.

For the sake of clarity and convenience of the readers, we present the methodology not only
at the level of general justifications, but also illustrate it with an example, characterising the
subsequent steps of reducing the material on the basis of an excerpt from the aforementioned diaries,
which we treated as a single text.

At the outset, in the first step, the researcher immerses themselves in the text, reads it a few
times and tries to capture the logic of the narrative. For example, the fragment describing the initial
concerns of one of the authors and participants related to the selection of team members ("l would
like to get the best students [name]..., but how can this be measured at the first meeting") is treated
here merely as a possible document of experience, but at this stage it is not yet subject to any
segmentation.

The next stage is to extract natural units of meaning, i.e. fragments relating to a single theme.
Examples include: "concerns about the selection of team members", "differences in working style with
J." or "positive experiences of previous cooperation". Next, each unit is given a preliminary code: the
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first as "uncertainty in the learning situation"”, the second as "teamwork dynamics" and the third as
"transfer of previous experiences".

The fourth step is to categorise and group the codes, which leads to their consolidation into
broader analytical categories. In the above case, all three codes were integrated into the category
"learning situation".

The fifth step involves reducing and condensing the meaning, i.e. summarising the essence of
the experience. Our example can be summarised as follows: "uncertainty in the selection of colleagues
mitigated by previous experience of fruitful cooperation”.

At the interpretation stage, i.e. in the sixth step, the categories are reflected upon in the light
of the literature and research questions. In this case, the "learning situation" is interpreted as an
example of crossing the boundary between individual style and community learning, which is in line
with the nature of service learning as a process of blurring roles and negotiating cooperation.

The final, seventh step is synthesis and reporting. As a result, five categories were identified,
which form the outcome space discussed in the "Research results" section. Each of them will be
illustrated with selected quotes from the diaries.

The analytical process was iterative in nature, involving constant movement between empirical
material and code categories. By combining open coding (Charmaz), Kvale's seven—step interpretative
procedure, and the principles of thematic analysis (Braun and Clarke, 2006; Braun and Clarke 2024), it
was possible, in our opinion, to capture the experiences of the study participants in categories that
both reflect their own narratives and allow them to be placed in the broader theoretical perspective
of service learning.

Research results
The situation of learning about oneself and from oneself

The "learning situation"” includes the moment of entering the project, initial contacts with partners
from the Academy of Fine Arts, team selection, self-presentation and role negotiation. This is a space
of high emotional and cognitive intensity, in which UG students learn to function in a new,
heterogeneous environment, reconciling different styles of work and communication. The analysis
shows a transition from initial uncertainty to the gradual building of trust — while experiencing real
tensions, which in turn become material for learning cooperation. Entering the project initiates
uncertainty, which is connected with the need to make personal decisions and trust one's intuition
towards unknown partners. The first meetings are also a moment of self—presentation — students
consciously speak up to demonstrate their agency and competence.

When the meeting at [name] finally took place, J. and | tried to "present" ourselves, i.e. we willingly
spoke up on matters related to the university and our side of the project. During the visit, we were
given a tour of the [name] buildings, and O. was appointed as the main guide due to his longest
tenure at the university. During the tour, he immediately struck me and J. as the coolest guy in the
world, and although he was open, very confident, and quite unconventional, we immediately
agreed that we wanted O. on the team. Then, partly because of how we sat in the classroom, J.
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ended up working with O., and | with A., who also joined our team because she had originally
worked with O. on this project.

Right from the start, the differences in working styles and their impact on the comfort of
cooperation become apparent and metacognitive reflection becomes part of the learning situation.

At the first stage of the project, which was simply an introduction to the project idea by our
supervisor, when it was pointed out that we would all be working in small teams (originally about
5), two people from [name], two people from [name], my first concern arose. | knew that, of
course, | would like to "get" the "best" students [name] for my team, but how to do it, how to
measure it at the first meeting, how to recognise it? Secondly, | also had to have a pair from our
university, and in our project | only knew J., because she was from my year. | immediately began
to wonder whether it was a good idea to be paired with J., because we are opposites in our creative
process. J. is calm, doesn't stress too much, doesn't necessarily care about guidelines, wants to do
something good, but it's important for her to have fun doing it. I, on the other hand, stick very
strictly to guidelines, find it difficult to go beyond the scope of the task, get stressed easily, and
often have a pessimistic outlook. But what helped me come to terms with and even enjoy working
with J. was that about a year earlier, we had worked together on a maths ebook, where J. was a
very important person, without whom it might not have been successful at all, or might have ended
up being of much poorer quality.

In the background of "learning about each other", there is also a learning process about
organization. The realities of the project (deadlines, preparations, responsibilities) become a test, but
also an opportunity to develop planning skills and mutual support.

Between the first and second meetings, we met only once. Communication was not the best,
because O. did not reply much, but A. replied almost every time and started preparing the
presentation earlier, but it was she who had to prepare the prototypes at night before the second
meeting, because O. was working on orders for his business that same night and was bound by
deadlines. However, | would like to point out that when we did manage to meet or communicate
with O., he really rewarded us with his great ideas, artistic craftsmanship and charisma. A. also
played a key role in keeping our cooperation with [name] "together" and formally meeting the
requirements of [name] lecturers.

The new learning environment reveals a different ethos of criticism and evaluation —demanding,
but understood as an opportunity to improve the project and develop.

As for the lecturers at [name], they are very direct and sometimes seem pretentious because they
look for weaknesses to eliminate, but it seems to me that when a student has a solid concept, they
can easily defend themselves against any criticism. | know that my feelings are quite neutral
compared to my colleagues at the university, but this may be due to the fact that | have some
experience in the field of artistic improvement, and the objections and indignation that sometimes
arose among my colleagues, | had already experienced and digested a few years earlier. What's
more, as | mentioned earlier, | absolutely see the point of this strategy. Lecturers look for the so—
called "flaw in everything", which seems annoying, but when they actually find it, students, instead
of being disappointed, should be happy that they now know what they need to fix to make the
project ACTUALLY good, because if something incorrect, inconsistent, nonsensical or unfounded
has been found in their project, it is simply not well-developed. However, if you disagree with your
professors and put in enough effort to prove your point, they will have no choice but to admit that
you are right. This is a very clear relationship and idea to me, but | know that it simply fits my
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personality, because | really like to prove that | am right, if | am, and if  am wrong, | am glad that
someone is able to show me that. | like directness and blunt honesty because, in my opinion, it
saves time and energy for both sides.

At the same time, there are warning signs regarding the cohesion and discipline of the groups —
students are registering a "red flag" related to punctuality and preparation.

The day finally came when we visited [name] and were able to meet the people with whom we
had formed our teams at the first meeting. One of the things | remember about this meeting is that
we had agreed on a specific time, but only we (from [name]), the lecturers and just two students
from [name] showed up on time. This immediately raised a red flag for me, as | realised that | might
be dealing with people who are not very organised, and working with such people can really get
on my nerves. However, there are advantages to this situation: while we were forced to wait for
the other students [name], we were able to visit their university building — and it was here that Z.
and | met the people who became the rest of our team. With A. and O., because they were the
ones who showed us around their university, | felt some connection from the very beginning and
already during the tour | felt that | would want to work with them. And that's exactly what
happened — after completing a few team—building ice—brakers, during which we paired up, we
decided to work on the project together. If | had to compare us, A., like Z., played the role of the
"mastermind" in collaboration with O., controlling the course of the project and ensuring that the
guidelines set by the lecturers were followed. O., on the other hand, was the more chaotic and
crazy side of their duo. They are both very creative people, definitely not thinking in a formulaic
way, direct and open to people and new ideas, thanks to which | felt from the very first meeting
that working on a project with them would be pure pleasure.

In the above excerpts from the diaries, which are just examples, there is a "pendulum swing"
between tension and resourcefulness. The uncertainty of choosing partners is mitigated by the
memory of previous successful cooperation; self-presentation balances the asymmetry of positions;
didactic criticism — even when it is perceived as "harsh" — is reinterpreted as a tool for harmonising
project assumptions. In this dynamic, the learning situation becomes a formative experience: students
learn to negotiate roles, regulate emotions, and maintain task orientation despite organisational
disruptions and inter—university cultural differences. This can result in the development of
cooperation, self-awareness and task resilience competencies, which in further parts of the analysis
will emerge as a condition for combining theory with practice and achieving developmental effects.

Combining theoretical knowledge with personal, market and social needs

The second category covers the consistency between pedagogical reflection (Montessori pedagogy,
didactic sense), the requirements of production, materials science and the market, as well as individual
interests and motivations. In the course of the ARTIS project, this is a triangulation: students—
academia—industry. The key moment is contact with the company and the factory, where ideas must
pass the test of feasibility, costs, materials, certifications and durability. Participants learn translational
design thinking: they translate the language of theory and educational needs, as well as their own
dreams and plans, into the language of technical parameters and market expectations, pedagogical
validity and feasibility, as well as ... business potential. In addition, awareness of the real production
path acted as a strong motivator and decision—-making filter.
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| think deadlines are what drive our team the most — ever since | can remember, they have been
one of those things that motivated me, or rather forced me, to study or finish the tasks | had
started. Apparently, I've found my kindred spirits, and the people in our group (except maybe Z.)
feel very much the same way as | do in this regard. Of course, this isn't our only motivator, but it's
probably the most effective one. In addition, we are definitely motivated by the opportunity to
create something new that we can be proud of and by the experience itself of participating in such
an interesting project. There is no denying that the opportunity to have our idea produced by
[company name] also drives us forward. | automatically feel more motivated to work when | realise
that something that requires such a significant investment of time and energy has the potential to
become a real product that (if all goes well) will be able to enter the market. Therefore, one of the
factors that has often influenced our choices has been the guidelines set by the company [own
name], and it was thanks to them that we finally decided to choose our target product, although |
must admit that | find our other ideas so interesting that if we have the opportunity to continue
working in this team, | will be happy to devote my time to implementing them as well.

Awareness of the actual production path acted as a strong motivator and decision—making filter,
providing an opportunity for multifaceted and multi—aspect learning for the various actors involved in
the process. For example, a visit to the factory highlights the importance of material and safety
decisions, educational justifications, etc.

Only 0. and | went to the factory on behalf of [name]. The owners of the brand [name], with whom
we cooperate, turned out to be very nice and hospitable people. The brand [name] is a subsidiary
of the furniture manufacturer [name)]. Mr Y. and his wife are engineers and furniture designers.
The brand's philosophy is based on sustainable development, and everything they produce can be
repaired and renovated. They use only solid wood, cork and stainless steel. This meeting was also
our first meeting with people from [name]. The students [name] seemed quite shy and slightly lost
in this situation, but so were we. First, we attended a lecture by the owners of the company about
their business. In the meantime, we asked questions. At one point, when the students from [name]
heard about the need to use cork scraps left over from the production of other furniture, they
really wanted to make all toys for small children out of cork. | pointed out that cork would not be
suitable for small children as it crumbles easily and could be eaten. | was surprised at how surprised
and enlightened the students [name] and the lecturers from [name] were. Prof. [name] asked me
to give a "lecture" on child development. | call it a "lecture" because | don't know what else to call
it. He simply asked me to explain to everyone how a child develops and when, what they put in
their mouths, and what is safe for children and what is not. | tried to explain it as best | could. As
the company owners' lecture continued, Mr W. said that they only use raw solid wood for their
products. So | asked how such wood behaves when it comes into contact with water or grease,
because children's toys will certainly be exposed to such contact. My question caused widespread
consternation, so | explained that | am not a designer and do not know such things, but | am afraid
that raw, unprotected wood is not a good solution for children and therefore asked if they also use
any protective measures. The lecturer from [name] loudly exclaimed, "because these ladies are
from [name]," as if that could change anything. | did not receive a meaningful answer to my
guestions. After the lecture, we toured the factory, which was very fascinating. Then we went to
the conference room to say goodbye, and out of the blue, Mr F. from [name] asked me, as a
representative of the students from [name], to publicly share my thoughts on the tour, the entire
meeting and our future cooperation. It was extremely embarrassing for me, but of course |
answered these questions. No one else was asked or encouraged to do so. In addition, Mr F. and
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Ms U. from [name] expressed their wish that we, the students from [name], should have specific
ideas for toys at the next meeting, because "their students don't know".

An interesting aspect of the learning situation is, for example, the criteria for certification and
normative compliance, which become a component of practical knowledge, which "guides subsequent
iterations of prototyping and thus, despite initial reservations, invites divergent thinking (see, for
example, Saretzki, Forthmann, & Benedek, 2024), but within a limited pool of possibilities.

Our entire group was present at the meeting. We presented our project. The main focus of our
presentation was on the pedagogical part, because A. had not made a model in the meantime and
was doing the visualisations on the day of the presentation. However, when | saw the
visualisations, | was delighted with the concept. | would really like to have such furniture at home.
| think we are doing a great project. During the discussion about our project, the leaders from
[name] said little. | was very disappointed when, after J. pointed out that furniture for educational
institutions must be certified, the lecturers from [name], who run the serial furniture workshop,
seemed surprised and were unable to suggest what such certification might involve or where to
check the guidelines. The main comments (apart from the above from J.) that | remember from
this meeting were that our idea would be expensive to sell, who would want to buy it, it would be
difficult to persuade anyone to buy it, and that we should include more geometric shapes in our
vision. Apart from the comment about certificates, unfortunately, none of the other comments
seemed to me to be constructive.

Further examples of translation between teaching assumptions (here based on Montessori
pedagogy) and manufacturing parameters and learning situations in a heterogeneous team working
on a multidisciplinary project.

We met only once between the first and second meetings. Communication was not the best,
because O. did not reply much, but A. replied almost every time and started preparing the
presentation earlier, but it was she who had to prepare the prototypes at night before the second
meeting, because O. was working on orders for his business that same night and was bound by
deadlines. However, | would like to point out that when we did manage to meet or communicate
with O., he really rewarded us with his great ideas, artistic craftsmanship and charisma. A. also
played a key role in keeping our cooperation [...] together and formally meeting the requirements
of [name] lecturers.

What surprised me was the fact that the students from [name] already had a preliminary plan of
what they wanted to focus on most in the project. To be honest, this suited me fine, because when
| went to the meeting, | was very confused about the choice of topics | wanted to look into more
closely. U. and F. decided on a project that would develop teamwork skills. They pointed out that
there are many aids available on the market that require group work, but usually these aids are
based on competition, and few of them require children to cooperate. Our first meeting ended
with a brainstorming session on what we could produce that would both interest children and
develop their teamwork skills. There were many ideas, and since we could only choose one, which
was not an easy task, our work came to a standstill for several weeks.

We see an interesting “translation arc” here: from identifying a teaching need (e.g.
cooperation instead of competition), through market scanning and the selection of reference concepts
(e.g. Froebel's gifts, Montessori developmental materials), to iterations in line with technological and
business conditions (materials, certificates, cost, durability, implementation logistics). The industrial
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partner and the resources of the university educating in the field of design are not a backdrop, but
active co—creators of quality criteria — their guidelines organise design decisions and give them a
realistic implementation horizon, inviting to think outside the box.

At the same time, the pedagogical voice articulated by UG students through questions about
developmental meaning, safety and compliance with Montessori principles "stabilises" the direction
of the work and prevents the depreciation of educational values under the pressure of "mere"
manufacturability. Combining psycho—pedagogical theories with the market in this way is an
interdisciplinary competence that arises in action: through confrontation in the factory, reviews,
critical questions and prototype corrections.

Perceived benefits of service learning

The third category reveals how participants in the process define and experience the benefits of
participating in the project. These benefits are multidimensional: they include personal development,
a sense of agency, satisfaction from teamwork, and the unique experience of being part of a project
thatis truly embedded in the social and market world. Students point out that service learning is a form
of education that allows them to directly combine theory with practice and to see the deeper meaning
of their own actions.

Let us quote four examples from the diaries of four different participants:
e Such experiences simply fill you with a very positive attitude towards life and your own abilities.
e | believe that thanks to this project, | saw the real meaning of studying pedagogy;

e The greatest satisfaction came from the awareness that something we co—created has a chance to
find its way into real educational institutions.

e Thanks to the project, | felt that my skills are important and useful, that | can contribute something
valuable.

The above excerpts show that the perceived benefits of service learning include emotional,
cognitive and social dimensions. The project increases the sense of self—efficacy, allows students to
experience a real impact on the world, and strengthens their motivation to continue studying and
acting. It is worth emphasising that students see the value of learning in connection with practice and
the authentic recipients of their work — educational institutions. Extending the interpretation of the
above benefits, it is worth referring to them in terms of classic approaches to experiential pedagogy.
Let us recall a few well-known theads.

In David A. Kolb's logic of the experiential learning cycle, the students' "concrete experience"
in the project (working on a real product, meeting with partners, testing in institutions) generated
material for "reflective observation" (diaries, team discussions), which in turn fostered "abstract
conceptualisation" (organising concepts, redefining quality criteria) and "active experimentation"
(successive iterations of prototypes and organisational solutions). The satisfaction described by the
participants, the growing sense of agency and the meaning of studying are therefore "symptoms" of

the completion of the full cycle of experience and knowledge in the CE-RO-AC-AE cycle (Kolb, 2014).
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In turn, Dewey's framework of experience adds an important distinction in the quality of
experiences: not every "doing" is educational, which is worth remembering, especially today when
promoting so—called activating didactics.

What students identify as most valuable (contact with the recipient, feedback from an
industrial partner, tests in institutions) reinforces the "continuity" and "interaction" of experiences,
i.e. the conditions which, according to John Dewey, determine that experiences are not
"miseducational" but form a meaningful progression of development (Dewey, 1938).

Janet Eyler and Dwight E. Giles' research directly refers to service learning, showing that well—
designed activities combining engagement with learning produce convergent sets of outcomes —
personal and interpersonal (e.g. increased empathy, cooperation skills), cognitive (deeper
understanding of knowledge and its applications) and civic (sense of responsibility and public agency).

In the diaries cited, these three sets of "benefits" are clearly present: the students write about
changes in themselves (emotions, confidence), about "seeing the point" of studying (understanding
applications), and about the motivation that comes from having a real audience for their work (Eyler
& Giles, 1999).

Finally, Jack Mezirow's perspective completes the picture with a transformative dimension:
moments of "difficult" encounters (differences in work styles, criticism, logistical tensions) can be read
as mini "confusing dilemmas" that trigger critical reflection and, for some students, lead to
a transformation of their frame of reference (e.g., they think differently about their professional role,
the meaning of studying pedagogy, quality standards, and the relationship between theory and
practice). In this view, the joy and agency they write about are not solely the result of "successful
projects," but —above all — of working through experiences and incorporating them into a new, more
mature framework of understanding — which is, after all, the essence of transformative learning
(Mezirow, 1991).

Putting these threads together, it can be said that the benefits of service learning observed in
the diaries are consistent with Kolb's theory (closed cycle of experience), correspond to Dewey's
conditions for valuable experience (continuity and interaction), and are confirmed by the evidence—
based approach to the effects of SL by Eyler and Giles (personal, cognitive, civic) and — at least for some
of the participants — bear the hallmarks of transformative change in Mezirow's sense (critical reflection
leading to a modification of perspectives).

Emerging challenges

The fourth category refers to the difficulties and tensions that arose during the project. The challenges
mainly concerned inter—organizational communication, differences in the level of commitment, as well
as tensions resulting from different working styles and expectations. However, these elements were
not only barriers — students often interpreted them as developmental experiences that taught them
flexibility, patience and negotiation skills. Let us quote a few illustrative excerpts from their
statements.
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e Communication was not the best because U. did not reply much, but F. replied almost every
time and started preparing the presentation earlier;

e This is where a red light went off in my head, warning me that | might be dealing with people
who are not very organised;

e Organisational misunderstandings were frustrating at times, but at the same time they taught
me to be more patient and adaptable.

e | noticed a difference in the approach to deadlines and responsibilities between us and the
students [name]. This generated tension but also forced us to have an open conversation.

These excerpts reveal that the challenges were relational, organisational and cultural in nature.
The students differentiated their ways of working and approaches to responsibilities, which led to
tensions but also became a source of learning. As a result, these challenges can be treated as an
integral part of the service—learning process, which prepares students to deal with the ambiguity and
diversity of real professional life.

In developing the interpretation of the category of "challenges," it is worth referring to the
sociocultural tradition, in which learning is treated as a social and dialogical process. Lev Vygotsky
pointed out that cognitive development takes place in interaction with others and in situations that

exceed the individual's current capabilities but fall within the so—called zone of proximal development.

Itis precisely "tasks beyond current capabilities, but achievable with the support of others" that
bring about qualitative changes in thinking (Vygotsky, 1971/2006). In the interpretation of Ewa Filipiak,
who translated this perspective into the field of education, it is crucial to create demanding, open and
complex situations, the ones that provoke cognitive effort and at the same time enable the use of the
social resources of the group. Filipiak (2012) emphasises that people develop particularly when they
encounter a task that is difficult and requires the reorganisation of existing cognitive structures, but at
the same time is possible to perform thanks to the support of a teacher, peers or other available
people. The analysed diaries show that the tensions resulting from organisational and interpersonal
differences were precisely of this nature — they were difficult, but they became a space for joint
negotiation and mutual learning.

The concept of productive failure, which has recently been developed in literature, is based on
similar logic. Researchers in mathematics and problem—based learning pedagogy emphasise that
encountering difficulties and temporarily struggling with a problem promotes a deeper understanding
of the material and develops perseverance (Kapur, 2024). Productive failure, therefore, does not mean
frustration without a way out, but situations in which learners or students must exceed their own
limitations and test different strategies before reaching a solution.

The diary excerpts cited above reflect the logic of constructively struggling with problems, which
ultimately results in new knowledge, aptitudes and skills.

The most relevant theoretical context seems to be "PUNC" (Professional Uncertainty
Competence), i.e. the competence to function and operate professionally in conditions of complexity
and uncertainty (Orfowska, 2020; Lazarus, 2021). Authors dealing with this issue point out that
contemporary educational and social challenges require preparing students not so much to cope with
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clearly defined and predictable tasks, but rather with ambiguous situations full of tensions and
conflicting expectations.

Service learning — especially in interdisciplinary projects such as ARTIS — creates a favourable
environment for developing PUNC. Dealing with different working styles, different organisational
cultures at universities, and even divergent requirements of social partners prepares students to
function in a professional world where uncertainty is the rule rather than the exception. The analysed
diaries confirm that although tensions were a source of frustration, the project participants also
interpreted them as formative situations that “taught” them flexibility, negotiation and resilience to
ambiguity. In this sense, the difficulties and tensions revealed in the studied material are not a "side
effect" of service— —learning, but the core of this approach: learning/studying through real social
experiences means confronting uncertainty and diversity, which, when properly supported, become a
source of transformation.

The logistical and organisational aspects of running a project following the service learning
methodology

The last category concerns organisational and logistical issues, which appeared in the diaries as both
obstacles and difficulties, as well as opportunities for learning. The participants in the process
emphasised the different approaches and roles of coordinators, problems with setting deadlines, and
the diversity of organisational practices among the institutions involved. Against the backdrop of these
experiences, the theme of learning project management in real-life conditions emerges. Let us quote
a few excerpts from the diaries:

e All organisational issues concerning our meetings — although, being in my fourth year at our
university, organisational problems could be considered normal;

e There were situations where we couldn't coordinate because everyone had different
commitments — this required a lot of flexibility;

e The supervisors were supportive, but sometimes there was a lack of quick feedback, which
created uncertainty;

e | learned that a project is not only about ideas and creativity, but also about calendars,
deadlines and logistics.

Logistical and organisational challenges, although sometimes a source of frustration, also
became an important part of the learning process. Students gained experience in time management,
team coordination and responding to unforeseen circumstances (which links logistics to the previous
category). In this way, logistics — usually treated as a "background" — sometimes took on an educational
dimension, preparing students for professional reality.

On the other hand, this view of logistics and organisation would not be complete without
mentioning the numerous problems, disruptions and difficulties in finding time, which can hardly be
considered educational. Therefore, although we recognise the value of challenges, it is also important
to note situations that were simply disruptive and had no positive dimensions. Postponements of
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meetings, changes of dates and a lack of communication on the part of some of the organisers meant
that other people involved had to skip the meeting.

Let us quote a few excerpts from the diaries that refer to this negative aspect of logistics and
organisation as well as inter—organisational communication:

e One of the biggest challenges we had to face was the attitude of the leaders from [name]. Despite
our efforts and many hours of work on the details of the project, we were often criticised that our
solutions were not feasible for children. This was difficult for us because we knew that children in
Montessori schools have a wide range of abilities, and many of the tasks we proposed were in line
with their educational programme. However, the leaders did not always take this into account.

e | was a little stressed because | knew that this was the first time we had the chance to meet the
students [name], but also the moment when we would have to divide into groups. My first thought
was: How can | choose who | want to work with if | don't know these people? | didn't know who |
would be comfortable working with. The choice of groups was important because the project was
planned for a longer period of time. How can we work for so long with someone we don't get on
with? Then work turns from pleasure into a fight against windmills (it was a bit like that in our
group, but more on that later). Ms. H. prepared integration games for us to get to know each other
better. Some project groups were already formed during these games. | understand this because
each of us took up the "fight" for people to work with.

e | hadto leave the meeting early, but M., T. and Z. discussed the initial concepts.

e Thanks to this, we found out that Thursday's meeting had been postponed until the following
week. It's just a shame that no one informed us about it. If this information hadn't come out by
accident, we would probably all have gone to [name] on Thursday. | don't like the fact that this was
decided without consulting us. | knew right away that | wouldn't be there, so | informed my group.
| didn't like this arbitrary decision, but | was sure that | would be the only one not there, so | let it

go.
e [..]weasked B. if he managed to create a model during his Thursday class. We didn't get an answer.

e Whyam | notin U. and F.'s group? Because U. and F. quickly made contact with the UG students
and were the first to form a group. | don't know, somehow it seemed to me that this group was
already "closed" and the rest of the girls had no chance of joining it. These are my feelings, that's
how | remember it.

e  But as time went on and their criticism became more and more damning, | began to feel like | was
fighting a losing battle. | felt that no matter how much time and energy we put into our work, there
were always more objections. | realised that there was no chance of us being recognised — that our
efforts were simply ineffective. And waiting for the results after Thursday's meeting of students
[name] and information about what the lecturers said, | can compare to waiting for a verdict.

e The problem arose because a specific date had been set long in advance and most of us had
adjusted our plans accordingly, but if it hadn't been for the fact that our friends from another group
accidentally found out that the meeting was not going to take place, which none of us were aware
of due to the lack of any information from students or professors. After asking a question in the
main group, it turned out that, without any agreement with [name], a different date had been set,
which did not suit a large number of people. In my opinion, this situation was very unpleasant and
also meant that | could not attend the next meeting about the project.
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Sometimes, people participating in the project report rudeness, disrespect and an
unacceptable lack of courtesy on the part of the leader, which, of course, especially in the context of
the issue discussed here, cannot be considered an example of constructive "clashing" with new people
and learning. Naturally, in such situations, people "learn" to cope with difficult social situations, but
such incidents simply should not occur.

Nevertheless, from the perspective of the sociology of education, the hidden curriculum can
be seen at work here (Meighan, 1993). Students not only acquire the substantive knowledge and
competences declared in the syllabuses, but also learn "informally" — how to deal with organisational
chaos, how to negotiate deadlines, how to distribute responsibility between institutions. These
elements, although rarely included in official teaching objectives, have an equally strong influence on
aptitudes, attitudes and skills that are important both from the perspective of professional career and
life in general.

In this sense, logistics and organisation in a service learning project can be understood as an
important part of the "curriculum in action", which reveals that learning also takes place through the
experience of institutional constraints and rules of the game (Jackson, 1968/1990), although when
these logistical problems and challenges are too numerous or take on an unacceptable form, it can
interrupt the process. In this sense, this chaos and lack of clarity in areas of responsibility can destroy
the learning.

However, it is worth emphasising once again that in the diaries analysed, students did not treat
these challenges solely as obstacles, but also as opportunities for development. Such interpretations
show that the hidden curriculum does not have to be exclusively reproductive or oppressive (as
suggested by some classical critical educational sociology interpretations), but can also have a
formative function — teaching agency, management and responsibility for a joint undertaking.

In conclusion, one could venture the thesis that what appears to be a barrier sometimes (though
not always) transforms into an educational space: the link between formal educational content and
institutional practice generates learning precisely when logistics require the mobilisation of resources,
reflection and cooperation, but sometimes it also frustrates, blocks and discourages, and then it is
difficult to talk about the positive and educational potential of challenges related to logistics,
communication and project management.

Summary of analyses

The analysis of the five categories identified from the diaries of the project participants reveals a rich
picture of the students' experiences in the area of service learning. It is clear that the project was a
learning situation that gave rise to fears, negotiations and a process of adaptation. Combining
theoretical knowledge with market needs became an opportunity for translation between the world
of academia and industry. The benefits that students reported included personal development,
satisfaction and a sense of purpose in their studies.

At the same time, there were challenges — communicative, organisational and cultural — which
both blocked progress and became "material" for learning resilience and flexibility. The impact of the
project on the students included (at least in the light of the participants' narratives) both the
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development of competences and reflection on their own professional future. Finally, logistics and
organisation showed that the practical aspects of educational project management are an integral part
of learning in real-life conditions.

We therefore conclude that the project presented here is a model example of transcending
the boundaries of teaching in the spirit of service learning. From the students' perspective, it is a
comprehensive experience that combines theory with practice, individual development with
teamwork, and our thematic analysis shows that such initiatives can serve as a laboratory for the
development of modern academic and civic competences (e.g. PUNC).

Discussion
Service learning and the missions of the university

The issue of the so—called "university mission" is the subject of intense debate in the literature on the
subject. While the first two missions — teaching and research — are considered the foundation of an
academic institution's identity, the next three — the third, fourth and fifth — are not only more diverse
but also less clearly defined. Our study, based on a qualitative analysis of the learning diaries of the
“ARTIS” project participants, provides interesting data for this discussion, allowing us to compare
students' experiences with the theory of service learning and the concept of the university's other
missions.

The participants' diaries repeatedly reflect on the fact that participation in the project not only
broadened their knowledge, but also shaped their attitudes, values and sense of social responsibility.
This was clearly linked to the practice of service learning — learning through engagement, which
combines the teaching process with activities for the benefit of the community (Eyler & Giles, 1999).
The ARTIS project, created in collaboration between students, partners from another university and
an industrial partner, became a space where academic education went beyond the traditional model.
Thus, its nature is situated in the field of discussion about the university's future missions.

The third mission of the university, defined as active engagement with the social, economic
and cultural environment, is relatively well established in educational policies and literature (Banas,
Czech, & Kotaczek, 2019; Kola & Leja, 2015). It encompasses both the transfer of knowledge and
technology, as well as civic, culture—creating and ethical activities.

In this sense, the ARTIS project might be treated as example of the implementation of the third
mission. Students from both universities not only expanded their competences, but also created
products — prototypes of educational aids — which were intended for real use in Montessori schools
and other interested institutions. The industrial partner contributed technological knowledge and
a potential market, and students will have the opportunity to test the prototypes in real educational
contexts. In this way, the educational process was combined with practical, social and economic
impact, which is the essence of the third mission (Boffo & Cocorullo, 2019).

The narratives from the diaries confirm this rootedness. Participants wrote about their
satisfaction with the fact that "something we co—created has a chance to find its way into real
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educational institutions." This type of reflection indicates that those involved in the process saw their
contribution not only in academic, but also in social and practical terms.

While the third mission is still relatively stable in its definition, the fourth mission is
controversial and conceptualised in different ways. Kretz and S4 (2013) proposed understanding it as
a perspective of entrepreneurship and economic relevance, i.e. the systemic orientation of universities
towards the economy, spin—offs and the commercialisation of research. Similarly, Boffo and Cocorullo
(2019) point out that the fourth mission is related to the management of academic entrepreneurship
and policies supporting innovation. Sometimes the fourth mission appears as an autonomous pillar,
alongside teaching, research and "extension" (Insaurralde—Alviso, 2022). Here, the emphasis is on the
systemic embedding of commercialisation and intellectual property protection processes.

However, there is no uniform definition. In the literature, the "fourth mission" is also
sometimes related with public communication (Knobel, 2022), which further complicates the picture.
In this sense, talking about the fourth mission means operating in a field of blurred definitional
boundaries.

Even more controversial is the concept of the fifth mission, which some authors propose to
interpret in terms of social responsibility or civic activism (cf. Knobel, 2022).

It is clear, then, that, as in the case of the fourth mission, the fifth does not have a uniform framework
— its definitions are proposals rather than an established canon. However, this does not mean that
these categories are useless. They can serve a heuristic function, allowing us to describe processes that
go beyond the classical understanding of the university.

Service learning, as implemented in the ARTIS project, combined elements of teaching,
research and social engagement. Working in interdisciplinary teams, students experienced education
through action, developed cooperation skills, learned to negotiate differences and create valuable
educational products. Their reflections, recorded in diaries, indicate the development not only of
academic skills, but also of civic attitudes and values.

In this sense, service learning fits into the third mission, as it combines education with a real
impact on society. However, given the involvement of an industrial partner, the project can also be
considered in the logic of the fourth mission — as a form of academic entrepreneurship, knowledge
transition and production for the market.

Moreover, the digital and technological themes, as well as the dimension of innovation in the
teaching formula itself, can be interpreted as part of the discourse of the fifth mission, which
emphasises the role of digital transformation and social responsibility as new dimensions of the
university.

An analysis of the diaries shows that students perceived the project as a formative experience
— shaping their competences, values and professional identity. Many passages reflected on the sense
of agency, the meaning of studying, and responsibility towards others. This points to a strong civic and
evaluative component, which is the essence of service learning (Eyler & Giles, 1999).
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Czy ttumaczenie literatury i dydaktyka przektadu majg przysztosc?
Intuicje twdrcow i przepowiednie futurologéw a praktyka
dydaktyczna

Streszczenie

Zdaniem wielu futurologédw znajdujemy sie u progu tzw. , Osobliwosci”, czyli zupetnie nowej — i byé moze
ostatniej — epoki w dziejach ludzkosci. Rozpocznie sie ona wraz z powstaniem ,sztucznej inteligencji ogdlne;j”
(Artificial General Intelligence, czyli AGI), tzn. sztucznej inteligencji przewyzszajacej intelektualnie ludzi, i
oznacza¢ bedzie osiggniecie ,hipotetycznego punktu w przysztym rozwoju cywilizacji, w ktérym postep
techniczny stanie sie tak szybki, ze wszelkie ludzkie przewidywania stang sie nieaktualne,” a dziatania
bezprzedmiotowe. Jakie konsekwencje miatoby to wydarzenie dla nauk humanistycznych w ogdlnosci, a dla
filologii, literatury i przektadu literackiego w szczegdlnosci? Czy nadal warto by wéwczas — w obliczu coraz
,grozniejszej” konkurencji w postaci coraz doskonalszych narzedzi do przektadu maszynowego — ksztatcic¢
ttumaczy i podejmowac préby przektadania literatury? Proponuje poszukaé¢ mozliwych odpowiedzi na to pytanie
m.in. poprzez analize kilku konkretnych przypadkow — polskich przektadéw wybranych tekstéw anglojezycznych.

Stowa kluczowe: literatura, przektad literacki, dydaktyka przektadu, Osobliwos¢, sztuczna inteligencja

Summary

Many futurologists predict that we are on the brink of achieving the so—called “Singularity”, and thus
inaugurating a new — and possibly the last — epoch in the history of humanity. It will come to pass with the
creation of Artificial General Intelligence (AGl), a computer so powerful that it will render virtually all human
actions futile, and human predictions irrelevant. What consequences would (will?) such a development have for
the humanities in general, and for the study and practice of literature, language and literary translation in
particular? Will it still make sense to attempt literary translation and to teach future translators in the face of
ever more competent machine translation software? We will try to find an answer to this question by focusing
(among other things) on a few case studies: Polish translations of selected English—language literary texts.

Keywords: literature, literary translation, teaching translation, the Singularity, artificial intelligence
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"0, that way madness lies; let me shun that."
(William Shakesepeare, King Lear, 111/4%)

Wprowadzenie: od starozytnej sztuki przektadu do komputerowego generowania tekstu

21 maja 2025 w Gazecie Wyborczej pojawit sie tekst, ktéry — zaleznie od naszego punktu widzenia —
mozemy uznac¢ za optymistyczny, alarmistyczny, przygnebiajgcy, albo wrecz przerazajacy: ,,Nowosci Al
Google'a. Automatyczne ttumaczenie jak z science—fiction i model za 900 zt miesiecznie” pidra
Bolestawa Breczki. Czytamy w nim miedzy innymi:

Podczas konferencji Google 1/0O [dorocznego spotkania organizowanego w gtéwnej siedzibie
Google w Mountain View w Kalifornii] firma pokazata nowosci zwigzane ze sztuczng inteligencja.
To m.in. ttumaczenie w czasie rzeczywistym, nowy model do tworzenia filméw z dZzwiekiem i wiele
wiecej. (...) Thumaczenie na zywo: ustuga do wideokonferencji Google Meet otrzyma mozliwos¢
ttumaczenia w czasie rzeczywistym. Do tej pory taka technologia byta znana gtéwnie z filméw
science—fiction.?

Utrzymane w podobnym stylu i duchu doniesienia medialne na temat sztucznej inteligencji (Sl)
to nasz chleb powszedni co najmniej od 30 listopada 2022, czyli daty , premiery” ChataGPT, cho¢
oczywiscie o mozliwosci jej skonstruowania i tegoz konsekwencjach moéwito sie od wielu lat. Co innego
jednak spekulowaé, prorokowac i zapowiadac, a co innego — zyé w Swiecie, w ktorym Sl nie tylko stata
sie naszg codziennoscia, ale tez dalej sie rozwija, i to w imponujgcym (ewentualnie zastraszajgcym)
tempie. Cho¢ w kakofonii codziennych wiadomosci politycznych, gospodarczych i kulturalnych moze
nam to czasami umyka¢, zyjemy w epoce gtebokiej, byé moze w pewnym sensie ostatecznej (a na
pewno nieodwracalnej) przemiany. Jej znaczenia nie sposéb przecenic.

Jednostka, w ktdrej pracuje, nosita pierwotnie nazwe Instytutu Lingwistyki Stosowanej
i Translatoryki, ale juz pare lat temu zrezygnowalismy z drugiego cztonu nazwy, by nie zniechecaé
potencjalnych kandydatéw na studia odwotaniem do dziedziny, ktéra lada moment zajmie pewnie
miejsce w przystowiowym lamusie historii. W obliczu oszatamiajgcego postepu technicznego wydaje
sie traci¢ sens nie tylko ksztatcenie ttumaczy i uprawianie zawodu ttumacza, ale wrecz nauka jezykéw
obcych, a by¢ moze — wszelka edukacja w formie, jakg znamy. Podczas gdanskiej konferencji Viva
Dydaktyka 2024 moéwitem o sensownosci czytania, studiowania i wyktadania literatury w XXI wieku
(,Nauczanie i studiowanie literatury u progu’Osobliwosci’”, Horyzonty Edukacji Akademickiej 2/20243).
W niniejszym eseju, bedgcym naturalnym przedtuzeniem wczes$niejszych rozwazan, chciatbym
zastanowic¢ sie, jak powszechne zastosowanie ,wielkich modeli jezykowych”, czyli ,generatywne;j
sztucznej inteligencji”, wptynie na niszowg dziedzine ttumaczen literackich. Nie owijajagc w bawetne:
czy ttumaczenia literackie, a — co za tym idzie — ksztatcenie ttumaczy, ma jeszcze przed sobg przysztosé?
Czy ma sens poswiecanie wielu lat studidéw na osiggniecie bardzo wysokiego poziomu kompetencji

', Ta droga prowadzi w obted / Musze jej unikaé.” (William Shakespeare, Krdl Lear, ttum. Stanistaw Bararczak,
Poznan 1991, s. 98).

2 Bolestaw Breczka, ,Nowosci Al Google'a. Automatyczne ttumaczenie jak z science-fiction i model za 900 zt
miesiecznie”, Gazeta Wyborcza, 21.05.2025, https://wyborcza.biz/biznes/7,177150,31954855,nowosci-
sztucznej-inteligencji-google-automatyczne-tlumaczenie.html.

3 Numer dostepny w internecie pod adresem:
https://czasopisma.bg.ug.edu.pl/index.php/HEAD/issue/view/829.
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jezykowej i zdobycie rozlegtej wiedzy filologicznej, bez ktérych nie mozna zosta¢ dobrym ttumaczem

literatury, a ktorymi dysponuje (lub lada moment dysponowac bedzie) kazda sztuczna inteligencja?

Jezykoznawstwo tradycyjnie rozrdzniato pomiedzy jezykami naturalnymi (bedgcymi owocami
spontanicznej i dtugotrwatej ewolucji ludzkiej mowy w ramach wspdlnot etnicznych), a sztucznymi —
czyli takimi, ktore ludzie stworzyli od podstaw w réznych celach, od mistycznych, jak to miato miejsce
w przypadku Hildegardy z Bingen w Xll w., po idealistyczne (Ludwik Zamenhof), polityczne (George
Orwell) i artystyczne (J. R. R. Tolkien). Dzisiaj mozemy moéwié o trzeciej kategorii — jezyku inteligencji
pozaludzkiej. Przektad literacki, tgczacy cechy rzemiosta i sztuki, uprawiany jest przynajmniej od czaséw
grecko—rzymskiej starozytnosci (to znaczy od czaséw pierwszych przektadéw Homera z greki na tacine
i Starego Testamentu z hebrajskiego na greke), podczas gdy wielkie modele jezykowe generujgce tekst
to kwestia ostatnich kilku lat, ale te kilka lat wystarczyto, by dziedzina nauki zwana filologig zatrzesta
sie w posadach. Jak zobaczymy ponizej, wiele tekstéw kultury w pewnym sensie nas na ten wstrzas
jednak przygotowato.

Zdaje sobie naturalnie sprawe, iz temat mnie w pewnym sensie przerasta. Jestem
z wyksztatcenia i zawodu anglistg, nauczycielem jezyka i wyktadowcag akademickim prowadzacym
wyktady z historii i teorii literatury oraz éwiczenia z ttumaczen literackich, nie mam natomiast
kompetencji w dziedzinach takich jak historia nauki czy cybernetyka. Dlatego tez licze sie z tym, ze
niniejszy esej pozostawi w wielu czytelnikach niedosyt; zgtebienie tematu wymagatoby zresztg o wiele
szerszych ram, formatu ksigzki. Moje ambicje sg skromniejsze: chciatbym spojrze¢ na watpliwosci,
problemy i leki generowane przez rozwéj technologii z jednej strony z perspektywy literaturoznawcy,
uwaznego czytelnika dawnych tekstow literackich (lub szerzej: tekstéw kultury), a z drugiej —
nauczyciela—praktyka prowadzgcego zajecia w roku 2025, ktéry stara sie nie chowaé gtowy w piasek
i Sledzi zmieniajagcg sie posta¢ swiata dzieki doniesieniom medialnym, nowosciom ksigzkowym
i premierom telewizyjnym i filmowym. Celem moim bedzie, po pierwsze, krotka wycieczka w przesztosc
— przyjrzenie sie wybranym tekstom kultury, ktérych autorzy spekulowali na temat przysztosci; po
drugie — zastanowienie sie nad postawionym w tytule tekstu pytanie: czy praktyka akademicka,
a konkretnie — zajecia z przedmiotu , Ttumaczenia literackie” — majg jeszcze sens. Pozostaje mi tylko
mieé nadzieje, iz uwagi te zainteresuja kolezanki i kolegdw prowadzacych podobne zajecia.

1. Czy juz czas sie bac?

Wielki ceglany gmach Biblioteki Brytyjskiej w Londynie wybudowano — wbrew protestom dwczesnego
nastepcy tronu a obecnego kréla Karola Ill —w latach dziewiec¢dziesigtych ubiegtego wieku. Ksigze Walii
uwazat, iz nadaje sie on w sam raz na siedzibe akademii policyjnej; nie byt tez w swoich protestach
odosobniony — éwczeéni brytyjscy parlamentarzysci ogtosili go ,,najbrzydszym budynkiem $wiata.”* Na
rozlegtym dziedzincu przed gtéwnym wejsciem do biblioteki stoi rzezba Eduardo Paolozziego Newton
wedtug Blake’a (1995), zainspirowana stynng grafikg romantycznego artysty zr. 1795 i przedstawiajgca
nagiego, siedzacego, gteboko zamyslonego medrca z cyrklem w dfoni, oddajacego sie najwidoczniej

40d 2015 budynek (zaprojektowany przez Colina St John Wilsona i uroczyscie otwarty przez krélowa Elzbiete |l
w 1998) jest objety ochrong konserwatorska; zob. Maev Kennedy, ,British Library awarded Grade I-
listed building status”, The Guardian, 01.08.2015,
https://www.theguardian.com/books/2015/jul/31/british-library-awarded-grade-i-listed-building-status.
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jakim$ pomiarom. Brgzowa postaé przypomina Mysliciela Auguste’a Rodina z r. 1880 (stynng alegorie
myslenia, madrosci i filozofii), i cho¢ przedstawia cztowieka, ma w sobie co$ z cyborga. Od lat
sze$cédziesigtych stychac chér futurologéw (takich jak np. Wojciech Orlifiski, Yuval Noah Harari czy Ray
Kurzweil’) — nie méwigc juz o twdrcach fantastyki naukowej — przewidujgcych, iz skrzyzowanie
cztowieka z maszyna jest nie tylko pozadane, ale i nieuniknione, ze, krétko méwiac, cyborg to melodia
przysztosci. By¢é moze majg racje. W kazdym razie do wielkich lekdw czy strachéw ludzkosci
(,bugbears”, jak mowig Anglicy) nalezg obecnie wtasnie cyborgi (ucielesSnione przez takie wytwory
filmowej wyobrazni jak RoboCop czy Terminator®) — wraz ze sztuczng inteligencjg, nanotechnologia
i internetem (nie zapominajmy tez o katastrofie klimatycznej i ekologicznej). Dotaczyty one do
budzacych chyba obecnie nieco mniej obaw: bomby atomowej, eksplozji demograficznej czy inwazji
Obcych.

Przed zgubnymi skutkami budowy i powszechnego wykorzystania Sieci juz latach
dziewieddziesigtych ostrzegat Stanistaw Lem (zwany z tego powodu przez swoich antagonistow
,krakowskg Kasandrg”):

W 1995 roku niemieccy dziennikarze spytali go, czy boi sie antymaterii. Lem odpart, ze bardziej boi
sie internetu. (..) Mato kto zwrdcit uwage na logiczne uzasadnienie: internet juz jest, wiec
zagrozenia z nim zwigzane sa bliskie i realne. (...) Lem byt wtedy jedynym zajmujacym sie
technologiami autorem, ktéry konsekwentnie straszyt zagrozeniami zwigzanymi z internetem. (...)
Uwazat, ze homo sapiens to taki rodzaj matpoluda, ktéry cokolwiek wynajdzie — wszystko jedno,
kamien tupany czy kosmolot — w pierwszej kolejnosci uzywa tego do zrobienia krzywdy blizniemu
swemu. (...) Lem wyliczat, catkiem zresztg trafnie, co nam przyniesie sie¢ komputerowa: nowe
rodzaje przestepczosci, wobec ktérych policja i prawo bedg bezradne. Nowe sSrodki agresji miedzy
panstwami, pozwalajgce sparalizowaé urzadzenia komputerowe kraju zaatakowanego tak, zeby
nawet nie byto wiadomo, skad przyszedt atak. Powszechne ogtupienie, bo w zalewie informacji
bzdurnych coraz trudniej bedzie oddzieli¢ ziarno od plew.”

W roku 2013 w ksigzce Internet: czas sie bac dziennikarz, pisarz i biograf Lema, Wojciech Orlinski, pisat:

Koniec niewinnosci! Koniec bezkrytycznego zapatrzenia w dobrodziejstwa sieci! Jesli myslicie, ze
dla was internet nie jest grozny, mylicie sie. Czas sie baé! (...) Nawet mieszkaricy NRD nie byli
inwigilowani przez Stasi tak skutecznie, jak my jestesmy codziennie inwigilowani w sieci. Nigdy w
historii ludzkosci nie pojawita sie sytuacja, w ktérej wolnos¢ stowa, tajemnica korespondencji czy
przeptywy pieniedzy zalezaty od kilku korporacji. (...) Politycy bawig sie Twitterem z gorliwoscig
gimnazjalisty obdarowanego smartfonem na urodziny. Dziennikarze technologiczni ekscytuja sie
kolejnymi wodotryskami w kolejnych wersjach gadzetéw. Wiekszos¢ pieje z zachwytu, mato kto
pyta o zagrozenia. A ja uwazam, ze najwyzszy czas zaczgC pytac: Jak to sie stato, ze internet,
obiecujgc nam wolnos$¢ wyboru, te wolnosé nam odebrat? A obiecujgc absolutng wolnos¢ stowa,

®> Oczywiscie Orlinski jest z zawodu dziennikarzem, Harari z wyksztatcenia historykiem, a Kurzweil rozpoczynat
swa droge zyciowa jako wynalazca, ale wszyscy oni od lat juz oddaja sie spekulacjom na temat
przysztosci rodzaju ludzkiego.

¢ The Terminator w rezyserii Jamesa Camerona wszedt na ekrany amerykanskie w r. 1984, a jego polski tytut
brzmiat pierwotnie Elektroniczny morderca. RoboCop Paula Verhoevena (1987) znany byt w Polsce jako
Superglina.

7 Wojciech Orlifski, Lem, Zycie nie z tej ziemi, Wotowiec 2007, ss. 389-390.
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zrealizowat koszmar doskonatej cenzury? Dlaczego na wtasne zyczenie zrezygnowaliSmy w sieci z
naszej prywatnosci i czy byto warto? Czy sieé¢ tworzy howe miejsca pracy, czy je zabiera?”8

Tempo postepu technologicznego jest tak szybkie, iz czesto nie zdgzymy sie jeszcze niewinnie
i naiwnie nacieszy¢ danym wynalazkiem (jak miato to miejsce np. w przypadku telefonu, samochodu

III

i samolotu), a juz musimy przejs¢ w tryb zarzadzania kryzysowego. ,Przysztosé juz tu jest!”, wotamy
coraz czesciej, cho¢ samo wyrazenie nie jest nowe. ,The future is now!” moina byto ustyszec
w Kalifornii juz w latach osiemdziesigtych —jesli nie wczesniej (Tomorrow is Now to tytut ksigzki Eleanor
Roosevelt z r. 1963; ,Tomorrow is Today”, Spiewat Billy Joel w r. 1971), ale dzisiaj jak nigdy przedtem

wydaje sie pasowad jak ulat do rzeczywistosci, ktéra nas otacza. W zesztym roku media donosity:

Napedzany sztuczng inteligencjg robot Prymus przystgpit do matury z jezyka polskiego. Napisat
prace w 30 minut, z drobng asystg cztowieka przewracajacego dla niego kartki arkusza
maturalnego. Jego praca zostata pozytywnie oceniona przez trzech nauczycieli.’

Do matury z jezyka polskiego AD 2025 przystgpity trzy sztuczne inteligencje: ChatGPT,
DeepSeek i Claude. W tekscie zatytutowanym , Al napisaty tegoroczne wypracowania maturalne. Jedna
platforma catkowicie polegta” i opublikowanym przez portal Interia, Magdalena Raducha donosita, iz
L»wyniki wyniosty odpowiednio: ChatGPT, 94%; Claude, 91%; DeepSeek, 20%.”%°

To wszystko niewatpliwie prawda, ale czy oznacza to, iz od najblizszego roku szkolnego
i akademickiego powinniSmy zrezygnowac z nauczania jezyka polskiego, literatury, jezykéw obcych,
itp.? Niekoniecznie. Prototyp pierwszego kalkulatora kieszonkowego — Cal Tech — opracowano w firmie
Texas Instruments w 1967, a pierwsze modele komercyjne pojawity sie na rynku we wczesnych latach
siedemdziesigtych, nikt jednak, cho¢ od tego momentu mineto juz po6t wieku, nie zakwestionowat
sensownosci uczenia dzieci matematyki. Nadal tez na wszystkich uniwersytetach swiata istniejg
instytuty matematyki i wyktadajg na nich ludzie — zawodowi matematycy. John le Carré (1931-2020),
autor miedzy innymi jednej z najstynniejszych powiesci szpiegowskich epoki ziemnej wojny, Ze
$miertelnego zimna (The Spy Who Came in from the Cold, 1963'%), juz w Szpiegu doskonatym (A Perfect
Spy, 1986), opisuje agenta, ktory — nie ufajgc zadnym nowoczesnym $rodkom komunikacji — korzysta
z kartek papieru i otdwka, by przekazaé najwazniejsze wiadomosci...

Pytanie (mam nadzieje retoryczne) brzmi wiec tak: czy na pewno chcemy zaufaé¢ SI w stu
procentach, oddac¢ sie w jej (ich) wirtualne i metaforyczne rece? (Nie zapominamy przy tym nawet na
moment, iz za komputerowym oprogramowaniem stojg potezne miedzynarodowe korporacje i
drapiezne supermocarstwa.) Wracajac do kwestii podnoszonych przez Wojciecha Orlinskiego: czy —
jako ludzkos¢ — chcemy sie juz poddac, wtasciwie bez walki? Przesta¢ pracowaé, uczy¢ sie, tworzy¢?
Czy wizja przysztosci, w ktorej ludzkosé juz zupetnie nic nie musi — czyli taka, jakg ukazuje np. stynna

8 Wojciech Orlinski, Internet: czas sie bac¢, Warszawa 2013, ss. 7-10.

? PolskieRadio24.pl, 15 maja 2024, https://polskieradio24.pl/artykul/3378953,robot-zasilany-sztuczna-
inteligencja-zdal-mature-z-polskiego-pierwszy-taki-przypadek-w-historii.

1 Magdalena Raducha, ,Al napisaty tegoroczne wypracowania maturalne. Jedna platforma catkowicie polegta”,
Interia Wydarzenia, 5 maja 2025, https://wydarzenia.interia.pl/matura/news-ai-napisaly-tegoroczne-
wypracowania-maturalne-jedna-platform,nld,21399096. DeepSeek popetnit zaréwno btedy rzeczowe,
jak i nie dopetit wymogdw formalnych (chodzito o zbyt matg ilos¢ stéw w wypracowaniu).

" Polskie przektady: Ze smiertelnego zimna, 1986, przetozyt Piotr Piefikowski i Adam Szostkiewicz, wydanie w
drugim obiegu; 1990, przetozyt Robert Stiller, pierwsze wydanie oficjalne; Szpiega doskonatego
przettumaczyli Pawet Korombela (1996) i Jan Rybicki (2003).
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amerykanska animacja pt. WALL-E (2008, rezyseria Andrew Stanton) — jest naprawde wizjg

optymistyczng i pozagdang? W Swiecie przedstawionym roku 2805 skrajnie rozleniwieni, zblazowani,
kompletnie pozbawieni wszelkich ambicji, dazed i zainteresowan pasazerowie olbrzymiego
kosmicznego liniowca Aksjomat (przywodzgcego nieuchronnie na mysl Arke Noego) wiasciwie juz tylko
wegetujg, obstugiwani przez stada bardzo energicznych i wydajnych robotéw (nasuwa sie oczywiscie
pytanie, czemu maszyny sie przeciwko swym zupetnie bezwolnym i bezsilnym , panom” nie zbuntujg;
bunt maszyn jest jednym z ulubionych toposéw twadrczosci fantastyczno—naukowej).

By¢ moze wszystko potoczy sie jednak zupetnie inaczej. W filmie Roberta Zemeckisa Powrét do
przysztosci Ill (1990) jest symptomatyczna scena: grupa mieszkancéw miasteczka zagubionego gdzies
na dziewietnastowiecznym Dzikim Zachodzie (fikcyjne Hill Valley w Kalifornii) wybucha
nieopanowanym smiechem na wies$¢, iz ludzie w wieku XX bedg dla przyjemnosci biegaé. By¢é moze
ludzkos¢ podejmie wysitek istnienia (sensownego zycia). W Obronie Sokratesa Platona (399 p.n.e.) jej
tytufowy bohater méwi: "Zycie nieprzemyélane nie jest zyciem wartym przezycia", a filozofowie
wszystkich czaséw, od Epikura po Alaina de Bottona, zawsze sie z nim zgadzali (co prawda brytyjska
pisarka George Eliot stusznie zauwazyta: ,,Zycie nieprzemyslane nie jest zyciem wartym przezycia, ale
zycie przemyslane zbyt doktadnie moze nie by¢ juz zyciem prawdziwym” — , The unexamined life may
not be worth living, but the life too closely examined may not be lived at all").?

2. ,Rage Against the Machine”: czy luddysci mieli racje?

Kwestia sztucznej inteligencji zdominowata obrady wspomnianej powyzej konferencji Viva Dydaktyka
(Uniwersytet Gdanski, 16—18.06.2024). Nie przebierajgc w stowach kolejni prelegenci obrazowo,
poglagdowo i bardzo przekonujgco dowodzili, iz SI juz wtasciwie nas we wszystkich dziedzinach pobita,
tylko tego jeszcze nie umiemy lub po prostu nie chcemy dostrzec. Jest tylko kwestig czasu, kiedy
wszyscy sobie zdamy z tego sprawe — i skapitulujemy. Na sali atmosfera byta ,elektryzujgca”, panika
walczyta o lepsze z czarng rozpaczg, poczucie bezradnosci i jatowosci wszystkiego, czego mozna by byto
jeszcze sprébowad, byto dojmujace, niemal bolesne... Spotkanie inteligentnych i ambitnych badaczy
i nauczycieli akademickich przerodzito sie szybko w przystowiowy ,bal na ‘Titanicu’”. Pozostawato
jedynie wytaczy¢ Swiatto i ogtosi¢ wszem i wobec koniec cywilizacji, kultury i edukacji, jakie znalismy
od wiekéw. Czy naprawde jest az tak Zle, czy rzeczywiscie nic juz nie da sie na to poradzié, nic
z nadciggajacej wielkimi krokami katastrofy uratowac? Wiemy, ze luddysci — angielscy robotnicy
z poczatkéw XIX w., ktérzy w protescie przeciwko odbierajgcej im miejsca pracy mechanizacji produkcji
zaczeli niszczy¢ maszyny — nie mieli racji, a zresztg ich $lepy bunt skonczyt sie kleskg. C6z wiec nam
pozostaje?

Okreslenie ,luddysci” wywodzi sie od Neda Ludda, fikcyjnego tkacza, ktérego nazwiskiem
podpisywano listy z pogrézkami adresowane do wtascicieli fabryk. Kilka lat przed powstaniem ruchu
luddystow, w 1804, poeta, radykat i wizjoner William Blake napisat wiersz ,Jerusalem” (zwany tez, od
incipitu, ,And Did Those Feet in Ancient Time”, a na polski przetozony przez Zygmunta Kubiaka jako po
prostu ,Piesn”). Najbardziej tajemniczy jego wers brzmi: , Tu wiecznie / Szatanskich mtynéw praca

12Zob.: Alain de Botton, O pocieszeniach, jakie daje filozofia (The Consolations of Philosophy, 2000;
ttumaczenie polskie Pawta Piaseckiego, 2011); BBC Radio 4, In Our Time, “The Examined Life”, 9 May
2002, https://www.bbc.co.uk/programmes/p00548dx.
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wre.”?3 Nikt nie wie, co doktadnie miaty oznaczaé owe ,dark Satanic Mills”**, ale wiekszo$¢ badaczy
sktania sie do tezy, iz Blake, zdaniem Czestawa Mitosza jeden z wielkich dualistéw (gnostykéw)?®,
w trwajacej wiasnie rewolucji przemystowej (stowo ,mill”, czyli ,,mtyn”, moze tez znaczy¢ ,fabryka”)
i w gwattownych przemianach, jakie na jego oczach powodowata ona w Londynie, widziat dziatanie
ztych mocy. Fraza ,,Rage against the machine” przywotana w tytule niniejszego podrozdziatu to nazwa
politycznie i spotfecznie zaangazowanej kalifornijskiej formacji rockowej zatozonej w 1991,
sparafrazowana w 2011 przez Erika Brynjolfssona i Andrew McAfee’go w tytule ich ksigzki na temat
kolejnej rewolucji, ktora przeksztatca nasz swiat i wydaje sie nam zagraza¢ — tym razem rewolucji
cyfrowej (Race Against the Machine: How the Digital Revolution Is Accelerating Innovation, Driving
Productivity, and Irreversibly Transforming Employment and the Economy, czyli ,,Wyscig z maszyna. Jak
rewolucja cyfrowa napedza innowacje, podnosi wydajnos¢ i nieodwracalnie przeksztatca prace
i gospodarke”), ale przede wszystkim — slogan i zawotanie tych wszystkich, ktérzy buntowali sie
i buntujg przeciwko technokracji, od zwolennikbw minimalizmu i anarchoprymitywizmu po
nowopogan i neoluddystéw. Piszgc te stowa na klawiaturze mojego laptopa w Swietle rzucanym przez
diodowg lampe i zerkajgc od czasu do czasu na ekran lezgcego obok smartfona zdaje sobie oczywiscie
sprawe, iz wszystkie te kulturowe echa, cytaty i aluzje, cho¢ fascynujace, przywotujg droge, ktorg
ludzkos$¢ nie poszta (,droge nie wybrang”, jak pisat w stynnym wierszu z r. 1916 Robert Frost, chociaz
»...nie mniej ciekawg / Moze wartg wyboru...”*). W przeciwienstwie do poteznych i ludnych XV-
wiecznych Chin, ktére w latach 1405—31 wystaty admirata Zheng He na czele olbrzymiej floty w kilka
odlegtych rejséw tylko po to, by wkrétce porzuci¢ eksploracje swiata i zamknac sie w sobie na wiele
stuleci, Europejczycy nigdy nie prébowali powstrzymac ani swojej ciekawosci $wiata, ani pasji do nauki,
ani ambicji i pazernosci.

To wszystko nie znaczy jednak, iz nie pozostaje nam nic innego, jak uprawianie — wzorem
Woltera i jego bohatera, Kandyda — przydomowych ogrédkdéw, emigracja wewnetrzna i ukfadanie
jeremiad. W moim wystapieniu z r. 2024 staratem sie wykaza¢, iz z co najmniej kilku bardzo dobrych
powodéw nie powinnismy porzucac pisania, czytania i studiowania literatury.

Przypomnijmy je pokrétce: po pierwsze, jesli zgodzimy sie, iz Swiat (wszechswiat) jest otwartg
ksiega (a ta Sredniowieczna metafora, ukuta zapewne przez Hugona od sw. Wiktora w XII w., wydaje
sie by¢ wyjgtkowo celna w naszej, czyli zdominowanej przez badania naukowe kazdego jej aspektu
rzeczywistosci), to teksty literackie zdecydowanie utatwiajg nam jej ,lekture” (stanowig swego rodzaju
,przewodnik” po niej).

13 William Blake, “Pie$n”, ttumaczyt Zygmunt Kubiak, w: Zygmunt Kubiak, Twarde dno snu. Tradycja romantyczna
w poezji jezyka angielskiego, Krakdéw 1993, s. 154. We ,Wstepie” ttumacz pisze o kontekscie
historycznym wiersza, czyli o epoce rewolucji przemystowej i o Londynie jako o ,miescie ksztattujgcego
sie przemystu” (ss. 8-9).

4 Tekst oryginatu cytuje za: William Blake, Milton. A Poem in 2 Books, in: Poems and Prophecies, New York-
London-Toronto 1991, ss. 120-121.

15 Czestaw Mitosz, Ziemia Ulro, Krakéw 1994 [1977]. We ,Wstepie” ks. Jézef Sadzik pisze, iz osig tematyczng
ksigzki jest pytanie (postawione wczesniej przez T. S. Eliota): ,Co stato sie z kulturg europejska w jej
romantycznym przesileniu, kiedy to rozchodzity sie drogi wspdlnego dziedzictwa - zywej prawdy
ludzkiej i zimnych, obiektywnych praw nauk $cistych.” (ss. 8-9) Tytutowa Ziemia Ulro to kraina ludzi
duchowo okaleczonych, “przede wszystkim uczonych, zwolennikéw fizyki Newtona” - czyli tych, ktorych
odkrycia potozyty podwaliny pod powstanie i rozkwit techniki i przemystu (s. 9).

6 Robert Frost, “Droga nie wybrana”, w: Robert Frost. 55 wierszy, thumaczyt Stanistaw Baranczak, Krakéw 1992, s.
87.
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Po drugie: jednym z najcelniejszych okreslen cztowieka to — jak przypomina na przyktad E. M.

Forster w Aspects of the Novel (1927) — Homo narrans, gdyz wszyscy jestesmy autorami, stuchaczami i
czytelnikami fikcyjnych historii.

Po trzecie: w odpowiedzi na postawione przez samg siebie w r. 1996 pytanie: ,Czy bedziesz
wiedziat, co przezytes?”, Maria Janion odpowiada: powinnismy mie¢ zawsze oczy szeroko otwarte, a
filozofia i literatura wtasnie ,umozliwiajg nam swiadome przezywanie wtasnej egzystencji” i ,,szerzg
Swiadomos¢ istnienia”, stanowig ,szczepionke” przeciw zyciu ,w pozorach i w odurzeniu mediami”.
(Badaczka jednak ostrzega: ,,Nadchodzace wydarzenia rzucaja cien...”*” Trudno dzié nie odnie$é tych
stéw do przeczuwanego nadejscia przetomu zwanego zwykle ,Osobliwoscig” — o czym wiecej za
chwile.)

Z kolei podczas pierwszej wielkiej miedzynarodowej konferencji poswieconej wyzwaniom,
jakie stawia przed swiatem Sl (Al Safety Summit, Bletchley Park, Milton Keynes, 1-3.11.2023), Elon
Musk powiedziat: jednym z najwiekszych wyzwan, przed jakimi stanie $wiat w niedalekiej przysztosci —
gdy Sl przejmie wiekszos¢ naszych obowigzkéw, a praca zarobkowa przestanie byé koniecznoscig —
bedzie znalezienie miliardom ludzi nowego sensu zycia. ,Niczym strazacy w $wiecie bez pozaréw” —
wtéruje mu Yuval Noah Harari —,,ludzkos¢ w XXI wieku musi sobie zada¢ nieznane dotychczas pytanie:
czym by sie tu teraz zajgé?”*® Wreszcie, jak powiada w krétkiej przypowieéci , The Zebra Storyteller”
(1993) Spencer Holst, zadaniem pisarza (twdrcy) jest przygotowanie nas na nadejscie tego, co
niespodziewane; obdarzeni niezwyktym darem przewidywania, prawdziwie proroczym widzeniem
pisarze tacy jak H. G. Wells, George Orwell czy Stanistaw Lem od wiekdw robig to bardzo dobrze. Jeden
z najwiekszych z nich, Albert Camus, w Micie Syzyfa (1942) zauwazyt, iz tym, co nadaje sens ludzkiemu
losowi we wszechswiecie bez Boga (tym, co sprawia, iz kondycja ludzka, choé tragiczna, nie jest jednak
absurdalna, a zycie bezsensowne), jest niestajgce dazenie do dobra, szczescia i doskonatosci. W
ttumaczeniu Joanny Guze przestanie Camusa brzmi nastepujgco: ,Aby wypetni¢ ludzkie serce,

wystarczy walka prowadzgca ku szczytom. Trzeba sobie wyobrazaé Syzyfa szcze$liwym.”?d

Fikcja literacka jest pigtym zywiotem, napisata Olga Tokarczuk®, i nie ma zadnego powodu,
bySmy z niej rezygnowali tylko dlatego, ze pojawia sie literatura generowana przez sztuczne
inteligencje, a s$wiat pogrgza w kolejnym paroksyzmie, destrukcyjnym i twdrczym jednoczesnie.

3. La longue durée, czyli dtuga historia koegzystencji ludzi i maszyn

Panika nie jest nigdy dobrym doradcg (a jezyk polski, podobnie jak inne, bogaty jest w wyrazenia, ktore
te intuicje — madros¢ ludowga — przekazuja: co nagle, to po diable, by¢ w goracej wodzie kgpanym, gdy
cztowiek sie spieszy to diabet sie cieszy, pospiech jest ztym doradcgy, spiesz sie powoli...).

7 Maria Janion, Czy bedziesz wiedziat, co przezytes?, Warszawa 1996, passim.

'8 Yuval Noah Harari, Homo deus. Krétka historia jutra. Przetozyt Michat Romanek, Krakéw 2018, s. 8. Harari
powraca do tematu pod koniec ksigzki: ,Czym bedziemy sie zajmowac, kiedy bezmyslne algorytmy
beda umiaty uczy¢, diagnozowac i projektowacd lepiej niz ludzie? (...) Co zrobi¢ z tymi wszystkimi
niepotrzebnymi ludzmi?” (s. 403).

% Albert Camus, Mit Syzyfa i inne eseje, przetozyta Joanna Guze, Warszawa 2004, s. 166.

20 Olga Tokarczuk, Czufy narrator, Krakow 2020, s. 24: ,Opowiesc jest pigtym zywiotem.”
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Po pierwsze, zachowajmy wiec zimng krew. Po drugie, zwréémy sie do historii, ktéra przeciez
— bardzo dtugo i do catkiem niedawna (od potowy V w. p.n.e. do 30 listopada 2022) — byta, jak napisat
Cyceron w dialogu O mdéwcy (55 p.n.e.), nauczycielkg zycia. PojdZmy za radg historykdéw ze stynnej
szkoty ,Annales” (Ecole des Annales), zatozonej w r. 1929 przez Marca Blocha i Luciena Febvre'a, i
przyjrzyjmy sie postepowi technologicznemu z perspektywy historycznej, perspektywy ,dtugiego
trwania”.

Przynajmniej od czaséw Herona z Aleksandrii (I w. n.e.) ludzie pracowali nie tylko nad
stworzeniem maszyn, ktére nas wyreczg, ale takze ,sztucznego cztowieka”, a wiec sztucznej istoty
obdarzonej podobng do ludzkiej inteligencjg. W epoce nowozytnej kamienie milowe tej historii
wytyczali tacy wizjonerzy jak Blaise Pascal (XVII w.), Ada Lovelace i Charles Babbage (XIX w.), czy
wreszcie Alan Turing (XX w.): wszyscy oni mieli swoj udziat w wynalezieniu komputeréw, czego
namacalnym dowodem jest wielka ,maszyna rdéznicowa” (the difference engine) i jej bardziej
zaawansowana nhastepczyni, czyli ,maszyna analityczna”, (the analytical engine), zbudowane przez
Babbage’a w latach 1822-1842. Replika tej pierwszej stoi dzisiaj w londynskim Muzeum Nauki, a druga
Peter Ackroyd opisat w powiesci Golem z Limehouse (Dan Leno and the Limehouse Golem, 1994). Oto
scena, w ktdrej jeden z jej bohaterdw, pisarz i publicysta George Gissing (1857-1903), udaje sie do
wschodniego Londynu celem obejrzenia maszyny (rzecz dzieje sie w roku 1880, a wiec dziewie¢ lat po
Smierci konstruktora):

[Pan Turner, wspodtpracownik Charlesa Babbage’a] zaprowadzit Gissinga do wielkiego
pomieszczenia, w ktorym stata maszyna liczaca Babbage’a. Rzgd neogotyckich okien ozdabiat gérne
partie wszystkich Scian i metalowe urzadzenie I$nito w przepuszczanym przez nie Swietle. To byto
marzenie Charlesa Babbage’a, komputer zbudowany ponad sto lat przed swymi
dwudziestowiecznymi odpowiednikami, swiecgcy widmowym blaskiem w Swietle wrzesSniowego
dnia. Wiktoriascy naukowcy i inzynierowie instynktownie sie od niego odwrdcili, nie rozumiejac
zapewne, co nimi kierowato: ta maszyna nie nalezata do ich czasow, i jako taka nie mogta istniec¢
naprawde.?

Swiaty naszej wyobrazni i $wiat rzeczywisty zaludniaty i zaludniajg maszyny, automaty, roboty,
cyborgi, androidy, komputery, sieci komputerowe, a takze — sztuczne inteligencje. To prawda, iz
dopiero w XXI w. ludzkos¢ zblizyta sie do stworzenia wiekszosci z nich, i do osiggniecia celu, ktéry
Stanistaw Lem nazywa ,kreacja posrednig” (,Na soborze 2479 ustanowiono nowy dogmat, Kreacji
Posredniej, powiadajgcy, ze Bég nadat stworzonym przez siebie istotom rozumnym moc poczynania
rozumow nastepnego rzutu, lecz [...] wnet okazato sie, ze sztuczne inteligencje mogg produkowacd inne,
nastepne...”??), ale to nie znaczy, ze powinni$my by¢ przesadnie zaskoczeni. Juz Jacques de Vaucanson
(1709-1782), francuski wynalazca i konstruktor zwany ,pierwszym nowoczesnym inzynierem”,
zastynat jako twdrca aniotéw poruszajgcych skrzydtami, automatu do przewracania stron Biblii,
mechanicznej kaczki, zautomatyzowanych warsztatéw tkackich i dziurkowanych kart do
programowania, a stawa wytwordw jego geniuszu obejmowata Europe i Ameryke.

21 Peter Ackroyd, Dan Leno and the Limehouse Golem, London 2007, s. 116. (Wszystkie ttumaczenia nie
oznaczone inaczej sa ttumaczeniami wtasnymi.)

22 Stanistaw Lem, ,Podréz dwudziesta pierwsza”, w: Fantastyczny Lem. Opowiadania wybrane przez czytelnikéw,
pod redakcja Jerzego Jarzebskiego, Krakéw 2001, s. 35.
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Po trzecie wreszcie, pamietajmy, ze nic nie jest nigdy do korica przesgdzone, a przysztosci nikt
nie zna i nie potrafi przewidzieé. Historia najnowsza usiana jest katastroficznymi przepowiedniami,
ktdre okazaty sie chybione. W artykule opublikowanym pod koniec ubiegtego wieku w amerykariskim
wydaniu Newsweeka, ,Cloudy Days in Tomorrowland” (,Chmury nad swiatem jutra”) znajdujemy
liczne, kompletnie nietrafione przewidywania ekspertow (naukowcéw, inzynieréw, przedsiebiorcow,
politykdw, pisarzy fantastyczno—naukowych) na temat niedalekiej przysztosci. Lektura dziata
trzezwigco: pod sam koniec XIX w. lord Kelvin nie wierzyt w przysztos¢ radia, w 1901 Wilbur Wright
watpit, by ludzie wkrétce opanowali umiejetnos¢ budowy maszyn latajgcych, w przededniu Wielkiej
Wojny generat Ferdynand Foch nie sadzit, by aeroplany znalazty zastosowanie militarne, H. G. Wells
przepowiadat, iz kazda 16dz podwodna pdjdzie od razu na dno, jeden z zatozycieli koncernu Warner
Brothers byt pewien, iz publicznos¢ nie przyjdzie na filmy dZzwiekowe, a w 1977 szef Digital Equipment
Corporation zastanawiat sie, po co ludziom miatyby sie przyda¢ komputery domowe. Przyktady mozna
by mnozyé, ale palma pierwszeristwa w konkursie na najbardziej nietrafione proroctwo i tak zawsze
przypadnie szefowi amerykanskiego urzedu patentowego Charlesowi H. Duellowi, ktéry w roku 1899
stanowczo stwierdzit: , Everything that can be invented has been invented” (Wszystko, co mozna byto

wynalez¢ zostato juz wynalezione).?

Podobnie rzecz sie ma z proroctwami na temat przysztosci kultury (sztuki, filmu czy literatury).
W 1966 w piosence "The Dangling Conversation" (tytut mozna by sparafrazowac jako ,,Rozmowa od
niechcenia”) Paula Simona i Arta Garfunkela jeden z jej uczestnikow pyta, by¢é moze retorycznie: ,Czy
teatr naprawde umart?” Catkiem na powaznie za$ John Barth przepowiedziat rok pdzniej smierc
literatury (w eseju ,Literatura wyczerpania”, 1967) a Roland Barthes — Smier¢ autora (dla porzadku
wyjasnijmy, iz francuskiemu filozofowi literatury chodzito o tzw. ,intencje autorsky”, czyli to, co
Anglosasi nazywali the intentional fallacy — a co nam kojarzy sie nieodparcie z pytaniem ”Co autor miat
na mysli?”). W 1973 przyszta kolej na nastepny zapowiedziany zgon, tym razem narracji historycznej
(Hayden White, Metahistory. The Historical Imagination In Nineteenth—Century Europe, 1973%%),
a jeszcze w 1993 Malcolm Bradbury upierat sig, iz nieuchronnie nadchodzi Smieré powiesci (w tomie
The Modern British Novel, czyli ,Wspodtczesna powies¢ brytyjska”). Nie trzeba by¢ erudyts,
literaturoznawca czy historykiem, by zdaé sobie sprawe z absurdalnosci tych wszystkich przewidywan:
zainteresowanie czytelnikow biografiami pisarzy nie maleje, powiesciopisarstwo kwitnie, nowe
i warto$ciowe narracyjne historie ukazujg sie pewnie codziennie, a festiwale teatralne w Awinionie
i Edynburgu przyciggajg co roku ttumy. (Co nie znaczy oczywiscie, iz pewne formy czy gatunki
artystyczne nie zostaty czy nie zostang zarzucone: ostanie epopeje europejskie spisano w wieku XIX,
aw XX w. literatura utopijna ustgpita dystopijnej i stopniowo zanikt bardzo popularny od czaséw
wiktoriaiskich music—hall.?)

2 Newsweek Staff, ,Cloudy Days in Tomorrowland”, Newsweek, 26.01.1997,
https://www.newsweek.com/cloudy-days-tomorrowland-171996.

24 Wydanie polskie: Hayden White, Poetyka pisarstwa historycznego, pod red. Ewy Domanskiej i Marka
Wilczynskiego, Krakéw 2000 (wyd. 2 poprawione i uzupetnione: Krakéw 2010).

2> Nawet w takich wypadkach nalezy jednak by¢ ostroznym w ferowaniu wyrokéw: na Batkanach epopeje ludowe
przekazywano sobie z ust do ust jeszcze w potowie XX w. (zob. J. A. Cuddon, The Penguin Dictionary of
Literary Terms, London 1999, hasto ,Epic”, ss. 264-273), epistolografia, ktdérg odestano do lamusa pod
koniec ubiegtego wieku, dostata drugie zycie wraz z nadejsciem epoki poczty elektronicznej i
powstaniem blogosfery, a teatry muzyczne prosperujg swietnie na catym $wiecie...
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4. Marzenie o Homo artificialis

Jak zauwazyliSmy powyzej, z ideg automatu, takze automatu o ludzkim ksztatcie i obdarzonego
intelektem, powinniémy by¢ oswojeni, do czego walnie przyczynita sie literatura fantastyczno—
naukowa (miedzy innymi obficie ilustrowane wizjami takich wtasnie maszyn kultowe czasopisma, jak
na przyktad amerykanskie Amazing Stories, ukazujace sie od r. 1926 i publikujgce teksty takich autorow
jak Isaac Asimov, Ursula K. Le Guin czy Roger Zelazny, czy polska Fantastyka, pdzniej Fantastyka Nowa,
ukazujaca sie od 1982 [1990] — debiutowali w niej miedzy innymi Andrzej Sapkowski i Jacek Dukaj).

Zanim jednak préby stworzenia sztucznego cztowieka opisali literaci i podjeli inzynierowie,
przywotywano na pomoc magie, bogdw albo potezne sity natury. Opera Jeana—Philippe’a Rameau
(1745), rzeiba Auguste’a Rodina (1889) i sztuka George’a Bernarda Shawa (1913) — wszystkie
zatytutowane po prostu Pigmalion — przywotujg grecki mit o rzezbiarzu zakochanym w alabastrowe;j
dziewczynie, ktérg sam stworzyt, i ktdrg Afrodyta na jego prosbe ozywita (opowiada o tym m.in.
Owidiusz w dziesigtej ksiedze Przemian; historia konczy sie szczesliwie, matzenstwem
i rodzicielstwem).

W zydowskim folklorze religijnym ery nowozytnej spotykamy sie z kolei z golemem, ulepionym
przez rabinéw z gliny lub btota olbrzymem ozywionym dzieki potedze jednego z boskich imion
wypisanego na kartce papieru, ktdrg trzeba przyklei¢ mu do czotfa lub wtozy¢ pod jezyk. Pisali o nim
tacy tworcy jak Gustav Meyrink (Der Golem, 1913-14), Jorge Luis Borges (“El Golem”, 1964) i Terry
Pratchett (Feet of Clay, 1966). W Pradze magicznej (1978) Angelo Maria Ripellino wyjasnia:

Nie byto kiedys miasteczka w srodkowowschodniej Stowianszczyznie, ktdre nie miatoby swojej
Golemlegende. Nie byto rabina, ktéry nie marzytby o zrobieniu przy pomocy Sefer Jecira androidéw
i automatow. Wsréd nazwisk wszystkich parajacych sie gling wybijajg sie dwa: rabbiego Eliasza
z Chetma i rabbiego Jehudy Loewa ben Becalela, ktéry skonstruowat swojego Golema w praskim
getcie...”®

W powiesci Frankenstein, czyli wspdtczesny Prometeusz (1818) Mary Shelley potwér stworzony
przez doktora Frankensteina to juz wynik eksperymentu naukowego, a iskrg, ktéra go ozywita, byto
potezne wytadowanie elektryczne (tekst powszechnie uznaje sie za prekursora literatury fantastyczno—
naukowej).

Obdarzeni bogatg wyobraznig, rzadkim darem przewidywania i niezwyktg intuicjg pisarze nie
mogli oczywiscie uciec przed implikowanym przez ich wiasne teksty pytaniem: a co bedzie, jesli nam
sie uda? Czy humanoidalne roboty beda naszymi stuzgcymi, wrecz niewolnikami, czy moze sprébuja
przejag¢ nad nami wtadze? Od ponad stu lat odpowiedzi na te pytania — na powaznie lub z
przymruzeniem oka — szukaja twércy fantastyki naukowej: Karel Capek w sztuce Uniwersalne Roboty
Rossuma (albo ,,R.U.R.”, 1920: roboty—robotnicy, poczatkowo bardzo proste automaty, buntujg sie
przeciwko ludzkosci i stopniowo upodabniajg coraz bardziej do ludzi?’), Isaac Asimov w opowiadaniach
z tomu Ja, Robot (1950: mechaniczni ludzie obdarzeni sg zaawansowanymi ,pozytronowymi

2 Angelo Maria Ripellino, Praga magiczna, przetozyta Halina Kralowa, Warszawa 2021, ss. 252nn.

27 Karel Capek powrécit do tematu zagrozenia ludzkosci przez inne inteligentne istoty w powiesci Inwazja
jaszczurdw (1936), tyle ze tu sg nimi myslace ptazy, a ksigzka jest czesto odczytywana jako alegoria
polityczna.
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madzgami”, a ludzie studiujg ich psychologiczne procesy i formutuja etyczne , prawa robotyki”), Woody

Allen w filmowej komedii Spioch (1973: roboty to stuzba przysztosci), Ridley Scott w dystopii towca
androidéw (1982: androidy stajg sie trudne do odrdznienia od ludzi pod kazdym wzgledem, ale tez
moga stac sie ich partnerami), i James Cameron w horrorze s—f Terminator (1984: zbuntowane maszyny
gorg). Trzeba by tu jeszcze koniecznie wspomnie¢ o Halu 9000, zbuntowanym komputerze
poktadowym z filmu Stanleya Kubricka 2001: Odyseja kosmiczna (1968). Hal 9000 (Heuristically
Programmed Algorithmic Computer) obdarzony jest nie tylko sztuczng inteligencjg, ale tez
samos$wiadomoscig i uczuciami; kieruje lotem i prowadzi z ludZzmi rozmowy, a jego ,,agonia i Smier¢”
(gdy jedyny pozostaty przy zyciu cztonek zatogi w gescie samoobrony wytgcza ,wyzsze funkcje

intelektualne”) jest przejmujaca: ,Dave, przestan... Mdj umyst zamiera... Czuje to...”?®

5. Mozgi elektronowe

Wspominajgc o Halu 9000 zblizamy sie do sedna problemu: chodzi nam przeciez nie tyle o roboty
humanoidalne (czyli androidy, albo — jak nazywa je ljon Tichy, narrator w Kongresie futurologicznym
Stanistawa Lema z r. 1971 — ,cztekowce”), chociaz stanowig one ulubiony motyw literacki i filmowy, co
o ich ,umysty”: komputery poktadowe, sztuczng inteligencje, rozum bedacy wynikiem nie ewolucji
biologicznej, lecz rewolucji przemystowej i cyfrowej, innymi stowy: postepu nauki. Chodzi
o doréwnujgce ludzkim lub nawet je przewyziszajagce mozliwosci intelektualne ,médzgéw
elektronowych” raczej niz o mniej lub bardziej zblizone do naszych ksztatty robotéw.

W opublikowanym w 1981 roku Golemie XIV Stanistawa Lema (zarazem wizjonera techniki
i wirtuoza jezyka), narrator (niejaki Irving T. Creve, piszacy w roku 2027) postanowit ,wysledzic
moment historyczny, w ktérym liczydto dosiegto Rozumu.”?® Ksigzka jest jednym z wielu Lemowskich
»apokryfow”, czyli tekstéw powstatych rzekomo w mniej lub bardziej odlegtej przysztosci (naleza tez
do nich recenzje wielu nieistniejgcych ksigzek, zebranych w tomie Biblioteka XXI wieku, 1986). Golem
XIV to dtugi monolog sztucznej inteligencji (jednej z kilku opisanych w ksigzce, o nazwach takich jak
Ajax, Ultor Gilgamesh albo Honest Annie, czyli Zacna Ania) stworzonej na poczatku XXI wieku przez
amerykanskg armie i ,,zamieszkujacej” superkomputer wielkosci wielopietrowego gmachu na terenie
kampusu Massachusetts Institute of Technology. Golem XIV zdecydowanie przewyisza swoimi
mozliwosciami intelektualnymi ludzi, ale jest tez bardzo zrzedliwy, ztosliwy i wyniosty; w koricu traci do
nas cierpliwos¢ i zamyka sie w sobie (lub moze, w duchowej postaci, umyka w kosmos; w kazdym razie
nieodwotalnie milknie).

Golem XIV sam mowi o sobie, iz ,,po mieczu pochodzi od maszyny Turinga, a po kadzieli od

biblioteki”®, a ,przesiadka” ludzkosci z ciat biologicznych w mechaniczno—elektroniczne w XXI w. byta

31

nieunikniona.*> W ostatnim wyktadzie (wygtoszonym do ,europejskich filozoféw”) Golem XIV

przedstawia oszatamiajgcg wizje Kosmosu wypetnionego uwolnionym z ciata Rozumem czerpigcym

28 ("Dave, stop. Stop, will you? Stop, Dave. Will you stop Dave? Stop, Dave....I'm afraid. I'm afraid, Dave. Dave,
my mind is going. | can feel it. | can feel it. My mind is going...") Cytat za strong IMDb (International
Movie Database): https://www.imdb.com/title/tt0062622/characters/nm0706937

29 Stanistaw Lem, Golem XV, w: Stanistaw Lem, Dzieta, Tom XVIII, Warszawa 2009, s. 209.

39 1bid., s. 278.

31 1bid., "Wyktad inauguracyjny: O cztowieku trojako”, ss. 233-263.
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energie z termonuklearnych eksplozji zachodzgcych w gwiazdach, i na koniec méwi (nie powinno nas
zdziwié, jesli nie wszystko pojmiemy):

Jak widzicie, nie zmierzam ani do wszechwiedzy ani do wszechmocy, lecz chce dotrze¢ do szczytu
pomiedzy grozg i gnoza. Wiele jeszcze mogtbym wam opowiada¢ o zjawiskowym bogactwie
umiarkowanych stref topozofii, o jej strategiach i taktykach, lecz nie zmieniataby sig przez to postac
rzeczy. Zakoncze wiec krétkim podsumowaniem. (..) Kosmos ani nie jest tym przemijajgcym
w odosobnieniu pogorzeliskiem, za jakie go macie, ani wasi sasiedzi z gwiazd nie zajmuja sie
sygnalizowaniem swej obecnosci, lecz od miliondw lat uprawiajg poznawczg astroinzynierie
kollaptyczng, ktérej uboczne skutki bierzecie za ogniowe wybryki Natury, ci zas sposrdd nich,
ktorym powiodty sie burzace roboty, poznali juz te reszte bytowych spraw, ktora dla was,
czekajgcych, jest milczeniem.3?

Wszechswiatowe perspektywy rozwoju intelektu zarysowane przez Golema trudno doprawdy
ogarngé, wréémy wiec do naszych czaséw i do momentu przetomu, wspomnianej powyzej ,,przesiadki”.

We wstepie do monologu Golema narrator opisuje droge ludzkosci do stworzenia maszyn
naprawde myslacych (poczynajgc od przetomowych lat Il wojny Swiatowej), czyli, jak bySmy dzisiaj
powiedzieli — droge do osiggniecia stanu zwanego Osobliwoscia (Golem moéwi o ,skoku w
nieludzkos$¢”). Wikipedia definiuje to pojecie (lub, by przywofa¢ jej petng nazwe, ,Osobliwosc¢
technologiczng”) jako ,hipotetyczny punkt w przysztym rozwoju cywilizacji, w ktérym postep
techniczny stanie sie tak szybki, ze wszelkie ludzkie przewidywania stang sie nieaktualne.

Gtéwnym wydarzeniem, majacym do tego doprowadzi¢, bytoby stworzenie sztucznych
inteligencji przewyiszajacych intelektualnie ludzi.” Kolejnym etapem bytaby autoreplikacja i
implikowany przez nig potencjalnie nieograniczony postep: , Takie sztuczne inteligencje mogtyby
opracowywac jeszcze wydajniejsze sztuczne inteligencje, wywotujagc lawinowg zmiane w

technologii.”*?

Swiadomo$¢ czy tez przeczucie nadciagajacej rewolucji technologicznej i poznawczej o
niewyobrazalnie wielkich konsekwencjach dla ludzkosci pojawity sie okoto potowy XX w., a szerokiej
publicznosci przedstawit jg jako pierwszy amerykanski naukowiec i pisarz Vernon Venge w eseju "The
Coming Technological Singularity. How to Survive in the Post—Human Era" (,,Nadchodzgca Osobliwos¢
technologiczna. Jak przetrwaé w epoce post—ludzkiej”, 1993):

Wkrétce stworzymy inteligencje wieksze niz nasze wiasne. Gdy to sie stanie, ludzka historia
osiggnie pewng osobliwos¢, intelektualny punkt przejSciowy tak nieprzenikniony jak zakrzywiona
czasoprzestrzen w $rodku czarnej dziury i $wiat przestanie by¢ dla nas zrozumiaty.3

We wstepie do swej klasycznej juz pozycji z dziedziny futurologii, The Singularity Is Near. When
Humans Transcend Biology (2005; polski przektad: Nadchodzi osobliwosc: kiedy cztowiek przekroczy
granice biologii, przet. Eliza Chodkowska i Anna Nowosielska, 2013%%), Ray Kurzweil wspomina, jak

% 1bid., s. 305

3 Hasto "Osobliwo$é technologiczna”, w: Wikipedia,
https://pl.wikipedia.org/wiki/Osobliwo%C5%9B%C4%87 technologiczna.

34 Cytat za hastem "Osobliwo$é technologiczna” w Wikipedii; tekst Vernona dostepny jest na stronie:
https://archive.is/20070101133646/http://www-rohan.sdsu.edu/faculty/vinge/misc/singularity.html.

3 Niedawno ukazato sie nowe, uaktualnione wydanie ksigzki pod nieco zmienionym tytutem: The Singularity Is
Nearer: When We Merge with Al, 2024 (,Osobliwos¢ jest blizej. Fuzja cztowieka i sztucznej inteligencji”).
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stopniowo zaczat zdawac sobie sprawe, iz ,pierwsza potowa XXI wieku bedzie epokg przetomu. Tak jak

czarna dziura w gtebinach kosmosu zmienia wiasciwos$ci materii i energii w miare jak zblizajg sie do
horyzontu zdarzen, nadchodzgca Osobliwos¢ juz zaczyna przeksztatca¢ wszystkie nasze instytucje

i kazdy aspekt ludzkiego zycia, od seksualnosci po duchowo$é.”%®

Samo pojecie ,Osobliwosci” (po angielsku The Singularity) wyjasnia Kurzweil w nastepujgcy
sposob: ,[Osobliwosc] to przyszta epoka w ktdrej tempo postepu technologicznego bedzie tak szybkie,
a jego wptyw na rzeczywisto$é tak gteboki, iz ludzkie zycie ulegnie gruntownej i nieodwracalnej
przemianie.” Jak w przypadku innych wynalazkéw i odkry¢, Osobliwo$¢ sama z siebie nie jest ani zta,
ani dobra, podkresla autor — tyle ze jej wptyw na nasze zycie bedzie wiekszy niz miato to miejsce
kiedykolwiek przedtem.?’

Ray Kurzweil stawia nas wobec najwazniejszego moze pytania naszych czaséw: czy tak
rozumiana Osobliwos¢ juz nadeszta, a jesli nie, to kiedy nadejdzie? W 2005 jego odpowiedz brzmiata:
okoto roku 2020. Zdaniem wiekszosci specjalistdw wypowiadajgcych sie dwie dekady pdzniej moment
ten jeszcze nie nastgpit (cho¢ nie mozemy by¢ tego do korica pewni), ale jest juz bardzo bliski; Vernon
przypuszczat, iz Osobliwos¢ zostanie osiggnieta pomiedzy rokiem 2005 a 2030; czesto podawang datg
jest tez rok 2045.

Wtedy to wielkie modele jezykowe, ktdére nazywamy dzisiaj sztucznymi inteligencjami,
przeksztatcg sie w tzw. ,,0g0Ing sztuczng inteligencje” (ewentualnie ,silng sztuczng inteligencje”, po
angielsku General Artificial Intelligence), czyli taki rodzaj Sl, ktora doréwna lub przewyzszy ludzkie
mozliwosci w praktycznie wszelkich procesach poznawczych, i by¢ moze obdarzona bedzie
samoswiadomoscia. (Ray Kurzweil pisze po prostu: silna sztuczna inteligencja to ,nie—biologiczna
inteligencja ktéra przewyzsza mozliwosci nawet najinteligentniejszego cztowieka niewspomaganego
przez maszyny.”38)

Powstanie takiej inteligencji oznaczaé musiatoby detronizacje ludzkiego mdzgu jako najbardziej
zaawansowanego organu na Ziemi. Bedzie to dla nas bolesne, gdyz ,,mdézg” od dawna ma w naszej
kulturze status mityczny (w drugim ze znaczen podawanych przez Stownik Jezyka Polskiego PWN: jest
narzagdem , otoczonym legendgq i stawg”) i symboliczny.

Nic dziwnego, ze zwrécit uwage Rolanda Barthesa, autora Mitologii (1957), zbioru artykutéw
stanowigcych  studium  kilkudziesieciu ~ wspodtczesnych  ,mitéw”  kultury  popularnej i
drobnomieszczanskiej (takich jak np. urlop, kryminaty, Marsjanie, podréz do Zwigzku Radzieckiego na
poktadzie Batorego, citroen DS, plastik czy striptiz — francuski filozof byt prekursorem zainteresowania
nie tylko nowoczesnymi mitami, ktére rozwinie pdzniej np. Joseph Campbell, ale tez legendami
miejskimi®).

Jeden z tekstéw Barthesa nosi tytut ,,Mdzg Einsteina” i zainspirowany zostat wiadomoscig o
Smierci genialnego naukowca 18 kwietnia 1955. Felieton rozpoczyna sie od stéw: , Najpotezniejszy z

36 Ray Kurzweil, The Singularity is Near. When Humans Transcend Biology. London 2006, s. 7.

37 bid.

38 Kurzweil, op. cit., p. 260.

37 Joseph Campbell (1904-87) zastynat takimi pozycjami jak Bohater o tysigcu twarzy (1949) czy posmiertnie
wydana Potega mitu (1988); na legendy miejskie pierwszy zwrécit uwage Jan Harold Brunvand, autor
studium pt. The Vanishing Hitchhiker: American Urban Legends & Their Meanings (1981).
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maozgow przestat myslec...”, i dotyka tego samego, co teksty Lema, bardzo waznego tematu — powigzan

pomiedzy biologig a inzynierig, cztowiekiem a maszyng: ,Mdzg Einsteina jest obiektem mitycznym;
paradoksalnie, najpotezniejsza inteligencja postrzegana jest jako najbardziej doskonaty z
mechanizméw. Cztowiek zbyt potezny odarty zostaje z psychologii i wkracza do $wiata robotow”.*
Moézg jest zwykle gloryfikowany jako najwazniejszy z organdw (postac grana przez Woody’ego Allena
we wspomnianym filmie Spioch zauwazyta co prawda prowokacyjnie: ,mézg to méj drugi ulubiony
organ”), jako narzad, ktdry przesgdza o naszym cztowieczenstwie —ale dzi$ wydaje sie on by¢ zagrozony
przez rozwdj Sl, a — jesli wierzyé prorokom Osobliwosci — jego dominacja nad $wiatem zdaje sie
dobiegad konca.

W ten sposéb w ciggu niewielu stuleci ludzko$é przeszta od slepego kultu postepu i intelektu
oraz mitu geniusza w kulturze popularnej do nowego ,wieku niepewnosci”. W ksigzce pod takim
wiasnie tytutem (The Age of Anxiety. A Baroque Eclogue, 1947) W. H. Auden pisat: , For the others, like
me, there is only the flash / Of negative knowledge...” (“Innym, takim jak ja, pozostaje jedynie

btyskawica / wiedzy ujemnej” — trudno o bardziej pesymistyczny oksymoron®!).

Raz jeszcze hybris, nieposkromiona ludzka pycha, zuchwatosé i arogancja, czyli cechy, ktére
wedtug starozytnych Grekdw obrazaty bogdw, wywotuje ich zemste, nemezis, i naraza nas na
nieubtagang, karzacag sprawiedliwo$é. By¢ moze niedtugo przyjdzie nam zgodzi¢ sie z Douglasem
Adamsem (autorem komedii s—f Autostopem przez galaktyke, czyli The Hitchhiker’s Guide to the
Galaxy, 1977), i skromnie przyznaé, iz jesteSmy dopiero trzecim najinteligentniejszym gatunkiem na
Ziemi — po delfinach i biatych myszkach laboratoryjnych — a wiasciwie czwartym, bo teraz nalezatoby
jeszcze do tej listy dodaé sztuczng inteligencje.

Tak wiec od mitdw, basni i innych wszelakiej masci opowiesci fantastycznych o sztucznych
ludziach przeszlismy w XX wieku do technologicznych wizji i futurologii, a wieku obecnym - do
prototypow, a nawet — do ich pierwszych wersji komercyjnych (takich jak np. humanoidalne roboty
Optimus po raz pierwszy zaprezentowane przez firme Tesla Elona Muska w r. 2022).

Jak zwykle wyglada na to, iz pisarze fantastyczno—naukowi mieli bardzo trafne intuicje, i na co$
bardzo waznego prébowali nas zawczasu przygotowaé. To samo mozna powiedzie¢ o zdecydowanie
bardziej niszowej dziedzinie ttumaczen literackich w epoce rewolucji cyfrowej.

6. Patroni gildii ttumaczy

Wréémy zatem do tematu, do pytania o przysztos¢ przektadu literackiego. Jakie miejsce w naszym
gwattownie sie zmieniajgcym sie Swiecie zajmujg i bedg zajmowac ttumacze, a zwtaszcza — ttumacze
literatury?

Spoéjrzmy najpierw w przesztos¢, przyjrzyjmy sie roli (rolom), jakie przypisywano im w dawnych
czasach. Pomogg nam w tym trzy postacie, ktére z ttumaczeniem i ttumaczami sg (albo byty) blisko

40 Roland Barthes, Mythologies, Paris 2014, ss. 99-101.

A W. H. Auden, The Age of Anxiety, 1947, Google Books:
https://books.google.pl/books?id=%lwc118d4rIC&printsec=frontcover&source=gbs atb&redir esc=y#
v=onepage&qg&f=false.
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zwigzane, postacie, ktdre mozna uznac za ,,patronéw” (w cudzystowie lub nie) gildii ttumaczy. Co nam
mowig o doswiadczeniu i znaczeniu ttumaczenia i ttumaczy?

Sw. Hieronim, zwany tez Hieronimem ze Strydonu (Eusebius Sophronius Hieronymus, 347—
420), byt pierwszym ttumaczem kompletnej Biblii na tacine i doktorem Kosciota. Biblia byta dla niego
oczywiscie czyms o wiele wiecej niz tylko tekstem — w ,Liscie 57”7, skierowanym do Pammachiusza
i datowanym na r. 395, tak pisat o swoim podejsciu do przekfadu:

Sam gotéw jestem nie tylko przyznaé, ale i podkresli¢, iz przektadajgc teksty z greckiego (z
wyjatkiem Pisma Swietego, gdzie nawet kolejnosc stéw i szyk zdania sg tajemnicg [mysetrium]), oddaje

sens, a nie ttumacze dostownie (,,| render sense for sense and not word for word”).*?

Wktadem Hieronima w rozwdj przektadoznawstwa (zaréwno jego praktyki, jak i teorii) byty:
kult oryginatu (Hieronim nie tylko ttumaczyt z jezykdw oryginalnych, ale wrecz zamieszkat w Palestynie,
by pozna¢ naocznie miejsca, w ktdrym Biblia powstata), wyczucie znaczenia, jakie dany tekst ma dla
odbiorcow, przeprowadzenie szerokich studiow poréwnawczych (obejmujgcych wczesniejsze
przektady greckie i tacinskie), a takze opanowanie i wykorzystanie technik egzegezy (czyli sztuki
uwaznego czytania i interpretacji; Stownik Jezyka Polskiego PWN definiuje ,egzegeze” jako
,objasnianie filologiczne tekstow”*3).

Drugi z patrondw ttumaczy to Hermes (Merkury), w mitologii greckiej bég drég, podrdznych,
kupcow, pasterzy i ztodziei, a takze postaniec bogdéw i, psychopomp” (czyli istota, ktérej zadaniem jest
odprowadzenie lub przeniesienie duszy zmartego cztowieka do $wiata pozagrobowego).** Poniewaz
ttumaczenie jest bardzo wazng forma miedzyludzkiej komunikacji, metafora wyjasniajaca przektad jako
,podréz” z jednej kultury do drugiej, a takze mysl, iz kazde ttumaczenie wymaga kontaktowosci,
lotnosci i talentu, specjalnego i rzadkiego daru, jest jak najbardziej trafiona. W eseju ,,Prace Hermesa,
czyli jak ttumacze codziennie ratujg swiat” z tomu Czuty narrator (2020), Olga Tokarczuk pisze:

Od wiekéw bogiem, patronem i opiekunem ttumaczy jest Hermes, niewielkiego wzrostu, gibki,
szybki, sprytny, bystry bog mknacy po goscincach swiata; méwigc stowami Plutarcha, ,,najmniejszy
i najprzebieglejszy z bogdéw”. (..) Hermes pojawia sie tam, gdzie zachodzi jakikolwiek akt
komunikacji...[a] jeden z jego tytutéw to Hermeneutes — interpretator i ttumacz.*

Do $wiata poganskiej kultury grecko—rzymskiej nalezat tez Liwiusz Andronikus (Lucius Livius
Andronicus, 284-204 p.n.e.), grecki niewolnik, nauczyciel i pierwszy ttumacz Odysei Homera oraz sztuk
Sofoklesa i Eurypidesa na tacine, zwany z tego powodu ,0jcem literatury rzymskiej”. Jego twdrczosé
uswiadamia nam kluczowe znaczenie przektadu literackiego dla literatury i kultury jezyka docelowego,
a wspomniany przektad Odysei stanowi moment narodzin tradycji literackiej. Esej T. S. Eliota , Tradycja
i talent indywidualny” (opublikowany na tamach pisma The Egoist w r. 1919) promuje ,koncepcje
poezji [literatury] jako catosci zyjacej, ktéra obejmuje wszystkie utwory poetyckie [literackie],

42 Cytat za thumaczeniem angielskim W.H. Fremantle’a, w: G. Lewis and W.G. Martley. From Nicene and Post-
Nicene Fathers, Second Series, Vol. 6, pod redakcja Philipa Schaffa i Henry'ego Wace'a, Buffalo, NY
1893, dostepnym na stronie: http://www.newadvent.org/fathers/3001057.htm.

43 Wiecej na temat ttumaczenia Hieronima w: John Barton, A History of the Bible. The Book and lts Faiths,
London 2020, rozdziat 18 (,Translating the Bible”), ss. 436-468.

4 Hasto ,Hermes", w: Wikipedia, https://pl.wikipedia.org/wiki/Hermes.

4 Olga Tokarczuk, ,Prace Hermesa, czyli jak ttumacze codziennie ratujg $wiat”, w: Czuty narrator, Krakéw 2020,
ss. 73-92.

195


http://www.newadvent.org/fathers/3001057.htm
https://pl.wikipedia.org/wiki/Hermes

Horyzonty Edukacji Akademickiej

kiedykolwiek napisane.” Ta ,zyjgca catos¢” to olbrzymi korpus lub zbiér tekstow, kanon literatury,
ktérego twodrcy swiadomie czy nieswiadomie wspdéttworzg literacka tradycje, a tradycja to sprawa
wielkiego znaczenia:

Odziedziczy¢ jej po prostu nie mozna, jesli zas chce sig jg posigs¢, mozna to zrobic¢ tylko z duzym
wysitkiem. Warunkiem jej jest zmyst historyczny. (...) Zmyst historyczny wymaga od autora nie tylko
tego, zeby w kosciach czut swojg wspdtczesnosé, ale odczucia, ze catosé literatury europejskiej, od
Homera poczawszy, i wraz z nig rowniez literatura ojczysta istniejg jednoczesnie i sktadajg sie na
tad wspdtistniejacy.*®

Nie sposéb wyobrazi¢ sobie istnienia tradycji literackiej takiej jak europejska (zachodnia), z
definicji wielokulturowej i wielojezycznej, bez udziatu ttumaczy literatury.

7. Homo sapiensi, niepoprawni uczniowie czarnoksieznika?

Na naszych oczach ludzkos¢ po raz kolejny uwalnia moce, nad ktérymi prawdopodobnie nie bedzie
w stanie zapanowacd (miato to juz miejsce w przypadku wynalazkow takich jak paliwa kopalne, plastik
i rozbicie atomu, procesdw historycznych takich jak rewolucje czy inzynieria spoteczna, a moze tez
i spekulacji intelektualnych — na przyktad na temat istnienia zachodniej drogi do Indii w XV w.).

Nie na darmo waznym motywem wielu literackich wizji przysztosci jest sztucznie narzucona
stagnacja, stabilizacja, dgzenie do zachowania za wszelkg cene status quo. Proby utrzymania ludzi pod
kloszem poprzez powstrzymanie rozwoju nauki i techniki oraz odebranie im wolnosci intelektualnej
opisujg trzy klasyczne powiesci dystopijne XX wieku: My Jewgienija Zamiatina (1920-21), Nowy
wspaniaty swiat Aldousa Huxleya (1932) i Rok 1984 George’a Orwella (1949).

Gtéwny bohater powiesci Huxleya, Bernard Marx, nalezy do kasty Alfa, czyli do grupy ludzi
najbardziej inteligentnych i uprzywilejowanych, ale jest tez niespokojnym duchem, urodzonym
kontestatorem, a przede wszystkim — odznacza sie nadmierng dociekliwoscig. W kulminacyjnej scenie
powiesci Jego Fordowska Mos¢ Mustafa Mond, jeden z Kontroleréw panstwa swiatowego (Republiki
Swiata), wyjasnia mu, iz w celu zapewnieniu ludzkoéci pokoju, dostatku i stabilnosci musiano
zrezygnowac nie tylko z zycia rodzinnego, religii i sztuki, ale tez z uprawiania powaznej, tworczej,
spekulatywnej nauki: ,Nie tylko sztuka jest niekompatybilna ze szczesciem, nauka tez. Nauka jest
niebezpieczna; musimy ja trzymac pod $cistg kontrolg, skutg taricuchami i zakneblowang.”*” W trakcie
tej samej rozmowy Mond wysmiewa wrecz popularng w czasach Henry’ego Forda idee
niekontrolowanego, nieustajgcego postepu naukowego itechnicznego, ktéra musiata ostatecznie

4 T.S. Eliot, ,Tradycja i talent indywidualny”, przetozyta Helena Preczkowska, w: T. S. Eliot, Kto to jest klasyk i
inne eseje, Krakow 1998, ss. 25-26.

47 Aldous Huxley, Brave New World, London 1994, s. 198. W tym samym, szesnastym rozdziale czytamy: ,I'm
interested in truth, | like science. But truth’s a menace, science is a public danger. As dangerous as it's
been beneficent. It has given us the stablest equilibrium in history. China’s was hopelessly insecure by
comparison; even the primitive matriarchies weren't steadier than we are. Thanks, | repeat, to science.
But we can't allow science to undo its own good work. That's why we so carefully limit the scope of its
researches—that's why | almost got sent to an island. We don't allow it to deal with any but the most
immediate problems of the moment. All other enquiries are most sedulously discouraged.” (ss. 200-
201.)
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ustgpié¢ dazeniu do powszechnej prosperity, wygody i szczescia — wartosci nadrzednych zadaniem

przyttaczajgcej wiekszosci spoteczenstwa.

Bioragc pod uwage, iz rzecz dzieje sie w roku 632 AF (,After Ford”, po Fordzie), czyli roku 2540
wedtug naszej rachuby czasu, Republika Swiata jest pod wzgledem technologicznym zaskakujgco
podobna do naszej rzeczywistosci, a ludzkos¢, niemalze jak Elojowie z Wehikutu czasu H. G. Wellsa,
wegetuje raczej niz zyje.

Rozwdj technologii przetwarzania jezyka naturalnego, ktory tak bardzo przyspieszyt
w ostatnich latach, nie wydaje sie na pierwszy rzut oka nalezeé do tej samej ,ligi” niebezpiecznych
wynalazkéw i proceséw co bomba termojgdrowa albo obdarzona samoswiadomoscia i potencjalnie
ztosliwa lub dziatajgca na naszg szkode potezna sztuczna inteligencja, ale to tylko pozory.

Jej prawdziwg (w przeciwienstwie do fikcyjnej, o czym ponizej) historie mozna by sprowadzié¢
do kilku waznych etapow, co bardzo ciekawie opisuje David Bellos (urodzony w r. 1945 brytyjski
ttumacz literatury francuskiej, m.in. Georges’a Pereca i Romaina Gary’ego, biograf Honoriusza Balzaka,
Wiktora Hugo i Georgesa Pereca, a takze badacz zajmujacy sie translatoryka) w ksigzce Is That a Fish in
Your Ear? Translation and the Meaning of Everything (,,Czy masz w uchu rybe? Ttumaczenie i znaczenie
wszystkiego”, 2011%).

Najpierw, w latach pieédziesigtych ubiegtego wieku, podjeto pierwszg powazng probe
zautomatyzowania ttumaczenia poprzez odpowiednie zaprogramowanie komputeréw (rezultatem
miato by¢ tzw. FAHQT, czyli “Fully Automated High—Quality Translation”). Technologia ta, opierajgca
sie na wielkich cyfrowych stownikach i zestawach zmatematyzowanych regut gramatycznych (nie
przypadkiem Noam Chomsky opublikowat swojg stynng gramatyke generatywnga, Zagadnienia teorii
sktadni, w r. 1957), zawdzieczata swe powstanie zimnej wojnie, a doktadniej — nagtemu i wielkiemu
zapotrzebowaniu na ttumaczenia z rosyjskiego na angielski.

Préby te spality na panewce, gdyz jezyk jest o wiele bardziej bogaty i skomplikowany, niz sie
Owczesnym gramatykom wydawato, a przede wszystkim — jest na wskro$ metaforyczny, intuicyjny,
czesto ,,nieostry” (fuzzy), i nie da sie jego funkcjonowania sprowadzi¢ do zestawu mniej lub bardziej
rozbudowanych, zmatematyzowanych transformacji.

Lata dziewiecdziesigte przyniosty specjalistyczne oprogramowanie wspomagajace ttumaczenie
(CAT: “Computer—Assisted Translation”), a poczgtek XXI w. — coraz doskonalsze programy typu Google
Translate (GT) czy DeepL. W ciggu ostatnich kilku lat miat miejsce prawdziwy ,,wielki skok” w dziedzinie
ttumaczen maszynowych, oparty na olbrzymich korpusach tekstow i internecie. Wreszcie 30 listopada
2022 firma OpenAl zaprezentowata swiatu ChataGPT, czyli ,czatbota” opartego na generatywnej
sztucznej inteligencji (,,wielkim modelu jezykowym”), ktéry Swietnie radzi sobie rowniez z przektadem.

Tak wiec wraz ze $Switem wieku sztucznej inteligencji, po siedemdziesieciu latach prob,
niepowodzen i matych kroczkdw, w koncu ludzko$¢ odniosta prawdziwy sukces i przeszta od
nieudolnych eksperymentéw z ttumaczeniem maszynowym do produkcji (generowania) tekstu.

“ David Bellos, Is That a Fish in Your Ear? Translation and the Meaning of Everything, London 2012, rozdziat 23:
“The Adventure of Automated Language-Translation Machines”, ss. 247-258.
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Co wiecej, technologia umozliwiajgca ttumaczenie tekstu i mowy w czasie rzeczywistym jest w
zasadzie darmowa i dostepna dla prawie wszystkich (prawie, bo jednak istnieja ograniczenia
techniczne, a przede wszystkim — geograficzne i kulturowe, gdyz z okoto siedmiu tysiecy uzywanych
obecnie na sSwiecie jezykdw np. ChatGPT postuguje sie — to dane na koniec lipca 2025 — tylko
osiemdziesiecioma®).

Zanim przektad maszynowy stat sie naszg codziennoscig, zaistniat w wyobrazni twércow
literatury i kina fantastyczno—naukowego. Fikcja roi sie od pomystéw takich jak robot protokolarny
(android) C3PO z filmu Gwiezdne wojny (rez. George Lucas, 1977 — zna on ponad sze$¢ miliondw
jezykéw i systeméw komunikacyjnych uzywanych w ,odlegtej galaktyce”) i ryba Babel z powiesci
Douglasa Adamsa Autostopem przez galaktyke, przywotana w tytule wspomnianej powyzej ksigzki
Bellosa. Warto zacytowad tu odpowiedni fragment kultowej prozy Adamsa:

Ryba Babel — spokojnym gtosem méwit przewodnik Autostopem przez Galaktyke — to mata, z6tta,
podobna do pijawki i najprawdopodobniej najdziwniejsza rzecz we wszech$wiecie. Zeruje na
energii prgdéw mdzgu, ktérg pochtania nie od swego nosiciela, ale istot go otaczajgcych. Absorbuje
wszystkie czestotliwosci nieSwiadomego myslenia i zywi sie nimi. Nastepnie wydziela do umystu
nosiciela telepatyczng macierz, sktadajgca sie z czestotliwosci Swiadomego myslenia oraz sygnatéw
nerwowych wychwyconych z centréw mowy w mézgu zywiciela. Wynikajgca z tego praktyczna
korzys¢ jest taka, ze zrybg Babel w uchu rozumie sie natychmiast kazde stowo mdwione w
jakimkolwiek jezyku. Styszane wzorce jezykowe sg dekodowane przez macierz pragdéw moézgowych,
ktdérg ryba Babel wystata do mézgu nosiciela. (...) Biedna ryba Babel, skutecznie znoszgc wszelkie
przeszkody w porozumiewaniu sie réznych narodow i kultur, ma na sumieniu wiecej wojen, i do
tego krwawszych, niz ktokolwiek inny w catej historii stworzenia.>

Narrator Adamsa niewatpliwie ma racje. Tak jak znajomos¢ historii niekoniecznie sprawia, ze
uczymy sie na btedach, a podrdze wcale nie wszystkich ksztatcg i na pewno nie zawsze poszerzajg
horyzonty (istniejg przeciez historycy—negacjonisci wszelkiej masci, dtuga lista czytelnikdw pilnie
korzystajacych z wielkiej okragtej czytelni Biblioteki Brytyjskiej w Londynie obejmuje np. Karola Marksa,
W. I. Lenina i zatozyciela Kuomintangu Sun Jat—sena, a przywddcy Czerwonych Khmerdéw studiowali na
Sorbonie), tak tez sama znajomos¢ wielu jezykdw nie musi oczywiscie prowadzi¢ ani do wielkiej
madrosci, ani do tatwiejszego i celniejszego porozumienia miedzy ludZzmi.

Stworzenie doskonatych programow translatorskich i powotanie do zycia sztucznej inteligencji,
cho¢ to osiggniecia przetomowe, nie oznacza automatycznie uzyskania dostepu do madrosci catego
Swiata i wkroczenia do literackiej Ziemi Obiecanej: dostep do tej pierwszej mamy juz od ¢éwieréwiecza
dzieki internetowi, a dzieki bibliotekom — od tysiecy lat, zas z kongenialnymi przektadami literatury
mamy do czynienia od poczatku istnienia literackiej tradycji.

Co ma do powiedzenia sama sztuczna inteligencja na interesujacy nas tu temat?

4 Inna sprawa, iz to zupetnie dosy¢, by porozumiec sie ze zdecydowang wiekszo$cig zyjacych obecnie ludzi w
ich jezykach rodzimych. Jak wyliczyt niderlandzki lingwista i poliglota Gaston Dorren, tak naprawde
wystarczy znajomosé czterech jezykdw, by poradzi¢ sobie w wiekszosci krajow (chodzi o angielski,
hiszpanski, mandarynski i hindi), a dwudziestu (do powyzej wspomnianych dodacd trzeba: arabski,
bengalski, portugalski, rosyjski, malajski, francuski, niemiecki, japonski, pendzabski, suahili, perski,
turecki, tamilski, jawajski, koreanski i wietnamski), by dogadac sie z 90% ludzi. (Gaston Dorren, Babel.
Around the World in Twenty Languages, London 2018).

% Douglas Adams, Autostopem przez galaktyke, przetozyt Pawet Wieczorek, Poznan 2016, ss. 85-86.
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W krétkiej i nieformalnej rozmowie, jakg przeprowadzitem z nim 17 maja 2025, ChatGPT na

pytania o ttumaczenie literatury odpowiedziat uspokajajgco: jego zdaniem przektad literacki nie
zniknie, ale jego tworzenie stanie sie bardziej ztozone, bedzie on powstawaé¢ w ramach wspétpracy
cztowieka i maszyny. Maszyny bedg pomagal, ale to ludzie bedg nadawaé ostateczny ksztatt.
Pamietajmy jednak, iz jest to odpowiedZ warunkowa, opatrzona waznym zastrzezeniem: przekfad
literacki pozostaje w gestii ludzi przynajmniej na razie, przynajmniej przez najblizsze dekady.>*

| jeszcze jedno: czy nie jest to przypadkiem odpowiedz ,politycznie poprawna”, odpowiedz,
ktéra chcielibySmy ustysze¢? A przede wszystkim: czy nadal bedzie nam sie chciato cokolwiek
przektadaé, skoro maszyny bedg to robi¢ doskonale, btyskawicznie i bez zadnego widocznego wysitku
(cho¢ kosztem olbrzymich poboréw mocy®?)?

Od maszynowo generowanych wysokiej préby ttumaczen i postugujgcych sie sprawnie
jezykami sztucznych inteligencji (bo jest ich juz bardzo wiele) tylko krok do literatury i sztuki tworzonej
przez komputery (twdrczosci post—ludzkiej, kreacji poza—ludzkiej).

Raz jeszcze fantastyka naukowa wyprzedzita w tym wzgledzie rzeczywisto$¢. Wspomniane
powyzej dwudziestowieczne powiesci dystopijne zawierajg takze przeczucia i przepowiednie dotyczace
twdrczosci nie bedgcej wytworem umystéw i rak ludzkich, twdrczosci maszynowej. Zaréwno w ksigzce
Jewgienija Zamiatina My jaki w Nowym wspaniatym swiecie Aldousa Huxleya czytamy o maszynach
generujgcych syntetyczng muzyke, a George Orwell w Roku 1984, pesymistyczny jak zawsze,
przywotuje tez przemystowo produkowane na potrzeby ,proli” (czyli dla proletariuszy, stanowigcych
osiemdziesigt pie¢ procent populacji Oceanii) powiesci brukowe (literature popularng). Zwréémy
jednak uwage, iz cho¢ autorzy tych trzech powiesci wyobrazajg sobie przysztosé, w ktorej utwory
muzyczne, teksty piosenek, a nawet cale powiesci tworzone beda rutynowo przez maszyny, to zawsze
jest to tworczos¢ schematyczna i jarmarczna, sztuka najnizszych lotow.

Nie powielajmy jednak btedéw tych, ktdrzy lubig bi¢ sie w cudze piersi i dostrzegac zdzbta
w oczach innych, ale nie zauwaza¢ belki we wtasnych (czyli oddawac sie temu, co Anglicy nazywaja
bardzo celnie ,righteous indignation”, ,Swietym oburzeniem” — i co zawsze sami z upodobaniem
uprawiali). W ciggu wiekéw ludzcy ttumacze okazywali sie niejednokrotnie by¢ nasladowcami,
mistyfikatorami i wrecz fatszerzami cudzej twdrczosci.

Wsrdd |, kreatywnych naduzyé”, ktére majg na sumieniu, najstynniejsze przyktady (i
,przektady”) to Piesni Osjana Jamesa Macphersona (1760, rzekomo dzieto legendarnego barda
celtyckiego sprzed wiekdw, ale tez — jeden z katalizatoréw romantycznego przebudzenia narodowego
spod znaku Johanna Gottfrieda von Herdera), rzekomo pietnastowieczne Poezje Thomasa Rowleya
Thomasa Chattertona (1777) i podobno starozytne (autorstwa uczennicy Safony, VI w. p.n.e.) Piesni
Bilitis Pierre’a Louysa (1894). Te ostatnie , pseudo—ttumaczenia” réwniez okazaty sie by¢ bardzo
inspirujagcymi, i to na wiele sposobdéw: Claude Debussy przetozyt je na jezyk muzyki jeszcze pod koniec

> Model GPT-4o. Prompty: ,Czy przektad literacki ma przyszto$é? Czy nadal beda go tworzy¢ ludzie? Czy
mozliwe jest zastapienie cztowieka-ttumacza przez Al?"

2 BBC doniosto ostatnio, iz Microsoft podpisat kontrakt na dostawy pradu ze specjalnie w tym celu
wyremontowanej i ponownie uruchomionej elektrowni atomowej Three Mile Island w Pensylwanii - tej
samej, w ktérej w 1979 doszto do groznej awarii; sztuczna inteligencja jest niestychanie energozerna.
(Natalie Sherman, ,Microsoft chooses infamous nuclear site for Al power”, BBC, 20.09.2024,

https://www.bbc.com/news/articles/cx25v2d7zexo).
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w. XIX, Leopold Staff na polski w r. 1920 (to jeden z wielu przektaddw na jezyki obce), a David Hamilton

sfilmowat w 1977; w 1955 nazwe ,, The Daughters of Bilitis” przyjeto stowarzyszenie walczgce o prawa
lesbijek... Mistyfikacje majg swoje poczesne miejsce w historii kultury.

Transgresje ttumaczy inspirujg tez czasami samodzielng twdrczosé innych pisarzy. Peter
Ackroyd napisat catg serie powiesci historycznych o mistyfikatorach, fatszerzach i nasladowcach, nalezg
do nich: Chatterton (1987), The Lambs of London (2004) i The Casebook of Victor Frankenstein (2008).5
Wszystkie one poruszajg temat trudno uchwytnej granicy pomiedzy tworzeniem oryginalnej fikcji
literackiej, pastiszem, nasladownictwem i plagiatem (w drugiej ze wspomnianych powiesci tytutowi
bohaterowie, znani londynscy literaci Charles i Mary Lamb, przyjmujg za dobrg monete spreparowane
przez ksiegarza Williama Irelanda rzekome rekopisy Szekspirowskie, facznie z ,,odnaleziong” tragedia
pt. Vortigern). Ackroyd wpisuje sie w bardzo starg tradycje: jak podaje Anna Swiderkéwna,
pseudografosem (“pisarzem ktamstw”) byt juz Homer, przynajmniej wedtug Sybilli, gtéwnej i tytutowej
protagonistki poematu Aleksandra pidra Likofrona z Chalkis (Il w. p.n.e.).>* Czy eksperymenty takie jak
Petera Ackroyda sg wiec czym$ nagannym? Oczywiscie nie, w ,,Domu Fikcji” jest przeciez, jak pisat
w przedmowie do tzw. nowojorskiego wydania Portretu damy (1908) Henry James, bardzo wiele
mieszkan: ,,Dom Fikcji ma (...) nie jedno okno, ale milion — a raczej niezliczong liczbe mozliwych okien,
z ktorych kazde zostato wyciete lub moze zosta¢ wyciete w jego ogromnej fasadzie w przysztosci —

przez tych wszystkich, ktérzy majg potrzebe indywidualnej wizji, przez presje indywidualnej woli...”>>

8. Studium kilku przypadkéw

Na temat przektadu literackiego napisano przystowiowg biblioteke, a od kilkudziesieciu lat (za
symboliczng date poczgtkowa mozna by przyjg¢ dekady 1960—80, czyli epoke, w ktdrej rozgtos zyskaty
,ksigzki zatozycielskie” nowej nauki: Towards a Science of Translating Eugene’a Nidy w r. 1964 i After
Babel. Aspects of Language and Translation George’a Steinera w r. 1975%) rozwija sie szybko i bujnie
dyscyplina filologiczna zwana translatoryka, traduktologig lub przektadoznawstwem (ang. ,translation
studies”).

Do jej anglojezycznych klasykéw nalezg miedzy innymi — obok wspomnianych powyzej —
Lawrence Venuti, Mona Baker i Susan Bassnett, a w Polsce refleksje nad przektadem uprawiali
i uprawiajg z powodzeniem np. Stanistaw Baranczak, Elzbieta Tabakowska, Krzysztof Hejwowski, Jerzy
Jarniewicz, Magdalena Heydel i Piotr Bukowski.

Co prawda George Steiner w Po wieZy Babel zauwaza defetystycznie, iz dtugie wieki refleks;ji i
wysitkow teoretykdw ttumaczenia przyniosty bardzo marne owoce (,,W ciggu dwdch tysiecy lat dyskusji
i rozwazan wygtaszano wcigz te same przekonania i watpliwosci na temat natury przektadu. Identyczne
tezy, znane twierdzenia i argumenty, powtarzane by im zaprzeczy¢, niemal bez wyjatku powracajg w

3 Po polsku wyszedt tylko Przypadek Victora Frankensteina w ttumaczeniu Jerzego tozinskiego (2010).

54 Anna Swiderkéwna, Bogowie zeszli z Olimpu. Béstwo i mit w greckiej literaturze swiata hellenistycznego, wyd.
trzecie, Warszawa 2008, s. 292.

% Henry James, Essays on the Novel, pod redakcjg Leona Edela, London 1957, s. 9.

% Po polsku dostepny jest tekst Nidy pt. ,Zasady odpowiedniosci” (przet. Anna Skucinska, w: Wspdtczesne
teorie przektadu: Antologia, red. Piotr Bukowski, Magda Heydel, Krakow 2009, ss. 51-70); wydanie
polskie ksigzki Steinera ukazato sie po tytutem Po wiezy Babel. Problemy jezyka i przektadu w
przektadzie Olgi i Wojciecha Kubinskich (Krakéw 2000).
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debacie, od Cycerona i Kwintyliana po dzieh dzisiejszy.”®’), ale stowa te pisat w momencie, gdy

nowoczesna translatoryka dopiero sie rodzita.

Podobnie jak miato to miejsce w przypadku teorii literatury, rozwijajacej sie zywiotowo i
nieprzerwanie od czasu pojawienia sie formalizmu rosyjskiego ponad sto lat temu, translatoryka
uczynita wielkie postepy od czasu sformutowania przez Nide teorii ekwiwalencji. (Paradoks: wtedy
wiasnie, gdy translatoryka osiggneta dojrzatosé jako dyscyplina akademicka, czyli na poczatku XXI w.,
samo ttumaczenie zostato w duzym stopniu zautomatyzowane...)

Z punktu widzenia zaréwno nauczyciela jezykdw obcych (ktérego w kazdym razie bardziej
interesuje praktyka niz teoria przektadu), jak i wyktadowcy akademickiego (literaturoznawcy,
jezykoznawcy, translatologa — jednym stowem filologa, ktérego interesujg oba aspekty zagadnienia),
ttumaczenie byto i pozostaje jednak waznym tematem, niezbedng umiejetnoscig i przydatna technika
nauczania.

Pojawienie sie i szybki rozwdj narzedzi do cyfrowej obrdbki tekstu (Microsoft Word
zadebiutowat w 1983), stownikéw internetowych (koniec lat 1990.) i ttumaczen maszynowych (ustuga
Google Translate wystartowata w 2006) doprowadzito do wyraznego przesuniecia akcentéw
w praktyce ttumacza, ale moim zdaniem nie podwazyto jej gtebszego sensu, a co za tym idzie — nie
pozbawito jej tez znaczenia dydaktycznego.

Metodycy nauczania jezykdw obcych wymieniajg czesto ttumaczenie jako jedng z pieciu
podstawowych umiejetnosci komunikacyjnych (obok méwienia, pisania, czytania i rozumienia tekstu
styszanego). Cwiczenia z ttumaczenia tekstu pisanego stanowity wrecz podstawe klasycznej metody
nauki jezykdw obcych, tzw. metody gramatyczno—ttumaczeniowej, przynajmniej od XIX w. stosowanej
z powodzeniem w nauczaniu taciny i greki (cho¢ wiele wskazuje na to, iz podobnie uczono juz Szekspira
w szkole $redniej im. Kréla Edwarda VI w Stratfordzie nad Avonem w latach 1570.), ale tez jezykow
nowozytnych. Im wyzszy poziom nauki, tym przektadane teksty stajg sie ciekawsze, bardziej
skomplikowane i wyrafinowane (w przypadku jezykéw starozytnych oznacza to lekture dziet wybitnych
historykéw, mdéwcéw i pisarzy), a zupetnie nowego, gtebszego znaczenia nabiera refleksja nad
przektadem i jego praktyka w przypadku studentéw filologii, a zwtaszcza — literatury.

Co nam — nauczycielom i studentom — daje praktykowanie ttumaczenia, ze szczegdlnym
uwzglednieniem ttumaczenia literatury? Bardzo wiele: dobry przektad wymaga zawsze ,, wgryzienia sie”
w jezyk, a ttumacz uprawia prawdziwg ,archeologie stéw” (tzn. przyglada sie z bliska ich etymologii,
odcieniom znaczeniowym, ewolucji form i znaczen); zaawansowane ¢wiczenia z ttumaczenia zmuszajg
do opanowania sktadniowej ekwilibrystyki, a analiza stylu danego autora badz autorki to Swietne
wprowadzenie do stylistyki.

Cwiczenia z przekfadu przyczyniajg sie tez do pogtebienia szeroko pojetej $wiadomosci
jezykowej (zaréwno w sferze jezyka ojczystego jak i jezykdw obcych), a takze do uswiadomienia sobie
bogactwa wystepujacych w wielu tekstach literackich odniesien kulturowych (innymi stowy — wyczulaja
na wszechobecng w literaturze intertekstualnosc).

7 George Steiner, Po wiezy Babel. Problemy jezyka i przekfadu, ttum. Olga i Wojciech Kubinscy, Krakow 2000, s.
333.
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Nauczyciel ttumaczenia ma do dyspozycji praktycznie niewyczerpany korpus tekstéw.

Wymienie tu tytuty wybranych utworéw (w wiekszosci anglojezycznych), ktére ,sprawdzity sie” na

moich zajeciach z przedmiotu ,, Ttumaczenia literackie” w ciggu kilku ostatnich lat, zachecajac do pracy

nad jezykiem (jezykami), gtebokiego namystu i intelektualnego wysitku, a takze czesto prowadzac do

ozywionych dyskusji.

Zaczynam zwykle od analizy tekstu piosenki duetu John Lennon—Paul McCartney ,When I'm
Sixty—Four” z r. 1967 (z ptyty Sgt. Pepper's Lonely Hearts Club Band) i jej polskich ttumaczen (dla
poréwnania ciekawie jest tez dodac do ponizszego zestawienia tekst ttumaczenia maszynowego, np.

dokonany przy pomocy programu Deepl):

Lennon/McCartney "When I’'m
Sixty—Four”>®

"When I’m Sixty—Four”
(Ttumaczenie anonimowe ze
strony tekstowo.pl)*®

Stanistaw Baranczak, ,Lat 63”°°

When | get older losing my hair,
Many years from now.

Will you still be sending me a
valentine

Birthday greetings, bottle of wine.
If I'd been out till quarter to three
Would you lock the door,

Will you still need me, will you still
feed me,

When I'm sixty—four?

Every summer we can rent a
cottage,

In the Isle of Wight, if it's not too
dear

We shall scrimp and save
Grandchildren on your knee
Vera, Chuck & Dave.

Czy kiedy sie zestarzeje i zaczne
tysie¢,

za wiele, wiele lat,

bedziesz ciggle przysyta¢ mi
Walentynke,

urodzinowe zyczenia, butelke
wina?

Gdy bede poza domem do za
kwadrans trzecia,

Czy zamkniesz drzwi na klucz?
Czy bedziesz mnie ciagle
potrzebowata, czy bedziesz mnie
ciggle karmita,

Kiedy bede miat 64 lata?

Kazdego lata bedziemy mogli
wynajg¢ domek

na wyspie Wight, jesli nie bedzie
za drogo

Bedziemy oszczedzaé i sknerzyc.
Nasze wnuki bedg siadaé na
twych kolanach,

Vera, Chuck i Dave.

Gdy mi sie z wiekiem przerzedzi
wtos

| rozchwieje zgb —

Czy ci sie nie znudzi taki stary kon,
Czy nie stracisz sympatii don?
Gdy bede wracat nad ranem z
knajp —

Czy otworzysz drzwi

Komus, kto ma juz skoriczone w
maju

Lat sze$c¢dziesiat trzy?

W lecie wynajmiemy domek gdzie$
nad morzem, albo

£6dz nawet, jesli nas

Bedzie na to stac!

Dokota wnuczkéw krag:

Jadzia, Zdzi$ i Stas.

%8 John Lennon and McCartney, "When I'm Sixty-Four”. Tekst piosenki w oryginale dostepny pod adresem:
https://www.thebeatles.com/when-im-sixty-four.

7 Anonimowe ttumaczenie polskie na stronie Tekstowo.pl:
https://www.tekstowo.pl/piosenka,the beatles,when i m sixty four.html.

¢ John Lennon i Paul McCartney, “Lat 63", przet. Stanistaw Baranczak, w: Fioletowa krowa. Antologia angielskiej i
amerykanskiej poezji niepowaznej, Poznan 1993, s. 139.
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Jak widzimy, autor drugiego z ttumaczen, Stanistaw Baranczak, przetozyt tytut piosenki jako

,Lat 63” a nie ,Lat 64”7, zmienit imiona wnukdw z angielskich na polskie, pominat nazwe wyspy, na
ktorej zlokalizowany jest ,domek nad morzem”, i pozwolit sobie uwydatni¢ humor tekstu
wprowadzajac frazy, ktérych w oryginale brakuje (,,.. i rozchwieje zgb”).

Jednoczesnie tekst zachowuje humor, nastrdj i rytm wiersza angielskiego, a takze daje sie
zaspiewac na te samg melodie. Baraficzak wprowadzit tym samym w zycie swojg teorie ,dominanty
semantycznej”, czyli zidentyfikowat w oryginale i odtworzyt w jezyku przektadu ,klucz do tresci”
wiersza: znaczeniowy lub formalny element, ktdry jest najwazniejszy, nieusuwalny i niezastepowalny
(moze to by¢ rym, wersyfikacja, skfadnia, stylizacja jezykowa, ton, humor...). Swoje strategie
translatorskie wyjasnit Baranczak szczegétowo w ,Matym lecz maksymalistycznym manifescie
translatologicznym”, opublikowanym w ksigzce Ocalone w ttumaczeniu: szkice o warsztacie ttumacza
poezji z dotgczeniem matej antologii przektaddw (1992). Pytanie, jakie rodzi sie podczas lektury tego i
podobnych przektadéw jest fundamentalne: jakie sg granice wolnosci ttumacza?

Stynna nonsensowna ballada Lewisa Carrolla pt. ,,Jabberwocky” (z drugiego tomu przygdd Alicji
w Krainie Czaréw, Po drugiej stronnie lustra, 1871) dostarcza z kolei bogatego materiatu do studiéw
poréwnawczych — istnieje co najmniej dwadziescia jej polskich przektadéw, pidéra autoréw takich
réznych jak Stanistaw Baranczak, Maciej Stomczynski, Grzegorz Wasowski i Janusz Korwin—Mikke.

Inne teksty nadajgce sie Swietnie do takich studiéw to np. wiersz Williama Blake’a ,The Tyger”,
1794, albo dwa polskie ttumaczenia arcydzieta A. A. Milne’a Winnie the Pooh (1926), pidra Ireny Tuwim
(Kubus Puchatek, 1938) i Moniki Adamczyk—Garbowskiej (Fredzia Phi—Phi, 1986); istnieje tez bardzo
ciekawe ttumaczenie na jezyk kaszubski Bozeny Ugowskiej (Miedzwibédk Pufétk, 2015). Teksty Tuwim
i Adamczyk—Garbowskiej bardzo sie od siebie rdznig, a za tymi rdéznicami stojg oczywiscie Swiadome
decyzje translatorskie, ale w tym wypadku warto tez zainteresowac sie fenomenem recepcji tekstu (by
ja zbada¢, dwa lata temu studenci przeprowadzili krotkg ankiete wsrdd dzieci w wieku przedszkolnym
i czytelnikow dorostych: wyniki wskazywaty jednoznacznie, iz dzieciom w réwnym stopniu podobaja
sie oba ttumaczenia, ale dorostym — zdecydowanie bardziej przektad Ireny Tuwim).

Do szczegdétowej analizy poetyckiej i translatorskiej nadaje sie tez Swietnie kilka werséw
zaledwie liczagcy wiersz W. H. Audena, “August 1968”, i jego polski przektad pidra Bararczaka, , Sierpien
1968”, zachecajac przy okazji do zastanowienia sie nad rolg kontekstu historycznego w recepcji poezji
i jej ttumaczen (o jest szczegdlnie istotne w przypadku tzw. poezji tyrtejskiej, czyli okolicznosciowo—
patriotycznej).

Bardzo wdziecznego pola do refleksji praktyki dostarcza modernistyczna literatura
eksperymentalna, do ktdérej nalezy np. ostatnie dzieto Jamesa Joyce’a, Finnegans Wake (1939). Od
poczatku uchodzito ono za nieprzektadalne (autor postuguje sie w nim idiosynkratyczng mieszanka
jezykéw, a zwykte odczytanie tekstu oryginatu do dzisiaj jest przedmiotem kontrowersji wsréd
literaturoznawcow i lingwistéw), ale w r. 2012 ukazat sie jednak polski przektad piéra Krzysztofa
Bartnickiego pt. Finnegandw tren. Brzmi on np. tak:

Alez, wre to wre Blankdeblank, bdog kazdej machiny, kamien natomny z Barnstaple,
poprzez mortysekcje czy wiwiszycie, w rozbiciu czy po nowym ztozeniu, jak izaak jacquemin
mauromormo milezny, jak wyttumaczony by¢ moze, morbloze? Czy wyszedt za przyktad zgodnie z
deognozg tych co psieczuli go spoza muru morza gdzie Rurie, Thoath i Cleaver, trdjca silnych
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swenoharcéw Orion Orgiastow, Meereschal MacMuhun tenze, Ipse dadden, ile razy ile czynionych
ekstremow na poczet naszego co Sredniego, co kazdemu mogtoby sie przydarzy¢, najbrutniejszy
wasz leoman i princenniejszy wojownik naszej archidiakonii, czy moze sklepiony z krawkéw Klio,
ktorym kronikarz kwietnosci rycerstwa nie sie wierzy chybaby mégt sulpi¢ juz na nich samodcz,
antezytnych lep z przytomnoscia...5

Z fascynujagcym fenomenem rzekomej lub faktycznej nieprzettumaczalnosci niektorych
tekstéw literackich stykamy sie tez na przyktad podczas lektury wiersza Juliana Tuwima ,Limeryk
babilonski”: “W boga zwanego Baal wierz!” / (Tak wiez Babilonu wyt balwierz) / Cho¢ zwierz to i /
szalbierz, / W garéc stal bierz i w dal biez! / Pal, wal, rzez,... Ha! Zycie / to bal, wierz...”%> Wprawdzie
Stanistaw Baranczak i inni ttumacze zawsze podkreslajg, iz dla dobrych i pracowitych ttumaczy nie ma
tekstéw nieprzektadalnych, ale temat wart jest przedyskutowania na konkretnych przyktadach.

Stynna i kontrowersyjna powies¢ Anthony’ego Burgessa pt. Mechaniczna pomararicza
(A Clockwork Orange, 1962) stanowi dla ttumacza nie lada wyzwanie z powodu stworzonego przez
autora przysztoSciowego slangu mtodziezowego zwanego ,nadsat” (nazwa wywodzi od rosyjskiego
odpowiednika wyrazu ,nascie”), opartego na mniej lub bardziej zanglicyzowanych stowach rosyjskich
(takich jak np. slovo, droog, horrorshow, govoreet, devotchka, glazzies, zoobies, yazhick, Bog, deng,
jeezny, itp.). Stowa te, bardzo rzucajgce sie w oczy w oryginale, w wiekszosci przypadkow ging
w polskim przektadzie, gdyz sg zbyt podobne do polskich. Robert Stiller zaproponowat trzy rozwigzania
tego translatologicznego problemu: jego polski przektad powstat analogicznie w wersjach z wtretami
pochodzgcymi z angielskiego (wersja A, Nakrecana pomararncza, 1990) oraz rosyjskiego (wersja R,
Mechaniczna pomararicza, 1991 — przy czym ttumacz wprowadzit do polskiego tekstu takie stowa
rosyjskie, ktore rdznig sie wyraznie od polskich); zapowiadany byt tez trzeci wariant przektadu
powiesci, wersja N — germanizowana — ktéra miata sie ukazaé pod tytutem Sprezynowa pomararicza,
ale ostatecznie nie powstata.

Bardzo interesujgcymi dla studentow filologii i przektadoznawstwa sg tez oczywiscie teksty,
ktore przektadano wielokrotnie na przestrzeni wiekdw, jak chocby Biblia, eposy Homera czy sztuki
Szekspira. Nawet nie znajgc jezykow biblijnych warto przyjrze¢ sie takim zagadnieniom jak
frazeologizmy biblijne (ktdére, lepiej lub gorzej przettumaczone, weszty juz na stale do polszczyzny),
zasada ekwiwalencji dynamicznej w dziataniu (zgodnie z ktdrg nowotestamentowy ,,Swiety pocatunek”
staje sie ,serdecznym usciskiem dtoni”, ,Baranek Bozy” staje sie ,Bozg Fokg”, a figi — bananami) czy
przektad swietych tekstow na taki na przyktad slang mtodziezowy:

Jezus do niej na to: Ja, ktory rozmawiam z tobg, jestem nim, czaisz? A w tym momencie zlezli sie
jego uczniowie i nie mogli obczai¢ czemu on gada z tg panng. Zaden jednak nie pytat: O co jg pytasz?
Albo: O czym z nig gadasz? Tymczasem ona zostawita swdj baniak i pognata na bloki i zapodata

1 James Joyce, Finnegandw tren, przet. Krzysztof Bartnicki, Krakow 2012, ss. 254-258.

62 Julian Tuwim, Pegaz deba, czyli panopticum poetyckie. Warszawa 2018, s. 150. Ksigzka zawiera, jak czytamy
na oktadce, ,setki ciekawostek z marginesdw literatury, zapomniane dzieta dziwakéw, maniakdw i
grafomanodw...” Stanistaw Barariczak nawigzat do tej konwencji w tomie Pegaz zdebiat. Poezja nonsensu
a zycie codzienne. Wprowadzenie w prywatna teorie gatunkdw (Warszawa 1995).
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wszystkim ludziom. Yo! Chodicie i zobaczcie tego goscia, co powiedziat wszystko, co ja

usqteczniatam! Czy to nie Chrystus (Zbawiciel)?”53

Niematej erudycji i umiejetnosci stylistycznych wymagajg przektady krétkich, ale bardzo
wyrafinowanych pastiszow literackich brytyjskiego pisarza Sebastiana Faulksa, jak np. parodia
opowiesci o Jamesie Bondzie pt. ,lan Fleming Thinks Even James Bond Goes Shopping” z tomu
Pistache. A Collection of Fanciful, Satirical and Surprising Parodies, Squibs and Pastiches 2006 (inni
nasladowani autorzy to m.in. Agatha Christie, J. R. R. Tolkien, Martin Amis i J. K. Rowling — w sumie
kilkadziesigt nazwisk).

Najlepiej sie oczywiscie ttumaczy teksty jeszcze nie przettumaczone. Nalezy do nich np.
zanurzona w gestej, dekadenckiej atmosferze londynskiego fin de siecle’u nowela Maxa Beerbohma
Enoch Soames. A Memory of the Eighteen—nineties (1916), o niepowtarzalnym kolorycie lokalnym
i zaskakujacej, metafizycznej puencie (to projekt grupowy, gdyz tekst liczy kilkadziesigt stron). Rownie
ciekawym doswiadczeniem jest prdoba przetozenia opowiadania historycznego pidra w Polsce
praktycznie nieznanej Nory Lofts, “The lconoclasts” (1935), ktére wymaga zmierzenia sie z obcym
kontekstem historycznym i archaizowanym jezykiem (w zatozeniu mniej wiecej wspodtczesnym
polszczyznie Jana Chryzostoma Paska).

| wreszcie wyzwanie moze najtrudniejsze: przektad chocby bardzo krétkiego fragmentu
Opowiesci kanterberyjskich Geoffreya Chaucera (1387-1400), najciekawszego tekstu literackiego
angielskiego $redniowiecza. (Srednioangielski jezyk oryginatu jest oczywiécie dodatkowym
utrudnieniem, ale mozna postuzy¢ sie albo jednym z wielu doskonatych wydan krytycznych, albo wersjg
zmodernizowang.) Na przyktad “The Prologue to The Summoner’s Tale”, czyli Prologu do opowiesci
Woznego Sagdowego (w przektadzie Jarka Zawadzkiego — ,,Opowiesci Doreczyciela”). Tekst dostarcza
nie tylko okazji do namystu nad ewolucjg jezyka, gatunkdw i konwencji literackich, ale tez — wrazliwosci
i mentalnosci; stowem — wymaga wyostrzonego zmystu historycznego (o ktérym tak przekonujgco pisat
T. S. Eliot). Bardzo interesujace jest tez pordwnanie istniejgcych przektadéw polskich (Heleny
Preczkowskiej z r. 1963 i Jarka Zawadzkiego z r. 2022).

W przypadku ttumaczen literackich przektadamy oczywiscie z zasady na jezyk ojczysty; przekfad
na jezyk obcy wymaga pracy w translatorskim tandemie (do stynnych przyktadow takich tandemow
nalezy np. wspotpraca Stanistawa Baranczaka z irlandzkim noblistg Seamusem Heaney’em i Czestawa
Mitosza z amerykaniska poetka i ttumaczka Clare Cavanagh). Warto jednak pokusi¢ sie — w celach
¢wiczeniowych — o prdby przektadu polskich tekstéw literackich na angielski, warto przyjrzec
istniejgcym ttumaczeniom. Jednym z takich wzglednie prostych, ale ciekawych utworéw jest np.
opowiadanie Stawomira Mrozka ,,Ston” (1957, przettumaczone na angielski przez Haline Arendt jako
,The Elephant”), innym — wiersz Czestawa Mitosza pt. ,Dar” (1971, przettumaczony przez samego
autora jako ,Gift”). Wielkim wyzwaniem dla ttumacza jest tez twodrczo$¢ Stanistawa Lema, np.
»Wyprawa pierwsza A, czyli Elektrybatt Trurla” z tomu Cyberiada (1965, przektad angielski Michaela
Kandelasa: ,Trurl’s Electronic Bard”, w tomie Mortal Engines, 1964).

¢ Ewangelia wg $w. Zioma, 2005, przektad i stylizacja jezykowa: Asia Rafat, Basia Sieradz, Beata Lasota,
http://www.bosko.pl/wiara/Ewangelia-wg-sw-zioma.html.
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Bogactwo leksykalne oraz spektrum gatunkéw literackich i rejestréw jezyka, ktdrymi postuguje
sie literatura piekna, s3 w gruncie rzeczy nieskoriczone, podobnie jak liczba mozliwych interpretacji, a
co za tym idzie — takze strategii translatorskich.

Trudno o lepsze narzedzie dydaktyczne, z czego nauczyciele jezykdw obcych, literatury i
przektadoznawstwa zdajg sobie doskonale sprawe od bardzo dawna. Na koniec mozna by tu przywotaé
trzy metafory pojeciowe®, ktére uwypuklajg znaczenie przektadu nie tylko dla literatury, ale i dla catej
kultury: po pierwsze, kultura jest skarbem (a wiec dziedzictwem obcych literatur warto sie dzieli¢ z
innymi narodami i przekazywac je z pokolenia na pokolenie, co mozliwe jest tylko dzieki kongenialnym
przektadom); po drugie — palimpsestem (przektady budujg wielowarstwowos$é, intertekstualnosc
poszczegdlnych literatur), po trzecie wreszcie — archipelagiem (zaden jezyk, zadna literatura nie jest
,samotng wyspg”, lecz czescig wiekszej catosci).

9. Konkluzja: Koinos Hermes!

4 listopada roku 2039 ljon Tichy, wybudzony z kilkudziesiecioletniej medycznej hibernacji narrator
i gtéwny bohater Kongresu futurologicznego, postanowit naby¢ encyklopedie. Szybko zorientowat sie,
iz cho¢ w Nowym Jorku przysztosci ksigzek, do jakich byt przyzwyczajony, juz nie ma, to wszelka wiedza
jest tatwo dostepna:

Nareszcie dowiedziatem sig, jak wejs¢ w posiadanie encyklopedii. Juz ja mam nawet — miesci sie w
trzech szklanych fiolkach. Kupitem j3 w naukowej siegarni. Ksigzek sie teraz nie czyta, ksigzki sie je,
nie sg z papieru, lecz z informacyjnej substancji, pokrytej lukrem.%*

Nowela Lema ma co prawda wyrazny wydZwiek satyryczny, ale pisarz sie w swoich
przewidywaniach w zasadzie nie pomylit: juz w roku 2025 catg wiedze swiata kazdy nosi w kieszeni
w postaci smartfona z dostepem do internetu, zdobycie jej nie wymaga zadnego wysitku (to samo
mozna byto zresztg powiedziec i dziesie¢ lat wczesniej).

Zadnego wysitku nie wymaga tez — to nowo$¢ — ttumaczenie pomiedzy gtdwnymi jezykami
naturalnymi, a ludzkos$¢ wydaje sie coraz bardziej interesowac przysztoscig raczej niz przesztoscia,
,bedziejami” (to jeszcze jeden neologizm Lema®®) raczej niz historia.

Do tej ostatniej nalezy niewatpliwie przektad literacki, praktykowany od przynajmniej
dwudziestu kilku wiekéw. By¢é moze udato mi sie jednak w tym tekscie wykaza¢, iz ttumaczenie
literatury — cho¢ trudne — jest nie tylko bardzo wazne dla naszej kultury, nie tylko uzyteczne jako

¢ Pojecie ,metafory pojeciowej” (ewentualnie ,strukturalnej”), czyli takiej, ktéra pomaga nam zrozumiec jedno
pojecie przy pomocy cech innego (np. ,Czas to pienigdz”), wprowadzili do jezykoznawstwa George
Lakoff i Mark Johnson w ksigzce Metaphors We Live By (1980; polski przektad Tomasza P.
Krzeszowskiego: Metafory w naszym zyciu, 1988).

¢ Stanistaw Lem, Kongres futurologiczny, w: Fantastyczny Lem. Antologia opowiadan wedtug czytelnikéw, red.
Jerzy Jarzebski, Krakéw 2001, s. 127. Nowela Lema to klasyczny przyktad ,tekstu niepokojgcego”
(,disturbing text” wg terminologii zaproponowanej przez Franka Cioffi'ego, zob.: The Phenomenology
of the Disturbing Text, 1998), gdyz poddaje on w watpliwos$¢ $wiadectwo naszych zmystéw, a wiec
mozliwo$¢ prawdziwego poznania. Podobny temat pojawia sie oczywiscie w filmie Matrix braci
Wachowskich (1999), gdzie dostep do niezaktamanej rzeczywistosci daje pewna czerwona pigutka
(zazycie pigutki niebieskiej utrzymuje nas w stanie btogiej niewiedzy).

¢ lbid., s. 133: ,Historii uczy sie teraz mato kto - zastapit ja w szkotach nowy przedmiot, znany jako bedzieje, czyli
nauka o tym, co dopiero bedzie.”
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¢wiczenie na lekcjach jezykéw obcych, nie tylko bardzo interesujace dla filologéw i krytykéw, ale tez —
gteboko ,ludzkie”, ze stanowi jedng z czynnosci, ktére nalezg i powinny naleze¢ do atrybutéw Homo
sapiens raczej niz jego technologicznych wytwordw, nawet tych najbardziej inteligentnych.

Stawka jest o wiele wieksza niz tylko los pewnej niszowej grupy zawodowej, ttumaczy
literackich. Szkoty ttumaczy przez wieki byty i nadal pozostajg centrami mysli i osrodkami cywilizacji.
Kultura, jakg znamy, bez Biblioteki Aleksandryjskiej (Bibliotheca Alexandrina, Il w. p.n.e.=VIl w. n.e.),
Domu Madrosci w Bagdadzie (Bajt al-Hikma, 830-1258) i toledanskiej szkoty ttumaczy (Escuela de
Traductores de Toledo, 1135-1284) — by przywotac tylko najbardziej znane przyktady — by nie istniata.

Ttumaczenia sg jej powietrzem, krwioobiegiem i zyciodajng sitg przynajmniej, jak twierdzi T. S.
Eliot, od czaséw rzymskich. Zgadza sie z nim Olga Tokarczuk, autorka cytowanego juz powyzej eseju
,Prace Hermesa, czyli jak ttumacze codziennie ratujg $wiat”, ktéra tak pisze o roli kulturotwédrczej
przektadu:

Dom Madrosci (Bajt al-Hikma) w Bagdadzie [byt miejscem], w ktérym rzesze ttumaczy przektadaty
na arabski prawie wszystko, co wpadto im w rece, a pochodzito z terendéw Cesarstwa. (...)
Arcybiskup Toledo powotat do zycia stynng toledanskg szkote ttumaczy, ktérzy niczym
archeologowie odzyskiwali dzieto po dziele dla Zachodu. Czesto ttumaczono z jezyka arabskiego na
kastylijski, a potem z kastylijskiego na tacine. (...) Ttumaczenie jest nie tylko przektadem z jezyka na
jezyk i z kultury na kulture, lecz takze przypomina rodzaj techniki ogrodniczej, polegajacej na

odjeciu od rosliny odnogi i zaszczepieniu jej w inng rosline, gdzie puszcza nowe pedy, nabiera

nowych sit i staje sie petnoprawng gatezia...”®’

Pisarka mnozy metafory: przektad jest swego rodzaju ,,pogotowiem ratunkowym” kultury czy
tez , butelkg z wiadomoscig” wrzucong do wody przez rozbitka (gingca kulture czy jezyk), ocaleniem po
prostu; jest tez nowym szczepem czy tez pedem (nieraz poréwnywano kulture do drzewa), a nawet
forma terapii (nie ma bowiem ,,straszniejszej choroby niz ta, kiedy cztowiek zgubi swéj indywidualny
jezyk i przejmie catkowicie jako prywatny ten zbiorowy” — na to moze poméc tylko literatura, takze w
przektadzie®).

Jesli chodzi o uwypuklenie znaczenia przektadu, to jezykoznawcy idg w sukurs pisarzom. Jak
pisat Roman Jakobson w rozprawie ,Poetyka w Swietle jezykoznawstwa” (1960), nie ma nic bardziej
ludzkiego niz jezyk naturalny i jego twodrcze zastosowania, czyli wykorzystanie jego funkcji poetyckiej,
ktéra polega na ,zaspokajaniu u cztowieka potrzeb estetycznych za pomoca jezyka.”®® Ttumacze
literatury maja w tym swdj wydatny udziat. Na przyktad Tadeusz Boy—Zelenski, ktéremu Olga Tokarczuk
zawdziecza wielkg przyjemnos¢, z jakg czyta Montaigne’a (przyjemnos¢, dodajmy, ktérej nie odczuwajg
Francuzi: czytanie filozofa w oryginale to ,meka”, gdyz ,jego francuszczyzna jest stara, archaiczna,
i trzeba sie niebywale skupié, zeby zrozumie¢, co pisze”):

¢’ Olga Tokarczuk, op. cit., ss. 73-92.

8 |bid., s. 91.

¢ Roman Jakobson, ,Poetyka w $wietle jezykoznawstwa", w: Pamietnik Literacki 51/2, 431-473, tekst dostepny
na stronie: https://bazhum.muzhp.pl/media/texts/pamietnik-literacki-czasopismo-kwartalne-
poswiecone-historii-i-krytyce-literatury-polskiej/1960-tom-51-numer-
2/pamietnik literacki czasopismo kwartalne poswiecone historii i krytyce literatury polskiej-r1960-
t51-n2-s431-473.pdf.
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Ten najbardziej aktywny i pracowity polski ttumacz z jednej strony miat silng, wyrazista osobowos¢,
a z drugiej — potrafit zawsze znalezé¢ taka odmiane polszczyzny, ktéra pasowata do
uporzadkowanego i wymagajacego fadu jezyka francuskiego danego czasu. Kiedy wiec czytam
Montaigne’a, czytam go poprzez umyst Boya.”®

Sekunduje Jakobsonowi Steven Pinker, autor Instynktu jezykowego (The Language Instinct:
How the Mind Creates Language, 1994; ttumaczenie polskie Tomasza Bieronia: 2023): jestesmy ludzmi
dzieki jezykowi, ,,jednemu z cudéw swiata”, dzieki ktéremu ,,jako gatunek mozemy ksztattowaé umysty
swoje i innych ludzi z niezwyktg precyzja.”’* A nie ma mowy o szerszej komunikacji jezykowe] bez
ttumaczenia, gdyz indywidualnych jezykdw jest dzisiaj, jak wiemy, okoto siedmiu tysiecy.

Przypomnijmy jeszcze raz, iz ttumaczenie nadal zajmuje i zajmowad powinno poczesne miejsce
nie tylko w dydaktyce literatury (przektad literacki idealnie nadaje sie zaréwno do stymulowania
dyskusji teoretycznych, jak i do ¢wiczen praktycznych), ale tez jezykdw obcych wtasnie — to jedna z
najbardziej skutecznych technik nauczania i uczenia sie jezykow.

William Blake, twdrca wspomnianego na poczgtku niniejszego tekstu Newtona (1795), wyniost
na piedestat wyobraznie. Byt wrogiem Oswiecenia i przeciwnikiem nauki, a takie rdéwnie
zdecydowanym przeciwnikiem deizmu. Czy da sie pogodzi¢ wyobraznie (romantyczng) z nauka
(oSwieceniowa i pozytywistyczng)? Romantyzm to przeciez epoka, ktora “skonsumowata” rozejscie sie
ich drdg, zjawiska, ktére T. S. Eliot w eseju ,,Poeci metafizyczni” (,The Metaphysical Poets”, 1921)
bardzo celnie nazwat ,the dissociation of sensibility”, czyli “rozszczepieniem wrazliwosci”, a ktore
umiescit w XVII w.”2

Wtézmy jednak tyzke dziegciu do catego tego miodu. W Homo deus. Krotkiej historii przysztosci
(2015) historyk i futurolog Yuval Noah Harrari przytomnie zauwaza, iz co prawda wielka literatura od
swego zarania przekazuje uniwersalne ludzkie wartosci, i dlatego pozostaje wazna i atrakcyjna dla
kolejnych pokolen czytelnikow — ale przeciez sytuacja zmieni sie diametralnie, gdy fundamentalnej
przemianie ulegnie ludzka natura. Cyborgi i sztuczne inteligencje wszelkiej masci zapewne nie beda
identyfikowac sie z bohaterami ludzkich fikcji:

Przez tysigce lat (...) jedna rzecz pozostawata stata: samo cztowieczenstwo. Nasze narzedzia i
instytucje ogromnie sie réznig od tych z czaséw biblijnych, ale gtebokie struktury ludzkiego umystu
pozostajg te same. To dlatego wcigz odnajdujemy siebie na kartach Biblii, w pismach Konfucjusza
czy w tragediach Sofoklesa i Eurypidesa. Te klasyczne dzieta stworzyli ludzie tacy jak my, dlatego
czujemy, ze mowig o nas. (...) Z chwilg jednak, gdy technologia umozliwi nam przeprojektowanie
ludzkich umystéw, Homo sapiens zniknie, ludzka historia dobiegnie kresu, a zacznie sie proces
catkiem nowego rodzaju, proces, ktérego ludzie tacy jak ty i ja nie potrafig zrozumieé.”

By¢ moze izraelski uczony ma racje. W odpowiedzi zacytujmy jednak nie$miertelne (?) stowa
Horacego (wtasciwie Kwintusa Horacjusza Flakkusa, 65—-27 p.n.e.) z pierwszej ,,Piesni”: , Carpe diem”,

9 Olga Tokarczuk, op. cit., s. 83.

1 Steven Pinker, The Language Instinct. How the Mind Creates Language. New York 2007, s. 1.

72T, S. Eliot, review of Metaphysical Lyrics and Poems of the Seventeenth Century: Donne to Butler. Selected and
edited, with an Essay, by Herbert J. C. Grierson in the Times Literary Supplement, October 1921. Tekst
dostepny na stronie: https://www.uwyo.edu/numimage/eliot metaphysical poets.htm.

73 Yuval Noah Harari, Homo deus. Krétka historia jutra. Przetozyt Michat Romanek, Krakéw 2018, s. 63.
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czyli ,chwytaj dzien”, , ciesz sie chwilg” — albo, jak powiedziatby Faust: ,Chwilo, trwaj, jestes piekna...”
(,,Verweile doch! Du bist so schén!”, Johann Wolfgang von Goethe, Faust. Czes¢ |, 1773-1832).

Niewykluczone, iz w epoce post—ludzkiej literatura tworzona i ttumaczona przez ludzi odejdzie
ostatecznie do lamusa, ale ta chwila jeszcze nie nadeszta. Dopdki ludzie pisza, czytajg i studiujg
literature (a z catg pewnoscig jest tak dzisiaj, i bedzie w najblizszej przysztosci), dopdty potrzebni bedg
jej ttumacze.

Doprecyzujmy: ttumacze—ludzie (istoty zywe zbudowane z wody, wapnia i wegla, a nie maszyny
z plastiku, krzemu i metali ziem rzadkich), oczytani, wtadajacy kilkoma jezykami, zyciowo doswiadczeni
i bywali w $wiecie. Jednym stowem - dobrzy filolodzy. Kazda inna droga, jak pisat Szekspir w
przywotanym na poczatku niniejszego tekstu cytacie, ,,prowadzi w obted”, i powinnismy jej unikaé. Olga
Tokarczuk koriczy swéj esej wezwaniem: ,Koinos Hermes! Niech zyje wspdélnota Hermesa!”’# Jedna z
postaci w Zabic¢ drozda Harper Lee (1960) zauwaza sentencjonalnie, , Things are never as bad as they
seem.”’® | tego sie trzymajmy.
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Does literary translation have a future in the age of artificial
intelligence? Creative artists’ intuitions and futurologists’ forecasts
versus classroom practice

Summary

Many futurologists predict that we are on the brink of achieving the so—called “Singularity”, and thus
inaugurating a new — and possibly the last — epoch in the history of humanity. It will come to pass with the
creation of Artificial General Intelligence (AGl), a computer so powerful that it will render virtually all human
actions futile, and human predictions irrelevant. What consequences would (will?) such a development have for
the humanities in general, and for the study and practice of literature, language and literary translation in
particular? Will it still make sense to attempt literary translation and to teach future translators in the face of
ever more competent machine translation software? We will try to find an answer to this question by focusing
(among other things) on a few case studies: Polish translations of selected English—language literary texts.

Keywords: literature, literary translation, teaching translation, the Singularity, artificial intelligence

"0, that way madness lies; let me shun that."
(William Shakesepeare, King Lear, 111/4)

Introduction: from the ancient art of translation to computer—generated texts

On 21 May 2025, the Gazeta Wyborcza published an article which, depending on our point of view, we
may consider optimistic, alarmist, depressing or even terrifying: "Google's Al innovations. Automatic
translation like something out of science fiction and a model for 900 Polish zloty per month" by
Bolestaw Breczka. Among other things, we read:

During the Google I/O conference [an annual meeting held at Google's headquarters in Mountain
View, California], the company showcased its latest developments in artificial intelligence. These
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include real-time translation, a new model for creating videos with sound, and much more. {(...)
Live translation: Google Meet's video conferencing service will be able to translate in real time.
Until now, this technology has been known mainly from science fiction films.?

Media reports on artificial intelligence (Al) in a similar style and spirit have been our daily bread
since at least 30 November 2022, the date of the ‘premiere’ of ChatGPT, although, of course, the
possibility of its creation and its consequences had been discussed for many years. However, it is one
thing to speculate, prophesy and predict, and quite another to live in a world where Al has not only
become part of our everyday lives, but is also continuing to develop at an impressive (or possibly
frightening) pace. Although it may sometimes escape us in the cacophony of daily political, economic
and cultural news, we are living in an era of unprecedented, profound, perhaps in a sense final (and
certainly irreversible) change. Its significance cannot be overestimated.

The university department | work for was originally called the Institute of Applied Linguistics
and Translation Studies, but a few years ago we dropped the second part of the name so as not to
discourage potential candidates from studying by referring to a field that is likely to soon be consigned
to the proverbial dustbin of history. In the face of staggering technological progress, it seems that not
only the training of translators and the practice of the translation profession are losing their meaning,
but also the learning of foreign languages, and perhaps even all education as we have known it so far.
During the Viva Dydaktyka 2024 conference in Gdansk, | spoke about the usefulness of reading,
studying and teaching literature in the 21% century (‘Teaching and Studying Literature on the Eve of
the Singularity’, Horyzonty Edukacji Akademickiej 2/2024%). In this essay, which is a natural extension
of my earlier reflections, | would like to consider how the widespread use of ‘large language models’,
or ‘generative artificial intelligence’, will affect the niche field of literary translation. To put it bluntly:
does literary translation, and thus the training of translators, still have a future? Does it make sense to
devote many years of study to achieving a very high level of linguistic competence and acquiring
extensive philological knowledge, without which one cannot become a good literary translator, and
which every artificial intelligence has (or will soon have) at its disposal?

Linguistics has traditionally distinguished between natural languages (which are the result of
the spontaneous and long—term evolution of human speech within ethnic communities) and artificial
languages — those created from scratch by humans for various purposes, ranging from mystical, as in
the case of Hildegard of Bingen in the 12 century, to idealistic (Ludwig Zamenhof), political (George
Orwell) and artistic (J. R. R. Tolkien). Today, we can talk about a third category — the language of non—
human intelligence. Literary translation, combining the characteristics of craft and art, has been
practised at least since Greco—Roman antiquity (i.e. since the first translations of Homer from Greek
into Latin and the Old Testament from Hebrew into Greek), while large language models generating
text are a matter of the last few years, but those few years have been enough to shake the foundations

! Bolestaw Breczka, ,Nowosci Al Google'a. Automatyczne ttumaczenie jak z science-fiction i model za 900 zt
miesiecznie”, Gazeta Wyborcza, 21.05.2025, https://wyborcza.biz/biznes/7,177150,31954855,nowosci-
sztucznej-inteligencji-google-automatyczne-tlumaczenie.html. Unless otherwise stated translated by
the author of the present text.

2 The text is available online at: https://czasopisma.bg.ug.edu.pl/index.php/HEAD/issue/view/829.
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of the science known as philology. As we will see below, many cultural texts (works of literature and
of art as well as films) have, in a sense, prepared us for this upheaval.

| am, of course, aware that the subject is somewhat beyond my grasp. | am an English language
specialist by education and profession, a language teacher and academic lecturer giving lectures on
the history and theory of literature and classes in literary translation, but | have no expertise in fields
such as the history of science or cybernetics. Therefore, | realise that this essay will leave many readers
unsatisfied; exploring the subject in depth would require a much broader framework, a book format.
My ambitions are more modest: | would like to look at the doubts, problems and fears generated by
technological development from the perspective of a literary scholar, an attentive reader of old literary
texts (or, more broadly, cultural texts), and, on the other, as a teacher—practitioner conducting classes
in AD 2025, who tries not to bury his head in the sand and follows the changing face of the world
through media reports, new books, and television and film premieres. My aim will be, first, to take a
brief trip into the past —to look at selected cultural texts whose authors speculated about the future;
second, to reflect on the question posed in the title of this text: does academic practice, specifically
classes in the subject labelled ‘Literary Translation’, still make sense? | can only hope that these
remarks will be of interest to my colleagues who teach similar courses.

1. Is now the right time to panic?

The large brick building of the British Library in London was built in the 1990s, despite protests from
the then heir to the throne and current King Charles Ill. The Prince of Wales believed that it was
perfectly suited to serve as the headquarters of a police academy, and he was not alone in his protests
— British MPs at the time declared it ‘the ugliest building in the world.”® In the vast courtyard in front
of the main entrance to the library stands Eduardo Paolozzi's sculpture Newton According to Blake
(1995), inspired by the famous 1795 print by the Romantic artist, depicting a naked, seated, deeply
pensive sage with a compass in his hand, apparently engaged in some measurements. The bronze
figure resembles Auguste Rodin's The Thinker (Le Penseur, 1880: a famous allegory of thought, wisdom
and philosophy), and although it depicts a human being, it has something of a cyborg about it. Since
the 1960s, a chorus of futurologists (such as Wojciech Orliriski, Yuval Noah Harari and Ray Kurzweil®),
not to mention science fiction writers, have been predicting that the fusion of man and machine is not
only desirable but inevitable, that, in short, cyborgs are the future. Perhaps they are right. In any case,
cyborgs (embodied by such creations of cinematic imagination as RoboCop and Terminator®) are
currently among humanity's greatest fears (or perhaps bugbears), along with artificial intelligence,
nanotechnology and the internet (not to mention climate change and ecological catastrophe). They

3 Since 2015 the library (designed by Colin St John Wilson and Mary Jane Long, and officially inaugurated by
Queen Elizabeth Ilin 1998) is a Grade | listed building; cf. Maev Kennedy, ‘British Library awarded
Grade I-listed building status’, The Guardian, 01.08.2015,
https://www.theguardian.com/books/2015/jul/31/british-library-awarded-grade-i-listed-building-status.

4Itis true that Orlinski is a journalist by profession, Harari is a historian, and Kurzweil started out as an inventor,
but all of them have been speculating about the future of humanity form many years now.

> The Terminator was directed by James Cameron and released in 1984; Paul Verhoeven's RoboCop came out
in 1987.
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have joined the ranks of those that are perhaps less feared today: the atomic bomb, the population
explosion and alien invasion.

Stanistaw Lem, undoubtedly the greatest of all Polish science—fiction writers to date
(nicknamed the ‘Krakow Cassandra’ by his antagonists because of his profoundly pessimistic views),
warned of the disastrous consequences of the construction and widespread use of the internet as early
as the 1990s:

In 1995, German journalists asked him if he was afraid of antimatter. Lem replied that he was more
afraid of the internet. (...) Few people paid attention to the logical reasoning behind the flat
statement: the internet already exists, so the threats associated with it are close and real. (...) Lem
was then the only author dealing with technology who consistently warned of the dangers
associated with the internet. (...) He believed that Homo sapiens is a kind of ape-man who,
whatever he invents — be it a chipped stone or a spaceship — first uses it to harm his fellow man.
(...) Lem listed, quite accurately, what the computer network would bring us: new types of crime
against which the police and the law would be powerless. New means of aggression between
countries, allowing the computer systems of the attacked country to be paralysed in such a way
that it would not even be possible to know where the attack came from. Widespread stupidity and
ignorance, because in a flood of nonsense information and fake news, it will become increasingly
difficult to separate the wheat from the chaff.®

In 2013, in his book Internet: czas sie bac (Internet: Time to Be Afraid), journalist, writer and
Lem's biographer Wojciech Orlinski wrote:

The end of innocence! The end of uncritical, open—mouthed admiration for the supposed benefits
of the internet! If you think that the internet is not dangerous for you, you are mistaken. It's time
to be afraid! (...) Even the inhabitants of East Germany were not surveilled by the Stasi as effectively
as we are surveilled every day on the internet. Never in the history of humankind has there been
a situation in which freedom of speech, privacy of correspondence and money flows depended on
just a few corporations. (...) Politicians play with Twitter with the zeal of a middle school student
who has been given a smartphone for their birthday. Technology journalists get excited about the
latest bells and whistles in new versions of various gadgets. Most people sing the internet’s praises,
and few ask about the dangers. And | think it's high time to start asking: How come that the
internet, promising us freedom of choice, took that freedom away from us? And by promising
absolute freedom of speech, how did it realise the nightmare of perfect censorship? Why did we
voluntarily give up our privacy on the internet, and was it worth it? Does the internet create new
jobs or take them away?’

The pace of technological progress is so rapid that we often do not have time to innocently
and naively enjoy the latest inventions (as was the case, for example, with the telephone, the car and
the aeroplane) before we have to switch to crisis management mode. ‘The future is already here!” we
exclaim more and more often, although the expression itself is not new. ‘The future is now!’ could be
heard in California as early as the 1980s, if not earlier (Tomorrow is Now is the title of Eleanor

6 Wojciech Orlinski, Lem, Zycie nie z tej ziemi, Wotowiec 2007, pp. 389-390.
" Wojciech Orlinski, Internet: czas sie ba¢, Warszawa 2013, pp. 7-10.
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Roosevelt's 1963 book; ‘Tomorrow is Today’ was sung by Billy Joel in 1971), but nowadays, as never
before, it seems to fit perfectly with the reality that surrounds us. Last year, the Polish media reported:

Prymus, a robot powered by artificial intelligence, took his first Polish language
A-level exam. He wrote his paper in 30 minutes, with a little help from a human turning the pages
of the exam paper for him. His work was positively assessed by three teachers.®

Three artificial intelligences took the Polish language exam in 2025: ChatGPT, DeepSeek and
Claude. In an article entitled ‘Al Wrote This Year's Final Exams. One Platform Failed Completely’
and published by the Interia portal, Magdalena Raducha reported that ‘the results were as follows:
ChatGPT, 94%; Claude, 91%; DeepSeek, 20%.”°

All this is undoubtedly astonishing, but does it mean that from the next school and academic
year we should give up teaching the Polish language, literature, foreign languages, etc.? Not
necessarily. The prototype of the first pocket calculator — Cal Tech — was developed by Texas
Instruments in 1967, and the first commercial models appeared on the market in the early 1970s, but
no one, even though half a century has passed since then, has questioned the usefulness of teaching
children mathematics. There are still mathematics departments at all universities around the world,
where professional human mathematicians teach. John le Carré (1931-2020), author of, among others,
one of the most famous spy novels of the Cold War era, The Spy Who Came in from the Cold (1963),
already in A Perfect Spy (1986), describes an agent who, distrusting all modern means of
communication, uses pieces of paper and a pencil to convey the most important messages...

The question (hopefully rhetorical) is therefore: do we really want to trust Al one hundred per
cent, to put ourselves in its (their) virtual and metaphorical hands? (Let us not forget for a moment
that behind computer software there are powerful and possibly sinister international corporations and
predatory superpowers.) Returning to the issues raised by Wojciech Orlinski: do we, as humanity, want
to give up without a fight? Stop working, learning, creating? Is the vision of a future in which humanity
no longer has to do anything — as depicted, for example, in the famous American animated film WALL—
E (2008, directed by Andrew Stanton) — really an optimistic and desirable one? In the fictional world of
the year 2805, the extremely lazy, jaded passengers of the giant space liner Axiom (inevitably
reminiscent of Noah's Ark), completely devoid of any ambition, aspirations or interests, are essentially
just vegetating, served by hordes of very energetic and efficient robots (which naturally raises the
guestion of why the machines do not rebel against their completely passive and powerless ‘masters’;
machine mutiny is one of the favourite themes of science fiction).

Perhaps, however, everything will turn out completely differently. In Robert Zemeckis' film
Back to the Future Il (1990), there is a symptomatic scene: a group of residents of a town lost
somewhere in the 19""—century Wild West (the fictional Hill Valley, California) burst into uncontrollable
laughter at the news that people in the 20 century will run for pleasure. Perhaps humanity will make
an effort to exist (to live a meaningful life). In Plato's Apology of Socrates (399 BC), the title character

8 PolskieRadio24.pl, 15.05.2024, https://polskieradio?4.pl/artykul/3378953,robot-zasilany-sztuczna-inteligencja-
zdal-mature-z-polskiego-pierwszy-taki-przypadek-w-historii.

? Magdalena Raducha, ‘Al napisaly tegoroczne wypracowania maturalne. Jedna platforma catkowicie polegta’,
Interia Wydarzenia, 5.05.2025, https://wydarzenia.interia.pl/matura/news-ai-napisaly-tegoroczne-
wypracowania-maturalne-jedna-platform,nld,21399096. DeepSeek both committed factual errors and
failed to abide by the formal rules (the text it produced was significantly shorter than required).
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says: ‘The unexamined life is not worth living,” and philosophers of all times, from Epicurus to Alain de
Botton, have always agreed with him (although the British writer George Eliot rightly noted: ‘The
unexamined life may not be worth living, but the life too closely examined may not be lived at all’).%°

2. ‘Rage Against the Machine’: were the Luddites right?

The issue of artificial intelligence dominated the proceedings of the aforementioned Viva Dydaktyka
conference (University of Gdansk, 16—18 June 2024). Without mincing words, successive speakers
vividly, persuasively and most convincingly argued that Al has already beaten us in virtually all areas,
only we are not yet able or simply unwilling to see it. It is only a matter of time before we all realise
this —and capitulate. The atmosphere in the room was ‘electrifying’, panic fought for supremacy with
black despair, the feeling of helplessness and futility of everything that could still be tried was
overwhelming, almost painful... The meeting of intelligent and ambitious researchers and academics
quickly turned into the proverbial ‘ball on the Titanic’. All that remained was to turn off the lights and
announce to everyone the end of civilisation, culture and education as we had known it for centuries.
Is it really that bad, is there really nothing that can be done about it, nothing that can be saved from
the impending catastrophe? We know that the Luddites — English workers from the early 19" century
who began destroying machines in protest against the mechanisation of production that was taking
away their jobs — were wrong, and their blind rebellion ended in defeat. So what is left for us to do?

The term ‘Luddites’ derives from Ned Ludd, a fictional weaver whose name was used to sign
threatening letters addressed to factory owners. A few years before the Luddite movement began, in
1804, the poet, radical and visionary William Blake wrote the poem ‘Jerusalem’ (also known, from its
opening lines, as ‘And Did Those Feet in Ancient Time’). Its most mysterious line reads: ‘And was
Jerusalem builded here / Among these dark Satanic Mills?’'! No one knows exactly what ‘these dark
Satanic Mills’ meant, but most researchers tend to agree with Czestaw Mitosz that Blake, one of the
great dualists (Gnostics)'?, saw the work of evil forces in the ongoing industrial revolution (the word
‘mill’ can also mean ‘factory’) and in the rapid changes it was causing in London before his very eyes.
The phrase ‘Rage against the machine’ in the title of this subchapter is the name of a politically and
socially engaged Californian rock band founded in 1991, and was paraphrased in 2011 by Erik
Brynjolfsson and Andrew McAfee in the title of their book about the next revolution that is
transforming our world and seems to threaten us today — this time the digital revolution (Race Against
the Machine: How the Digital Revolution Is Accelerating Innovation, Driving Productivity, and
Irreversibly Transforming Employment and the Economy), but, above all, remains the slogan and
rallying cry of all those who rebelled and continue to rebel against technocracy, from supporters of

10 Cf. Alain de Botton, The Consolations of Philosophy, 2000; BBC Radio 4, In Our Time, "The Examined Life", 9
May 2002, https://www.bbc.co.uk/programmes/p00548dx.

" William Blake, Milton. A Poem in 2 Books, in: Poems and Prophecies, New York-London-Toronto 1991, pp.
120-121.

12 Czestaw Mitosz, Ziemia Ulro, Krakéw 1994 [1977]. In the Introduction Father Jozef Sadzik writes that the book
revolves around the question posed already by T. S. Eliot: What exactly happened to European culture
at the time of the Romantic revolution, when the ways of science and art (reason and imagination)
parted for good (pp. 8-9). The Land of Ulro is the domain of the people who were - as Blake saw it -
'mutilated’ or ‘wounded’ by the practice of science, esp. the followers of Sir Isaac Newton.
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minimalism and anarcho—primitivism to neo—pagans and neo—Luddites. As | am typing these words on
my laptop keyboard in the light cast by an LED lamp, glancing from time to time at the screen of my
smartphone lying next to me, | am of course aware that all these cultural echoes, quotations and
allusions, though fascinating, evoke a path that humanity did not take (‘the road not taken’ from
Robert Frost’s famous 1916 poem, although perhaps ‘as just as fair, / And having perhaps the better
claim...’*). Unlike the powerful and populous 15"—century China, which in the years 1405-31 sent
Admiral Zheng He at the head of a huge fleet on several distant voyages, only to soon abandon the
exploration of the world and close itself off for many centuries, Europeans never tried to curb their
curiosity about the world, their passion for science, or their ambition and greed.

However, this does not mean that we have no choice but to follow the example of Voltaire and
his character Candide, cultivating our back gardens, emigrating internally and composing lamentations.
In my paper in 2024, | tried to show that there are at least a few very good reasons why we should not
abandon writing, reading and studying literature. Let us briefly recall them: first, if we agree that the
world (the universe) is an open book (and this medieval metaphor, probably coined by Hugo of St.
Victor in the 12" century, seems to be particularly apt in our reality, which is dominated by scientific
research — breaking Nature’s codes, decoding its secrets — in every aspect), then literary texts definitely
make it easier for us to ‘read’ it (they are a kind of ‘guide’ to it). Secondly, one of the most accurate
descriptions of a human being, as E. M. Forster reminds us in Aspects of the Novel (1927), is Homo
narrans, because we are all authors, listeners and readers of fictional stories. Thirdly, in response to
the question she asked herself in 1996: ‘Will you know what you have experienced?’, Maria Janion
replies: we should always keep our eyes wide open, and philosophy and literature ‘enable us to
consciously experience our own existence’; they ‘spread awareness of existence’, constituting a
“vaccine” against living ‘in appearances and media intoxication’. (However, the scholar ominously and
rightly warns: ‘The coming events cast a shadow...”*?) It is difficult today not to relate these words to
the anticipated arrival of a breakthrough usually referred to as ‘The Singularity’ — more on that in a
moment.) Meanwhile, during the first major international conference dedicated to the challenges
posed by Al (Al Safety Summit, Bletchley Park, Milton Keynes, 1-3 November 2023), Elon Musk said
that one of the biggest challenges the world will face in the near future — when Al takes over most of
our responsibilities and paid work is no longer a necessity — will be to find a new meaning in life for
billions of people. ‘Like firefighters in a world without fires,” Yuval Noah Harari echoes him, ‘humanity
in the 21°* century must ask itself a question it has never asked before: what should we do now?’'*®
Finally, as he says in the short parable ‘The Zebra Storyteller’ (1993), the task of the writer (creator) is
to prepare us for the unexpected; endowed with an extraordinary gift of foresight, with truly prophetic
vision, writers such as H. G. Wells, George Orwell and Stanistaw Lem have been doing this very well for
centuries. One of the greatest of them, Albert Camus, in The Myth of Sisyphus (1942), noted that what

13 Robert Frost, 'The Road Not Taken', in: w: Robert Frost. 55 wierszy, trans. Stanistaw Baranczak, Krakéw 1992,
pp. 86-87 (a bilingual edition).

4 Maria Janion, Czy bedziesz wiedziat, co przezytes?, Warszawa 1996, passim.

> Yuval Noah Harari, Homo Deus: A Brief History of Tomorrow (2016), quoted here after the Polish edition:
Homo deus. Krétka historia jutra. Trans. Michat Romanek, Krakéw 2018, p. 8. Harari returns to the
burning question towards the end of his book: "'What will we do when mindless algorithms can teach,
diagnose, and design better than humans? (...) What to do with all these unnecessary people? (p. 403).
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gives meaning to human fate in a universe without God (what makes the human condition, though
tragic, not absurd, and life not meaningless) is the constant pursuit of goodness, happiness and
perfection. In translation, Camus' message reads as follows: ‘To fill the human heart, it is enough to
strive towards the heights. One must imagine Sisyphus happy.’*® Literary fiction is the fifth element,
wrote Olga Tokarczuk?’, and there is no reason for us to give it up just because literature generated by
artificial intelligence is emerging and the world is plunging into another paroxysm, both destructive
and creative at the same time.

3. Lalongue durée, or the long story of the coexistence of man and machine

Panic is never a good advisor. First of all, then, let us keep a cool head. Secondly, let us turn to history,
which, after all, for a very long time and until quite recently (from the mid—5™ century BC to 30
November 2022) was, as Cicero wrote in his dialogue On the Orator (55 BC), life’s mistress or teacher.
Let us follow the advice of historians from the famous Ecole des Annales, founded in 1929 by Marc
Bloch and Lucien Febvre, and look at technological progress from a historical perspective (a ‘longue
durée’ perspective). In other words, let us take the long view.

At least since the time of Heron of Alexandria (1°* century CE), people have been working not
only on creating machines that will do our work for us, but also on creating an ‘artificial man’, that is,
an artificial being endowed with human-like intelligence. In the modern era, the milestones of this
history were set by such visionaries as Blaise Pascal (17" century), Ada Lovelace and Charles Babbage
(19'™ century), and finally Alan Turing (20" century): all of them contributed to the invention of
computers, as evidenced by the great ‘difference engine’ and its more advanced successor, the
‘analytical engine’, built by Babbage between 1822 and 1842. A replica of the former is now on display
at the Science Museum in London, while the latter was described by Peter Ackroyd in his novel Dan
Leno and the Limehouse Golem (1994). Here is a scene in which one of the characters, writer and
journalist George Gissing (1857—1903), travels to East London to see the machine (the story takes place
in 1880, nine years after the inventor's death):

[Mr Turner, Charles Babbage's colleague] led Gissing into a large room where Babbage's calculating
machine stood. A row of Gothic Revival windows adorned the upper parts of all the walls, and the
metal device glistened in the light passing through them. It was Charles Babbage's dream, a
computer built more than a century before its 20™—century counterparts, glowing with a ghostly
glow in the light of a September day. Victorian scientists and engineers instinctively turned away
from it, probably not understanding what was driving them: this machine did not belong to their
time, and as such could not really exist.*®

The worlds of our imagination and the real world have been and continue to be populated by
machines, automatons, robots, cyborgs, androids, computers, computer networks, and artificial

6 Albert Camus, Le mythe de Sisyphe, quoted here after the Polish edition: Mit Syzyfa i inne eseje, trans. Joanna
Guze, Warszawa 2004, p. 166.

7 Olga Tokarczuk, Czuty narrator, Krakéw 2020, p. 24: ,Narration is the fifth element.”

18 Peter Ackroyd, Dan Leno and the Limehouse Golem, London 2007, p. 116.
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intelligence. It is true that it was not until the 21 century that humanity came close to creating most
of them and achieving what Stanistaw Lem calls ‘indirect creation’ (‘At the Council of 2479, a new
dogma was established, that of Indirect Creation, stating that God gave the rational beings he created
the power to create the next generation of rational beings, but [...] it soon turned out that artificial
intelligences could produce others, the next generation...”*?), but that does not mean we should be
overly surprised. Jacques de Vaucanson (1709-1782), a French inventor and designer known as ‘the
first modern engineer’, became famous as the creator of angels that moved their wings, an automaton
that turned the pages of the Bible, a mechanical duck, automated weaving workshops and punched
cards for programming, and the fame of his genius creations spread throughout Europe and America.

Thirdly, let us remember that nothing is ever completely certain, and no one knows or can
predict the future. Recent history is littered with catastrophic predictions that have proved wrong.
In an article published at the end of the last century in the American edition of Newsweek, ‘Cloudy
Days in Tomorrowland’, we find numerous widely inaccurate predictions by experts (scientists,
engineers, entrepreneurs, politicians, science fiction writers) about the near future. The reading has a
sobering effect: at the very end of the 19" century, Lord Kelvin did not believe in the future of radio;
in 1901, Wilbur Wright doubted that humans would soon master the art of building flying machines;
on the eve of the Great War, General Ferdinand Foch did not believe that aeroplanes would find
military application; H. G. Wells predicted that every submarine would sink immediately, one of the
founders of Warner Brothers Studios was certain that cinema audiences would not want to hear actors
talk, and in 1977 the head of Digital Equipment Corporation wondered why people would need home
computers. There are many more examples, but the prize for the most inaccurate prophecy of all times
will always go to Charles H. Duell, head of the US Patent Office, who in 1899 stated emphatically:
‘Everything that can be invented has been invented.”®

The same applies to prophecies about the future of culture (art, film or literature). In 1966, in
the song ‘The Dangling Conversation’ by Paul Simon and Art Garfunkel, one of the participants asks,
perhaps rhetorically: ‘Is the theatre really dead?’ A year later, John Barth quite seriously predicted the
imminent death of literature (in his essay ‘Literature of Exhaustion’, 1967) and Roland Barthes
recorded the death of the author (for the sake of clarity, let us explain that the French philosopher of
literature was referring to the so—called ‘authorial intention’, or the intentional fallacy). In 1973, it was
time for the next predicted demise, this time of historical narrative (Hayden White, Metahistory. The
Historical Imagination In Nineteenth—Century Europe, 1973), and in 1993 Malcolm Bradbury insisted
that the death of the novel was inevitable (in The Modern British Novel). One does not need to be an
great erudite, a literary scholar or a historian to realise the absurdity of all these predictions: readers'
interest in writers' biographies is not waning, novel writing is flourishing, new and valuable narrative
histories are published almost daily, and the theatre festivals in Avignon and Edinburgh continue
attract crowds every year. (This does not mean, of course, that certain artistic forms or genres have
not been or will not be abandoned: the last European verse epics were written in the 19" century, and

1% Stanistaw Lem, ,Podréz dwudziesta pierwsza”, in: Fantastyczny Lem. Opowiadania wybrane przez czytelnikéw,
ed. Jerzego Jarzebskiego, Krakéw 2001, p. 35.

20 Newsweek Staff, ,Cloudy Days in Tomorrowland”, Newsweek, 26.01.1997,
https://www.newsweek.com/cloudy-days-tomorrowland-171996.
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in the 20th century, utopian literature gave way to dystopian literature, and music hall, which had been
very popular since Victorian times, virtually disappeared by the mid—20™" century.?)

4. Dreaming of Homo artificialis

As we noted above, we should be familiar with the idea of a human—shaped machine endowed with
intelligence, thanks in large part to science fiction literature (including cult magazines richly illustrated
with visions of such machines, such as the American Amazing Stories, published since 1926 and
featuring texts by authors such as Isaac Asimov, Ursula K. Le Guin and Roger Zelazny, or the Polish
Fantastyka, later Fantastyka Nowa, published since 1982 [1990] — Andrzej Sapkowski and Jacek Dukaj,
among others, made their debut in it). However, before attempts to create an artificial human being
were described by writers and undertaken by engineers, magic, gods or powerful forces of nature were
called upon for help. Jean—Philippe Rameau's opera (1745), Auguste Rodin's sculpture (1889) and
George Bernard Shaw's play (1913) — all simply titled Pygmalion — refer to the Greek myth of a sculptor
who fell in love with an alabaster girl he had fashioned himself and whom Aphrodite brought to life at
his request (this is recounted, among others, by Ovid in the tenth book of Metamorphoses; the story
ends happily, with marriage and parenthood). In modern Jewish religious folklore, we encounter the
golem, a giant made of clay or mud by rabbis, brought to life by the power of one of the divine names
written on a piece of paper, which must be stuck to his forehead or placed under his tongue. Writers
such as Gustav Meyrink (Der Golem, 1913-14), Jorge Luis Borges (‘El Golem’, 1964) and Terry Pratchett
(Feet of Clay, 1966) have all written about him. In Magic Prague (1978), Angelo Maria Ripellino
explains:

There was once a town in Central Eastern Slavic lands that did not have its own Golem legend.
There was no rabbi who did not dream of making androids and automatons with the help of Sefer
Yetzirah. Among the names of all those who worked with clay, two stand out: Rabbi Elijah of Chelm
[Chetm in south—eastern Poland] and Rabbi Yehuda Loew ben Bezalel, who constructed his Golem
in the Prague ghetto...??

In Mary Shelley's novel Frankenstein; or, The Modern Prometheus (1818), the monster created
by Dr Frankenstein is the result of a scientific experiment, and the spark that brought it to life was a
powerful electrical discharge (the text is widely regarded as a precursor to science fiction literature).

Endowed with a rich imagination, a rare gift of foresight and extraordinary intuition, writers
could not, of course, escape the question implied by their own texts: what if we succeed? Will
humanoid robots be our servants, or even slaves, or will they try to take power over us? For over a
hundred years, science fiction writers have been searching for answers to these questions, either
seriously or tongue—in—cheek: Karel Capek in his play Rossum's Universal Robots (or ‘R.U.R.’, 1920:

21 Even in such cases, however, one should be cautious in passing judgment: in the Balkans, folk epics were still
being passed down by word of mouth in the mid-20" century (see J. A. Cuddon, The Penguin
Dictionary of Literary Terms, London 1999, the entry on “Epic,” pp. 264-273), epistolary writing, which
was consigned to oblivion at the end of the last century, has been given a new lease of life with the
advent of email and the emergence of the blogosphere, and musical theaters are thriving all over the
world...

22 Quoted here after the Polish edition: Angelo Maria Ripellino, Praga magiczna, trans. Halina Kralowa,
Warszawa 2021, pp. 252ff.
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robot workers, initially very simple automatons, rebel against humanity and gradually become more
and more like humans?®), Isaac Asimov in his short stories from the collection I, Robot (1950:
mechanical humans are endowed with advanced ‘positronic brains’, and humans study their

psychological processes and formulate ethical ‘laws of robotics’), Woody Allen in his comedy film
Sleeper (1973: robots are the servant class of the future), Ridley Scott in the dystopia Blade Runner
(1982: androids become indistinguishable from humans in every way, but can also become their
partners), and James Cameron in the sci—fi horror film The Terminator (1984: rebellious machines
prevail). It is also necessary to mention HAL 9000, the rebellious on—board computer from Stanley
Kubrick's film 2001: A Space Odyssey (1968). Hal 9000 (Heuristically Programmed Algorithmic
Computer) is endowed not only with artificial intelligence, but also with self-awareness and feelings;
he (or should we say ‘it’?) directs the flight and converses with humans, and his ‘agony and death’
(when the only surviving crew member, in a gesture of self—defence, shuts down his ‘higher intellectual
functions’) is poignant: “Dave, stop. Stop, will you? Stop, Dave. Will you stop Dave? Stop, Dave....I'm
afraid. I'm afraid, Dave. Dave, my mind is going. | can feel it. | can feel it. My mind is going...”**

5. Electronic brains

When mentioning HAL 9000, we are getting closer to the heart of the matter: after all, we are not so
much concerned with humanoid robots (i.e. androids, or —as ljon Tichy, the narrator in Stanistaw Lem's
1971 novella The Futurological Congress, calls them — ‘cztekowce’, literally ‘human—like creatures’),
although they are a favourite literary and film motif, but rather their ‘minds’: on—board computers,
artificial intelligence, intelligence that is the result not of biological evolution but of the industrial and
digital revolution, in other words, scientific progress. It is all about the intellectual capabilities of
‘electronic brains’ that match or even surpass those of humans, rather than robots that are more or
less similar in shape to ours.

In Stanistaw Lem's Golem XIV, published in 1981 (and we must not forget that Lem was both
a technological visionary and a linguistic virtuoso, vide the striking neologism cited above), the narrator
(a certain Irving T. Creve, writing in 2027) decided to ‘trace the historical moment when the abacus
reached Reason.’?”® The book is one of Lem's many ‘apocrypha’, i.e. texts supposedly written in the
more or less distant future (these also include reviews of many non—existent books, collected in the
volume Biblioteka XXI wieku [The Library of the 21 Century], 1986). Golem XIV is a long monologue
by an artificial intelligence (one of several described in the book, with names such as Ajax, Ultor
Gilgamesh and Honest Annie) created at the beginning of the 21 century by the American military
and ‘inhabiting’ a supercomputer the size of a multi—storey building on the campus of the
Massachusetts Institute of Technology. Golem XIV far surpasses humans in intellectual capacity, but is

23 Karel Capek returned to the theme of humanity being threatened by other intelligent beings in his novel War
with the Newts (1936), except that here they are thinking amphibians, and the book is often interpreted
as a political allegory.

24 Quoted after the IMDb (International Movie Database):
https://www.imdb.com/title/tt0062622/characters/nm0706937.

25 Stanistaw Lem, Golem X1V, in: Stanistaw Lem, Dzieta, Tom XVIII, Warszawa 2009, p. 209.
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also very grumpy, malicious and haughty; eventually, it loses patience with us and withdraws into itself
(or perhaps, in spiritual form, escapes into space; in any case, it falls irrevocably silent).

Golem XIV himself says that he ‘descends from the Turing machine on his father's side and

’26 and that humanity's ‘transition’ from biological bodies to

from the library on his mother's side
mechanical—electronic ones in the 215 century was inevitable.?” In his last lecture (delivered to
‘European philosophers’), Golem XIV presents a stunning vision of the Cosmos filled with Reason freed
from the body, drawing energy from thermonuclear explosions occurring in stars, and finally says (we

should not be surprised if we do not understand everything):

As you can see, | am not striving for omniscience or omnipotence, but | want to reach the summit
between terror and gnosis. | could tell you a lot more about the phenomenal richness of the
moderate zones of toposophy?®, about its strategies and tactics, but that would not change the
nature of things. So | will conclude with a brief summary. (...) The cosmos is neither the transient,
isolated wasteland you take it to be, nor are your neighbours from the stars concerned with
signalling their presence, but for millions of years they have been practising cognitive collapptic
astroengineering, the side effects of which you take to be the fiery antics of Nature, and those
among them who have succeeded in their destructive work have already learned the rest of the
facts of existence, which for you, who are still waiting, remain a mystery.?®

The cosmic perspectives of intellectual development outlined by Golem are truly difficult to
comprehend, so let us return to our times and to the approaching turning point, the aforementioned
‘unprecedented transformation or change’. In the introduction to Golem's monologue, the narrator
describes humanity's path to creating truly thinking machines (beginning with the turning point of
World War Il), or, as we would say today, the path to achieving a state called The Singularity (Golem
refers to it as a ‘leap into inhumanity’). Wikipedia defines this concept (or, to use its full name, the
‘Technological Singularity’) as "a hypothetical event in which technological growth accelerates beyond
human control, producing unpredictable changes in human civilization”. The first step leading to this
would be the creation of artificial intelligences that surpass humans intellectually. The next stage
would be self-replication and the potentially unlimited progress it implies: ‘Such artificial intelligences
could develop even more efficient artificial intelligences, triggering an avalanche of change in
technology.”*°

An awareness or a sense of an impending technological and cognitive revolution with
unimaginably huge consequences for humanity emerged around the middle of the 20™ century, and
was first presented to the general public by American scientist and writer Vernon Venge in his essay
"The Coming Technological Singularity. How to Survive in the Post—-Human Era" (1993):

% |bid., p. 278.
27 |bid., "Wyktad inauguracyjny: O cztowieku trojako”, pp. 233-263.

28 The Wiktionary defines ‘toposophy’ as “a fictional science dealing with the theoretical problems and
possibilities of attempts to extend and amplify one's mental potential, i.e. via technology, whether by
humans, artificial intelligence or extraterrestrials (https://en.wiktionary.org/wiki/toposophy).

2 bid., p. 305.
30 The entry on 'Technological Singularity’ in: Wikipedia, https://en.wikipedia.org/wiki/Technological singularity.
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Soon we will create intelligences greater than our own. When that happens, human history will
reach a singularity, an intellectual transition point as impenetrable as the knotted space—time at
the center of a black hole, and the world will cease to be comprehensible to us.3!

In the introduction to his now classic work on futurology, The Singularity Is Near. When
Humans Transcend Biology (2005%2), Ray Kurzweil recalls how he gradually began to realise that ‘the
first half of the 21 century will be an era of breakthrough. Just as a black hole in the depths of space
changes the properties of matter and energy as they approach the event horizon, the coming
Singularity is already beginning to transform all our institutions and every aspect of human life, from
sexuality to spirituality.”®® Kurzweil explains the concept of ‘The Singularity’ as follows: ‘[The
Singularity] is a future era in which the pace of technological progress will be so rapid and its impact
on reality so profound that human life will undergo a fundamental and irreversible transformation.” As
with other inventions and discoveries, the Singularity itself is neither good nor bad, the author
emphasises, but its impact on our lives will be greater than ever before.?*

Ray Kurzweil confronts us with perhaps the most important question of our time: has the
Singularity, as understood here, already arrived, and if not, when will it arrive? In 2005, his answer
was: around 2020. According to most experts speaking two decades later, this moment has not yet
arrived (although we cannot be entirely sure), but it is very close; Vernon speculated that the
Singularity would be reached between 2005 and 2030; 2045 is also a frequently cited date. At that
point, the large language models we call artificial intelligence today will transform into what is known
as ‘artificial general intelligence’ (AGI, sometimes also referred to as ‘strong artificial intelligence’),i.e.
a type of Al that will equal or exceed human capabilities in virtually all cognitive processes, and may
be endowed with consciousness, i.e. self-awareness. (Ray Kurzweil simply writes: strong artificial
intelligence is ‘non—biological intelligence that surpasses the capabilities of even the most intelligent
human being unassisted by machines.’)

The emergence of such intelligence would mean the dethronement of the human brain as the
most advanced organ on Earth. This will be painful for us, as the ‘brain’ has long had a mythical (in the
second meaning given by the PWN Polish Language Dictionary: it is an organ ‘surrounded by legend
and fame’) and symbolic status in our culture. No wonder it caught the attention of Roland Barthes,
author of Mythologies (1957), a collection of articles studying dozens of contemporary ‘myths’ of
popular and petty bourgeois culture (such as holidays, crime novels, Martians, a trip to the Soviet
Union aboard the Batory cruise ship, Citroén DS, plastic or striptease — the French philosopher was
a precursor of interest not only in modern myths, a field which would later be developed by Joseph

31Vernon's text is available at: https://archive.is/20070101133646/http://www-
rohan.sdsu.edu/faculty/vinge/misc/singularity.html.

32 The book's second, updated edition came out last year: The Singularity Is Nearer: When We Merge with Al,
2024.

3 Ray Kurzweil, The Singularity is Near. When Humans Transcend Biology. London 2006, p. 7.
3 |bid.
35 Kurzweil, op. cit., p. 260.
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Campbell, for example, but also in urban legends®®). One of Barthes' texts is entitled ‘Einstein's Brain’
and was inspired by the news of the brilliant scientist's death on 18 April 1955. The column begins with

7

the words: ‘The most powerful of brains has stopped thinking...” and touches on the same very
important topic as Lem's texts — the connections between biology and engineering, man and machine:
‘Einstein's brain is a mythical object; paradoxically, the most powerful intelligence is perceived as the
most perfect of mechanisms. A man who is too powerful is stripped of his psychology and enters the
world of robots.”®” The brain is usually glorified as the most important organ (the character played by
Woody Allen in the aforementioned film Sleeper provocatively remarked: ‘the brain is my second
favourite organ’), as the organ that determines our humanity — but today it seems to be threatened by
the development of Al, and, if we are to believe the prophets of the Singularity, its dominance over

the world seems to be coming to an end.

In this way, within a few centuries, humanity has moved from a blind cult of progress and
intellect and the myth of genius in popular culture to a new ‘age of uncertainty’. In his book of the
same title (The Age of Anxiety. A Baroque Eclogue, 1947), W. H. Auden wrote: ‘For the others, like me,
there is only the flash / Of negative knowledge...” (it would be difficult to find a more pessimistic
oxymoron3®). Once again, hubris — unbridled human pride, audacity and arrogance, qualities which,
according to the ancient Greeks, offend the gods, provoke their revenge, nemesis, and expose us to
inexorable, punitive justice. Perhaps soon we will have to agree with Douglas Adams (author of the
sci—fi comedy The Hitchhiker's Guide to the Galaxy, 1977), and modestly admit that we are only the
third most intelligent species on Earth — after dolphins and white laboratory mice — or rather the
fourth, because now we should add artificial intelligence to this list.

From myths, fairy tales and other fantastical stories about artificial humans, we thus moved
on in the 20" century to technological visions and futurology, and in the present age — to prototypes
and even their first commercial versions (such as the humanoid Optimus robots first unveiled by Elon
Musk's Tesla in 2022). As usual, it seems that science fiction writers had very accurate intuitions and
were trying to prepare us for something very important in advance. On a much smaller scale, the same
can be said about the much more niche field of literary translation in the era of the digital revolution.

6. Patron saints of the guild of translators

Let us return to the topic at hand, to the question of the future of literary translation. What place do
translators, and especially literary translators, occupy and will occupy in our rapidly changing world?
Let us first look to the past and examine the role(s) assigned to them in former times. Three figures
who are (or were) closely associated with translation and translators, figures who can be considered

3 Joseph Campbell (1904-87) is the author of such seminal works as The Hero with a Thousand Faces (1949) or
the posthumously published The Power of Myth (1988); urban legends were discussed by Jan Harold
Brunvand in The Vanishing Hitchhiker: American Urban Legends & Their Meanings (1981).

37 Roland Barthes, Mythologies, Paris 2014, pp. 99-101.

% W. H. Auden, The Age of Anxiety, 1947, Google Books:
https://books.google.pl/books?id=%lwc118d4rIC&printsec=frontcover&source=gbs atb&redir esc=y#
v=onepage&qg&f=false.
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the ‘patrons’ (in quotation marks or otherwise) of the translators' guild, will help us in this. What do
they tell us about the experience and significance of translation and translators?

St Jerome, also known as Jerome of Stridon (Eusebius Sophronius Hieronymus, 347-420), was
the first translator of the complete Bible into Latin and a Doctor of the Church. For him, the Bible was
obviously much more than just a text —in ‘Letter 57’, addressed to one Pammachius and dated 395,
he wrote about his approach to translation: ‘For | myself not only admit but freely proclaim that in
translating from the Greek (except in the case of the holy scriptures where even the order of the words
is a mystery [mysterium]) | render sense for sense and not word for.’*

Jerome's contribution to the development of translation studies (both in practice and theory)
included: reverence for the original (Jerome not only translated from the original languages, but even
moved to Palestine to see for himself the places where the Bible was written), a sense of the meaning
that a given text has for its audience, conducting extensive comparative studies (covering earlier Greek
and Latin translations), as well as mastering and using exegesis techniques (i.e. the art of careful
reading and interpretation; the PWN Polish Language Dictionary defines ‘exegesis’ as ‘philological
explanation of texts’®).

The second patron of translators is Hermes (known to the Romans as Mercury), in Greek
mythology the god of roads, travellers, merchants, shepherds and thieves, as well as the messenger of
the gods and ‘psychopomp’ (i.e. a being whose task is to escort or transfer the soul of a deceased
person to the afterlife).*! Since translation is a very important form of interpersonal communication,
the metaphor explaining translation as a ‘journey’ from one culture to another, as well as the idea that
every translation requires sociability, agility and talent, a special and rare gift, is most apt. In her essay
‘The Works of Hermes, or How Translators Save the World Every Day’ from the volume Czufy narrator
(The Sensitive Narrator, 2020), Olga Tokarczuk writes:

For centuries, the god, patron and protector of translators has been Hermes, a small, agile, quick,
clever and sharp god rushing along the roads of the world; in the words of Plutarch, ‘the smallest
and most cunning of the gods’. (...) Hermes appears wherever there is any act of communication...
[and] one of his titles is Hermeneutes — interpreter and translator.*?

Lucius Livius Andronicus (Lucius Livius Andronicus, 284—204 BC), a Greek slave, teacher and
the first translator of Homer's Odyssey and the plays of Sophocles and Euripides into Latin, was known
for this reason as the ‘father of Roman literature’. His work makes us aware of the key importance of
literary translation for the literature and culture of the target language, and the aforementioned
translation of the Odyssey marks the birth of literary tradition. T. S. Eliot's essay ‘Tradition and the
Individual Talent’ (published in The Egoist in 1919) promotes the concept of poetry (or rather

37 Quoted after W.H. Fremantle, in: G. Lewis and W.G. Martley. From Nicene and Post-Nicene Fathers, Second
Series, Vol. 6, eds. Philipa Schaffa i Henry'ego Wace'a, Buffalo, NY 1893, text available at:
http://www.newadvent.org/fathers/3001057.htm.

40 Much more on St Jerome's translation in: John Barton, A History of the Bible. The Book and Its Faiths, London
2020, Chapter 18 (,Translating the Bible"), pp. 436-468.

1 The entry on ,Hermes”, in: Wikipedia, https://pl.wikipedia.org/wiki/Hermes.

42 Olga Tokarczuk, ,Prace Hermesa, czyli jak ttumacze codziennie ratujg swiat”, in: Czuty narrator, Krakéw 2020,
pp. 73-92.
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literature) as a living whole, which includes all poetic (literary) works ever produced by a given culture.
This ‘living whole’ is a huge corpus or collection of texts, a literary canon, whose creators consciously
or unconsciously contribute to the literary tradition, and tradition is a matter of great importance:

[Tradition] cannot be inherited, and if you want it you must obtain it by great labour. It involves, in
the first place, the historical sense, which we may call nearly indispensable to anyone who would
continue to be a poet beyond his twenty—fifth year; and the historical sense involves a perception,
not only of the pastness of the past, but of its presence; the historical sense compels a man to
write not merely with his own generation in his bones, but with a feeling that the whole of the
literature of Europe from Homer and within it the whole of the literature of his own country has a
simultaneous existence and composes a simultaneous order.*

It is impossible to imagine the existence of a literary tradition such as the European (Western)
one, which is by definition multicultural and multilingual, without the participation of literary
translators.

7. Homo sapiens, a race of incorrigible sorcerer’s apprentices?

Before our very eyes, humanity is once again unleashing powers that it will probably be unable to
control (this has already happened in the case of inventions such as fossil fuels, plastic and atomic
fission, historical processes such as revolutions and social engineering, and, arguably, also in the case
of intellectual speculation — for example, on the existence of a western route to India in the 15%
century). It is not without reason that an important motif in many literary visions of the future is
artificially imposed stagnation, stabilisation, and the desire to preserve the status quo at all costs.
Attempts to keep people under a glass dome by halting the development of science and technology
and depriving them of intellectual freedom are described in three classic dystopian novels of the 20t
century: Yevgeny Zamyatin's We (1920-21), Aldous Huxley's Brave New World (1932) and George
Orwell's Nineteen Eighty—Four (1949). The main character of Huxley's novel, Bernard Marx, belongs to
the Alpha caste, a group of the most intelligent and privileged people, but he is also a restless spirit,
a born rebel, and above all, he is characterised by excessive curiosity. In the climactic scene of the
novel, His Fordian Majesty Mustafa Mond, one of the Controllers of the World State (World Republic),
explains to him that in order to ensure peace, prosperity and stability for humanity, it was necessary
to give up not only family life, religion and art, but also serious, creative, speculative science: ‘Not only
art is incompatible with happiness, but science too. Science is dangerous; we must keep it under strict
control, chained and gagged.”** During the same conversation, Mond openly ridicules the idea of
uncontrolled, incessant scientific and technological progress, popular in Henry Ford's time, which

43 T.S. Eliot, Tradition and the Individual Talent’, text available online at: https://tseliot.com/essays/tradition-
and-the-individual-talent.

4 Aldous Huxley, Brave New World, London 1994, p. 198. In the same, sixteenth chapter we read further: 'I'm
interested in truth, | like science. But truth’s a menace, science is a public danger. As dangerous as it's
been beneficent. It has given us the stablest equilibrium in history. China’s was hopelessly insecure by
comparison; even the primitive matriarchies weren't steadier than we are. Thanks, | repeat, to science.
But we can't allow science to undo its own good work. That's why we so carefully limit the scope of its
researches—that's why | almost got sent to an island. We don't allow it to deal with any but the most
immediate problems of the moment. All other enquiries are most sedulously discouraged.” (pp. 200-
201.)
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ultimately had to give way to the pursuit of universal prosperity, comfort and happiness — values that
turned out to be paramount to the overwhelming majority of society. Considering that the story takes
place in the year 632 AF (‘After Ford’), or 2540 according to our calendar, the World State is surprisingly
similar to our reality in terms of technology; humanity, almost like the Eloi from H. G. Wells' The Time
Machine, vegetates rather than lives, grows and develops.

The development of natural language processing technology, which has accelerated so much
in recent years, does not at first glance seem to belong to the same ‘league’ of dangerous inventions
and processes as the thermonuclear bomb or self-aware and potentially malicious or harmful artificial
intelligence, but this is only an illusion. Its real history (as opposed to its fictional one, discussed below)
can be reduced to a few important stages, which are described in a very interesting way by David Bellos
(born in 1945, he is a British translator of French literature, including Georges Perec and Romain Gary,
a biographer of Honoré de Balzac, Victor Hugo and Georges Perec, as well as a researcher in the field
of translation studies) in his book Is That a Fish in Your Ear? Translation and the Meaning of Everything
(2011).%° To start with, in the 1950s, the first serious attempt was made to automate translation by
programming computers (the result was to be FAHQT, or ‘Fully Automated High—Quality Translation’).
This technology, based on large digital dictionaries and sets of mathematised grammatical rules (it is
no coincidence that Noam Chomsky published his famous generative grammar, Syntactic Structures,
in 1957), owed its creation to the Cold War, and more specifically, to the sudden and great demand
for translations from Russian into English. These attempts failed because language is much richer and
more complex than the grammarians of the time thought, and above all, it is thoroughly metaphorical,
intuitive, often ‘fuzzy’, and its functioning cannot be reduced to a set of more or less complex,
mathematised transformations. The 1990s brought specialised translation assistance software (CAT:
‘Computer—Assisted Translation’), and the beginning of the 21 century saw the creation of
increasingly sophisticated programmes such as Google Translate (GT) and DeepL. Over the last few
years, there has been a real ‘great leap’ in the field of machine translation, based on huge text corpora
and the internet. Finally, on 30 November 2022, OpenAl presented ChatGPT to the world, a ‘chatbot’
based on generative artificial intelligence (‘large language model’), which also excels at translation.

So, with the dawn of the age of artificial intelligence, after seventy years of trials, failures and
small steps, humanity has finally achieved real success and moved from clumsy experiments with
machine translation to successful text production (generation). What is more, the technology that
enables real-time text and speech translation is essentially free and available to almost everyone
(almost, because there are technical limitations, and above all, geographical and cultural ones, as out
of the approximately seven thousand languages currently used in the world, e.g. ChatGPT uses only
eighty, according to data from the end of July 2025%).

4 David Bellos, Is That a Fish in Your Ear? Translation and the Meaning of Everything, London 2012, Chapter 23:
“The Adventure of Automated Language-Translation Machines”, pp. 247-258.

4 Another thing is that eighty languages is quite enough to communicate with the vast majority of people
currently living in their native tongues. As calculated by Dutch linguist and polyglot Gaston Dorren, in
fact, knowledge of four languages (English, Spanish, Mandarin, and Hindi) is enough to get by in most
countries, and twenty (to the above-mentioned languages, we must add Arabic, Bengali, Portuguese,
Russian, Malay, French, German, Japanese, Punjabi, Swahili, Persian, Turkish, Tamil, Javanese, Korean,
and Vietnamese) to communicate with 90% of the people alive today (see Gaston Dorren, Babel.
Around the World in Twenty Languages, London 2018).
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Before machine translation became part of our everyday lives, it existed in the imagination of
science fiction writers and filmmabkers. Fiction is full of ideas such as the protocol robot (android) C3PO
from the film Star Wars (dir. George Lucas, 1977 — he knows over six million languages and
communication systems used in a ‘galaxy far, far away’) and the Babel fish from Douglas Adams' novel
The Hitchhiker's Guide to the Galaxy, referenced in the title of Bellos' book mentioned above. It is
worth quoting the relevant passage from Adams' cult prose here:

‘The Babel fish,’ said The Hitchhiker’s Guide to the Galaxy quietly, ‘is small, yellow, and leech—like,
and probably the oddest thing in the Universe. It feeds on brainwave energy received not from its
own carrier but from those around it. It absorbs all unconscious mental frequencies from this
brainwave energy to nourish itself with. It then excretes into the mind of its carrier a telepathic
matrix formed by combining the conscious thought frequencies with nerve signals picked up from
the speech centres of the brain which has supplied them. The practical upshot of all this is that if
you stick a Babel fish in your ear you can instantly understand anything said to you in any form of
language. (...) [T]he poor Babel fish, by effectively removing all barriers to communication between
different races and cultures, has caused more and bloodier wars than anything else in the history
of creation.”

Adams' narrator is undoubtedly right. Just as knowledge of history does not necessarily mean
that we learn from our mistakes, and travel does not educate everyone and certainly does not always
broaden horizons (after all, there are revisionist historians of all kinds, and the long list of readers who
diligently worked in the great circular reading room of the British Library in London includes, for
example, Karl Marx, V. I. Lenin and Kuomintang founder Sun Yat—sen, while the leaders of the genocidal
Khmer Rouge studied at the Sorbonne), so too, knowledge of many languages does not necessarily
lead to great wisdom or easier and more accurate communication between people. The creation of
perfect translation programmes and the development of artificial intelligence, although
groundbreaking achievements, do not automatically mean access to the wisdom of the whole world
and entry into a literary Promised Land: we have had access to the former for a quarter of a century
thanks to the internet, and thanks to libraries — for thousands of years, while we have been dealing
with congenial translations of literature since the beginning of the literary tradition.

What does artificial intelligence itself have to say on the subject that interests us here? In a
short and informal conversation | had with it on May 17, 2025, ChatGPT responded reassuringly to
guestions about literary translation: in its opinion, literary translation will not disappear, but its
creation will become more complex, involving collaboration between humans and machines. Machines
will assist, but it will be humans who give it its final shape. However, let us remember that this is a
conditional answer, with an important caveat: literary translation remains the domain of humans, at
least for now, at least for the next few decades.*® And one more thing: isn't this perhaps a “politically
correct” answer, the answer we would like to hear? And above all: will we still want to translate

47 Douglas Adams, The Hitchhiker's Guide to the Galaxy, London 2009, pp. 85-86.

% Model GPT-40. Prompts: ,Does literary translation have a future? Will it continue to be created by humans?
Will Al one day replace human translators?”
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anything if machines can do it perfectly, instantly, and without any visible effort (albeit at the cost of
enormous power consumption*)?

From machine—generated high—quality translations and artificial intelligences that uses
languages fluently (because there are already many of them), it is only a step away from literature and
art created by computers (post—human or non—human art and literature). Once again, science fiction
has overtaken reality in this respect. The aforementioned 20"—century dystopian novels also contain
premonitions and predictions about creations that are not the product of human minds and hands,
but rather machine creations. Both Yevgeny Zamyatin's We and Aldous Huxley's Brave New World
mention machines that generate synthetic music, and George Orwell, pessimistic as ever, in Nineteen
Eighty—Four, also mentions industrially produced pulp fiction (popular literature) for the “proles” (i.e.,
the proletariat, who make up eighty—five percent of the population of Oceania). Let us note, however,
that although the authors of these three novels imagine a future in which musical works, song lyrics,
and even entire novels will be routinely created by machines, it is always formulaic and cheap art, art
of the lowest order.

However, let us not repeat the mistakes of those who like to see the speck in others' eyes, but
fail to notice the log in their own (i.e. those who indulge in what the English very aptly call ‘righteous
indignation’ — and which they themselves have always practiced with relish). Over the centuries,
human translators have often proved to be imitators, mystifiers, and even forgers of other people's
work. Among the “creative abuses” they have on their conscience, the most famous examples
(“translations”) are James Macpherson's The Poems of Ossian (1760, supposedly the work of
a legendary Celtic bard from centuries ago, but in fact a forgery — and also one of the catalysts of the
Romantic national awakening later associated with the work of Johann Gottfried von Herder), Thomas
Chatterton's supposedly 15"—century Poems of Thomas Rowley (1777), and Pierre Louys's supposedly
ancient (written by a student of Sappho, 6 century BC) Songs of Bilitis (1894). These latter “pseudo—
translations” also proved to be very inspiring in many ways: Claude Debussy translated them into music
at the end of the 19" century, Leopold Staff translated them into Polish in 1920 (it was only one of
many translations into foreign languages), and David Hamilton filmed them in 1977; in 1955, an
association fighting for lesbian rights adopted the name “The Daughters of Bilitis”... Hoaxes have
a prominent place in cultural history.

Transgressions sometimes inspire other writers to create their own works. Peter Ackroyd wrote
a whole series of historical novels about hoaxers, forgers, and imitators, including Chatterton (1987),
The Lambs of London (2004), and The Casebook of Victor Frankenstein (2008). All of them explore the
elusive boundary between the creation of original literary fiction, pastiche, imitation, and plagiarism
(in the second of these novels, the title characters, the well-known London literati Charles and Mary
Lamb, accept as genuine the alleged Shakespeare manuscripts fabricated by the bookseller William
Ireland, including the ‘discovered’ tragedy Vortigern). Ackroyd follows a very old tradition: according
to the Polish Classical scholar Anna Swiderkéwna, Homer was already a pseudographos (“writer of

47 BBC recently reported that Microsoft contracted electrical power supplies from the Three Mile Island nuclear
power station in Pennsylvania - the same one that was the site of a dangerous industrial accident in
1979; artificial intelligence is very power-hungry. (Natalie Sherman, ,Microsoft chooses infamous
nuclear site for Al power”, BBC, 20.09.2024, https://www.bbc.com/news/articles/cx25v2d7zexo).
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lies”), at least according to Sybil, the main protagonist of Alexandra (also known under the title
Cassandra, clearly more appropriate as the latter was a famous prophetess), a poem by Lycophron of
Chalcis (2" century BC).*° So are experiments such as Peter Ackroyd's reprehensible? Of course not,
for as Henry James wrote in the preface to the so—called New York edition of The Portrait of a Lady
(1908), there are many apartments in the ‘House of Fiction’: “The House of Fiction has (...) not one
window, but a million — or rather, an innumerable number of possible windows, each of which has
been cut out or may be cut out in its enormous facade in the future — by all those who have a need for

individual vision, by the pressure of individual will...”>!

8. A handful of case studies

A proverbial library has been written on the subject of literary translation, and for several decades (the
symbolic starting point could be the 1960s—80s, the era in which the ‘founding books’ of the new
science gained prominence: Towards a Science of Translating by Eugene Nida in 1964 and After Babel.
Aspects of Language and Translation by George Steiner in 1975), the philological discipline known as
translation studies has been developing rapidly and vigorously. Its English—language classics include,
among others, Lawrence Venuti, Mona Baker, and Susan Bassnett, mentioned above, while in Poland,
Stanistaw Baranczak, Elzbieta Tabakowska, Krzysztof Hejwowski, Jerzy Jarniewicz, Magdalena Heydel
and Piotr Bukowski. Admittedly, George Steiner notes pessimistically in After Babel that centuries of
reflection and effort by translation theorists have yielded very poor results:

Over some two thousand years of argument and precept, the beliefs and disagreements voiced
about the nature of translation have been almost the same. Identical theses, familiar assertions
and arguments, repeated in order to be refuted, return almost without exception in the debate,
from Cicero and Quintilian to the present day.’>?

One must not forget, however, that he wrote these words at a time when modern translation
studies were just emerging. As was the case with literary theory, which has been developing rapidly
and continuously since the emergence of Russian Formalism over a century ago, translation studies
has made great strides since Nida formulated his theory of equivalence. (Paradox: just when
translation studies reached maturity as an academic discipline, i.e. at the beginning of the 21 century,
translation itself became largely automated...)

From the point of view of both a foreign language teacher (who is in any case more interested
in the practice than the theory of translation) and an academic lecturer (a literary scholar, linguist,
translation scholar—in a word, a philologist interested in both aspects of the issue), translation was and
remains an important topic, an essential skill, and a useful teaching technique. The emergence and
rapid development of digital text processing tools (Microsoft Word debuted in 1983), online
dictionaries (late 1990s), and machine translation (Google Translate was launched in 2006) has led to

50 Anna Swiderkéwna, Bogowie zeszli z Olimpu. Béstwo i mit w greckiej literaturze swiata hellenistycznego, 3rd
ed., Warszawa 2008, p. 292.

> Henry James, Essays on the Novel, London 1957, p. 9.
52 George Steiner, After Babel. Aspects of Language and Translation, Oxford 1975, p. 333.
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a clear shift in emphasis in the practice of translation, but in my opinion it has not undermined its
deeper significance and, consequently, has not deprived it of its educational significance.

Foreign language teaching methodologists often list translation as one of the five basic
communication skills (alongside speaking, writing, reading and listening). Exercises in translating
written text have been the basis of the classic method of foreign language teaching, the so—called
grammar-translation method, at least since the 19" century. This method was successfully used in
teaching Latin and Greek (although there is much to suggest that Shakespeare was already being
taught in this way at King Edward VI's Grammar School in Stratford—upon—Avon in the 1570s), but also
modern languages. The higher the level of education, the more interesting, complex, and sophisticated
the translated texts become (in the case of ancient languages, this means reading the works of eminent
historians, orators, and writers), and reflection on translation and its practice takes on a completely
new, deeper meaning for students of philology, especially literature.

What does practicing translation, with particular emphasis on literary translation, give us—
teachers and students? A great deal: a good translation always requires ‘delving into’ the language,
and the translator engages in true ‘archaeology of words’ (i.e., closely examining their etymology,
shades of meaning, and the evolution of forms and meanings); advanced translation exercises force
you to master syntactic acrobatics, and analysing the style of a given author is a great introduction to
stylistics. Translation exercises also contribute to a deeper understanding of language in the broadest
sense (both in the native language and in foreign languages), as well as to realizing the richness of
cultural references found in many literary texts (in other words, they sensitize students to the
intertextuality that is ubiquitous in literature).

Translation teachers have a virtually inexhaustible corpus of texts at their disposal. Here | will
list the titles of selected works (mostly English—language ones) that have ‘proven themselves’ in my
Literary Translation classes over the past few years, encouraging work on language (languages), deep
reflection, and intellectual effort, and often leading to lively discussions.

| usually start by analysing the lyrics of the John Lennon—Paul McCartney song ‘When I'm Sixty—
Four’ from 1967 (from the album Sgt. Pepper's Lonely Hearts Club Band) and its Polish translations (for
comparison, it is also interesting to add a machine translation to the list below, e.g. one made using
Deepl):
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Lennon/McCartney ‘When I’'m
Sixty—Four’>3

‘When I’'m Sixty-Four’
(Ttumaczenie anonimowe ze
strony tekstowo.pl)>*

Stanistaw Baraniczak, ‘Lat 63’°°

When | get older losing my hair,
Many years from now.

Will you still be sending me a
valentine

Birthday greetings, bottle of wine.
If I'd been out till quarter to three
Would you lock the door,

Will you still need me, will you still
feed me,

When I'm sixty—four?

Every summer we can rent a
cottage,

In the Isle of Wight, if it's not too
dear

We shall scrimp and save
Grandchildren on your knee
Vera, Chuck & Dave.

Czy kiedy sie zestarzeje i zaczne
tysiec,

za wiele, wiele lat,

bedziesz ciggle przysyta¢ mi
Walentynke,

urodzinowe zyczenia, butelke
wina?

Gdy bede poza domem do za
kwadrans trzecia,

Czy zamkniesz drzwi na klucz?
Czy bedziesz mnie ciagle
potrzebowata, czy bedziesz mnie
ciggle karmita,

Kiedy bede miat 64 lata?

Kazdego lata bedziemy mogli
wynajg¢ domek

na wyspie Wight, jesli nie bedzie
za drogo

Bedziemy oszczedzac i sknerzyc.
Nasze wnuki beda siada¢ na twych
kolanach,

Vera, Chuck i Dave.

Gdy mi sie z wiekiem przerzedzi
wtos

| rozchwieje zgb —

Czy ci sie nie znudzi taki stary kon,
Czy nie stracisz sympatii don?
Gdy bede wracat nad ranem z
knajp —

Czy otworzysz drzwi

Komus, kto ma juz skoriczone w
maju

Lat szesédziesiat trzy?

W lecie wynajmiemy domek
gdzie$ nad morzem, albo
£6dz nawet, jesli nas

Bedzie na to stac!

Dokota wnuczkéw krag:
Jadzia, Zdzi$ i Stas.

As we can see, the author of the second translation, Polish poet, translator and scholar
Stanistaw Baranczak, translated the title of the song as ‘Lat 63’ instead of ‘Lat 64’, changed the names
of the grandchildren from English to Polish, omitted the name of the island where the ‘house by the
sea’ is located, and allowed himself to emphasize the humour of the text by introducing phrases that
are missing in the original (e.g. ‘... i rozchwieje zgb’). At the same time, the text retains the humour,
mood, and rhythm of the English poem, and can be sung to the same melody. Baranczak thus put his
theory of ‘semantic dominance’ into practice, i.e., he identified in the original and reproduced in the
translation the ‘key to the content’ of the poem: a semantic or formal element that is most important,
indelible, and irreplaceable (it can be rhyme, versification, syntax, linguistic stylization, tone,

%3 John Lennon and McCartney, 'When I'm Sixty-Four'. The original lyrics are available at:
https://www.thebeatles.com/when-im-sixty-four.

> Anonymous Polish translation available on the website Tekstowo.pl:
https://www.tekstowo.pl/piosenka.the beatleswhen i m sixty four.html.

% John Lennon i Paul McCartney, ‘Lat 63, trans. Stanistaw Baranczak, in: Fioletowa krowa. Antologia angielskiej i
amerykanskiej poezji niepowaznej, Poznan 1993, p. 139.
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humour...). Baraniczak explained his translation strategies in detail in his ‘Small But Maximalist
Translatological Manifesto’, published in the book Ocalone w ttumaczeniu: szkice o warsztacie
tftumacza poezji z dotgczeniem matej antologii ttumaczen (Saved in Translation: Sketches on the Craft
of Poetry Translation with a Small Anthology of Translations, 1992). The question that arises when
reading this and similar translations is fundamental: what are the limits of the translator's freedom?

Lewis Carroll's nonsensical ballad ‘Jabberwocky’ (from the second volume of Alice's Adventures
in Wonderland, Through the Looking—Glass, 1871) provides rich material for comparative studies —
there are at least twenty Polish translations of it, by authors as diverse as Stanistaw Barariczak, Maciej
Stomczynski, Grzegorz Wasowski, and even the sulphurous right—wing politician Janusz Korwin—Mikke.
Other texts that are ideal for such studies include William Blake's poem ‘The Tyger’ (1794) and two
Polish translations of A. A. Milne's masterpiece Winnie the Pooh (1926), by Irena Tuwim (Kubus
Puchatek, 1938) and Monika Adamczyk—Garbowska (Fredzia Phi—Phi, 1986); there is also a very
interesting translation into Kashubian by Bozena Ugowska (Miedzwiédk Pufétk, 2015). The texts by
Tuwim and Adamczyk—Garbowska differ greatly from each other, and these differences are obviously
the result of conscious translation decisions, but in this case it is also worth looking at the phenomenon
of the reception of the text (to investigate this, two years ago students conducted a short survey
among preschool children and adult readers: the results clearly showed that children liked both
translations equally, but adults definitely prefered Irena Tuwim's translation).

The few lines of W. H. Auden's poem, ‘August 1968’, and its Polish translation by Baraniczak,
‘Sierpien 1968’,” encourage us to reflect on the role of historical context in the reception of poetry and
its translations (which is particularly important in the case of so—called Tyrtaean poetry, i.e., occasional
and patriotic poetry).

Modernist experimental literature, which includes, for example, James Joyce's last work,
Finnegans Wake (1939), provides a very rewarding field for reflection on practice. From the outset, it
was considered untranslatable (the author uses an idiosyncratic mixture of languages, and even today,
the correct reading of the original text is a subject of controversy among literary scholars and linguists),
but in 2012, a Polish translation by Krzysztof Bartnicki entitled Finnegandw tren was finally published.
It reads, for example, as follows:

Alez, wre to wre Blankdeblank, bdg kazdej machiny, kamied natomny z Barnstaple, poprzez
mortysekcje czy wiwiszycie, w rozbiciu czy po nowym ztozeniu, jak izaak jacquemin mauromormo
milezny, jak wyttumaczony by¢ moze, morbloze? Czy wyszedt za przyktad zgodnie z deognozg tych
co psieczuli go spoza muru morza gdzie Rurie, Thoath i Cleaver, tréjca silnych swenoharcéw Orion
Orgiastow, Meereschal MacMuhun tenze, Ipse dadden, ile razy ile czynionych ekstremdéw na
poczet naszego co $redniego, co kazdemu mogtoby sie przydarzy¢, najbrutniejszy wasz leoman i
princenniejszy wojownik naszej archidiakonii, czy moze sklepiony z krawkow Klio, ktérym kronikarz
kwietnosci rycerstwa nie sie wierzy chybaby mdgt sulpi¢ juz na nich samodcz, antezytnych lep
z przytomnoscia...”®

We also encounter the fascinating phenomenon of the alleged or actual untranslatability of
certain literary texts when reading Julian Tuwim's short poem ‘Limeryk babilonski’ (‘A Babylonian
Limerick’): ‘W boga zwanego Baal wierz! / (Tak wiez Babilonu wyt balwierz) / Cho¢ zwierz to i szalbierz,

% James Joyce, Finnegandw tren, trans. Krzysztof Bartnicki, Krakéw 2012, pp. 254-258.
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/ W gar$¢ stal bierz i w dal biez! / Pal, wal, rzez,... Ha! Zycie / to bal, wierz...”>” Although Stanistaw
Baranczak and other translators always emphasize that there are no untranslatable texts for good and
hard—working translators, the topic is worth discussing with specific examples.

Anthony Burgess's famous and controversial novel A Clockwork Orange (1962) poses a real
challenge for translators because of the futuristic youth slang created by the author, called ‘nadsat’
(the name derives from the Russian equivalent of the word ‘teenager’), based on more or less
Anglicized Russian words (such as slovo, droog, horrorshow, govoreet, devotchka, glazzies, zoobies,
yazhick, Bog, deng, jeezny, etc.). These words, which are very noticeable in the original, are mostly lost
in the Polish translation because they are too similar to Polish words. Robert Stiller proposed three
solutions to this translation problem: his Polish translation was created analogously in versions with
insertions from English (version A, Nakrecana pomararicza, 1990) and Russian (version R, Mechaniczna
pomararicza, 1991 — the translator introduced those Russian words into the Polish text that clearly
differ from Polish words. A third version of the novel was also announced, version N — Germanized —
which was to be published under the title Sprezynowa pomararicza, but it was never written.

Of course, texts that have been translated many times over the centuries, such as the Bible,
Homer's epics, and Shakespeare's plays, are also very interesting for students of philology and
translation studies. Even without knowing the biblical languages, it is worth looking at issues such as
biblical idioms (which, translated better or worse, have become a permanent part of the Polish
language), the principle of dynamic equivalence in action (according to which the New Testament ‘holy
kiss’ becomes a ‘hearty handshake’, the ‘Lamb of God’ becomes the ‘Seal of God’, and figs become
bananas), or the translation of sacred texts into, for example, youth slang:

Jezus do niej na to: Ja, ktory rozmawiam z tobg, jestem nim, czaisz? A w tym momencie zlezli sie
jego uczniowie i nie mogli obczaié czemu on gada z tg panna. Zaden jednak nie pytat: O co jg pytasz?
Albo: O czym z nig gadasz? Tymczasem ona zostawita swdj baniak i pognata na bloki i zapodata
wszystkim ludziom. Yo! ChodZcie i zobaczcie tego goscia, co powiedziat wszystko, co ja
usqteczniatam! Czy to nie Chrystus (Zbawiciel)?>®

The translations of short but highly sophisticated literary pastiches by British writer Sebastian
Faulks, such as the parody of James Bond stories entitled ‘lan Fleming Thinks Even James Bond Goes
Shopping’ from the volume Pistache, require considerable erudition and stylistic skill. A collection of
fanciful, satirical and surprising parodies, squibs and pastiches published in 2006, it takes on such
authors as Agatha Christie, J. R. R. Tolkien, Martin Amis, and J. K. Rowling — several dozen names in
total.

Of course, it is easiest to translate texts that have not yet been translated. These include, for example,
Max Beerbohm's novella Enoch Soames. A Memory of the Eighteen—nineties (1916), immersed in the

57 Julian Tuwim, Pegaz deba, czyli panopticum poetyckie. Warszawa 2018, p. 150. The limerick might perhaps
be tentatively translated in the following way: “In the god called Baal believe!’ / (Thus did the tower of
Babylon howl) / Though an animal and a madman, / Take a handful of steel and run! / Smoke, pound,
slaughter,... Hal!

is a ball, believe..." (Deepl).

8 Ewangelia wg $w. Zioma, 2005, trans by Asia Rafat, Basia Sieradz, Beata Lasota,
http://www.bosko.pl/wiara/Ewangelia-wg-sw-zioma.html.
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dense, decadent atmosphere of fin—de—siécle London, with its unique local colour and surprising,

metaphysical punchline (this is a group project, as the text is several dozen pages long). An equally
interesting experience is the attempt to translate the historical story by Nora Lofts, who is practically
unknown in Poland, ‘The Iconoclasts’ (1935), which requires dealing with a foreign historical context
and archaic language (roughly equivalent to the contemporary Polish of the 17"—century writer Jan
Chryzostom Pasek).

And finally, perhaps the most difficult challenge: translating even a very short excerpt from
Geoffrey Chaucer's (1387—-1400) The Canterbury Tales, the most interesting literary text of the English
Middle Ages. (The Middle English of the original is, of course, an additional difficulty, but one can use
either one of the many excellent critical editions or a modernized version.) For example, ‘The Prologue
to The Summoner's Tale’ (surprisingly translated by Jarek Zawadzki as ‘Opowies¢ Doreczycield’, i.e.
‘The Tale of the Courier’). The text provides not only an opportunity to reflect on the evolution of
language, genres, and literary conventions, but also on sensitivity and mentality; in short, it requires
a keen historical sense (about which, as we have seen, T. S. Eliot wrote so convincingly). It is also very
interesting to compare the two existing Polish translations (by Helena Preczkowska from 1963 and
Jarek Zawadzki from 2022).

In the case of literary translations, we naturally translate into our native language as a rule;
translation into a foreign language requires working in a translation tandem (famous examples of such
tandems include the collaboration between Stanistaw Baranczak and Irish Nobel Prize winner Seamus
Heaney, and between Czestaw Mitosz and American poet and translator Clare Cavanagh). However, it
is worth attempting — for practice purposes — to translate Polish literary texts into English, and it is
worth looking at existing translations. One such relatively simple but interesting work is, for example,
Stawomir Mrozek's short story ‘Stort’ (1957, translated into English by Halina Arendt as ‘The Elephant’),
another is Czestaw Mitosz's poem ‘Dar’ (1971, translated by the author himself as ‘Gift’). The works of
Stanistaw Lem also pose a great challenge for translators, e.g. ‘Wyprawa pierwsza A, czyli Elektrybatt
Trurla’ from the volume Cyberiada (1965, English translation by Michael Kandel: ‘Trurl's Electronic
Bard,’ in the volume Mortal Engines, 1964).

The lexical richness and spectrum of literary genres and language registers used in literary
fiction are essentially infinite, as is the number of possible interpretations and, consequently,
translation strategies. It is difficult to find a better teaching tool, as teachers of foreign languages,
literature, and translation studies have been well aware for a very long time. Finally, three conceptual
metaphors®® can be cited here that highlight the importance of translation not only for literature but
also for culture as a whole: first, culture is a treasure (and so the heritage of foreign literatures is worth
sharing with other nations and passing on from generation to generation, which is only possible thanks
to congenial translations); secondly, it is a palimpsest (translations build the multi—layered, intertextual
nature of individual literatures); and thirdly, it is an archipelago (no language or literature is an island,
but part of a larger whole).

7 See George Lakoff's and Mark Johnson's classic study Metaphors We Live By (1980).
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9. Conclusion: Koinos Hermes!

On November 4, 2039, ljon Tichy, the narrator and main character of The Futurological Congress,
awakened from several decades of medical hibernation, decided to purchase an encyclopaedia. He
quickly realized that although the books he was accustomed to no longer existed in the New York of
the future, all knowledge was easily accessible:

| finally found out how to get an encyclopaedia. | already have it—it fits into three glass vials. |
bought it at a science bookstore. Books are not read anymore, they are eaten. They are not made
of paper, but of an informational substance covered with icing.%°

Lem's novella has a clear satirical tone, but the writer was essentially correct in his predictions: by
2025, everyone carries all the knowledge in the world in their pocket in the form of a smartphone with
internet access, and acquiring it requires no effort (the same could already have been said ten years
earlier). Translation between major natural languages also requires no effort — this is a novelty — and
humanity seems to be increasingly interested in the future rather than the past, in ‘bedzieje’ (literally
‘future happenings’, this is another of Lem's wonderful neologisms®?) rather than history. The latter
undoubtedly includes literary translation, which has been practiced for at least twenty—odd centuries.
However, | may have succeeded in demonstrating in this text that literary translation — although
difficult — is not only very important for our culture, not only useful as an exercise in foreign language
lessons, not only very interesting for philologists and critics, but also deeply ‘human’, that it is one of
the activities that belong and should belong to the attributes of Homo sapiens rather than to his
technological creations, even the most intelligent ones.

The stakes are much higher than just the fate of a niche professional group, literary translators. For
centuries, schools of translators have been and continue to be centres of thought and civilization. The
culture we know today would not exist without the Library of Alexandria (Bibliotheca Alexandrina, 3™
century BC—-7™ century AD), the House of Wisdom in Baghdad (Bajt al-Hikma, 830-1258) and the
Toledo School of Translators (Escuela de Traductores de Toledo, 1135-1284) — to mention only the
most famous examples. Translations are its air, its bloodstream and its life—giving force, at least since
Roman times, according to T. S. Eliot. Olga Tokarczuk, author of the essay ‘The Work of Hermes, or
How Translators Save the World Every Day’, quoted above, agrees with him, writing about the culture—
creating role of translation:

The House of Wisdom (Bayt al-Hikma) in Baghdad [was a place] where crowds of translators
translated into Arabic almost everything they could get their hands on that came from the
[Byzantine] Empire. (...) The Archbishop of Toledo established the famous Toledo School of
Translators, who, like archaeologists, recovered work after work for the West. Translations were
often made from Arabic into Castilian, and then from Castilian into Latin. (...) Translation is not only

¢ Stanistaw Lem, Kongres futurologiczny, in: Fantastyczny Lem. Antologia opowiadan wedtug czytelnikéw, ed.
Jerzy Jarzebski, Krakéw 2001, p. 127. Lem's novella is a classic example of a 'disturbing text’ (according
to the terminology proposed by Frank Cioffi, see: The Phenomenology of the Disturbing Text, 1998), as
it questions the reliability of our senses and thus the possibility of true cognition. A similar theme
appears, of course, in the Wachowski brothers' film The Matrix (1999), where access to unadulterated
reality is provided by a red pill (taking the blue pill keeps us in a state of blissful ignorance).

1 bid., p. 133: In the Polish original the text reads as follows: "Historii uczy sie teraz mato kto - zastapit jg w
szkotach nowy przedmiot, znany jako bedzieje, czyli nauka o tym, co dopiero bedzie.’
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a transfer from one language to another and from one culture to another, but also resembles a
kind of gardening technique, which involves removing a branch from a plant and grafting it onto
another plant, where it sprouts new shoots, gains new strength, and becomes a full-fledged
branch...®2

The writer multiplies metaphors: translation is a kind of ‘emergency service’ for culture or a
‘message in a bottle’ thrown into the water by a castaway (a dying culture or language), simply a means
of survival; itis also a new strain or shoot (culture has often been compared to a tree), and even a form
of therapy (for there is no ‘more terrible disease than when a person loses their individual language
and completely adopts the collective one as their own’ — only literature, including translation, can help
with this®3).

When it comes to emphasizing the importance of translation, linguists come to the aid of
writers. As Roman Jakobson wrote in his treatise ‘Poetics in the Light of Linguistics’ (1960), there is
nothing more human than natural language and its creative applications, i.e., the use of its poetic
function, which consists in ‘satisfying human aesthetic needs through language.’® Literary translators
play a significant role in this. For example, Tadeusz Boy—Zelenski, to whom Olga Tokarczuk owes the
great pleasure she derives from reading Montaigne (a pleasure, we might add, that the French do not
experience: reading the philosopher in the original is ‘torture’ because ‘his French is old, archaic, and
you have to concentrate extremely hard to understand what he is writing’):

This most active and industrious Polish translator had, on the one hand, a strong, distinctive
personality, and on the other, he was always able to find a variant of Polish that suited the orderly
and demanding structure of the French language of the time. So when | read Montaigne, | read
him through Boy's mind.®

Jakobson is seconded by Steven Pinker, author of The Language Instinct: How the Mind Creates
Language (1994): we are human thanks to language, ‘one of the wonders of the world’, thanks to
which ‘as a species, we can shape events in each other’s brains with exquisite precision.”®® And there
can be no broader linguistic communication without translation, because, as we know, there are about
seven thousand individual languages today. Let us recall once again that translation continues to
occupy, and should occupy, a prominent place not only in the teaching of literature (literary translation
is ideal for stimulating both theoretical discussion and practical exercises), but also in the teaching of
foreign languages — it is one of the most effective techniques for teaching and learning languages.

William Blake, the creator of Newton (1795) mentioned at the beginning of this text, put
imagination on a pedestal. He was an enemy of the Enlightenment and an opponent of science, as well
as an equally determined opponent of deism. Is it possible to reconcile imagination (romantic) with

2 Olga Tokarczuk, op. cit., pp. 73-92.
3 |bid., p. 91.

¢ Roman Jakobson, quoted here after the Polish edition: ‘Poetyka w $wietle jezykoznawstwa’, in: Pamietnik
Literacki 51/2, 431-473, text available online at: https://bazhum.muzhp.pl/media/texts/pamietnik-
literacki-czasopismo-kwartalne-poswiecone-historii-i-krytyce-literatury-polskiej/1960-tom-51-numer-
2/pamietnik literacki czasopismo kwartalne poswiecone historii i krytyce literatury polskiej-r1960-
t51-n2-s431-473.pdf.

¢ Olga Tokarczuk, op. cit., p. 83.

¢ Steven Pinker, The Language Instinct. How the Mind Creates Language. New York 2007, s. 1.
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science (Enlightenment and positivist)? Romanticism was, after all, an era that ‘consummated’ the
divergence of their paths, a phenomenon that T. S. Eliot, in his essay ‘The Metaphysical Poets’ 1921)
very accurately called ‘the dissociation of sensibility’, which he placed in the 17*" century.®’

Let us add a spoonful of tar to all this honey, though. In Homo Deus: A Brief History of
Tomorrow (2015), historian and futurologist Yuval Noah Harrari astutely notes that, although great
literature has conveyed universal human values since its inception, and therefore remains important
and attractive to successive generations of readers, the situation will change dramatically when human
nature undergoes a fundamental transformation. Cyborgs and artificial intelligences of all kinds will
probably not identify with the characters of human fiction:

For thousands of years (...) one thing has remained constant: humanity itself. Our tools and
institutions are vastly different from those of biblical times, but the deep structures of the human
mind remain the same. That is why we still find ourselves in the pages of the Bible, in the writings
of Confucius, or in the tragedies of Sophocles and Euripides. These classic works were created by
people like us, which is why we feel that they speak to us. (...) However, once technology enables
us to redesign human minds, Homo sapiens will disappear, human history will come to an end, and
a completely new process will begin, one that people like you and me cannot understand.%®

Perhaps the Israeli scholar is right. In response, however, let us quote the immortal (?) words
of Horace (Quintus Horatius Flaccus, 65-27 BC) from the first ‘Song’: ‘Carpe diem’, or ‘seize the day’,
‘enjoy the moment’ — or, as Faust would say: ‘Ah, linger on, moment, you are so fair!” (‘Verweile doch!
Du bist so schén!’, Johann Wolfgang von Goethe, Faust. Part |, 1773—1832). It is possible that in the
post—human era, literature created and translated by humans will eventually become a thing of the
past, but that moment has not yet come. As long as people write, read, and study literature (and this
is certainly the case today and will be in the near future), translators will be needed. Let us be clear:
human translators (living beings made of water, calcium, and carbon, not machines made of plastic,
silicon, and rare earths), well-read, fluent in several languages, experienced in life, and well-travelled.
In a word, good philologists. Any other path, as Shakespeare wrote in the quote at the beginning of
this text, leads to madness, and we should avoid it. Olga Tokarczuk ends her essay with a call: ‘Koinos
Hermes! Long live the community of Hermes!”® One of the characters in Harper Lee's To Kill a
Mockingbird (1960) observes sententiously, ‘Things are never as bad as they seem.”’® Let's stick to that.

¢7T. S. Eliot, review of Metaphysical Lyrics and Poems of the Seventeenth Century: Donne to Butler, selected and
edited, with an Essay, by Herbert J. C. Grierson in the Times Literary Supplement, October 1921. Text
available online at: https://www.uwyo.edu/numimage/eliot metaphysical poets.htm.

8 Yuval Noah Harari, op. cit, p. 63.
¢? Olga Tokarczuk, op. cit., p. 92.
"9 Harper Lee, To Kill a Mockingbird. London 2020, p. 237.
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Streszczenie

Tekst odnosi sie do tematyki dezinformacji w medycynie w oparciu o przeprowadzane zajecia fakultatywne
w Gdanskim Uniwersytecie Medycznym. Ich celem byto zaznajomienie uczestniczek i uczestnikéw z réznymi,
nienaukowymi teoriami z zakresu ludzkiego zdrowia, wskazanie wytycznych naukowosci z zakresu medycyny oraz
refleksja dotyczgca dezinformacji w obecnym spoteczenstwie. Tematyka ta jest wazna i ma wymiar praktyczny
w ksztatceniu przysztej kadry ochrony zdrowia. Autor stawia pod dyskusje pytanie, czy informacje o réznych,
nienaukowych teoriach z zakresu ludzkiego zdrowia nie powinny obowigzkowo wchodzi¢ w sktad programu
roznych kierunkéw medycznych? Bytoby to przetamanie pewnej granicy z zakresu dydaktyki akademickiej,
jednakze uzasadnione wzgledami praktycznymi.

Stowa kluczowe: dezinformacja, Gdanski Uniwersytet Medyczny, ksztatcenie medyczne

Summary

The text refers to the topic of misinformation in medicine based on optional classes conducted at the Medical
University of Gdansk. Their aim was to familiarize participants with various non—scientific theories in the field of
human health, to indicate scientific guidelines in the field of medicine, and to reflect on misinformation in today's
society. This topicis important and has practical implications for the education of future healthcare professionals.
The author raises the question of whether information about various non—scientific theories in the field of human
health should be a mandatory part of the curriculum of various medical fields. This would break a certain
boundary in academic teaching, but it would be justified by practical considerations.

Keywords: misinformation, medical education, Medical University of Gdarnsk
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Wstep

Jest niezaprzeczalnym faktem, ze nigdy wczesniej w dziejach ludzkosci przeptyw informacji nie byt tak
szybki, a dostep do wiedzy tak powszechny. Wazne wydarzenia z odlegtych stron $wiata stajg sie
przedmiotem ogdlnego zainteresowania w tempie ekspresowym. Jednoczesnie coraz wiecej osrodkéw
badawczych dazy do upublicznienia baz danych zwigzanych z réznymi projektami, a powstate teksty
naukowe czesto sg powszechnie udostepniane. W wielu krajach swiata nie ma najmniejszego
problemu z korzystaniem przez rézne osoby z ksiegozbioréw bibliotek narodowych i uniwersyteckich.
Symbolem tego moze by¢ tak zwany ,,wolny dostep”.

Oczywiscie niebagatelng role odgrywa w tym réwniez Internet, miejsce, gdzie publikowac
moze wiasciwie kazdy. Praktyka prawna wskazuje, ze pojawiajgce sie tam nierzetelne, bulwersujgce
i obrazliwe tresci rzadko sg przedmiotem rozpraw sgdowych. Stad zjawisko dezinformacji, ktére
obecnie przede wszystkim zwigzane jest z internetowymi tresciami. Polega ona na takim formutowaniu
przekazu, ktéry zawiera fatszywe informacje, postugujgc sie przy tym nieprawdziwymi danymi badz
argumentami. Co do znaczenia, w jezyku polskim jest ono podobne do okreslenia ,wprowadzac
w btad”.

Jako zjawisko spoteczne dezinformacja zostata juz dawno zauwazona przez Swiat naukowy.
Tylko w samym jezyku polskim do tej pory ukazato sie duzo publikacji na ten temat. Wsrdd ksigzek
wydanych w ostatnich latach mozna wymien prace: Anny Mierzynskiej (2022), Katarzyny Bakowicz
(2023) i ttumaczenie z jezyka obcego tekstu autorstwa Sander van der Linden (2024). Powstajg tez
liczne artykuty naukowe.

Jak wazny to problem, dowodzi organizacja w Gdansku, tylko w 2025 roku, az dwdch
konferencji naukowych na ten temat. O dezinformacji rozmawiano w Gdarnskim Uniwersytecie
Medycznym (Dezinformacja w medycynie “S.HLE.L.D. vs Disinfo”, 19 wrzes$nia 2025 r.) i w Muzeum
Il Wojny Swiatowej (Fatszerstwa i mity w dziejach, 17 pazdziernika 2025 r.). To pierwsze spotkanie byto
zwigzane z projektem Erasmus+ KA2 realizowanym od pazdziernika 2022 roku do wrzesnia 2025 roku.
Ma on na celu rozwdj umiejetnosci cyfrowych przeciwko dezinformacji dla studentéw szkét wyzszych.
Nadmienie, ze Autor niniejszego tekstu nie wchodzit sie w sktad tego zespotu, ale wzigt czynny udziat
w wymienionej konferencji, czego poktosiem jest ten artykut.

Naukowcy nie tylko obserwujg dezinformacje jako zjawisko spoteczne, ale majg réwniez
Swiadomos¢, ze dotyka ono réwniez wiedzy naukowej. Warto zwrdci¢ uwage, ze szerzenie
nienaukowych informacji ma miejsce prawie we wszystkich dziedzinach wiedzy, w tym ekologii (brak
zmian klimatu), ekonomii (wprowadzenie ptacy minimalnej zawsze prowadzi do zniszczenia
gospodarki), historii (przezycie przez Adolfa Hitlera konca drugiej wojny Swiatowe]) i wreszcie
medycyny (ruch antyszczepionkowy).

Dezinformacja w medycynie a granice dydaktyki akademickiej

W tym tekscie chciatbym podzieli¢ sie swoimi refleksjami zwigzanymi z prowadzeniem dydaktyki
akademickiej w obszarze nauk o zdrowiu z zakresu dezinformacji. Przede wszystkim nalezy wskazaé, ze
szerzenie nierzetelnej wiedzy z zakresu medycyny wigze sie z praktycznymi skutkami dla odbiorcéw.
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Czesto sg one zwigzane z pogorszeniem stanu zdrowia, a nawet $miercig. Taka jest cena porzucenia

leczenia badz profilaktyki zdrowotnej majgca potwierdzenie w nauce.

Tak, jak w innych naukach, réwniez w medycznej dydaktyce akademickiej problem
dezinformacji zostat dostrzezony (Mian 2020; Suarez—Lledo 2021; Ortega 2023; Pefiafiel-Saiz 2024).
Agnieszka Zimmermann w artykule poswieconemu ksztatceniu kadr medycznych, ktéry ukazat sie
w poprzednim numerze ,Horyzontéw Edukacji Akademickiej”, wyrazita nastepujacg opinie: ,We
wspotczesnym Swiecie szerzy sie denializm. Nabiera zatem mocy potrzeba wyposazenia absolwentéw
w kompetencje umozliwiajace efektywne przeciwdziatanie szerzeniu fatszywych informacji na temat
zdrowia i choroby” (Zimmermann, 2024, s. 184).

Problematyka nienaukowych teorii z zakresu ludzkiego zdrowia zainteresowatem sie
prowadzac zajecia w Gdanskim Uniwersytecie Medycznym. Styczno$é jako dydaktyka z historig
medycyny i filozofig nauk medycznych doprowadzita mnie do stworzenia zaje¢ fakultatywnych,
czesciowo dotyczacych dezinformac;ji.

Bardzo uogdlniajgc mozna napisac, ze na rozwdj idei dotyczgcych ludzkiego ciata i jego zdrowia
sktadajg sie dwie czesci. Pierwsza to donioste przetomy, odkrycia najwyzszej rangi. Druga sktadowa to
idee odrzucane przez $wiat naukowy, ale popularne w niektdrych kregach, na przyktad tak zwana
medycyna ludowa badz astromedycyna, czyli wiara w astrologiczne oddziatywanie na ludzkie zdrowie
ciat niebieskich (Paluchowski, 2024).

O tym co nalezy do jednej, a co do drugiej czesci, decyduje przyjmowany paradygmat naukowy,
dzisiaj oparty miedzy innymi na doswiadczeniu i statystyce. W naukach medycznych zespét naukowych
wytycznych zostat nazwany Evidence Based Medicine (Prasad, 2013). Na zaprojektowanych przeze
mnie zajeciach dydaktycznych mowa jest o tej drugiej, nienaukowej czesci. Wigze sie to
z przekroczeniem kilku granic.

W tym wypadku przedmiotem zainteresowania dydaktycznego jest wiedza o ,,nie-nauce”, co
juz moze budzié¢ kontrowersje. Zasadnym jest oczywiscie pytanie: czy warto taka wiedze przekazywaé
na uczelni?

Moim zdaniem, jak najbardziej, gdyz dezinformacja byta, jest i bedzie z nami. Warto nie tylko
pozna¢ mechanizmy kreowania dezinformacji w medycynie, ale réwniez oméwi¢ poszczegdlne
nienaukowe teorie z zakresu ludzkiego zdrowia. Ma to na celu przygotowanie uczestniczek
i uczestnikéw do przysztych rozmdw z pacjentkami i pacjentami. Bowiem wiele z teorii nienaukowych
jest z nami od wielu dziesiecioleci.

Biorezonans pojawia sie w 1977 roku (Ernst, 2004), nienaukowa wegetoterapia, metoda
psychoterapeutyczna zostata po raz pierwszy opisana w 1935 roku, mesmeryzm i zwigzana z nig
hipnoza pojawiajg sie juz pod koniec osiemnastego wieku (Ludwig, 1964).

Prowadzenie zajec z zakresu dezinformacji w medycynie wymaga rowniez przekroczenia granic
witasnego wyksztatcenia. Przez prowadzacego potrzebne jest nabycie wiedzy miedzy innymi z zakresu:

e metodologii medycyny, aby méc jasno okresli¢ granice wspotczesnej nauki oraz dokonaé oceny
danej nienaukowej teorii,
e socjologii, aby mdc zrozumie¢ spoteczne uwarunkowania dezinformacji,
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e historii, ktdra daje szersze spojrzenie na rozwijajacg sie medycyne.

W tym ujeciu widaé interdyscyplinarnos¢ tego zagadnienia. Wydawac¢ mogtoby sie, ze
najlepszym kandydatem do prowadzenia takiego przedmiotu bedzie osoba wyksztatcona w zakresie
medycyny. Nie przecze temu, aczkolwiek na podstawie doswiadczenia dydaktycznego i naukowego,
wysnuwam whniosek, ze sporo takich oséb, bedacych jednoczesnie badaczami, dyskredytujac
nienaukowe teorie (oczywiscie stusznie!), jednoczesnie bagatelizuje problem ich funkcjonowania we
wspodtczesnym spoteczenstwie. Czesto tematyka ta postrzegana jest jako co$s niewartego
zainteresowania.

Piszgc o granicach dydaktyki, warto jeszcze wspomnieé o jednej, ktdrej prowadzgcemu nie
wolno przekroczyé. Zawsze nalezy miec na uwadze, aby zajecia dotyczgce nienaukowych teorii nie staty
sie okazjg do ich propagowania, a jednoczesnie podwazania osiggnie¢ medycyny. To oczywiscie
niedopuszczalne w murach medycznej uczelni. To tez szczegdlnie wazne, gdy stuchaczkami
i stuchaczami sg osoby stojgce na poczatku swojej drogi zawodowe;.

Formuta zajeé i jej ewolucja

W Gdanskim Uniwersytecie Medycznym pierwsze zajecia fakultatywne o wspomnianej tematyce
zaczatem prowadzi¢ od roku akademickiego 2013/2014. Nosity one tytut ,Na manowcach nauk
medycznych. Od patologii humoralnej do homeopatii”. Realizowatem je dla kierunkéw: lekarski,
lekarsko—dentystyczny, farmacja i analityka medyczna. W tej pierwszej formule wiekszo$¢ czasu
zajmowat mdj wyktad z prezentacja multimedialng, a zakres tematyki obejmowat dosy¢ odlegtay
historie. Pod wzgledem chronologicznym konczytem na XIX stuleciu i homeopatii, ewentualnie —
w miare mozliwosci czasowych — przedstawiatem ewolucje eugeniki. Pdzniej przedmiot
zaproponowatem dla innych kierunkéw, miedzy innymi fizjoterapii, elektroradiologii oraz dla
doktorantow trzech wydziatéw. Réwnolegle byto to dziewieé kurséw o tym samym tytule.

Jako osoba z ukoniczong specjalnoscia pedagogiczng wraz z nabyciem doswiadczenia
w prowadzeniu zaje¢ akademickich zaczatem rozwazaé rozszerzenie tematyki oraz zmiane metod
dydaktycznych. Przedstawiane zagadnienia postanowitem rozszerzy¢ o wspétczesnosé. Dlaczego?

Mozna zauwazyc¢, ze wiele funkcjonujgcych obecnie nienaukowych teorii czerpie swoje zrodta
z rzekomej tradycji badz odniesienn do historii. Ich propagatorzy bazujg na wydawac by sie mogto
logicznym przekonaniu: skoro stare to sprawdzone, wiec musi to dziataé.

W S$lad za zmiang w zakresie tematyki postanowitem zmieni¢ tytut przedmiotu od roku
akademickiego 2020/2021. Dane dla okresu od 2022 roku zawarto w ponizsze] tabeli.
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Tytut przedmiotu

Rok akademicki 2022/2023

Dawne i wspodtczesne nienaukowe metody leczenia

Dawne i wspotczesne nienaukowe metody leczenia.

od nieporozumien do teorii spiskowych

Dawne i wspotczesne nienaukowe metody leczenia.

od nieporozumien do teorii spiskowych

Rok akademicki 2023/2024

Dawne i wspodtczesne nienaukowe metody leczenia.

od nieporozumien do teorii spiskowych

Medycyna niekonwencjonalna wczoraj i dzis. od
nieporozumien do teorii spiskowych

Rok akademicki 2024/2025

Dawne i wspotczesne nienaukowe metody leczenia.

od nieporozumien do teorii spiskowych

Dawne i wspotczesne nienaukowe metody leczenia.

od nieporozumien do teorii spiskowych

Kierunek studiow

Pierwsza Szkota
Doktorska

Lekarski oraz
lekarsko—
dentystyczny

Farmacja

Farmacja

Analityka medyczna

Farmacja

Lekarski oraz
lekarsko—

Liczba godzin i formuta
spotkan

15 (seminaria)

15 (seminaria)

5 (wyktady), 10 (seminaria)

5 (wyktady), 10 (seminaria)

5 (wyktady), 10 (seminaria)

5 (wyktady), 10 (seminaria)

15 (seminaria)

dentystyczny

Tematyka zajec i zastosowane metody dydaktyczne

Co do realizowanych zagadnien, to pietnascie godzin dydaktycznych podzielono na pie¢ spotkan.
Pierwsze zajecia sg poswiecone sprawom organizacyjnym, miedzy innymi losowaniu tematéw oraz ma
miejsce wyktad dotyczacy rozwoju idei medycznych, dawnych i obecnych paradygmatéw w naukach
o zdrowiu. Ma on na celu okreslenie jakie ramy miata i ma obecnie medycyna jako nauka.

Kolejne trzy spotkania poswiecone s prezentacjom przygotowywane przez studentki
i studentéw, cho¢ poczatkowo przewazata formuta wyktadu wraz z dyskusja. Na kazdym z trzech
spotkan takich wypowiedzi jest osiem. Uczestnicy wczesniej je losujg. Do tej pory udato sie zebrac
okoto 80 idei, teorii niemajacych uzasadnienia w dzisiejszej nauce, a ktére w wiekszej badz mniejszej
mierze, odwotuja sie do przesztosci, co z uwagi na tematyke zaje¢ musi znalez¢ odpowiednie miejsce
w prezentacji. Natomiast uczestnicy mogg odnosi¢ sie do stanu wspodtczesnego i chetnie z tego
korzystaja.

Formuta prezentowania zagadnien przez uczestniczki i uczestnikow zaje¢ nie do konca
sprawdzata sie. Przy okoto 24 osobach i 15 godzinach dydaktycznych czesto dochodzito po stronie
studentek i studentdw do znuzenia, szczegdlnie w trakcie mniej ciekawie zaprezentowanych tematéw.
O to nie byto trudno, gdyz wiekszos$¢ przedmiotow fakultatywnych w Gdariskim Uniwersytecie
Medycznym realizowanych jest w godzinach pdznego popotudnia. Szukajgc sposobdéw na aktywizacje
stuchaczek i stuchaczy wprowadzono kupon ewaluacyjny. Odtad kazdy z uczestnikdéw przyznaje
wystuchanym prezentacjom punkty. Ma on bardzo prostg budowe:
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Dawne i wspoétczesne nienaukowe metody leczenia — 10 stycznia 2025
Wystapienie Punkty
Aromaterapia
Biorezonans
Litoterapia
Irydologia
Ortopatia
Refleksologia
Metoda Domana

UWAGA: przyznajemy wartosci punktowe od 1 do 7, ale kazda wartos¢ nie moze sie powtorzyé

Wiele osdb studiujgcych na kierunkach medycznych odznacza sie empatia, zatem nie chciatoby
nikogo skrzywdzi¢ swojg oceng, dlatego, aby je zréznicowad, kazdej z not mozna uzyc¢ tylko raz. Aby
zapewni¢ komfort, ocenianie ma formute anonimowa. Aby jg zachowac¢ osoby wystepujgce proszone
sg 0 przyznanie sobie maksymalnej liczby punktow.

Podczas kolejnego spotkania prezentacja, ktdra otrzymata od stuchaczek i stuchaczy najwiekszg
liczbe punktéw, zostaje wyrdzniona. Nastepuje tez omoéwienie, dlaczego akurat to wystgpienie okazato
sie najbardziej ciekawe. Publicznie nie informuje sie o kolejnych miejscach, aczkolwiek sami
zainteresowani mogg taka wiadomos¢ otrzymac. Taka formuta prezentacji nie tylko urozmaica zajecia,
ale jest metody udoskonalajacg jedng z kompetencji spotecznych, czyli wystepowanie publiczne
i zabieranie gtosu przy innych osobach. Jednoczesnie mozna uzyskac¢ informacje, jak wystgpienie
zostato odebrane. Od niedawna uczestnicy moga zaproponowac witasng tematyke, uzgodniong
wczesniej z prowadzgacym.

Ponadto podczas zaje¢ nastepuje aktywizacja uczestniczek i uczestnikow poprzez obowigzek
zadania co najmniej jednego pytania w trakcie jednego spotkania do wybranej prezentacji,
bezposrednio po jej wygtoszeniu. Osoba prezentujgca ma mozliwos¢ udzielenia odpowiedzi od razu
badZ pdziniejszego jej wyszukania i podzielenia sie z odbiorcami. Co do dyskusji, czesto wymiana mysli
po prezentacji rozwija sie bez ingerencji prowadzgcego i wtasciwie jest on potrzebny tylko do jej
rozpoczecia, udzielenia gtosu osobie zadajgcej pytania oraz zakonczenia. Bywajg jednak sytuacje, ze
prezentacje badz dyskusje zmierzaja w kierunku podwazania statusu naukowej medycyny badz
rzekomego potwierdzania nienaukowej teorii. W takich, wyjatkowych sytuacjach bardzo wazna jest
postawa osoby prowadzacej zajecia.

Reasumujac te czesé, nalezy podkresli¢ wysoki poziom prezentowanych tresci przez studentki
i studentéw kierunkéw medycznych. Wazna jest przy tym postawa krytyczna. Wiekszosé¢
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prezentowanej wiedzy pochodzi z poszukiwan internetowych: baz artykutéw naukowych, stron oséb

propagujacych nienaukowe teorii oraz z portali mediéw spotecznosciowych.

Na ostatnich zajeciach ma miejsce moderowana dyskusja. Uczestnicy wczesniej otrzymujg
problemowe pytania, a w trakcie spotkania dzielg sie swoimi opiniami, nie raz odnoszgc sie do
zaprezentowanego materiatu podczas wyktadu i prezentacji. To przyktadowe zagadnienia do dyskusji
z roku akademickiego 2024/2025:

1. Skad bierze sie w spofeczenistwie zainteresowanie nienaukowymi teoriami dotyczgcymi
zdrowia i choroby?

2. Czy obecnie notujemy wzrost zainteresowania nienaukowg medycyng, teoriami
nienaukowymi itd.?

3. Jak wptywa obecnos¢ wiedzy nienaukowej na spoteczenstwo?

4. Jakie formy przekazu preferujg osoby propagujace nienaukowe teorie dotyczgce zdrowia
i choroby? Co nimi kieruje?

5. Czy s3 jakiekolwiek mozliwosci przeciwdziatania sie rozprzestrzeniania sie nienaukowych
teorii?

6. Co wyniostas/te$ z obecnosci na tym przedmiocie fakultatywnym?

Dotychczasowa realizacja przedmiotu wskazuje, ze czesto granice tradycyjnych metod
dydaktycznych: wyktad, prezentacja, dyskusja oraz partnerski dialog mogg by¢ przekraczane, a formuty
mieszac sie ze sobg. W ramach tej tematyki z fatwosciag mozna problematyke wyktadu zamieni¢ na
podstawy dyskusji. Jednocze$nie nastepuje interwencja dydaktyczna w $wiat przekonan studentek
i studentdw. Ma ona miejsce w trakcie wystuchiwania informacji podawanych przez prowadzacego,
poszukiwan prowadzonych w ramach przygotowywania prezentacji bgdzZ dyskusji podczas zaje¢.

Na marginesie wspomne tylko, ze przedmiot prowadzony przeze mnie nie jest jedynym
poruszajgcym zagadnienie dezinformacji w medycynie, ktory realizowany jest w Gdanskim
Uniwersytecie Medycznym.

Opinie uczestniczek i uczestnikow zajec

Jakie wnioski ptyng z przeprowadzanych zaje¢ dydaktycznych dla réznych kierunkéw o profilu
medycznym? Odpowiadajac na to, nie postuze sie wynikami ankiety przeprowadzonej wsréd studentek
i studentdw, a subiektywnymi opiniami opartymi na dyskusjach bgdz wystuchaniu zdania uczestniczek
i uczestnikow.

Przede wszystkim, uderzajgcym jest spore zainteresowanie tematyka réznych idei i teorii
nienaukowych w tej grupie. Warto podkresli¢, ze nie jest to sytuacja, ze ktos jest ich zwolennikiem,
apo prostu kieruje sie ciekawoscia. Ma to swoje uzasadnienie w dodatkowych opiniach
zamieszczonych w pdzniej wypetnianej ankiecie dydaktycznej. Nalezg one do tych entuzjastycznych,
zatem nie chciatbym ich tutaj przytaczad.

Wskaze tylko, ze na przyktad w roku akademickim 2024/2025 na kierunku farmacja ankiete
wypetnito osiem osdb, a wiec 1/3 uczestnikéow, Srednia to 100%. Zataczono tez sze$é¢ pozytywnych
wypowiedzi. Najwiecej ankiet dla jednego przedmiotu i kierunku studiéw wypetniono w roku
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akademickim 2022/2023. Zrobito to 15 0s6b na 24 zapisanych, siedem z nich podzielito sie dodatkowg,

pozytywng opinig, czesto wyrazajgcg potrzebe nabycia takiej wiedzy.

Zatem zainteresowanie i chec¢ nabycia takiej wiedzy jest, ale co uczestnicy sadza o samym
problemie funkcjonowania nienaukowych idei?

Przede wszystkim sg zdziwieni ich mnogoscig i z wiekszoscig z nich nie spotkali sie. Tylko tych
o konotacjach historycznych znalaztem okoto 80, a z pewnoscig nie sg to wszystkie.

Podnoszona podczas zaje¢ kwestia to ich duza dostepnosé. Wiele oséb w Gdanisku zajmuje sie
biorezonansem, w koncu to popularna idea, ale réwnie duzo jest punktéw oferujacych na przyktad
konchowanie uszu, zabieg réwnie bezsensowny, a majacy rzekomo wywodzi¢ sie z tradycji indianiskiej.

Nie tylko ja, ale tez uczestnicy zaje¢ sprawdzili to przygotowujgc prezentacje: prawie z kazdej
nienaukowej metody, rzekomo uzdrawiajgcej, mozna skorzystaé na terenie Tréjmiasta. Na przyktad
bez problemu znajdziemy osoby propagujgce sylwoterapie, czyli lecznicze przytulanie sie do drzew, czy
oferujgce trzymanie kabli USB w dtoniach, potgczonych z komputerem z uruchomionym programem
bedacym remedium niszczacym komérki nowotworowe. Ten ostatni przyktad, odnaleziony przez jedng
z uczestniczek zajeé, az trudno skomentowacd.

Zdarzaty sie przypadki, ze uczestniczki badz uczestnicy zaje¢ dzwonig, zamieniajgc sie
w tajemniczego klienta i wypytujg o szczegdty rzekomej terapii, a wiec zasiegajg informacji ze zrddta
problemu. Natomiast kilka grup po wystuchaniu wszystkich prezentacji doszto do wniosku, ze dzielnica
»Gdansk Wrzeszcz” stanowi centrum oferowania réznych niemedycznych terapii.

Nie dziwi, ze osoby bedgce na progu swojej kariery zawodowej dociekajg, ile to kosztuje i czy
mozna na tym zarobic. Skorzystanie z ichtioterapii, czyli pozbycia sie martwego naskdrka ze stép lub
dtoni przy pomocy rybek brzana ssaca to koszt od 200 ztotych w gore, sesja biorezonansowa to okoto
500 ztotych, tyle samo kosztuje skorzystanie ze wspomnianych kabli USB przez 15 minut.

Zatem dezinformacja w medycynie to nie tylko problem naukowy, ale tez biznes. tatwo
policzy¢, ze odpowiednie zajmowanie sie tym moze przyniesc srodki na poziomie dobrze zarabiajgcego
medyka. Nierzadkie sg przypadki, na ktére czesto zwracajg uwage studentki i studenci, ze zajmujg sie
tym osoby bedace absolwentami kierunkdw medycznych, a nawet majace stopien doktora.

Autorki i autorzy prezentacji zwracajg tez uwage na jeszcze inne zrédto czerpania zyskéw. To
tworzenie rdznego rodzaju kursdw, najlepiej on—line lub nawet czegos, co nazywajg szkotami. Szkolenie
z litoterapii, czyli jak leczy¢ kamieniami, kosztuje okoto 1.000 ztotych. Natomiast w kosmoenergetyce
obmyslono caty system hierarchii, niby poparty tradycjg i historig, a zdobywanie kolejnych szczebli
oczywiscie kosztuje.

W trakcie zaje¢ zwraca sie tez uwage na kwestie etyczne, réwniez w aspekcie historycznym.
Wszak etyka jest jedng z wazniejszych sktadowych medycyny co najmniej od czasdw Hipokratesa.
Dyskusja dotyczy miedzy innymi tego, na ile w dzisiejszym Swiecie zmuszaé pacjenta do korzystania
z osiggnie¢ naukowej medycyny, a w jakiej mierze powinien to by¢ jego wybdr. W tym wypadku
pojawiajg sie radykalne przypadki, na przyktad namawiania rodzicow smiertelnie chorego dziecka na
porzucenie terapii medycznych na rzecz czegos nienaukowego.

251




Horyzonty Edukacji Akademickiej

Whioski

Na koricu tego tekstu, majgcego po czesci charakter refleksji dydaktycznej, chciatbym jeszcze wskazac
na zasadnicze pytanie: na ile w przypadku dezinformacji w medycynie mozna mowic o jej pojawieniu
sie obecnie, a na ile jest to kwestia zakorzeniona w przesztosci? Sktaniam sie ku opinii, ze problem
istnieje od dawna, ale historycznie dopiero niedawno zostat zauwazony przez $wiat naukowy.

Jezeli przyjmiemy, ze rézne nienaukowe ruchy, beda z nami, zasadnym jest zastanowienie sieg,
czy uzyskiwana wiedza w trakcie studidw na kierunkach medycznych nie powinna obejmowac réwniez
dezinformacji, wiedzy o réznych nienaukowych teoriach w mysl stwierdzenia: aby pokona¢ wroga,
trzeba najpierw go poznac. Juz nie w formie zaje¢ fakultatywnych, a obowigzkowych. Pdki co,
wrogowie naukowej medycyny maja sie dobrze i zajmujg nowe pola. Jednym z nich jest weterynaria
i polecanie wykonywania biorezonansu dla zwierzat.
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Summary

The text refers to the subject of misinformation in medicine based on facultative classes conducted at the
Medical University of Gdansk. The aim of these classes was to familiarise participants with various non-scientific
theories in the field of human health, to indicate scientific guidelines in the field of medicine, and to reflect on
misinformation in today's society. This topic is important and has practical implications for the education of
future healthcare professionals. The author raises the question of whether information about various non-
scientific theories in the field of human health should be a mandatory part of the curriculum of various medical
fields of study. This would break a certain boundary in academic teaching, but it would be justified by practical
considerations.

Keywords: misinformation, Medical University of Gdansk, medical education

Introduction

It is an undeniable fact that never before in human history has the flow of information been so rapid
and access to knowledge so widespread. Important events from distant parts of the world become the
subject of general interest at an express pace. At the same time, more and more research centres are
striving to make databases related to various projects public, and the resulting scientific texts are often
made widely available. In many countries around the world, there is no problem whatsoever with
different people using the collections of national and university libraries. This can be symbolised by
the so—called "free access". Of course, the Internet, a place where virtually anyone can publish, also
plays a significant role in this. Legal practice shows that unreliable, shocking and offensive content
appearing there is rarely the subject of court proceedings. Hence the phenomenon of misinformation,
which is currently primarily associated with online content. It consists of formulating a message that
contains false information, using untrue data or arguments.

As a social phenomenon, misinformation has long been recognised by the scientific
community. In the Polish language alone, many publications on this topic have appeared so far. Among
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the books published in recent years are works by Anna Mierzyriska (2022), Katarzyna Bakowicz (2023)

and a translation from a foreign language of a text by Sander van der Linden (2024). Numerous
scientific articles are also being written. The importance of this issue is demonstrated by the
organisation of two scientific conferences on this topic in Gdansk in 2025 alone. Misinformation was
discussed at the Medical University of Gdansk (Misinformation in medicine "S.HI.E.L.D. vs Disinfo",
19 September 2025) and at the Museum of the Second World War (Falsifications and myths in history,
17 October 2025). The first meeting was related to the Erasmus+ KA2 project, which ran from October
2022 to September 2025. Its aim is to develop digital skills against misinformation for university
students. | would like to mention that the author of this text was not a member of this team, but took
an active part in the conference, which resulted in this article.

Scientists not only observe misinformation as a social phenomenon but are also aware that it
affects scientific knowledge. It is worth noting that the spread of unscientific information occurs in
almost all fields of knowledge, including ecology (no climate change), economics (the introduction of
a minimum wage always leads to the destruction of the economy), history (Adolf Hitler has survived
the end of the Second World War) and, finally, medicine (the anti—vaccination movement).

Misinformation in medicine and the limits of academic teaching

In this text, | would like to share my reflections on academic teaching in the field of health sciences in
relation to misinformation. First of all, it should be pointed out that the dissemination of unreliable
medical knowledge has practical consequences for the audience. These often include deterioration in
health and even death. This is the price of abandoning scientifically proven treatment or preventive
healthcare.

As in other sciences, the problem of misinformation has also been recognised in academic
medical teaching (Mian 2020; Suarez-Lledo 2021; Ortega 2023; Pefiafiel-Saiz 2024). Agnieszka
Zimmermann, in her article on the education of medical personnel published in the previous issue of
this journal (Horizons of Academic Education), expressed the following opinion: "In the contemporary
world, denialism is spreading. Therefore, there is a growing need to equip graduates with the skills to
effectively counteract the spread of false information about health and disease" (Zimmermann, 2024,
p. 184).

| became interested in the issue of non—scientific theories in the field of human health while
teaching at the Medical University of Gdansk. My contact with the history of medicine and the
philosophy of medical sciences as a teacher led me to create facultative (elective) classes, partly
concerning misinformation.

In very general terms, it can be said that the development of ideas about the human body and
its health consists of two parts. The first is significant breakthroughs and huge discoveries. The second
component consists of ideas rejected by the scientific world but popular in certain circles, such as so—
called folk medicine or astromedicine, i.e. the belief in the astrological influence of celestial bodies on
human health (Paluchowski, 2024).

What belongs to one part and what to the other is determined by the accepted scientific
paradigm, which today is based, among other things, on experience and statistics. In medical science,
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this set of scientific guidelines has been named Evidence-Based Medicine (Prasad, 2013). The teaching

classes | have designed focus on the latter, non-scientific part. This involves crossing several
boundaries.

In this case, the subject of educational interest is knowledge about "non-science", which may
already be controversial. The question is, of course, whether it is worth teaching such knowledge at
university. In my opinion, it most certainly is, because misinformation has been, is, and will continue
to be with us. It is worth not only learning about the mechanisms of creating misinformation in
medicine, but also discussing specific non—scientific theories in the field of human health. The aim is
to prepare participants for future conversations with patients. This is because many non-scientific
theories have been with us for decades. Bioresonance appeared in 1977 (Ernst, 2004), unscientific
vegetotherapy, a psychotherapeutic method, was first described in 1935, and mesmerism and the
associated hypnosis appeared at the end of the 18th century (Ludwig, 1964).

Teaching classes on misinformation in medicine also requires going beyond the boundaries of
the usual academic teacher’s education. The teacher needs to acquire knowledge in areas such as:

e medical methodology, in order to be able to clearly define the limits of modern science and
evaluate a given non-scientific theory,

e sociology, in order to understand the social determinants of misinformation,

e history, which provides a broader view of the development of medicine.

This approach highlights the interdisciplinary nature of the issue. It would seem that the best
candidate to teach such a subject would be someone educated in medicine. | do not deny this, but
based on my teaching and research experience, | conclude that many such people, who are also
researchers, while discrediting non—scientific theories (rightly so, of course!), at the same time
downplay the problem of their functioning in contemporary societies. This topic is often perceived as
something unworthy of interest.

When writing about the limits of teaching, it is worth mentioning one that the teacher must
not cross. It is important to ensure that classes on non-scientific theories do not become an
opportunity to promote them and, at the same time, undermine the achievements of medicine. This
is, of course, unacceptable within the walls of a medical university. It is also particularly important
when the students are at the beginning of their professional careers.

The formula of the classes and its evolution

| began teaching the first elective course on this subject at the Medical University of Gdansk in the
2013/2014 academic year. This was entitled "The wrong turn of medical science. From humoral
pathology to homeopathy". | taught it for the following fields of study: medicine, dentistry, pharmacy
and medical analytics. In this first formula, most of the time was taken up by my lecture with
a multimedia presentation, and the scope of the subject matter covered quite distant history.

Chronologically, | ended with the 19th century and homeopathy, and, if time allowed,
| presented the evolution of eugenics. Later, | offered the course to other fields of study, including
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physiotherapy, electroradiology, and doctoral students from three faculties. At the same time, there
were nine courses with the same title.

As a person with a degree in education and experience in teaching academic classes, | began
to consider expanding the subject matter and changing the teaching methods. | decided to expand the
topics covered to include contemporary issues. Why? It can be observed that many of the non—
scientific theories currently in use draw their sources from alleged tradition or references to history.
Their proponents base their arguments on what seems to be a logical assumption: if something is old,
it is proven, so it must work.

Following the change in subject matter, | decided to change the title of the course from the
2020/2021 academic year. Data for the period from 2022 is included in the table below.

Course title Field of study Number of hours and meeting format
Academic year 2022/2023

Ancient and contemporary non—

S, First Doctoral School 15 (seminars)
scientific methods of treatment

Ancient and modern non—scientific
methods of treatment. From
misunderstandings to conspiracy
theories

Medicine and dentistry 15 (seminars)

Ancient and modern non—scientific
methods of treatment. From
misunderstandings to conspiracy
theories

Pharmacy 5 (lectures), 10 (seminars)

Academic year 2023/2024

Ancient and modern non—scientific
methods of treatment. From
misunderstandings to conspiracy
theories

Pharmacy 5 (lectures), 10 (seminars)

Unconventional medicine yesterday
and today. From misunderstandings = Medical analytics 5 (lectures), 10 (seminars)
to conspiracy theories

Academic year 2024/2025

Ancient and modern non—scientific
methods of treatment. From

. . . Pharmacy 5 (lectures), 10 (seminars)
misunderstandings to conspiracy
theories
Ancient and contemporary non—
scientific methods of treatment. . . .
Medicine and dentistry 15 (seminars)

From misunderstandings to
conspiracy theories
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Course topics and teaching methods

As for the topics covered, the fifteen teaching hours are divided into five meetings. The first class is
devoted to organisational matters, including the outlining the topics, and there is a lecture on the
development of medical ideas, past and present paradigms in health sciences. Its aim is to define the
framework that medicine had and currently has as a science.

The next three meetings are devoted to presentations prepared by students, although initially
the format of lectures with discussion prevailed. There are eight such presentations at each of the
three meetings. Participants pick them in advance. So far, we have managed to collect about 80 ideas
and theories that have no basis in today's science and which, to a greater or lesser extent, refer to the
past, which, given the subject matter of the course, must find an appropriate place in the presentation.
However, participants can refer to the contemporary situation and are eager to do so.

The formula of presenting issues by the participants did not work out entirely. With
approximately 24 people and 15 teaching hours, students often became bored, especially during less
interesting presentations. This was not difficult to “achieve”, as most facultative subjects at the
Medical University of Gdansk are taught in the late afternoon.

In search of ways to engage students, an evaluation coupon was introduced. From now on,
each participant awards points to the presentations they have listened to. It has a very simple
structure:

Ancient and modern non-scientific methods of treatment — 10 January 2025
Presentation Points
Aromatherapy
Bioresonance
Lithotherapy
Iridology
Orthopaedics
Reflexology
Doman Method

NOTE: we assign points from 1 to 7, but none of the values can be repeated.

Many people studying medical subjects are empathetic and do not want to hurt anyone with
their assessment, so in order to differentiate between them, each score can only be used once. To
ensure comfort, the assessment is anonymous. To maintain this, participants are asked to award
themselves the maximum number of points. During the next meeting, the presentation that received
the highest number of points from the audience is awarded. There is also a discussion of why this
particular presentation was found to be the most interesting.
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The other positions in ranking are not announced publicly, but those who are interested in
their result may receive this information. This presentation format not only adds variety to the classes,
but is also a method of improving one of the social competences, namely: public speaking. At the same
time, it is possible to obtain information on how the presentation was received. Recently, participants
have been able to propose their own topics, agreed in advance with the teacher.

In addition, participants are encouraged to engage in the class by being required to ask at least
one question during each meeting about a selected presentation, immediately after it has been
delivered. The presenter has the opportunity to answer immediately or to look up the answer later
and share it with the audience.

As for the discussion, the exchange of ideas after the presentation often develops without the
teacher's interference, and in fact, the teacher is only needed to start the discussion, give the floor to
the person asking the questions, and conclude the discussion.

However, there are situations where presentations or discussions tend to undermine the
status of scientific medicine or allegedly confirm unscientific theories. In such exceptional situations,
the attitude of the person conducting the class is very important.

To summarise this part, it is important to emphasise the high level of content presented by
medical students. A critical attitude is also important. Most of the knowledge presented comes from
internet searches: databases of scientific articles, websites of people promoting unscientific theories,
and social media.

The last class is a moderated discussion. Participants receive questions in advance and during
the meeting they share their opinions, often referring to the material presented during the lecture and
presentation. Here are some examples of topics for discussion from the 2024/2025 academic year:

Where does society's interest in non—scientific theories about health and disease come from?
Are we currently observing an increase in interest in non—scientific medicine, non—scientific
theories, etc.?

3. How does the presence of non—scientific knowledge affect society?

4. What forms of communication do people who promote non—scientific theories about health
and disease prefer? What motivates them?

5. Are there any ways to counteract the spread of non—scientific theories?

6. What did you gain from attending this course?

The course so far has shown that the boundaries of traditional teaching methods, such as
lectures, presentations, discussions and partner dialogue, can often be crossed, and that different
formats can be mixed. Within this subject, it is easy to turn the lecture into a basis for discussion. At
the same time, there is a didactic intervention in the world of students' beliefs. This takes place while
listening to the information provided by the lecturer, during research carried out in preparation for
presentations or during discussions in class.

As a side note, | would like to mention that the course | teach is not the only one at the Medical
University of Gdansk that addresses the issue of misinformation in medicine.
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Opinions of course participants

What conclusions can be drawn from the classes conducted for various medical programmes? In
answering this question, | will not use the results of a survey conducted among students, but rather
subjective opinions based on discussions or listening to the views of participants.

First of all, what is striking is the considerable interest in various non—scientific ideas and
theories in this group. It is worth emphasising that this is not a situation where someone is a supporter
of these ideas but simply guided by curiosity. This is justified by additional opinions included in the
teaching survey completed later. These are enthusiastic comments, so | would not like to quote them
here. | will only point out that, for example, in the 2024/2025 academic year, eight people completed
the survey in the pharmacy programme, i.e. 1/3 of the participants, with an average of 100%. Six
positive comments were also attached. The highest number of questionnaires for a single subject and
field of study was completed in the 2022/2023 academic year. Fifteen out of 24 enrolled students did
so, seven of whom shared additional positive opinions, often expressing the need to acquire such
knowledge.

So, there is interest and a desire to acquire such knowledge, but what do participants think
about the problem of non—scientific ideas themselves? First of all, they are surprised by their multitude
and have not encountered most of them.

| found about 80 with historical connotations, and these are certainly not all of them. The issue
raised during the classes is their high availability. Many people in the city of Gdansk (Poland) are
involved in bioresonance, which is, after all, a popular idea, but there are just as many places offering,
for example, ear candling, a treatment that is equally pointless and supposedly derived from Native
American traditions. Not only | but also the participants of the class checked this by preparing
presentations: almost every non—scientific method, supposedly healing, can be used in the Tri—City
area (north of Poland metropolis). For example, it is easy to find people promoting sylotherapy, i.e.
therapeutic hugging of trees, or offering to hold USB cables in your hands, connected to a computer
running a programme that is a remedy for destroying cancer cells. The latter example, found by one of
the course participants, is difficult to comment on.

There have been cases where participants have called, pretending to be potential clients, and
asked for details about the alleged therapy, thus obtaining information from the source of the
problem. However, after listening to all the presentations, several groups came to the conclusion that
Wrzeszcz (district of the city of Gdansk) is a centre for offering various non—medical therapies.

It is not surprising that people at the beginning of their professional careers want to know how
much it costs and whether it is possible to make money from it. Ichthyotherapy, i.e. removing dead
skin from the feet or hands with the help of sucking barbel fish, costs from PLN 200 upwards, a
bioresonance session costs around PLN 500, and the same amount is charged for using the
aforementioned USB cables for 15 minutes.

Therefore, misinformation in medicine is not only a scientific problem, but also a profitable
business. It is easy to calculate that dealing with this properly can bring in as much money as a well-
paid medical professional. It is not uncommon for students to point out that people who are graduates
of medical faculties, and even those with doctorates, are involved in this.
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The authors of the presentation also point to another source of profit. This is the creation of
various types of courses, preferably online, or even something they call schools. Training in
lithotherapy, or how to treat with stones, costs around PLN 1,000. In cosmoenergy, on the other hand,
a whole hierarchy system has been devised, supposedly supported by tradition and history, and
advancing to the next levels obviously costs money.

During the classes, attention is also paid to ethical issues, including historical aspects. After all,
ethics has been one of the most important components of medicine since at least the time of
Hippocrates. The discussion concerns, among other things, the extent to which patients should be
forced to use the achievements of scientific medicine in today's world, and to what extent it should be
their choice. In this case, there are radical cases, such as persuading the parents of a terminally ill child
to abandon medical treatment in favour of something unscientific.

Conclusions

At the end of this text, | would like to pose a fundamental question: to what extent can we say that
misinformation in medicine is a recent phenomenon, and to what extent is it a problem rooted in the
past?

I am inclined to believe that the problem has existed for a long time, but has only recently been
noticed by the scientific world.

If we assume that various non—scientific movements will remain with us, it is reasonable to
consider whether the knowledge acquired during medical studies should also include misinformation
and knowledge about various non—scientific theories, in line with the statement: to defeat the enemy,
you must first know them. This should no longer be in the form of elective classes, but compulsory
ones. For now, the enemies of scientific medicine are doing well and occupying new fields. One of
them is veterinary medicine and recommending bioresonance for animals.
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Gry antystresowe i warsztaty leSne w pracy ze studentami.
Refleksje praktyka

Streszczenie

Artykut przedstawia autorski model zaje¢ antystresowych realizowanych w srodowisku akademickim, oparty na
metodach edukacji pozaformalnej. Celem dziatan jest wsparcie dobrostanu psychicznego studentéw poprzez
redukcje napiecia, rozwdéj uwaznosci oraz budowanie relacji spotecznych. W ramach zaje¢ wykorzystano cztery
gry karciane: STRESmisja, Qalmio, MOC LASU oraz Lesne Medytacje. Zajecia odbywaty sie zaréwno w sali
dydaktycznej, jak i w parku, umozliwiajac kontakt z naturg. Autorka podkresla znaczenie biofilii w procesie uczenia
sie oraz role prowadzacego jako facylitatora zmiany. Artykut wpisuje sie w nurt edukacji humanistycznej,
skoncentrowanej na osobie uczacej sie i wskazuje na potrzebe wdrazania systemowych rozwigzan wspierajgcych
zdrowie psychiczne w szkolnictwie wyzszym. To praktyczna propozycja, tagczaca grywalizacje, kontakt z naturg
i refleksyjne nauczanie, w duchu przekraczania granic tradycyjnej dydaktyki.

Stowa kluczowe: dobrostan psychiczny, edukacja pozaformalna, gry karciane, kapiele lesne, biofilia, uwaznos¢,
szkolnictwo wyzsze, grywalizacja

Summary

The article presents an original model of anti—stress classes in the academic environment, based on non-formal
education methods. Its aim is to support students’ mental well-being by reducing tension, fostering mindfulness,
and strengthening social bonds. Four card games were used: STRESmisja, Qalmio, MOC LASU, and Lesne
Medytacje. Classes took place both in traditional classrooms and in park settings, enabling contact with nature
as a source of regeneration. The author emphasizes the role of biophilia in the learning process and the educator’s
function as a facilitator of change. The article aligns with the humanistic approach to education, focused on the
learner, and highlights the need for systemic solutions to support mental health in higher education. The
described model can be adapted across institutions as a response to information overload, academic stress, and
relational deficits. It offers a practical blend of gamification, nature-based experiences, and reflective teaching in
the spirit of crossing the boundaries of traditional didactics.

Keywords: mental wellbeing, non-formal education, card games, forest bathing, biophilia, mindfulness, higher
education, gamification
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Wprowadzenie

Wysoki poziom stresu towarzyszy zaréwno studentom, jak i wyktadowcom wrecz caty czas. Zjawisko to,
cho¢ powszechne, bywa czesto ignorowane lub traktowane jako nieodtgczny element zycia
akademickiego. Tymczasem chroniczny stres wptywa negatywnie na jako$¢ nauczania, procesy
poznawcze oraz relacje spoteczne.

Analizujgc efektywnosé nauczania w szkolnictwie wyzszym, mozna zauwazy¢ tendencje do
zaliczania przedmiotéw w warunkach napiecia, stresu, za to bez gtebszego namystu i refleksji. Taki
model edukacji nie sprzyja rozwojowi kompetencji ani wewnetrznej motywacji. W odpowiedzi na te
obserwacje rozpoczetam testowanie narzedzi, ktére wspierajg efektywng prace, a jednoczesnie
obnizajg poziom kortyzolu, zaréwno u uczacych sie, jak i u 0séb prowadzacych zajecia.

W ramach poszukiwan skutecznych metod wdrozytam w swojej praktyce dydaktycznej
potgczenie natury, uwaznosci oraz gier antystresowych. Celem byto stworzenie przestrzeni edukacyjnej,
w ktérej nie tylko przekazuje sie wiedze, ale réwniez wspiera dobrostan psychofizyczny uczestnikow.

Wdrozenie gier antystresowych

Pierwszym etapem byto wprowadzenie gier karcianych, tematycznie powigzanych z redukcjg stresu
i rozwijaniem uwaznosci. Zajecia miaty charakter fakultatywny (dla mnie wolontariacki) i odbywaty sie
na terenie uczelni. Studenci mieli okazje przekona¢ sie, ze gry nie muszg opiera¢ sie na rywalizacji
i presji, mogg by¢ narzedziem wspierajgcym dobrostan, nawet w zamknietej przestrzeni sali
wykfadowe;j.

Zajecia byly wzbogacone o muzyke antystresowg (dzwieki natury, lasu, pochodzace z serwisu
YouTube), co dodatkowo wspierato atmosfere relaksu. Pomimo poczgtkowego rozproszenia uczestnicy
zaczeli dzieli¢ sie swoimi doswiadczeniami, zauwazajgc poprawe samopoczucia i spadek napiecia.
W kolejnym etapie zaprositam studentow do parku, gdzie kontynuowalismy prace z grami
antystresowymi w ramach kapieli lesnych.

Specyfika gier antystresowych

Na rynku dostepnych jest wiele gier antystresowych, jednak w swojej pracy dydaktycznej
zdecydowatam sie na testowanie tych, ktére wedtug mojej oceny najlepiej odpowiadajg potrzebom
studentéw i wykazujg najwiekszg skutecznos$¢ w redukcji stresu.

Pierwszg z gier, ktérg wdrozytam, jest ,STRESmisja”! to gra karciana zaprojektowana z myslg
0 obnizeniu poziomu kortyzolu u uczestnikdw. Jej struktura opiera sie na trzech kategoriach kart:
PSYCHE, czyli zadania zwigzane z pracg nad umystem i zmystami; SOMA, obejmujaca ¢wiczenia fizyczne

! STRESmisja - gra karciana wspierajgca redukcje stresu, oparta na technikach psychologicznych. Oficjalna strona
projektu: https://stresmisja.pl Zob. takze: Uniwersytet SWPS, ,STRESmisja - naukowe wsparcie w
rozgrywce ze stresem”, Bonk E., STRESmisja - naukowe wsparcie w rozgrywce ze stresem, dostepny
na:https://swps.pl/centrum-prasowe/informacje-prasowe/36084-stresmisja-naukowe-wsparcie-w-
rozgrywce-ze-stresem (otwarty 20.08.2025).
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wspierajgce regulacje napiecia; oraz POLIS, skupiajaca sie na dziataniach spotecznych, rozwijajgcych
empatie i praktyke wdziecznosci.

Przyktadowe zadanie z kategorii SOMA to ,Joga—skton”, polegajgce na wykonaniu prostego
¢wiczenia rozciggajgcego, ktdre angazuje ciato i sprzyja rozluznieniu. W kategorii POLIS pojawiajg sie
zadania zachecajace do dzielenia sie doswiadczeniami, takie jak opowies¢ o ostatnim akcie pomocy
drugiej osobie i refleksja nad emocjami, ktére temu towarzyszyty. Karty z kategorii PSYCHE zapraszajg
do uwaznej eksploracji zmystéw na przyktad poprzez kontakt z przedmiotem: jego zapach, fakture,
dzwiek czy smak oraz dzielenie sie odczuciami po zakoriczeniu zadania.

,STRESmisja” moze byé rozgrywana zardwno zespotowo, jak i indywidualnie. W trybie grupowym
uczestnicy dzielg sie na dwa zespoty, ktérym przydziela sie po piec¢ kart zadan. Zespoty nawzajem czytajg
sobie zadania, a gra koriczy sie po wykonaniu wszystkich zadan z kart. W wersji solo gracz codziennie
losuje jedng karte i analizuje jej wptyw na poziom stresu (to mozna zastosowac juz w wersji prywatnej,
studenci byli zresztg tym bardzo zainteresowani). Przed rozpoczeciem rozgrywki kazdy uczestnik
zaznacza swaj aktualny poziom stresu na specjalnym STRESometrze, uzywajgc rozowego znacznika. Po
zakonczeniu gry poziom stresu zaznaczany jest ponownie, tym razem zielonym znacznikiem, co pozwala
na obserwacje zmian i refleksje nad skutecznoscig poszczegdlnych zadan.

Celem gry ,STRESmisja” jest nie tylko obnizenie poziomu stresu, ale réwniez rozwdj
samoswiadomosci oraz poznanie sprawdzonych technik antystresowych. Gra zawiera 54 karty zadan,
podzielone na trzy wspomniane kategorie, co pozwala na holistyczne podejscie do stresu,
uwzgledniajgce jego fizyczny, psychiczny i spoteczny wymiar. Dzieki swojej elastycznej strukturze moze
by¢ wykorzystywana zaréwno jako narzedzie integracyjne, jak i forma treningu antystresowego
w edukacji akademickie;j.

Kolejng gra, ktdrg wprowadzitam do pracy ze studentami, jest ,Qalmio Mindfulness”?. Jej
mechanika opiera sie na losowaniu kart, ktére wyznaczajg kierunek praktyki uwaznosci. Na poczatku
uczestnik wybiera lub losuje karte Fundamentu, ktéra okresla postawe przyjmowang podczas
¢wiczenia, na przyktad ,Umyst poczatkujgcego”, zachecajgcy do Swiezego spojrzenia na codzienne
doéwiadczenia. Nastepnie dobierana jest karta Cwiczenia, zawierajgca konkretne zadanie, takie jak
uwazne picie herbaty z petnym zaangazowaniem zmystéw. Opcjonalnie mozna réwniez wylosowac
karte ,Obserwacji”, ktéra pogtebia refleksje nad wewnetrznymi reakcjami, napieciem i emocjami.
Praktyka moze trwacé od 5 do 45 minut i obejmuje rézne sciezki: oddech, ciato, zmysty, umyst oraz serce.
Gra wspiera rozw6j akceptacji, obecnosci w chwili i zdolnosci do zatrzymania sie w codziennym biegu.

W pracy terenowej, szczegdlnie podczas kapieli lesnych, wykorzystuje réwniez zestaw ,Lesne
Medytacje”. Sa to karty zaprojektowane z myslg o medytacji i uwaznosci w kontakcie z natura. Kazda
karta zawiera proste zadanie, ktére nalezy wykona¢ w wybranym miejscu w lesie. Uczestnicy s3
zachecani do obserwacji, skupienia na oddechu i ciszy, bez oceniania czy rywalizacji. Gra promuje

2 Qalmio - zestaw kart do pracy z emocjami, uwaznoscia i stresem, wykorzystywany w edukacji i terapii. Oficjalna
strona: https://galmio.pl.

3 Le$ne Medytacje - zestaw 35 kart do samodzielnej praktyki kapieli lesnych, opracowany przez dyplomowanych
przewodnikéw shinrin-yoku. Gra wspiera uwaznosc, relaksacje i kontakt z natura, wykorzystywana jest w
edukacji, terapii oraz pracy rozwojowej. Zawiera ksigzeczke z instrukcjami oraz woreczek transportowy.
Oficjalna strona: https://moclasu.com/kartymocylasu/.
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wdziecznos$é i petne zanurzenie w ,tu i teraz”, co czyni jg wartosciowym narzedziem terapeutycznym

i edukacyjnym.

Najnowszym narzedziem, ktére wtgczytam do swojej praktyki, jest gra ,MOC LASU”%. Jej zadania
opierajg sie na metaforycznym potaczeniu natury i ciata. Przyktadowe ¢wiczenie polega na znalezieniu
matych kamykow, przyjrzeniu sie ich fakturze i poréwnaniu ich do wiasnych blizn, piegdéw czy znamion.
Uczestnik jest zaproszony do refleksji nad historig, ktérg te elementy ciata mogg opowiadad. Inne
zadanie zacheca do dotykania kory drzew, obserwacji jej struktury i poréwnania jej do wtasnej skory, co
konczy sie delikatnym masazem, takim symbolicznym gestem troski i uwaznosci. Gra ,,MOC LASU” tgczy
elementy terapii, uwaznosci i kontaktu z przyrodg, wspierajgc procesy emocjonalne i rozwdj osobisty
uczestnikow.

Kapiele lesne jako narzedzie redukcji stresu w edukacji akademickiej

Wysoki poziom stresu w srodowisku akademickim, zaréwno wsrdd studentdw, jak i kadry dydaktycznej,
wymaga poszukiwania skutecznych i naturalnych metod wsparcia. Jedng z takich metod sg kapiele
lesne. Jest to forma swiadomego, uwaznego przebywania w naturze, ktéra nie tylko poprawia
samopoczucie, ale réwniez wspiera procesy poznawcze i emocjonalne.

Badania naukowe oraz obserwacje medyczne potwierdzajg, ze systematyczny kontakt z lasem
wywiera pozytywny wptyw na organizm cztowieka. Drzewa dziatajg wielowymiarowo, czyli poprzez
atmosfere nasycong tlenem, obecnos¢ fitoncyddw oraz bogactwo bodzcéw sensorycznych wptywaja
kompleksowo na uktad nerwowy i emocjonalny.

W mojej pracy dydaktycznej wdrazam kapiele lesne jako forme fakultatywnych zajec
wspierajacych dobrostan studentdéw. Zajecia rozpoczynajg sie w ciszy, by umozliwi¢ uczestnikom
wejscie w stan uwaznosci. Skupiamy sie na oddechu i powietrzu wychodzacym z ciata, zwracamy uwage
na zapachy, temperature i wilgotnos¢ powietrza. Kolejne éwiczenia to koncentracja na powietrzu
wchodzacym i wychodzacym z ciata przy zamknietych oczach, wstuchiwanie sie w dzwieki natury,
wyobrazanie sobie, ze jestesmy jednoscig z przyroda, koncentracja na otaczajgcych dzwiekach, a potem
dotyku naturalnych obiektow (na przyktad lisci czy kamieni) i analiza ich tekstury z zamknietymi oczami.
Uwazny, powolny spacer z petng obecnoscia, w tym w kontakcie stép z ziemig, koriczy sie losowaniem
kart refleksyjnych (np. ,LesSne Medytacje” Ilub ,Qalmio”), ktére stanowig punkt wyjscia do
indywidualnych przemyslen. Spacer odbywa sie w rytmie powolnym, z zatrzymaniami i kontaktami
z roslinami, a konczy sie rytuatem refleksji, z pytaniami o odczucia, wnioski, emocje.

Uczestnicy moich zajec¢ fakultatywnych, prowadzonych w naturze, wskazujg na wyrazng poprawe
samopoczucia i redukcje napiecia. Wszyscy, ktdrzy uczestniczg w spacerach wychodzg z lasu czy parku
znacznie wyciszeni, rozluznieni, deklarujg, ze bardzo spada im poziom stresu (co zreszty jest tez
widoczne).

W badaniach ankietowych prowadzonych po kapielach lesnych wszyscy deklarujg chec
ponownego udziatu w tego typu spacerach. Najczesciej wymieniane elementy pozytywnego wptywu

4 MOC LASU - narzedzie wspierajgce kapiele lesne i kontakt z natura, wykorzystywane w pracy rozwojowe;j i
edukacyjnej. Oficjalna strona projektu: https://moclasu.com/kartymocylasu/.
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na uczestnikow to zapach drzew, uwaznos¢ na to, co sie dzieje tu i teraz, oraz czas na regeneracje w ciszy
i spokoju. Studenci podkreslajg znaczenie swiadomego kontaktu z naturg przy uzyciu wszystkich
zmystéw, czyli wzroku, stuchu, wechu i dotyku. Uczestnicy moich zaje¢ podkreslajg, ze nigdy nie
uczestniczyli w tego typu ¢wiczeniach, nie mieli pojecia, ze w taki sposéb mozna wykorzystywac las,
parki, a nawet miejskie skwery. Studenci zauwazali, ze bardzo fatwo wyciszy¢ sie, jezeli zna sie
odpowiednie techniki pracy, albo nawet posiada w domu odpowiednie gry antystresowe. Niektdrzy
mieszkajg blisko laséw, a nigdy nie przyszto im do gtowy, zeby skupié sie na tu i teraz w przestrzeni
lesnej. Zazwyczaj las kojarzyt im sie z szybkimi spacerami i ewentualnie zbieraniem grzybow, fizycznym
zmeczeniem po pokonaniu wielu kilometréw. Studenci sami czuli podczas naszych zajeé, ze wracamy
do podstaw bardzo waznych dla cztowieka.

Inspiracja do wychodzenia poza schematy

W trakcie spacerdw przyznaje moim uczestnikom, ze sama przez lata nie miatam pojecia, jak istotny dla
zdrowia cztowieka jest kontakt z naturg realizowany w sposdb bardzo uwazny. A jesteSmy caty czas
wystawiani na kolejne zrédtfa stresu, jednostkowo i zbiorowo chociazby poprzez nadmiar informacji,
jesteSmy psychicznie i fizycznie bardzo zmeczeni spotykajac sie z bodZcami o nawracajgcym
charakterze®. Dopiero dzieki udziatowi w projekcie ,Zaopiekowani w stresie — natura jako zrddto
zdrowia psychicznego", sfinansowanym ze srodkéw Narodowego Instytutu Wolnosci w ramach
NOWEFIO (edycja 2024) realizowanym przez Fundacje , Instytut Psychologii Stresu”, mogtam poznaé
zasady prowadzenia kapieli lesSnych oraz niezbedng teorie i praktyke. Podczas szkolenia prowadzonego
w lesie pod Zgierzem mogtam sie dowiedzie¢, jak bardzo odeszliémy od Zrddet i jak istotny jest powrdt
do spokoju, wyciszenia, ktéry oferuje natura.

Bardzo waznym elementem szkolenia byto przedstawienie koncepcji biofilii, wprowadzonej przez
Edwarda Wilsona, ktéra dotyczy wrodzonej sktonnosci cztowieka do nawigzywania relacji z natura.
Nasze mozgi i ciata ewoluowaty w srodowisku naturalnym, a jego brak moze prowadzi¢ do dyskomfortu
psychicznego i fizycznego®. Koncepcja biofilii  Wilsona znajduje potwierdzenie w mojej praktyce
dydaktyczne;j.

Studenci, ktorzy uczestnicza w kapielach lesnych, odzyskujg zdolno$¢ koncentracji, wyciszenia
i refleksji’. Badania Rogera Ulricha i Stephena Kaplana wskazujg, ze kontakt z naturg obniza poziom
kortyzolu, poprawia funkcje poznawcze i wspiera procesy emocjonalne®. Moje obserwacje potwierdzajg
te wnioski, studenci wychodzg z lasu wyciszeni, bardziej obecni, gotowi do nauki.

> Mencagli, M., Neri, M. (2020). Lecznicza moc drzew. Biatystok: Wydawnictwo Vital, s. 38-42.

¢ Na podstawie materiatéw szkoleniowych udostepnionych w ramach projektu ,Zaopiekowani w stresie - natura
jako Zrodto zdrowia psychicznego”, sfinansowanego ze $rodkéw Narodowego Instytutu Wolnosci w
ramach NOWEFIO edycja 2024 realizowanego przez Fundacje Instytut Psychologii Stresu.

" Wilson, E.O. (1984). Biophilia. Cambridge: Harvard University Press, s. 1-22.

& Ulrich R. S. i in.(1991). Stress recovery during exposure to natural and urban environments. « Journal of
Environmental Psychology », nr11,s.201-230; Kaplan, S.(1995). The restorative benefits of nature: Toward
an integrative framework. «Journal of Environmental Psychology”, 15(3), s.169-182.
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Z kolei Gert Biesta podkresla, ze edukacja powinna umozliwia¢ uczgcemu sie zaistnienie jako
osoba, a nie tylko odbiorca tresci®. W moich zajeciach staram sie tworzy¢ przestrzen, w ktérej student
moze by¢ sobg, nie tylko w roli stuchacza, ale jako uczestnik procesu regeneracji.

Jack Mezirow, twodrca koncepcji uczenia sie transformatywnego, wskazuje, ze edukacja
dorostych powinna prowadzi¢ do zmiany sposobu interpretowania doswiadczer poprzez refleksje®.
Gry antystresowe i kgpiele lesne, ktdre prowadze, sg witasnie takg przestrzenia, pozwalajg studentom
spojrzeé na siebie i swoje emocje z nowe] perspektywy.

David Kolb opisuje uczenie sie jako cykl, ktéry rozpoczyna sie od doswiadczenia, przechodzi
przez refleksje, konceptualizacje i aktywne eksperymentowanie!l. Moje zajecia wpisujg sie w ten
model, studenci doswiadczaja, reflektujg, a potem wdrazajg nowe sposoby radzenia sobie ze stresem.

W literaturze naukowej wskazuje sie na redukcje objawéw depresji i leku dzieki kgpielom le$nym,
a dodatkowo wykazano wzrost kreatywnoscit’.. Udowodniono, ze krétkie spacery w przyrodzie
poprawiajg pamiec roboczg i funkcje wykonawcze (np. planowanie, rozwigzywanie problemoéw, czy
inicjowanie aktywnosci)'®. Naukowcy juz od lat doceniajg wiec site natury, mozliwosci odstresowania
dzieki przyrodzie, a takze regeneraciji sit zyciowych®.

Co wazine, kapiele lesne nie wymagajg wysitku fizycznego, bo opierajg sie na odczuwaniu:
zapachu, dzwieku, dotyku, obecnosci. Nie trzeba pokonywaé wielu kilometréw, zeby poczu¢ site
oddziatywania lasu, parku czy nawet miejskiego skweru. To forma edukacji w ruchu, bez ekrandw,
w przestrzeni neutralnej i nieoceniajgcej. Przyroda staje sie idealnym $rodowiskiem do prowadzenia
warsztatow, sesji uwaznosci i medytacji, takze w ramach zaje¢ na uczelniach wyzszych.

Potaczenie gier antystresowych, kart refleksyjnych i kapieli lesnych tworzy spdjng, naturalng
metode profilaktyki stresu w edukacji akademickiej. Edukacja moze by¢ humanistyczna, czuta i uwazna.
Taka witasnie jest dzi$ potrzebna. Nie zawsze musimy walczy¢ ze stresem. Czasem wystarczy przestaé
biec, zatrzymad sie, usigs¢ pod drzewem i przypomniec sobie, ze jestesmy czescig przyrody.

Moje doswiadczenia dydaktyczne z grami antystresowymi i kapielami lesnymi nie tylko wspierajg
dobrostan studentéw, ale redefiniujg moje rozumienie roli nauczyciela akademickiego. Zauwazam, ze
edukacja moze by¢ przestrzenig regeneracji, nie tylko przekazu wiedzy. W lesie, w ciszy, w rytmie
uwaznosci, studenci odzyskujg kontakt ze sobg, a ja z sensem nauczania.

Relacja edukacyjna nie musi opierac sie na kontroli czy presji. Moze by¢ spotkaniem, w ktorym
obecnos¢ i zaufanie stajg sie fundamentem procesu uczenia sie. Wspotczesna dydaktyka akademicka,

? Biesta, G. (2010). Good Education in an Age of Measurement: Ethics, Politics, Democracy. Boulder, CO:
Paradigm Publishers, s. 89-92.

10 Mezirow, J. (1991). Transformative Dimensions of Adult Learning. San Francisco: Jossey-Bass, s. 3-14.

" Kolb, D.A. (1984). Experiential Learning: Experience as the Source of Learning and Development. Englewood
Cliffs: Prentice Hall, s. 25-38.

2 Berman M.G. i in. (2008). The cognitive benefits of interacting with nature. « Psychological Science » nr19, s.
1207.

13 Tennessen C.M, Cimprich B. (1995). Views to nature: Effects on attention. « Journal of Environmental
Psychology » nr 15, 5.77-85.

4 Keniger L.E. i in. (2013). What Are the Benefits of Interacting with Nature ?. « International Journal of
Environmental Research and Public Health», nr 10, s. 913-935.
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przecigzona informacyjnie i emocjonalnie, potrzebuje takich przestrzeni, nie jako dodatku, lecz jako
odpowiedzi na realne potrzeby uczestnikéw. Dla mnie jako prowadzacej, te zajecia sg nie tylko metoda,
ale forma autorefleksji. Ucze sie stuchac¢, obserwowaé, by¢. Ucze sie, ze edukacja to nie tylko program,
ale rytm relacji.
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Abstract

The article presents an original model of anti—stress classes implemented in the academic environment, based
on non—formal education methods. The aim of these activities is to support students’ mental well-being through
the reduction of tension, the development of mindfulness, and the building of social relationships. As part of the
classes, four card games were used: STRESmisja, Qalmio, MOC LASU [the Power of Forest], and Lesne Medytacje
[Forest Meditations]. The classes took place both in a classroom and in a park, enabling contact with nature. The
author emphasizes the importance of biophilia in the learning process and the role of the facilitator as an agent
of change. The article fits into the current of humanistic education focused on the learner and points to the need
to implement systemic solutions supporting mental health in higher education. It is a practical proposal
combining gamification, contact with nature, and reflective teaching, in the spirit of transcending the boundaries
of traditional didactics.

Keywords: mental well-being, non—formal education, card games, forest bathing, biophilia, mindfulness, higher
education, gamification

Introduction

A high level of stress accompanies both students and lecturers almost constantly. This phenomenon,
although widespread, is often ignored or treated as an inseparable element of academic life.
Meanwhile, chronic stress negatively affects the quality of teaching, cognitive processes, and social
relations.

When analyzing the effectiveness of teaching in higher education, one can observe a tendency
toward passing courses under conditions of tension and stress, yet without deeper reflection. Such a
model of education does not foster the development of competences or intrinsic motivation. In
response to these observations, | began testing tools that support effective work while simultaneously
lowering cortisol levels, both among learners and among those conducting classes.

As part of the search for effective methods, | implemented in my teaching practice a
combination of nature, mindfulness, and anti—stress games. The aim was to create an educational
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space in which not only knowledge is transmitted, but also the psychophysical well-being of

participants is supported.

Implementation of anti-stress games

The first stage involved introducing card games thematically related to stress reduction and the
development of mindfulness. The classes were facultative (voluntary on my part) and took place on
university premises. Students had the opportunity to see that games do not have to be based on rivalry
and pressure; they can be tools supporting well-being, even within the enclosed space of a lecture
hall.

The classes were enriched with anti—stress music (sounds of nature & forest from YouTube),
which additionally supported an atmosphere of relaxation. Despite initial distraction, participants
began to share their experiences, noting an improvement in well-being and a decrease in tension. In
the next stage, | invited students to a park, where we continued working with anti—stress games as
part of forest bathing.

The specificity of anti—stress games

Many anti—stress games are available on the market; however, in my teaching practice | decided to
test those which, in my assessment, best meet students’ needs and demonstrate the greatest
effectiveness in stress reduction.

The first game | implemented is “STRESmisja” [STRESSmission], a card game designed to lower
participants’ cortisol levels. Its structure is based on three categories of cards: PSYCHE, which includes
tasks related to working with the mind and senses; SOMA, comprising physical exercises supporting
the regulation of tension; and POLIS, focusing on social activities that develop empathy and the
practice of gratitude.

An example task from the SOMA category is “Yoga forward bend,” which involves performing
a simple stretching exercise that engages the body and promotes relaxation. The POLIS category
includes tasks encouraging the sharing of experiences, such as telling a story about one’s most recent
act of helping another person and reflecting on the emotions that accompanied it. Cards from
the PSYCHE category invite mindful exploration of the senses, for example through contact with an
object—its smell, texture, sound, or taste—and sharing one’s sensations after completing the task.

“STRESmisja” can be played both in teams and individually. In the group mode, participants
divide into two teams, each receiving five task cards. The teams read tasks to one another, and the
game ends after all tasks have been completed. In the solo version, the player draws one card daily
and analyses its impact on stress levels (this can already be applied privately, and the students were,
in fact, very interested in this).

Before starting the game, each participant marks their current stress level on a special
STRESometer using a pink marker. After finishing the game, the stress level is marked again, this time
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with a green marker, which allows for observation of changes and reflection on the effectiveness of
individual tasks.

The aim of the game “STRESmisja” is not only to reduce stress levels, but also to develop self-
awareness and to learn proven anti—stress techniques. The game contains 54 task cards, divided into
the three aforementioned categories, which allows for a holistic approach to stress, taking into account
its physical, psychological, and social dimensions. Thanks to its flexible structure, it can be used both
as an integration tool and as a form of anti—stress training in academic education.

Another game that | introduced into my work with students is “Qalmio Mindfulness.” Its
mechanics is based on drawing cards that indicate the direction of mindfulness practice. At the
beginning, the participant chooses or draws a Foundation card that determines the attitude adopted
during the exercise, for example “Beginner’s Mind,” which encourages a fresh view of everyday
experiences. Then an “Exercise” card is drawn, containing a specific task, such as mindful tea drinking
with full engagement of the senses. Optionally, an “Observation” card may also be drawn, which
deepens reflection on internal reactions, tension, and emotions. The practice may last from 5 to 45
minutes and includes various paths: breath, body, senses, mind, and heart. The game supports the
development of acceptance, presence in the moment, and the ability to pause in everyday rush.

In fieldwork, especially during forest bathing, | also use the “Lesne Medytacje” [Forest
Mediations] set. These are cards designed for meditation and mindfulness in contact with nature. Each
card contains a simple task to be performed in a selected place in the forest. Participants are
encouraged to observe, focus on breath and silence, without judgment or competition. The game
promotes gratitude and full immersion in the “here and now,” making it a valuable therapeutic and
educational tool.

The newest tool that | have included in my practice is the game “MOC LASU [The Power of
Forest].” Its tasks are based on the metaphorical connection of nature and the body. One example
exercise involves finding small stones, examining their texture, and comparing them to one’s own
scars, freckles, or birthmarks. The participant is invited to reflect on the stories that these elements of
the body may tell.

Another task encourages touching tree bark, observing its structure, and comparing it to one’s
own skin, which ends with a gentle massage as a symbolic gesture of care and mindfulness. The
game “MOC LASU” combines elements of therapy, mindfulness, and contact with nature, supporting
emotional processes and the personal development of participants.

Forest bathing as a tool for stress reduction in academic education

The high stress level in the academic environment, both among students and teaching staff, requires
the search for effective and natural methods of support. One such method is forest bathing. Itis a form
of conscious, mindful presence in nature that not only improves well-being but also supports cognitive
and emotional processes.

Scientific research and medical observations confirm that systematic contact with the forest
has a positive impact on the human body. Trees act multidimensionally through oxygen-—rich air, the
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presence of phytoncides, and a wealth of sensory stimuli — they comprehensively affect the nervous
and emotional systems.

In my teaching practice, | implement forest bathing as a form of elective classes supporting
students’ well-being. The classes begin in silence to enable participants to enter a state of mindfulness.
We focus on breathing and the air leaving the body, pay attention to smells, temperature, and
humidity. Subsequent exercises include focusing on air entering and leaving the body with closed eyes,
listening to the sounds of nature, imagining that we are one with nature, concentrating on surrounding
sounds, and then on touching natural objects (for example leaves or stones) and analyzing their texture
with closed eyes. A mindful, slow walk with full presence, including contact between feet and the
ground, ends with drawing reflective cards (e.g., “LeSne Medytacje” or “Qalmio”), which become a
starting point for individual reflections. The walk takes place at a slow pace, with pauses and contact
with plants, and ends with a reflection ritual, with questions about sensations, conclusions, and
emotions.

Participants in my optional nature—based classes indicate a clear improvement in well-being
and a reduction of tension. Everyone who participates in the walks leaves the forest or park
significantly calmer and more relaxed and declares a marked decrease in stress levels (which is also
visibly noticeable). In post—forest bathing questionnaire surveys, all participants declare their
willingness to take part in such walks again. The most frequently mentioned elements of positive
impact are the smell of trees, mindfulness of what is happening here and now, and time for
regeneration in silence and peace.

Students emphasize the importance of conscious contact with nature using all senses: sight,
hearing, smell, and touch. Participants stress that they had never taken part in such exercises before
and had no idea that forests, parks, and even urban green spaces could be used in this way.

Students noted that it is very easy to calm down if one knows appropriate work techniques or
even has suitable anti—stress games at home. Some live close to forests yet had never considered
focusing on the here and now in forest space. Usually, the forest was associated with quick walks and
possibly mushroom picking, physical fatigue after covering many kilometers. During our classes,
students themselves felt that we were returning to foundations that are very important for human
beings.

Inspiration to go beyond established patterns

During the walks, | openly tell my participants that for many years | myself had no idea how important
for human health contact with nature practiced in a very mindful way is. Yet we are constantly exposed
to successive sources of stress, individually and collectively, for example through information overload;
we are psychologically and physically very exhausted by recurring stimuli.

Only thanks to participation in the project “Zaopiekowani w stresie — natura jako Zrodto
zdrowia psychicznego” (“Cared for in stress — nature as a source of mental health”), funded by the
National Institute of Freedom under the NOWEFIO 2024 program and implemented by the Foundation
Institute of Stress Psychology, was | able to learn the principles of conducting forest bathing and the
necessary theory and practice. During training conducted in a forest near Zgierz (central Poland), |
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learned how far we have moved away from our sources and how crucial it is to return to the calm and
silence offered by nature.

A very important element of the training was the presentation of the concept of biophilia
introduced by Edward Wilson, which concerns the innate human tendency to establish relationships
with nature. Our brains and bodies evolved in a natural environment, and its absence may lead to
psychological and physical discomfort. The concept of biophilia proposed by Wilson is confirmed in my
teaching practice. Students who participate in forest bathing regain the ability to concentrate, calm
down, and reflect. Research by Roger Ulrich and Stephen Kaplan indicates that contact with nature
lowers cortisol levels, improves cognitive functions, and supports emotional processes. My
observations confirm these conclusions: students leave the forest calmer, more present, and ready to
learn.

In turn, Gert Biesta emphasizes that education should enable the learner to come into being
as a person, not merely as a recipient of content. In my classes, | strive to create a space in which the
student can be themselves, not only in the role of a listener, but as a participant in the process of
regeneration. Jack Mezirow, the creator of the concept of transformative learning, points out that
adult education should lead to a change in the way experiences are interpreted through reflection. The
anti—stress games and forest bathing that | conduct are precisely such a space: they allow students to
look at themselves and their emotions from a new perspective.

David Kolb describes learning as a cycle that begins with experience, moves through reflection,
conceptualization, and active experimentation. My classes fit into this model: students experience,
reflect, and then implement new ways of coping with stress.

Scientific literature indicates a reduction of symptoms of depression and anxiety thanks to
forest bathing, as well as anincrease in creativity. It has been proven that short walks in nature improve
working memory and executive functions (e.g., planning, problem—solving, or initiating activity). For
years, scientists have therefore appreciated the power of nature, the possibilities of relieving stress
through nature, and the regeneration of vital forces.

Importantly, forest bathing does not require physical exertion, because it is based on sensing:
smell, sound, touch, presence. There is no need to cover many kilometers to feel the power of
influence of a forest, park, or even an urban green square. It is a form of education in movement,
without screens, in a neutral and non—-judgmental space. Nature becomes an ideal environment for
workshops, mindfulness sessions, and meditation, also as part of classes at higher education
institutions.

The combination of anti—stress games, reflective cards, and forest bathing creates a coherent,
natural method of stress prevention in academic education. Education can be humanistic, tender, and
mindful. This is exactly what is needed today. We do not always have to fight stress. Sometimes it is
enough to stop rushing, pause, sit under a tree, and remember that we are part of nature.

My teaching experiences with anti—stress games and forest bathing not only support students’
well-being but also redefine my understanding of the role of the academic teacher. | notice that
education can be a space of regeneration, not only of knowledge transfer. In the forest, in silence, in
the rhythm of mindfulness, students regain contact with themselves, and | with the meaning of
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teaching. The educational relationship does not have to be based on control or pressure. It can be an
encounter in which presence and trust become the foundation of the learning process. Contemporary
academic didactics, overloaded informationally and emotionally, needs such spaces not as an addition
but as a response to the real needs of participants. For me, as as an academic teacher, these classes
are not only a method but also a form of self-reflection. | learn to listen, observe and be. | learn that
education is not only a curriculum but also the rhythm of relationships.
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Gdy wiedza spotyka pasje: refleksje o przekraczaniu granic
wiedzy i odwadze w konkursie seminariow kursowych

Seminarium kursowe jest przedmiotem obowigzkowym realizowanym przez studentéw Il roku
Psychologii i stanowi wprowadzenie do seminarium magisterskiego. Jego celem jest wyposazenie osdb
studiujgcych w wiedze i umiejetnosci niezbedne do planowania, przygotowania i przeprowadzenia
projektu badawczego realizowanego w matych zespotach, a nastepnie syntetycznego przedstawienia
wynikéw badan.

Od poczatku semestru zespoty poszukujg inspiracji i realizujg kolejne etapy badania pod
czujnym okiem opiekunek i opiekunéw naukowych z Instytutu Psychologii, tak aby na koniec roku
akademickiego przygotowac prezentacje podsumowujace ich prace.

Kazda grupa seminaryjna sktada sie z kilku zespotéw badawczych, co przektada sie na
rownolegtg realizacje wielu projektdow, czesto zrdznicowanych tematycznie i odzwierciedlajgcych
indywidualne zainteresowania oséb studiujgcych. Podczas jednych z ostatnich zajeé wszystkie zespoty
prezentuja efekty swojej pracy, a sposrdéd nich wytaniana jest grupa, ktéra reprezentuje seminarium
w konkursie instytutowym.

WyobrazZnia studentek i studentdw nie zna granic, projekty sg niezwykle ciekawe — tematy
dotyczg aktualnych i waznych aspektdw spotecznych. Realizowane sg z ogromnym zaangazowaniem
i wymagajg od zespotdow umiejetnosci wspodtpracy, komunikacji, kreatywnosci, samodyscypliny,
odpowiedzialnosci za wynik pracy, umiejetnosci radzenia sobie w sytuacjach trudnych oraz troski
o poprawnos$¢ metodologiczng prowadzonych badar oraz zasady etyczne.

W roku akademicki 2024/2025 finat prac studenckich zespotéw badawczych przypadt na 12.06
dla studentéw studidw stacjonarnych i na 14.06 dla studentéw studiow niestacjonarnych. Na drodze
eliminacji wewnetrznych do Konkursu Seminaridéw Kursowych zostaty wytonione nastepujace grupy
laureatek i laureatow z grup dziennych:
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Anna Maria Swiderska, Kamil Petrykowski, Natalia Zdan, Wiktoria Prekop, Pola Nowak, Emilia
Nawrocka pod kierunkiem dr Doroty Dykalskiej ,Badanie korelacyjne wielowymiarowego
podejscia edukacyjnego opartego na taksonomii Blooma, rozwijaniu metapoznania i poczucia
kontroli na osiggniecia edukacyjne i kompetencje uczniéw”

Karolina Karpowicz, Roksana Foigt, Nina Jankowska, Amelia tobejko, Emilia Walaszek, Maja
Koenner, Natalia Witkowska, Ola Tatol, Nina Kulesza pod kierunkiem dr hab. Dagmary Budnik —
Przybylskiej ,,Wirtualna pomoc. Ready? Go”

Agnieszka Meler, Hanna Ossowska, Zuzanna Wronska, Aleksandra Szypryt, Jacek Arcyman,
Aleksandra Piechéwka pod kierunkiem dr Doroty Godlewskiej—Werner ,PSR jako narzedzie
skutecznych rozwigzan w pracy”

Igor Bienias, Julia Janiszewska, Karolina Romanowska, Natalia Sochacka, Livia Treder pod
kierunkiem dr Blanki Kondratowicz ,Perfekcjonizm a wytrzymatos¢ w dazeniu do celéw
dtugoterminowych”

Amelia Andrzejczak, Barbara Forys, Oliwia Sokolik, Maria Urban, Julianna Widelska pod kierunkiem
dra Mateusza Lammka ,, Toksyczna meskos¢ u oséb grajgcych w gry wideo”

Michat Skoczko, Wiktoria Targus, Nadia Zakrzewska pod kierunkiem dra Rafata Lawendowskiego
,W rytmie skupienia. Wptyw muzyki na efektywnos¢ proceséw uwagi”

Jadwiga Cichon, Lila Rudas, Lidia Zelaskowska pod kierunkiem dr Edyty Ortowskiej ,Jak oceniasz
swojg pamiec? ,Subiektywna ocena pamieci epizodycznej studentdw w relacji do jej faktycznej
efektywnosci”

Iwona Ulenberg, Jakub Lewandowski, Julia Kunkel, Marcin Tyl, Wiktoria Kurek pod kierunkiem dr
Aleksandry Peplinskiej ,Czy wypalenie psychologa zaczyna sie juz na studiach? O zjawisku
wypalenia edukacyjnego wsrdd nas”

Natalia Wichrowska, Karolina Reysowska, Klaudia Sakiewicz, Martyna Formela, Matylda Szerszen
pod kierunkiem dr Marty Witkowskiej ,Psychologiczne mechanizmy podatnos$ci na manipulacje
polityczng: wptyw identyfikacji z kandydatem oraz korelatéw poznawczo—emocjonalnych”

Nela Kusak, Izabela Majczyk, Julia Stawowska, Julia Zorariska pod kierunkiem dra Piotra
Potomskiego “Inteligencja emocjonalna i dobrostan psychiczny a posiadanie zwierzecia
domowego”

Aleksandra Jachim, Zuzanna tukaszewska, Julita Gontar pod kierunkiem dr Agnieszki Fanslau
,Tozsamos¢ ptciowa kobiet a rozbawienie i aprobata humoru seksistowskiego wobec mezczyzn.
Tradycyjnos¢ / progresywnosé vs rozbawienie / aprobata”

Wsrdd oséb reprezentujgcych poszczegdlne seminaria kursowe realizowane na studiach

niestacjonarnych znalazly sie nastepujgce grupy:

1. Zofia Hinca, Monika Lipinska—Hiiseynova, Monika Bebenek, Matgorzata Ptaneta, Patrycja
Wolska pod kierunkiem dr Doroty Dykalskiej “Zwigzek FOMO edukacyjnego z motywacjg
i wypaleniem u studentéw”
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2. Marta Kalocinska, Bartosz Buczytko, Konrad Strézewski, Damian Cyman, Barttomiej

Tutodziecki pod kierunkiem dr Blanki Kondratowicz “Sledzenie w Internecie profili zgodnych
z wtasnymi aspiracjami a poziom satysfakcji z zycia”

3. Szymon Benet, Michat Fuksiriski, Martyna Sliwowska, Kacper Traskowski pod kierunkiem dr

|"

Edyty Orfowskiej,,Umiejetnos¢ rozpoznawania A

4. Areta Nastaty, Aleksandra Pieczka, Tatiana llczyszyn, Klaudia Krysiak pod kierunkiem dra
Piotra Potomskiego “Posiadanie ogrodu a poczucie dobrostanu psychicznego”

Wszystkie projekty byly imponujace, osoby prezentujgce otrzymaty aplauz i gratulacje. Kadra
naukowa oceniata kazdg prezentacje pod katem merytorycznym, estetycznym i poziomem wystgpienia
na specjalnie zaprojektowanej ankiecie. Poziom byt tak wysoki i wyréwnany, ze réznice miedzy grupami
wynosity kilka setnych lub tysiecznych utamka. Ostatecznie wytoniono zwycieskie zespoty. Zostaty one
nagrodzone ksigzkami naukowymi i certyfikatami, ktére mogg zosta¢ wpisane do suplementu.

Finalistkami i finalistami konkursu seminariéw kursowych w dniu 12.06.2025 zostali:

1. Imiejsce—Igor Bienias, Julia Janiszewska, Karolina Romanowska, Natalia Sochacka, Livia Treder
pod kierunkiem dr Blanki Kondratowicz

2. Il miejsce — Iwona Ulenberg, Jakub Lewandowski, Julia Kunkel, Marcin Tyl, Wiktoria Kurek pod
kierunkiem dr Aleksandry Peplifskiej

3. Il miejsce — Agnieszka Meler, Hanna Ossowska, Zuzanna Wronska, Aleksandra Szypryt, Jacek
Arcyman, Aleksandra Piechéwka pod kierunkiem dr Doroty Godlewskiej—Werner

Natomiast 14.06.2025:

1. Imiejsce —Areta Nastaty, Aleksandra Pieczka, Tatiana llczyszyn, Klaudia Krysiak pod kierunkiem
dra Piotra Pofomskiego

2. Il miejsce ex aequo — Szymon Benet, Michat Fuksinski, Martyna Sliwowska, Kacper Traskowski
pod kierunkiem dr Edyty Ortowskiej oraz Zofia Hinca, Monika Lipinska—Hliseynova, Monika
Bebenek, Matgorzata Ptaneta, Patrycja Wolska pod kierunkiem dr Doroty Dykalskiej

3. lll miejsce — Marta Kalocinska, Bartosz Buczytko, Konrad Strézewski, Damian Cyman,
Barttomiej Tutodziecki pod kierunkiem dr Blanki Kondratowicz.

Seminarium kursowe realizowane przez caty semestr okazuje sie wiec czyms$ zdecydowanie
wiekszym niz zestawem akademickich zadan. To proces, w ktdrym studenci krok po kroku uczg sie
przekracza¢ granice wtasnych mozliwosci — od pierwszych szkicow pomystow, przez trud wspdlnej
pracy, az po $wiadome i odpowiedzialne prowadzenie badan naukowych. Jest to réwniez czas,
w ktérym podnoszg kompetencje kluczowe z perspektywy wspdtczesnych pracodawcéw, m.in.
myslenie analityczne, odpornosé psychiczna, elastycznosé.

Zwienczeniem jest konkurs, ale prawdziwa warto$¢ lezy w doswiadczeniu procesu realizacji
projektu badawczego — rozwijaniu kompetencji badawczych, budowaniu wspdtpracy, uczeniu sie
odwagi intelektualnej, myslenia krytycznego i rzetelnosci metodologicznej.
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Prezentacja wynikdw badan na forum akademickim wigze sie takze z umiejetnosciami

wystgpiend publicznych, autoprezentacji, efektywnej komunikacji, ale i budowania kompetencji
zaradczych, sprawczosci i samodzielnosci. Ten wysitek tworzy fundament, na ktérym studenci opra
przyszte projekty magisterskie i swojg zawodowa tozsamosc.

Co wazne, wyniki uzyskane w ramach pracy na seminariach kursowych przez kilka grup zostaty
opisane i zgtoszone jako publikacje naukowe lub abstrakty na konferencje. Jedna z tegorocznych grup
seminaryjnych zdecydowata sie na kontynuacje projektu badawczego i przygotowanie oraz
przeprowadzenie warsztatéw dla licealistéw w oparciu o uzyskane wyniki. Niniejszy projekt realizujg
zramienia Sekcji Psychologii Klinicznej i Zdrowia KNP Anima. Dzieki temu pomysty realizowane
w ramach seminarium nie konczg sie wytgcznie w murach uczelni, lecz znajdujg odbiorcéw w szerszej
spotecznosci.
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When knowledge meets passion: reflections on transgressing
the boundaries of knowledge and courage in a course seminar
competition

The course seminar is a mandatory subject for third—year psychology students and prepares them for
the master's seminar. Its aim is to equip students with the knowledge and skills necessary to plan,
prepare, and conduct a research project in small teams, and then to present the results of their
research in a synthetic manner.

From the beginning of the semester, the teams seek inspiration and carry out subsequent
stages of research under the attentive eye of academic supervisors from the Institute of Psychology,
so that at the end of the academic year they can prepare presentations summarising their work.

Each seminar group consists of several research teams, which involves the parallel
implementation of many projects, often varied in terms of subject matter and reflecting the individual
interests of the students. During one of the last classes, all teams present the results of their work, and
one group is chosen to represent the seminar in the institute competition.

The imagination of students has no limits, and their projects are extremely interesting,
covering current and important social issues. They are conducted with great commitment, and the
teams demonstrate cooperation, communication, creativity, self—discipline, responsibility for the
results of their work, the ability to cope with difficult situations, as well as concern for the
methodological correctness of their research and ethical principles.

In the 2024/2025 academic year, the final presentation of the student research teams' work took
place on 12 June for full-time students and on 14 June for part—time students. The following winning
teams from the full-time programme were selected through internal eliminations for the Course
Seminar Competition:

1. Anna Maria Swiderska, Kamil Petrykowski, Natalia Zdan, Wiktoria Prekop, Pola Nowak, Emilia
Nawrocka under supervision of dr Dorota Dykalska ,,Correlational study of a multidimensional
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educational approach based on Bloom's taxonomy, the development of metacognition and a sense
of control over educational achievements and student competences”

Karolina Karpowicz, Roksana Foigt, Nina Jankowska, Amelia tobejko, Emilia Walaszek, Maja
Koenner, Natalia Witkowska, Ola Tatol, Nina Kulesza under supervision of dr hab. Dagmara Budnik
— Przybylska ,Virtual assistance. Ready? Go”

Agnieszka Meler, Hanna Ossowska, Zuzanna Wronska, Aleksandra Szypryt, Jacek Arcyman,
Aleksandra Piechowka under supervision of dr Dorota Godlewska—Werner ,PSR as a tool for
effective solutions at work”

Igor Bienias, Julia Janiszewska, Karolina Romanowska, Natalia Sochacka, Livia Treder under
supervision of dr Blanka Kondratowicz , Perfectionism and perseverance in the pursuit of long—
term goals”

Amelia Andrzejczak, Barbara Forys, Oliwia Sokolik, Maria Urban, Julianna Widelska under
supervision of dr Mateusz Lammek ,, Toxic masculinity among video game players”

Michat Skoczko, Wiktoria Targus, Nadia Zakrzewska under supervision of dr Rafat Lawendowski
,Influence of music on the effectiveness of attention processes”

Jadwiga Cichon, Lila Rudas, Lidia Zelaskowska under supervision of dr Edyta Ortowska ,, How would
you assess your memory? Subjective assessment of students' episodic memory in relation to its
actual effectiveness”

Iwona Ulenberg, Jakub Lewandowski, Julia Kunkel, Marcin Tyl, Wiktoria Kurek under supervision
of dr Aleksandra Peplinska ,Does psychologists' burnout begin during studies? About the
phenomenon of educational burnout among us”

Natalia Wichrowska, Karolina Reysowska, Klaudia Sakiewicz, Martyna Formela, Matylda Szerszen
under supervision of dr Marta Witkowska ,,Psychological mechanisms of proneness to political
manipulation: the influence of identification with a candidate and cognitive—emotional correlates”

Nela Kusak, Izabela Majczyk, Julia Stawowska, Julia Zorariska under supervision of dr Piotr Potomski
,Emotional intelligence, wellbeing and pet ownership”

Aleksandra Jachim, Zuzanna tukaszewska, Julita Gontar under supervision of dr Agnieszka Fanslau
,Women's gender identity and amusement and acceptance of sexist humour towards men.
Traditionalism/progressiveness vs amusement/acceptance”

The following groups of part—time studies were among those representing individual course seminars:

1.

Zofia Hinca, Monika Lipinska—Huseynova, Monika Bebenek, Matgorzata Ptaneta, Patrycja Wolska
under supervision of dr Dorota Dykalska ,The relationship between educational FOMO and
motivation and burnout among students”

Marta Kalocinska, Bartosz Buczytko, Konrad Strézewski, Damian Cyman, Barttomiej Tutodziecki
under supervision of dr Blanka Kondratowicz ,Following profiles on the Internet that match one's
aspirations and level of life satisfaction”
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3. Szymon Benet, Michat Fuksiriski, Martyna Sliwowska, Kacper Traskowski under supervision of dr

Edyta Ortowska , The ability to recognise Al”

4. Areta Nastaty, Aleksandra Pieczka, Tatiana llczyszyn, Klaudia Krysiak under supervision of dr Piotr
Potomski ,Having a garden and wellbeing”

All projects were impressive, and the speakers received applause and congratulations. The
academic staff evaluated each presentation in terms of content, aesthetics and speech quality using a
specially designed survey. The level was so high and even that the differences between the groups
were only a few hundredths or thousandths of a point. Finally, the winning teams were selected. They
were awarded academic books and certificates, which can be included in the supplement.

The finalists of the course seminar competition on 12 June 2025 were:

1. I-st place — Igor Bienias, Julia Janiszewska, Karolina Romanowska, Natalia Sochacka, Livia Treder
under supervision of dr Blanka Kondratowicz

2. ll-nd place — Iwona Ulenberg, Jakub Lewandowski, Julia Kunkel, Marcin Tyl, Wiktoria Kurek under
supervision of dr Aleksandra Pepliniska

3. lll-rd place — Agnieszka Meler, Hanna Ossowska, Zuzanna Wronska, Aleksandra Szypryt, Jacek
Arcyman, Aleksandra Piechéwka under supervision of dr Dorota Godlewska—Werner

Whereas on 14 June 2025:

1. |-st place — Areta Nastaty, Aleksandra Pieczka, Tatiana llczyszyn, Klaudia Krysiak under supervision
of dr Piotr Potomski

2. ll-nd place ex aequo — Szymon Benet, Michat Fuksinski, Martyna Sliwowska, Kacper Traskowski
under supervision of dr Edyta Ortowska, and Zofia Hinca, Monika Lipinska—Hlseynova, Monika
Bebenek, Matgorzata Ptaneta, Patrycja Wolska under supervision of dr Dorota Dykalska

3. lll-rd place — Marta Kalocirska, Bartosz Buczytko, Konrad Strézewski, Damian Cyman, Barttomiej
Tutodziecki under supervision of dr Blanka Kondratowicz.

The course seminar, which runs for the entire semester, turns out to be much more than just
a set of academic tasks. It is a process in which students learn, step by step, to exceed their own
boundaries — from the first sketches of ideas, through the hard work of collaboration, to the conscious
and responsible conduct of scientific research. It is also a time when they improve key competences
from the perspective of contemporary employers, including analytical thinking, mental resilience and
flexibility.

The culmination is a competition, but the real value lies in the experience of carrying out a
research project — developing research skills, building cooperation, learning intellectual courage,
critical thinking and methodological reliability. Presenting research results in an academic forum also
involves public speaking, self-presentation, effective communication, but also building
resourcefulness, self—efficacy and independence. This effort establishes a foundation upon which
students will base their future master's theses and professional identities. Importantly, the results
obtained by a few groups during their course seminars have been described and submitted as scientific
publications or conference abstracts.
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One of this year's seminar groups decided to continue the research project and prepare and

conduct workshops for high school students based on the results obtained. This project is being carried
out on behalf of the Clinical and Health Psychology Section of KNP Anima. Thanks to this, the ideas
developed during the seminar do not remain within the university walls but reach a wider community.
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